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"p nay przednicyfzych Prawdách E- JA 
| wánicliey Chryftufowey, 
| 3 wizyfkie dńi Roku według porządku ko- 
śćiclnego Oficyum. 
Przez lego Mość: Xiedzá 
LVDOWIKA ABELLI 
Bifkupa de Rhodćs. 
| PODZIELONE 
o Z Fráncufkiego zezykád ma Pol) 
A PRZETLVMACZONE. 
V dices corona anni benignitate tue , jú campi 
| 83 replebuniur ubertate. Tfal. 
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Dd Nicdzicli Adwentowey, aż do 
| Niedzieli Proy cy Świętcy. 
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ON TE EN V Si 
 OSIOOGE COO 
JASNIE OSWIECONEY 
Náfšey Wielce Méi Pániey y Dobrodžieyce, 
JEY MOSCI PANIEY, 


ELZBIECIE 


HRABINEY ná WISNICZY y IAROSLÁWIV 


LUBOMIRSKIEY, 
Panftwa Rzymíkiego 
RAB L NI. 
MARSZAŁKOWEY WIELKIEY 
KORONNEY. 


YZ Cieniow Zakonnych , ná widok 
AG. Polfkiego świótć, z Fróncujkiego 
SSR ięzykń przetľumáczone , mwycho- 
dząc Medytácye , Tmoiey fię naprzod pre- 
zeniuią źrzenicy, JASNIE OS WIECO- 
NA DOBRODZIEYKO NAS ZA. 
)( 2 Do 


Do tych bowiem poufółe z unizonośćią ná- 
fa pofpiekńią pragor, do ktorych im Már- 
fáťkutgca laśnie Qśmieconey Doórodzieyki 

ďálká toruie gośćiniec , y nie ták wrotó, iá- 

ko wrodzonym Zakon nóf kochdiące áfe. 
kiem ná rezydencyą otwiera. ferce. Przyi- 

miej lášnie QOśwtecona Páni 1 prożekcyą , 
przyimiejš do tajki , garnącego [ie przed 

Tmwoie oka gośćiń „ ktory Póńfkiey opieki 
nád [oba uznóiąc władzą, tym chęći fwoich 
deklóruie Poddafiwo,ze KORONĘ cółego 
„Roku Chrzestrán/kiega ná lóśnie Ośmieco+ 
ney głowie, Wielmożn: Dobrodžieyki zkła- 
da. Y nie mogłoć godnieyfe KORONIE 
tey Duchowney obrać fie mieyfce,ióko Kro- 
lewfkie z famego imienia ELZBIETY 
feronie , ktore w Nayidśnieyfych DO N- 
HOFOW Antenatách po nayrvyžfšych Ko- 
ślioda Rzymfkiego Stolicóch, po Angelfkich 

Mójcfiatóch pod Koronámi, álbo pod Kśig- 


£CcEe= 


žecemi iaśnióły, y po dźiśdzień idśnieią Mi 
trámi. Do tych ftárožytnych Domu Two- 
jego ozdob , Ióśnie Oświecona Dobrodžiey- 
ko náfšá, y tá faczy [ie KORONA, ktorey 
ježeli uważamy piękność? Niebiejkiem ná- 
uki Chryftuforey świótlem , żiemjkie prze- 
chodźi (blendory. leželi chcemy. wiedżieć 
cenę ? tónieią przy niey Erytreyfkie zbiory, 
blednieią Aróbfkie Minery, y cokolwiek fie- 
miá pozornego, álbo kofktownego ludzkim 
rodźi źrzenico,to wkyfiko przy tey KORO- 
NIE, fócunek y fłymę tróći ; w ktorey nay- 
kofštorniexfše prawdy Bivánieliczney perty, 
rumióne krwie Apoftolfkiey, y Męczeńkiey 
fárľatem piropy „ wyiferzone wfiydu Wy- 
znawcow, y Niewinnośći Pánien Swiętych, 
ozdobą Kórbunkuły zóśnieiąc , wfselkie od- 
miennośći świdżowey gdką y záčimiála mi- 
doki. Ma dofyć zálecenia tá KORONA 
z siebie , ále dáleko więkką powagę y cenę 


X a2 od 


od Twego weżmie Imienia. Ma dofyć 


„wdzięku z Duchá > y nabozeńfiwa zám- 
knionego w fobie , dle niezmiernie wigkfey 
piękmośći , y pozoru iey przyda świątobli- 


most lášnie Oświeconey Dobrodžieyki ná- | 


fey- Y dla tego pokornie KORONA ná: 
fá ná i W Oświeconey W. M. M. Páni 
wprajka fig głowę , że w niey wyfokiey mg- 
drości y nieafiácorványch Gnoż bogdży depo- 
zyć, od ťalkárvego złożony niebá, nieśmier: 
telney ozdoby, y waloru w nófiępuiącey czy- 
ni iey pómięći. — Dla tego bez fkerupulu, 
y owkem z ukontentorániem fmoiem swig- 
tobliwość w tych utóiona Medytácyách z Za- 
konney wychodźi klauzury , že y w laśnie 
Oświeconym W. M. M. P. y Dodrodźieyki 
nójtey Domu rowną znaydźie obferwóncyą : 

że iey y łu náznáczona oczekiwa godšind, 
ktora Páňfkiey myśli, y nóbożney będzie ich 
reprezentowóć koniemplócyey, Nie táyno 


bowie 


zzz A 


Aé | bowiem nam ieft , ióko od mlodych záraz 
n- | lat Duchowne lášnie Oświeconey Dobro- 
ey | dźieyce náfey fmókuią reflexye ; wiemy iókt 
i- | y teraz świątobliwa do nich ma Dufá áp- 
f- | peżyć ; kiedy ią y wfchodzące , y záchodzgce 
á- | fłońce , przy niebiejfeiey ( ktora fig w Medy- 
tácyách znáyduie ) widži co džieň fłodyczy. 
g- | Ná ten czás nie iedną z ludźi Kreatura, ále 
o- | żywym cółe niebo , lóśnie Oświecona Páni, 
r | tvidži Cię Aniołem „ bo Seráficka ku Bogu 
y- | zápalone chęci tivoie miłośćią , wyijkrzone 


a 
1 


„3 
R 
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s, | Etny, ognifie Wezumiufse gordiącym zmwy- 
g. | cięzóią ófektem. — Między ktoremi pľomie- 


q- | niámi tyśiąc przyfšťoby podpadáť mdťoščiú, 
je | gdyby ofobliwa tajki Ducha Nóyświętjega 
bi | rofó,tych nie áttemperomálá upaťom. Sam 
1: | Wielki tydzień 1ák pałdiące mitośći Bofkiey 
i, | w fercu I moim co rok wznieca požary, ná 
b | ktore fukóiąc ochłody, w krwómy čierpigce- 


go JEZYSA Ocean rzuca myśli , zóta- 
a3 piafš 


s 


piak Dufę, omfšem cál [ie m otwórtych| ka, 
nurzajk Zdówicieli rónóch; ták dólece,| trz) 
ze áni ná oku , zpovžrzenia, áni ná ięzyky| zek 
Twoim iednego fłowć , przez cóły Wielki | yig 
Piątek świót wytórgowóć nie może. Nie 
chcefš w ten czós życ fobie , kiedy FEZVS 
umiera. Grob fobie między Zakonnemi 
czyni #mbrámi , kiedy náš Zbówićiel w. 
grobie. Ná ten czás iednók bytnośćią five 
ią w niebo Kľafštorne przemieniaf? čienie, | 
kiedy tám nie inną ćieftyft [je konwerfócyą, 
tylko z JEZVSEM á z MARY A, nie 
inne czynią či rozrywkę Wizyty , tylko A. 
niolow, tylko Swiętych Póńfkich , tylko fi 
mego cierpiącego BOG A prezencya. A 
ponieważ do tych widokow iuż dawno Ió- 
śnie Oświeconey ©. M. M. Páni y Dobro- 
dźieyki náßey przyzwyczdiona šrzenicá,dla | 
tego belpiecznie y nókć przed nie idžie KO- | 
RONA, ktorg kiedy Póńfką odbierzejš rg- 


ką, 


S S 


yeh | kg, nas oraz , y fercá náfe, ( ktore dawno 
ce ,| trzymafš, ) w ściśleyky przyimiejš obowią- 
yku | zek; że wiecznie będźiemy, ióko iu% dawno 


elki y iefiefmy. 
vi! W.X.M. Páni Náfzey, 
y Dobrodžieyki. 


4 | Naynizfe w Chryfłusie Sľužebníce, 
J niegodne Bogomodkce, 


Zakonnice Nawiedzenia Nayświętlzey 
0- Panny, Klaíztoru Wórfzawikiego, 


BARE ON DODA LOVIA | 


Zá dozwoleniem Star. | 
fzych. 
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MEDYTACYA 


Ná pierwfza Niedźielę 
ADWENTV. 


Beda znáki ná fońcu J NIEŽYCU y ná gwiaž= 
dách , á ná žiemi učišnienie národom. 
V S.£uk, w Roz. 21. 


CNA Waž zamysł, Koščioľá, ktory ná poczatku te» 
go Swietego czáľu Adwentowego, aby nas O- 
RA cućił ze (nu grzechu, á wzbudžiť do cnoty » 
22 Nagy tawia nam przed oczy nayftrasnieyfza y nay- 

SLA) okropnicyfza ze wfzyftkich tajemnicę wiary na» 
fzey; to ieft Sad głowny, ná ktory wfzyfcy ludžie ftawić fię 
mufza, áby odebrali z uft Zbáwičielá Sędziego oftatni dekret 
potępienia,abo zbawienia. 

V ważałżeś kiedy dobrze, że w ofobie wlafney mafz ftanać 
przed Trybunałem IEZVSA Chryftula? że włafnemi oczami 
obaczyfz tego Sędźiego, y że usłyfzyfz fentencya żywota, abo 
śmierci wieczney, ktora wyrzecze, abo zá toba , abo przećiwko 
tobie? 

2: Vważ znaki y džiwy, ktore poprzedza tęn fad : słońce zá- 
ćmi fię, xiężyc krwia (ie záleie , wiele komet goraiacych zpá- 
dnie z nichá , žiemia zewfząd zadrży, morze dla ftrafznych na- 
wałności wzrulzy fię, powietrze błyskać fię bedžie dla grzmo- 
tow y piorunow; iednym słowem wfzyftko ftworzenie zamic- 
izane będzie. 


A O jak 


2 Medytácye 

O! iak wielka rożnica na ten czasbędźię między grzefzny. 
mia (prawiedliwymi ludzmi; tamci przez złe fumnienie fwoie 
udreczeni. (chnač beda od Þoiazni y ftrachu, ale či pełni ná. 
dżieie świętcy podniofa oczy {woie ku niebu, czekáiac bliskie. 
go ich odkupienia. Wiákicyze dy(pozycycy będziefz ną ten cząs? 
iakie beda mysli twoie? O iak będa rożne od tych, ktore teraz 
zabawidią ducha twego. ; 

3. Vwaž oftatni zapał, ktory poprzedzić ma przysčie tego 
Sędziego ; patrz na ten firafzny ogień, ktory powftanie ze czte. 
rech częśći świata, áby zpalił y znifzczył wfzyftkie rzeczy ná 
ziemi zoftálace. Myslże te wfzyftkie tak wfpaniałe pałace, 
wfzyftkie tak bogate (przety, wfzyftko złoto; frebro, y kamie- 
nič drogie w perzyne. ognilte przemienia pożary. 

Otož widźifz w co fię obroći wfzyftká chwała „y wízyftká 
ozdoba swiata. 

O! iak fzczęsliwa tá dufza, ktora nie pokłada (woich ná. 
miętnośći w rzeczach przemiiaiących, dle cale one poświęca 
Bogu. 


MEDYTACYA 
Ná Poniedziałek. 


Vyrzą Syná Człowieczego przychodzącego w 
obtoku z mocą wielką y z Májeľatem. 


© 
r. Waż, że Zbawiciel nafz wynidzie prawdziwie y tzetel. 
| j nie z nieba, y przydzie drugi raz widomie ná ten świat, 
aby go (adžit:ále przydźie indczey aniżeli przyfzedł pier- 
wcy ; bo zftapi z nieba niesiony na obłoku z Májeftatem nic- 
wymownym, y z aflyftencya wfzyftkich niebieskich duchow: 
Co rozumiefz iak wielkie wefele mieć będa w ten czas du- 
{zc fprawiedliwe , gdy obaczą tego: Salomona ukoronowanego 
ko, 


Ná I. Tydzień Adwentu. 


4. 


korona chwały w džicň [woicy wielmożnośći y tryumfu? y gdy 
obacza, že wlzyftkie ftworzenia beda mu wyrzedzać cześć, y 
klękać ná iego święte Imię. Pragniy byč uczeftnikiem tego 
wefela, ana nie gotuy fig. 

2. Vważ, żeten święty Sedžia zftapiwfzy na padoł Iozafat, 
ktore mieyfcc naznaczone icek dla tego fadu, ufiadzie ná Tronie 
pełnym Májeftatu. W ten czas rozkaze rozpoftrzeč choragiew 
Krzyża fwoiego na obłokach, odkryie (woic święte rany; 4 
ofobliwie ranę w boku, z ktotey wynikać będa promienie 
wdžieczney y miłośćiwey iafnośći ná (prawiedliwych , ktorzy 
będanieskończenie učiefzení, widzac chwalebne miłości znaki 
Zbáwičielá przečiwko onym. Ale ztcyże rany wychodźić będą 
błyskania zapalone gniewem, ná tych, ktorzy przez (woić grze- 
chy podeptáli Krew, ktora wyčicktá z tych świętych ran, y ieft 


wylana dla ich zbawienia. 


en czas mizernym gizeshnikom 
odrzucili łaski Boskie. Strzeż 


O! iaka hańba y rofpacz 
będźic! ktorzy wzzardźi 
fie abyś yty nie b i 

3. Vważ, że w ten 
wyżizego Sędziego y na) 
pocćiwe, 4 między wfzyń 
Panna Matk 


rzý boku nay- 
beda mieyfce 
RYA 


iwko gizeSniEQ 
tym mieyfcu,iako drudzy Święci, dla tego,aby nas z Bogiem ie- 
dnała, ále raczey náftepowáč będźie , y pomíty prosić nád tymi, 
ktorzy źle zążywali łask Boskich. 

Gdzie fię obroca w ten czas ták mizerni grzesnicy * będac 
ták opufzczeni y odrzuceni od IEZVSA, y od wizyftkich SS. 

Obawiay (ie tey oftárnicy Wzgárdy, a poki iefzcze czástá 
ski Božey służy, učiekay fię do Tronu Boskiego miłośierdźia, 
uprafzay Nayświętfzey Panny, aby ná ten czas fwoicy bro- 


nilá (prawy, 
A» ME- 
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Ná Wtorek. 


Zoromádza fię wfyfkie národy, y odiączy ie- 
dne od drugich ;  pofiawi dobrych po prówey ręce 
fwoiey, á złych po lewey, y $. Mót.w Roz. 35. 


nie,ktorego iefzcze nigdy świat nie widźi ał, bo wfzyfcy 

ludzie y wfzyftkie narody swiata ftanaprzed Tronćte. 
go Sędźiego. Tam przyida Krolowie y Xiażęta ziemie, aby usły. 
fzeli dekret [Woiego: potępienia. ábo zbawienia. Naywięksi 
Panowie tam: pomięfzaia fię z naylizfzy mi (woimi sługami, nie 
będzie tám refpektu.kondy cyi, śni olob: Potrzeba ( ia iko mowi 
Apoftoł) aby wfzyfcy pokazali fię przed Trybunał LEZ VSA 
Chryftufa na odebránie zapłaty zdsłużoney w tym żyćlu. 

2.. Vważay dobrze, że ty iefteś iednym z tych, y że będziefz 
poftáwionym przed: Ttonem tego: Sędźiego : gotuyże (ie zá 
wczafu do ták wielkicy fprawy. Vwažay że gdy wfzylcy ludzie 
będa zgromadzeni ná mieyfce naznaczone do fadu oftatniego, 
Aniołowie z roskazania: Naywyžízego: Sędziego odłacza do- 
brych od złych,a:to odłączenie będzie wieczne, bez žadney 
nadźieie znowirfię Widzieć. Vważ, ják wielka przykrość y 
gorzkość ferca uczuią mizerni potępieni, gdy obaczą że fa od- 
Ťaczcni na wieki od towárzyftwá wybranych. Co za žal niewie- 
ščie? odłączyć fię od (woiego męża; džiečiečiu od (Woiego 
Oyca. 

Ah !moy Zbawicielu! niech fię dzieie co chce, tylko nie- 
dopufzczay, icżeli tá ieft swięta wola twoiá, abym ná wieki nie- 
był oddźielony ad ciebie. 3. Vważ 


1. [iee że na tym fadzie tak sławne będzie zgromadze: 


nid 


i 


Ná I. Tydzień Adwentu. 

3. Vważ, że przez to oddzielenie, wybrani będa poftawieni 
po práwey ftronie, á odrzuceni po lewey. A lubo podczas życia 
tego iet wielki nieporzadek y zamiefzanie na swiecie, gdyż 
fprawiedliwi y zacni ludźie nie záwíze maia fwoic mieyfce,ktore 
fobie zasługuia > widźiemy bowič częfto niczbożnych ná prawcy 
tronie w godnosčiách y (zczesliwym powodzeniu, a pobożnych 
nálewcy,w wzgardźie y niedoftatku: ale w ten oftatni džieň Nay- 
wyżlzy Sedžia da każdemu micyfce, ktore mu ieft należyte. 

lák bardzo w ten czas zadźiwiemy (ic? gdy obaczemy ro: 
žne ofoby, ktore poczytaliśmy zá fprawiedliwe pod czás ich ży- 
Gia, á oto iednak ná lewcy pokaza (ie ftronie, w ohydźie wic« 
czney; á drugie, Ktore były wzķárdzone ná swiečic, obaczemy 
po prawey ftrońie w doftoynośći y chwale. 

O ják fady Boskie roźnia ie od fadow ludzkich: y iak wiel: 
ka mafz przyczynę. nie ufać fobie „ale fię záwíze unižác, 


MEDYTACY A 
Na Srzode. 

Tedy Krol rzecze tym „ kiorzy po: prámey vg? 
iego będą: Podžčie Bľogosťámieni Oycá moięgo ? 
ofiagniyčie krolefiwo wam zgotowane od ufiánomie- 
nia świata „ álkomietm láknaťem, á dáliščie mi ieść. 

V.S. Mát, w Rozd. 2% 


L Ważiako po oddzieleniu wybranych od potępionych 
Syn Boży usiadízy ná Trtonie chwały w Majeftacie 
Krolewskim, obroči fię przečiwko tym, ktorzy beda po 


| prawcy ftronie,poglądaiac ná nich łaskawym okiem, y rzcezeim 


te nád miod słodfze słowa: Podzčie Błogosławieni Oyca mo- 
A3 u icgo 


6 Medytacje 


iego., ofiagniycie Kroleftwo wam zsotowáne, Jakie wefele 
Będzie wtedy tych błogosławionych ludźi! Bez watpienia ten 
džieczny głos Kochanka napełni ich (ercá rádosčia y učiecha 
da owna. O! iak im wdžieczno będzie wfpomnieć fobie o 
małych przysługąch, ktore pragnęli oddać fwemu Zbawićiclo: 
z. y o tym co ucierpieli dla icgo miłośći ! 
„ Rozmyslay y rozważay każde słowo z tych, ktore Naywyż 
fzy Sędzia wyrzecze do wybranych. Podźćie: z kadże to puy dd, 
abo gdźież to isć ich zaprafza? z padołu płaczu y nędze do de. 
licyi y uciech niebieskich. Błogosławieni Oycá moiego: iakie 
fzczęśćie, być uczeftnikiem błogosłiwięnttwa takiego Qyca? 
O Panie! trzymam zaprawdę że ten bedžie pra Awdźiwi bio: 

gosławiony ,.ktorego ty uczčiíz twoim błogos s ławieni i 
Nic nie fzkodźi „choćby mu wfzyftek swiat zlorz eczył, kiedy 
biogosławić bedžieľz. 

3. Wważ naftępuiace słowa: Ofiagniycie Krole 
wam jeft zgotowane od poczatku swiśtń. Co zá 
toż Kroleftwo, które fam Chryftusośiagty osia ę 
wieki; bo obiecał rozkazać fiędziećna fwoim Tretie z 
temu, kto bedžie odważnie walczył , y kto odniesie zwycięfiwa 

O! iak wielkie miłosierdźie y łaska te go Rri J 
ktory raczy wywyžízyc z prochu y błotą iedne liche y 
mne tworzenie, aby ic bofadźił nie tylko z Xiażęty fw oie 
du, ále tež z {oba famym ná (woim Tronie. Albowiem 14 
knalem, a dálisčie mi iesc. O! ják dobra rzecz czynić uczynki 
miłosierne, ponieważ ie Bog odwdźięcza z tak wielka mitosčím 
aż rak fzezodrobliwie, 
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Ná Czwartek. 
Potym rzecze Krol y onym, co będą bo lewey 
ręce ; Odlšapčie odemnie przekleči do oeňiá wiem 
cznęgo, ktory zgotomano diablu y Aniolom iego , 


albowiem itiknąiem, a mie dźóliśćcie mi teść. 
V S. Mát. w Rozd. 25. 


Ważiako IEZVS ferowawfzy dckret łaskawy na (prá- 
wiedliwych, obroći oblicze fwoie do potępieńcow , y 
* pogladálac ná nich okiem frogim, rzeknic: Odftapdic d- 
demnie przeklęći w ogień wieczny. Słowa ftrafzne, ktore bár- 
dźiey aniżeli pioruń przenikna przeklętych ludzi, y beda im 
nieznosnňícy(zc, aniżeli wfzyftkie obelzi-y męki pickiclne. Lew 
ryczeć będzie, mowi Prorok, á krož (ie nie zlęknie ? Ahlieżclii 
Adamrsty[zac głos Boski w Radiu ziemskim, gdy był ziadł iabł- 
Ko zakazańc, ták był przeftrafzony, że až pod drzewo skrył 
fię, co rozumiefz jaki (trách padnie na potępionych w ten 
czas, gdy Naywyžízy Sędzia to-oftatnie zdanie przećiwko nim 
wyfzecze ? Proś pokornic Pana Boga, aby te słowa przeciwko 
tobie wyrzeczonc nic były, y ażeby cię przez (woię łaskę obro- 
niť od ich załofnego skutku. 

2. Rozmyślay y rozważay pilnie każde z oľobná słowo. Od- 
ftapćie odemnie: cóż to znaczył icželi nie iedno wygnanie z rá: 
ju ? ieżeli nie oddzielenie. wieczhe od Boskiego widzenia y icgo 
miłości. 


OPaniefieźli mię ty odrzučiíz , á ktož mię przyimie? do 
kadze puyde? ieżeli oddaliíz mie. od oblicza. twego , gdžicíz 
znaydę przytulenie, bedac od čiebie odrzuc ony. Przeklęci:abf 
co za stowo? iako przykre y ftráíznc , ktož može poiećrók zła 
rzecz ich być przekiętym od Boga: O PA. 


4 Medytácye 


O Panie IEZV! ktory nosiłes na fobie przeklęctwo grze. 
chow nafzych, będac ukrzyżowany, zachoway mię przez two. | 
ię łaskę , abym nie usłylzał z uft twoich .tego.oftatniego 4 wie 
cznego przeklectwá, 

3. Vwaž náftepuiace słowa: w ogień wieczny. Ah! iaka me. 
ká froga y nieznośna! kto ict z was ( mowi Prorok) kto 
będzie mogł zoftawać w ogńiu požerálacym? kto ieft kto będzie 
most miefzkąć w upałach wiecznych? Ale ktoż ieft co fię 
wzdrygać nic będzie tego ognia, ktory ieft wzniecony (iako 
mowi pifmo ) przez dmuchnienie gniewu Boskiego. Ten o | 
gicň był zgotowany dla diabła y aniołow iego, bo Bog nigdy 
nie zamyslał gotować piekła dla ludźi, ponieważ chćiał wizy. 
ftkich zbawić; ich iednak wyftępki przymusiły (práwiedliwosť 
Boska, áby ie ztowarzyfzyła zczartami przeklętymi w ich kart. | 
niu, iako oniich násládowáli w rebellicy. Albowiem łaknałem 
a wy nie dalisćcie mi ieść: słufzny fprawiedliwośći Boskiej 


r 1. > o : BRAK 1. | 
porzadek, aby či ktorzy nie uczynili nikomu miłosierdzia, 0: | 


dcbráli fad bez miłosierdzia: iáko przećiwnym (pofobem że 
+ ` A u p. > ra a F. E 
błogosławięni fa miłosierni, otrzymaia miłosierdzie. 
Badźże tedy ztey liczby, a pros o ducha miłosierdzia, tego, 


ktory iet Oycem miłosierdzia, abysw dźień oftatniego fadi 
zasłużył fobie skutkow doznać miłosierdźia Boskiego. 


MEDYTAGCYA 
Ná Piątek. 


Y puydą przeklęći ná wieczną mękę, á [prá 
wiedliwi do żywot wiecznego, 
V S: Mát. w Rozd, 25. 
1. i Waz że skoro tylko naywyżfzy Sędzia wyda oftatni de- 


kret potępienia przećiwko -przekletym, natychmiadł 
žic- 
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NÁ I. Tydgień Adwentu. | 
#iemiá Ge otworzy „pod ich nogami, A oni wpadna wlóch 
frafzny piekielny. 

Co rozumieíz,.co fobie mysleć będa ci mizerní? widząc (ie 
być pogrzebionymii w tey gtebokicy otchłani, okowanymiwpoy- 
fizodku ogniftych pożarow > w mocy nayokrutnieyfzych ich 
pieprzyiacioł , ktorzy ie uftawicznie dręczyć beda, zadnego im 
niepozwoliwfzy odpoczynku? Co za żal być uwiężionym w 
tym przekletým (tanie? ktorego łatwo uchronić (ie mogli, gdyby 
byli chcieli w(poł pracować z łaska, ktora im Bog ofiarował 
pod czás ich żyćia. Co za rofpacz? gdy pomyśla że fa potępic- 
ni náwieki, y že niemáíz więccy dla nich żadnego miłośicr- 
dźia, że nigdy nieodbiora żadnego ulżenia , Ani żadney pocie: 
chy w ich mękach:? 

O ják toieft rzecz ftrafzna! wpaść w ręce Boga zagriiewa- 
nego y wzbudzonego do fpráwicdliwey frogośći. 'Supplikuy 
pokornie do miłosierdźia iego, aby čig obroniło od ták wiel- 
kicgo niefzczęścia. 

2. Vwaž zdrugiey ftrony wefele y radość wybranych, kto- 
rzy po tym wykonaniu fprawiedliwośći Boskiey, zá ktora Boga 


chwalić y błogosławić będa, będa podniefieni na obłokach , y 


wftapia do nieba w rowárzyftwie Krola chwały Chryftufa, kto- 
ry im rozda korony, y nagrody według ich zasług. 

Vważ iako ich fercá zachwycone beda od rádosči, gdy 
obacza wielmożność y ozdobę raiu, y gdy zkofztuia uciech y 
dzlicyi miefzkania tego fpokoynego y fzczęsliwego. Ale 
nád to wfzyftko naybárdžiey radować (ic będa, gdy pomyśla 
że ta chwała nigdy im odięta nie będzie, yże będa mieć oncy 
poflcfya y radość ná wieki. lakie błogosiawieńftwa będa 
oddawać Zbáwičielowi fwoiemu? że przez fwoię śmierć zdsłu- 
żył im żywot wicezny y błozosławiony. 

„ Badź y ty teraz teyże myśli, chwal y błogosław tego, kto- 
ty čie ftworzył do ták chwálcbnego końca, y kroryć zasłużył 


przez (woię krew Jaski potrzebne dla tego; abys go doftapił, 


B proś 


10 Medytdcye 

+ s [a r + + 
pros.go:pókornie o łaskę trwałośći w dobrych: uczynkách y 
cnotách świętych aż do końca. 

3. Vwaž, że jeftes teraíž w poysrzodku rdiu y-piekła, y že 
Bog dał či na wolaw żyćiu twoim obrać iedno abo drugie, yżę 
to obranie, krore uczyniíz nástym swiecie, trwać będźie wie: 
cznie na drugim... A lubo: Bog wfzyftko dał či ná twoia wolg, 
pragnie iednak. nieskończona miłośćia , abys obrał (obie ray: 
Chryftus doniego ćię:zaprafza, y ofiaruieć (woic łaski, áby čie 
wfpomogł w tey'drodze, ktora tam prowadzi. 

Vważ tedy; co pragniefz obrać fobie; 'aleieżeli maíz przy: 
námničy icdem promyczek wiary; cozá przyczyną ieft długo 
myślić?' Izali nie powinieneś z całego twego ferca obrzydzić 
fobie piekło, nierak dla mak, ktore tam żadaia ,.iako dla blu- 
źnierftw y złorzeczeńftwa „ktore tam: wymiatdia wiecznie 
przećiwko Bogu, y zawźlawfzy trách tego micyfca' obrzydli: 
wego, ižali niepowinieneś obroćić myslitwoich y ferca twoieg? 
ku niebieskicmu mie(zkániu, gdźie Bog na wieki umiłowany y 
uwielbiony będzie. Tżalinic maíz z chęcia przyiač prezentu,kto- 
zyć Chryftus IEZVS ofiaruier. zaprafzaiąc Čie do: miefzkania 
wiecznego, tego micyfca pokoiu, y błogosławicńftwa. - lzali 
niemafz fię mężnie odważyć iść sćiefzkacnot świętych, ábyš 
tám dofzedł? á przeto pros.o-rarunck, y łaskę twoiego Zbá» 
wicicla, 


MEDYTACYA 
Ná Sobote. 

Czuyčie tedy y modlčie [g ná káždy czás , á- 
byście byli godnemi myść tego wfyfikiego zlego, 4 
Jdnąć przed Synem czlowieczym z ufnością. 

VS. Łuk w Rizi 21. 
Vwaz 


N4 I. Tydzień Adventu. II 
chy | 1 I]: że Chryftus Pan przepowiedźiawfzy»y obiáwiwízy 
| wízyftko, co fię ma ftać na oftárnim fadžie, kończy te- 
y że mi słowy, przez ktore poznać. możemy z iak wielką 
yże miłośćia pragnie nafzego zbawienia ; ponieważ ktory ieft ná- 
wie. | fzym Sędzia, ftaic fig nafzym poradzićielem, y pokázuie nam 
Dlg fpofoby skuteczne do uchronienia fię żguby wieczney. 
Vznay tedy dobrodžieyftwá fzczegu!ne, “ktore mafz z łaski 


Tay; OOBE TED : ; 
y čie twoiego Zbawićicla, a pokornie podžiekuy mu zá icgo zbą« 
i wienne rády, y uczyń ftatęczne przedliewžiečie onego ná 
rzy: sládowáč. ; 
tugo 2. Vważ pierwfze nápomnienie, ktoreć Chryftus daie,'to ick, 
rdzić ábys czuł; co ponawia częfto na rożnych micyfcách Ewange- 
blu. | / liey: być zaś czułym około fiebie , ict poznać .dóbrze W jakim 
znie | ftanie zoftaiefz, y pilnie uważać wízyftko, co :czyniiíz, mowifz» 
ydlii | Abo mysliťz ; ták dálece,áby nie nie było, coby było przećiwne- 
sieg? | go prawu Boskiemu, A ježeli z trafunku iefzcześliwego przy- 
nyy | dałoby fie wpaść w grzech iaki, abys nie zafypiał w tym ftanię 
kto. | zlym, aledbysco predzcy powftał przez prawdziwa pokutę, 


| Przyimiyže tedy z pokora y miłosćia tę radę tak zbawienna, y 


Ania ] 

Ižali | poľtánow dobrze one wykonać. 

Abys 3. Vważ druga przeftrogę, ktora ich, modlić fie w każdy czas; 
K j 3; . , P Ę 4 21 ż > , 

Zbá | toieft,abys uznawalgc twole słabość w czynieniu dobrze, a pe- 


| trzebę uftawiczna, ktora maíz posiłku łaski Boskicy, powinię: 
| meso nie profić w każdy dzień żyćia twego , w káždey okadzycy» 
| 4 miánowičie gdy czuiefz ika pokufę, abo gdy iefteś «w nic- 
befpieczeńttwie obrázy Boga, y powinieneś záwžiač ftáteczna 
poufałość , že ten ktory rozkazuieć modlić fie, y profić o po- 
Siłek łaski fwoicy, nie zámysla icy tobie odmowić; A dednak 


de uznawálac że grzechy twoic częfto czynia čig niegodnym, abyS 
y był wysłuchanym, uciekay fie do Przenayswietízey Panny, kto» 
3 ra Kośćioł święty nazywa Matką milosierdžia, y ucieczka 
grzefznikow, aby przez fwoie interceflye » nagrodziła niedoftá» 
| tek twoich modlitw. 
B2 ME- 
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MEDYTACYA 
Na Niedzielę II.. Adwentu. 


Tyžeś ieff on, ktory maf przyść y czyli 
seficze: infego czekać mamy £ 
: VS. Mat, w Rozd. 11: 


ftawia przed oczy przyście Syna Bożego ná ten świńt, 
bardzo rożne od timtego,:ktore nam przekładał w 
przefzła Niedzielę. Albowiem to przysčie, o ktorym nam o- 
powiada dzifia, ieft przyśćie nie furowośći y (práwiedliwosči, 
ale łaski y miłosierdzia +: to toieft przyście, ktore było prze: 


It, Vs že Kośćcioł Swięty w tey drugiey Niedzieli nam 


rzeczone przez Prorokow, oczekiwanc y pożądane od Patrydr= 


chow, á na oftatek wykonane w zupelnosči czifow: 

Rozmyslay, iakie fzczesčie malz. żeś fic utodžiť w tym wie: 
ku laski, y že przy. twoim: narodzeniu icft< $1 oprzedzony bło- 
gosławieńftwami ,. ktore zplywála ná čicbic przez: Wčieleníc 
Syna Bozego :: iuż wiecey: ty nie bedžisíz! oczekiwa! iáko fit 
rzy w ftarym teftamendic, dle ieftes wzážy wániu tey łaski, kio 
rey tak długo drudzy oczekiwali, Ten ktory miał przyść, przy” 
fzedt, dźieło rwoiego odkupienia ieft dokończone z pasrzże 
láka tota myśl być ma:o tak wielkim (zczesčiu:. 

2. Vważ ftan opiakany Świata przed przyśćie Syna: Bożego: 
čiemnosči, bałwochwalftwa, y niedowiárftwá. rvzpoftarły liç 
niemal po całcy źiemi; nie'widać było ze wízad tylko Kośćio: 
ly y ołtarze poświęcone.diabłom ; prawdziwy: Bog był nie wiá- 
domy, zelžony, y obrażony : ludźie byli pograżeni we wfzelkich 
grzechach, żyli y umierali. w wyftępku. obrazy Májeftatu. Bo- 
skiego: 

Oto iakibyś ty był, gdyby miłość twoicgo Zbawiciela nie 
wyrwała cię była z tey ohydy, dając či moc być Synem Bor 

skim? 


#1 
si 


NÁ z Sk II. Admentu. 15 
skim. Co zá chwałę y dźięki chcefz mu oddać za tak wielkie 
dobrodźicyftwo > 

3. Vważw my zbytek dobroci y miłości Boskiey, kto- 
ryw tey wydaie e taiemnicy < albowiem będac bardzo čie- 
fzko obraz A zrzec hámi ludzkiemi; miafto coby miał z nich 
mśćić fię y o ač iák o zástusowály» on im dopufzcza uczuć 
skutki niesk ończonego fwoiego m łosierdźia , y pofyfa im 
Mcefiya(za, y Zbawićiela, aby ie wyciagnął y wybawił z biedy» 
á poffarał fię im o fzczęśćie: wiecziie. 

Krolzite dy icfť, kto może godhie chwalić, błogosławić, y po” 
dźiękować za ták zbyteczną łaskę y miłosierdzie ; ale ktofz ief? 
kto będźie ták przeklęty , żeby chciał obrážié Bogá tak do- 
brego y tak. miłosciwego: 


MEDYTACT A 
Ná Poniedzialek. 


Tak umitował Bog świśt , že Syná [ivego iedy- 


1, 


#000 dal. 
VS. Iana w Rozd. 3. 
I. "Waž wyfokość nieskoficzona tego , ktory wyświadcza 


fwoię miłośćy fwoię łaskę w tey tajemnicy Wčiele. 

nia: to ieft Boga, ktory kocha. Ten Bog Majeftaru niee 
poiętego, nie dla infzey przyczyny nas tak umiłował, 
tylkoze(iako mowi S: Apoftoł )ieft doftátrii w miłosierdźie. 
y dla tego nas umńował,nie dla zadney potrzeby, ktoraby 
mieč mogł, nas ; ani dla żadney zasługi, ktoraby widział w nas, 
ale przez (woie (zczegulne miłosierdzie y łaskę. 

Chwaly błogosław. tego Boga, ktory daie (ie widzieć tak cu- 
downy w fwoicy dobroci, y w fwoicy miłośći. Pragniy iako 
mozcíz,y ftaray fie,áby był AR a bardźiey poznany y uwiel- 

3 bio: 
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biony na wfzyfikich micyfcách y od wfzelkiego tworzenia, 

2. Vwaž ktotoieft, kogo'Bog miłuie? ieh to swiat; to ick 
zgromadzenie grzęsnikow ,,ktorzy zasłużyli ną nienawiść Bo. 
ska, dla obraz, y krzywd popełnionych przećiwko naywyžíze. 
mu Majeftatowi; ták dalece, że Bog umiłował ludži w tenże 
czas, gdy byli iego nieprzylačielmi , przećiwni-fwoicy woli, y 
gdy zażywali dobrodžicyfty icgo przećiwko onemulz, aby go 
wzgardzili y obrážili, 

O Bože nieskończony w wielkości y swiatobliwosči ! iakżeś 
raczył umilowác tworzenie ták mizerne, w ktorym nie widzilz 
nie infzego , tylko przyczynę obrzydliwosči y gniewu twoiego, 
Ale iąkzę to być može że ludzie widzac fię być poprzedzonymi 
tak wielka miłosćia, oney nie uznawaia y nierozważdjął 

3. Vważ skutek tey miłośći Boga przeciwko ludźiom, żė im 
dał (Wwolego icdynege Syna. Dar drogi y nie ofzącowany,y 
-ktory przewyžíza nieskończenie wfzyftkię infze dary. 

O! gdybyś wiedžiaľ drogość y wagę tego daru, gdybys po: 
znał co to iet mieć Chryftufa? 1ak wielka rádosť miałbyś z ták 
wielkiego dobrodźieyftwa A przecię świat odebrawízy Bogi 
tak drogiego ; y Bog dawfzy mu fwego włafnego Syna, on go 
nie poznat, nim wzgárdżił , y niechčial go przyiać, 

O slepotá opłakana'! pros Boga, Aby cię zachował od tego 
upadku, 

Vprafzay go dla čicbie y dla wízyftkich ludzi o łaskę y świ: 
tło, ábys poznał tak wielkie dobrodźicyftwo, y zá nic uznał 
obo wiazánie, miłosćy chwałę, ktora mu ieft powinna. 


OLZA 
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Ná II. Tydzień Adwentu, 1$ 
MEDYTAGYA 
Ná Wtorek. 
Bog: pofłał fwoięgo Syná ná šmwiát, áby zbawił 


świdt. V S. lanám Rozd, 3: 


1. FY Waż koniec, dla ktorego Bog posłał (woiego Syna ná 

| | ten świat. To nie dla tego uczynił ; aby tám uwefelił 

fię , ani aby ram obiásniť fivcię wielkość, áni aby tam 

pinował, lubo te“byt mogł stufznie uczynić, ponieważ wízy: 

tká żiemia. wízyftki: kreatury (a iego; ale przyfzedł na swiat, á. 

by zbawił swiár. y by wfzyfcy či, ktorzyby, uwierzyli w niego 
nie zginęli, ale aby michi żywot wieczny»: 

Otož tá icft przyczyna , dla ktorčy ten Boski Meflyaíz przy» 
fzedł ná swiat : na tym trawił wlzyftkie momentá zycia (wego, 
ná to łożył wfzyftkie fwoie ftardnia, wízyftkie:fwoie prace, y 
fwoię Krew áž do oftatniey krople» A ty dla czego żyiefz ná 
tym świecie? ná czym trawilz káždy dzień życia twego? Ah! 
ieželi maíz co rózumu, iżali nicpowinienbys zyć iedynie dla te<' 
go, ktory chciał żyć y umicráč dla čicbic# 

2. Vważ iakim kfztałrem Syn Boży fprawował zbawienie 
świata? (prawował ie naydoskonalcy, oddaldiac wfzyftko to, co 
mogło być przyczyna iego zguby, przepufzczaiac grzechy, kru- 
{zac łancuchy niewoli czártá , Otwieraiac bramy nicbá, ktore 
były przedtym zámkniete, toruiac drogę, przez ktora trzeba cho- 
dźić,aby tám przyść , daiac łaski y siły pottzcbne, do zprzcči. 
wienia fię pukufom fzardńiskim, y do zachowania prawa Boskic- 
| 5% tak dalece, że mozeíz mieć część tego zbawienia wieczne- 
| so,bylebyš fam chciał, ktoregoć doftał przez {woje zasługi; by» 
lcbys tylko ty chćiał wiernie ftofować (ie do łaski icgo. | 
| Jakież dźięki oddafz Zbawicielowi zá wfzyfikie skutki iego 

mi- 


ną 
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miłośći abo eouczyni(z dla iego služby + ná adwdžieczenie ták 
wielu łask, ktore uczynił dla twego zbawienia, 

3. Vważ że Bog aby dokonał tego dzicła (woiego miłośier. 
dzia, chciał aby dobrodžieyftwo odkupienia do «wlyftkich 
ludzi dofzto: dał fwoiego Syná, aby był Zbawicielem wfzyftkich 
ludži , żadnego nič odrzućiw(zy; tak dalece, że ktokolwiek u. 
wierzy w niego żywa wiadra, nie zginie, ale doftapi żywota wie: 
czneg”:y dla teg*skuiku chčia aby Syn Boży rofpoftarł promień 
łask (woich na oświecenie każdego człowieka , ktory przycho- 
dži na ten swiat. 

Co že ták ick, uznayže tedy przed Bogiem cześc, ktora maíz 
w tym dobrodžieyftwie, ktora ieft taka, ze możefz,y ow(zem po- 
winienes mowić: Bog mię tak umiłował, že mi dał iwoiego Sy» 
ná icdynego, abym wierzac w niego nie zginal, dle Abym otrzy: 
wał żywot wieczny. 

Vczyń Akt wiary nád ta prawda, 4 uważay co zá pożytek 
malz z tąd odebrac. 


MEDYTACYA 
Ná Srzodę. 
. Przyfediem ( mowi Ghryfius ) áby ludžie mieli 
Bywoł , y áby go mieli obfičiey. 


yV S. lana w Rozd. M. 


1. Waž że przez te słowa Syn Boży doskonalcy chce nam 
i | pokazać zbytek (Woicy miłości przeciwko ludźiom. By: 
3 ło to dość sitá na nich, że byli odkupieni y wybawieni 
z potępienia wiecznego, ktore zasłużyli fwciemi grzechami; 
dofyć to była wielka łaska, že ten Zbawiciel przeniosł ich był 
z ftanu śmierci, do fanu żywota :ale dobroć iego nie była ic- 
fzcze ukontentowana; nid to chciał fprawić zbawienie hoync y 
obfite, y wybawiwfzy ich z rak wielu niefzczęścia , chciał ich 
napełnić wízelákiemi łęiskami y dobrodzieyftwy. Paurz 


A 
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Páuz co rozumieć malz o takiey miłośći Boga przečiwko to! 

bie, y ziakim Afsktem mafz odwdžieczác mitosé tak. hoyna y 
wielce fzczodrobliwa. 

>. Vważ że ta obfitość žywotá y odkupienia, ktorać ieft daną 

przez Syna Bożego, zafadza fię ná tym , že.niechčiat z zadney 

miary pałożyć fwoicy (zczodrobliwośći przečiwko ludžiom » 


śle im otworzyl wfżyftkie skarby (woich łask, y (Wcich darow 


niebieskich, aby z nich brali ták wiele jako chca; tak dalece, ZE 
mäiac tak wiele łask, fambýs fię pokazał ztwoim niedbalftwem, 
gdybyś niedoftapił wfzelakich „cnot» y nie uczynit wielkiego 
bardzo poftępku w doskonałości ; możefz ieżeli chcefz czerpać 
zradośćia y obfibie wody łaski, z tych zdroiow Zbawiciela. 
Ktož tedy przyczyna, ze nie iefteš bogatym w cnotę y łaskę? 
4h ! nie Chryftus1EZVS ich przyczyna, ponieważ on ofidruie 
tobie z ak wielka miłościa wízyftkic (woie skárby. Vpokorzże 
(ie tedy, 4 záwežmiy wftyd wielki twe? niedbaltwś y ožiebtosči, 
poftanow z wielka żarliwościa y wiernościa zgadzać fię z zamy- 
słąmi tego Zbáwičielá, dla twego poswięcenia, y doskonałości. 


[LĄ 


3. Vważ niefzczęście opłakane wielu ludzi, ktorzy nie tylko 


niedbále ćwicza fe wcnotách, dle też gardza y odrzuchia łaski, 


ktore im Bog ofláruie z ták wielką miłościa, y ftrafznie zásle- 
pieni,przenofza niewola czártá,nád fwobedę Snow Boskich, y 
potępidia lie, y wpaddia w otchłań zguby w poyśrzodku tak wię- 
lu okazyi y fpofobow zbawienia, 

O nieba! zadźiwuycie fię tak wielkiemu fzaleńftwu; opuścić 
poczatek žyworá dla śmierći , wzgardźzić I E Z VSEM Chry: 
ftufem, ktory nas chce 4 że Zhanyić 

O Panie IEZV ! uchoway nas od tak wielkiego niefzczęścia, 
day nam żywot łaski twoiey, y pomnoż onę W nas, aby(my żyli 


w tobie, przez čicbie, y dla čicbic. 


G M E- 
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MEDYTACYA 
Na Czwartek. 


Odebrdlifmy wfyfiko co ief w nas, z Zupeľnosťi, 
Ktora ief w Chryfłuśce TEZVSIE. 


v S. Iana w Rozdź. 1. 


1: || |: „ze Bog Očiec dawfzy“ fwego Syna przez täie minice 


Wcielenia, Aby był Zbawicielem swiátá., y nápráwičie: 

lem fzkod z grzechu uczynionych, opatrzył go wlzy: 
ftkiemi włafnościami, y doskonałośćiami porrz ebnemi do tego 
krefu : wlat w iego swięta naturę ludzka, zupełność wfzyftkich 
łask,poftanowił go głowa fwoiego Kosčiotá, y chciał, aby przez 
niego, mielifmy część w iego łaskach, váby jako głowa wlewał 
uftawicznie żywot y cnotę w (woic ciało duchowne; ktore iek 
Kościoł, y we wfzyftkie członki y częśći onego, toief, w wici 
nych. 

Vznay o Chrześćianinie (mowi ieden Swięty Ociec ) do iak 
wyfokicy doftoynośći Bog čie podniosł; uwaz jakiego Giata ie: 
fteś członkiem, y ktora ieft £ głowa tego ćiała, a ftrzeż (ic, abyś 
nie zeíromočiť tey głowy» ani po niżył twoicy godności, „przez 
jaki uczynek nieprzyftoyny y niegodny charakteru, ktorys ode: 
brał przez Chtzeft. 

2. Vwaž, że iáko Chryftus IEZVS wypełnił doskonale o 
fikie powinnosči głowy; przećiwKo fwoim członkom, ktore fA 
wierni ludzie, udzieldiac im bež przeftanku fwoiey cnoty; Y 
fwoicy łaski; tak oni wzaiemnie oddać mu wízyftko to , GO 
powinni, iako (woicy głowie; potrzeba aby mieli ścisłe zie: 
dnoczenie z ta Boską głowa a przez miłość, , y onemu podlegali 
przez doskonałe pos 'ulzeñftwo, y uniżoność iego świętey woli. 

Poni ieważ tedy w tey ieftes doftoyności, że ieftes członkiem 
tey $więtey głowy, proste icy częfto, iako Kapłan we Mízy po 


i ra m m A R 
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4 imieniem całego Kościoła,aby nie dopufzczała,żebyś od nicy 
kiedy był odlaczony, uprafzay iey, być dała ferce umieiętne; 

skłonne do każdego wzrufzenia łaski Ducha iego Świętego. 

3. VWaž,. 28 abys był godnym człowiekiem tey swičtey gło* 
wy, nie dofyć onę kochać y (zanować, ale potrzeba onę bro- 
pić; y wftrzymywać icy interefy, y fprzećiwić (ie temu wizy- 
fikiemu, co by iey mogło u(zczerbić, ábo cale znifzczyć chwa- 
le y cześć, iako członki zaftawiaja fię dla zachowania y obro- 
ny głowy: 3 

Wzbudź tedy ww fobie tę miłość y żarliwość, ktora mieć maíz, 
dbys bronił honoru Chryftufa, y ftarał fie o pomnoženie icgo 
chwały. Vpralzay tego Swiętego Zbawiciela, aby dla rego Zå- 
palił w (ercu twoim ten ogień święty. ktory ptzyfzedł wznie: 
cać ná žiemi. 


MEDYTACYA 
Ná Piątek. 
Oto Báránck Boży, oto ten ktory gľádzi grzechy. 


śmidta. w S. Jana w RoZdź. 1: 


iym, Abys poznať, że on miał włalności miftycznego 

Baranka , ktore mu były potrzebne do fprawowania 
zbawienia ludzkiego. A naprzod, iako Baranek ieft łaskawy 
y skłonny do wfzyftkiego, co chcefz z niego uczynić, nie zprze= 
Giwidiac fię w niczym, rak Chryftus był powolny do woli (wego 
Ovcá niebieskiego , zftapił z nieba ná ziemię, nie ażeby czynił 
fwoię wola, ale aby czynił wola tcgo; ktory go posłał; (tat fię po~ 


stuíznym áž do šmierči, y był prowadzony na mękę iako Bárá- 


nek, nie uskaržáiac (ie bynamniey, ani nic zprzečiwiálac. 


Ca przez 


1. UE: że Chryftus IEZVS ick nazwany Barankiem Bor 
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przez tę cnotę postufzeňftwá, naprawił nicposłu(zeń 


Naucz fię od tego Báránká Bożego tey cnoty'posłufzefftwś: 
„dość czyniłeś wola wła(na przed tym,.czas abys poczał być po. 
stuíznym Bogu; yabys [ie iego poddał woli.. 3 
2. Uważ że iako Baranck,ieft žu icrzęćiem niewinnym, ktory 
nikomu nic nie winien , ani nikomu-nie fzkodzi ;tak 1EZVS 
był fprawiedliwym,y niewinnym; ktory nigdy: nie popełnił ža. 
dnego grzechu, y:w ktorym nie znáydowálá fię żadna niefprá: 
wiedliwość..On byt Swiętym Swietych,.doskonálym wizerun- 
kiem wízyftkich: cnot.y swiarobliwośći. 
A ty co icítes? ižali nie byłeś poczety w grzechu? ižali nie 
urodziłeś fię (ynem gniewu.y potępienia? twoie żyćie iżali nie 
ieft pomázáne, y zárázone wyftępkami ; 


Vpokorzžé fię tedy, uznawaiac rwoię nędzę, 4 proś tego Bá- 


ranka Božčgo „„aby zgładźił twoie grzec 
fwoiey niewinności y (práwicdliwosčis. 

3+. VWaz iż Baranek ict (pofobny do ofiary, y dla tego Bog 
poftanowił był w ftárym. teftimencie „ áby mu ofiśrowano ie. 
dnego codzień: to nam przeznaczało, że Chryftus idko ied6 mi: 
ftyczny Baranek, miał być ofiirowany ná ofiarę »-y zabity dla. 
odpufzczenia grzechow wfzyftkiego swiátá... 

Vznay tedy ik wiele powinieneś niewinności y zasługom 
tego Swiętego Báránká,a nie opufzczay żadnego dniá zyčia two» 
icgo, w ktorybyś mu nic oddał dźięk; że raczył wylać fwoię 
krew, y łożyć zycie (woic, dla twoiego zbawienia, 


MEDYTACYA 
Ná Sobotę. 
Tenci to ieff,ktoremum ia nie godzien. upadhy 
ná: żiemię „ rogwiązdć rzemyczek u. trzewikow 
ięgo. w S, laná w Rozdž. 1. 


hy y ázebyč udzielił 


6 wo y re. 
beliia pierw(zego człowieka, y wizyftkich lego potomków. 


m ZONA 


RH 
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kość y świarobliwość IEZVSA Chryftufa, ktora lan S. 

nam temi słowy pokazuje ,: bo lubo ten Święty po” 
przedzićiel był poświęcony w žywočie, lubo odebrał tak wielki 
doftatek lask, że zaden między fynami ludzkiemi nie powftał 
wiekízy mad.niego, przećję iednak wyznawa,że nie ieft godzien, 
upadízy: na ziemię » ro£wiazáč rzemyczck trzewikow ićgo , ta 
ieft; že nie iefť godźićń w nayminicyfzcy rzeczy usłużyć mu. 

A ty ktory iefteś daleko oddalony oďcnoty y doskonałośći 
tego wielkiego Świętego; co malz mowić ?'iżali nie prawda, że 
nie iefteś godźien' być nazwanym sługą Chtyftufa ły že bardzo 
(zánuic čie, gdy ten Swięty Zbawiciel dopufzcza,żę mu w nay- 
mnieyfzey rzeczy służy (z. : zes, - 

s. Vwaž co za zdanie mafz mieć o fobie, gdy fię gotuiefz 
przyiać Ciało IEZVSA Chry ftufa w Swietcy Komnniey: iuż čie 
nie obowięzuie:do tego, abys tám odwiazał rzemyczek trzewi= 
kow iego, śle abyś fię złaczył fidydoskonáley y naysčisley Z“ 
nim: ták dalece, ábys fię złączył y w nim miefzkał, 4 on w 
tobie: S 

Nie mafz tedy słufzney przyczyny Koscioł, ze,aby čie przygod- 
tował do przyiečia tak wielkicgo SAKRAMENTY, teć każe 
mowić słowa: Panie nie ieftem godźień , abyś wfzedł do przy- 
býtkus(crcá mego: Czyli nie powiniencs mawiać, ábo slyízac 
mowione od Káptáná imičniem twoim te sťowá, upokorzyć fię 
y uniżyćprzed tak Swiętym Panem, przez naygłębiza pokorę, y 
záwžiač nowe afćkty' mifośći, na uczczenie ičgo wielkośći y 
miłośći, która ofobliwie pokaznie w tey tálemnicy. 

s, Vwaž, iak wielka musiała być cnota y doskoná- 
fość Nayświętfzcy Panny, ktora była wybiana cd Boga, nie ro- 
związać rzemyczek u trzewikow, abo oddać iaka profa usługę 
fwemu Synowi; ale być naygodnicyfza Matka tego Świętego * 
Zbawićiclae 


1. UL iik wielka y przewyžízáiaca wfzyfikie ieft wyfo* 


C3 Co 
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tękcycy, y wzywać ratunku jey przyczyny} 


MEDYTACYA 


do niego, áby go [pytáli, ktoś ty ief £ 


chwałą, 


te dwa nazwiska, ktore mu fa dane w Ewanielicy. 


Co tozumie(z,do iák wylokiego ftopnia łaski y swiatobliwo» 
sái była wywyžízona? aby była przyfzła do ták zacney, y. wy(o: 
kicy doftoynosči. A zatym čo rozuniieíz., idk wielka cześć y 
unižonosé powinieneś oddawać icy, iako Márce Bożey, ziák 
wielkim nabożeńftwem y ufnosćia mafz ućiekąć lie do iey pro: 


Na Niedzielę III. Adwentu. 
Pojtáli Zydowie z Ieruzalem Kópłóny y Lewity 


w S, Iana w Rvzdź. 1, 


r Waż, że gdy cnoty laná Swietego w tak wielka wprawi: 
| ty powagę ofobę iego , iż siła ludži rozumiáło, żę on 
byl Meflyafz, y dla rega Zydźi posłali do niego Lewity 

y Kaplany, aby dowiedzieli (ie od niego famego, ktoby był? ten 

wielki Święty pokazat przez (woię odpowiedź, prawdźiwa , y 

fzczera pokore (crcá (woiego, iawnie wyznaiac , že on.nic był 

Mceftyafz, y nie mogł znieść tego, áby rozumiano o nim, czym 

nie był, yze mu wyrzadząno cześć, ktora do niego nie należała, 
O iako mało takich | ktorzyby niechćieli aby ich prožnie 

chwalono , y ktorzyby fzczerzę gárdžili chwała, ktora im od: 
daje (ię, lubo częftokroć więkfza nád ich zasługi, Mow te: 
dy z Prorokiem, ale mow całym fergem.  Nię mnie to Panie 
ale Imieniu twemu świętemu, ma być oddana wfzyftka cześćy 


2. Vważ, że Jan Święty nie tylko oświadczą,że nie iet Mey: 
afzem, dle tež y niechce, aby go rozumiano być Eliafzem, ani 
iakim Prorokiem, lubo mogł był przywiafzczyć słufznie fobie 


Naucz 
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vos Naucz fię z tad, że ten ktory ieft prawdziwie pokorny, nie 
(o: tylko niechce czči, ktora mu nie ieft powinna; ale też ftrzeże 
c M, fie iako može y tey; ktora mogłby słufznie fobie przywłafzczyć. 
lak Vważ ieželi ty ieftes w tey dyfpozycycy? 

to: 3: Vważ, że Swięty lan poftępuie iefzcze daley, y gdy ná nice 


go náčicrano, aby odpowiedział ktobył: nie mowi że był Synem 
Zacharya(za z. pokolenia Lewi; aby ten, ktory icht prawdziwie 
pokorny: nie fzezýciť (ie z fwoicy rodźiny, Ani z fwych rodži- 
| cow, ani z infzych przymiotów fwoicy familiey: mowi tylko, 

že był głofem tego ktory woła na pufzczy, aby dał znać, że ia- 

ko głos nie ma żadney iftnośći, ani fubítáncycý z siebie fame- 
| go, dle że wfzyftko ma od tego, ktory go wydaic; ták on chciał, 


rý 
A S à > ME z z F +. x 
) | aby rozumiano było o nim, 1Z on był iedno nic z siebie famego; 
|  ależe cokolwiek mowił, abo czynił, miał wfzyftko od Boga. 
TA . . u O . 
* | Násláduy tego wielkiego Swiętego, A UZĄQY fzczerze, že z Sie- 


bie famego niczym iefteś nie nie možčíz, y że ieżeli mafz co 


wi: | dobrego W fobie, to ieft skutek łaski Boskiey, y dar iego milos 
a | šierdžia: 
í | 
ten i 
1 MEDYTACYA 
był Z < J27 
al Ná Poniedžiálek. 
tá, Mi A y? RE 
S Amiot Gábryel icf pofóny od Bogá, do miafa 
od: Nazávet, do Pónny pošlubioney męzomi. 
> 

a | v S, Łukafiń w Rozdź. 1. 
U) 
cy 1.'F W Waż, že gdy czas skończył fie, w ktorym Bog poftano» 

| | wii był wypełnić taiemnicę Wcielenia Syna (woiego» 
1. | Lonciał śby jegó zamysł poznała Nayswietíza Panna 
AŻ at, aby lego zamysł 1 Nayswiętiza rannas 
mt | ktora był obrał, aby była Matka tego Syná iego; y dla tego po* 
ie | słał do nicy iednego z fwoich Aniolow, aby iey zwiaftował tę 

|  fzcześliwa nowinę, y aby wžial iey zezwolenie na to czego 


*było 
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było potrzeba z iey ftrony. Zadźiwny (ie słodkości y wdžie. 
cznośći, z ktora fobie Bog poftępuie w wykonágiu (woich za: 
mystow: mogł był to fprawić cale powaga fwoia, mogł roskaziť 
obowiazać , mogł wykonać {woy zamysł nie oznąy muiac go 
nikomu, ale dobroć iego niechce tak (práwowdé rzeczy; y lubo 
iet naywyżízy Pan, podoba fig mu wykonywác rzeczy Z nami 
wdzięcznie, y bez náruľzenia náízey weli, 


O Panie! iąko Duch twoy ieft wdzięczny, iáko fprawy twoie | 


fa miłośćiwe| Ktož ieft kto (ie čátym fercem (ýcim nie pod- 
da wízyftkim twoim zamystom zbawiennym , y miłośierdźiu 
ktore maíz ná nas? 

3. Vwąż okoliczności tego pofelftwa., ieft to Bog nieskoń- 
czony w mocy y Májeftačie, ktory pofyła pierwizego z Xiążat 
Rayskich do iedney młodey Panny, nicznaiomey świśru., śle 
bardzo iafney przed oczami Boskiemi, dla wyfokich enot, kto: 

"re wzruízyty tego wielkiego Monárche, aby ia przełożył nád 
wfzyftkie corki naywiękfzych Krolow žicmskich. O iáko Czę: 
fto przytrafia (ie, že či ktorzy [4 wzgdrdzćni u swiátá, fą w wi l- 
kicy wadze u Boga, y že więcey dáleko waży być wielkim przed 
Bogiem, aniżeli pokazowaę (ie przed oczyma ludzkiemi, 

3, WVwąż przyczynę tego pofelftwa, ktora byłą nie infza 
tylko doftapić zezwolenia tey Panny ná wybranie, ktore uczy: 
nit Bog oncy, aby była Matka Syna Bożego. laka godności i4: 
kie fzcęśćie temu nayświęt(zemu Stworzeniu! že Bog obchodzi 
fię takim (pofobem znia, że chce zdżyć oncy na wykonanie 
tak chwalebnego zamysłu. Ale iákie (zezeščie tobie, że Bog ra- 
czy pofytać či tak częlto pofelftwa przez (woie natchnienia, y 
przez (woie łaski, y že čie wzbudza, Abyś ie odebrał do dulze 
twoiey, y aby był Panem y osiagnićielE iedynym twoięgo fercd; 
a lákic niefzczęscię tobie, icżeli gardzi(z podáru nkicm iego mi- 
losierdžia, ieželi ftaie(z (ie głuchym ná iego słodkie mowy, y ie 
żeli niechcefz zezwolić ná to co on pragnie od ciebie, dla twe- 


go zbawienia, 
M E- 
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MEDYTACYA 
Ná Wtorek. 


qwfeafy tedy Aniol do Przenayiwiętfkcy Panny; 
rzekł icy : Zdrowóź tajki pelna, Pan z tobą. blogo- 
fówionóś ty między niewiójiami. 


Pannę. Naprzod rzekł iey, że icftes pełna łaski: iá- 

koby rzekł, že Bog wylał ná nie obfitość fwoich dá- 
row naydrožízych, že była pełna wiary, nádžicie, y miłośći, y 
wfzelkich cnot, że ośiagneła dufzy fwoicy naycelnicyfze tá- 
ski, yże ferce iey było iáko ieden swięty skarbiec, w ktorym 
zamknięte były skarby nicofzácowánc swiatobliwości. 

O! Nayświętfza y naymiłośiernieyfza Panno, racz, aby ná (cr: 

ca nafze zplynelá láka mała czaftká tych łask, ktorcmi cię Bog 
obdarzył, y aby twoiá obfitość dopciniła nafzego niedoftatku 
y uboftwa. 
RZ Vważ słowa naftępuigce, Pan z toba; to ief, ze ta Nay- 
šwietíza Pánná miátá (zczesčie być naysčisley złaczona z Bo- 
giem przez zwiazek naydoskonalfzcy miłośći, y że y przedtym, 
aniżeli poczęła Syna Bożego w fwoim Panichiskim żywocie» to 
Święte Ciało było Kościołem żywym Boftwá. O! iakic fzczę- 
śćie dufzy być z Bogiem, á iákie niefzczęśćie oncy, być oddžie- 
lona od Boga. Pros pokornie tey nieskończoney dobroci, aby 
čie uchowała od tego oddalenia tak niefzczęsliwego, y cokol- 
wiek fię przyda, oświadczay (ię z tym záwíze, že niechcefz opu» 
ścić Boga, ani od niego być oddalona. 

3. Vważ te drugie słowa Anielskic do Przenayświętfzcy Pán- 
ny: Błogosławionaś ty między niewiaftami: to ieft, že iako nayz 
blogostáwicňíze ftworzenie , przez przywiley ofobliwy , ktory 

D nie 


1. UL: słowa, ktoremi Anioł pozdrowił Przenayswiętfzą 


Sh 
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nie był dany žadney.ofobie z isy płći ośiagneła wefpol błogosła. | 


wieńitwo Pánieňítwá, y błogosławieńftwo płodnośći, y że przez 
nie mamy, že nam Bog udzielił owocu żywota, ktory nas wyba: 


wit z przeklectwá, á obdarzył nas wfzelkim błogosławieńftwem. | 


Błogosławże tedy tę, ktora Bog chciał, aby byłą naybłogo: 
stawicńiza między wfzyftkim ftworzenić; pragniy, aby była bar. 
dźiey á bardźicy uczczona y uwielbiona w niebie y na žicminá 


więkfza cześć, y ná więk(za chwałę tego. ktory ia rym uczynił, | 


czym ieft: á upra(zay tey Panny naybłogosławieńfzey . abyć do. 
ftapiła łaski, być z liczby tych, ktorych IEZVS Chryftus nadzy: 
wa błogosławionemi (woiego Oyca. 


MEDYTZGCIA 
Ná Śrzodę. 


Swięta Panna ufykawfy fowá Anielfkie , zá- 
#rivožyťá fię , y myślilć ; coby to było zá pozdro 
mienieć 


r. UE": nie czytamy w całey hiftorycy Ewánielicy żeby 


S. Pánná kiedy zátrwožytá (ie wiákim przypadku nić , 


r 


[zczęśliwym,y niepofpolitym; albowie oná záwíze miś: | 


ła dufzę fwoię w pokoiu, we wfzytkich rnaywiękfzych przečiwno 


2 , 


on A 3 Hr E Ň , © | 
ściach y utrapieniach; w przesladowaniu Heroda, wućieczcedo | 


Egiptu; w zgubie Syna (woiego w leruzalem » a ná oftátek we 
wí(zyftkich (woich przykrosčiách , y učiskách naynieznosniej: 
fzych, ktore ponosiła pod czas męki, y śmierci Syna (wego. Nie 
było nic tylko iedna rzecz, ktora mogła była zatrwożyć y zálte: 
rowáč pogodę icy dufze, to ieft w ten czas, gdy słyfzy że ia chwa 


la; lubo to był Anioł niebieski, ktory icy tę dawat chwałę | 


EL] 


nie mozłś iey iednák słuchać bez zátrwoženia (ie: ták wielka J 
doskonała była. pokora icy; (ercá. 
A ty 


— na — 


Ná II. Tydzień Adwentu. 27 

A ty przećiwnym (pofobem tiwożyfz fię pofpoličie dla nay- 
mnieyfzego słowa nagany y wzgardy, ktoreć mowia, y nie stu- 
chafz nic rak mile y zchęćia, iako gdy čie chwala. ©: Panno 
naypokornieyíza , doftap nam łaski, wykorzenić te nadętość 
skryta w nas, 4 naśladować twoicy pokory. 

2. Vważ,że Anioł poftrzeglzy zátrwoženie y wzrufzenie.tey 
nayczyftízcy Pánny mowi iey, nieboy fię o MARYA., a!bo- 
wiem to ieft wtafnosé Ducha Bożego ufpokaiać zatrwożenie y 
oddalać firach z dufz nafzych. left to charakter, y znak do- 
brego natchnienia, gdy rodži pakoy Duchá, y gdy nas wzbudza 
do doskonáley y zupełney ufności w dobroći Boga. Przeći- 
wnym fpofobem fałfzywe nátchnienia złośliwego ducha, czynia 
zawfze niefpokoyność y zamiefzanie w (ercách ná(zych, y po" 
fpolićie nas przyptowadzaia, abo do wielkiego rozumienia 9 
nas famych, abo do nieufności w Boskim miłosierdziu. 

Vważayże to dobrze zawfze , nie słuchay wfzyftkich twoich 
mysli, śni wfzyftkich cheči fercá twego, nic wierz wfzelkiemu 
Duchowi (mowi S.A poftoł) ale probuy duchow, icźli fa od Bo 
ga. Pros oiego świátło y © łaskę, abyś dobrze uczynił to do 
świadczenie y rozeznanie. 

3. Vwaz, iak bardzo słodkieto drugie słowo, ktore przydał 
Anioł, áby ufpokoił ducha Panny: Ználáztás łaskę u Boga. © 
iaka pociecha tey nayświętfzey Dufzy ! być ubefpieczona imie- 
nič famego Boga,że znalazła łaskę u niego,y że była naywdžie- 
cznieyfza w oczach iego Boskiego Majeftatu. Patrz ktore må- 
ia być iedyne twoie pretenfye w tym žyčiu, znaleść łaskę u Bo- 
ga, podobać fię Bogu , być według ferca Boskiego: to ict, ná 
co mafz łożyć wfzyftkie twoie ftarania , y wfzyftkie twoie pil- 
nośći ; oprocz tego, wfzyftko co możefz czynić, ábo ufadźić fię 
ná co, nic ieft tylko proźność, y niepotrzebne utrapienie ducha, 
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MEDYTACY A 
Ná Czwartek. 


Oto pocznief w žymočie y porodźiń Syna , y ná- 
zmiefš Imię 1600 TEZV S, á ten będzie wielkim, J 
Synem. naywyzfkego názivány bedžie. 


I. Waż wielkośćiy dofťoynosči tego. Boskiego Syná, ktos 
rego Nayswiętfza Panna miała poczać w żywocie y po. 


rodźić. Naprzod Anioł mowi, że będzie nazwany: 


I EZUS, toieft Zbawiciel. Otoż pierwfzy tytuł czći Syna Bo: 
żego przychodzącego na Świąt, tytuł ktory on nayofobliwfzym 
fpofobem kochať, luboby go tež miał przypłaćić, dla wielkiey 
miłośći, ktora nas umiłował. Anioł przydaie, że będźie wich 
ki, bez żadnego ograniczenia, wielki w madrosči, wielki. w mo: 
cy, wielki w Swiatobliwosči, wielki: w miłosierdziu y miłośći, 
wielki we wfzelakich enotach.Na oftatek rozpowiáda,že będzie 
Krolem, y że iego Kroleftwo będzie wieczne y bez koñcá, Bło« 


gosław Boga y dźiękuy onemu; żeć dał zá Zbawiciela iednego: 


Krolá tak mocnego, y tak cudownego we wfzyftkich fwoich do» 
ftoynościach.. 

Gotuy fię oddać mu cześć wiecznego poddańftwa, ktora icki 
powinna icgo naywyžízemu Majeftatowi. 

2». Vwaž, że Swięta Panna usłyfzawfzy o tych wfzyftkich ták 
wielkich rzeczach, ktore Bog chćiał uczynić w nicy, y przez nię, 
ferce oney. dla tego nie podniosło (ie w pychę, ani dopuśćiła. 
fię uwieść prożnym: upodobaniem w tych: wfzyftkich godno» 
śćiach y; darach , ktoremi. Bog ia obdarzyć chciał, ale naypo« 
korniey rozumieiac o fobie ,. wprzod, aniżeli ná co: zezwoliła, 
wywiáduie fię od Anioła, iáko to miało fię (pełnić w nicy, po- 
nieważ czyftość (Woie. Bogu zaślubiła. Naucz (ie z przykładu: 

tey 


AE 


tey | 
pocz 
niey 
kon: 
wini 


3 
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iey, 
pić 
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Bog 
wdz 
wai 
odd 
cat: 
co 
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tey nayswietízcy y naymedrízey Panny, abys ani kończył, ani 
poczynał iaką (práwe wielka na chwałę Bogu, ážby$ wprzod o 
niey dobrze pomyślał, y przeyrzał srzodki fpofobnieyfze do wy» 
konánia oncy, nie odrywáiac fię icdnak od infzych twoich po: 
winnosči. 

3. Uwaž, iáko Anioł obiásniť Swiętey Pannie doftátecznie 
fpofob, iakim miała fię wypełnić w niey ta tajemnica, mowiac 
iey, że fię to ftanie przez moc Ducha Swiętego, ktory miał zfta- 
pić ná niç; tak dalece, že bez żadnego ufzczerbku icy Panien 
ftwá., miała począć,y porodźić tego Syna Bożego, y być Panna 
oraz. y Matka. 

Zádžiw fię (pofobowi madrośći y wízechmocnošči, ktory 
Bog pokazał w tey talemnicy, wykonywaiac (woie zamysły ták 
wdzięcznym fpofobem, a iednak skutecznym, y przygotowy- 
wálac wfzyftkie mocnie, á mile. Zaweźmiy nowe pragnienie, 
oddać doskonale Siebie famego opiece y opatrznośći Boskiey Z , 
cała ufnościa, że: oná. wfzyfiko wykona z błogosławieńftwem,. 
co możelz pomyslič, abo fpodźicwóć fię; 


MEDYTAGCGYA 
Ná Piatek. 
Oto ia fľužebnicá Póńjka;niech mi fię fiánie we- 
dlug flowó twego. 


tey odpowicdži, ktora uczyniła Aniołowi, a naprzod 

iey wielka wiarę ;. wierzyła albowiem bez watpie- 

nia temu wfzyftkiemu, co iey było oznaymiono imieniem Bo- 

ga; toieft, že Syn wieczny miał fię ftać Człowiekiem, že 

Dziećiatko ktore miała w zywoćie począć y porodžič , miá- 

ło być prawdźiwym Bogiem; że miała począć y porodzić bez: 
D3 náru- 


1. UL: wyfokie cnoty, ktore Swięta Panna wykonała w 
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narufzenia Panicńftwa (wego; że miała być Matka y Panna we: 
fpot. Vwierzytá w te wfzyftkie taiemnice z doftareczna unizo- 
nośćia rozumu (wego, y uczynilá tak doskonáty akt wiary, nad 
ktory doskonalfzezo nie uczyniła żadna wierna dufza. Naucz 
fię poniżać, y poddawać rozum twoy taicmnicom , ktoreć Bog 
przez Kosčiot (woy pokázuic, y onych čie naucza, 4 pros go, aby 
raczył zachować y pomnażać w tobie dar wiary. 

2. Vważ przedziwna pokore, ktora Swięta Panna pokazała 
w tychze słowach. Widźi fię być obrana od Boga zá Matkę Syna 
fwego, a przećię miánuie (ie nayniżfza służebnica, y wyznawa 
to iefzcze bdrdziey fercem, anizeli uftámi, rozumiciac (ie niego- 
dna być Matka takiego Syna, 4 bardzo uczęzona być naymniey- 
fza stužebnica: wiedźiała dobrze o tym, co Duch S. przez ufta 
Medrcá powiedział; że tym bardźiey trzeba fię poniżać, im bát- 
dźicy kto fię widži być podwyžízonym: y chčiátá zaczać wyko: 
nać to, czego iey Swięty Syn miał nauczać; iż trzeba zawfze 0- 
bierać mieyfce nayniżfze. 

Stáray fię, abyś wielki poftępek uczynił z ták piękney nauki, 
å naucz fię, od Syna Matki, iako mafz ćwiczyć fię w cnocie po- 
kory. 

3. Vważ doskonałe posłufzeńftwo, ktore Swięta Panna wyko: 
nátá w tychże słowach: bo skoro tylko usłyfzała zuft Anioła, 
czego od niey Bog potrzebował, y dowiedźiała (ie o fpofobic, 
iakim chćiał to wykonać, na tychmiaft bez odwłoki, y bez in- 
{zego dowiádowánia (ie, poddała (ie cale Boskiemu (porzadze: 
niu, ofiarowała fie z całego (crcá Bogu ná wykonanie iego Za: 
mysłow, nie ogladńiac ná żadna infza rzecz, tylko aby była 
wykonała iego nayświętfza y naydoftoynicyfza wola. 

Násláduy tey wyfokiey cnoty, 4 mow częfto z małym Samue- 
lem, oto ia Panie gotow. słuchać ćię; abo z Swiętym Pawłem» 
go chcefz ábym uczynił Panic? 
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MEDYTACZA 
Ná Sobotę. 
Slowo fiáťo fię ćidtem y miefškáťo między námi. 


V S. laná w Rizd. 1. 


r. Waž, że ledwo tylko Swięta Panna zezwoliła, Duch 
1 Swięty uformował zicy nayczyftfzey krwie ciało do- 
skonále rozrzadzone, y wtymże morňcnčie to čiálo 
bedac ożywione dulza rozumnią, było złaczone Z oloba Sto- 
wå przedwiecznego, y tym fpofobem Bog ftat fię człowiekiem, 
4 ta naybłogosławienfza Panna była uczczona doftoynośćig 
Matki Boskicy. 
Rozmyslay niečo, ktore w ten cz 


ås mysli były tey Nayświęt= 
fzey dufze , jákiemi iśfnościami była napełni 


ona od tego, kto- 
ry ick świdrłośćia świataziakic radości y počiechy uczuła w fwo: 
im fercu, widzac wypełnienie tey taięmnice požadáricy od tak 
wielu wieków,y láka chwałę y błogosiawieńftwo oddawała Bo- 
gu. Sraray [te bydź teyże myśli, uprafzay © iáki mały” pro- 
mień tego Boskiego światła, abyś poznał wielkość y zacność 
tey; tále m nice. 

2, Vważ, že w tymże momencie, g 
wčielito (ic wžywočie Przenayświętfzcy Panny, wfzyfcy Anio- 
łowie, ywfzyfikie Hierárchie Niebieskie ity wyrzadzały część 
wtym nowym ftanie , y oddały doskonały ukłon. 

Ziacz [ie mysla y áfektem z temi bľogostáwionemi Duchami, 
y odday pokłon z wielka pokora Słowu Boskicmu, ktore ftało 
fie ćiałem, użnay ie za twego naywyzfzego Pandy Zbawiciela, 
od ktorego malz twoic iftność y życie, y od ktorego fpodźie= 
„wa (z fię mieć wieczne zbawienie: podday mu fię cale we wfzye 
fikim co ieftes , y ofiaruy figs y poŚWiĘĆ doskonale na icgo 
usługi. 3. VWAŽ: 


x 


dy Słowo przedwieczne 
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3. Vwaž wielkie pożytki, ktore wfzyfiki natura odebrálá z 
wypełnienia tey Taiemnice ; ponieważ przez Wcielenie Słową 
Boskiego, wfzyfcy ludźie odebralimoc, być fynámi Božemi, 4 
zatym być dźiedźicami iego chwały , á wlpot džiedžicámi LE. 
ZVSA Chryftufa. 

Rozważ pilno , iak wielkie (zcześćie y godność potkálá cię, 
że od Boga ieftes uznany zá (yna iego ,yże mafz prawo nazy. 
wać tym imieniem słodkim Boga, Oycem twym. Vznay ik 
wiele powinienes twoiemu Zbáwičielowi, ktory raczył przy 
fwoim Wćieleniu, twoim ftać fię bratem, a zatym uczynił cię 
vczeftnikiem wfzyftkich (woich dobr :4 nayofobliwfzym (pofo- 
bem dał či prawo, że maíz zá Matkę twoię tę nayswietíza Pán. 
nę, zktorcy on fię narodził, Patrz iáka cześć, y usługi powi. 
nienes oddawać takiey Matce, ziákim nabožeňítwem y ufno- 
ścia malz uciekać fię pod iey obronę. 


MEDYTĄCYA 
Ná IV. Niedzielę Adwentu. 


Gotuyćie drogi Pánu, czyńcie owoce godne po- 
kuty. V S- Łukafa w Rozd. 3. 


r. Waż, že Kosčiot pragnac čie wzbudźić do godnego przy 
V gotowania, abys obchodził nabożnie y pożytecznie 
Święto Narodzenia Syna Bożego, džis dáieć słyfzeć 
głos iego poprzedžičielá , przez ktory nápomina cię do naypo- 
trzebnieyfzego ze w(zyftkich przygotowania , to ieft; abyś czy- 
nił owoce przynaležyte pokuty; bo icżeli checíz, aby ten Swię- 
ty Zbawiciel národžit fię dichownie w tobie przez fwoię łaskę, 
potrzebą zgładzić y wykorzenić z twoiego fercá wfzyftko, co 
icft przeciwnego iego Duchowi, y iego łafce, y miáfto uczyn- 
kow smierći, ktore czyniłeś, chce, abyś przez pokutę wydał 
uczynki żywota, 


0- 
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Proś tego świętego Poprzedžičiclá , abyć otrzymał przez 
fwoię przyczynę iáki ratunek ofobliwy Boskiego miłosierdzia, 
abys wydał owoce godne pokuty. 

3, Vważ, ktore fa nayprzednicyfze owoce y skutki, ktore 
chota pokuty ma rodzić w twoiey dufzy; święty Poprzedžičiel 
čie uczy onych, gdy mowi, że potrzeba, aby padoły były napeł- 
nione, 4 gory y pagorki były zniżone : aby drogi krzywe by* 
ły zoroftowane , y aby te ktore fa chropowäte , były ogła- 
dzon:: to ieftt, potrzeba abyś pracował, podnofzac twoie 
niedbálítwo y niskość umysłu przez nowa żarliwość, y wy- 
niosłość twoiego ducha przez fzczerą pokorę , abys uprofto- 
wał przewrornosć twoich zamysłow , przez prawdźiwa pro- 
(tote (ercá , ážebyš nie żałował pracey utorowść, y osłodżić , 
przykrość y twardość twoich paffyi y humorow, przez ćwicze: 
nie w umartwieniu,y w miłości, 

Patrz, z kad mafz zśczać pracować w fobie famym, ábys 
zgotował drogę Panu, y ktore fa niedoskonałośći bardźiey nic- 
befpieczne, ktorym mafz zabieżeć przez pokutę. 

3. Vważ, iákie fa łaskiy błogosławieńftwa ofobliwe, ktore 
fa deftynowane Dufzom , ktore fię przygotowywáis tak iako 
powinny, aby dobrze obchodžity uroczyftość Narodzenia te- 
go Boskiego Zbáwičiclá, dla wzbudzenia tym bárdžicy ciebie 
famego do iak naylepfzego przygotowania. Krolowie y Xia- 
żętń żiemfcy , wyświadczaia pofpolićie (woie (zczodrobliwosči, 
gdy obchodza dźień národzenia (wego. Herod obiecał dać w ten 
dzień połowę (woicgo kroleftwa iednemu mizernemu ftworze- 
niu, że uczyniło iedne rzecz, ktora mu fię podobała; iako dá- 
leko więcey mafz (ie ipodźiewóć, że Krol nieba pokažeč nowa 
fzczodrobliwość fwoich dárow, y łask podług iego pofpolitcy 
wiclmožnosči, ieżeli ták fię przygotuiefz, że mu fię upodobafz 
do godnie obchodzenia Narodzenia iego. 
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SNE DY PAOX A 
Ná Poniedziałek. 


MARYA pofťá z fkwdpliwością przez gory di | 


miáltá ludzkiego. VS. Łuk. w Roz. 2. 


L Waż, że Syn Boży bedac Wčielony, iefzcze w żywocie 
| i fwoiey Nayšwiet: Matki poczał wykonywać urzad Od. 
kupičielá,gdyž miłość naygorliwíza, ktora miał prze. 

čiwko ludziom, nicdopuízczálá mu odwłoczyć wiecey. A prze: 
to poftrzegfzy tego, ktory miał być iego poprzedžičielem, w 
ftanie mizernym grzechu pierworodnego, odważył fię iść fam, 
åby go z niego wyrwał, y áby go poświęcił przez fwoię łaskę, 
Podžiekuy temu Swiętemu Zbawicielowi, zá to milosíct. 
dźie y łaskę , ktora pokazał nád (woim poprzedzicielem : pros 


go aby podobne uczynił ćimiľosierdźie, przychodzac ochotnie | 


ná twoy posiłek, aby čie wybawił ztwoich niedoskonáłoćći, 
y poświęcił cię przez fwoię łaskę, 

2. Vwaž,že Pan ná(z mogł poświęcić łacno fwoiego po. 
przedžičiclá nie wychodząc z Miáftá Nazáret, á przečie chciał, 
aby iego. Swięta Matka. pofzła nawiedźić Swięta Elżbietę, ná 
ćwiczenie (ie. w pokorze y w miłośći; y ażeby tá Swięta. Panna 
w tym miała (woię czaftke, y żeby to było przez icy przyczy: 
nę, aby był udzielił łaski y Swiatobliwśći S.Ianowi y ic? Matce, 
Naucz (ie. z tego przykładu, iiko mafz wefpoł łaczyć te dwie 
cnoty, y ćwiczyć fię.z Duchem pokory w uczynkach miłosier: 
nych przeciwko. bliźniemu. 

„ Vznay także, że iako Syn Boży przyfzedł do nas przez fwo- 
ię Náyswietíza Matkę, ták tež my przez nie, y przez.iey przy: 
czynę mamy iść do niego. 

3. Vwaz gorliwa żarliwość, z ktora tá Błogosławiona Matka 
wfpoł pragnie z (woim Synem dla zbawienia dulz, z iakin åfe 
tem 
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| ktem y pilnośćia wybiera fię w drogę , przechodźi przez gory, 
| ypodńie fię ná niewezáfy tak dalekiey drogi, aby fię tylko do* 
łożyła do poswięcenia iedney dufze. Vpraízay tey Matki mi: 
| łośictdźia, abyć otrzymała iaka iskicrke tego ognia Niebieskie- 
JI do | go, ktory iey Syn przyniosť na świat, y ktory na ten czas wznie- 
čiť w iey fercu , aby wzbudźił w dufzy twoiey prawdžiwa Zárli- 
wość zbawienia dufz, y wzrufzył čie do ćwiczenia fig w uczyn- 
kách miłosierdźia y miłośći. 
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zj | MARYA wefiź w dom Záchávyafá, y po- 
a | zdromiťá Elzbicie. o Euk a vi 


łości, | gdy była náwiedzona od Matki Bożey: ra Swięta o tym 
o po: nic nie myśliła, że miała przyiać w dom fwoy Meffya: 
k ciał {za y iego Nayświętfza Matkę, a oto nad (podžiewanie była ucz- 
Gł | czoná tym życzliwym Nawiedzeniem. Widzi Matkę (woiego 
AGA Boga, ktora wchodźi do nicy» y ktora przynosi iey zbawienie 
b pokoiu y błogosławieńfiwa. 5 ; 
sieć | Pomysl nieco ják wiele razy byłes nawiedzony od Boga 
A te czas gdyš o tym nic nie myslił ; iák wiele 
r ZY byłes poprzedzony iego łaska w ten czas, gdys mnicy to 
zasługował; uznay iak wiele powinienes temu Boskiemu miło- 

Ge Sierdźiu, á proś o łaskę, abys dobrze zażył iego nawiedzenia. 
przy: REŻ Vważ ze natychmiaft gdy Elżbieta S. usłyfzała słowa Nay- 
| swietízey Mátki Boskicy , byłą napełniona Duchem Świętym, 
odebrała swiatło wnetrzne y nadprzyrodzone, ná poznanie tey 


otnié | 1, UL: fzczęśćie , ktore S. Elżbieta odebrała w ten czas, 
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1 Afee ktora z nia rozmawiała, y iako drogi skarb nosiła w fwoim Pá» 
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36 Medytacye. 
Duchem Świętym. O iáko nawiedźiniy Chryftufa, y icgo Swię. 
tey Marki fa daleko rożne od náwicdžin swiátá! które nic nie 
przynofza pofpolićie;tylko rožerwánie, y zamiefzanie, 

Strzeż fię tedy idk6 /możefz końiwerfacyi hiepottżebnych 
z ludźmi, á tañ fię godnym być cżęfto náwiedžonýti od Bogą, 

3. Vwažsže S. Elžbietá odcbrawfzý Duchá S. póczęła žáraž 

mowić y-chwalić Boga, y błogosławić tę; ktofą był obrał fobie 
za Matkę, mowiac iey: Błogosławiona icltes międży wfzyftkie. 
mi niewiaftami, y blogostáwion iet Owoc zywota twoičgo:á 
zkadźe mi to przyfzło fzczęśćie, že Matka Páná moiego- przy: 
chodzi do mnie? A to ieft co malz czynić, gdy odbierafz iáks 
łaskę od Boga, trzeba błogosławić tego , ktoryć ia dále, y wy- 
znać to głofem, y wyświadczyć żarliwie twoic uznanie, wípot 
pracuiac wiernie Z iego łaskami. 

A uczyniłżes ták šále iak wiele łask odebrałeś datmo, nie 
oddawízy Bogu zadnych dźięk, ani żadney usługi. 


 MEDYTACYA 
Ná Srzode. 


Potym rzekł M A RYA: Wielbiy dufo moiń 
Dáná, y rozrádomať [ie Duch moy w Bogu Zbówi- 
ćielu moim. w S. Łuk. w Roz. 2. 


lá Waž, że Nayswietíza Panna usłyfzawizy chwałę, krora 
i i iey oddawała S. Elżbieta, nic iey ná to nie odpowie- 
działa, ale podniožízy (erce (woie ku Bogu; oddała 

te wfzýftkie pochwały Majeftatowi Boskiemu, uználac, y wy- 
ználac, iż to iemu famemu przyfiałeżdło. Patrz iáko maz (prá: 
wowäč fię wtem czas; gdy przy obecności tiyoicy mowia iā- 
kie słowa na twoię pochwałę; y wyniešienic, odmień ma- 
wę co nayprędzey , a całym fercem odday wiernie te wízýftkie 

pochwa- 
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pochwały y Bogu, mówiac z Prorokiem do niego. Panic nic nam 
to, dle twoiemu Imieniu przynależy wfzelka chwała, y cześć, 

z. Vważ, ziakim nabozeńftwem y žárliwosčia Nayświętfza 
Matka Boska wyrzekła tę piesń cudowna napifana w Ewanieli- 
cy, w ktorey jak wiele słów, trak wiele płomieni miłosci, ktore 
wychodziły z iey fe TEA. 

A ty iakim (pofobem fpiewafz chwałę „Bogu? ziákim du- 
chem odpráwiaíz Pfalmy , Himny:y piesni Koščielne , iák 
wiele rozerwania, iak wicle ožiebtosči , iak wiele infzych nic- 
doskonátosci znayduice (ie we wfzyftkich twoich powinnośćiach 
Zakonnych, ktore oddaiefz Bogu. Zawftydź (ie, á żałuy,że ic- 
ftestak mało przychylny do chwalenia Boga. Vprafzay tey Má- 
tki miłoósierdźias Abyć otrzymała łaskę nabożeńfwź, y goraco” 
sci w twoich modlitwach. 

3, Vważ iak wiele błogosławienftw wylanych było na cały 
dom Zachatya! za W trzech miesiacach, pod czáš ktorych mie- 
(zkátá tam Swięta Panna šiákie łaski były udzielone S. Ianowi 
przed iego náťódzeniem , iákic počiechý odebrał Patryarcha 
Zácháťyaíz, widzac przez ták długi czas w demu (woim Matkę 
Boska: ale iak wielkie były pożytki, ktore S. Elzbieta odebrała 
z pobożnego fowatzyftwą, ktore miała z ta naygodnicyfza kre- 
wna (wola, ktora iako iedna Arka Miftyczna fpiawowała po- 
koy, obfirós sé, (zczęśćie; y wfzyftko błogosławieńitwo; y łaski 
ná tym micy(cu, gdžie zoffawálá. Pragńiy być uczeftnikiem 
tych błogosławicńftw, y tych łask; a dła tego skutku,zaweźmiy 
w fercu twoim nowa miłość y nowe nabożeńftwo przećiwko 
teyMa atce tňiilosicrdzia,á uprafzay icy , abys uczuł iakie skutki 
iey miłości. 


ME DYTACYA 
Ná Czwartek. 
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Iozef Mąz MARYEY będąc czlowiekiem [prá. 
wiedliwym, niechliať iey roznośić, ále chciał ią rá- 
czey potásemnie opuśćić. V S. Mát. w Roz. 1. 


była odprawiła do ludzkiey żiemie dla nawiedzenia S. 

Elżbiety (woiey pokrewnev, y przyfzedfzy do Miafta 
Nazáret,ktore było zvyczávnym mieyfcem iey miefzkania, po: 
częła fię pokázowác ciężarna, czego poftrzegł iey Maž S.lozef, 
ktory niewiedząc iefzcze tajemnice, ktora (ie w niey zťzadžilá, 
poczał bardzo powatpiwáč, ktore pówatpiwanie było mu przy- 
czyna dolegliwośći bardzo čieízkicy, ktorey także Swięta Pán- 
na była uczeftniczka. | 

Tak Bog doświadcza tych,ktorzy go miłuia,aby ich dosko. 
nalfzemi bárdžicy a bárdžičý. uczynił,y przéztoich wzbudził 
do ćwiczenia (ie w cnotách doftoynicyfzych. 

Nie ieft to znak, że taki człowiek ieft w niełafce Bożey, 
gdy cierpi učiski y dolesliwośći, y owfzem ieft to świadectwo 
Boskicy miłosci, żeś był wdzięcznym Bogu ; Mowi Anioł do 
Tobiafza, potrzeba było aby čie pokufa zprobowała. Vczyń 
akt wiary o-tey prawdzie, y ugruntuy ia dobrze w'twoim ro- 
zumie, dlatego abys odnosił pożytek z dolegliwości y uci- 
skow, ktoremi podoba fię Bogu ciebie dotknąć. 

2. Vwaž iakim fpofobem S. lozef ( ktory iako mowi Ewánie- 
lia.) byt człowiekiem (prá wiedliwym, poftępuie fobie w tym 
raźie ? ponosi ćierpliwie wfzyftkie dolegliwości wnętrzne, kto: 
re uczuwa w (woim Duchu, nie skarży (ie o to przed nikim, nie 
rozumie źle ó fwoiey Oblubienicy, nie zayrzy,ani gniewa fię, 
z roftropnośćia dziwna,wfzyftek w miłości y słodkości zatopio» 
ny odważa fię potálemnie odcyšc od niey, á wfzyftko zpufzcza 
ná fad Boski, y ná rzad naymedrízcy opätrznosči iego. n 


1. || | Waž, iako Swieta Panna powrociwfzy z drogi, ktora 


Naucz 


a 


RY 
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Naucz fie z.przykładu tego wielkiego Świętego, abys nigdy 

nie był prętki do pofadzenia bliźniego , ale umiał fię zawfze 
roftropnie y z mitosčia obcyść z nimj we wízyftkich przypad- 
kach- 

z. Vważ wyfokie cnoty w ktorych S.Pánná znaydowała fię w 
tym ražic,á ofobliwie iey. naygłębfza:pokorę, krylac pod zasto” 
nę milczenia wfzyftkie wielkie łaski y doftoynoścći, które była 
odebrała od Boga, przyimuiac dobrowolnym fercem ucisk, kto- 
ry uczuwäálá, y uniżenie, ktore przychodziło dla watpliwośći y 
podeyźrzenia lozefa Swietego. ley doskonałe poddanie siebie 
famcy pokładaiec {woy honor, fwoie żyćie ,-y čo miała nay- 
drožízeso w ręce Boga, aby on rozrządzał wfzyftko, według 
fwego upodobania. ; : 

OTińko dáleki icftes od tych świętych dyfpozycyi, ponie- 
waż nie mogłbyś zhieść cierpliwie naymnieyfzey urazy hono- 
ru twego, bcz pokazania po fobie iakiey niećierpliwośći; zá- 
żywaiac wfzyftkich twoich sił, ná ufprawiedliwienie šicbie 
famego. 

Naucz fię z przykładu Nayswietízey Matki Boskiey, iako 
mafz fię (prawować W tych okazyach,y iakim kfztałtem mafz 
ćwiczyć ię w pokorze, w milczeniu, y W póddaniu Siebie fame- 
go woli Boskiey. : 


MEDYTACYA 
Ná Piątek. 
Aniol pokazał [ie Tozefowi me Śnie, y rzeki mu: 
Iozefie Synu Dawidź , nie boy fig, že maf Mórją 


zá Zone tvoje. V S. Mát, w Rozd, Ki 


4. Waż,iako S.Iozef będac w toftárenicniu mysli,y iuż iuż 
A fois wykonać zamysł (woy,Aniol był posłany do nica 
go 
N 
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go od Boga , aby mu opowiedział tajemnicę Wcielenia Stowá 
Bożego , y wybranie, ktore Bog uczynił z Nayšwietízey Panny 
Oblubienicey iego, aby była Matka Syna iego. 

O! iak dobra rzecz ufać w Pánu Bogu, albowiem nigdy nie 
opufzcza fwoich, ale trochę ich wyćwiczyw(zy w cierpliwości, 
daie im kofztowáč słodkośći (woich Boskich pociech. Mo- 
żefz przez lie zprobować w tobie famym tey prawdy, ieźli 
Chce 

2. Vwaž, lák wielka była radość S. lozefa w ten czas, gdy u: 
słyfzał o tak wdzięcznych nowinách, iákie dźięk czynienie od. 
dał Bogu, zá wypełnienie tcy wielkicy taiemnice oczekiwaney 
od ták Siła wiekow, iák bardzo poważał (ie fzczęsliwym y ucz. 
czonym, že Bog obrał zá Matkę (woicso Boskiego Meffyafzá 
iego Oblubienicę, iákim nabożeńftwć ofiarował fie Bogu ná od: 
danie wfzelakich usług y Synowi y Márycy. 

Badź tcyże mysli, A naucz fię od tego wielkiego Swietego 
radować fię,nie dla prožnych fzczęśliwości, y życzliwości świa. 
tá, ale dla łask y miłośierdźia, ktore Bog oświadcza tobie, abo 
twoiemu bliźniemu. Odday ukłon Słowu Wcielonemu, w ży: 
woćie Panieńskim, iáko wiakim Kościele naygodnicyfzym, 
ktory mu był kiedy poświęcony. Ofiáruy fię ná oddánie usług, 
ktore uznafz bydź mu wdzięczne. 

3. Vważ, iakim fpofobem S. Iozef obchodźi fię z Marya Zo. 
na fwoia, uznawfzy wielkie tiiemnice, ktore Bog wniey był 
fprawił ;iak bardzo poważał fobie y fzánowat iey cnotę, iaki 
tcípekt y cześć ońey wyrzadzał, z iáka przychylnością y na- 
bożefiftwem oddawat iey wfzelákie usługi, y wzaiemnie, iakíc 
Światła łaski odbierał z iey świętego towarzyftwa. Proś tego 
„Świętego, ábyč uprošil prawdźiwe y doskonałe nabożenftwo 
do Nayswiętfzcy Matki Bożey, y łaskę, abys naslidował cnot, 
w ktorych on [ie ćwiczył w tym świętym towśrzyftwie. 
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MEDYIAGOIA 
Ná Wigilią Narodzenia Pańfkiego. 
Szedł Iozef z Názárot do ziemie Iudzkiey, do 


Miáfiá Dawidoweęgo z Móryą Zona fwoią , ktora 
byťá brzemienna. VS Euk w Rózd. 2. 


przepowiedžiawízy przez Prorokow fwoich,że Mefy- 

afz miał fię narodzić w Betleem, na wykonanie tego 
proroctwá użył okázycy wyroku Cefarzá A ugufta,ktoremu aby 
dofyć uczynił, Iozef y Święta Panna musieli isć do Betleem. 

O iak rożne były zamysły tego Krolá niebieskiego, od za” 
mysłow Cefarzá žičskiego! bo ten'nie myslił o niczym, tylko a- 
by dofyć uczynił fwoicy wyniosłośći y fwoiey chćiwości, a Bo- 
ski Meffya(z nie zmierzał do infzego krefu, tylko zoftawać W 
pokorze, w uboftwie, y wzgárdžie swiata. 

5 Patrz ktorym zamysłom z tych dwuch ty ehecíz (ie folo- 
wac. 

2. Vwaž ziáka uniżonośćia y pokora ta Panna Swięta, y I0- 
zef przed (ie wžicli tę drogę, aby byli posłu(znemi temu wyro” 
kowi; z iaka čicrpliwoščia, y ják wdžiecznie ponošili niewezá- 
(y podrožne, pod czás chwile przyktey: nie utyskuia, nie mo- 
wia żadnego słowa , przez ktoreby pokazali mieć iáka przy- 
krość wrozkazaniu tego Cefarzá bałwochwalee , abo z poftę: 
pkow gwałtownych iego urzednikow. 

Naucz fię z tego przykładu, z iáka unižonosčia y pokora 
mafz być posłufznym twoim Starfzym duchownym y świe 
ckim, y Z iáka chęćia mafz ponosić trudności, ktore fię przy- 
dái podczas w wykonaniu ich roskazánia y uftanowienia. 


F 3.4 VWaž 
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f [1:5 dziwne Afporzadzenie opatrzności Bogá , ktory 


4.2 Medytdcye 

3. Vważ iakie było przysčie Świętey Panny do Betlecm, sdžie 
ták wielki načisk ludu znalazła, y wfzyftkie mieyícá: pofpol. 
ftwć ták napełnione, że musiał (ie z Swiętym lozefć w iedney 
já mic zchronić za miafte, gdžie (ic kryły beftyc dla niepogody, 
Bedáic na tym micyfcu, uznała, że to było to mieyfce, ktore Syn 
Boży obrał fobie na przysčie na ten Swiąt „ y czuiać godzinę 
fwoiego fzczęśliwego połogu, poczęła modlić fię wielbiac wfzy: 
ftkic rozrządzenia opatrznośći Boskicy, y onym poddäiac fię 
całym fercem fwoim, á pragnac uśilnie widźieć tego Zbáwičie- 
la, ktory miał fię narodzić z nicy. 

Wnidź w też zamysły Nayswietízey Panny, A przygo! 
tüy fc na widzenie okiem wiáry tego: Boskiego Mcflyaízá to: 
dzacego fie, y przychodzacego-na. ten świat aby był Zbźwi: 
Giclem Swiárá.. 


MEDTEACYA 
Ná Uroczyftość Narodzenia. 
PANSK FEGO: 


Nayświętka Pónn będąc w Betleem , (petnity. 


fe dni iey, y porodžilá Jynó. v:Łuk, S: w. Roz. z 


(zy, wktorey Zbawiciel świata miał (ie narodźić, 4 

Naysw: Panna uczuwaiac zbliżenie (Woiego porodze: 
nia, nic przez boleści, iako infze nicwiáfty, ale raczcy przez ob: 
fitość počiech niebieskich, ktore napełniły icy {erce , wtulilá 
fię w ieden kacik tey (zopy;w ktorcy musiała miefzkać nie má: 
l4č infzego przytulenia, y tám potzawfzy fię modlić, to Boskie 
Dziećię wyfzło z icy żywota Panieńskiego, iako promień wy” 
chodzi z słońca y przenika kryfztał, bynaymnicy go nie: sźtu* 
fżywizy, Tto 


Ł 


r Ue- iáko tá godziną ták požadána do końca przyfzed. 
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Ktoż iet co może poiač, iakie były mysli w ten czas tey 
Błogosławioney Mátki? widzac to Swięte Niemówlatko przęd 
fwoiemi oczami, z jaka pokora mu fię pokłoniłą, Z dáka milo- 
iia je obłśpiła, pocałowała, yoddáłá wfzelákie usługi. Złac 
twoie mysli z myslámi tey nieporownaney Panny y Matki, y 
jak naypokotniey odday pokłon Synowi Boskiemu rodzacemu 
fie y przychodzacemu ná świat dla zbawienia twego: uczyń mu 
całowita ofiarę ze wfzyftkich rzeczy ktore malz, y ze wizyftkie- 
go coieftes, á nádewízyftko ofiáruy mu (wcie ferce, y oswiadeZ 
mu, že chcefz go naydoskonáley miłować, y tu doczesnie, y. W 
wieczności. 

2. Vważ rożne okolicznośći Narodzenia Syná Boskiego. Co 
fe tycze micyfcá, iek to iedna jama, w ktorey kryły fię bcftyc 
dla czáľu niepogody. O iaka pokora. Co fię tycze iego (prze- 
tu iet obwiniony w ubogie prześcieradtka y pielufzki, lubo ic- 
dnák białe y chędogie. O iaka miłość uboftwa. Co fię tycze czá- 

z 
fu, urodził (ie w nocy. Oiák tá noc była jafna y świetna ! bedac 
obiásniona takim Stoñcem. 

O Słowo Boskie! niech záswieči iaki promień łaski two- 

iey wmoicy dufzy, abys oswiečil mole čiemnosči y mnie od- 
krył, á raczył dać poznanie skarbow nieofzacowanych twoiey 
pokory y uboltwá, 4 wzbudził mię do uczczenia čiebie , przez 
ćwiczenie ię w tych dwuch cnotáčh. 
„36 Vważ, jakie myśli byty S. lozefa, kfory fam był ták fzczę- 
sliwy, że był obecny z (woia Nayšwietíza Oblubienica, gdy Syn 
Boga przyfzedł ná świdr: á nayofobliwicy uważ, láka, y iak 
bardzo doskonała icso byłą wiara ftrony tey taiemnice , iá- 
kie było iego nabożeńftwo przećiwko temu Boskiemu Dziećię- 
čiu, ziáka należyta bogoboynosčia uczcił to Džiečie, y iakie 
džiekczynicnia mu oddał imicniem wízyftkich ludzi. 

Násláduy tego wielkiego Swictcgo, zapatruy fię ná tę taie- 
mnicę okiem żywcy wiary ożywioney gorącym nabożeńftwem, 
a faray fię iakim fpofobemń nagrodzić niewdźięczność y nieu- 
znapie inízych krearur ktore 14 na świecie , ktore iefzcze y 

A F2 razu 


4.4. Medytócye 
razu nic podźiękowały Synowi Bożemw, že raczył fię rárodžie 
dla ich. zbawienia,. 


MEDYTACYA 
Ná Uroczyftość S. Szczepana. 


Nayswięika Pánná poťožyťá Syná [ivego we Zło. 
bie; álbomiem nie mostá znaleść infezo miey[cá. 
u $. Łukafa w Rozd. 2.. 


1. Awiedz iefzcze dźisiay Swięte micyfce , gdzie Zba- 
Ne świata chćiał narodzić (ie, á uwaž, že to miey- 
i fce było: dalekie od murow Betleemskich oddalone 
od gminu y zámiefzánia miafid : było to mieyfce milczenia y 
pokoiu, ktore Bog chčiať obrać między wfzyfikiemi micy(cami 
Šwiátá,áby było pierwfzym miefzkaniem fwoiegg Syná. 
Chcefzże áby ten Boski Zbawiciel duchownie narodził fię 
w twoicy dufzy ?' y aby zaczał żyć w tobie przez fwoię łaskę? 
podobnym fpofobem przygotuy [ie do tego ; to iet, niech bę: 
dzie rekollekcya w twoim rozumie, pokoy y učicízenie w fercu 
twoim, pomrnożenie y milczenie we wízyftkich silách nižízych 
dufze twoicy;. 

z: Vważ znowu toż mieyícc. 4 obacz: 
martwienia y dolegliwości, ieft to iedná skałą, ktora ze wizy- 
fikichi trom: pokázuie przykrość , gdžie zmysły nie znayduia 
zadnego ukontentowánia:. Pomysł trochę z iák4 cierpliwośćie 
y stodkosčia: Ducha: to: niebieskie Dziecię. tam. ponosi wfzy- 
ftkie niewczafy z (wois Nayswietíza Matka; ktora w fwoim po: 
łogu Panieńskim nie ma inízego Ťožká dla: wezáfu fwego, tyl- 
ko icdne twárda opokę. ; 

To było prognoftykiem rzeczy przyfzłych, ktore przytra” 
fič fię miały nayzacnicyfzym członkom: miftysznego Cialańe 
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že to ich mieyfce u 
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so Świętego Zbáwičícla a navofobliwiey temu ktorego Ka- 
śćioł dźis odprawu! i€ Vroczyftość, ktoty modliwfzy fię zá (wo« 
ich prześlą idowcow , zdlnał w Panu, iako mowi Pifmo , źle to 
było ná łożku bardzo twatdym w poyśrzedku kamieni y krzew 
mieni. Y ty tyre fpof obem będziefz uznany od Syna Bożego 
z4 iego czionek ; lecz nie be džie to (zuká aigc twoich wygod, y 
zażywaiac učicch swiata; ale nofzac krzyż twoy, á násládujac go 
więgo pracach y ućiemiężeńiu.* 

Pomniy co mowi jeden Z Swietých Apoftołow, ž Że wfzyfcy 
či, ktorzy po Chrzt sciańsku żyć chcz w Chryftuśie, ponosić bę: 
da a przesládowánic. 

V waż, iak wielka była żarliwość y odwaga S. Szczepana, 
> był naypierw fzym ze wfzyftkich Swietyc h Męczennikow» 
ktory wydał życie fuet ie na wyznanie Chryftufa Pana, y który 
poniosł fkárec znie y miłościa niewypowiedźiane pierwfzy 
fzturm przesládowánia: 

Co zá wftyd tobie? widzieć dźis tego Swięteg z0 Męczenni* 
ká obiąśniioriego rak wiela promieni chwały, ják wiele wytrzy” 

mał razów od kamier zadanych; ala c ;brońy prawdy; a a a ty nie: 
sań ponie csć naytinieyfzey przykrości bez uskarżdnia fi. 
Nie fzukafz tylko wygod fwoieh wc wfzyftkich okázyách, á ic- 
żeli potrzeba wftrzymać fie od iakiey matey učiechy,ieželi po: 
trzeba znieść iaka mała dole g liwosé na ustugę Doza, z iak wiele 
ka ożiębłośćia to czyni(z»iák wiele niečierpliwosči po fobie po+ 
kazuiefz: 

Vprafzay tego wielkiego Świętego , ábys otrzymał láka 
mała iskierkę tego ognia Boskiego s ktory łaska wznieciła w 
iego fctcu; abys mogł: naśladować icgo cierpliwości, meltwá, y 
miłośći. 


MEDYTACYA 
NA Uroczyftość S. Ianś Apoftolá, 
Ewanielifty. | 
A Półerze byli w oncyże krdinie czuiący, J 
przefrzegdiący firažy nocnej, nád [wą trzoda, á 


oto Anioť Póńfki flánať przy nich, J tdfność Boža 
oświecić ich. 


1. Waž (zczęście.tych ubogich Pafterzow , do ktorych ra- 

Už Bog pofyłać iednego z fwoich Aniołow , aby im 

opowiedźiał wefoła nowinę o Narodzeniu Syna fwo: 

iego. Zádziwuy fię miłośći tego Boskiego Ducha, ktory umo: 

eniwfzy rozum tych ubogich ludži przeftrafzonych, dále im ná- 

ukę towarzyska o tajemnicy Wcielenia Syná Boskiego, yo ie 
go Narodzeńiu w Miescie Betleem. 

, Pomysl troche, ziaka pilnośćia, y do nauczenia fię skłoń: 
noscia, słuchali tey lekcycy Boskiey, y iaka rádość ucznli sły. 
{zac ták (zezesliwe nowiny, y widząc taka dobroć Boga przeči- 
WKo nim: 

Náncz (ie nigdy nie wzgardzać ubogiemi, ponieważ Bog 
im wyświadcza miłość ofobliwą, dle miey do nich prawdźiwa 
miłość, y niech uczuia w fobie skutki oney wfzelakim (poľobem 
iako bedžie(z mogł, śle ofobliwie uczac ich, ábo ftáráiac fig, 4- 
by byl nauczeni taiemnic zbawienia fwólego. 

2. Vważ džiwne pollepki opatrznośći Boga. w rozdawániu 
fwoich łask : było w Betleem y w infzych miaftach ludzkich 
ták wiele Káplanow y Doktorow, było šitá Pánow y Vrzędni: 
kow, y inízych ofob wyfokiego urodzenia, á iednák Bog nic 
skłania fię do nich, ale abiera ubogich y proftych Pafterzow zó: 
by im obláwil wprzod, aniżeli inizym wízyftkim, rálemnicesNa- 

rodzć. 
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rodzenia (woiego Syna, własnie tym fpofobem, iako potym ten 
$yn Boży obrať ubogich tybołowow; nie madrych y uczonych 
świard, aby iim poufal przepowiadania (woiey Ewánicliey, y 

) uczynił ich Apoľtotámi zá miedzy tymi Apoftołami obrał też 
Świętego laná, ktorego wywyżfzył doskonalfzym poznaniem 
fwoiego Boftwa. O! głębokość cudowna fadow Boskich , iak 
icy poftępki przechodza słabość rozumow nafzych; y iego dro- 


miś 


4 |  gi-niepoięte. 
3 | Vpokarzay fię w tey uwadze Sadow cúdòwnych madrośći 
054 | Boskicy, podday iey rozum twoy y wola twoiç; przyznay, že 


cokolwiek Bog czyni, wizyftko dobrze czyni. 
3. Vważ łaski'otobliwe, ktore lan'$: odebrał od Pana náfze- 
go, ale między wfzyftkiemi infzemi zaftanow fię nayofobliwicy 


h ra- 4 AE [a : : 

y im wtym co o nim napifano-w Ewánieliey » že on byt uczniem > 

(wo. | ktoregolEZVS kochał. Ojak wielkie (zozesčie być miłowa- 

m, waz O Ga 

RE O moy Panic! a co ieft człowiek, zeo nim raczy (z pamię- 

sie 1 tić? ale co możefz znaleść w nim przez coby zasiużył fobie tę 
łaskę nieofzacowana , aby był miłowany od ciebie. A-iednak 

toit co zá hańba temu człowiekowi, ktoty fzuka z ták wielka na- 

sły. miętnośćia y ftaraniem, aby byłod fiworzenia kochány, y áby 

|  fię mu podobał, á mało co dba zasługować fobie na dobroczyn- 

| nosť Bosá. AA ao 21 e 

Bos Vprafzay tego S; A poftoła, abyć otrzymał światło y łaskę 

iwa do poznania , co to ieft być miłowanym od IEZVSA, y do 

bcm przekłądania tey miłośći nad miłość tworzenia: 

zo 

niu | MEDYTACYA 

ich ) ej ST 7 ja 3 

dni- | Ná Uroczyftość Mľodžiankow. 

nie | Ć Z Z ja za 7 Go 

ye | Na oto wam dáig zá znák , naydžielie málucakie 
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Dzieliąiko, w pielufski uwinione, y położone w Tin. 
4163 w S. Euk. wRozd. 2. 


1, UL co fa zá znaki, ktore Anioł dáie Páfterzom, aby 


poznali Syna Bożego nowonarodzonego, Według zdá: | 
s r T ONL + » . [a r ZZ) t I 
nia swiata (a to znaki niedoftátku y słabości, dle we. | 


dług zwyczaiu madrośći Boskiey , fa to znáki miłośći y miło» 
sierdźia. 

Nie pochodziło to z żadney niemocy,žéby fię był nie mogł i- 
náczey dać pokazać, śle to z zbytnicy miłośći uczynił, że icf do 
tego ubogiego y wzgardzonego ftanu przyprowadzony, [žali 
błogosławiony duch nie mogł dać znakow bardźiey własćiwych 
y wyrażdiacych, Aby byli či Pafterze obiásnieňi wiara, y poznali, 
że to Džiečie Nowonárodzone było Bogiem y Zbawicielem? 


Vczyń troche reflexycy nád toba famym, y ieżeli nośifz mi 
tobie znaki y herby Chryftufa ; ieżeli mafz prawdziwą chęć po: 
niżyć siebie famego, y mile przyiač odrzucenie y wzgardę dla 
miłośći tego Boskiego Zbawidiela. 

2. Vwaz, y kładź na wagę dobrze te słowa madrošči Boskicy, 
Ieżeli fię nie náwročičie, y nic (tániečie fię iako máte dzieći, nie 
wnidziećie nigdy do Kroleftwá niebieskiego. A w tymże cząsie 
pogladdiac oczyma wiary ná to Swięte Dziecię ležice w żłobie, 
słuchay tcy drugiey prawdy: Ktokolwiek ponizy fię, iako to 
małe dziecię, bedžic w kroleftwie niebieskim. 

Stofuy (ie do tych słow, å uprafzay tych Błogosławionych 
Niewinniatek, ktorych Vroczyftość obchodži Koščiot dniá dži. 
sieyfzego , ábyč otrzymały swiárto do zrozumienia ich dobrze, 
y łaskę do nábyčia pokory, ptoftoty, poietnosči, y niewinności, 
prawdžiwych Synow IEZVSOWYCH. 

3- Vwaž fzczęśćie tych małych Niewinniatek, ktore fa wżię: 
te y przeniesione z rego świńtń ofobliwym fpofobem opdtrzyo: 
śći Boskicy, wprzodániželi ná nim uczuli biedy, y doznali fżło* 
śći, ktora ich mogła przewioćić. Podz/ę- 
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Podžiekuy Bogu zá láske, ktora ich poprzedził, y zá bo- 

nor, ktory im uczynił, że fiş tali męczennikami IEZVSA Chry- 

ftufa, wprzod niżeli go poznali. Vpraízay o ratunek ich 

przyczyny , Aby Boskie milošierdžie raczyło čie chowáč od 

wizyftkich” okázyi, ktorcby mogły "icz ćię z drogi 
niewinności y cnety. 


MEDITÁCIA... 
Ná dwudžiefty džiewigty,ábo trzydzic- 
fty džieň Grudńia. 

Paflerze rozmawióli miedzy fobą, y momili , 
podómy až do Betleem, y oglądaymy to forma, kóre 
fie fidlo y ktore ukazał nam Pan przez [woiego 
Amiośź, V S. Łukafó w Rozd. a. 


niezapomnieli, nie zániedbáli, nie odwlekli, śle zá: 

raz tcýže godziny z pi ilnosčia przyśli do Betleem, 
áby oddáli należyta cześć temu Boskiemu Meflyafzowi nowa- 
narodzonemu. 

A ty iako przedtym odbierałes s wfzyftkie natchnienia ? ktereć 
Bog pofyłał , iakim (po! obem z niemi wipoł pracowałeś? ale 
jak wielom z nich dopusčiteš prze cminac y wynisé Z twciey 
pamięći, dla iedney (zczetcy oziębłości; y kiedy wfpomnia les 
lobie o nich, iak wiele niedbaliiwa było w wykonaniu. onyt ch, 
iak wiele odkładaniay pokrywek, abys znalazł iaka przyczynę 
być wolnym od tego , czego Bog od čicbie chciał. 

Vpokorz fig, 4 uprafzay twoiego Świętego Anioła firoża, 
krog poípeličie przynofić te pofelítwá z nicba, ábyé wę? 

A G o 


f: A Waz, ze pafterze bywfzy przeftrzczeni od Anioła, 


50 Med ytácye 
odpuľzezenic tych wfzyftkich niedołężności , y láske abys wię. 
ccy w nic nie wpadał, 

2. Vważ, Z láka uczćiwościa či pafterze wesli do: iaskini 
Betleemskicy: pätrz iako skoro tylko poftrzegli dzięcie IE. 
Z VSA „padli na žiemie, y pokłon uczynili onemu; iako te. 
mu, ktorego uznawali zafwego Boga y Zbawiciela. Nie zápo: 
mnieli także oddać należytey učzčiwosči Nayświęt( (zcy Matce 
jego ; y zatrzymali fię tam nieco z wii elkim uczuciem nabo- 
żeliwa, niemosac fię nafycić patrzyć na twarz miłofna tego 
Świętego Dźięcięćia. Naucz fię-z. ich pizyk! adu, z iaką 
uczćiwośćia. y nabożeńftwem maíz: wchodzić do Kosčiotow, 
gdźie tenże Chryftus ieft prawdziwie y rzetelnie w. Nayświę- 
tfzym Sakramencie, z iaka pokora mafz pokłon oddawać y 
ofiárowáč mu twoie modlitwy. Patrz iáko: przedtym fprawo. 
wates [le w tych rzeczach y iako chcefz nápotym poftępować. 

3. Vwaž, iako pafterze oddawfzy nalezyta uczćiwość temu 
S. Džiečiečiu, powrocili fie do {wych prac y zabaw pofpoli- 
tych, chwalac y wielbiac Boga, ze wfzyftkich rzeczy , ktore 
widźicli y zrozumieli: a nie kontentuiac fię tym. będac oży: 
- wieni prawdziwą miłośćig » opowiádáli to (woim fasiádom , 
y wfzyftkim tym, ktorych napotkali, by ie uczynili uczeftni: 
kámi tychże łask , y wzbudžilí do chwalenia y wielbienia Bo: 
gá; wefpoł z (obs. 

Oto piękny przykład “ktory naśladować mafz wychodząc Z 
Koscioła , abo: z modlitwy, y gdy odebrałeś iaka nowa łaskę: 
potrzebác fię ftofować do zabaw twoiego ftanu, z duchem peł- 
nym chęći chwalić y: wielbić Boga: przez dobre używanie iego 
łask; 4 nád to gdy: będziefz miał: okńzyg, z chęcią czynić tego 

uczeftnikami twoich bližňich, mowiac im iákie dobre słowo do 
zbudowania, y zaprafzaiac ich przez twoy dobry przykład, do 
chwalenia y wielbienia Boga. 


M Ey 


NÁ oftátnie dni roku. $I 
MEDY TACYA 
Ná Niedžiele w Oktawe Bożego Ná- 


rodzenia , abo ná džieň w ktory Kościoł od- 
prawuie pacierze tey Niedžiele. 
Iozef y Márya dziwowóli [ię tym rzeczom , CO 


mowiono o tym Dgiecięćiu. 
V S. Lukafá w Rozd. 2. 


1. X 7Waż,że Ewangelia dzisieyfza opowiádáiac nam © 
V Nayświętfzey Pannie y S. lozefie , że byli w mieśćie 
Jeruzalem w Kościele, nie mowi žeby fie džiwowáli 
wfpaniśłcy ftrukturze , áni ozdobicy bogáctwom tego Kośćio- 
łą, Ani przepyfznemu dworowi Krolá Heroda, ani żadnym 
infzym wfzyftkim rzeczom , ktorym fię dźiwnie świat, ale że 
jedyny kres ich podźiwienia było džiečie [EZV S. 

O idko iet prawda! že dufza ktora prawdziwie poznała y 
zkofztowała Boga, nie znáyduie wiecey nic, coby było godne- 
go poważenia y podžiwienia na świećie: może mowić z S. 
Pawiem, že wfzyftkie wielkośći, y wfzyftkie skarby ziemskie 
fa gnoiem w porownaniu LEZ VSA. : 

2. Vważ, że podźiwienie Nayświętfzey Panny y iey Oblu- 
bieńca naygodnieyfzego,pochodziło ztad ktore že uftawicznie Z 
pilnośćią uważali doskonátosči skryte w Synu IEZUSIE, ná kto: 
rego wpráwdžic gdyby pogladano tylko oczyma ćidła, nicby 
w nim nie zdało (ie niepofpolitego ; ale gdyby 80 uważano ' 
jako Nayświętfza Matka y S. lozef, uważali oczyma dulze, 
obiaśnieni światłem wiary, odkryłyby fię wfzyitkie skauby 
WIĘ Boskicy , ktore byly skryte w nim, 

A G 2 Sio- 


jego wielkośći, y zápaláli fię do dosk 
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 Stofuy fię tedy do uważenia pilnym tozinys'anić 
go cię wińrą uczy o tym Boskim Synu , á naśladuiac 
tíza Panirę, zachoway w fercu , y roftrzafay w fot 
taiemnice zamknione w Ewangelicy, śbyś był w 
S. podziwienia iego wielkości. s 

3. Vważ, že Nayświętfza Panna y S. lozef nie zaftanawiali 
figę w prożnym podžiwičniu tczo Boskiego džiečiečiá, 
przez to podźiwienie wzbudzáli fię do wy 


EGO; Czę. 
Nayswię: 
dle famym te 
zbudzony do 


ale 
zlzego poważenią 
onalfzcy miłośći iegą 


dobroci. Wfzyftka ich była zabawa ezčié, miłować; y siużyć 


IEZVSOVI. 

Otaž. pożytek ktory malz brać z poznania; ktore mafz 
wiarę o dóftoynościach y doskonátosčiách tego Zbawi 
nie dość to one rozmyślać ,yonym (ie džiwowác, 
nich brać swięte chęci, y gruntowne odw 
skonále onemu, abys mu oddał wiz 
sługę , iaką będźiefz mogł. 


MEDYTACYA 
Na oftátni dzień roku. 
Oto ten tef pofiźwion ná upadek ) na pomfianie 
svielom z ludzi Izróellkich , J ná znak , ktoremu 
fę madyaź od wielu zprzećiwiano, 
v S. Łukafń w Rozd. z. 


čielá, 
potrzebą z 
agi do oddania fię do. 
ykke cześć , miłość y przy- 


1. Waz głębokość czci godna y ftrafzliwa fadow Boskich 

w ralemnicy Wcielenia. Ah?! 4 kto icft coby mogł 

wierzyć , gdyby był (am Dach S. nie dcklárowat,.žc to 

Si Džiečie nie pragnie nic dla nas > tylko sładkośći y miło- 

ši, y nie żada tylko zbawienia náízego, y ktory przy(zedt 
A 


j 
fa 
ść 


przez 


NÁ ofiżinie dni roku. 
ná ten świat, onie nam fię ftarać : lubo iedńak ieft okázya 
ruiny wiclom, opoka zgorfzenia, że ieft ten kamień wegicl- 
ny, ktory ma skrufzyć tych, ktorzy padna nan, abo na kto. 
rych on padnie. _ lednym słowem, ze naywiękfze łaski, y 
zprzylánia nayofobliwfze ia czalem przyczyna oftrzey(zego 
potępienia tym, ktarzy ich tak nie zázywdia, fako powinni, 

Kroż tedy iefi? kto uważając tę prawdę powažy fię wychwa- 
lać abo wynosić dla dárow y łask, ktore odebrał od Boga? 
ale kto tft ktoby nie fprawował fwego zbawienia ( iiko mowi 
S. Apoftct) zboiaźnia y ftrachem, kładac wfzyfikę nadžicie 
nie w fwoich talentach abo cnotách, y dobrych uczynkach , 
ale w famym miłosierdziu y dobroci Boskiey. 

2. Vwaž, ktorzy to fa, ktorym Chryftus ieft opoka ZZOT- 
fzen'a y okazyg upadku; či fa: naprzod, ktorzy odebrawízy 
wielkie talenta rozumu , abo nauki, niechca poddać fwoiego 
rozumu pod posłu(zeńftwo Chryftu(a Pana, ani (ie uniżyć,y 
fzczerze przyftać na prawdę, ktora im pokdzuia imieniem iego: 
iako podobnym: (pofobem či, ktorzy będac ofobliwie obiaśnie- 
ni światłem wnętrznem wiary, y zkoíziowawfzy prawdy y zwy- 
CZÁloW Ewangelicy Chrýfťufa, dobrowolnie dopuízczáia tiẹ 
zaslepić prožnosčiámi y głupftwem swiátá. 

Ci także „ktorzy będac poprzedzeni y wzbudzeni wiela ro- 
skofzami dobzoći Boskicy, aby fię oderwali z jakiego ftanu 
grzechu, abo niedoskonałości znáczney„á poftapili w cnocie, 
zyrzediwiaia (i; iego Ťaskom, tľumia icgo Swiáila y natchnie- 
nia, aby tym wolnicy fzli zá {woia pażądliwościa. 

Strzeż (ię, Abyś nic był z liczby tych nedznych, y áby zá- 
zywalac źle task, ktore tak wiele koízruia Ghtyfiufa, nie tales 
fię godnym być furowiey karany. 

3. Vważ, ktorzy fa (i. ktorym ten S. Zbawiciel fprawuie 
zmartwychwftanie y žyčie , fato.owi, ktorzy uznawśiac fwcie 
niedołęźnóści , z pokora y skrucha (crca učiekája fię do tronu 
icgo łaski, y czynia owoce godne pokuty, wyftrzegą 


| : adiac fie 
Pic wízyftkich przypadkow do nicupodobánia (ie Bogu, 
S | G3 dą- 
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dalac odpor odważnie pokufom 'czarta , martwiac (woie paffye 
y námietnosči źle zrzadzonę , á poftępuiac wiernie y trwale w 
wykonaniu tego wfzyftkiego , co fię podoba oczom Boskiego 
Majeftatu. 

Pros Chry ftufa Pana, Aby cię uczynił godnym być z tey licz. 
by „ydbyć odpusčiwfzy wfzyftkie niedołężnośći, ktores popet. 
niť przećiwko iego dobroci roku tego , dał łaskę do odnowie. 
nia (ię wnętrznie, y do záczečia žyčia nowego ná poczatku 


tego roku, ktory zaczynafz, abyś go wiernie firawił ná: iego 
usłudze. 


MEBYTACYA 


Ná nowe Láto, ábo pierwfzy dźien 
roku. 


A gdy iuż były mypeľnione ośm dni, dšiečia- 
iko bylo obrzezáne. v S- Łukaf w Rozd. 2. 


L Waż zbytek miłośći Syna Bożego nowonárodzonego 
| | przećiwko ludziom : bolubo nie był żadna miara obo: 

> wiazány prawem obrzezania , chciał iednak odebrać 

y ponosić tę boleść bardzo przykra, áby nam oświadczył [wo 
ię miłość, poczynaiac w tym młodym wieku wylewać fwoię 
krew zá nafze grzechy: zdało (ie že odtąd to Boskie džiečie 
miało na myśli te słowa, ktore wyrzekł potym: mam bydź 
ochrzconym chrztem krwie, o iák mi (ie pízykrzy, aż to wý- 

ełnię! 

Podžiekuy temu miłośćiwemu Pánu zá táka miłość, ktorać 
wyświadczył w. tey rdiemnicy; wltydž fię , że ty bardzo málo 
maíž miłośći przečiwko niemu, że iefteś ták ożiębły gdy po- 
trzeba co.ponośić dla icgo usługi. 
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a, Vważ pokorę ktora Syn Boży pokazał w tey táicmnicy , 
ktora tym więkizaieft, im przez obrzezánie na nižízym fadza 
fię micyfcu, y w ftanie naypodleyfzym ktory być može ; to ieft 
w (tanie grzeízniká : bo obrzezanie było poftáňowioné ná nie- 
jakie lekarftwo pierworodnego grzechu ,á Syn Boży chcąc być 
obrzezánym, zatym chciał pokazać (ie, y być miany zá gize- 
fzniká. Pokora dziwna wofobie Boga „ktory będac Świętym 
SS. kľádžie fię wliczbę grzefznikow , y chce nofić znak grze- 
fznika. Aprzečie či ktorzy fa prawdziwie grzefznicy, niechca 
być poczytáni zá takich, yczęfłto pragna aby o nich rozumia- 
no, že fa cnotliwi y fprawiedliwi. ę 

Strzeż fię abyś niebył z tey liczby, á naucz fię z przykładu 
Boga pokornego , iáko mafz fię upokarzać. 

3. Vwaž,ktote były mysli Nayswietízey Panny przy obrze. 
zániu icey Boskicgo Syńa; bež watpieńia nož ktory był inftru- 
mentem: obrzezania, zadał iey ranę bardzo Cięfzka w iey fercu, 
y že tkniona naywiękfzym żalem widzac tak prętko ponofza- 
cego rany (woiego miłego Syna, zmiefzała (woic łzy ze krwia, 
która zpłyneła z rany iego ; zoftaiąc icdnák zawfze naypoddáňi- 
(za.Boskicy: woli rozrzadzeniú- - 

Naucz fię zicy przykładu wfpoł żałować Z bližniemi two- 
iemi ćictpiacemi y ućisnionemi , ktorzy fa członkami tego S, 
Zbawiciela, y aby ro úžalenie wzbudžito cie do poćiefzenia 
onych, y do oddania im wfzelkicy pociechy y usługi, iako 
bedžicíz mogł. 

Naucz fię także ftofować z wolą Boža w karániách y uči- 
skách, ktorcé przydadza figy wizyftkim ofobom, ktoreć {a 
naymilíze, 
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Ná drugi dzicn Styczniá. 
s Dźiećiątko obrzezáne było. v 5, Łukafiń w Roz: 2. 
AJ 1. Vwaz 


56 Modytácye. 


1. Waż, že przy obrzežaniu Syn Boży chčial ofidrowść | 


pierwiaftki fwoiey krwie nicbicskicmú Qycu foie. 

mu, iako ieden poczatek wielkicy Ofidry, ktora miał 
wykonać ná oftarzu Krzyża, gdzie prásnať wylać aż do oftá. 
tnicy kroplę krew fwoię,na oczylzczenie grzechow całego 
$wiątą, 

Patrz, jaka chęć do odwdžieczenia mafz záwžiač zá to? iákie 
dźięki ieftęs obowiazdny oddać temu świętemu Zbáwičielovi, 
Zá tak przedžiwna miłość, y ziáka wiára y miłościa maíz fto- 
fowáć (obie te słowa Apoftoli y mowić; On mię umiłował y wy: 
dał fie ZÁ mnie. 

2. Vwaž, y waż pilnie wielkość zbyteczna miłosci, ktora 
wzbudzony ten S. Zbawiciel, raczył wylać krew (woię ná zba: 
wienie ludži: poznawał on dobrze w ten czas mála wdźię: 
czność, ktora ludžie oddawać mieli zá tiką miłośc;widział wzedr- 
de niewdzięczności y fame blužnierftwá przećiwko (woiey do- 
broći,ktore miał ztąd odebrać,przegladał mały pożytek,ktoryby 
Wylanie tey krwic ták dzogicy wydało w wielu ludźiach dla 
ich złego fporządzenia ; wiedžiat on dobrze, że icdná kropla 
tey S. Krwie była bardziey aniżeli doftśteczna ná wykup wfzy- 
ftkiego świata ; ale to niedofyć było tey nieporownáney mi. 
losci, ktora przećiwko nam miał, potrzeba było otworzyć 
wlzyfikie żyły y uczynić z fwoicy krwie jako ieden potop 
miłośći, 

Adoruy tę droga Krew , ktora była ofiarowana przez ofiarę 
za twoie zbawienie, pomniey, Ze to Krew Boga, á firzež fię , aby 
nie była wylana nadaremnie zá čicbie: applikuy fobie częfto 
iey moe przez żywa wiarę, przez doskonałą nadźieię, y przez 
goraca miłość. 

3. Vważ, co mowi Krew twoiego S. Zbawićisla? bo ieżcli 
krew Abla miala głos, ktorym wołała z žiemie az do nieba; 
nic mafz rozumieć że Krew Syna Bożego, ieft niema, ponie. 
waż ile iet kropel tey Krwie razlaney „ták wiele ieft uft przez 
ktore mowi do Ovcá fweżo , y prosi nie pomfty, jako. kyćw 
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Abla. śle odpufzczenia y milogičidžia, Myśl 
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Mysl, że głos tey krwie dáie fię słyfzeć codžiefi ná Ołta- 

rzách w Ofierze S. przy Mízy, gdźie w taiemnicy ict wylany 

y ofiarowany. Patrz Z iak wielkim nabożeńftwem maíz słuchać 

Mízy S. y złacząć „twoie Afekty ,ferdeczne .z głofem krwie 
Chryftufa Pana. 


M E50 Y IL A GY A 
Ná trzeći dzień Stycznia. 
Nózmwamo ief Imię igo I EZV S. 


w S. Žukafá w Roz. 2: 


skicgo, Synowi Bożemu, ktory ftał (ie Człowiekiem; 

bo to było przez iego rozrządzenic, że Anioł rzekł do 
Nayswierízey Panny y do S. Jozefa, Ze to: Boskie Džiečie miá- 
ło być nazwane [EZVS: tak wielka y przedžiwna była za- 
cność y godność tego Džiečiečiá , że nic było nikogo, ktoby ` 
mogł dać mu imię przyzwoite „tylko fam Bog. "Vezyň po- 
klon y skłoń kolana twoie przed tym S. Imieniem LEZ VS; 
uznayy wyznay, že niemafz infzego imienia danego ludźiom 
pod słońcem, iako mowi A poftoł S. Piotr, przez ktorego moc 
moglibysmy być zbawieni, 
| 2. Vwaž to, co znaczy S. Imię TEZVS,4 pätrz iak słufznie 
iet dane temu S. Dźiećięćiu: bo IEZVS :znáczy Zbawiciela + 
4 ten ktory ieft tak nazwany, ieft nie tylko imieniem, ále tež 
y skutkiem (co z iego ftrony) Zbáwičielé wfzyftkich ludźi, 
ponieważ on dał {woy żywoty fwoię krew na okup y zbawie- 
nie wlzyftkich ludzi. 

Uczyf akt wiary o tey prawdzie, błogosław y chwal ten ty- 
tut miłości, ktory Syn Boży chćiał przyiąc , micy Swięta ná- 
dźioję, że bedžieíz zbáwionym , y że kicdy odbierzefz skutek 

tego 


ję U: že S. Imię I E Z VS, było dane od Oycá niébie- 
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tego S. Imienia, bylebyŠ wiernie wfpoł pracował z łaskami, 
ktorcé będa dane przezzasługi IEZVSA. 

3. Vwaž, iak wielg (pofobámi IEZVS dopufzcza ludziom 
uczuć skutek y moe tey włalnośći Zbawiciela. 

Naprzod wtym że iczeli (ami nie przefzkadzaią, zbawia ich, 
y wybawia ze wfzyftkiego złego , z niedołężnoścći , z nieumicję. 
tnośći, zbłędu y z. winy grzechu; á icdnym słowem ze wfzy. 
ftkiego karania y biedy doczefney y wieczney : bo niemafz ža. 
dnego niefzczęsćia, ani żadney nędzy, z ktorcyby IEZVS nie 
mogły niechćiał ich wybawić y zbawić, 

Powtorce w tym, že im dále wfzelakie dobra , bo przez niego 


to y z.niego że odbicrái#oswiccenia , cnoty, pociechy, zasługi | 


y wfzyftkie dary, łaski,y chwały. 
lákže tedy podziękuiefz temu Zbawicielowi, zá ták wiele 
dobrodžicyftw y łask? co mu ofiarować będźie(z ná zawdzię. 


. 1 . . 9 r. . . s ś $ 
czenie tákicy miłosći? ah! nic nie zada tylko twoiego ferca, | 


dle chce go całego , y dla ficbie famego , pátrzžc. iakim (pofo- 
bem. chcefz mu ie dźć.. 


MEDYTACYA 
Ná czwarty džieň Styczniá. 

Lud ktory. čhodžiť m ciemnościach , widział 
śmiótlość wielką, 4 tym ktorzy Siedzieli w krái- 
nie cieniu śmierci, wefśto flonce: 

v. S. Móttb- w Razd, 5: 


1 Waż, miłosierdzie nieskończone Boga, ktory zesła- 
wfzy fwoiego Syna na świat, aby byť Zbawićielem 


świata, chćiał obiawić y pokazać go od narodzenia | 
wego nie tylko Zydom w ofobie pafterzow, aleteż y. po m 
4 


y. 


niz 
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ypałwochwalcom w ofobie krolow , mędrców: y dla tego po“ 
kazał w krainach wfchodnich nowe swiatło, nakfztałt nay- 
ślicznieyfzcy gwiazdy, áby wyznaczył narodzenie tego S. 
Zbawiciela. 

Adoruy y błogosław tę dobroć oycowska Boga przečiwko 
wfzyftkim ludžiom ; wznay prawdę tego co rzekł S. Ap (tot, 
że Bog chce aby wfzyfcy ludzie byli zbiwieni, y aby przysli 
do poznania prawdy. Strzeż (ie abyś fię nie ftał niezgodnym 
skutku tey dobrcy woli. 

+. Vwaž ftan opłakany wízyftkich poganow , przedtym á- 
niżeli Bog ie obiasnił , przez narodzenie Syná fwego: zofta- 
wali w čiemnosčiach ftrasliwych bałwochwalitwa, nie mieli 
poznania prawdziwego Boga, oddájae diabłom y bałwanom 
cześć y chwałę nalcżyta Bogu, y prowadzili zycie (woic mizer- 
ne we wizelkich obrzydliwosčiách y grzechach, 

Vważ trochę, iák bardzo obowiązany ieftes Rogu, żeć ra: 
czył dźć tę łaskę, iż urodźiłeś fię nie wcząśie przeklectwá 
ale w wicku łaski Podźiękny mu zá to że čie pizeniosł 


nád tak wiele milionow ftworzenia, ktore zoftawały w tych čie“ “ 


niach šmierči, z ktorych cię on wyrwał z famego miłosierdźia 
fwego ,śbyć dał światło żywota : odday mu dzięki zá tak drogi 
dár, á táray liç, abyś go dobrze zażył, 

3. Vwáž, že lubo wiele łudźi poftrzegli tę nowa gwiazdę ná 
wfchodzie, y lubo też y poznali to co wyznaczała , mało ich 
jednak znalazło fie , ktorzyby odważyli fig byli iść fzukać y po- 
kłon oddać IEZVSOWI. 

O! idk wiele gwiazd y światła, Bog dopufzcza swiećić nad 
ludźmi; iak wiele dobrych myśli y świętych natchnienia im po- 
fyła ; iednák mało takich fię znáyduie , ktorzyby wfpoł praco» 
wali znimi, iáko powinni; y iak wielka 1 czba tych , ktorzy 
przyimuia nadaremnie łaskę Boga, ktorzy zaniedbywaia ná: 
tchnienia, ktore im dále, á ec więkfza že niemi gardza y Zpizć- 
ćrwiaią fię Duchowi S. 

Ha Patrz 
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Patrz ábys ty nie był z tey liczby „ upokarzay: fię z tych nie. 
dotežnosči , ktores przedtym uczynił „co fiętycze tego, á zá. 
weźmiy ná potym nowe przedfięwzięcie: być. wiernym łafce 
Chryftufa Pana.. 


MEDYTACYA 
Ná wigiliz trzech Krolow. 


Oto: Mędrcy przyláchála: do: leruzalem od 
wfihodn Jońca. v Móteufa S. wRozd. z; 


jakies dawne proroctwa, żetń nowa gwiazda, ktora 

fie pokazowała , była znakiem narodzenia tego , kto- 
ry miał być Krolemvy Zbawićiełem:wfzyftkiego swiata, wefpoł 
odważyli fię fzukać. tego Krolá“ nowonadrodzbnego, aby mu 
pokłon y cześć. oddali; anie odwłoczac więcey, bedac nápel. 
nieni y ożywieni żywa: wiara, opufzczaia fwoiepałace yfwoię 
oyczyzne, y wybieraia. (ie z: wielka chęcie wdalekay przykra 
drogę: 


1; Vs iakotrzey. Krolowie wfchodni, uznawlzy przez | 


O iáka:konfuzya tobie „ktory po ták wielu lat odebrałeś dar | 
wiary „ktory byłes oświccony y. wzbudzony tym Boskim świa: | 


tłem”, przečie iednák: mało uczyniłcs dla. Chryftufa, y poká- 


zuicíz (ie być: ožiebľym .. gdy potrzeba: fprawić iaka rzecz dla | 


iego usługi: 

2:. Vwaž, iako Bog pofzczefczaiac dobry*zamysł tychtrzech 
Ktolow, chciał aby. ta gwiazda „ ktora była iako: iednym zná- 
kiem do onych: zawołania „. była: im także poprzednikiem w 
drodze „tak dalece „ zč. nie pierwey byli w drodze, aż obaczy- 


li tę gwiazdę. ná niskícy: krainie powietrza, ktora ich poprze- | 
dzáłá ,y ktora wednie y w nocy im naznaczałć drogę, ktorcy 


fie trzymać micli, 4 


tę 


nic. 
Zå. 
a (CE 


Ná ofdinie dńi roku. ĝi 

Oiák dobra rzecz ufać y fpuśćić fię ná rózrządzenie Boskiey 
opatrzno sći, yobrać Boga zá fwoiego wodza. Mowże tedy 
z Prorokiem : Day mi Panie, poznać drogę» przez ktora 
chcefz żebym chodził, ponieważ podniosłem dufzę moię 
przeci iwko tobie. 

z. Vważ, że ći Swięći Krolowie poftępowali droga profta y 7 
ktora im była naznaczona przez gwiazdę „ nie obracaiać fię na 
prawa áni ná lewa ftronę; gdy gwiazdź poftępowała, y oni 
poftępowali , gdy fig záflanawiálá, y oni fię zaftanawiali. 

A cheefzże czynić fzczęsliwa drogę w tymi życiu , nasladny 
wiernie drogi, ktoreć Bog” pokazuie przez swiatło fwoiey ła- 
ski; o ro icdynie ftaray fi fię „abyś był posłufzny Bogu ; s fzukay 
ezara we-wfzyfikich r. poznać y wykonać iégo nay- 

etíza y 'naymiiośćiw(za wolą: 


MEDY IT AGYA 
Ná. Uroczyftość trzech Krolow. 
Gdšie ief ten’ ktory fig návodziť Krol Zydo= 
wjki ë bošmy widžieli grviaž zdę tego ná mjchod 
foúcá y y y przyiáchálismy „ chcąc mu cześć oddać. 
v S Mat. w Rozd. 2. 

n TF Waż , ik wielka” wiárá Krolow tych była, ktorzy 
| A nie widziawfzy: iefzcze tylko iedne gwiazdę, ktora 
impokazewała ńarodzenie Meflyafza , wierza nietyl- 

ko icrecmi, dle tez! przybywfzy do Ieruzalem uftámi czynia 


Wyzná nic ürk czyfie ich wiary , y zeznáia faW1ie y pu iblicznie, 


że przysli cześć mw oddawać » A záry m Ze gG ZA Boga uzna 
AR 


A ty porak wielu nackach ktore miales, potak wielu swiá- 
H, % > tka cha! 


w 
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tlach „ktore odebrałes , iako słaba maz wiarę , iak nie płodną 
y niepožyteczna? 

Vpokarzay (ie przed Bogiem, y proś go aby przymnożył 
pe” wiary , y uczynił ia żywa y pracuiaca. 

„ Vważ, że ći Krolowie pokazali nierylko wiarę fwoię, 
śle też y siły fwole,y ftateczność, wyznawizy mężnie Chry. | 
ftufa zá Krola y Mcflyafza w oczach wfzyftkiego dworu Hero. | 
da, y w obecności [amego tyránná , ktory ich do (wego pała. 
cu wprowadził. O! iak m álo Chry ftus znayduie temi czály 
takich sług, ktorzyby odważyli fię zeznać iawnie „že chca ic: 
mu służyć ; yżyć nie według zwyczalow świata, ale według 
nauki iego Ewangeliey- 

Vprafzay tego S. Zbawičiclá , abyć dał łaskę być z tey ma. 
łey liczby. 

3. Vważ trwogę Heroda, y obywatelow miafta leruzalem 
z narodzenia Meffyaízá. Herod fie ftrwożył dla fweiey| 
pychy , A Zydzi dla złey ich dyfpozy cycy ,będac tak záslepiení | 
ze przekładali niewola iednego tyranna ; nad wo ne SÉ A 
Boskich, czego fię mieli fpodźiewać przez przysčie Meflyalza. 

Nie łacz fię z swiátem „abyś nie był porufzony trwoga, kio: 
ra pofpolicie p fig na świecie, dle podday fię we w zy: 
ftkich-rzeczách woli Bogł, a będziefz amal w-fercu twoim 
pokoiu, ktorego nie zamiefza żaden przypadek. | 
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Ná pierwfzy dzień Oktáwy trzech | 


Krolow. 


Herod bádať z Doktorow prawa , gdžieby a (| 
mial Mefsyaf národjić, á oni mu puwiedźie eli 


že w mieście Betleem. w Mát. S. m Rozd. 2.7 
1. V waż, 
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M: Waż, y Zádžiw fię rozporzadzeniu opatrznośći Boga, 
V ktory zážywa gdy mu fię podoba (rzodkow złych łu- 
dži, aby nauczył dobrych, yim (prawił rożne dobrá 
duchowne : bo było to za ftaraniem Heroda, że Krolowię 
Mędrcy, poznali mieyfce  gdźie fie był narodził Meffyafz. 

O iak stuíznie powiedžiat S. Apottot! że wfzyftko fię džicie 
na dobre tych , ktorzy miłuia prawdźiwie Bo ga. Miduyže tedy 
Boga, dle mituy go z cálego ferca twoiego Y wyświadcz tę mie 
tość ráczey učzynkámi , aniżeli słowami, 4 Bog uczyni, Ze 
wízyftkie zamysły. złych, wfzyfikie zaw ;żiętosći y chytrośći 
cz 8 w wynida na twoie prawdźiwe dobro. 

| Vważ,że lubo Arcykdpłani y Dokrorowie Zydowfey pod 
8 czas byli bardzo źli, Boy icdnák chćiał, aby przez ich 
ufta trzey Krolowič y wfzyftek ind nauczył fię prawdy, zawar. 
tey w Swiety m Piśmie , względem narodzenia Meflyafza. | 

Abyć przez to dat znać, że od Pafterzow y Doktorow Kościo- 
ła , ma(z fię nauczyć taiemnić potrz zebnych do zbawienia „y że 
byl eby byli prawdźiwemi , y przyzwoitemi Pafterzami y Doktoż 
rami złaczonemi przez wiarę z Kościołem, y doskonale pod- 
daciemi głowie Kościoła, mafzczynićto, €zé so cie nauczaia, 
lubo ich żyćie nie zgadza fię z ich nauka, y lubo fa z liczby 
Zk którzy mowia á nie czynia. 

s Vwaz, haniebne zaślepieni cy przewrotność Zydów, kto-, 
sj lubo byli nauczeni przez S$. Pilma y lubo Bog raczył był 
dać im tę łaskę nayofobliwfza , że Mefłyafz im był ofo-- 
bliwieprzyobiecany, y lubo z drugicy ftrony widzieli cudzo« 
žicmcow przychodzacych z kráíow bardzo dálekich, aby po- 
kłon oddali temu S. Meflyaízowi, y aby im byli pokazali miey» 
fce iego narodzenia, icdnák bynamniey fię nieftarali fzukać 
g9: y przynamnicy raz ftapić, aby posli mu oddac ( [woię. por 
winnoś SÚ, i 

Naucz-fię z tego przykładu, upokarzać fe w uwadze oświe 
cenia, natchnienia y infzych łask ofobliwych , ktoreś odebrał; 


frack: 
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ftrzeż (ie abys nie zawział zrad żadnego prožnego upodobania 
w tobie famym, abo żebyś fię więccy ważył, aniżeli infzych; ale 
raczey, drżyi, uwažáiac rachunck sćisły , ktorego Bog ztad 
słuchać čie będzie, ieżeli z temi natchnieniami nie wípot prá. 
cuiefz wiernie, y niecodddiefz mu usług, ktoreby zgadzały fię 
z liczba y wielkosčia łask , ktoreć daie, 


MEDYTACYA 
Ná drugi dzień Oktáwy trzech 


Krolow. 


Krolowie Mędrcy dowiedziaw(y [ie o mieyfin, 
ná ktorym fig mial narodźić Mejfsyaf , odiácháli 
z leruzalom , áliť gwiazdń oná ktorą widzieli 
ná wfchod fľoúcá , pofiępowóla przed nimi. 


v Mát. S. mw Rozd. 2. 


r. Waž doskonałość y wierność Medrcow w wykona: 
niu dobrego uczynku, ktory byli zaczęli; bo skoro 
tylko dowiedzieli (ie o mieyfcu, ná ktorym IEZVS 


REL 


miał fię národžič , nic zaftanawididć (ie więcey ná zápätrowá: 


. 2. Vważ łaskawość Boga, przečiwko tym SS. Mędrcom, 

że im pofyła znowu, gdy wychodžili z miáftá leruzalem , tež 
Wiąz" 
o 


nią 
ale 
tad 
rq. 


[ie 
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gwiazdę, ktora im pokazał ná wfchodźie zá wodza, Aby im 
dał nowa przyczynę radości y počicchy. 

O iák dobry Bog tym! ktorzy go miłuia , y ktorzy go fzu- 
kaia (zczera proftota (crcá. O iak rzecz prawdziwa ieft ! že ni- 
gdy nie zchodźi tym na dobroci iego nieskończoney , ktorzy 
mu fa wierni,yże ich nigdy nie opufzezą , aż wprzod od nich 
bywa opufzczony. 

Vczyń akt wiary nád taprawda, ktorey čie Kosčiot uczy ; 
aodnow ufność, ktorą maíz mieć w miłosierdźiu nieskoń- 
czonym Boga , co fię tycze twoicego zbawienia, 

3. Vwaž, iák wielka byłą radość Medrcow, widzac znowu 
tę gwiazdę pokńzuiaca fię przed ich oczyma, y ich prowá- 
dzaca po drodze, ktora isć mieli. Micfzkáiaç w leruzalem, 
wielkich zážyli trudnośći, (zukáiac obiásnienia w tey (prá- 
wie , mieli rożne przyczyny boiážni y frachu , widzac fię być 
w mocy icdneso tyranna , ktory niechćiał, aby kto uznał in- 
fzego Krol, aniinfzego Mefiyafza , oprocz icgo: ale według 
liczby ich boleśći , pociechy Boskie rozwefeláty ich dufze. 

Patrz, iako Bog obchodzi fię z tymi, ktorzy go miłuia: po 
nawałnośći ućifzenie , y po dżdżu ddie pogodę. 

Gdy tedy będźiefz w iakicy dolegliwosci, nie wpaday w ro- 
fpacz , ále czekay z ćierpliwośćia počiechy, ktorać Bog pośle, 
gdy będźie czas ná twoje prawdžiwe dobro, y ná fwoię wię- 
kíza chwałę. 


ME DY I ACY A 


Ná trzeći dzień Oktáwy trzech 
Krolow. 
„Gwiazda pofleporvátá przed nimi ták dlugo, 
až przyfedfy do Betleem flánelá nád onym miej= 
I [im 
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fiem, zdžie było Dgieciątko : w ten czás wfedjy | 


w dom + ználežli dzieciątko pojpoľu z Matką iego, 
3 upadjy oddáli mu cześć. w S. Mát. w Rozd, a, 


gdy widzieli gwiazdę záftánawiálaca (ie nád iednym 


r. U: ják wielkie byto podžiwienie Krolow W teni czás, 
mieyfcem ubogim y lichym, w ktorym był w ten 


czas IEZVS, bo według uwagi ludzkiey, zdało fię „że taki Pan | 


miał obrać fobie miefzkanie przyftoynieyfze : iednák będąc 


wewnatrz obiaśnieni, dobrze uznali, że ten Krol chwały | 


wielki , pokázowat tym fię być, co był, na pogardę świata y 

wfzyftkich iego prožnosci, aniżeli przez pozor zewnętrzny 
(EB : Psa 

jákiey wielkosci. 


Náucz fię od IEZVSA todzacego fię , iako fię zawodzą či, | 


ktorzy fzukaia powagi y czći przez prozne pokazania pompyy | 


wfpaniałośći w fzatach , (przetách, budynkach, y infzych po. 


O 1 L . v . „2 1 
dobnych rzeczach : ftrzeż fię, abys niedopufzczał fobie iść zi 
głupim mniemanić Swiata, ale przeciwnym Ipofobem, záwe. 


źmiy nowa odwagę „żyć y (práwowäc (ie według nauki y przy: 
kládu Chryftu[a: 


4. Vważ, że Mędrcy wfzedfzy do tego Swietego micyfca,y | 


obaczywízy małego IEZVSA na ręku Nayswietízcy iego Mat: 
ki, byli wewnatrz wzruizeni pokora, y uznali przez swiatło 
wiary, że to Džiečie lubo fię małe zdało, było nieskonczo: 


nym Bogiem W Majeftaćie , ktory fię tak uniżył, y upokorzył | 


z niezmierney miłośći przeciwko fwoiemu ftworzeniu. 


Rozmyślay, gdy wchodžiíz do Kościoła , że micyfce ná kto: | 


+, 


tym iefteś, ict mieyfcem świętym, obacz IEZUSA oczyma | 


Z s LEZ + « 1. 2 
wiary obecnego w (woim, Kosciele „4 pomniy o czci y uízáno: 
waniu, ktore powinienesiego swiętey obecnosči. 


Proś Nayświętfzey Panny, abyć otrzymała od fwoiego Sy: 


ná bogoboyność teligiey taka , láka mieć powinieneś. v 
3, V- 


= 
B 
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3. Vwaž, że či Krolowie, przybliżywfzy fię do tego Bo- 
skiego Džiečiečiá , upadli ná żiemię, y ktániáiac fię oddali mu 
cześć nayWyžíza , iako temu, ktorego uznali zá Boga fwoicgo: 
dle kto może poiać z'iak wielka unižonosčia y wnętrznym 
áfektem uczynili ten akt religicy ? iak wiele łez wylali«w obe. 
cnośćitego S. Zbáwičielá ? 

O! ják mało teraz ták prawdźiwych chwalcow w Kościele, 
ktorzyby kłaniali fię Bogu w duchu y prawdzie. Pros Chry- 
ftufa Pana o łaskę, ábyš mu mogł oddać naywyżlza chwałę 
ktora mu powinieneś, z pokorą, z nabożeńftwem y z dyfpozy- 
cya przyzwoita. 
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Ná czwarty dzień Oktáwy trzech 
krolow. 


Otworzywfy fkórby fwoie , ofiáromváli mu dá- 
PY; złoto, kádžidťo y mirę.  w Már. S. w Rozd. 2: 


L Waż, že Krolowie Mędrcy nie kontentowáli fię oddać 
Synowi Bożemu iedney proftey ezotobitnosči, Ale 
mu uczynili ofiáre, iákoby poświęcenie ferc fwoich 

y ofob, miłości iego yusłudze; y ażeby dali iaki tego znak, 

ofiarowali mu dary, ktore mieli naydrożfze w ich oyczy* 

znie „o ieft złoto , kadźidło, y mirę. 

Nasladuy nabożeńftwa tych Krolow, y złacz z chwała y 
czčia ktora oddaiefz IEZVSOWI, doskonała y (zczera miłosć, 
ofiaruiac mu y poświęcaiac ferce, čiálo, dobra twoie, y wízy- 
ftko co ieft w tobie, y co należy do ciebie; poftánow mocno 
łożyć wfzyftko naiego usługę y chwałę. 


12 2. Ve 
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2. Vwaž wyrażenie miftyczne tych dárow ofiátowánych | 


od Mędrcow Chryftufowi: bo wyznaczaia trzy naycelnicý(ze 


cnoty, ktorychten S. Zbawiciel pragnie ofobliwie od ciebie: dá 
to icft złoto, prawdziwey y doskonałey miłośći przećiwko dri 


onemu y bližnicmu: kadzidło modlitwy zarliwey, ktoraby | 
wzniosła twoy ťozum y ferce ku niemu; y mirę umartwienia | 
wfzyftkich twoich námietnosči nieporządnych, ktoreć prze. | 
fzkadzaia isć do niego. | 
Obačž, icżeli mafz prawdziwe pragnienie, ofiarować te trzy | | 
dary IEZVSOVWI, nie raz „ale przez całe dňi žyčia twego. | ”® 


3. Vwaž, iako wdžieczne były dary tych SS. Mędrców | a 
Džicčiečiu 1EZVSOWI: boieżeli oswiadczył,że ták wiele po. | 8 
ważał fobie te dwa gtofza, ktore uboga wdowa ofiarowała | 1 
w Kosciele , á to dla dobrey woley, ž ktora ie ofiarowała , dale. = 
ko bardzicy wićrzyć trzeba , że nabožefiftwo y pobożność, kto. | > 
ra wzbudžitá przysć trzech Krolow zdaleka, aby mú ofiáro: | a 
Wali to; co mieli naydrożfzego , byłą mu bardzo wdżźięczna; z$ 
a zatym dał im według fwoiey pofpolitey wiclmožnosci | U 
dary daleko żacnicyfze, y wagi nicporownánie więkfzcy. A 


Ofiaruyże tedy, y day Bogu wfzyftko, co będziefz mogł, | s 
wyżuy iç dla iego miłośći z iákicy rzeczy, z ta nadźicia, že icyo | 
dobroć odwdzięczyć tę troche, ktora mu dalz, byle to było 
fercem , ktorcbý było cale obrocone do niego; y ktoreby nie 
miało infzego pragnienia, áni infzey chęci, tylko mu fig po | Bo 
dobać y onego chwalić ý fzukać. 


MN. DY Pa cv a | n 
Ná platy dzień Oktiwy trzech | | 


Krolow. 


A wżią- | 
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A žiary we śnie odpowiedź, áby fie do Hero- 

dá mie wracóli, wroćili fie do fivey kráiny infig 
drogą. w S. Mát. w Rozd. z. 

1. UL: ofobliwe ftaranie , ktore Bog ma ò (woich ;iego 


opatrzność wieczna czuie nád nimi w ten czás, gdy 
spia, yicgo Aniołowic( jáko mowi Prorok ) odprawu- 
ia ftraż około nich , na ich obronę ý zasionę. 


O iák dobra rzecz należeć takiemu Pánu? o idk či belpie- 
czni fa: ktorzy mája Bogą ża (oba ; ktoż ieft, kto može prze” 


fzkodźić, być uczeftnikiem takiego (zczesčia? 

Vday fiędo Boga, a Bog będzie zá toba: á icżeli Bog obie- 
cuic być zá tobas ktoż poważy fię čo czynić pizećiwko tobie? 

a. Vważ, že Ewánieliá mowi, iż Mędrcy "odcbráli we śnie 
przefirogę z nieba o tym,co czynić mieli: zkad wytozumie: 
wam, że Či SS. Krolowic oddawfzy fwoię powinność Chtyftu- 
fowi, y wybieraiąc fię w drogę, aby powročili do oyczyzny ; 
4 niewicdzac 1cželi mieli fię powročié do Heroda, udali fię 
nt modlitwę, radzać ię woli Bożcy w tym, y zalecaiac iego 
dobroci fzczęśliwe powodzenie drogi fwoicy. 

Tu malz naukę, co maíz czynić, gdy zofidiefz w iakim zá- 
wikłaniu abo rrudnosći w fprawach „iž maíz ućickać fie do 
Boga przez modlitwę , y prośić gö o światło y łaskę, abys po- 
znat, y uczynił to, co mu ieft przyiemnieyfzcgo. 

3. Vwaž, že či S$. Krolowie uznawížy wola Boska , wyko» 
nali ia wiernie, y powracali fie do fwoicy oyczyzny droga, 
ktorá im hyła naznaczona od niego. 

To ict przyfpofobienie, w ktorym maíz być, gdy fie radźifz 
Boga, y gdy go prošiíz abyć dať poznánie Íwoicy woli: po- 
trzeba „ážebys fię odważył wykonać onę zaraz; iáko tylka 
la poznalz; potrzebą, ážebys był doskonále powolny xiczynić 
to wízyftko, co mu fię bardzicy podoba, luboby tež było prze- 
ciwko twoim skłonnośćiom. Paz 
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Patrz, ieżeli możefz mowić z Prorokiem, gotowe ferce mo. | 
icieft o Bože moy, czynić wízyftko to , coć fię podoba ro- 
skazać mi. - 


MEDYTACY A | 
Ná Niedzielę w Oktáwe trzech | 


Krolow, 


Gdy inž był TEZVS w dwunafiu lat, wiąz | 
pili do Jeruzalem. ap Riko kozna. 


co rok do leruzalem z {woi} S. Matka y z S. lozefem, | 
aby odprawiał święta Wielkonocne, z iaka skromno: | 
ščia to Boskie Džiečie obchodziło fię w Kosćicle, z idkim | 
rcfpektem y miłościa ofiárowat (woie modlitwy Bogu Oycw | 

A ty gdy idziefz do Kościoła cześć oddawać P. Bogu , y one | 
mu fię modlić, idkoż (ie w nim fprawuiefz, z iaka pofłacia tám | 
zoftaiefzł o czym fa twoie mysli? ah ! idka rožnosť między 
twoicmi 4 IEZVSOWEMI modlitwami. Wftydž fię, y źałuy 
zá wfzyftkie niedbalftwa y ożiębłośći, ktorym podlegać do. 
pusčiteš modlitwy twoic, y zá wlzyftkie nieskromnosči, | 
ktorcs popełnił w Kościołach, uciekay fie do miłosierdzia 
Boskiego, wzyway rátunku iego łaski, a poftanow lepicy 
czynić. 

2. Vważ,ińk wielka była bolesć Nayswiętlzey Panny w ten 
czás, gdy poftrzegła, że icy Syn odłaczony był od niey; iak 
wiele łez wvlalá, iaka pilnośćia poczęła go (zukáč, ítoľuiac fię | 
jednak navdoskonáley we wfzyftki do Boskiey woli, y mowiac 
zawfze w fercu fwoim, iáko ow ftarożytny Pätryárchá:Bog mi 
go dał, y Bog mi go wżiął , niech imię S. iego bedžie zawfze 
błogosławione. Na- 


I U: „z lákim nabożeńftwem Džiečie IEZVS chodził | 


fiq- | 


odził | 
fer, | 
nno- 
ákim | 
jycuł | 
one | 
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Naucz (ie od tey 5. Panny , iiko maíz (práwowáč fię w ten 
czis, gdy Bog oddala od ciebie láka łaskę , abo pociechę czuy- 
na, abo gdy dopufzcza, že uczuwa(z iakie učisnicnie ducha, 
jaka gorzkość fercá , abo infza przećiwność. 
Vpokarždy (ie w ten czas pod ręką mocna Boga; uznay y 
wyznay przed nim, że naymnieyfzy grzechów twoich wyfté- 
pek zasługuie karanie furowfze daleko; y lubo nayprzeći- 


wnicyfze rzeczy przytrafiłyćby fię, z iego swietcy woli, nic: , 


przeftaway nigdy błogosławić iego S. Imię. , 

4. Vwaž, iaka była radość y pociecha tey Nayswiętfzey Mat. 
ki, gdy znalazła Syna fwoiego w Kościele, wpoyfrzodku 
zgromadzonych Doktorow , ktorzy [ie zadumicwali umicię. 
tnośći y odpowiedžiam tego Džiečiečiá, iakie dzięki oddała 
Bogu? Ah! ználažízy IEZVSA, znalazła (woy skarb, żywot, 
wfzyftko. 

O ! gdybys miał prawdziwa miłość przečiwko temu S. Zba- 
wičiclowi, wfzyftko twoie ukontentowanie, byłoby, być z nim, 
wfzyftka twoią boleść, byłaby, być odłaczonym od niego : patrz 
hieco , w iakim przyfpofobieniu ieft twoie (erce, względem 
tego punktu, y ktore (3 naypofpolitfze przyczyny twoich 
radości , y (mutkow. 


MEDYTACIA 
Ná Oktáwe trzech Krolow. 


Święty lam obaczył TEZV SA, ktory fedt 
do niego, aby byť ochrzczony. . w mát. S. m Rozd. 1. 


1. Waž, że gdy ptzyfżedł czas, w ktory Zbawiciel świata 
poftanowił obiawić fię światu, chćiał począć urząd 
odkupienia narodu ludzkiego przez naydoskonaliża 

pokorę; Więc zuka S. laná fwoiego Poprzednika, aby odebrał 

ziego feki Chrzeft pokuty, Oto 


Ť 
$ 
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Oto pierwfzy fpofob iakim ten Medyk niebieski chćinł nas 
uleczyć: wiedźiał dobrze, że pychą była pierwfza przyczyną 
wfzyftkiego náízego niefzczęśćia, dla tego upokarza (ie, aby 
widzac przed oczyma nafzemi Boga uniżonego y upokorzone: 
go, wftydzilismy fię wynofić fie. 

Rozważ potrzebę, ktora maíz tey cnoty pokory, A patrz iáko 
ćwiczyć fię w niey chcefz. 

a. Vwaž, ze Chrzeft S. Iana był chrztem pokuty , to ieft, że 
nie był fakrámentem , 14ko ten, ktory potym poftanowił Chry. 
ftus Pan, ale była to tylko profta ceremonia, przez ktora wy. 
znawał (ie być człowick grzefznikiem, y uznawał potrzebę, 
Boskiego miłosierdźia , aby był oczyfzczony z fwoich grze 


chow; á przečie lubo IEZV$ był Świętym , niewinnym, y [prá | 


wiedliwym , prosi o Chrzeft pokuty, chce, dby go rozumiano 
zá grzesnika. 
>. o DE) , , s 
A my, ktorzy obciążeni ieítesmy grzechami, chcemy poka. 


záč [ie (prawiedliwymi, ućiekamy od pokuty, zda fię nam | 


przykro, gdy nas napominaia , że potrzebą dofyć uczynić Bo: 
gu za obrazy, ktore popełnilismy przeciwko iego Boskiemu 
Majeftatowi. 

3. Vważ, y patrz oczyma wiary, iako Chryftus przyfzedfzy 
nad rzekę Iordan, mięfza (ic z iawnogrzefznikami, y infzemi 
podobnemi ofobami , ktorzy (ie byli zgromadzili ná to miey: 
fcc, słuchać kazania S. laná: nie pokázuie nic ofobliwego 
ná fobie, aby był rozeznány od drugich, słucha z wiclka 
skromnośćia y pilnośćia tego, co mowi iego Poprzednik. 

O iáka konfuzya tym! ktorzy w (Woich fercách mowia z wy- 
niosłośći to, co Firyzeu(z ; nie ieftem iáko inśi ludzie. 

Strzeż (ie, abys nie był z tych: A iczeli chee(ž prawdziwie 


násládowáč IEZVSA Cbryftufa, uchodž wfzelkiego chełpie- | 
nia y ofobliwośći, y ćiefz (ie ztad, že čie mäia nie ták iako | 


infzych, ale zá naynićgodnisyfzego u wfzyftkich. 


Potrzeba miedźieć že te fześć Medytócye náftepniace były poło: | 


| 


| 
t 
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| 
U 
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| 


| 


| 


| 
| 


Żone ná te dńi, ktore fię moga trafić od Oktawy trzech Krolow , už | 


do nafiępuiacey Niedziele, 


| 
| 


ł nas 
zyną 
ONE. 
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MEDY TAGY A 
Ná czternafty džieň Styczniá. 
S. Ian mowił do Chryfitu(ó; ia od ciebie mam 
być ochrzczony, á ty do mnie idziejz dbym ię 0- 
chrzčiť. mw S. Mat. w Rozd. 3. 


oczyma (wemitego Boskiego Meflyafzá, ktorego opo” 
wiadał ludowi, y ktorego był poprzedžičielé ; wierzyć 
trzeba, żeuczuł w ten czas w twoim fercu wefele iefzcze więk- 
fze y doskonalfze, niż to, dla ktorego skakał w żywocie matki 
fwoiey, w ten czás,gdy była nawiedzona od Nayświętfzcy Ma- 
tki tego Boskiego Zbawiciela. > 
Ten wielki Swięty niedbał 0 wizyty Xiazat, Magifita: 
tu y infzych celniey(zych ofob Jerozolimskich ;iedno fzcze- 
gulne-widzenie fwoiego kochanego Meffyafza, było mu bez 
porownania milfze, aniżeli:to wfzyftko. Ň 
Patrz, ieželi ty ieftes w tey. dyfpozycyey; iakie fa twoie my- 
sli, gdy iefteś w obecności tego S. Zbawiciela, y gdy Čie udaro= 
wał láka łaska przy Komuniey Świętey. Í 
2. Vwaž, zláka pokora lan S. uznat , że potrzebował być 
oczyfzczony,y ochrzczony od Chtyftufa Pana ; bo lubo poswie- 
cony byt przed (woim narodzeniem, y fumnienie iego nie ftrô- 
fowálo go o żaden grzech, nie rozumie (ie iednak zá (práwie- 
dliwego, śle wyznaje, że potrzebuje miłośierdzia Boskiego. | 
A ieželi ten wielki Swięty słufznie ták fię upokarzał, id- 
ko daleko więcey ty maíz to czynić, y zidka skruchą fercą 
maíz uznać, y wyžnác wielka potrzebę, ktorg mafz być oczy» 
fzczonym y oświeconym od Chryftufa. 


I. Urii była radość laná S. -w ten .czas, gdy obaezył 


K 2. Vważy 


7a. Medytácye 

3, Vważ, iak wielka była dobroć Syná Bożego przečiwko 
fwoiemu Poprzedžičielowi, že raczył farm isć do niego, uczčiť 
go.y uwefelić (woim nawiedzenie, w ten czas, gdy fię bawił Ka. 
zdaniem, náuczáilac, y napominaiac lud. Ale zádžiwuy (ie nie: 
zmierney dobroči, ktora ten S. Zbáwičiel pokazał przećiwko 
tobie , w ten czas, gdy cię uczcił (woiemi wizytami wnętrzne: 
mi, poprzedzając čie przez fwoie láski,nie raz, ále w nieprzeli: 
czonych okázyách: nie tylko wtčn czas gdy iefteš zabawny, 
oddájac mu iáka usługę, ale nayczesčicy w ten cżas, gdy byna. 
mniey nie myslifz o nim. 

Patrz iaka wdzięczność ,y iaka miłość mafz mu oddać zá 

taka łaskę, y ziákim áfektem y wiernośćia maíz zawdźięczać 
iego miłośći. 


MEDY TAGTA 
Ná pietnafty dzień Styczniá. 


Zdniechay tego teraz , bo ták nam przyfioi wy- 


pelnić wfzeláka (prawiedliwość. 


w S. Mát: w Rezd. 3, 


przez ktore mu opowiada , że ná wykonanie całcy 

fprawiedliwośći przyzwoita była, aby był ochrzczony 
zie? ręki: to ieft, žé na wypełnienie wfzyftkicy fprawiedliwośći, 
potrzeba było, aby fie był Bog poniżył, ták dalece, iżby fię pod: 
dał iednemu z fwoich sług, odebrał z iego ręki chrzeft, ktorego 
nie dawano tylko grzefznikom na wzbudzenie y przygotowa: 
nie ich do pokuty. 

O! iako stuíznie wftydźić fię mafz z re? przykładu, widzac,že 
miafto te? cobyś fię miał poniżać, y upokarzać,wywraca(z wlzy: 
ftck porzadek fprawiedliwośći, wynofząc fię przez pychę, y nie 

CACI 


1. V sie rozważ pilnie te słowa Syná Bożego do $. Taná, 
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2. 
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chcac odddć poddáňítwá y posłufzeńftwa, ktore powinieneś 
Bogu, y tym ktorych či iego opatrzność dała za ftarfzych. 

2. Vważ znowu to upokorzenie przedźiwne Syna Bożego» 
ktory dó nog upada fwoiego Poprzedzićiela, y w poltáči poku= 
tuiacego y modlacego (ie, prośi, aBy go ochrzcił, opowiadaiąc 
mu to, co czynić pragnie; to ieft, wykonać wfzyftkę (práwic+ 
dliwość. 

A ty iako wypełnifz, ileć przynależy naymnicyfza część 
tey (práwiedliwosči? o iak głęboko mafz (ie poniżać, widzac 
twoiego Zbawiciela, ktory dla miłośći twoicy przyimuie ták 
wielkieupokorzenie. 

3. Vważ doskonałe posłufzeńftwo laná Swiętego, ktory by» 
namniey nic nie mowiąc, ani wymawiśiąc fię, ani czekając wy” 
rážnieg(zeso roskazania,czyni to, co co mu Chryftus rzekł, 
chrzči tego S. Zbawiciela, ale iak z wielka pokora to czyni, Z 
iak wielkim wftydem, widzac boga u nog (woich. 

Naucz (ie od tego Swiętego , iakim (pofobem mafz cwi- 
czyć fię w cnoćie posłufzeńftwa , z iáka proftota y poniženiem 
twoiego włafnego rozfadku, tak względem Boga , iiko wzglę- 


dem tych , ktorym według zrzadzenia iego opatrznośći, maíz: 


być posłufzny. 


ME DY TA GY A 
Ná fzefnafty dzień Styczniá. > 
TEZVS będąc ochrzczony modliť fig , y otivo- 
vzýťo fię niebo. v S. Łyk. w Rozd. 3. 


żonego, ták dalece, že (ie ftawia przed nim iako poku. 

tuiacy, yiáko rekoymia wfzytkich grzefznikow, chciał 
go uczćić y pokazać iako ieden znak tey chwały, ktora bylá 
zgotowana icgo pokorze. K 2 O ia: 


L (eso: Očiec przedwieczny widzac Syna fwego uni- 


70. Modytácye 

|| Oriako słowo tego Boskiego Zbawićieli ieft prawdziwe, 
w ten czas gdy rzekł, że. ten, ktory fię poniża, będzie podwyż: 
fzony , iako przečiwnym fpoľobem, ten ktory fię wywyžíza, 
hedžie ponižony.. Patrztedy, co wolifz, czyli poniżść fię y u. 
pokarzać według przykładu ©hryftufowego; abys był godny, že. 
by čie Bog wywyżlzył przez fwoie miłosierdźie y łaskę; czyli 
wywyżfzać fię y. wynosič według zwyczáiu swiata, abys potym 
był poniżony; y wzgardzony przez Boska fprawiedliwoścć. 

x: Vważ; iakim fpofobem Bog Ociec chciał uczcić chrzeft 
fwoiego Syna: Ewanielia nam. opowiada, gdy ten Boski Zbá. 
wićiel modliť fię po chrzcie: (woim; niebo pokazała fig otwór. 
te, zkad wychodziło światło.przedźiwne -ktore go otaczało : 
to dla tego, abyfmy "poználi, že ten Boski Meflyafz nie był iá- 
ko pierwfzy człowiek ulepiony. z ziemie, y: wfzyfiek ziemski; 
dle że był posłany z nieba „a zatym wfzyftek niebieski; tort, 


že iego żyćie, nauki; prawo, y wízyftkic iego uczynki były nic. | 


bieskic» Sza = 
Naucz fie z tad, iak wielce malz powazáč fobie Ewangelią 
Chryftufa Pana; y wfzyftkie iego przykazania, nauki, y rády : bo 


w tey: Ewangelicy nie'nie mafz-ludzkiego >» áni ziemskiego; 


wízyftko w niey, teft niebieskie y Boskie . Myslże tedy, z 14: 
kim refpektem mafz'ia czytać, słuchać, y rozważać ; y z iakim 
afektem mafzćwiczyć fię w tym, co zawiera w fobie. 

3. Vwaž, że niebo otwiera fię w ten' czas,:gdy Chryftus mo: 
dlitwę czyni, abys fię nauczył, że to przez zasługi tego Boskic- 
go Zbawiciela, miefzkanie chwały ieft otwarte ludziom. 

Patrz, iako wieleś mu ieft powinien zá to „ že. mafz ná 
dźicię kiedyfzkolwiek byc tám. Ah! cofzby było z tobaž gdzie: 
bys fię obroćił po twoicy śmierći, gdybyś nie miał takiego Zbá: 
wičielá/ ktotyby prosił zá toba. : 


AAAA AA k 
G 
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MEDY TACY A 
Ná śiedmnafty džieň Styczniá. 
Święty lan uyzrzať niebo otworzone, y Ducha 


Świętego ióko golębicę zfiępuiącego, y zpoczywaiąż 
cego ná $ Chr vyfiu šie Pánu. ws. mórkó w Rozd. 1. 


T Waż, że to zftapienie Ducha S. na TEZVSA Chryftuľa,“ 
bylo znakiem zupełnośći nayobfitlzey wlzýftkich dá- 

i BL ow riiebieskich , ktore byty udzielone iego Swietey 
naturze ludzkicy tak dólece, że iáko nas Ewangelia. uczy „ był 
pełny łaski y prawdy; y z tey ro" zupełności zpływaia na nas 
wfzyftkie Taski kroré ja ea: náťzá tylko rzécz, czerpać ź ' 
nich iak nayobficicy , bo zdroy iegó łask nie może nigdy wy- 
fchnać. 

Patrz; które (a; kt torých bardziey potrzebuiefz, 4 czerpay 
ie zrádosčia z krynie Zbawiciela. 

2. Vważ , że Duch S. zftąpił ná IEZVSA na kfztałt golebices 
aby pokazał niewinność, stodkosé, y dobrotliwość przedźiwna 
tego Boskiego. Mefiyafzć, iako też,abyś poznať, že był przylzedł 
na ten Świat. iako 1edna mityczna gotebicá, aby przyniosł ro* 
fzczkę: pokoju, y ożnaymił uftanie potopu grzechow, ktory 
był oblał žiemie, y poiednánie ludži z Bogiem. 

Chwal, y blo ósłw Boga z tych ae włafnośći, 
ktore pokazał w Ofobie twoiego Odkupiciela : ufay w iecgo 
słodkości y dobrerliwośći, á ponieważ ieft Bi m Bożym: 
ktory gładźi gtzćchy świata,pros go, aby zgładźił twoic; y áv 
być dał ten pa koy; ktorego świat dać nie može." 

3. Vważ,ze ta Boska golebicá zpoczywała na IEŻVSIE Chry+“ 
ftusie, abyś poznał , że to“ nić dofyć odebrać fáske Ducha S, 
przez Sikramenta y infze srzodki, przez ktore udźicla fię tobies 
Rz śle 


= 
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ale że potrzeba tak fprawować fię, aby w tobie zaftanowił y zá. 
łożył (woie miefzkánie : to ieft , że malz mieć wielkie ftaranie 
w záchowániu łask odebranych , dobrze ich zážywájac , przez 
ćwiczenie fię<w dobrych učzynkách, y profzac codźień Boga o 
dar trwałości. 

Patrz tedy, co mafz czynić, abys fię ftal przybytkiem Du- 
cha Świętego, y iaka ma być czyftość ferga twaiego, dla otrzy- 
mania tey łaski, 


MEDYTACYA 
Ná ośmnafty džieň Stycznia. 


Oto fiat fig głos z niebá , tyś ief Syn moy mity, 
W tobiem fóbie ulubił. v S. Mórka w Rozd. 1. 


dectwo, ktore Očiec niebieski dał © nim , uználac go 

iawnie zá (wego Syná. O! iákie fzczęście będzie two 
ic w ten czas, icżeli będźiefz g godzien być uznanym od Boga zá 
Syňá iego przyfpofobioncgo , džiedžicá chwały iego, y wípot: 
džiedžicá IEZVSA Chryftufa, Byles fam chciał, tanie fię tak, 
bo ten $. Zbáwičicl dał či moc ftać (ie fynem Boskim. 
+ 24 Vwaž, że'Ociec niebieski powiada „ nie tylkoże IEZVS 
Chryftus ieft icgo $ynem, 4 aleteż, że 1. icgo Synem ukochá« 
nym. - 
Toieft naycólnicyfze dobro, ktorego mál pragnąć, do kto- 
rego maíz wzdyc kać być kochanym od Boga. Ah! czynia rak 
wielka wagę ná świecie, być kochanym od Krolow, y Panow 
wielkich, fzukáia ich fawotow z tak wielka ušilnosčia, nie žálu: 
ią ani pracy, ani czafu, áni kcfztu, aby do tego przyść ; d ty coś 
uczynił, abys był kochany od Boga, y co checíz czynić , abyś 
zasłużył to (zczęście? 


L (ii iako chwalebne było Chryftufowi Panu to swiá- 


3. Vważ, 


, 


Ná prermfe dni roku. 

3, Wważ,że IEZVS icit nic tylko Synem kochanym, ále tež 
ieft Synem Kocháiacym, ktory ftarał fie záwíze we wfzyftkich 
okázyách upodobáč (ie Oycu (woicmu. 

Oto wizerunk, do ktorego mafz (ie ftofowść, ieželi iefteś 
prawdźiwie Synem Boskim; nic tylko bedžicíz pragnał byćumi- 
łowanym , y przyjemnym Bogu , ale też będźiefz go kochał z 
całego (ercá: å na probę tey miłośći, będźiefz miał pilnosť, y å. 
fekt ofobliwy, podobać mu fię we wfzyftkich twoich (prawach, 
å daleko więccy, bedžicíz (ie, ftrzegł nie podobać mu (ie w iá- 
kicy okázycy. 


i MEDYTACYA 
Ná dziewictnafty dźień Styczniá. 
Tyś tef Syn moy mily, w tobiem fobie ulubiť: 


K Márká S. w Rozdź: n: 


LA Waż, že między cnotámi, ktore uczyniły LE ZVSA: 
V Chryftufa: Synem ukochanym od Boga Oycá, fa trzy 
nayprzednieyfze , do ktorych naśladowania maíz fie 
przykładać, abyś był z liczby (ynow kochanych od Oycá niebie- 
skiego. Pierwfza ict pokora, przez ktora ten Święty Zbawie 
ciel fię pomiżył , y iakoby wynifzczył, iako mowi Święty A por 
ftoł „ aby tym bardźicy wyniosł y uwielbił Boga:Oyca fWego; 
upokarzayże fię tedy y wynifzczay przed Bogiem, abys (ie ftał 
fpofobnym onego wielbić, y godnym byćiego Oycowskicgo w- 
kochania, 

z. Vwáž wtora cnotę tego ukochanego Syná, to ieft posŤu- 
fzefittwo,dako fam powiedźiał, że nie zftapił znicbá,tylko peł- 
nić wola Oycá (wego; 4 iako doskonále mu fie poddał przez to 
posłufzeńftwo, tak też ten przedwieczny Ocicć, chciał aby wizys 


Rko- 
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ftko co było wielkiego y wyniostego ná niebie y-ná ,žiemi, by. 

ło poddane icgo Synowi, y padało ná kolano w imę iego. 
Badźże tedy posłufzny wfzelikiey woli Boskicy przykłą. 

dem tego Zbawiciela; Ale posluízny aż do śmierci, aby od tad 

zasłużyłes (obie być uznanym od niego, iednym z Synow uko- 

chánych iego. 

3. Vwaž trzecia cnotę, przez ktora IEZVS Chryftus, ftał fię 
ofobliwie miłym fwemu Oycu niebieskiemu, å taieft żarliwość 
jego chwały y.czči : żarliwość ktora go wzbudzał bez przeftaku 
poświęcić żyćie fwoie na chwałę Oyen niebieskiemu, y aby 
był przyczyną iego uwielbienia przez (woie ftworzenie. 

Powiedžiat,že przyfzedł niecić ogień ná całey żiemi, y że nie 
pragnał nic ták, iako widzieć go zapalony ze wlzyftkich firon. 

Ofiáruy mu twoie ferce, aby on fam rozpalił ietym ogniem 
niebieskim, y Aby máiac rożpalone tym Boskim upałem, wyda 
tes fię naiego chwałę, y ftárates, ileć będzie podobna, aby bór 
dźiey á birdźicy onego uznawano , miłowano, posłufzeńłtwo 
oddawano, y był uwielbiony na wfzyftkich micyfcach. 


MEDYTAGYA 
Ná I. Niedzielę po Trzech 


Krolach. 
Byly gody matzeńfkie. w Kánie Gólileyjkicy + J 
byťá tež tám Mátká Tezufowd: profzono też tám J 
1EZVSA z vezniámi tego. w S. laná w Rozd. 2. 


ry bedac záprofzony ná wefele do iedney, wsi Gali* 

leyskiey , nie zbrania ię tam isć, aby udzielił łask 
fwoich y błogoslawieńftw, ták nowożeńcom, iako y wfzyftkie» 
mu towarzyftwu. Podžie- 


1. y Waż łaskńwość y dobrotliwość Chryftufa Páná, kto 


by: 
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Ná II. tydzień po trzech Kvolách. ŠT 

Podžiekuy temu Zbawicielowi, że ták wiele rázy ftofowat 

fię do twoich chęći, luboś nie zasłużył, abyć był uczynił iáka fá- 

skę, á naucz (ie Z iego przykładu przegladać niedołężnośći two- 

jego bliźniego, y opuścić czafem twoię pociechę, y wezás, abys 

mu oddał iáka usługę, ktoraby byłą pożyteczną iego potrzebom 
doczefnym. 

2. Vważ, ziaka skromnoscia Chryftus Pan fprawuie fię ná 
tym bankiecie, iika rozmowa zabawia towarzyftwo; patrz iako 
pokaznie ná twarzy słodkość, oraz y powagę, ktora ferce ich 
pozyskuić, tak dalece, że iego fama obecność zátrzymywa ká- 
¿dego w fwoiey powinności. 

A ty iákim fpofobem obchôdžiíz (ie w podobnych okazydch? 
podobno nie jedno w fobie znaydźiefz godne wftydu, gdybys 
myslał o złym zbudowaniu, ktoreś dał bliźniemu przez twoię 
nieskromność ,y niewftrzemieźliwość, y konwerfacye, nie tyl- 
ko prożne y niepotrzebne, ale tež czafem przećiwne miłości. 

Vpokarzay fię tedy, a Záwežmiy fzczery żal za przefzie.s 
wyftepki y ftała odwage, lepicy na potym czynić. 

3. Vwaž miłość Nayświętfzcy Panny, ktora opufzcza słod* 
kość (woicy ofobnośći w Nazaret, aby była ná tym wefelu, y 
tám oddała wfzelaka ludzkość, á to tym chętnicy, im te ofoby 
ubogie były, co Z tad znać, że im winą nie ftało. 

Nasladuy tę Swięta Pannę w miłości, ktora miała przeči: 
wko ubogim: pros abyć uprosiła ferče pełne miłosierdźia y 
miłośći przeciwko ubogim, y aby raczyła ratować cię we Wizy: 
fikich twoich potrzebach duchownych. 
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MEDYTACYA šie 
LZ AR RZ | łoś 
Ná Poniedziałek. = 
. A A « ri D z 3 
A gdy nie dofawalo winá,rzeklá Mátká Iezu[o- | pa 
wá do niego, Synu moy wind nie máig. | lic 
É prz 
V Iana S. w Rozd, 2. | mo 
r. Waż, że wina częfto nie fłdie ná bánkietách swiátá; to | E 
ieft, że welclá Swiátá fa bardzo krotkie, y częfto zmie- | 
(zánc z tesknośćia y bolesčia, ktore z nich pochodzą. uć 
„ _ Vważ trochę, idk wiele niefzczęśćia przytrafiło (ie w poj- Ró: 
srzodku naycelnieyfzych zgromadzeń + iák wiele fmutnych sko 
przypadkow pomiefzały radość wfpanialfzych bátikictow: á lu: i 
boby tám nie znaydowało fię infzego: złego, tylko że Boga cze- | 
fto obražáia między tymi učiechámi świata „ nic ieftże to po- | 
budka, bardźicy á niž doftateczna; abyś oddalił od nich twoie 
. ferce.: 
„ „Strzeżże fie tedy według słow S. Apoftoľá, abys nie kochał 
świata; bo miłość Boga nie ieft w fercu tym, ktore ma iaka 
przywarę, abo: afekt do swiátá. | 
2. Vważ, iako Nayświęt(za Panna widząc, że winá nie awá: 17) 
ło tym ubogim: nowożeńcom, ktorzy podobno dla wftydu nie | © 
smieli nic o tym mowić icy, poprzedza ich proźbę, y wzbu* po 


dzona litosčia » widzac ich W tym niedoftarku, mowi Synowi 
fwoiemu, áby w to Wcyzrzał ,przeż (woię wízechmocha dobroć. 

Tu widžiíz, iako ta Matka milošicrdžia obchodźi fię z tymi, mia 
ktorzy maia doniey ofobliwe nabožeňítwo: ratuie ich przyczy- | tym 
na (wola w ich dolegliwościach, otrzymywa im rożne łaski w | 


n 
ich gwałtownieyfzych potrzebach, y w ten czás kiedyoni nie | fob 
mysla o nic prosić. dzo 

| wE 
Możefz 
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Możefz, ieželi checíz być uczeftnikiem łask tey naymiło» 
siernieyfzey Panny, y uczuć w twoich prožbách skutki iey mi: 
łośći. Czčiy ia, wzyway iey, miey miłość fynowska przećiwko 
nicy, 4 oná bedžie miała miłość Mačierzyňska przećiwko tobie. 
3. Vwaž, iáka była prožbá Nayświętfzey Panny do Chryftufa 
Pana: nie infza, tylko mu pokazała potrzebę w ktorey zoftawa- 
li či ubodzy ludzie. Moy Synu ( mowi mu, ) wina nic mála, å 
przez te krotkie słowa pokazała wielka wiarę, ktora miała w 
mocy tego Zbawiciela, fwoię ufnosć w icgo dobroči, oddanie 
fię iego woley, we wizyftkim będac gotowa mile przyiać odmo- 
wienie, abo skutek fwoiey proźby. 

Naucz fię z przykładu tey Nayswietízey Panny, iáko maíz 
uciekać fię do Boga w twoich potrzebach, y bliźniego, wierzac 
ftarecznie, że wfzyftkie rzeczy cale zawisły ná nim, y ufaiac do» 
skonale wiego miłosierdziu, á icdnák oddaląc fię iego nay- 
Swietízey woli bez żadnego wyiečia, 


MEDY IACYA 
Ná Wtorek. 


Rzeklá Máiká Iczufówa fľužebníki, cžyúčie co- 


kolwiek wam Syn moy rzecze. w laná S. w Rozd. 2. 


I. Waz, že Nayswietíza Panna odebrawfzy odpowiedz od 
Syna (wego, ktora nie zdała (ie zprzyiájaca icy prožbic, 
„nie umnicyfzyła iednak żadna miara ufnośći , ktora 
miała w iego dobroci; wiedziała bowiem dobrze, iáko Bog w 
tym żyćju obchodzi (ie z tymi, ktorych miłuie : á z drugicy ftro- 
ny uznała dobrze , że ten Zbáwičiel mowił do niey w ten fpo* 
fob, aby nie przywłafzczane cudu žadncy skłonnośći przyro+ 
dzoncy przećiwko (woiey Matce , dle famemu miłośierdźiu 

wfzechmocnośći icgo Boftrvá. 

L2 Naucz 
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"Naucz (ie ztego przykładu, co maíz czynić, gdy Bog nie 
wysłuchywa twoich modlitw zaraz gdy pragniefz : to iet, že 
malz (ie uniżać pod iego mocna ręka, y ftofować fie do iega 
nayswiętfzcy woli, å w niwczym nie umnieyfzać doskonałey u: 
fnośći, ktora maíz mieć w iego miłosierdźiu. 

2. Vważ, y bierz dla siebie radę, ktora Nayswietíza Panna 
dała wtey okázycy. a wierz, że to nayzbawiennicyfza, ktora 
możefz kiedy odcbrać od kogo. 

Myśl fobie, że to do ćiebie ofobliwie rá Matka mitošiet. 
dźia mowi te słowa: Czyń wfzyftko coć môy Syn rzecze, bądź 
wiernym wízyftkim łaskom,ktoreć da, słuchay dobrych myslí, 
y świętych natchnienia, przez ktore będźie mowił do ferca twe: 
go. Ná oftátek badź posłulzny chętnie we wfzyftkim, coć da 
poznać, že chce od ciebie. A to zcbránie krotkie będźie wizy: 
fikiey doskonałości y swiatobliwosči Chrześćiańskiey. 

3. Vważ pomiárkowánie y skromność Nayswictízey Panny 
w (woich rozmowach, lubo rozmawia z (woim Synem, lubo z 
infzemi, mało mowi, y tylko tak wiele, iáko potrzeba, 4 zá 
wíze z skromnosčia, y roftropnośćią przedžiwna. 

Stáray (ie naśladować tey naymędrizcy Panny w rządzeniu 
twoiego iczykA , odetniey te wfzyftkie rozmowy y niepotrze- 
bne zabawy, z ktorych potrzebać będzie rachunek. oddać wo: 
ftárni dzień fądu. 

Vezéiy milczenie Nayswictfzey Panny, firzegac (ie (pole: 
cznošci niepôtrzebncy, y w ofobności miefzkáiac, gdy nie malz 
żadney potrzeby, abo pożytku, fpołkować fię z bliźnim. A. gdy 
ieftes w towarzyftwie, uwartwiay czafem twoy ięzyk, y niedo 
pufzczay mu rofprawiać, tylko w ten czás, kiedy potrzeba, ná 
zbudowanie bliźniego, a nie dla twoiego ukontentowania. 


R; 
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MEDYTACY A 
Ná Srzode. 


IEZVS rzekť fuzebnikom,náleyćie w te fiqgwie 
pefno wody, y nópelnili ie áž do wierzchu. 
V S. laná w Rozd. 2, 


1. Waż doskonałe posłufzeńftwo , ktore či dobrzy słudzy 
| Í oddaia IEZVSOWI, według nauki, ktora byli odebrali 
od Nayswietízey Panny: nie pytáia fię ná co ten Święty 
Zbawićiel im roskázuie napełnić te ftagwie wada, ktora im była 
niepotrzebna, ale tylko wino, nie zakľadála żadney przyczyny» 
ani wymowki; nie odwłocza , ale wykonywaia chętnie y prę- 
tko to, co im Chryftus roskazuie, z doftatecznym poddaniem, 
nie tylko fwoiey woli, dle tež y (woiego włafnego rozfądku. 

Oto iako mafz być posłufzny Bogu, y tym, ktorym on chce, 
abys (g poddawał: wfpomniy fobie, že nieposłufzeńftwo ná- 
fzych pierwfzych Rodzicow z tad potzlo, że chcieli wiedzieć, 
czemu im był Bog zakazał ieść owocu? nie potrzeba fzukać 
in(zcy przyczyny postu(zenftwá, tylko {famo posłufzeńftwo. 

2. Vważ, y zádžiwuy fię wfzechmocnośći Chryftufa Pana, 
ktory niedotknawfzy fię tey wody, nie przemowiwfzy iednego 
słowa, przez (ame fwoię wola przemienia ia w wino. 

Ciefz fię, že mafz Zbawiciela tak w(zcchmocnego:; pros 
go, aby raczył odmienić twoie ferce, y z oftygłego á niedosko- 
nałego, láko ict, uczynił ie goracym, y: doskonałym w fwoiey 
miłośći, Ofiáruy mu dla tego to ferce, y takie 1ákic ieft, odday 
ie wręce icgo, Aby on przez (woię iaskę.to fzczęśliwe (prawił 
przemienienie. 

3. Vwaž hoyność, z iáka nafz Pan nagradza te małe przyslu: 
gi. ktore pragnie kto mu oddać, Oto zá kubck wina, krety 

L 3 mu 


4 
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S p t w o +. 9» a . . 
mu dano ná tym bankiecie, oddaie fześć wielkich ftagwi wízy: 
ftkie nápeľnione winem daleko lepízym niżeli to, ktore mu 
było dno, 

Miey za naypewnieyfza rzecz, Że nie ofiáruicíz mu żadne 

; RE ZY; Š s, ABEC 

go podarunku, ani pozbawifz fię żadncy rzeczy dla miłości je. 
go, ktoreyčiby nie oddał ftokrotnie w tym zyćiu ;a lubo nie 


malz mu służyć duchem naiemniczym, iednak bardzo pożyte 


. , , “ z . Pr, 
czna rzecz ieft, abys uważał dobroć y (zczodrobliwosč prze. | 
re r Z REV, , te CA) x | 
dziwna tego Zbawiciela, abys fię wzbudził czynić to, co ieft mu 


wdžieczne20 z doskonálíza miłościa, 
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Ná Czwartek. 


Dwoy Vczniowie S. Taná Chrzčičielá [li zá IE. 


ZVSEM Chryftujem , y pytali go , Mifirzu gdzie | 


miefkakć y rzeki im, podźcie á oglądaycie. 
w S. laná w Rozd. 1. 


I Waž rożne pomicízkánia , ktore Chryftus miał, będąc 
| | ná pielgrzymftwie žyčia tego : obaczyíz go naprzod, 
że fię narodził w iedney iámic Berléemskiey: potym, že 
przeżył siła lat wEcipčic, potym, że powrocił do Nazarct,gdźie 
miefzkał poty, poki chcac (ie obiáwič światu nie pofzedł ná o: 
fobność przez czterdźieśći dni ná pufzcza; á ná oftátek ftrawi- 
wfzy žyčia (wego oftatek wtożnych pracach y fatygach dla ná: 
{zego zbawienia, obrat fobie cítátnie miefzkanie ná gorze Kal: 
warycy, y fpełnił (práwe odkupienia nafzego na Krzyżu: we 
wfzyftkich tych miefzkaniach IEZVS znaydował fię w pokorze 
w uboftwie, w Ciepliwośći, y w miłośći. 


Patrz 


| 


ZVSI 
pod c 
bytko 
3 
podez 
1 
(erca: 
będzi 
niego 
7 
ni, Ze 
Je o] 
by go 
P 
miał. 


(zy: 
mu 


dna 
Či ie: 

nie 
yte 


rze: | 


| mu 


Ná II. tydžieň po trzech Krolóch. 87 
Patrz w ktorym z tych miefzkań chcefz być towárzyfzem 
JEZVSOWI, y iezeli iefteś gotowy mowić; ták ná Kálwárycy, 
iko y na gorze Tabor, Pánie, dobrze nami tu być, == 
2. Vwaz, ktore fa końdycyć , ktore Chryftus przekłada tym, 
ktorzy chca miefzkać Z nim. leżcli kto (mowi) chce iść zá 
mna , niech rozbrat ticzyni z (oba famym, y niech nosi fwoy 
krzyż, y niech mię nasladnie. Wprawdzie icf to przykro wzglę- 
dem skłonnośći nátury , álé słuchay có mowi potym : ktorzy 
poniechaw(zy tćy przećiwnośći > odwazá fię trzymać wierną 
kompania z nim, Wy to(iżeknie im, iáko niegdy Apoftołom) 
ktorzy ťrwálisči zemńa ftatecznie we wfzyftkich moich poku- 
fach y dolegliwośćiach, á oto wam zgotuie mie(zkánic w moim 
Kroleftwie: 


O iaka radość ry iakie fzczesčie ! miefzkać wiecznie z IE- 


ZVSEM : możefz byleś chciał, nášláduý go y zoftaway z nim 
podczas tego życia, 4 po twoiey śmierci przyjmie Cię do przys 
bytkow niebieskich ná cała wieczność. 

3, Vwaž iakiemi (pofobami możefz miefzkić ZIEZVSEM 
podczas picigrzymfiwa tego życia. 


Naprzod przez cnotę miłośći, miłuiac go ze wfzyftkiego 


fercas bo oň powiedział w Ewanieliey , icżeli kto mnie kocha, 
bedžie chował moie słowo; y moy Očiec, y ia przyidźiemy do 
niego; y w nim miefzkąć będziemy: 

2, Przez módlitwę, bo prožbá podnosi Ducha do Bogá, y czy- 
ni, Ze konweriuic my W w niebiesiech. 

3. Przez Swięta Kc munia, bo Chryftus powiedział,że ten kto. 
by go przyiał wtym SAKRAMENCIE, miefzkałby wnim. — , 

„ Paz idko ty pragniefz zażyć tych trzech fpofobow , byś: 
miał (zczęśćiće micfzkać z 1EZVSEM. 


M E- 
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MEDYTACYA 
Ná Piątek. 
Zndleżlifmy Mefľyafiá, ználežlifimy TEZVSA z 


Názáret , mowi 5. Andrzey do [iwoiego Brátá s. 


Piotra, y f, Filip do Nátánáclá. a 5. laná w Rozd. 1, 


Filipowi, gdy (zezesliwie znalezli tego Boskiego Mef: 
fya(za , ocze kiwánego y pożądanego ad tak wielu wie: 
kow! ziak wielka chečia oznąymiał tę nowinę ieden fwoiemu 
Bratu, drugi Świ przviačielowi. O! iak wielkie fzczęscie 
dulzy, ktora znalazła IEZVSA: o iák wielkie niefzczęśćie być 
oddalonym od niego! ferce prawdziwie Chrzeščiáňskie czylí 
może skolztować jákiey ftałey radosci, w ktorey nie znayduie 
JEZVSA? y czyli znayduie fie udreczčnie iakie , abo przeći 
wnosé, y fię obawiać kto może, gdzie ieft Zbawiciel? 
Ieftżes tego zdania, y możeżże mowić prawdziwie z A po: 
ftolem Świętym : Po czytałem wfzyftkie rzeczy Swiátá zá gnoy 
względem fzczęśliwości, w ktorey fię fpodžiewam być z IEZY. 
SEM. 

2. Vważ, gdzie znayduia I EZ V SA: pewnie nie w ziemi 
tych. ktorzy żyia w roskofzach, iako mowi ieden wielki Swię: 
ty: pe wnie nie w morzu niefpokoynośći, y zamiefzaniu świdtó, 
ale w śmietći, y w zgubie siebie famego ; a tak potrzeba umrze Č 
tobie famemu, potrzeba zgubić to żyćie źwierzęce y ćielcíne, 
abyś znalazł IEZYSA, y čiebie famego w nim, rak dalece, żebyś 
mogł mowić, nie ia żyię , ale 1EZVS zyiewe mnie, 

3, Vważ, że miłość wyciąga po tobie, abyś gdy znaydzielz 
IEZVSA,'gdy będzielz icgo, y znim przez láske, przyp! OWA” 


dził 


I. U jaka radość y pociecha była S. Andrzeiowi, yS. 
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dil mu cych, ktorych napotkaiz, y bliźnich twoich: nad to abys 
pofzedł fzukać braci, y zapra(zaiac ich do IEZVSA. 
| Gdytedy znich znaydźiefz ktorego, ktoryby nie umiał 


rzeczy do zbawienia (wego należących, potrzeba go nauczyć, 
abo ffarać-fię o to, aby był nauczony, ieżeli drugiego z nich wi- 


dźifz, że ieft zawikłany w grzechu , potrzeba ftarać či (ie o to, 
abys go z niego wyciagnał, przez ftrofowánic: iednym slowem, 
przeztwoy dobry przykład wzbudzay bliźnich twoich do wiel: 
bienia Boga, á ták przyprowádžiíz ich do IEZVSA, y ftánicíz 
fie záwízé bárdžiey a bárdžicy godnicylzym miefzkać wicrnie 
ZIEZVSEM. 


LE DY TAU ER 
Ná Sobote. 


TEZVS obaczyť Nátánáclá, ktory fzedť do nie- 
go, y rzeki: oto prawdźimy Izráclczyk , w ktorym 
nie maja zadney zdrády. a. S Jaro ftadsa. 


1. Waž, iako przyjemna ieft proftotá y fzczerość ferca, 
V á iák bardzo duch zmyslony y dwoiáki zprzečíwia fię 
Duchowi Chryftufa. O !iáko prawda ieft, że ten kto- 

ty chodzi profto, chodźi z pewnościa. 

Vprafzay tedy Zbawiciela, abyć dał (erce czyfte, y ducha 
proftego, y fzczerego : fupplikuy mu, dbyć dał łaskę chodźić 
przez drogi profte, abys dofzedł do Kroleftwá iego. 

„Patrz iaka ict droga, ktora chodžiíz 3 roftrzaśniey , iczeli 
twoie chęći y intencye ida profto y fzezerze do Boga, czyli też 
zchodza z drogi iego , aby (zły ku tworzeniu. 

2. Vważ rożnicę ktora (ic znávduic między (adámi IEZVSA. 
Chryftufa, á ľadámi swiátá, względem rożnych ftanow y (polo: 
bnosči ofob. M Chry- 
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Chryftus wielce powaža y chwali fzezerość y proftote fercá» 
A świat nia sárdži, y ma la za ieden defekt rozumu. 

Chryftus zapralza do pokory, do wzgardy dobr ziemskich, 
do ćierpliwości , do umartwienia ; A swiat ztego (ie śmiecie, y 
prowadźi do prožnosči, do pożadliwości, y do fzukania wczá. 
fow, udiech , y ukontentowania żyćia tego. Komuž tedy z 
tych dwuch chcefz wierzyć? co bárdžicy kochafz, czyli być wiel. 
ce ważonym od świata, å wzgárdzonym od IEZVSÁ: czyli być 
wielce ważonym od IEZVSA, 4 wzgárdzoňym od świata. 

3. Vważ,że Chryftus ieft twoim naywyżlzym fędźia, ktore: 
mu potrzeba będzie oddać rachunek z całego zycia (wego, y 
od ktorego odbierzefz oftatni dekret zbawienia abo potępienia! 
więc malz przenosić, bez żadnego porownania, icgo przýkazá: 
nia nád światowe, a zatym poftępować fobie według iego sło: 
wa, iego przykładu, á niewedług prožnych dyskurfow, y glu 
pich zwyczáiow świata. Cożći ná tym, co o tobie rzeknic, abo 
myslić bedžie swiat, byle fprawy twoie były pochwalone od 
IEZVSA. 

Staray fię (zczegulnie o to, abyś fię podobał Zbawicielowi, 
y żył według przykazań iego Ewanielicy. Proś Nayswiętfzej 
Matki iego „ ktora ich naydoskonaley nasladowała , y ktora 


przewyžízytá wfzyftkich: w proftočie y fzezetośći fercá , abyć 


otrzymała. łaski potrzebne do tego. 
MBDYTACIA 
Ná III. Niedzielę po Trzech 
Krolach. 


Trędowóty przyfżedi do Chryfiufa, y klęknąw[2) 


przed nim upadi ná oblicze fwoie , oddať mu po: | 


klon, 


| 
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klon , y rzeki, Pánie ieželi chceľz , možefz mię 
uzdrowić. w S. Mát. w Rozd. 8. 


klęka przed nim, ná źiemię upada, pokłon oddaie iako 
Bogu. 

A ty gdy fię ftáwi(z przed tymże Panem w Kościele, abo 
gdy mu ofiáruicíz modlitwy, co zá pokorę pokázuicíz przeci" 
Wko niemu? w iakiey pofturze zoftaiefz, iaki pokłon mu oddá- 
iefz?ale iak wiele niedoskonałości popełniłeś przedtym miá- 
fto pofzanowania y refpektu, ktorys powinien był oddać Zbá: 
wicielowi. 

Vpokorz fię tedy przed nim, y óświadczywfzy mu žal, żeś 
go obraził, poftanow lepicy czynić, a poczniy zaraz. 

>. Vważ wielka wiarę? ktora ten trędowaty pokazał, u- 
znáiac, že Chryftus mogł go uzdrowić przez fwoię fame 
wolą, y czynił to uznanie y wyznanie iawnie przed światem, 
bež żadncy boiážni Pifarzow, Faryzeufzow, y infzych nieprzy- 
iaćioł Syna Bożego, ktorzy mu mogli co uczynić. 

A mafzże podobna widrę? czy wierzyżże ftatecznie, że 
Zbáwičiel može ieżeli chce uzdrowić wfzyftkie stábosči duízy 
ťwoicy, že može wybawić Čie ze wfzyftkich twoich niedosko- 
nałośći; tá ftateczna ufność ieft wielkim przygotowaniem do 
odebrania iego łask. Ale chcežže aby świat wiedział, żeś fię 
odważył cale być , Chryýftuľowym? nie mafzże tam iakiego 
refpektu ludzkiego, iakiego wftydu przyrodzonego , iakiey 
daremney boiážni, ktorać przefzkadza, y zdtrzymywa cię , Abys 
nié wykonał tego, czego od ciebie potrzebuic Zbawiciel. 

3, Vwaž przedźiwne poddanie fię tego trędowatego woli 
Syna Bożego; nie nie potrzebuie od niego , nie prosi aby go 
uzdrowił, y wybawił od tradu; kontentuie fię mowić mu, Pá: 

M z nie 


I. U: žiáka pokora ten tredowáty przychodzi do Páná: 
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nie ieželi chce(z możefz mie oczysčič, iákoby mu był rzekł, ie- 
zelić [ie podoba mię uzdrowić, odbiorę to użdrowienić zá sku. 
tek miłosierdzia twoiego , y będę zażywał zdrowia, ktoré mi 
przýwročiíz ná usługę y chwałę twoię: dle ieżelić (je nie podo. 
ba mię uzdrowić, nie potrzebuię ani pragnę być uzdrowionym, 
y owizem.wolę raczey chorobe : anizeli zdrowie , icželi tobie 
bardźiey wdžieczna ieft abym był chory , y lákim (poľobem 
chcefz dyfponować mna, chce čie zawfże miłować, błogosławić, 
y służyć či z całego ferca. 

Ten ieft. przezacny wizerunk tego,co malz czynić w uciskach. 
chorobách, y dolegliwościach, tak ćielefnych, iáko y dufznych; 
Poftánowže tedy ftateczne konformować (ie do.niego. 


M.L 137 1 CEA 
Ná Poniedžiáľek.. 

I EZVS mdiąc politowdnie nád tym ubogim 
šredomátym , wyciągnął rękę [woię, y dotkną- 
mfy go, rzekł; tak ief, chce, bądź uzdrowio- 
ny >) nátychmiafi byť dofkondle uzdrowiony. 


V S. Marka w Rozd. 1. 


1, T Waz, ze Chryftus widzac tego trędowatego kleczáceso 
| przed ľoba, był wzrufzony politowaniem, pochodza 
—cym z namiętnośći przyrodzenia, dle z wrufzenia nay: 
doskónalízego miłosierdzia ; ktora cnotá ieft mu właśćiwa, y 
nic. przyfzedł z nicbá ná Ziemię, rylko czynić miłosierdzie. 

An! cożby było z námi, gdybyľmy nie mieli Zbawiciela 
pełnego miłosierdzia, czy nie mamyż mowić z Protokiem, mi- 
łosierdzie Pafiskić przyczyna ieft, że nie zginęlifmy w grze: 
chach náfzych ; chwal y błogosław to Boskie miłosierdzie y iá“ 
kickolwiek nędze widžiíz w tobie: micy nádžicie w IEZVSIE 

twoim 
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Moim Zbawicielu, proś go o ratunek y posiłek łaski z dosko- 
náta ufnosčia w dobroči iego. 

2, Vwaž, ze skoro tylko Chryftus temu tredowátemu rzekł, 
że go chćiał oczyścić z tradu, zaraz by ył oczyfzczony. 

Ah! co (ie. tycze Zbawiciela, ten pragnie, abys był uzdro- 
wiony y oczyfzczony ztradu grzechow y ztosčitwoich, y na: 
łogow złych. Oświadczył to że chce, ponieważ nie żałował o“ 
ffátniey krople krwie (woicy, abyć zasłużył wfzyftkie łaski po- 
trzebne.; Čzemuíz tedy trwafz rak dłu? w tey nieprawości, cze- 
mu ta zła skłonność panuie wtobie? tá ieft przyczyna, že nie 
malz prawdziwey woli zniey być oczyfzczony. 

Strzeż fię bardzo „a od tego czáľu záwežmiy prawdziwa y 
fzczerą odwagę wípot pracować z ta-dobra wola, ktoraChryftus 
ma LR wise rh twego. 

Vwaž, że Chry ftus mogł iednym tylko słowem, y owfzem 
>. wola, bez mowy uzdrowić tego trędowatego ; iednak aby 
mu wyświadczył wyrážniey mifosc fwoię y łaskę, wyciaga rę- 
kę nad-nim, dotyka go, lubo trédowáci byli w O u 
Zydow, ktor Zy, ich wypedzáli z fwoich miaft ; ale Chryftus 
przyjmie 1 mitosčiwie tych, ktorych świat wyrz uca, å nie tylko 
przyimuie nędznych, ale też woła y zápra(za ich do Siebie: 

Vciekay fię do tego dobtoiliwego Zbawićiela, zbližay fię 
do niego zufnośćią, proś so aby wyćiagnał rękę fwoię nad tobas 
y aby dotknał (ercá twego przez łaskę; y.one uzdrowił od wizy * 
fikich lego niemocy. 


MEDYTACYA. 
Na Wtorek. 
Rzeki mu IEZVS, idź á pokaż fig Kápľánomi. 


Y Márká 5, w Rozdź; Li 


M3 1. Vważ: 
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Ñ U sčislosč, z ktora Chryftus IEZVS. chciał, aby prá. 
wo Stározakonne było zachowane wten cząs, poki 
miało trwać, y ażby był wypełnił wfzyftkie iego figury; 

mogł łatwo uwolnić tego trędowatego, aby był nie fzedł poka: 
zać fic Kapłanowi, ponieważ był Arcykapłanem y Xiażęćiem 
wízyftkich Pafterzow, á iednak nie tyľko nie dvípenfuic go, dle 
też ddie mu nowe przykazanie, aby tey dofyc uczynił powin: 
nosči. 

Naucz fie ztad, iák bardzo Zbawiciel pragnie , abyfmy fię 
poddali prawu Kościoła iego, y abyfmy fzanowaliy posłufzni 
byli Przełożonym Páfterzom , y infzym Starfzym , y Rzadzcom 
od niego poftanowionym : patrz jáko (ie obchodžiíz w tym 
punkcie, á poftánow na nowe w tym być mu wiernym. 


2. Vważ, żę Zbawiciel rozkázuie temu trędowatemu, áby po: | 


fzedł prezentować fię Kapłanowi, lubo iuż był oczyfzezony z 


tradu; aby nam dał znać przez to,że lubo bylifmy oczyfzczeni | 


przez łaskę iego od trędu grzechow śmiertelnych, iednak ma: 
my zawfze potrzebę pokazować (ie Kapłanowi, to ieft, uczę: 
fzczać do Sakramentu pokuty, áby(my byli oczyfzczeni z grze: 


chow powfzednich, y uzdrowieni od infzych slábosči dufe | 


nafzey. 

O: iak wielka ma moc Sakrament pokuty ná poświęcenie 
dulze, y na umocnienie ońcy przeciwko wfzyftkim przeízko: 
dom zbáwienfa! patrz iako poważafz fobie ten Sakrament, Z 
jákim afektem przyftępuiefz da niego, co Zá pożytek z niego 
odbicrafz, å proś Zbáwičieľá o fáske, y przyfpofobienie nale 
Żyte, abys do niego godnie przyftępował, 

2, Vważ, že abyś godnie y częfto pokázowat (ie przed Kapła: 
nem w trybunale pokuty , potrzeba záwíze abys tę (práwe czy: 
nit z wielka pokora, uznájac iákos ieft nie godzien łaski, kto: 


rač Bog chce dać przez ten Sakrament: potrzeba do niego przy: | 


ftępować z fercem prawdziwie skrufzonym , y obrzydzáiacym 


fobie grzechy, ktore ná fię wyznáicíz: á lubobyś nie miał tylko 
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ieden grzech powfzedni do obiawienia ná (powiedži , miałbys 
iednak przyczynę wzbudzać w fobie iak naywiękizy zal, ponie- 
waż ten grzech lubo maly, bardzo fię nie podoba Bogu, ták dá- 
lece, że Syn iego Chryftus wylał Krew (wore, tak dla tego grze- 
chu,idko y wfzyftkich infzych. Ná oftátek, potrzeba łączyć z ta 
skrucha mocne przedsiewžiečie wyftfzegac (ie grzechów, ktore 
wyznaiefz, y pracować skutecznie w poprawie żyćia twego. - 

Parrz, ieżeli wykrtaczafz w tym ptzyfpofobieniu , a uczyń 
poprawę. 


MEDYUETACYA 
Ná Srzodę. 


Teden z Pifarzow przyfłąpiw(y do TEZV SA 
Chryfiuja , rzek mu „ Mifirzu chcę iść zd tobą 
wfędzie gdzie puydžiefš. w S. mótbi w Rozd. 8. 


1. Waż, ze ten Pifarz miał wielka przyczynę mowić Chry- 
| fłufowi Panu, že so chciał naśladować, ponieważ nic- 
ma(z infzego (pofobu przysć do zbawienia wiecznego, 
tylkonaśliduiac I E ZVSA Chtyftufa „ ktory przyfzedł ná ten 
świat, aby nam naznaczył profta drogę ku nicbu. | 
Chwal y błogosław dobreć niewymowna Zbawiciela prze- 
čiwko tobie ; nie postał či tylko Anioła, iako Tobiafzowi, aby 
čie prowadził , ale fam chciał ftác fię twoim Wodzem y Poprze- 
dnikiem w pielgrzymftwie twego žyčia. , Š 
O! iaka befpieczność , y iakie fzczęscie, isć, gdy Bog kogo 
prowadzi;ale iaka ślepota „y iakie głupftwo, opuścić tego Wo- 
dzą, aby błądźił y zginał zswiatem. 

2. Vwaž,co to icft isć za IEZVSEM ?nie ieft to isć nogami 
ciała, dle afektem y odwaga (ercá: iść za |IEZVSEM, ieft to nás 
sladować iprawy y życie iego, przełożyć fobie przed oczy zeze- 

gulny 
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gulny wizerunk nafzego żyćia, to ieft, obierać (ie wtychže eno: 
tach, w ktorych Chryftus obierał (ie, w iego pokorze, cierpli. 
wosé, miłosć, bo i4ko mowi Piotr Święty , zoftawił nam prz y> 
kład wizyftkich cnor, abyímy nasladowali iego 

A poczałżes iść za IEZVSEM+á przynamniey prázniežze 
fzczerze począć, y ftofować twoie (prawy y życie do iego życia? 
odwaž liç, 4 wiedz, że nie má(z nic trudnego , tylko pierwfzy 
kak poczniy z posiłkiem łaski. Boskiey, á ten nay Joke 

wfzy Zbawiciel, nie zamiefzka podać ręki y ratować čie, 

3, Vważ, Z ze kto chce dobrze naslidować IEZVSA, potrze ba 
częfto rzučié oczy dufze fwoicy na niego, potrzebą wee y 
rozważać życie y (práwy iego , abyś ie poznał y odważy t ćwie 
czyć fię w nich, y one wykonść iako on uczy nił, bo krocysieft 
slug, ktory niechce isé tędy, ktorędy widźiał przechodzącego 
fwoiego Pana ? ktoryž ieft żołnierz, ktory nie poczyta zá ho- 
nor isć za (woim Hetmanem w nayniebefpiccznieyfzych oká- 
zyach“? 

Czytayże tedy częfto Ewangelia ;4 rozważay co Chryftus czy: 
niť na chwałę Oyca (Woiego, y na twoie zbáwienie, aby to czy. 
tanie y rozmyslanie, i nie tylko čie nauczyło,.ale tež yfercá do: 
dało, y odwagi, isć, y nasladować go. 


MEDY TAGY A 
Ná Czwartek. 


Mifrzu chce iść zá tobą gaźie puydžie. 
V S. Mót. w Roza. 2. 


i. Waz, że naśladować C hryftufa Pana, icit to czynić ho: 
nor IEZVSOWI , left to wyświadczyć, ze KRA 
miluicmy go; gdyż zwyczáynie nic násláduiemy tylko 

tých, ktorých" powažamy , abo ktorych kochamy ; A przeto ic“ 


ftes obowiazany dla ták wičlu przyczyn, czćić y miłować wa 
ftufa Pana. 
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Odday mu tę probę czći y miłości, ktora pragniefz mieć 

przeciwko niemu, ofiáruiac fię ze wízyftkiego ferca isć zá nim, 

y nosič herb iego cnot, nasladuiąc go»y ftoľuiac (prawy do tych, 
ktore on czynił. 

2. Vważ,że ieželi chcefz doskonale naśladować Chryftufa Pá- 
må, potrzeba wfpaniale odważyć fi naśladować go we wizy- 
ftkich rzeczach, bez żadnego wyiečia y ofobliwośći według fta; 
nu y końdycycy;w ktorym chciał, abys mu służył, potrzeba abys 
mu służył, w przygotowaniu twoiego ferca, być gotowym o- 
puścić wfzyftko, abyś za nim (zedł, y wykona! ro, coć pokaże, że 
pragnie od Ciebie ; tak dalece, aby nie było ani wezáfu , ani 
włafnego ukontentowania , śni honoru, ani chęći do żadnego 
ftworzenia, ktorećby przefzkadzało wypełnić we wizyftkich 
rzeczach iego nayswietíza wolą. > 

Patrz, ieżeliś fię odważył uczynić to wfzyftko prawdziwie? 
4 iéželi nie uczynifz tego, odftąpifz od IEZVSA, iako ten mto- 
dźieniafzek w Ewangelicy, ktory záímucony y przelękniony zo- 
ftat, gdy usłyfzał, że trzeba było opuścić wizyftko, aby násládo- 
wał takiego Miftrza. 

A ieżeli czuiefz iáka ożiębłość, upralzay Zbawiciela, abyć 
dał moc y odwagę iść za nim doskonale. 

3. Vważ, że abys lepicy przyfpofobił fig do násládowánia IE- 
ZVSA w ćwiczeniu (ie wielkich y boátyrskich cnot,potrzeba á- 
byś wprzod nasladował go wtych, ktore fa pofpolitize y zwy” 
czaynicyíze. 

__ Vezże fię tedy nasládowáč go w icgo pokorze, skromności, 
miłośći, y w iego cierpliwości. Nášláduy go w (prawach zewnę- 


‘trznych y codźiennych,w icgo mowie, w fpofobie fpołkowania, 


w iego geftách, á wierz, że nie możefz zabawiać fię infzym ćwi» 
czeniem zacniey(zym , y bátdžiey zbáwiennym , iako ftárác (ie 
codžieň we wfzyftkich rzeczach ftać fię podobnym TEZ VSOWI; 
ponieważ naypewnicyfzy znak twoiego przeznaczenia zawisł 
ná przypodobániu, ktore będziefz miał z IEZVSEM. 


N M E- 
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MEDYTACYA 
Ná Piątek. 


Lißki fwe iámy mála „ J ptacy fwe gniazdá y á 
Syn czlowieczy nie ma gdzieby fklonit głowę Jwoię. 


V S: Mát: w Rozd. $. 


ktorego przyfzedł dla nas, on ktory był Panem nay: 

wyžízym nieba y źiemie + y Monarcha wielowładnym 
wízyftkich skárbow świátá, dla miłośći nafzcy , jednák tak (ie 
ftał ubogim, že nie miał gdźie skłonić ná ziemi głowy fwoiey. 

Myśl trochę, co rozumieć maíz „ widzac twoiego Boga y 
Pina, do takiego uboftwá przyprowadzonego dla twoiego zb: 
wienia : lákie dzięki maíz mu oddawać zá ták zbyreczna do- 
broć, iako fię wftydzić maíz w (obie,uznaiac iak bardzo izukafz 
wcząfow doczefnych. i 

2. Vważ, že Syn Boży był ubogim, nie tylko w iedney okážy- 
ey'ibo przygodzie, ale od poczatku życia (wego, Až do smierci 
fwoicy: idź w duchu, nawiedz jaskinia Betleemska, w ktorey fię 
zchronił, iiko'y w Egiptčie, w Nazaret, gdzie miefzkał z fwola 
Matka, y z Swiętym Iozefem. 

Szukay wfzyftkich infzych mieyfc, ktore były pomiefzka: 
niem 1EZVSOWI podczás całego żyćia; A ná oftatek uwaž go 
umierdiacego ná Krzyżu, obaczyfz wfzędźie znaki nayśćiśley- 
fzego y naydoskonálizego uboľtwá. Co chciał tak czynić, nie 
tylko abyć obfičiey przygarnął (woie zasługi, śle też abyć po: 
kazał przykład, ktorego mafz nasladować. 

Pátrzže tedy co pragniefz czynić, abyś fię ftofował iakim 
fpofobem do tego świętego wizerunku, y w czym ofobliwie 
malz naślidować uboftwa IEZVSA Chryftufa. 


r UL: „że przez te słowa Pan nafz pokázuie ftan, do 


3. Vwaź 


| 
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3, Vważ, že doftoyność enoty uboftwa zawisła ofobliwic ná 

dyfpozycycy wnetrzney ferca; potrzewa (iako mowi Syn Boży) 

być ubogim w duchu, kto chce mieć część w Kroleftwie niebic- 

skim; á áby$ był ubogim w duchu y w fercu, nie potrzeba mieć 

bogactw w (ercu, áni ferca w bogáctwách , potrzeba wykorze- 

nić z twoiey dufze chćiwość dobr ziemskich, ktora ieft począt- 

kiem wfzyftkiego złego. śe 

Pátrz, co mafz czynić, abyś nabył tego uboftwá w duchu, 

y abyś ćwiczył (ie doskonale W nim, iako možcíz Ww twoim fta- 
nie, do ktorego ieftes powołany przez Boska opatrzność. 


MEDYTACYA 
Ná Sobote. 


Szukayčie naprzod krolefiwa Bofkiego y[prá- 
wiedliwośći iego, Á wfyfikie infe rzeczy będą 


wam przydane, 
V S. Máte w Rozd. 6. 


gruntowny pobożnośći:Chrześćciańskicy, przećiwny cá- 
le zwyczáiowi świata. Cbryftus mowi, fzukayčie na- 
przod przed wfzyftkiemi rzeczami kroleftwá Boskiego, y {prás 
wiedliwości iego, to ich, iego służby, iego chwały, y wykoná- 
nia tego co mu icft wdzięczno : A świat mowi : fzukaycic na- 
pízod y przed wfzyftkiemi rzeczami wafzego włafnego ukon- 
tentowania, wygod, pożytku, y poftępku. 
Patrz, ktorego z tych dwuch chetnicy słucha(z, roztrzafay, 
ktora ieft pierwfza, y ofobliwa rzecz, ktorey pragniefz , y gdźie 
twoie chęci, (táránia, zamysły, y intencyc? 


N 2 2. Vwaz 


1, U: y uznay wtych słowach nafzego Pana fpofob 
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2. Vwaž, co to ief fzukać naprzod kroleftwa Boskiego; ief 
to mieć przednie cheči ičrcá ku niebu, uftawicznie pragnać tcy 
błogosławioney krainy, pogladac ná ziemię iako ná cudzy kráy, 
na żyćie doczefne > jako ná iedno pielgrzymftwo, A na ray, idko 
na nafzę oyczyznę, y mieyfce pomięfzkania wiecznego. 

Abo fzukać kroleftwa Boskiego, iet to pragnaćy ftarać fię 
jako można , aby Bog ktolowal przez foie miłosć we wfzy: 
ftkich fercách fpofobnych onego miłować, aby wizyftkie wole 
jemu były doskonale poddane, y icgo prawa. Boskie ftatecznie 
były zachowane. 

Patrz, iakie fa twoie chęci do tego, y ieżeli fzukafz pra. 
wdźiwie Kroleftwá Boskiego, pierwizym y drugim (poľobem, 

3. Vważ, iakicieft (zczęscie tych,ktorzy naprzód fzukáią kro- 
leftwá Boskie, to ieft, že znayduia to, cze” fzukaia, bo Bog che: 
tnie udziela fię tym,ktorzy, pragna iego'; a nád to daie im wfzy- 


| 
fikie iníze dobra,ktorych nie fzakaią, y že Bog poznaie ich pra- | 
wdźiwie zbáwičny fl, mála rak wiele chwaly,zdrowia, bogaciw | 


y wygod, idk wiele im potrzeba, aby osiagneli Boga famego. | 


, 


Pros Boga ołaskę, aby cię uczynił godnym takiego fzczę: 
sčia,nie pragnać we wfzyftkich twoich fprawach, słowach: y my 
slách, tylko iego więkfzey chwały. Wzyway do tego skurku | 
przyczyny Nayświęt: Panny, ktora bardzo doskonale (zukała, 
y znalazła (zczesliwic kroleftwo Boskic. 


MEDLŁIACIA 


Ná czwartą Niedzielę po trzech | 


Krolach. 


Apofiolowie weśli włodź z IEZV SE Má | 


oto wielkie wzrujtenie fidio [ie ná morzu, ták dá- | 
lece 


Ná IF. tydzień po trzech Krolóch. IOI 


ży 


Jece že ich fodká aw: bytá nawdlnośćiami 
morfkiemi „A TEZV Sw ten czas [pať. 


v Mát. w Rožd. $. 
r, U aż, že tá nawałność ktora fię przydała Apoftałom, 


kazuie co fię džicie co dźień ną morzu swiárá tego, 

ná. ktorym żegluiefz od pierwf(żego momentu żyćia 
twego, yisftes w yítáwiony miepoliczonym prawie nie befpie. 
czeńftwom wzrufzenia y nawałnosci: iet záwíze iaki wiatr 
ktory wicie, láka pokufa, ktora wznosi fię, laka. námietnosé 
ktorać fig przykrzy, iáki fráľunék, abo dolegliwość, ktora 
miefza pogodę dufze twoicy. 

A przećię px xkłada(z twoię chęć w tym mizernym życiu, 
chcefz w nim poftanowić fie , rozumiefz že znaydžie(z iaki od 
poczynek w nim, żlego w nim nigdy nie znaydziefz , tylko to 
IEZVS rozkazuie widtrom y morzu, albowiem tylko przez 
niego y w nim. Znaydžicíz prawdźiwy pokoy y uči(zenie (ctcá 
twego. 

2. Vważ, że IEZVS (pał pod czás rey náwátnosci, y dopuścił 
aby wzrufzone bałwany wefzły do łodzi, y Apoftołowie byli 
w niebefpieczeńftwie zginienia : aby cię nauczył , że nie trze- 
ba dźiwowóć fig, ieželi czálem dopufzcza żeby ofoby pobo- 
zne Ps wiçte były cwiczone przez pokufy, przećjwnośći,y Wo» 
dy učiskow przeniknely ich dulze. 

Dofyć to że on będźie z nimi, y tá ief iedyna rzecz o ktorą 
malz prosiť, mowiac częfto z lobem : położ mię Panie blisko 
fiebie, á lubo wfzyftkie nawałnośći piekła w zrufza fię przečí- 
wko mnie, y w ŻAR € wiatry przećiwnośći | wiać będa aby 
mię zatopiły y zgubiły, nie będę fię bał zadnego złego, maiac 
fzczęśćie być z toba. 

3. Uważ, że IEZYS dopufzcza te nawałności tym; ktorzy 


go miłuia, aby zprobował ich wiary „ ocucił nadzicię, ćwiczył 
N3 ich 
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ich w čierpliwosči y wzbudził, Aby lie učiekáli doskonáley d | 2,1 
niego przez modlitwę : á to ict pożytek ktory chce abys brał 
z pokusy ućiskow, ktore čierpiíz, potrzeba abyć byty okázya | odpoci 
do ćwiczenia fię w tych cnotach. -` | ali, y 

Záwezmiyže tedy od tad ftateczne przedfięwźięcie dobrze | duchá: 
zażywać tych wfzyftkich okázyi, ktoreć Bog pośle, á iako nie. | Oi 
mafz prawie żadnego dňiá, w ktorybyś nie uczuł idkicy po: | kľadác 
kufy abo iakiey dolegliwosci, pocznicy czynie w tych má | gipow 
łych przypadkach co prágnicíz czynić w wiekízych y uw | chány 
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> 
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m 


dnicylzych, a nieu 
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, . 67 | wiacii 

Ná Poniedzialek. | Sto 


ma pr 


Apofiolowie przyfapinfy do TEZV SA obw- | nitoś 


dźili go, mowiąc Pánie ; vátny naš , boć iuz ginie | $>. 


ea 23 37S | ktore 

my :y rzekł im IE ZY $, czemuśćie fię tak pole | ibys: 
káli ludzie móley wióry £ ODP. | Rest 
É 5 piecz 


L UL: że Apoftołowie widzac fię być w niebeľpieczet: | 


twie zginienia, udáią (ie do IEZVSA iako do tego, | 
kB ktory bedac ich prawdziwym Zbawicielem, mogł ich | 
zachować y wybawić od wfzelkiego niebefpieczeńftwa. 

Naucz (je zich przykładu; co mafz czynić naypierwey , gdy | q 
náwálnosči pokus wzruízáig fię w twoiey dulzy; to ict, mal e 
uciekać (ie do tego , ktory fam može cię zachować y wybawić | #077] 
od wfzyftkiego złego, niepotrzeba w ten czás ábyš (ie bawił | lo [i 
uwagą Siebie famego, dni zabawiác (ie słuchaniem, abo ro: | 
ftrzalaniem pokufy, ále co prędzey udawać fię do Boga, nasła: | , 
duiac A poftołow, y mowic z Prorokicm ;0 Panię zbaw mię,bo À 
Wody przeniknęły aż we wnatrz dufzę moię, | 

2. Vważ | 


| 


| 
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ydo| 2. Vważ dobroć IEZVSA przeciwko fwoim „ skoro tylko 
brał | gsłyfzał głos fwoich uczniow, ocuca fię, opufzczaiac fwoy 
ázya | odpoczynek , ratnie ich, čieízy, mowi im, aby (ie niczego nie 
pali, y przez (woie słowo czyni pogodę y učiízenie w ích 
brze | duchach. ; 
nie | O iák dobra rzecz mieć nádzieię wtym S. Zbawicielu! y po< 
7 po: | kłądać wfzyftkę (woie ufność w iego miłośierdźiu, y miłośći s 
má: | albowiem kto'go kiedy wzywał iako trzeba , 4 nie był wysłu- 
true | chány? kto ieft, kto ućiekaiac fię do niego w (woicy potrzcbie, 

4 nie uczuł ratunku iego miłosierdzia : 

3, Vważ, že Pan nafz chcac ratować (Woich Vczniow,wprzod 
im miłośćiwie wyrzuca: ná oczy małą wiarę ,ktore mieli, mo- 
i wiac im, czemu fię lękacie o ludzie małcy wiaty? 
Srofuy fobie tež stowá I EZVSA Pańa, á patrz iezcli nie 

ma przyczyny wyrzucać ći na oczy mála wiarę, bo to z tey 
bu- | małośći wiary pęchodza wfzyftkie twoie prožne boiážni y ftra- 
chy, wfzyftkie te niefpokoynosći y niepotrzebnie troskliwośći; 
| ktore ćię trapia. Prosże tedy go „aby pomnožyť wiarę twoię ; 
olg | śbyś wfpoł pracował ziego łaska; ćwicz [ie częfto w tych á- 
| keh wiary , a ofobliwie w ten czas, gdy icfies w iakim niebc: 
fpieczeńft wie abo pokufie. 


oze | z, 
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o Ná Wtorek. 

sd) W tenczás ocknąw(y fig IEZVS rofkazał 
wić | wiótrom y morzu,a niwdlność Zaraz ufiátá , y fiá- 


awil p « « Aj Po PA 

aw | Tofig wielkie ućifenie. OP Ná M 
islå: Z z - 
I, Waż panowanie naywyžíze JEZVSA nád wfzyftkie- 
s mi krearurami : y icgo zwierzchność nad wfzyftkiemi 
Ž žywiolámi: wízechmocnosť była mu dana na nicbiey 


na 
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na ziemi, y potrzeba aby wízyftko, co ieft w naturze, było mu 


poddane y skłaniało kolana na Imię iego. 

Pokłon uczyń wielkosči naywyžízey tego Zbawiciela , od. 
day mu cześć ktora mu powinieneś, ofobliwie w Kościołach 
gdzie onieft rzetelnie obecny w przenayświętfzym Sákrámen. 
čie: uznay iákie malz fzczęśćie żyć pod zwierzchnośćia ták 
możnego Monárchy , nič obawiay (ie niczego, á gdy potrzebą 
będźie oddać mu idkg usługę, ftań fic godnym przez twoię 
Wierność, ábys uczuł skutki iego obrony. 

2. Vwaž posłufzeńftwo y zdanie doskonałe , ktore czynia y 
fame ftworzenia niežyiace ná roskazdnie (wego naywyżlzego 
Pana ; IEZVS roskázuie mórzu wzrufzonemu nawałnościa, 4- 
by fię učiízylo, á narychmiaft učiíza (ie, zákázuie wiátrom wiać 
A zaraz (a posłufzne. 

Ale jak wiele rázy ten Zbawiciel roskazał dufzy twoiey 
wftrzymać wzrufzenia twoich! pafiyi y. namiętności niepotzę 
dnych, a przečie nie wftrzymała ? iak wiele rázy toskazał:twoic- 


mu iczykowi, aby milczał, oczom, aby fię odwrociły, twoim u: | 


fzom, aby fię zamknęły, (ercu aby ię obwarowało, a przečie nie 
ieft posłufzne? Wftydź Úe, widzac (ie mnicy powolnie słuchais: 


cego głos twoie? Zbáwičiclá, y twoiego Bogá,á niżeli tworzenia | 


bezrozumne Śwfzyftkie rzeczy ktore fa na niebie, ná ziemi, y w 
piekle, fa posłufzne IEZVSOWI, tylko twoie ferce ict uporne, 
y niechce skłonić (ie pod iego wola 

3. Vwaž, że lubo w każdych okazyach maíz być posłulzny 
IEZVSOWI, ofobliwie iednak podczas, nawałnośći, to ieft, pod 
czas pokufy y ućiśnienia, maíz ćwiczyć fie wtym postuízef: 
ftwie y sktonnośći do woli iego, y lubobyś uczynił niewiem iá- 
kie roftrzasnienie dufzy twoisy , potrzeba oswiadczyć fię przed 


nim, že niechcefz nigdy odftapić od poddańftwa , ktore powi: 


niene$ iego nayświęcizey woli, á naśladujac przykładu ktoryć 
zoftawił Zbawiciel, powtarzay częfto w fercu twoim pod czas 
naywiękfzych dolegliwośći y pokus te słowa: Róże moy y Oy: 
cze, niech fig twoia wola ftanie, 4 nie moia, 
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MEDY FACY A 
Ná Srzode. 
TEZV S -przymuśił Vezniomw fwoich žeby do 


lodzi wfiąpili , „Aby przed nim ińchali zá morze do 
Bei/aidy, y onego tám czekáli , á jam fedt ná gorę 
modlić fe. A gay byla noc, bylá lodź ná poyśrzod- 
ku morzá, y widział ich ze prácuia , y robią wio- 
fómi, bo im byť wiótr PTZECIWNY. m 5. Márká w Roz. 6. 


W Waž, iako IEZVS chciał ie(zcze drugi raz zprobować 
uczniow fwoich , roskázuiac im , aby wftapili w todz 

*-bcz niego, chcac on fam zoflawáč ná žiemi, aby (ie mo- 
dli}: bez watpienia zdała im fię rzecz bárdzo przykra, gdy wi: 
dzieli fię być oddalonymi od fwego Miftrzá, woleliby byli zo: 
fiawać znim ná źiemi, y w świętym iego towárzvftwie modlić 
ie, ale pragnienie upodobać mu fię „y wykonać we wfzyftkim 
iego wola przewyžízyto zprzečiwicnie (ie, ktore czuli wftępniac 
w.łodz. 

Naucz fię z ich przykładu, z iákim ptzy(pofobieniem mafz 
poddawać (ic woli Boskiey, y ftofowác fie do rego wfzyftkiego 
coć posłufzeńftwo opifuie, lubobyś też w nim czuł láka prze- 
(iwność, y zdało (ie żeby to miało čie oddalić od iákiey inizcy 
lepfzey zabawy: 

2. Vwaž tych Świętych uczniow, iáko mdiac wiatr przeći- 
Wny,ywiostámi fprzeciwiaiac (ie nawátnosči morskicy,pod czas 
Gemncy nocy, nie widźicli więcey IEZVSA + dle ten Swięty 
Zbawicicł ich w dźiał dobrze , oko iego opatrznośći przenie 
kało wízyftkie te čiemnosči. 

O To 
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Y točicíť, co cię ma ciefzyć y ferca dodawać, gdy pracuiefz 
ábo co ponosilz, dla służby Bożey; mysl, że w ten czás ná čle 
poglada, wydźi twoie wfzyftkie prace, y wfzyftkie twoie delegli- 
wosči ; ale icželi ieftes oziębły y małego ferca, pomniy, že wi. 
dzi wfzyftko twoie niedbalftwo, y niewierność w służbie two. 
icy; nie mafa żadncy nocy, ktoraby čie zakryć mogla od: oczu 
jego Boskicy madrosci, ktore przenikála naytaiemnicyfzć y nay: 
skrytize mysli: fercá twoiego. 

3. Vważ, że gdy Vczniowie mordowali (ie , by zprzećiwili 
fie bátwánom morskim,chcac ftdnać tam gdžie im IEZ VS roska: 
zat: á oto Zbáwičicl przychodzi ich ratować ; nie czeka ážeby 
wołali o ratunek, poprzedza ich proźby. 

Ták fię (prawnie z ľwoicmi sługami w ten czas gdy fa w 
naywiekízych ućiskach ; bo. iego oczy (4 nád fprawiedliwymii,, 
aby ich wybawił od wfzyftkiego złego, a napeinił wízelákiem 
dobrera. Badźże tedy wierny y skłonny do wykonania tego 
wizyfikiego, co poltrzežcíz, że Bog chce od ciebie, y cokolwiek 
či liç przyda, mow z Prorokicm: Pan niech mną rzadzi, y niech 
mię prowadzi, a na niczym mi zbyć nie može > luboby tež po: 
trzeba mi chodźić w poysrzodku čieniow śmierci, nie będę fię 
obawiał żadnego złego, ponieważ on ieft zemna, 


MEDYTACYA 
Ná Czwartek. 
Apofolowie widząc IEZVSA že chodził po mo: 
rzu, rozumieli žeby to byť táki widok obłudny ; J 
ze stváchu krzyknęli. © wS; Mórków Rozd. 6. 


zdania bardzo rożne o rzeczach duchownych. ledni 
14. ktorzy obłudny widok biora zá |IEZVSA , å to faci, 
ktorzy 


1. U: že troiacy (a ludźie ná świećie , ktorzy maia 
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ktorzy zoftawizy ofzukáni rozfadkiem y miłościa włafna, fwoie 
imásinácyc máią zá natchnienie, (woic namiętności, y wzru(fze* 
nia nieporządne zá cnoty, gdy-fię obrufzdia gniewem, rozumie. 
ja že fažárliwi: ich cheči y afekty čielefne, zdádza fię im wyko* 
naniem prawdźiwcy miłości. 

Srzež fię bardzo , abyś nie był z tey liczby, nie dufay te- 
mu wízyftkiemu co z Siebie mafz, 4 ftań fię poiętnym teg% 
czego Bog zażywa ná zporzadzenie čiebic. 

2. Vważ, że fa záš tacy, ktorzy przećiwnym fpofobem TEZ V= 

SA måia zá ieden widok obłudny: tacy fa owi, ktorzy fadza lek- 
komyslnie dobre (prawy bliźnich fwoich , ktorzy Ważą cnotę 
drugich zá zmyslona, nabożeńftwo zá gusła , zá nieroftro- 
pnych y nierozumnych ćwiczących [ie w cnotách,y iže nie fa we- 
dług ich myśli. 
O! iak-nicbefpieczna rzecz fadźie ták o drugich: y iáko 
częfto myla fię,biorac zá iedē obłudny widok to,co icf prawdži- 
wa cnetg, potepiáia to, co Bog chwali, a gardza tym, co ief go- 
dno czči y chwały przed iego oczyma. A kto ieftes ty, ktory fię 
miefzafz w fady brata twego 2 ganifz to, o czym niewiefz? po- 
mnňiy- ná to, że mysli Boskie (a bardzo rożne od mysli ludzkich, 
y że cnotą ktora ieft wzgárdzona u świata, bardzo jeft powažo- 
na przed Bosiem. 

3. Vważ, že (3 drugie ofoby, ktore obchodzac fię madrzcy á- 
niżeli pierwfze, o ktorych wzwyż mowiłem, w poyśrzodku fto< 
ia: nie wierza łatwo wfzelákicmu duchowi, y nie potepiáia tež 
lekce każdego, śle iiko mowi Apoftoł, doświadczaia duchow, 
ieżeli (a z Boga, a tym (pofobem nie biora obłudny widok za 
IEZVSA, ani też LEŻVSA za obłudny widok. 

„Ale naylepfzy fpofob do rozcznania duchow, icht prosić 
Boga o láske, y o swiátlo, abyś dobrze rozcznał, á (prawować 
to trzeba z przedsięwżięćiem (zczerym y z proftota (ercą, událac 
fię gdy potrzeba do tych, ktorych nam Bog naznaczył, aby nas 
rządźili, poddájac (ię pokornie pod ich rády, nie pragnac inízey 
rzeczy , tylko podobść fię Bogu, y onego wielbić. Czyń ták: á 
nie olzukaíz (ie nigdy (zkodliwie. Oa ME- 
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MEDYTACYA 
Na Piatek. 
Vczniowie krzyknęli ze firóchu., á TEZVS ná- 


żychmiaji żął mowić do nich, y rzeki im: iam Gi 
tefl , mie boydie fię. w S. Márká:m Rozd. 6: 


tować u.zniow: w ich nicbefpieczeńftwie, á jednak po- 

trze galac ftrach, ktory ich zdeymował w ten czas, gdy 
widzieli zábierálacego tie do ich łodzi, obiáwiŤ fię im zaraz, y 
przez (woie. słowo. pociefzył ich, y ubefpieczył : bo to ieft wła 
{nosé ducha IE ZVSsA do ie: wfzyftkie daremne bordżńi 
y flráchy, 4 wzoudzać do doskonałey ufnosči w fwoicy dobroci. 

Pros go, aby fprawował ten skutek w "twoicy dufzy łaską 
fwoia, y áby wyrzučiť y wygnał tę boiaźń św iarowa , ktora iek 
przećiwna iego miłośći, y abyć dał męftwo y sity; POCZĄĆ j ydo: 
kończyć to wizy ftko coć pokaże, że mu fię podoba na icgo przy: 
sługę. 

2.. Vważ skuteczność y moc przedziwna słow 1EZVSA, gdy 
raczy dać fię słyfzeć w fercu człowieka : nie trzeba tylko iedne' 
go słowa na odmianę fercá, 4 w icdnym momencie z zatrwożo: 
nego, y zfrafowanego uczyni ic mężnym y ftatecznym , z (mu: 
tnego wefołym , Z poturbowanego y niefpokoynego (pokoy: 
nym, y čicízacym (ie d< oskonálym pokoiem. 

Prosże tedy Zbawiciela, aby raczył mowić do twoiego fet: 
cá: mow mu z Samuelem: mow Panie , bo twoy sługa słucha 
Čie , abo z Dawidem, będę słuchał slow., ktore Pan raczy we: 
wnatrz dać mi usłyfzeć. ponieważ nie będźie mowił, tylko o po- 
koiu : a gdy ten dobrotliwy Zbáwicicl bedzie rozmawiał z toba 
przez (waie natchnienia y łaskę, bądź wiernym, nie tylko w situ 

chaniu, 


I. U“: dobroć IEZVSA, ktory przyfzedfzy po wos lžietá: 


chani 
to la: 


A 
ZNS. 
ieftor 
do zc 
dzie 
rzuca 
bieni 
WEY, 
Wy m 
grzmi 


głofu 
mow 
márl 
molá 
bien! 


Ná IV. tydzień po trzech Krolach. 109 
chaniu, ale tezy w zachowaniu w letcu twoim słow icgo, bo 
to [a słowa żywota wiecznego. 

3. Vważrożne skutki iednego słowa przerzeczonego od IE: 
ZVSA : mowi; do uczniow polekánych y przeftrafzonych , ia 
jeftom, ktore słowo poćiefza y ubefpiecza 3 á mowiac toż słowo 
do zotnierzow nzbr ionych, ktorzy przysli poimać go w ogro- 
dźie oliwnym, przynosi ftrách y boiazń w ich dufzy, y ná wftecz 
rzuca: Z kad pochodži ta rożnica: tylko zrożnośći przylpofo- 
bienia tych, ktorym mowi. [EZVSmowido dufze (práwiedli- 
wey, 4 to'Boskie słowo ong nápefnia pokoiem y pociecha nie- 
wymowiona: mowi do grzeízniká,: 4 iego słowo ftáie fię iako 
srzmotem, ktory napełnia iego lerce ftráchem. > ; 

Patrzże tedy w iakim przyfpofobieniu ieftes na stuchánie 
stolu IEZVŠA, iežel: nie iefteś rákim iako owi ludzie, ktorzy 
mowili, niech Pan do nas nie mowi,abyfmy od ftráchu nie po- 
hárli: abo iezeli możefz mowić z wierna Oblubienica; dufza 
moia iákoby fię roztopiła od wefela y miłośći, gdy moy Oblu: 
bieniec zemna rozmawiał,» 


MEDYTAGYA 
Ná Sobote. 
„Pónie , ieželi ty iefteś, vofkaž mi iść do śiebie pa 
wodzie, rzeki 5. Piotr do IEZVSA áon mu 
rzeki, podž. w S. Mórk w Rozd. 6. 


1. Waż żarliwa miłość S. Piotra przećiwko Chtyfiufowi, 

| i nie može fię wftrzymać widzac (woiego Miftrzá, ále 

wzbudzony chęćia być Z nim, prośi go o pozwolenie, 

aby [zedí do niego po wodzie, lubo ro ftać fię nie mopło przyro- 

dzonym fpofobem; icdnak tá icft włalność miłosć Boskicy, gdy 

osiadła doskonale ícrce, že nic znayduic nic niepodobnego do 
O: wyko- 
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wykonania, dlatego, ktorego kochamy, Mogę wfzyftkierze. 
czy, ( mowi Święty A poftoł) w tym ktory mię umacnia. O! ia. 
ko małey rzeczy trzeba do przefzkody wykonania tego, czego 
Bog potrzebnie od ciebie, ponieważ dla małey trudnośći uftó- 
iefz w dobry m,krotes był zaczał, abo tež nie záczynalž ; miey 
to zá znak „že bardzo mało malz miłośći. Vniz fię , a pros Pá. 


ná, aby wanięcił w twoim fercu ten Boski ogień, ktory przyniosł | 


na žiemie. 

2. Vważ, że:łedwie tylko JEZVS rzekł S.Piotrowi aby przy: 
fzedł do niego, ten żarliwy A pofioł bez odwłoki, ani żadney in. 
fzčy uwagi, zftępuie z łodzi ná morze, y poczyna chodzić po wo. 
dzie, aby - przy(zedł do IEŻVSA. 
left to doskonały wizerunk ochotnego v. proftego postu: 
fzeńftwa, ktore malz oddawać woli Bożcy, gdy poznawafz, że 
Bog pragnie od Ciebie iakicy rzeczy: nie potrzeba w ten czas 
fzukać rad ludzkich, áni odwłoczyć, ále.z doskonałym podda: 
niem, y doftateczną ufnośćia onemu być posiufznym. 

Patrz, ieżelis tak fobie poftepowal, y uwažay to, coć prze: 
fzkadza do oddania Bogu tego ochotne go y fzczerego postu: 
fzeńttwa. 


3. Vważ, że Pan nafz dopuścił, aby S. Pietr chodząc po wo | 


džie uczuł fwoię słabość, aby miał okazyą upokarzać fię, y nie 
przypifował te? cudu fwoiey sile, ani (woicy zastydzę, ale prze' 
lakt fię widzac nawadłność przez w átr wzrufżona, tak dalece, 


że odwroćił gea od IEZVSA,áby fpoyrzał ná (trone, z ktorej | 


wzrufzała (ie ta f.ló, 4 gdy zánurzať (ie w wodzie, wołał, Panie 
rátuy mię; a zaraz IEZVS wžiať go zá rękę, y ztego niebelpie 
czefiltwá wybawił go. 

Nauez fiè z tego przykładu, nie przywlafzczáč fobie dobrych 
uczynkow ktore "ezýni(z , abo ráežey ktore Bog czyni przeł 


Giebie : upokarzay fię w naydóskonalfzych twoich fprawach,A | 


gdy będziefz w iakim niebefpieczeńftwie , gdy uczwiefz nawał: 


ność iakiey pokufy gwałtowney , patrz na IEZVSA oczymi | 


wiáry, wzyway ratunku diego łaski, 4 icáli (ic obawiatz być nic 
godnym 


godn 
we wi 
ie ku 
byłać 
{zych 


NÁ V. tydzień po trzech Krolich. TIL 
godnym wysłuchania, uday fię do iego Nayšwietízcy Mátki, y 
we wizyftkich nawałnośćiach ktore powitana, podnos oczy. two- 
je ku tey miftyczney gwiazdźie, 4 pros icy, aby čie rarowśła sy 
byłać przytomna przez žprzyiáiacc influcncyce (woich nayświęte 
fzych y naygodnicylzych przyczyn. 


MEDY 1 ACYA 
Ná Piata Niedzielę po trzech 


Krolach.: 


Podobne ief Krolefiwo niebieskie człowiekowi , 
ktory pošiať dobre nasienie ná roli Jwoiey; á gdy 
fudzy tego [páli , nieprzyiaćieł przyfedľ, y po- 


saf kako à vS. Mát. w Rozdź, 13. 


L Waž, że według przykładu, ktory [EZVS uczynił z te 
Ť i go podobieńftwa, dobre nasienie znaczy (práwiedli- 
wych y wybranych ;a kakol grzeíznikow y. odrzuco- 
nych : między ktoremi tá ieft rożnica , że (pr. wiedliwi fa (prá< 
wiedliwymi, nie przez ich włafna moc; dle przez łaskę Chry- 
ftuľa Pana, ktora ich poprzedza „y Zktora oni wfpoł pracuia 
wiernie; å grzetznicy fa grzefznymi przez ich włafna przewro» 
tnosć, y przez pokule cząrta: | 
Mysl nieco, z ktorych liczby ty iefte$, y. ieželi nieieftcś 
kakolem na roli Kościoła. Wielki Apeftoł rzekł mowiac o fo- 
bie (amy , lubo moie fumnienie mi nie wyrzuca ná Oczy ża 
dney nieprawości , nic dla tego iednák ieftem ufprawicdliwio»' 
ny, parrzże co ty mafz mowić, y myslié o fobie. 

2. Vważ, že nieprzyiačiel Sicie kąkol w ten czas, gdy ludžie 
fpia; to ieft, że grzechy du(z náťzych, biorą pofpolićie fwoy pas 
czątek z niepilňošči : 'y: dla tego Chryftus Pan nas napominą 

w Ewá- 
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w Ewánieliey, abyfmy czuli, Abyfmy ftrzegli, y mieli lampy zá. 
palone w rękach naizych to left, abyfmy uftáwicznie ftarali fie 
o nafze zbawienie co džieň, 4 firzegli (ie we wfzyftkich náťzych 
uczynkách, słowach, y myślach, aby fig nic nie działo coby fię 
nie podobało Boskim oczom. 

Patrz, iakoś (ie przed tym obchodził. według napomnienia 
tego ktoreć dať Zbáwičicl, y iako ná potym maíz wola według 
niego fprawować fię. 

3. Vważ, że kakol roście z dobrym žiárnem na iedneyže roli, 
jedenže deízcz zkrapia go, y (ubftancya bierze (woię z teyże 
žiemic, A przečie ict záwlze kakolem. Tak tež iek grzefznikow 


| 
| 
| 
| 


y odrzuconych siła, ktorzy (4 w tymże Kościele Chryftufowym | 


z fprawiedliwymi y przeznáczoncmi, uczeftnikámi fa tychże Sa: 
krámenrow, odbierdia też nauki, A przećię dla zley dyfpozycycy 
ich ferc, fa zawize grzefznikami. luda(z odebrał tež łaski, y 


tež wyświadczenia miłośći Chryftuia, co y insi Apoftołowie,a | 


przečie był zawfze ludafzem. 
Śrzeż fic, Aby z toba ták fig nie ftáto, uniżay fię, v udawaj 


fię do mitošierdžia, y nieskończeney miłośći twego Zbásičie | 
L i s , 22 z > 1 D 1. s 
lá, aby nie dopusčiť być či kakolem, ale aby Cię przemieni | 


przez moc łiski (woicy w dobre žiárno. 


MEDYTACYA 
Ná Poniedziałek. 

Przyfedľy fludzy gofpodarza , poczęli mu 
mowić . iżali ty mie maśialeś byť dobrego našieniá, 
z kadže tedy mžiať [ie kakol£ ná co rzekł do nich, 
nieprzyidzny czlowiek to uczynił. 


V S. Mat. m Rozd. 13, 
1. Vważy 


| 
1 
| 
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iet wielka przyczyna zádžiwienia, widzac 
g prawie niezliczona złych „å małą liczbę do- 
brych; widzac w ogrodźie Kościoła, ktory ieft dzielo 
rak Syna Božego.ták wiele čiernia y infzych złych źioł między 
trocha liliy,y dobremi (zczepami;tak wiele kacerftwą y fzko- 
dliwych náuk „tak wiele niezbožn Sci, nieczyftosči, niefprá- 
wiedliwośći, bluźnierftwą, y infzych tym podobnych obrzydli- 
wości. 

O Panie! iżalinie nasiałeś dobrego nasienia ná twoiey to- 
li? iżali nie wylałeś twoiey krwie jako jedno nasienie zbawie- 
nia zá wfzyftkich ludzia zkadże tedy wžieto (ie tak wiele ka- 
kolu?á ták mało dobrego žiárná? rak wiele grzesnikow, kto- 
rzy čie háňbia , á Siebie potępidta , A tak mało fprawiedliwych. 
ktorzy trwaia na drodze chory? ale niepozwolono nam dáley 
poftępować dowiáduiac fię tego, ani przenikać głębokość! fa- 
dow Boskich: upokarzay fię pod ręka mocna iego, czyń do- 
bry pożytck łask, kroreć ofińruie, a Ipráwuy twoie zbawienie 
zítrachem y boiaźnia. 

a” SC s r s "Pp 

2. Vwaž, że maíz iefzcze ofobliw(za przyczynę zadumiewać 
fig, widząc na roli dufze twoicy tak wiele kakolu, tak wiele 
niedoskonałości y wiftepkow, rak wicle namiętnośći y žadzy 
nieporzadnych , ták wiele złych skłonnośći, po ták wielkiey 
liczbie łask y fpolobow , ktoteć Bog dał na poświęcenie čie- 
bič: zkadże tedy bierze fię ten niefzczesliwy kakol? 

Toć ieft, czemu (ie mafz dziwować; A tym iefzcze bźrdziey 
uniżać fig y wftydzić przed Bogiem, wyfzukiwájac oraz Z fa. 
ran'em wielkim przyczýn, y poczatkow tak wielu niedosko: 
nałosći y defektow , abys im przyzwoicie zabičžať. 

3. Vwaž odpowiedź Páná nafzego , ktory mowi, że czło- 
wiek nieprzyiázny uczynił wfzyftko to zie, á przez tego czło- 
wieka nieprzyiaznego potrz: bá naprzod rozumieć czártá, kto- 
ry przez fwoie pokufy ieft przyczyna grzechów, ktorych fię 
dopuízczamy , aby fię ich nápotym pilnie wyfirzegać, 

P 


0 


Trze 
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Trzeba także rozumieć, przez tego człowieka nieprzyiazne. | 
go; pożadliwość $ ktora ieft w tobie ; y miłość nieporzadna Gie: | 
bie famcego, ktora takze ieft przyczyna wizyftkiego złego: 4 | 
przeto powinieneś słuchac IEZVSA. ktory čie napomína: abys | 
zaprzał fiebie famego ; to iet, abys woiował z tym człowie. | 
kiem nieprzylaznym, martwił twoie namiętności y żadze, | 
podbiiáiac ciało duchowi, a ducha Bogu. 


MEDYTACYA 
Ná Wtorek. 


Sľudzy rzekli do zopodarzć , á chcefże poy- | 
dziemy, Y wyplewiemy ten kąkol è rzeki im Pan, 
niechaycie,byśćie Jnadź wyplewińiąc kąkol,nie wyr- 


spáli z korzeniem pojpoľu y pfenice. 
sú S. Mat. m Roz. 13 


nie dopu(zczaniu złego, może być czafem zbyteczna 
Ako w ten czas, gdy zapaliwfzy fie, chcieliby rázem 
wykorzenić wízvítkie nieporzadki, ktore widza, abo też, gdyby 
pragneli, aby kakoł był wyrwan przed czafem, nie uważałść, 
że ien ktory ieft dźis złym, może nazaiutrz odmienić fie, | | 
ftać (ie dobrym; y że Gierpliwość z ktora ponošicmy grześni: | 
kow, ieft czafem (pofobem do nawrocenia onych. 
Pátrz iáka, ieft twoia żarliwość , y ieżeli w niektorych przy: | 
padkach nie ieft raczcy wzrufzeniem gniewu, abo pobudka | 
miłośći włalney , ániželi prawdźiwa żarliwośćia natchnion) | 
ożywioną duchem Bożym. „l 
2, Vważ miłośierdźie y dobroć nieskończona Boga prze | 
wko ludžióm grzeíznym, ktora fię pokazuic w tym Baala: 
wic; | 


r. U Waż, że żarliwość ofob świętych w przefzkadzaniu y 


—T 


| 
| 
| 
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twie. Tako tylko Lucyper, y iego towarzyfze fpołeczni zgrze- 
fzyli , Bog ich wytrwał z fwoiey roli, y wrzucił do ognia pie- 
kielnego , nie dawfzy im żadney odwłoki do czynienia poku: 
ty; A zás znosi ludži grzefznych przez wiele lat, wzbudza ich 
láska fwoia do náwrocenia fię, czeka ich z čierpliwosčia y 
odwłoka, niechcac, áby ktory znich zginał, ale aby wfzylcy 
pokutowáli. > 

Ah ! coby było z toba gdyby był Bog nie znosił cię. y nie 0: 
czekiwał na čie w twoich grzechach? gdźicby była teraz twoiá 
du(zá, gdyby w ten czás, kiedy wpadła w grzech „nie była po“ 
przedzona, wzrufzona, y poratowana przez posilek łaski Bo- 
żey? patrz tedy,abyś na złe niezážywať tey łaski, a ftrzeż [€ > 
áby o tobie nie mowiono» żeś ia nadaremnie odebrał. 

3. Vważ drugi skutek dobroči Boskiey wyrażony w tymże 
podobiceńftwie , kędy rzeczono» że Bog przepufzcza kakolowi, y 
dopufzcza mu rość dla dobrego Żiarna, miedzy ktorym on 
znávduie fię : to ieft, że Bog częfto zátrzymywa skutki fwoiego 
gniewu, y znośi złych dla dobrych z kroremi zoftaia. Tak ka- 
ranie miefzkańcow Sodomy było odwłeczone dla Lora ipra- 
wiedliwego » y owfzem Bog obiecał nie nifzczyć tego nielz= 
cześliwego miáftá, gdyby w nim mogło fię było znaleść dźie 
fięć olob fprawiedliwych. 


MEDYTACYA 
Ná Srzode. 


Niechayćie , lecz dopušťčie že ták oboie będą 
#2 . ba a . > Z s * é 7. 
rość aż do znimá , d gdy żniwo przyidźie, rzeknę 
zeńcom , wybierzcie naypierwej kąkol y zmiazťiť 


Pz go 


116 Medytácye 
4 
go W fnobki ná Jbalenie , á potym pfenicę zero- 


madgcie do gumla możęgo. w S. Mát. w Roz. 13. 
i Waż, że dobre žiárno y kakol zoftáia pomiefzane w 


roli aż do żniwa; to ict, że beda dobrzy y źli, [práwic- 
dliwi y grzelznņi żyli wefpoł z foba na świecie aż do 
skończenia swiárá : á iako <záre sili (ie zawfze krzewić, y 
grzechy przymnažäč sług niepráwosči, ták opatrzność Bo: 
ska nie zámiezkiwa w każdy czas obmysiąć Kośćiołowi (we: 
mu olob fprawiedliwych, y cnot gruntownych ná złość. wfzy: 
fikich sit fzaranskich. Prawdziwa wiara y. pobożność będzie 
miała záwíze (woich nasladowcow. 
Nie dźiwuyże (ie tedy, widzac ták wielka liczbę grzefznych, 
ktorzy (ie znayduia na świećie: Bog bowiem zachowuie fobie 
záwíze wielu dobrych y (prawiedliwych sług, ktorych ná tym 


D 


Świecie nikt nie zna, tylko on fami pros Boga o łaskę, abyś 
był z tey liczby , y dla tego ofiaruy mu fię. 

2. Vwaž, że dobre źiarno y kakol nie tylko zofidia wefpoł, 
śle y rolna aż do żniwa; dobrzy rofng w cnočie y swiatobli- 
wości; źli przydaia nieprawość do nieprawości, grzech do 
grzechu, á pycha ich zawfze bárdžicy wzgorę idźie , więccy 
a więccy podnoízac ię. 

Patrzz których ieftes? czy zliczby tych,ktorzy záwíze czy: 
nia nowe poítepk! na drodze doskonátosči? a pomniy na to, że 
trzeba rość aż do czifu žniwá, te ieft że potrzeba uftawicznie 
pracować w cnocie dlatwoiego pożytku: trway w tey chwale: 
bney pracy. aż do šmierči.. Pros Boga dla skutku tego, © 
trwałość y odważne ferce. 

3. Vwáž, że podczás žniwá pofpolitego , toie(t. w dzień fadu 
oftárniego giownego, An'ołowie iako miniftrowic (prawie. 
dlíwosči Boskiey „wykonáig oftatni dekret Naywyżfzego Sę- 
dźiego; zgromadzą dobrych ze wizyltkicgo krdiu świata, J 
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zánioľa ich do nieba, dle zlych zwiaża w (nopkí, y Wrzuca w 
ogień wie: zny. * . > PAR 

Kto ieft raki, ktory będzie mogł ná ten czas zptzeciwić fię 
tym potężnym woli B „skiey exekutorom? kto będźie mogł 
zerwać te Zwiaski wieczne, A uchronić (ie tak fprawiedliwości 
Boskiey? možsíz teraz uftrzedz fię tego niefzcześćia , ieželi 
chcelž: w twoiey mocy icft z posiłkiem Jaski, ktorać Bog ofid- 
mie, abys byt przeniesiony z dobrym žiarncm do miefzkanią 
chwały. 


MEDY 1A G Y A 
Ná Czwartek. 


TEZYS zndlazfy figowe drzewo, ktore nie 
mióło owocu , lecz tylko liście , lubo mie byť czás fe 
przeklął ie, á drzewo ujchto od wierzchu aż do 


korzenia. v S. Márká w Rezd. x1. 


L Waž, ze to figowe drzewo , było wizerunkiem dufze, 
k ktura nie korefponduie iako- powinna #áfee Bożcy, 
y nie odnosi pożytku, ktorego Bog chce, według iey 
ftanu. Może być, że będzie fię ćwiczyła w rożnych učzýnkách 
powierzchowney pobożneśći , ale ieżeli ieft obnażona zcnot, 
ktore iey fa naležyte, yisżeli nie ćwiczy fię wewnętrznie w 
dobrých uczynkach , y niedofyć czyni obowiazániu tanu (wo- 
lego, nie ma tylko liscie y powierzchowne (prawy > ktoremi 
može ofzukać świat, ale nie Bozá. 
,,O lak wiele teraz iet tych drzew figowych, ná roli Ko- 
sćioła! y iak wiele iet Chrześćian, ktorzy powierzchownie 
pokazuia fię być pobożnymi, á wnetrznič nie maia żadnej 
katey cnoty, 


P3 2, Va 
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2. Vwaž, že Chryftus Pan fzukał owocu ná tym drzewie fi. 
gowym, lubo nie był czas fig, A jednák nic ználazízy tylko 
Liście , one przeklął: to uczynił, abyć pokazał, że mafz przy: 
nofić owoce dobrých uczynkow do twego ftanu należacych 
nie tylko w ieden czas , ale przez cały żywot fwoy > Albowiem 
niemalz żadnych lat, áni žadney fprawy, áni zabawy „ ktora- 
by ćię uwolniła od tcy powinności; á ieżelis w tym zbładził, 
przydać fię to, co fię ftało w Ewangelicy, że w czás y godźinę 
w ktora będźiefz mnicy o tym myślał, Syn Boży przyidzie, y 
nie ználazízy w tobie pożytku, ktorys miał przynieść po rak 
wielu łask odebranych, fprawi to, Že uczuiefz skutki iego 
przeklęctwa. | 

Pros tego Zbáwičielá , aby čie zachował od rakiego nicíz- 
czesčia. 

3. Vważ, že iáko tylko Syn Boży przeklał to drzewo figowe, 
zaraz ufchło od wierzchu až do korzenia, y nieprzynośiło wię: 
ccy nigdy żadnego owocu. ; 

Otoż figura tego, co fię ftaie z dufza, ktora nie przynosi 0: 
wocow posyinnych , y ktora kontentuie fię powierzchownemi 
fpriwami dobremi, nie ftardiac (ie, aby nabyła prawdźiwcy y 
gruntowney cnoty ; to icht, że odebrawizy nadaremnie łaski 0: 
fobliwe „ ktorych iey był Bog udzielił, zarabia, aby wiekíza 
część tych łask odięta była od niey » zatymy przez twoię winę 
unada w duchowna niepłodność : 4 ná oftarek ftraćiwfzy przez 
grzech żywot łaski, zástuguic ná fpałepie w ogniu piekielnym. 

Lękay (ie tego tanu niepłodnośći duchownev > y abyś liç 40 
uchronił, zaweźmiy nowa odwagę wfpoł pracować wiernie? 
łaska Boża. Pros isgo nieskończonego miłosierdźia, prze? 
zasłui IEZVSOWE, áby nie oddalał, dle ráczey „pomnażał 
w tobie łaski fwoie, 


Ná V. tydzień po trzech Krolách. 119 
MEDYTACYA 
Ná Piatek. 


Zaprawdę powińdam wam , že iámnogrzeftnicy 
niewiófiy grzefnice, poprzedza mas w krole- 
fimie Bożym. w. S. Mat. w Rozd. 21. 


to ieft, do FáryzeníZow s ktorzy to byli ludźie pofta- 

mi martwiacy fię, kć rzy czynili wielkie iałmużny, 
uczęfzczali do Kośćiołow . y tám częfto trwali na modlitwie, 
4 przečie ten Zbawiciel, ktory był iftotna prawda, opowiada 
im, ž: iawrogrzefznicy y niewiafty nierządne poprzedza ich w 
kroleftwie Bożym. 

Oiaiko fady Boskie fa rożne od fadow ludzkich ! y iako či 
ktorzy rozumicia, że uczynili jaki poftępek w cnocie , mdig 
fię upokarzać głęboko. y nie ufać fobie, ani zdaniu (wemu, 
Patrz co malz myślić o tobie famym, y w iakim fzercgu 
chcefz ftanać. 

2. Vwaž, co zá ofoby fa te, ktorym Pan IEZVS daie miey- 
fce w kroleftwie (Woim wyżey,dniżcli Firyzeufzom : fa to ide 
wnogrzefznicy, bez czći, dla ich wydźierftw y kradźieży + y nic- 
wiáfty grzefznice, nie maiące czći y reputacyey , gdyż między 
temi mizernemi ofobami, fa, ktore czynia prawdžiwa pokutę 
za ich grzechy , á zatym będa wywyżizeni ná wyžízy ftopieň 
chwały, aniżeli insi, ktorzy nigdy nie popełnili takich grze 
chow. 

Zkad mafz (ie nauczyć, ábyś nigdy nie gardźił zadna ofoba, 
luboby była uwiežiona w wielkich grzechach, y nie rofpaczał 
nigdy © ieyzbawieniu. Co ty wielz, ieżeli ten człowiek, kto» 
rym fię brzydźiiz dla iego nieprawośći,nie zástužy więcey 

przez 


1. Vei do ktorych ofcb Chryftus Pan obracał te słowa; 
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przez (woię pokutę, aniżeli ty przez twoie wfzyltkie dobre u. 
czynki; y miałbys (obie za wielkie (zczesčie u nog iego w 
chwale niebieskiey zoltawač. 

3. Vwaž, że ieżeli nie mafz gardzić w twoim fercu grzefzne. 
miy grzefznicami, daleko wieccy powinieneś (zanować, y po: 
ważać oľoby , ktore nasladniacnoty , lubo poftrzegłbys wnich 
iakie niedoskonałości, bo to nie przelzkadza, Ażeby przed 
Boziem të ofoby nie mogły ofiagnać wyfokiego ftopńia łaski 
y swatobliwôsči, á zatym żeby nie ftały Tie wdźięcznieyfze y 
przyiemnicyíze Bogu, aniżeli ty, ze wfzyftkiemi twoiemi do: 
bremi uczynkami, ktore podobno fa nadwatlone, abo zepfo- 
wane, przeztwoię pychę y wielkie o tobie rozumienie. 

Szanny tedy y poważay dary Boskie w bliźnich twoich, 4 
ty dla siebie obieray záwíze w fercu twoim nayniżize mieylce, 
poniewaź według nauki Pana nalzego , ten ktory fig uniża, bę: 
dźie podwyžízony ,á ten ktory fię podwyżfża będźie ponižony. 


MEDYTACYA 
Ná Sobote. 


Nie Jądzcie wedlug pomierzchomnošči, śle fadz- 
ćie z fprawiedliwością . v. S. laná w Rozd. 7. 


ludźmi , ktory -ict przyczyna. wielu  inizych 

nieporzadkow, w ktore w padala: dtenieft, że fadza 0 
rzeczach wedlug powierzchowności, ánie według prawdy:zkad 
naftępuie, że pofpolicie mamy więkfza skłonność doofob, kto: 
te powierzchownie pięknie fobie poftępuia , anizeli do infzych; 
przenosiemy bogatych nad ubogich, sluchamy raczcy Kazno- 
dźiciow, ktorzy mowia piękne rzeczy, aniżeli tych ktorzy 


P 


1. Vi že wfzelki nieporzadek znávduje fię między 
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pow iadaia rzeczy dobre , prácuicmy więcey dla umieiętności , 
aniżeli dľa cnoty. x 

O iak wiele ieft ofob'ktore uwodza fię powierzchownemi rze- 
czámi, y ktorzy čícii zá prawdę biora. Roftrząfayże dobrze du- 
cha twego, nad tym punktem, ktory icht wielkicy uwagi, á 
patrz iakim fpofobem fadžiíz o srzeczách , y czyli ftoiz przy 
prawdzie, czyli tež uwodžiíz (ie zá powierzchownośćig. 

2. Vwaž, że nierzad tych dow, rani pofpolicie miłosć 
bliźniego ; a oprocz tego zaraża zcplowanicm więkfza część do- 
brych fpraw; icht przyczyna, že nie tylko fadžiťz na (zkodę 
drugich, ale tež częfto (am ic -ofzukiwaíz w obieraniu y ćwi- 
czeniu cnot;kiedy wykonywaíz z więkfza ochota uczynki, 
ktore ludzkim oczom 'okazdłemi (ie zdadza, dniżelite, ktore 
fa od-nich zakryte, y ktorych nie widzi tylko Bog; y kiedy 
nie czynifz dobrych uczýnkow, tylko wpuł, y dlatego tylko, 
abyś dofyć uczynił swiatu, nie dbálac o przedšiewžiecie y in. 
tencya czyfta, dlatego żeich Świat nie widzi. Ná oftátek ro- 
zumiefz že dobrze czyniíž, gdy cię chwala ludzie, nie uwa- 
zaiąc iczeliś na pochwałe tę od Boga zarobił, 

O iák wiele ludži ofzukánemi będa w ten dzień oftatni! w 
ktory iako mowiS. A poftoł, Bog obiáwi skrytość ciemności, 
y pokaże rády fercá. "Wten czas nie będa fadźić według po: 
wierzchownosci sále wcdług (zczercy prawdy. Pomysl co bg- 
džiež toba ná ten czás. 

3. Vwaž, żedbys (zdžiť o rzeczach nie według powierzcho- 
Wnosči, ale według prawdy, potrzeba one uważać, nie rozu- 
mem natury zepfowaney, ale światłem widry; potrzeba one 
ladzić , nie według rozumienia świata, ale według nauki Chry- 
ftu(owey. 

V waż, iáko ten Zbawiciel rozmawiał o pokorze , o čierpli: 
Wośći, yo uboftwie: uważnie tylko co mowił, dle y co fam 
czynił ; ftofuy tę regułę do twoich mysli, prowadz ducha 
twego we wfzyfikich icgo poftepkách z światłem tey Bóskiey 


Q. po 
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pochodnie; á ták nie ofzukaíz fię nigdy w t 
żebyś otrzymał obfitfze udzielenie tego świa kiego, 
uday fię do tey , ktora porodžitá światu Słońce (prawiedliwo- 
šči, y prawdy, proś icy, aby przez fwoię nayświętl(za przy: 
czynę otrzymałać łaskę ofobliwego oświecenia iakim pro: 
mieniem. 


MEDYTACYA 
N4 VI. Niedzielę po Trzech Krolách. 
Podobne ief krolefiwo niebieskie žiárnu gor- 


czycznemu , ktore ief naymnieyfe ze wjyfikiego 
nasienia. w S. Mát. m Rozd. 15. 


y tryumfu'acy, iet podobny małemu żiarnu got 

szycznemu , naprzod względem fwoicy głowy; ktora 
ieft IEZVS Chryftus, ktory w fwoim Wóieleniu, Narodze- 
niu, žyčiu, Męce y Śmierći pokazał (ie ták małym, y wzgór- 
dzonym , že Prorok rzekł o nim, iž był iednym robakiem żie 
mie, 4 nie człowiekiem, pośmiewiskiem y wzgdrda infzych 
ludźi: ale potym poniżeniu Bog Očiec wywyźlzył go y dał 
mu imie, ktore iet nad wizelkie imię» tak dalece , ze wizy: 
fikie mocy nicbá, ziemie y piekła nákľaniáia kolana na Imię 
chwalebne LEZVSA. 

Odday cześć , chwałę y błogosławieńftwo, temu Boskiemu 
Zbawicielowi, czyň mu pokłon y wielbiy go, ták w iego poni: 
żeniu , iako y podwyżfzeniu, á násládujac go uniżay fię, aby 
cię Bog podwyžízyŤ. 

2. Vwaž, że tenże Koščiot iet podobny žiárnu gorczyczne 


mu, nietylko względem fwoicy głowy, dle tež względem (zlá- 
che- 


1: U > že krolefiwo niebieskie, to iek Kośćioł woiuiacj 


z- 


z. 
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zych froich cztonzow , ktoremi 14 Swieči y fprawie- 
to oni (a ( iako potępieni fami wyžnála zá swiade 
świat wzgardza y odrzuca» ich Zy- 
čie Swiatobliwe poczytálac ict zá głupitwo » Y ich nabožeňítwo 
maia ludžie za poftrzał głowy; potwaizadią ic, prz słąduia y 
imiela (ie z nich; zá co Bog przyznaie ie za (woich kochanych 
fnew, Y naywięksi żiem(cy Porentači , (zukáia Z uczćiwośćia 
kora ratunku ieh przyczynu „Májeftatu Boskiego. 
goipodarftwo kroleftwá Boskiego > potrzeba być 


małym, kto c , y iako 
mowi Apoftot © JEZVSIE Chryftusie , potrzeba fię niczym 
(ač, aby kto był godzien być wyniestoným na tron chwały. 

Patrz w iśkiey dyfpozycyey ieftes, co fię tycze tcgo punktu. 

3. Vważ, że Kosčiot Chryftufa ieft iefzcze podobny žiarnu 
gorczycznemu WZ ledem fwoich poczatkow y poftępkow na 
ziemi; gdy [ie zaczynał , nie było nic mnicylzego y bardziey 
wzgardzonego > ktoby był kiedy wierzył, że dwánasčie rýbo- 
łowow ubogich, proftych, nieumicietnych, iáko byli A poftoto- 
wie, mogli kiedy byli, nic mowię przyprowadzić do końca» 
aletež ważyć (ię opowiadać Ewánislia po całey ziemi, Yy ná- 
wroćićták wiele milionow ludźi od biłwochwalftwa ; 4 prze- 
čie przez moc Chryftuľa to małe źiarno urosło wielkim drze- 
wem, ten Kośćioł rak mały w fwoim poczatku iet rozmno* 
żony; tak dalece, že rozpoftarł (woie korzenie y fwoie gałę 
žic až náofárnie krále świata. 


Vznay w tym skutek cudowny madrości y mocy Boskicy : 
džiekuy mu że dał ták cudowne rozmnoženie fwoiemu Ko: 
ściołowi. y że narodziłes fię w iego okolicznośći. Oświad- 
czay fię przed nim, że chcelz żyć y umierać fynem nay? stu- 
fznieytzy m tego Kościoła, A pros aby 20 bronił od nicprzyla- 
čiclow woiuiacych przećiwko icgo prawdzie. 


chetniey 
dliwi gdyż 
ctweat Medrca ) ktorych 


y po 
Takieć ieft 
chce ftać fe wielkim , potrzeba fię uniżyć 
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MEDYTAGYA 
Ná Poniedziátek. 


Podobne ief kroleftwo niebieskie žlárnňu: gor- 


CZYCZNEMA v S. Mát. m Rozd. 1%. 


1. Ff Vaz. že kroleftwa niebieskie podobne ieft ziarnu got: 
czycznemii względem. frzodkow, ktorych Bog zaży- 
wa, abysmy do. niego przy fzli, z ktorych picrwfzy ict 

wiara „ ktora ieżeli (ie porádžiemy zmysłow y dowodow ludz. 

kich, zda (ie przećiwka rozumowi „ bo iako mowi S, 


Apoftoł 
wierzyć w IEZVSA uk 


fzvžowanego , ieft to iedno glupítwo: 
pogánom, á zgorízenie, Zydom, przećię iednak iáko tenże przy- 
ddie, iecit to mac Boga, y madrość Boga tym „ktorzy {a wezwá- 
ni y oświeceni táska: y zaprawdę: gdy wiárá ieft dobrze wko- 
rzeniona, y gdy poczyna kwitnać w fercu,. (práwuie w nim. 
wiele odmian y skutkow cudownych , czyni Ze či ktorzy ia 
mála, depca prožnosť świata, gardza iego bogáctwy, zárzeká: 
ia fię iega uciech, yiako mowi Pan náíz, wlzyftkie rzeczy fa. 
podobne dufzy ,. ktora. wierzy mocno w prawdę. zbawienia 
fwego. ` 

Podziękuy. Bogu zá dát widty; przy: Chrzčie S. odebrany; 
pros go aby ia pomnożył w tobie „ y czyń częfto akty wiary W 
twoim: {ercw, abyś to pomnoženie ottzymał.. 

2. Vwaž, że to: ziarna gorczyczne reprezentuje także Sakra. 
menta pofianawione: od Chryftuľar, dla nafzego poświęcenia, 
kiore zdadza (ie: bardza málemí rzeczami: bo co iefttco wi- 
dźiemy we chrzčie „ ieżeli nie trochę tylko wody ktora leja» 
w bierzmowániu y w oftatnim pomázániu trochę oleiu, y 
tak w infzych : á iednak nie moglibysmy wyłożyć dni poiać 
iako potrzeba , skutkow przedźiwnych, krore Ba a 

to: 
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zá my 
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ktorzy ie godnie przyimuią z one bowiem orwieraia niebo. 4 
zamykaja. piekło, udžieláia nam łaski bez czby; applikuia nam 
niewymownym fpotobem: moc y skutek Krwic, ktora Chry- 
ftus IEZVS wylať dla nafzego zbawienia :. ná koniec, złacza. 
ia nas z Zdrojem: tlamym: wfzyftkich task, abysmy z niego 
czerpali według náízey fpofobności y poiętniości 
Pomyśl nie co, idk wiele razy byłes uczeftnikie tych darow 
niebieskich, iak wielerazy: byłes przypufzczony do uczeftni. 
ctwa: Sakramentow á ieželi nie fpráwity“ w tobie fwoich sku. 
tkow , uznay ze: to pochodzi z twoiego niedbałego przyípo- 
fobienia x upokarzay (ie. przed Bogiem, a poftanow czynić le- 
picy: 


3.. Vwazž, iż toż Ziarno znaczy cnoty, ktore nam (a iáko dra: 
bind do- kroleftwa niebieskiego, 4 lnho nićmśfz nic coby 
mniey powazano ná.Swicčie „nád cnote, ponieważ násmiewáia 
ię z pokoty, z umartwienia, z ćichośći, z ćierpliwośći, iednakże 
[3 nieofzącowaney: wagi przed Bogiem „ ktory fadźi naymnicy. 
[zy akt tych: cnot zá godny nowey korony w.nicbie. 

Wzbudźże tedy w fobie žárliwa. chęć skárbič 
gdyć-Bog dále czas, pracuy dla wieczności, 
zeyśćiem z tego żyćia, fame dobre, 
toba... 


w niebie, a 
pom niac że zá 
abo złe uczynki poyda zá 


MEDYTACYA 
Ná Wtorek. 


Podobne ief krolefwo niebieskie kupcowi, fu) 
kdiącemu dobrych peret. ł 


w S- Mót. w Rozd. 13. 
L J F Waż, že wfzyfcy ludzie (zukáis dobrego mienia, y 
1 wizyfcy chcą być (zezesliwi y konienci; 1a chečieft 

ca zro- 
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zrodzona z nimi, y ttofzcze ich uftawicznie, ale že nie wfzy- 
fey poftępuia fobie iako potrze bá w tym (zukániu, dla tego må- 
ło ieft rakowych , ktorzy tego dokázula. 

lednibowiem (zukála tey perły drogicy w bogactwach, dru- 
dzy w wielkośći świóra, insi wu Jiechách y roskofzach, anie 
znaąyduiaicy w tych wizyftkich rzeczach. Są niektorzy , kto: 
rzy icy (zuká ja w umicietnosčiách ludzkich, insi w cnotách 
politycznych , drudzy w f(oołkowaniu y przyiážniách ludzkich 
y w infzych tym podobnych rzeczach , ale te wfzyftkie rzeczy 
nie (3 prawdziwym dobrem y (zezesliwosčia dufze nafzcy. 

O fynowie ludzcy ( woła Prorok) iak diuzo bedžiečie mieli 
očiežáte (erce y przywiazane do žiemie! czemu kochačie pro- 
zność y ízukačie ktamítwat Patrz ieżeli ty nie ieftes iednym 
z tych ; do ktorych mowi Prorok. 

2. Vważ, że prawdziwe perły Chrzesčiániná, fa cnoty, kto! 
rych Chryftus nas nauczył fwoia náuka y przykładem ; te cūo 
ty fa prawdźiwie dobre y drogie częśćia dla ich włafney za: 
cnośći , częśćia że czynia prawdziwie dobremii tych , ktorzy i 
maia , y łaczac ich dulze z zrzodłem wfzelkiey dobroči., czynia 
ie doskonale ukonten'owane y fzczęśliwe. 

Wiákicyže też ty čenie maíž te cnoty? pokore, miłość, ciet 
pliwość, [aż to te perły, ktorych ty fzukaíz? o gdybyś po 

nákt cnoty dla 


y 


y 10 


3. Vważ, że przez to podobienítwo Chtyftus przekłada nam 
jzym kraiu, zkad 
o (fwoley oyczý- 
ZHICĽAMU 
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go y naykoíztownicyízeso, aby miał odbyt dobry powrodi 


wfzy ztad,á zatym y pożytek. 
Coz tedy? będali mowić, že fynowie świdta fa 
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oftroż eysi w fprawach doczęfmych , aniżeli fynowie swiáifá 
w karaniu, ktore mieć mála o fwoim zbawieniu? czymże fię za- 
báwiaíz ná tym Świecie, ktory tylko ict mieyfcem prześćia , 
zkad trzeba wynieść fię copredzcy ž cos uczynił dla nieba y dla 
wiecznośći? myslże o tym dobrze , á teraz ftofuy fię do wyko- 
nania tego , cobyš chćiał czynić, gdy ztad potrzeba będzie wy- 
chodžic. 


ME D-Y TA CT A 
Ná Srzodę. 
Podobne tefi kroľefimo niebieskie kupcomi, fu- 


kńiącemm dobrych peret. v S, Mát v Rožd. te. 


kał y znalazł te drogie perły cnot Chrzesčiánskich : 

pierwfzy icft modlitwa : bo iako rzekł nafz Zbawiciel, 
ten ktory prosí, odbiera , ten ktory kotácé do drzwi, otwiera- 
ją mu, y ren ktory fzuka, znayduie. Ale abyś zażył dobrze te- 
go frzodku „ potrzeba, abyś wípieráiac fię iedynie ná zasługach 
Zbawićiela P., nie prosił o nie, tylko o to, co być może potrze- 
bnego twojemu zbawieniu, 

Patrz iiko zażywafz tego tak zacnego frzodku , iaka icft 
twoiá intencya, modlac fię do Boga, oco go prosiíz pofpoli- 
ćieytwoiemi modlitwami  ieželi o to, abyć dał łaskę być po- 
kornym, ćiczpliwym, postulznym iego nayświętfzey woli? ie. 
żeli to czýniíz , znaydžieíž czego fzukafz. 

2. Vważ drugi frzodek do tegoż skutku, ktory jeft czyta- 
nie kśiag pobożnych: w tym świętym skarbie, raywięksi Święci 
znaleźli te perly drogie, ktoremi utogacili (woie dufze y tež 
naywięksi grzeíznicy podczas znalezli rám lcbic nawrocenie y 
fwoie zbawicnie- Na 


1, us rożne frzodki, ktorych mafz zażywać abyś fzu- 
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Ná twoiey woli zawisło odnieść podobny pożytek z tego 
świętego czytania; ale trzebi to czynić z intencya [zezeta y 
profta, nie dla Čiekáwosči, dle ábys odniost duchowny poży. 
tek, d czýrálac, potrzeba abyś fiz (tat poiętnym oświecenia y 
wzrufzenia ducha Bożego , y abys zachował z pilnosčia, dobre 
mysli, ktoreć da, Abyś ich zażył w okazycy, Patrz ieżeli ták 
czytafz duchowne Księgi, 

3. Vważ trzeci (rzodck do ználežienia tych pereł niebieskich, 
€not, to icit, że trzeba fzukáč ich y czerpać w ftudniách Zbá. 
wiciela, ktore (4 Sakramenta , czego abys dokazał z błogo. 
sławieńftwem , potrzeba mieć ferce dobrze przygotowane do 
nich, bo ináczey nie $ 
taczey wielką fzkodę. 


Patrz tedy iako fię przyfpofabiafz do Sakramentow,: do kto: | 


tych częśćicy przyltepuieíz, y z iaka wiara, z jáka pokora, zia 
kim nabożeńftwem do nich zbližaťz liç. á wiedz o tym že naj. 
więkfza ieft y naypotrzebnieyfza ze wfzyftkich zabaw Chrze- 
śćianina w tym życiu poftánowič fię w tákicy dyfpozycycy w 
ktoreyby iáko nayprzyzwoičicy mogł fie lá uczeftnikiem tych 


świętych tájemnic, a nadewizyftko tey w ktorey znávdule tę | 


perte ničskonczenie droga, ktorą była użyta ná odkupienie 
wlzyftkiego Swiárá. 


NEDYTACKA 
Na Czwartek. 
Kupiec znólażfy iędnę perle drogą, dať wy: 
fiko co miał, áby ią kupit. 


v S. Mát. w Rozd. 13. 


r URS że ta perła wyraża nam Chryftufa, ktorego ná: 


tura ludzka iáko icdna perła nicofzácowána była po- 
Czę- 
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częta w żywoćje nayczyltízcy Panny, przez moc Ducha $. 
ktory zftapił na nie iako rola niebieska, y uczynił ia płodna 
przez fpriwę cale Boska,.bcz nádwatlenia iey całośći panień- 
skiey. 

Podziękuy Bogu za łaski, ktore uczynił całcy naturze ludz- 
kiey przez taiemnicę niewymowiona wcielenia fwego Słowa. 
Odday pokłon tumu Stowu wcielonemu. á ofiaruy fię iak z nay- 
więkfza pokora temu Bogu:y człowiekowi,-dla.oddania mu 
wizelziego poddańftwą y ustugi, ktore mu fa powinne. 

2. Vważ, že tá perłą ieft iedyna ,bo niemafz tylko ieden Pan, 
ieden Odkupiciel, jeden Pafrzednik miedzy Bogiema ludźmi, 
IEŻVS Chryftus, Zaprawdę ieden ich potrzebny, bez ktorego 
nie możemy nic,á z ktorym możemy wfzyftko, w nim tylko (a- 
mymeieft wfzyftka nádžiciá nafześ? zbawienia:ko iako mowi A- 
poftoł Piotr S. niemafzżadnego infzeg? imienia daneg? ludžiom 
pod niebem , przez ktore moglibyśmy być zbawieni. 5 

Naucz fie z tey prawdy doskonałego poddańftwa, ktores 
oddawać powinien Chtyftufowi., jáko twoiemu nsywyžízemu 
odkupičiclowi, ufprawiedłiwicielowi y uwielbićielowi: bez nie. 
gobowicmic(tes ubogim „nędznym, obnažonym ze wizyftkie- 


„go, ale w nim y przez niego wizelakie łaski y btogostáwicňftwá 


fa tobie udźicłone. Pátrzže tedy, iaki refpekt, láka miłosć, 
iaka ufnosć mafz mieć w nim. 

3, Vwaž, że ra perła iedyna, ieft nieskoficzenie droga, po- 
nieważ zasługi tego Boskiego Zbáw čielá, fa nieskoficzoney 
wagi, A iednák ne kontentował (ie z ních iedney częśći nam 
udzielić , ale pałdiac niewymowna przećwko nam mi'osćia, 
dał nam ic, y dpplikował cale wfzyftkie ,4 nie tylko wfzyftkim 
Wpoípolirosci, ale kazdemu w ofobnośćdi. 

Dla ciebie to on pracował, dla ćicbie mowie posčit, czuł, y 
trawił nocy ná modlitwie ; dla Ciebie uczynił tak wiele świętych 
praw „rak wiele drog, y trudow : ná oftárek dla čicbie był 
zwiazany, zcisniony powiozami, pošicczony biczami, prze* 

; ni- 
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nikniony kolcami ćierniowemi, przybity do krzyża, aby do: 
kończył przez śmierć (woię (prawy twoiego odkupienia, 
Pźrrzie tedy iak bardzo malz poważać fobie tę perłę droga, 
ktora bez porownania waży więccy aniżeli wfzyftkie skarby, 
y z iaką oftrożnościa y pilnośćia mafz ftrzedz,abyś iey nie zgu- 
bit, y ábys fię nie obnażył z pożytku, y z zasług tego Boskiego 
Zbawićicia. 


MEDYTAGYIA 
Ná Piatek. 
Podobne ief kroleftwo niebieskie skórbowi zá: 


krytemu w voli. w S. Mát. w Rozd. 13. 


nafzego , zakryte w iego naturze ludzkiey ; bo 14ko 

mowi S. Apoftoł, wtym Boskim Zbawićielu fa wizy: 

fikie skarby u niciętności y madrośći Boskičy, w nim micízka 

cała zupelnosé Boftwa; á za tym w nim fa wfzyftkie cnoty; 

wfzyftkie doskonátosči y wizyftkie łaski; y to iet Z icgo ZU: 
etnosči, že my odbieramy tc ktore nam fa dane. 

Zadźiwuy fię nieskończonym zachośćiom tego Boskiego 
skarbu ; á przytym zádžiwuy fię y ślepoć:e ludzkiey, kt: rzy (zu= 
kaiac błota y źiemie, zaniedbywaia tego skarbu nieo(zaco* 
wanego, ktoryby ich ubogáčiť wiecznie. Strzeż fię abys nie 
wpadł w podobna ślepotę. 

2. Vwaž, że ten skarb Boski nie ieft powaážóny od świata» 
dla tego, że nie ieft poznany, yže iek zákryry cd oczu lūdz- 
kich. Tak Oycze moy ieft (mowi Chryftus ) wyznawam żeś 28: 
krył te rzeczy od umieiętnych y rvftropnych świata „a obiawi* 
lcs ie pokornym y maluckim, ś 


1. UL: przeż ten skarb, wyznacza fię Boftwo Pana 


WA 
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O iák niebefpieczna , zabierać fię w umicietnosči Swiata ! y 
fprawować fię według iego zwyczálow , ponieważ ro icf prze- 
fzkoda do poznania tego Boskiego skarbu, ktorego nie pozna- 
wizy > nie ftaramy (ie tez fzukác. 

leželitedy pragniefz poznać wielkosči y zacnośći tego skór» 
bu, vicželi chęefz być onego uczeftnikiem, unižay fie, czyń 
fie malućkim , wyrzecz fię fałlzywev roftropnośći, y umieię= 
tności swiata , dla nabycia pokory Chryftufa Pana. 

3. Vwažiakie icft (zezesčie duize, ktora znalazła ten Boski 
skarb, y krora bedac ožywiona prawdžiwa miłośćia, może mo» 
wić: moy ukochany ieft moim, 4iaiego. O iako uznawa iá- 
śnie prożność, nietrwáłosć y niedoftateczność skárbow świá- 
tå, ktorych część więkfza ieft skarbami przeklectwá , przez 
ktore skarbicmy fobie gñiew Boski: ale mowi chętnie z Swie- 
tym Apoftotem , że wfzyftkie rzeczy , ktore za naydrožíze fzae 
cuie świat, oncy nie (a tylko gnoicm y plugaftwem , y niedba 
nic o wizyftkie dobrá przemiiáiace , byle miálá IJEZVSA 
Chryftufa. 

Vznay;y fmakuy tę prawdę, że w IEZVSIE famym ieft two- 
im skarbem , á oprocz niego nikędy nie znaydžieíz tylko prze- 
klectwo y ućiśnienie. Sprawuy fię według tego swiatła , we 
wizyftkich twoich uczynkách, 


MEDYTACYA 
Ná Sobote. 
Człowiek ználazfy ten [karb ná roli, kryte gos 


3 zoney vádošči , ktorą Z tego ma: idzie y gprzeda- 
wa wjsyfiko co tylko ma, áby kupil onę rolą. 


w 5. Mai, w Rezd, 131 
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1. Waż, że według słow tey przypawieśći , ten ktory zná: 

U: skarb, czyni trzy rzeczy». 

Pierwfza ieft, że go kryle: aby nas nauczył, że wten 
czas gdy odbieramy: láka łaskę ofobliwa od Boga, nie trzebá 
fię z nicy chłubić, ani o niey mowić, dla prożney chwały „ ale 
trzeba ia zakryć zasłona milczenia y pokory ; tak swięci pać 
powali fobie „, a ofobliwie Krolowa Świętych , ktora: znaląz- 
{zy łaskę u: Boyd , iako: An'oł iey opowiada „. y poczawizy w 
fobie. przez (práwe: Ducha Swietego (prawce táski:, rak dobrze 
skryła ten: skarb, że trzeba było posłać Aniofa Bogu, aby go 
odkrył S, lozefowi. 

Vprafzay tey. Náv swi iętfzeysy naypokornicyfzey Panny, abyć 
otrzymała posiłe k Boskiego miłosierdzia; do naśladowania iey, 
w ćw'czeniu fię w tey cnočie:. 

Vważ drugą rzecz, ktora: czyni ten, ktory znalazł ten 
skarb; to iet że fię ztadráduic: y zaprawdę ieżeli ná tym „padole 
płaczu y nędzy: ieft 1áka przyczyna. prawdžiwcy radości, to 
nie inna, tylko | ta, gdy ten Boski skarb znaydai iemy, To icht- 
skę u Boga, y że Duch S. wewnatrz nam daie swiadectwo , że 
iftesmy: tynami Bożemi: 

Nayswię tiza Panna maiac w fobie ten skarb zbawićnia , mo. 


wiła, żeduch:iey rozrádowat fię święta radoscia w Bogu zba: | 


wićielu icy. Y troć ieft (zczegulne dobra, ktorego ofiagnienie 
może uczynić ducha Chrze sčiáfiskiego prawdźiwie ukontento: 
wanym, y bez ktorego lubo swiat ofiáruie mu wfzyftkie doftoy- 
nosči (woie, y wízyftkie fwoie roskofzy, nie zndyduic w nich 
tylko prożność y utrapienie, iako mowi Medrzec. 

„Staňze fię tedy godnym: wniść do tego wetela Päná, y sko» 
fztować tego pokoru, ktory prze čwyžíza wízyftke poiętnośc, Zá: 
rzckálac fię chętnie faiizywych rádosči swiata , y oddaiąc liç 
doskonale B- gu. 

3. Vwaz trzečia rzecz , ktora czyni ten, ktoty znalasł skarb» 
A to ich, že przedaie wízyftko co ma, aby kupił rola, gdźić 

ten 


I 
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ten skarb ieft zakopany z to znaczy, co Pan nafz rozpawiedział 
wyrażnicy na inizym micyfcu: Ewangelicy „ gdy mowi, že ten 
ktory nie. wyrzcka fię wfzy tkiego: co ma, nie może być iego 
uczniem, y że ten: ktory! go prágni“ naślidować, powinięn 
wyrzec (ie nie tylso* (woich dobr, ale tež y fićbie famego. 

Dh nabycia. tego niebieskiego skarbu , potrzebą odłaczyć 
ferce fwoie od. wizyftkich: rzeczy Swiárá, zaprzeć lie fiebie fa- 
mego, y (woich: włafnych skłonnośćt, y ukontentowánia: A 
ieżeli czuiefz do: tego: wfobie miała .odwagi:y fpofobności , u- 
day lie do tey, ktoraieft Podskarbina łask iego, aby przyczyna 
fwoią otrzymałać posiłek potrzebny: do ofiagnienia wiecznię 
tego Boskiegosskárbu:: 


MEDYTACYA 
Ná Niedzielę ftarozapuftna. 


Podobne ie? kroleftwo niebiejkie' człowiekowi 
S A TY. iJe Z j Z Z 
Zojpodar zomi „ ktory inyfiedť bórdzo: ráno ndymo- 
wóć robotniki do: winnice fivoiey. 
v S. Mát. m Roza. 20. 


T Waz, že ten gofpodarz, ict Bog; ktory lubo ieft Pánem 
naywyżfzym wizyftkicgo swiata, rzadži icdnák (woie 
tworzenia: taka dobročia „že zda fiębyć racze; gofpo- 

darzem „ aniżeli monźrcha ábo królem + v dla tego fam opifu: 

ic nam, idko mamy so“ prosšié, chce aby w nalzych modli. 
twach názywálsmy go náízym Oycem. 
O iakie nam tzczęśćie mieć rákicgo Páná, y takiego Oyca ! 

å zdrugicy ftrony, wielkie niefzczęśćie,mieć ták małe skl, nno- 

$ciy wdźięczności, do tey oýcowsk iey miłości Boskicy , prze: 


Ciwko nam. Patrz tedy gdy nażywaiz Boga twoim oycem , 
3 ic- 
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ieżeli mafz prawdziwe ferce fynowskie, przećiwko niemu. 
„2 Vwaž,že winnica tego Boskiego gofpodarza, ieft Ko. 
scioł, ktora (zczepił y zkropił krwia fwoiego Syna, y o ktore 
iego opatrzność ma nayofobliwfze ftaranie, ták dalece, że mą- 
iac ia pod fwoia obrona, bramy piekielne nie przezwycięża o. 
ney, to ieft, że wfzyftkie zgromadzenia, y wízyftká uśiiność 
Heretykow ,odfczepieńcow y infzych niewiernych nie będą 
icy mogli nigdy fzkodzić, ale bedžie zawfze zottawać zwyćię- 
zca ze wfzyftkich (Woich nieprzyraćigł. ; 

Podžiekuy Bogu, żeć raczył dać urodźić fię fynem Kościoła 
(wego, y zá wfzyftkie nauki, swiárfa, yłaski, ktoteś odebrał 
ná łonie tey dobrey Matki. Pomyśl troche, iak wiele milio- 
now ludzi ieft na swiecie, ktorzy nie maila tego fzczęśćia ; coby 
było z toba, gdybys był urodził (le z rodźicow niewiernychł 
abo z heretykow ; ftáray (ie, abys był nieporuízony w posłu: 
fzeńftwie , ktores powinien temu Kościołowi ,y w wierze, kto: 
ras odebrat ná chrzcie: pomniy, že nie trzeba tylko iednego 
złego kroku , jedney niefzczęsliwcy ciekawości , iednego fpoł- 
kowania nicbefpiecznego, do utrácenia wiary, y odłaczenia 
fie od Kośćioła : proś Boga „aby cię zachował od tego nielż- 
gzesčia. 

3. Vwaž: že Bosu fie nie podoba, aby kto zoftawał pro 
znuiacy , ábo nikczemny w iego Kościele ; gdyz chcę,aby wízy: 
{cy Chizesčiánie pracowali w tey winnicy, y aby kazdy z nich 
według fwoiego ftanu , ćwiczył fie w dobrych uczynkach, 4 
to z taką usiinośćia, aby (ie flaf godnym nagrody, ktora ich 
názotowána pilnym robotnikom. A ; 

Patrz, iako ty (ie (práwuicíz w tey winnicy Kosćioła? na 
czym trawiíz twoy czás, co czyniíz na usługę Bosu, iakim 
fpofobem odpráwuicíz twoie pofplite ćwiczenia w poboźno- 
ści? a wiedz, że stusá niepotrzebny y proznuwacy będźie wy- 
rzucony z zwiazanemi nogamiy rękami do ćiemnośći zewnę: 
tranych, 

ME: 
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MPDYTACY A 
Ná Poniedziałek. 


Gojpodarz pofedl bárdzo váno maymowóć y 
poseláč roboinikow do fivoiey winnice. 
v S: Máte w Rozd, zo, 


i. Waž, że my fami z siebie, nie możemy wykonać ża- 
| | dnego dobrego uczynku, ieżeli Bog nas nie wzrufzy 
wnę'rznie przez (woię láske zá przeto ten Boski go- 
fpoda:z , ktory iet bogaty w miłosierdziu , WZyWa nas ná po» 
czatku dnia do pracy w (woiey winnicy, to icht, że od rozumu 
wżięcia, poczyna oświecać rozum, y udzielać fwoich łask 
nas wzbudźił do dobrego y do cnoty. 

Zadźiwuy fię tey dobroči niewymowiońcy Boga, przećiw= 
ko ladźiom , a ofobliwie przećiwko tobie: myśl nieco, iáko 
dawno począł wo'ać cię przez (woie łaski, do ćwiczenia fie w 
cnočie: upokarzay (ie, widzac,iak bardzo źle ftofowałeś fię do 
tego Boskiego wezwania , a obiecuy lepiey czynić. 

2. Vważ, że lubo ten Boski gofpodarz woła y zápra(za kážde- 
go bardzo rano do pracowania w fwoicy winnicy, mało iednak 
ieft takich, ktoizyby ftolowáli (ie do iego powołania pier: 
wízcy godžiny dňiá, to ict w młodym wicku; álbowiem 
bardzo mało, y iakoby cale żaden nie znayduię fie, ktoby do- 
chował miewinnośći. ktora odebrał ná chrzcie, a iednák ták 
dobry ieft, że cały dźień nie uftawa wzy 
fwoie łaski. 

Podżiękuy Bogu zá icgo miłośierdźie przećiwko wfzyftkim 
ludžiom , a ol: bliwie zá re ćierpliwość y nieskwapliwość 
czekaniu onych. Patrz, iczeli ty 
izy ćicrpliwośći probuia B 


> aby 


Wäé , y wzbudzać przcz 


« . » a * w 

nie ieftc$ iednym Z tych, kto. 

oskiey, Zánicdbywál4c jego łask. 
z W 


136 Medytácye 

3. Vwaž rożne frzodki, ktorých Bog zażywa, aby nas we. 
zwał do fwoiey służby , y do ćwiczenia fię w cnocie: czá(cm zá. 
żywa głofu Kaznodźieiow, czafem.czytania | dobrych ksiąg, 
czafem przykładu ofob światobliwych , czálem ućiskow ; prze. 
ftrzega nas przez choroby , wzbudza przez pokufy , ktore do- 
puízcza ná nas, y zás wzruíža y dodaie ferca ; przez pociechy 
y łaski ofobliwe, abo rozmawia z fercem ná(zym przez táiemne 
natchnienia. 

Teżeli tedy ( iako mowi Prorok“) słuchafz dzis głofu Pana, 
ftrzež fię , bys nie zatwardzał ferca twego ; mow .do niego rá: 
czey z Samuelem; oto ia ieftem Panie, ponieważ mię zawo: 
Tates. Abo z Dawidem, gotowe ieft ferce moie Panie, gotowe 
y przylpofobione do wizyftkiego , coć fię bedžie -podobśło. 


MEDYTACYA 
Ná Wtorek. 
A gdy przyfedł wieczor „rzekł pojpodarz onej 


winnice [praicy fwemu, wezwiy robotníkom, á zd- 
pláť kázdemu. w $. Mat. w Rozd. 20. 


cy , znaczy czas żyćia tego, ktory icft bardzo krotki, 

jeżeli go z wiecznośćia ftofuiemy. Wieczcr tego dnia, 

iet godźina smierci, w ktora wołala robotnirow , aby ode- 

brali nágrode zá ich prace. ‘Y roich co ma dodzwąć ferrá do: 

brym do trwania wich pracach yśw'ętym záwžiečiu ná usłu- 

dze Bożcy, ponieważ te prace pręrko beda m dły koniec, 4 

zapłata ktora ieft im nágotowáná , trwać bedžie przez cab 
W!ECZNOŚC, 

O iaka radość y pociecha, słudze wiernemu? gdy wi (zy 

głos 


T >: że džiefi w ktory tobotnicy pracowali w winni, 
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głos fwoiego Pana , ktory go wółać będźie, aby odebrał z ie- 
go tęki koronę chwały; na tobie zawisło być uczcítnikiem 
tego fzczęscia. 

2. Vważ, že lubo ieft rzecz bardzo pewna, iż to žyčie ze 
wfzyftkiemi (wemi pracami ma fię prętko skończyć, nie mafz 
jednák nic niepewnieylzego , iako dzień y godźina, w ktora 
przyidžie ten koniec; ict wiele takich , ktorym ( iáko mowi 
Prorok ) stofice záchodži w południe, y ktorych noc zacho» 
dži w iák naypiękniey(za godžine dňia, ynas przeftrzega» 
ic przyidžie w ten czas, gdy mnicy fpodźiewać fie go bedžie- 
my o, a a: 
Pomyśl trochę, iák wiele ofob, ztćgo świata nagła smiercia 
przez przypadki nie(podžiáne zefzło, y že co [ie przydało dru- 
g'm, możefię także przydać tobie; więc prácuy poki džicň 
trva, y dobrze użyi trochy tego czafu, ktoryć zoftaie do wy- 
konánia tego, czego Bog od ciebie pragnie, y do oddania mu ' 
usługi , ktora poznaiefz być mu przyiemna. 

3. Vważ, żepraca robotnikow , koficzy (le w nocy, wkto- 
ra( iáko mowiSyn Boży ) nie mozemy więcey nic czynić; to 
ich że śmierć skonczy nafze zasługi, albo wyftępki; y že po 
tym žyčiu nie bedžie więcey mieylca do pokuty, ani do do- 
brych uczynkow. Zdrugiey rony, nie umieramy tylko raz» 
4 tám gdžie drzewo padnie, ná tymże micyícu zoftawać bę- 
dzie przez cála wieczność. Możefz pod czas żyćia tego czynić 
godne uczynki żywota wiecznego, ale w tymże momencie: 
gdyć śmierć zawrze oczy, nie będźiefz mogł nic więcey (prá- 
wić. Myśl stuíznie o tey prawdžic, aby cię tá mysl wzbu- 
dźiła do trawienia dobrze każdego dňiá twego, ponicwafz nic- 
wiefz ktory ieh oftátni. 


138 Medytácye 
MEDYTACYA 
Ná Śrzodę, 


Pan winnice rzeki do Jwoiego Jprawce , wezwyi 


roboinikow, y zápláť im zá ich prace. 
w S. Mat. w Rozd. 20: 


1. Waż, ze Bog Očiec, dał Synowi fwoiemu 1EZVSO. 
; | WI Chryftufo vi iako człowiekowi. mocy władz, 
wołać, y ftawiać przed (Woim trybunałem wizyftkich 
ludzi w godźinę ich śmierci, aby podięli fad, y odebrali od nie: 
go abo nagrodę, albo karanie ; według ich zasług, abo wyte 
pkow. Poftánowiono ich każdemu człowie kowi umizeć, (iá: 
ko mowi S. Apoftoł ) potym naftępuie fad, na ktorym trzeba 
fię bedzie obiawić przed trybunałem lezufowym , gdźie kazdy 
odbierze wcdług co dobrego albo złego uczynił; 

A mafzże ftateczna wiatę tey prawdy? a wierzyfzze, Zé prgtko 
przypozwa cię przed tego naywyžízeko Sędziego , abyś uśly. 
{zai ziego ù twoy oftatni dekret żywota abo smierói: przez 
twoic uczynki, pokażciz , ježeli maíz wiarę żywa y mocne 
mniemanie o tey prawdzie , takie, iakie mieć powinieneś. 

2. Vważ, że w tymże momencie, w ktory duízá twoiá odla 
czy figod ciała. fłanie przed tym Boskim Sędzią , bez infzej 
aflyftencycj , tylko z dobrymi abo złem) uczynkami; bedžie pó» 
dobno wiele olob, ktore będa przy tobie w godzinę smietdi 
twoiey , twoi rodzicy y krewny, oddadząć oftátnia usługę: 
twoy Spowiednik, y prawdziwi przyjaciele będa (ie ftarać, aby 


iaki ratunek, y pociechę dali tobie, ná dobro dulze twoicy; ale | 


ta dufza wyfzedízy z ćiáłá nic będzie miała wieccy nikogo» i | 


| 


by przy nicy (tat: w ten czas za nie będzie ważyć, žes był wiele 
kim páném , abo bogatym na swicćic, żes miał ták eż Wy 
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fokich urzędow , tak wiele przy iaćioł y sług: dufza naywię- 
kfzego krola, nie będzie miała więcey zá foba czeladzi, iako 
dufza iednego nay ubožízeso z wwoich poddánych: káždy tám 
odda ráchunek za Gcbie, y Sedžia nie bedžie patrzył na infza 
TZECZ, tylko na dobte abo zie uczynki, ktore kazdy uczynił, 
y na dyfpozycya, wktorey.go znaydzie w godzinę smierči. 

Coż będźie z toba ná ten czas, ktore będa twoie myśli? 
gdy dufza twoiá fama (tánie ná tym fadzieł at! iako mysli rwo- 
ie dále ko będa rożne od tych, ktore zábawiáia teraz twego 
duchá, 

3. Vwaz, že ten fad ofobliwy, będźie. na micy(cu tym, gdzie 
każdy umrze, bo moc naywyżizego Sedžiego rofposčicrálaca 
fię w! (zędźie, y wfzyftkie mieyfca napełniaiaca chwała iego Bo» 
iwa, nie potrzebuie ,aby dufza była przeniesiona ná inize iá- 
kie mieyfce do fadu. 

Mieyfce tedy Smierci twoiey , bedžie mieyfcem twego (adu: 
ale na ktorymżze mieyfcu ty umrzefz? czy na žiemi? czy w wo: 
dźie? czy ná roli czy w mieśćic? czy w domu, czy nie w do- 
mu? ah o tym nicnie wiefz! a przeto na iakimkolwiek miey- 
feu będziefz, możefz słu(znie zawfze myśl: Č, y mo wić, podo- 
bno tu mieyfce naznaczone ná moy fad : á že naýčzesčiey znay- 
duicíz fie w izbie, y že codžien zpoczywafz na łożku, więc Zá. 
wfze gdy wchodźiz do twoicy izby, abo gdy fię kládžicíz ná 
łożku, myśl, ze mafz słufzna Przy nę wierzać, že tam cftá. 
tni wyrok tobie wydany będzie; a patrz, iakie zamysły y od- 
wagi mafz brać z tey prawdy. 


MEDY IT AGYA 
Ná Czwartek. 
Wezwi roboinikow , y zápláť im zá ich pracą: 


V S, Mat, w Roza. 20. 
$2 1. VWAZ, 
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1. Waż proceder , ktory zachowany będźie w tym fadźie 

UL»: na ktory każdy człowiek będzie pozwany 

przed trybunał Chryftula Pana. 

Naprzod będa czynić doskonałe bardzo wywiadowanie fię, 
y roftrzafanie bardzo ścisłe wfzyftkich fpraw życia fwego ; 
będa roftrzafać słowa prožne, mysli nie potrzebne, y fame do- 
bre uczynki y (prawy pobożne; będa roftrzafać ,y ważyć wagą 
światnice zá láko mowi Prorok: Sprawiedliwi będa fadzeni, 

Ah iak wielki ftrách obeymie w ten czás dufzę uboga! wi 
dzac, że przed fędźiem nic nie może zakryć fię; iakie zadumie: 
nie , gdy obaczy wízyftkie (woie myśli, intencye, y chęći i4 
wnie , y wízyftkie táicmne fprawy fercá (woicgo obiáwione. 

Myśl pilnie, že muśifz ščisle odprawić ten fad, A czyń to 
teraz, cobys chčiat náten czas , żebyś był uczynił. 

2. Vwaž, že Czárt nie zámieízka być ná tym fadźie , aby na 
čie skarżył przed naywyžízym Sedžia ; tam uczyni rachunek 
wizyftkich grzechow, ktore tá dufza popełniła na iego ráde, 
kážde zezwolenie „ktore dała iego przekletym podufzczęniam: 
nie zapomni tam naylekízego opufzczenia » naymniey fzego 
niedbalftwa, będzie rozízerzať naymnicylze okolicznośći 
każdey zley fprawy , będźie pokázowat wfzyftkie łaski ktore 
tá dufza odebrała od Boga, aby tym bárdžicy wydała fię icy 
niewdźięczność. 

Czuyže tedy pilno, y ftrzeż fię wfzyftkich záwžierosci tego 
nieprzyiaćiela przećiwko twoicmu zbawieniu, odrzucay 20: 
brzydzeniem icgo podufzczenia , zprzećiwiay fię mężnie iego 
wízyftkim pokufam , zmaž przez pokute wizyftkie wyftępki 
przefzłe, o ktoreby ćię mogł oskarżyć , y fprawuy fię ták ná: 
potym, aby niemogł znaleść ná tobie nia, o coby cię oskar: 
zył przed twoim naywyžízym Sędzia. 

3. Vważ, że nayuprzykrzeńfzy oskarżyciel na tym fadźie 
będzie, twoie włalne fumnicnic, ktore w ten czas wielka me: 
kc zadawąć bedžie grzefzncy dufzy , wyrzucając icy przed 
oczy iey ničpráwošči, y czyniąc icy Ciężar piganosp grze: 

GROW) 


ay Z pa A a 
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chow, ktoré popetnilá: w iakicy háúbie będźie w ten czás 
mizerne tworzenie! gdy obaczy wfzyftkie miłosierdźia Boga 
[obie wyświadczone łaski, ktore odebrała ; frzodki zbawienia, 
ktore iey były dane, á że dla iey złośći, to wfzyftko będzie 
iey niepożyteczno : co za žal, y co zá gryżienie wnętrzne uczu- 
ie w ten czas? 

Vezyňže tedy potzadek w (prawach fumnienia twego » poki 
malz czás , á według rady Apoftotá S. fadź (ie fiebie famego » 
nie pochlebiájac fobie, abys mogł uchronić fię sćisłośći tego 
ľadu, dle abyś ráczey znalasł fad miłosierdzia, 


MEDYTACYA 
Ná Piatek. 


weżcie co wdfego ief, á idgcie 
v S. Mát. w Rozd, 20- 


ľaiáko podrzuceniem oftátnicgo dekretu, ktory Chry- 

tus wyrzecze w tym ofobliwym fadźie, przećiwko 
odrzuconym , z ktorych każdemu rzeknie wes o mizerny co 
two.e ieft, 4 idź od oblicza mego. Ah coż ten niefzczęsliwy 
potępi: niec może mowić: że ieft co iego po šmierci, chyba przee 
klectwo Boga, ogień piekła y rofpacz: owo pożytek icgo grze 
chow, oto dźiedźietwo iego ná caławieczność ogicñ y Siarka, 
zamięfzanie ducha, y wściekłość będzie częśćia iego kielicha, 
jako mowi Prorok: o iák niefzczęsliwa y żałofna czaftká! © 
iak okropne y obrzydliwe džiedžictwo. 

Lekay (ic „aby te ftrafzne słowa raz nie były wyrzeczone 
do ciebie : ah ieželi cię IEZVS oddala od ficbie y odrzuca» á 
ktož čic przyimie? icżelić odbiera wízyftko coćdał, y nič zo: 
ftawuicč nie, tylko co twoiego ick , cożći fię zoftanie? y 

S3 z. y5 


1. U: że te słowa rzeczone do iednego z robotnikow , 
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2. Vważ, že też słowa ináczey zrozumiane, zamykają w fo. 
bie kopia dekrétu, ktory tenże 1EZ VS wyda na fawor każde- 
go z wybranych : odbierz o wicrny sługo , co ieft twoicgo, co 
zasłuży!łes przez twaie dobre uczynki z posiłkiem łaski mo- 
icy : odbierz tę koronę (prówiedliywośći ; >> ieft powinna 
twoi ey wierności , idź ofiagniy kr oleftwô to, ktorec było 280: 
towáne od poftanowienia swiata w > igtodę za to, cos uc zynił, 
y poniosł dla moiey usługi. O słodkie y požadáne wa W 
de oss zbawienia y Żywo: 
ta wiecznego: Bez Wai p! enia te Boskie słowa nape dufze 
slodkosčia y ti: odnosčia niewypowiedzianą , rozpty niesi 
wfzyftka od rądośći y miłośći, gdy ustyľzy m ego [woi 
go kochanego. 

W tobie ic, ieżeli chceíz z posiłkiem łaski 
ict dana, ftac (ie godnym tego błogosławi 
pragnie tego; zapralza cię do tego, y dlateg 
krew, y ofiarował fwoie žyčie: patrz jakim f 
s O. „ktorą ma 

„Vwaž, że ieden y drugiz tych dwie. dek 
si wykonany; du fza grzefzna zaraz będzie £ 
wízytkiego, co fię w niey zoftanie , co nie na leży do niey; od 
bieraiey swiatło Wiary, wydra wfzyftko, zkadby moslá zoftać 
fç iey nadzicia , nie będzie zadnego micyfca pokuty "dla niej, 
y'w tym ftanie, będźic zanurzona w zálosči nie poćiefzońcy,W 
rofpaczy wičezncy. 

Przećiwnym Ípofobcm duízá (prawiedłiwa będźie przybić: 
na biała (zatą fprawiedliwości y ozdoba zbawienia, iey wiárá 
będzie nagrodzona Swiatłem wiary , icy nádžiciá ofiagnieniem 
naywyžížego dobrego, icy miłość odbierze oftátnia fwoię do: 
skonátosč v dokonanie w złączehiu błogosławionym z Bogiem 
ktory wfzyftek iet miłościa. 


| 
Obieray teraz fobie, do ktorego z tych dwoch końcow przyść 


chccíz, patrz; co malz ofobliwie czynić, abyś zasłużył 
z ióska Bożą tam przyść. Ź 
M E- 


nion 
lu, 
wani 
bies] 


izy | 
bog: 
y po 
ktor 
tiw 
ktor 
Wiel 
na, 
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NZOZ 
waj Ná Sobotę. 
Ann: zz > BY O RAB) że 7 A z 
> a | Y ták po ‘ledni będą piermkemi 4 02 ktorzy 
ynił, | byli pierwfemi, będą pojddzeni ná ofiátnim miey- 
ko fu. v S. Mát, w Rozd. 20, A 


ml © 7 Waz, že po oftatnim ladzie, da (ie widzieć iák bat. 
ję f dzo mysli Boskie fa różne od mysli ludzkich, zadu. 

mieniy fię, gdy obaczemy oftatnich pierwfzemiuczy- 
nionych, a pierwfzych oftatniemi ; to ié, gdy Obaczemy wie- 
| lu, krorzy byli wzędrdzeni, ucisnieni, opufzczeni, przeslado- 


Aj 


woi | Faniod świata że beda mieć picrwíze micyfce w chwale nie: 
„V 4 421 Ą D 11. . 

ň če: | bieskicy; a przećiwnym zas fpofobem , obaczemy drugich, kto- 
gl 


4 izy byli | 
bogactw, że ź 


na [r PASE ET, : 
ii, ypofzanowani od'swiata , dla ich mocy y 


oki imi będa poftępowść fobie iako z zloczyncámi, 
ia ze | YPoteríčni będa na iednę ochyde Wieczna: obaczemy. że či 
al ktorzy cczóm swiata zdali lie madremi, umieiętnemi y cno- 
+. | tliwemis iednak od Boga będa odrzuceni y oddaleni, a drudzy 
niej, | ktorzy nie byli poznani ludziom , y ktorzy w skrytosči pokory 


yọ | Wiernie służyli Bogu, tych cnota będzie obiawiona, uczczo» 
7 ha, y nagrodzona. 

A, Nie ufayże mniemaniam, ktore ińsi moga mieć o tobie, y 
wiarń | © twoich uczynkách,nie pragniy byc chwalonym od ludźi, (zu: 
„niem | 547 iedynie podobać (ic Bogu w skrytości (ercá twego, A CZY- 


e do- | nič wfzyftko to , co poznalz mu być przyiemnicyfzego. 
giem 2. Vwaz, że pod czas życia tego, nikt nie wie, ieželi bedžie 


| Zpierwízych , abo zoftatnich po fwcicysmicrći: nawet nie 
rzyć | Poznawamy faru teraźnieyfzego dufze nafzcy „nie wiemy ic- 
służył zeli ieftc ‘my godni milosci, abo gnicwu, azatym niepcwin- 
| mśmy ufać dobrym chečiom , ktore mamy , ani temu woche 
E- | do- 


Z > = a 
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dobremu , w ktorym fie čwiczcrmy, ale mamy iedynie położyć 
nafzę nádžicié w milosierdžiu Boskim, y w zasługach nic: 
skończonych Chryftulowych, nie wierząc nigdy nam famy, 
lecz fprawuiac nafze zbawienie według rády Apoftoła z boid. 
žnis y drżeniem. ` 


Patrz ,ieżeli iefteś w tey dyfpozycycy > y ieżeli nie pochie: | 


biafz fobie w iakim táiemnym wielu rozumieniu o (obie, abo 
w upodobániu w tobie (amym, y uczynkách. 

3. Vważ, że w tey niepewnosči, w ktorcy żyiemy względem 
nafzego zbawienia wiecznego, mamy fpofob bardzo zgodny, 
y skuteczny do otrzymania daru trwałośći, y do przysčia do 


fzczęśliwego końca ; to ieft przyfpofobiać fię do przyftępowa: | 


nia godnic y czefto do nayswictízego Sakramentu Ciała y 
Krwie IEZVSOWEY , bo to ieft chleb niebieski ktorym U. 


mocnieni,y utwierdzeni poydźiemy, aż przyidžiem na gorę Pań. | 


ska. 

Drugi fpofob także bardzo pożyteczny do tegoż końca; to 
iet zawźiać nabożeńftwo ofobliwe do Nayswierízey Panny 
MARYEY Matki Bożey, oddać fię pod icy obronę, wzywać 
iey przytomności , a nie opuścić nigdy żadnego dñiá, w ktory: 
byś icy nie ofiarował iakicy modlitwy, y oddał iey iaka ofo- 
bliwa usługę; bo to nicnádaremno , że Kosćioł Boży miánuie 
ia Matka mitošierdžia, y że w (wych pacierzách powtarza czę 
fto modlitwę, przez ktora prosi, aby nam przytomna byław 
godźinę smierći náízey. 

Parrzże tedy, iako pragniefz zażyć tych dwuch fpofo: 
bow, y dźiękuiąc Bogu. żeć 
brze zażył. 


ME- 


ie dał, pros o łaskę, abys ich do: 


ożyć 
Nie: 
ly M, 
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Miefopuftną. 


gdy fie ti fuficza wielka zchodžiťá do fľuchá- 
nia Pá. áná nófego , mowić pod podobieńifwem ; MY- 


fedt ten-Kto ry ficie , rozśiewóć naśienie wole. 
v S Łuk. w Roza. 8, 


2 


tym podobicń úftwie., według wykładu famego Chry- 
ftufa, ick stos wo Boże zewnętrzne, ktorego słuchamy 
na kazaniach, al my w duchownych Księgach ż 
jako wnętrzne og rozmawia z (ercem nafzym, 
udźicłaige mu nia y natchnienia, aby wydał o- 
woce sodňez) 

Vznay w 1 kutek dobroci Boskiey, ktory 
famráczy mowić człowieka, 4 częfto z człowiekiem 
grzefznym :'0 Panie coż iet człowiek rze pomnifz nań ? 

2. Vwaž, że žicmia ná ktotey to Boskie nafcnie ieft wsia- 
ne, ieft dufza nalza ze wfzyftkiemi fwemi mocami, W ktorych 
każdcy z ofobna Bog fprawuie to, co im nalczy «w pamięci na- 
fzcy ficie swięte myśli, y przypot mnięnia (woich dobrodžieyftw 
przečiwko nam, y grzechow, przečiwko niemu; W rozumie 
rozpościera swiátłá, abysmy doskonale poięli prawdę wiary > 
y wielkość taiemnic uczynionych, dla nafzego zbawienia ; 
w woli wzbudza dobre chęći, swięte skłonności , y 
odwagi. 

lák wiele rázy cdcbrałes to Boskie nafienie w hiy two: 
icy „ále iák wiele rázy odrzučite ie, abo odębrał nádáremno 


L x zo az, ze żiarno , abo nafienie, o ktorym fię mowi w 


T Vpo* 
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Vpokatzay Sig pízed Bogiem zá przelzłe niedoskonałości , á 
wzyway positku iego dobroci nápotým. 

3. Vwaž koniec, dla ktorego Bog tozSiał to drogie nafic- 
nie na dufzy, nie dla tego, aby zebrał iaki pożytek, ktoryby 
mu był potrzebny, iako robotnicy gdy ácia na {wey źiemi, dle 
to ná pożytek y potrzebę teyże dufze. Boskie nasienie łaski, 
ma w fobie moe odmienić, y doskonała uczynić żiemie dufze 
twoicy, y z nicurodzayncy y nie przynolzacey pożytku, iako 
ict, w urodzayna y żyzna wc wfzelakie cnoty odmienić. 

Vznayże tedy iako obowiazany ieftes dobroci Boskicy, á 
frzeż fię abys nádáremno łaski iego nic odebrał, 


MEDYTACYA 
Ná Poniedzialek. 
Jedná część nafienia pádľá blifko drogi; y prze 
chodzący podeptáli , y pozobáli pracy. 


u S- Łuk. w Rožd. 3. 


bo wola tego, ktory ie fieie w fercách nafzych ief, 

aby tam kwitnęło , y pożytek uczyniło , przydawa fię 
jednák czefto , że przez złe dyfpozycye tych, ktorzy ie odbietń' 
fa, zoftaie nie pożyteczne , rak dalece,że według tego podo- 
bieńftwa , ze czterech częśći nafienia, było trzy zgubionych, 
ktore nic przyniosły żadnego pozytku. 

Pomysl trochę ,iákie fa przyczyny, dla ktorych to niebie: 
skie nafienie zoftaie nic użyteczne w dufzy twoičy : Zkad po: 
chodzi, že ták wiele dobrych mysli, tak wiele świętych na 
tehnień przynofza mało pożytku ; pros Boga o światło, abys ie 
poznał, y temu. zabiegi, r 

ef a 


1, U:: że lubo to Boskie nafienie ma wielka moc > y lu 


ma y LJ D A 
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2. Vważ, že pierwiza część nafienia, ktora zoftała nie po- 
żyteczna, bytá tá, ktora upadła nie daleko gosćińcá, sdžie ia 
podeptano, y ptacy pozobáli. Ten wielki gościniec znaczy 
tych, ktorzy maią (woie ferce otwarte do świata, y ktorzy na. 
pełniaia ducha (wego proznośćiami, y marnośćia, co icf 
przyczyna, że słowo Bože nie przynosi żadnego pożytku w nich, 
częśćia dla rozerwánia uftawicznego, ktore maia, częśćia przez 
fztuki czártá, ktory z ich umysłu bierze pamięć tego Boskiego 
słowa, poddálac im infze myśli prožne y nie potrzebne, 

O iák świat ieft pełny takich ofob , y iak wiele teraz 
ick rozumow, ktore fa iako ieden gosčinice otwarty, gdzie 
wfzyftko przechodźi, á nic fię nie zaftánawia : patrz, ieżeli ty 
nie icfteś takim. 

3. Vważ, že icżeli uznáicíz w tobie tę niedoskonałość , po- 
trzeba, abyś co predzcy zabiczał icy. 

A naprzod potrzebać (ie uniżać przed Bogiem, profzac go 
o odpufzczenie przelzłych grzechow, 4 potym zamknać bramy 
ducha twoicgo, uskromić te prožna ćickawość y lekkomysl- 
ność, ktora cię wzbudza do wiedzenia wfzyftkiego, 4 do nie 
zatrzymania niczego, chyba podobno złego. 

Ná koniec potrzebą zażyć umartwienia, abyś nagotował 
ziemię fercá twego ná odebranie tego Boskiego naficnia, á 
gdy ię podobać będzie Bogu , że ic w tobie pośicic, potrzeba 
fe zatrzymać, oonym rozmyślać, kofztować, y fmakować go; 
ájáko mowi Prorok, potrzeba ie zakryć w (ercu twoim aby 
wydało owoce godne żywota wiecznego. 


MEDYTACYA 
Ná Wtorek. 
Druga część mafienia pádľá ná opoke 5 gdzie 
Tz by- 


14% Medytácye 
było máťo żiemie , á wkedjy przed czájem , pret- 
ko ujchio dla upalu fľoúcá.  w5. Mát. w Rozd. 8 


1 W Y Waż, że druga część icízcze tego nafienia zginęła , że 
padła na mieyfec pełne kamieni yopok» gdzie nic by. 
to tylko trochę ziemie powierzchu: a ta źiemia ką. 

mienifta znaczy tych, ktorzy lubo mäia przyrodzona skłon. 
ność do záwžiečia dobrych myśli, gdy sly[ža álbo czytáia slo. 
wo Bože, icdnak zá naymnicyfza okazya abo pokuía, wížy- 
ftkie te dobre zamysły umieraia w nich y iefzcze latwiey, áni- 
żeli były zawzięte; dla tego, że ni álac w (wych fercách 
prawdźiwcgo nabożeńftwa y pobożności, wízyftkie te zamy: 
sły nie wkorzeniáia (lg w ich dulzach. 

Strzeż fic, abys nie był wtcy ziey dyfpczycycy, y abys fie- 
bic famego nie ofzukał; bo iczęli po dobrych myslach , ktore 
malz nie naftępuia dobre skutki, icf znak, że nie jeftéš swię- 
tobliwym , tylko powierzchownie, y że cnota w twoim fefcu 
nie iet wkorzcniona, 

a. Vwáž, co fic znaczy przez to podobicńftwo , že słońce 
fwoiemiupatámi wyfufzyto nafieniejiże či ktorzy nie mála gran- 
towney cňoty, odftepuia fwoich dobrých zamysłow, gdy úczu: 
ia iaka dolegliwość y przećiwność; bo w ten czas gdy mais 
wfzyftko według woli, gdy (prawy doczefiie toczą fie im 
dobrze , gdy uczuia (mak y ukontentowanie w fwoich ćwicze: 
niách pobożnych, mája wiele dobrych chęći w fercu, do 
służenia Bogu ; ale gdy nič mála wczafow y pociech , gdy Bog 
náwiedza ie przez iaka chorobę, ábo infza przećiwność du: 
chowna, abo ćielefna, w ten czas gdy láka pokufa , abo prze: 
šládowánie ná nich natępuie, traca fercc, opufzczaia wizy” 
ftkie dobre zamysły (woje, y ida za: wzrufzeniem (wych ná- 
miętnosći. 

Proś Boga, śbyć dał gruntowna cnotę, y poftánow wiernie 
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| ydziwcy y gruńqtowncy po 
fiwa , ktore iek iftota zycia duchowne 6, 
` częfio ziemię duize twóicy, modlitwa y rozmy- 
nym y afektu pełnym prawdy, ý aramng S 
wangclicy, rákdálece ,że rozmyslálác wednie y w n i 
mowi "S. Prorok )w prawie Pana, twoic ferec bytol V 
dno drzewo fczepione przy ćiekących wodach , ktotć przynie- 
fe owoc cza(u (Wwego, y zachowa Záwíže żiclosiość fwoich 
lisćiow. 

leželi tedy przedtym byłes nicdbałym, abó miałes małe 
cheći dd ćwiczenia fię w rozmyślaniuw, żawcźmi teraz nowe 
pragnienie sy nowa odwagę, być w nim wieťničyfzy.. 


ME DI la ct a 


RT Ż 
Na Srzode. 
Druga część >> pódia między Ciernie , 
ktore ie zdduśiio. oS Luk m Bod € 
1. | Waž, że to ciernie, ktoré dusi dobre nafienie, znaczy 


troiakic przefzkody w żyćiu duchownym , według 
wykładu Pana nafzego. 

A naprzód; ftarania y pieczołowania niepottzebne ý zbyte- 
czne o ťztezách doczeinych, (g ćierniem , ktore zagradza dro- 
gc do ferca łaskom : doświadczenie nas uczy tčy pťawdy ; y 
dla tepo Chryftus Pan napcmina nas w Ewśngelicy, abysmy 
odrzucili te prozne fláránia , te ýízyftkie trofízezcnia fi fię dos 
3 EECa 


rfo Medytócje. 

czelne, ážebysmy ftofowáli nafze intencye naprzod, y ofobliwie 
do kroleftwá Boskiego, y fprawiedliwośći, á eftatck oddali 
opatrzności Oycowskiey Boga, ktory wie nafze wfzyftkie po: 
trzeby ,y nic zániedba nas opatrzyć w nich, byle tylko byli. 
śmy wierni ftofować fię do iego woli. 

Patrz, ziaka chęcią mafz odbieráč y ćwiczyć file w tym ná. 
pomnietiju Zbawičielá twego 4 pomni ná to drugie słowo: co 
pomože człowiekowi mieć wízyftek swiát, icželi zgubi du: 
fzę (woię, 

2. Vważ, że bogaltwa (a iefzcze Cierniem, iako nafz Pan 
powiada, ktore przynofza wielka przefzkodę fáfce, gdy fto: 
fuicmy do nich nafze chęći, y ferce nafze pokładamy w bo: 
gáctwách, albo bogactwa w (ercu nalzym. 

O iák trudna ( iako ten S. Zbáwičiel mowi na infzym miey: 
fcu ) aby Gi, ktorzy mäia bogactwa, y ktorzy dufaia w nie, mie: 
li wniść do kroleftwá niebieskiego! patrz iako mafz zabiec 
tey przefzkodźie; á lubo mafz doftatkiem dobr swiara , abo 
ich nie mafz, wyrzuć z fercá twoiego pożadliwość y chęć 
tych dobr, ktoraieft poczatkiem wfzyftkicgo złego, á prácuý 
dla nabycia tego uboitwa ducha , ktore cię zAprowadźi profto 
do kroleftwa niebieskiego. 

3. Vwaž, že roskofzy życia tego fa iefzcze čierniem , ktore 
dufzą nasienie łaski, 4 wielka czynia przeízkode w cnocie; 
nie wierzylibysmy temu, gdyby prawda fama nas wtym nie 
ubefpieczałas że wfzyftkie učicchy, ktore podobaia fię zmy: 
stom, rania fzkodliwie duíze, y częfto icy smierci fa przy: 
czyng. 

Słuchayże tedy IEZVSA ktory mowi, že ktokolwiek chce 
naśladować go, potrzebą, aby zaprzał ficbie famego , á niosł 
fwoy krzyż: a S. Apoftoł mowi: że ci, ktorzy fa JEZYSA 
Ghryftuľa, ukrzyżowali (woie čiálo z niepráwosčiámi y poža 
dliwoščiámi, - Pros S. Zbawićicla, abyć dał ferce y moc być 
z tey liczby. 

ME- 
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MEDY IT A GY A 
Ná Czwartek. 


ma P ro . r a ZJF 2 zj 7 a č + 
Najienie kiore pádlo ná dobrą żiemię, przy- 
niofio fiokroiny pożytek. w S. Łuk. w Rezd. 8. 


T Waz, že dobra žiemiá, ieft (erce dobrze zrzadzone : 
ižeby było dobrze zrzędzone ; potrzeba; nietylko aby 
"było. wolne od wfzyftkich, przeízkod przeciwnych 
fprawie łaski, ále tefz, áby wfpołpracówało żtaż łaska, y 
słuchało z pilnośćia y z chcčia, gdy Bog do niego co mowi ; 
aby zatrzymywało, y zachowywało to Boskić słowo; y odniosło 
pożytek, wykonywaiac dobre uczynki y čnoty z cierpliwośćia y 
twałośćia , luboby żnaydowśło trudňosči y przeciwności. 
Oro, co mafz czynić, icżeli checfż, by nafienie słowa Bo» 
ego przynosiło owoc w twoim (ercu : pros Boga © błogo- 
słlawieńfiwo iego miłosierdźia y dubrotliwości, aby žie 


mia twoid użyteczna była, 

2. Vważ, że między infzemi batdźiey potrzebnieyfzemi 
kondycyámi, aby ziemia fercá. twego przyniosła pożytek, 
ľan nafz kładźic ćierpliwość: albowiem w ćwiczeniu fię w cno- 
(ie, iet zawfze co do ponofzęnia; y ieżeli pilnie uważamy rze- 
Gzy, ta ieft przyczyna „że mało znávduie fie ofob rakich, kto- 
tcby były wierne w fwoich dobrych przedliewžiečiách „bo nie 
maia fercá do ponofzęnia przečiwnosči, ktora czuie natura, gdy 
potrzeba ftofowác fię do wzrulzęnia łaski. 

Aprzeto, potrzebą záwžisé dobre przedfiewžiečie, y one 
odnawiać czefto, abyś nigdy nie opusčil żadney rzeczy dla 
tudnośći , ktora uczuć obawiafz fię w ten czas, gdy uznafź, 
Że jeft wdzięczna Bogu: y owizem w ten czas ochotnicy y mes 
ślicy poftępował (obie; potrzeba abyś pokazał pragnienie» 

kto» 
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ktore mafz podobać fie mu, ná doświadczęnie twolcy milo 
VÁ 
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3 Vwaž, že nie“ wlzyftkie role zárownie użyteczne, fa 
du ze dobrze przyfpofobione, ktore przynofza bard 
pożytek łaski, ktorą odebrali, drudzy bardzo mały: ale Pan 
Zbówićiel nafz przeftrzega nas, že od tego będźie wyćiagał 
Sita, ktoremu wiele dał. 
Myslže tedy, iak wiele odebrales, abys poznał, iak wiele malz 
oddać: wfpomni fobie na wfzyftkie łaski oľobliwe » ktore ode- 
brałeś od dobrodi B skiey aby to wzbudziło cię do: uczynie: 
nia pożytku; to ieft dobrych uczynkow, y fpraw swiatobli: 
wych, kroreby niciáko nágtodžity wzáiemnie obfitosť roly 
diey, ynafienia ktore Bog posiał w twoim fercu. 


MĘEDYFRFACYKA 
Ná Piatek. 


Wam dano ief poznać táiemnice krolefiwa 


1 


‘Waz, że te słowa Pana nafzego (ać okázya do przypo: 
mnieniafobie wfzyftkiego miłosierdzia y task ofobli: 

BL wych, ktore odebrałeś od icgo dobroći, przemolzać 
čie nad wielein(zych ofob, ktorým podobnych łask nie wy: 
świądczył. 

Co rózumiefz ,iak wiele ieft 
Chrzesćianow po rożnych zi 
tali fobie zá (zczesčie bardzo. v 
krore fpadaią z twoiego ftołu, ta 
nácchnienia, y. infze (pofoby zb 
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N Ná tydzień mieľopustny. 153 
trznego; y Z 170. ktoreć uftáwicznie Bog ofiáruie? 
ktorcg A cz fzczafz darmo y bez pożytku: co- 
ZES ucz ynił Bogu eli ći, ktorzy tych ła st nie maią. 
2, Vważ. Z drusicy ftrony twoie niewdžiecznosči, y nie- 
wierności przećiwko Bogu, i iak wiele fpofobami zelżyłes go, 
od rozumu twego w siecia ; 4 ieftże ieden dźień , w ktory mogł: 
bys mo wić Zes nic obrážiť Bogź. 
znayże tedy zbytek mitosierdžia y dobroci Bôskiey prze- 
čiwko tobie, ktory nietylko nie karał cię, ani opusćił, ale 
iefzcze nie przeftawał dobrze czynićcći, w ten czas, gdy nie 
odbierał tylko obrázy; yiefzcze uprzedził cię łaskami bardzo 
fzczegulnemi , gdys ich był mnicy godny; patrz co chceíz 
czynić dlaiego przysługi y miłośći. 

3. Vważ,że abyś godnie uznał łaski ofobliwe , ktores ode- 

rał od Boga, nie mah to ieft , oddać mu powinność pofpo- 
lita, ktora insi Gddawa é powinni: miłosierdzie y dobroć ták 
fzczęgulna Boga przeciwko tobie, potrz ebuie uznania przychyl- 
ności, wiernośći cale ofobliwey o od čiebie> maíz uwazać ficbie 
famego, že nie isfte$ wi s twoim „śle Boskim , dla tak wielu 
łasky dobrodźieyftw, ktore odebrałeś z nieskoficzoney iego 
miłośći, 

Prosze tedy, aby przydał iefzcze tę nowa łaskę wfzyftkim 
infzym, aby wfzyftkie twoie fprawy , słowa, y mysli były ie- 
dynie dla niego, y nieżył, tylko abys mu fię podobał, o» 
nego miłował, y.wielbił. 


MEDYTACYA 
Ná Sobotę. 


Rzeklem wam te rzeczy, dbyśćie mieli pokoy 
we mnie. 


v S. laná w Roza. 
V 1. Vważ, 


Medytdcye 
„ze wfzyftkie nauki, wfzyftkie viesči, 
wfzyftkie napomnienia, obietnice, g j sło: 
sá JEZVSA Pana zamknięte w świętych Ewangcli. 
ro ta intencya były wyrzeczone, abyśn 

praw pókoy w nim « ten ieft przedni pozytck , I 
abysmy ieráli ziego nauki, y ten pokoy „kto! 
ła du(żom wiernym kofztować w tym życiu, ieft iako 


pczwa 
zaoíz. 


jetnosči y čiekáwosči ludzkicy , nigdy nieznaydžie(z prawdzi. 
wego pokoiu, y odpoczynku befpiccznego fetcá twego, tylko 
w całym poddaniu fię nauce y wiernośći táiemma IEZVSA 
Chryftuf. 

2. Vważ, že Zbawiciel mowi, iż ten pokoy ktory obiecuie, 
znávdnie fe tylko. w nim , nie w obfitości dobr y wczalow ży 
čia tego , áni w roskofzach zmysław, ani w: godnosčiách świó: 
tá, ani wfpołkowaniu , ani w przyiaciclach „ ani w naukach, 
śle w Chryftuśie famym = podźćie do mnie mowi Zbawiciel 
wfzyfcy ktorzy praculečic „y ktorzy iefteśćie obćiażeni, 4 ia 
was počieíze ; uczcie fię odemnie, żem icf ćichy y pokornego 
fercá , a znaydźiecie odpoczynek y pokoy dufz wafzych. 

Bog toicft, ktoryć ofiáruie {woy pokoy , zaprafza cie, abys 
fzedł czerpać go z łonź iego miłośći, y dobroci : patrz ježeli 
mafz zaniędbać takiey łaski. 

3. Vwaž, że (poľob otrzymać tem pożadany pokoy. ick pod: 
dać (ie cale y złaczyć doskonale władzy dufze twoicy, z IE: 
ZVSEM ; pamięć twoię > napełnidiac ia icgo Boskiemi sło: 
wami; twoy rozum, rozpamiętywaiać ie częfto z. pilnosčia: 
y nabožeňítwem ; wola, chętnie fofuiac fię, y wiernie wfpuł: 
ptáculac z wrufzeniem iego łaski, y tym fpofobem ftać [ie 
icdnym duchem z nim. 

Wprźwdźie dla otrzymania tego pokoiu , potrzeba woynę 
toczyć Z foba famym, umaztwidiac twoie namiętnośći [5 
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sły, a abys 1e PROBA podbił Bogu, potrzeba woynę toczyć 
zswiatem, ktorý ičiať pomiefzać y poturbować ten 
p ok y. ale nie trać ferca: EŻVS zwyciężył świat, á iežcli je. 
fteś mu wiernym, zwyćiężyfz go także przez iego moc; aże- 
bys tym wi ęcey ubefpicezył twoie Zwyčie (two, uday fię do 
p zyczyny nayswietlzey Mátki iego, abyć otrzymała nowy po- 

Iek łask icgo , ktoryby čie umocnił y utwierdźił, abys trwał 
aż dokońca w wietnośći, ktora mu powinieneś. 


MEDY IACYA 
Ná Niedzielę zapuftną. 
TEZVS wziąwfy ná fironę Vczniow (moich 
rzekł im, oto idžiemy do Teruzalem , gdzie my- 
pełnią fi Jk g wfyfikie rzeczy , ktore byly przerze- 


czone o Synu czlowieczym przez I Prorokomw. 
v S. Łuk. w Rozd. 18. 


r. J pow ze Kośćioł podnosi w s Niedzielę y drugie 


z 
00. [3 +3 


dwá dňi naftępuiace chorągiew K Krzyża Chryftufowe: 

go, y odnawia „pamięć męki jege, y śmierći w umy: 
śle Ghrzediino w, częśćia áby ich uzbroił y umocnił prze- 
ćiwko wfzyftrim p rożnościom y (wywolom, ktore w ten czas 
ludzie czynia, czę scia aby ic wzrul zył, v dodał im ferca do 
fprzećiwicnia [ie im, y walczenia z niemi przez dobry przy- 
klad cnot przečív e „a ofobliwie przez ćwiczenie fig w pra: 
Wdžiwey pobożnosći , y nabožeňítwie. 

Oro tedy džis = wie róży oftarte iedna rófpufty swiara; 
druja-męki IEŻVSA; pod krorąż z tych dwuch pragniefz 
zofawac, żakim chečíz fe bič? ieżcii uznawaiz prawdziwie 

V 2 IE- 


156 Medyiácye 

IEZVSA Chryftufa za twego Páná, y za twego Boga, iáko 
iet w famcy rzeczy , potrzeba uczynić oświadczenie iawne, 
że iego iefte$, odłaczadiac (ie, y niebiorac zadney cząftki w nie. 
rządach świata , y pokázuiac fię uczniem iego Krzyża. 

2. Vważ, czemu Kościoł w ten czás rofpufty, wyftáwia nam 
ticzey mękę Syna Bożego , aniżeli infza taiemnicę Zvčia icgo; 
dlatego, iż rozumiał, że myśl męki y smicrči Boga» miałaby 
więkiza moc. y uczyniłaby mocnicyfze wyrażenie w dulząch 
Chrzesčiánow , do oddalenia ich od grzechu, á d: cnoty 
wzrulzenia : bò iako mowi S. Bernard, męka y śmierć IE. 
ZVSA Chryftufa nietylko przedtym , ale iefzcze y teraz (pra: 
wuie trzęfienie Žicmic , opoki rwie, otwiera groby ; to ich, 
że pamiatka y mysl pilna tey doftoynčy taiemnice, ftrach y 
boiaźń (prawnie w dufzach a-naybardźicy žiemskie kocha: 
iacych tzeczy ; krulży fercá nayzatwardzialize, y otwiera groby 
fumnienia nayebrzýdliwížego. 

Patrzie tedy, ieżeli będźiefz twardźieyfzy nad żięmię , 
fetce nad opoki y marmury grobowe, patrzac na Boga cit 
piscego y umierdiaccgo ża twoic grzechy. 

3. Vważ, żeabyś dolyć uczynił intencyey Kościoła , kto: 
ryć wyftawia śmierć IEZVSOWE, trzeba, aby w te dńi wźią- 
leš (obie czas do uwagi y rozmyslánia tey talemnice ; potrze. 
ba abyś zawźiał wielki żal, widzac ták máta wdźięczność wić: 
lu Chrzesčiánow przećiwko Bogu Čicrpiscemu y umieralące- 
mu zá nich; potrzeba bys fię ftarał ftofować temu Zbáwť 
čielowi, przynamnicy w iákicy małcy rzeczy» y abys nosil 
jaki herb iego męki, lubo wftrzymywaiąc (ię od prożnych 
uciech šwiáá, á obierdiac ie w uczynkach pobożności , lubo 
ćwicząć fię w iákim umartwieniu , ku czči icgo męki, albo też 
czyniac iaki uczynek mitosierdžia względem čiála Albo dufze 
bliźniemu, záwdžieczátac miłość nieskoficzona, ktorać WY” 
świadczył umieraiąc ná Krzyżu zá twoic zbawienie. 
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MEDYTACY A 
Na Poniedziałek zapuftny. 
Syn cztowieczy będzie wydany pogánom, náy- 
grawóny, ubiczowany, y uplwóny, ń na koniec zá- 
morduią go. w. S. Luk. w Rożd, 18, 


mece y śmierći z Vezniámi fwemi, abys poznał, że 

últáwiczilic pamiętał ná nie, yże záwíze miał ia 
przytomne, nawet w naywclelfzych dñiach żyćia (wego, y pod 
czas chwały (wciego przemięnienia, abys fię nauczył z iego 
przykládu s że nicmaíz nigdy tráčič pamięci tey raiemnicc, 
y že malz częfto o nicy myslić, a ofobliwie ped czas dfi u- 
Ciech, w krcre świar pokazuie fwote prožnosči, y zaprafza 
čie, abys kofztował icgo wciela, y učiech: w tych to okdzyach 
pokažcíz, ieżcli miłuiecfz prawdziwie IEZVSA , pomniac ná 
niego, y rozmysláiac, co raczył poncfić dla twoicy miłośći. 

2. Vwaz, że IEZVS mowi o męce z Vczniami (woiemi, nie- 
tylko w pofpolitośćci, śle też im przekłada z ofcbná rożne mę- 
kiy bolesči, ktore miał ponofić na (Woicy duízy, na honorze, 
na (woim życiu od Zydow y poganow, abyć pokazał, że nie- 
dofyć rozmyślać tę ťáicmnice pofpelićie , ále potrzeba uważać, 
y rozmysláč onę ofobliwie ze wfzyftkiemiicy okolicznościami, 
abys wział idki pożytek Z tego rozmyślania, y lepiey poznał 
zbytek miłosći IEZVSA Chryftufa, ktory przeyrzał y dobro- 
wolnie przyiał każda mękę, y dolegliwość z olobná , aby ofiá- 
1ował Bogu Oycu fwciemuobfzernicylze dofyć uczynienic zá 
grzechy wlzyftkicco swiátá, á zá tWoic zofobna, y abyć pofta- 
tal fię o odkupienie obfitfze, 

V > „V. 


i V Waż, že Pan mafz cżęftokroć rozmawiał o fwoicy 
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ab > z : zł, | del 

3, Vwaz, ze nayprzedmiey (zc odwdzięczęnie y uznanie ktore. | = 
NY: O ra tedy 4 ROR 0% 

go pragnie Zbawiciel od ludzi, icht to iedyne , aby pamiętali | libra 


o smierči y boleščiách „ktore ponośił dla ich zbawienia, y dla | ; 
tego poftinowił nayswiętlzaofiarę Mízy S aby była pámiatka | +... 
ofiary ná Krzyżn, yaby Chrześćianie widzac co dzień ofiaro. 
wanego na ołtarzach przeż ręce Káptánow , iako iednę ofian | | p, 
miłośći, odnawiśli też codzień pamięć y mysl tego zbytku 

miłośći, ktora go uczyniła ofiara śmierci na ołtarzu Krzyża, mog 


dla ich odkupienia. i 
ao STR a AA S A ponad 
Stawiayże tedy fobie przed oczy, że ten dobrotliwy Zba. > 
wićiel ; do čiebic mowi też słowa , ktore czafu iednego mowił SM 


przez uá Proroka s pomni dufzo Chrzesčiaňska o“ flbiej | ko: 


wzgárdźic y opufzęzęniu , o moich bolefciách y ućisnieniwo | ve 
tey żołći „ktorcy kofztowałem gorzkości, abym cię wybáwil | [eh 
od śmierci , y dałći żywot yradosć wieczna? ] iefzm | nia, 


p 


i FOTO 


te słowa? ieżeli nie te, ktore tenże 
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MEDYTACY A | 
7 : | niet 
Ná wtorck zapuftny. rzec 
E TST i 5 ARE CIEC 
A oni mie rozumieli co im- Ghryfius mowić, ) | śći 
Z > | 
byty te flomá zakryte od mich o 
w $ Eukafá w Rozd. 18. | 2 
. | nie 
1. aż, że iet wiele ofób ná swiecie „ktorzy nak? nia: | zbá 
x | śm1 


iEZVSOWEY ulzam 


ktore. | 
żętali | 
sy dla 
miatką 
ofiaro. 
ofiarę 
zbytku 
Fżyżą, 


y Zbá 
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niu, 0 
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zekt, 
aže m | 
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declelfnemi, ale mało tákic 
kość y atobliwość tey 
ukrzyž owánym, ieftto slo 
świata, Zgorízenie Zydom , Ca pi ránam y R 
inym; dle dufzam wybranym icf to wyborne dźiełó madrosci 
y wizec chmocnosči Boga. 

Pros Zbawiciela , aby 
mogł džis poiać ze wfzyfiki 
wyí fokość, y głębokość cy 
na ca 

Vważ , czemu tak mało ieft olob, ktoreby dobrze rozu- 
niáty taiomnicę mękilEZVSA Chryttufa, bo málo ich icft, 
ktorzyby uwažáli zamysły tego Świętego Zbawiciela cierpią- 
cego, y umieralacego , y s or zyby chcieli kofztować tego kic- 
lich4 s CF ktorzy rozumicia, zc mála idka miłosć przećiwko 
nemu, Ban by fobie b i o ieden Z iego Apoftołow 
uczyni? „ aby byt tak wicie boleści y mak nie ponosił, ale to 
dla tego ic ft, že niechca tež. nic ponosić dla niego. 

Strzeż (ie, abys nie był z liczby tych, y ieżeli pragniefz 
zrozumieć y poiac rálemnice męki LEZVSA Pana, naucz (ie 
naprzod od niego lekeyi, ktora wfzyftkim wiernym dał ; ic- 
żeli kto chce iść zá mna, niech zaprze ficbie famego, niech 
nosi fwoy krzyż, 4 niech mię násláduic. 

3, V waż, ze lubo rozmyślanie męki y smierći IEZ VSA, ieft 
nieco gorzkie naturze, przečie icdnák bardzo prawdziwa 
rzecz icf» że dufzá wierna w nim znayduie słodkosc y po- 
čieche niewymowna, gdy uważa zbytek miłosierdzia, y miło. 
śći Bogź przečiwko fobie, ktora fie ofobliwie pokázuic, w 
tey tajemnicy, gdy rozmyśla, że ten mg nie przepuśćił fwo- 
icmu Synowi „ iako mowi A poftoł „ale go wydał na smierć za 
nie, nie odmowi iey łask y przytomności potrzebnych do icy 
zbawienia, gdy fobie przypomina, że przez skutek tey świętey 
śmierći , łaska przyfpofobicnia fynow Boskich ic icy dana; 

syn 


a przez (woię łaskę , abys 
wemi, jaka: ich (zerokość, 
EHA i , ktora pokazał 
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Syn Boży ftał fię icy bratem, niebo icey dziedzictwem , ofią- Z: 
gnicnie y używanie Boga famcgo iey czaftka ná cała wieczność, ni 
Rozmyslay dobrze te táiemnice, uczyń ákt wiary, nád ká: fe 
żdəaznich, ábadž wdźięcznym temu, ktory iek fprawca tych | = 
wízýftkich dobr, odday mu chwałę y miłość, ktoras mú po, | ál 
winien, al 
z 
MEDYTACYA Č 
64 | n; 
Ná wftępna frzodę. a 
Gdy pośćicie , nie bądźcie iáko ludzie obľudni. | ©, 

7 w S. Mat. w Rszd. 6: | 


przez re słowa napomnienie bardzo potrzebne dla 


K 7 Is że Kośćioł na poczatku tego S. potu, daie nam | i 


przyfpoľobieňia fię należytego „do powinnośći Chize- e 
śćiańskicy, dofyć uczynienia przez polt, yinfze dobre uczý | 4j 
ki: mowi do nas słowami IEZVSA Chryftu(a, abysmy nic | 7: 
posčili iáko obłudni, ktorzy we wízyftkim co czynia , (taralą = 


ię ráczey o powagę świata, aniżeli o upodobanie fię Bogu. 

O iák wiele dobrych uczynkow zgubionych przez obłudno: 
sci nieprawość! ktora píuie naylepíza część uczynku, to iek. | 
inťencya: 4 iako mało takich, ktorzy w ic poftach,„y w infzych 
ćwiczeniach, w pobożności , nie (zukáia (zczerze tylko chwały 
Božey, y wykonaniatego , co muięft wdžičczno. 

Badź ztych liczby, á uczyń dźiś ftareczne przedliewžiečie | 
zachować doskonale poft przykazány od Kościoła, y czynić | ge 
iako możefz naylepfze uczynki pod czas dńi tých czrerdzić | zy 
fu, dle Wízyftko iedynie dla tego , abyś fie upodobał Bogu. 

2. Vważ, nafępuiace słowa Pana nafzego, ktory mowi, že 
gdy pošélemy, trzeba umyć y namaśćić twarz; toielt že mal? | 
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c dobre uczynki lubo przykre 
yey, ale tefz z chęćia y we- 
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d 
tego , ktore nie c długo trwa, Y toto ich ták nie. 
skážit á bardz ziey či. ktorzy żyia we. 
väč: p egtomadžac dobra na 

bicrác, tylko 


to cośmy siali, Żyiac 
lezeli o? ieft iaki 


É é w a 
uczyn ch chcefz fię ftofo- 
h ćwiczenie ich či potrzebnieyfze y 
| Zbawićiclą Pana , aby raczył pobľogo- 
ić intencya 7 W ola, ktorać dał, abys poświęcił iego u- 
o miłosci wfzyftko co będziefz czynił pod czás 
tego potu, aby twoie wfzyftkie (prawy, mogły złożyć skarb 
stug do nieba, 


awien inieyfze, a 


W ME- 
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AAA AA ARSEN AE I 1533 A P 
Pánie ia nie iefiem godzien , ábys m 


go domu , VZECZ żylko zedno fowo, á moy flu Tá 
bedšie uzdrowiony. v S. Mát. w Rozd. 3, 
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> Waz, trzy na) [ze cnoty, ktoré Setnik poka: 
j zał w tych stowách , abys zawfze, gdy ic bedzicíz mo- 
 wił „albo Kapłan dla čicbie przy S. Komunicy według 

1 


p cute: 
cane 2lcKty. 

Pierwfza ick iego wielka pokora, dla ktor 
å iefzcze bardźiey wyznał fercem, że nie by! 
IEZVS wfżedł do icgo domu. 

O iak daleko więkfza malz przyczynę mowić to do Giebie , 
y rożumieć, ze ieftes nayniegodnicyfzym , aby raki Pan, gro: 
regos ták bardzo obraził, przyízedí do ciebie z rak wielka mi 
foščia , iako czyni pod zasłona nayswiętfzego Sakramentu. 

2, Vważ, druga ćnotę tego Sctnika , to iek wiarę tak wiel- 
ka,że (am Syn Boży, dźiwował fię iey „y mowił, że nie zna: 
łazł ták wielkiey wiary w Izraelu: nie mowił iako Xiaże Syna: 
gogi zítap do domu mego 4 podź, włoż twoie ręce „ale mów 
tylko icdno słowo. 

Nie wftydź (ie náučzyč ód tego Setniká lekeyi tak potize 
bney nietylko do godnie przyjęcia Chryftufa Pana, y do do: 
brze wykonania wfzyftkich {praw żyćia Chrześciańskiego ; to 
ieft czynić częfto akty wiary > y fpriwować fię we wfzyftkim 
tym, co czyniiz przez światło wiary y żyć w duchu wiary: 
wfzyftkie rzeczy fa podobne temu ktory wierzy, iako mowi 
Zbáwiciel Pan, ieżeli czynifz mały poftępek w cnocie; icżeli 

má- 


oftanowienia Kościoła, Z nich zawžiať w twoim fercu Si 
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owił utami, 
godžieň , aby 


Ná wfępny Gzwartek. 
sił € O poki uom, y.mało ftało 1 
żlęćiach : ro dla tego, že mal 
A A poftolá, Panie rozmnoż w dufzy 
wa. taka, ktora mi ‘et potrzebna, 
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Miaty, day sia Y 
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100 erzy „Ale ufa, y uználac n 
o) O 5 471. 
i A pewne trzyma, Ze uzdrowi ie g 
9 dźi niegodnym tákiey łaski, tozumiey icdnák, że to 
GEM ck godny mifosicrdžia y łaskawosći tego Świętego 
mo- ; ; PRASA 
ho ieft bardzo potrzebna, y bardzo zbawienna, 
Hue FC, 4 
RE víze łaczy é Z pokora, takdalece , że gdy po- 
5: | č dla ty a.  Srzechow, u ufność 
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NIE 4 
Kro- | 
„mis 
i NAS E D KA 
ziel- | iVą A itek wiftęp ny . 
zná- Š 7 

! JEN ANY AŻ AJ ALS cp AV ý 
yna- AOCHAYCIĆ W Jy C AL epr D em 5 CZYMCZE do- 
nów | k zy 

| bržež iym , kiorzy was nienámidza „ modlcie fig 
2 kę? 

rze | Zá tych ktorzy mas MA y ktorzy. was 
do: | [ik s laga, 
sej Pkálnia. v. S. Mát w Rozd. 5: 
kim RE í , eai 
a L. | Vaz, že ten ktory waze słowa,y ktory to 
s poftanowił, kochać fwoich nieprzyiaćioł, ic ft náv: 
želi wyžízy Práwodawcá IEŻYS Chryftus , ktory lubo był 
a W 2 Bö- 


unt prawo niosii 
cioł ; nietylko dobrze € 
ko złe, nietylko prosit (woix 
łowali;y przesladowáli śle 
męki y ná koniec umrze 
żył im chwalę sh. : 
Patrz, jaka wdžiec 
miłośći. y iaka milos 
z. Vwaž, co to za 
te słowa ; ieft to pr 
te było (urowc ; prze e 
Pana; ick práwen 
we przeć iwko wfzęlękie a >Y 
ktorzyć nie dáli Raka. prav cz 
rzyć fię przykrza, nic podo bála ,y ktorzy Tae fzkaluia. 
Patrz, ieželi ta miłość Chryftuf: a kroluie Ww tobie, ie 
ieft duch tego Zbawiciela, Ktory čie ożywia, abo 
ftárcgo zakonu; uważ twoy poftemp: 
ktorzyc fie nič podobái4, ktorzyč (ie 
przeczą. 
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i takie 
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3. Vwaž, nagrodę przedžiwn 14, ktora iei óbietana tym, Kto- 


rzy wiernie záchowul4 to prawo miłośći ; nagroda więkfza y 


uczćiwiza , amiżcli możefz pragnać w tym życiu: będziecie 
( mowi Chryftus ) fynámi Qych walzego Niebieskiego. 

© gdybyś wiedział co to ieft być fynem takiego Oyci! jaka 
o. takie fzczęśćie, być przy rípolobionym od Boga ZA 
fyna! mieć prawo ofobliwe, nazywać Boga twoim Oycem, 
być uznanym y si Tr od niego. iako fyna í ) | €Z0- 
gobyś nie czynił , abys był uczef tnikiem takicy laski, a ic- 
dnák ieft to prawda (ama, ktora čie ubefpiecza, že doftapiíz 
tego blogosláwicnítwá, iężcli wypełnifz to przykazanie, y 
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Far lišaj ZK ZSRR 2. 
0101016 DJE R zeczov ná 10: Apoy 
| KU morzą, a LEZ JĄ s Jam taat ná 5 A 
| mi al jeh bórdzo prócuiących , robiąc wiojfiźmi s 
| bom vidir 2m byť prze #ČUVNY, y S. Már. w Roz. 6, 
| 
y znáťza żyćie ninieyfze , po kto» 
żegluic idedňiá nafzego narodzenia, wiatry 
Ji to przećiwne, (a nafze namiętnośći y cheči ppor 
luch | podufzcze a y pokufy nie mo čielow náízego zbáwicnia , 
pi i i osłami robić, y poiedynkowóć, 
bez pracy. 
©, iakim fpofobem poftępuiefz fobie na tym mo- 
to ch prácuie A przećiwko tym przećiwnym wWiá- 
ray „ Zprzečiwiálac (ie po y odpor daląc namiętno- 
cic j : pomniy nato, ze kroleftwo ni jebieskie swałt čierpi, y 
S tylko odważne duíze przypływaia do portu fzczęsliwcy 
dka | wiecznośći, 
iza | 2. Vwaz, że lubo Apoftofowie wesli do łodźi zroskazánia 
cm, | Pana nafzego, przečic iednak chwiali fię od wiátrow y nawał- 
cze. | Nośći: zkad maíz fię nauczyć, że lubo obowiazałes fię w iá- 
jie. | kim fľanie, albo urzędzie, z woli pa. nie trzebi icdnak 
pifz | dla tego zaniedbywać fiebie famego, iakoby w tym ftanie 


xy powinienbyś być wolny od pokus, Ale y owfztm tym pilniey 
Sa W z mafż 
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(ię wyftrzegać , bo diabot náčiera bardźiey ná tych, kto. 
idźi , że mála wola słażyć Bogu. 

że tedy dla Gel bie tę przeftrogę , ktora Di 

a Mędrca: moy fynu w ten czas gdy po 
u, nie dufay fobie famemu , ale gotuy du 
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kufy, 

2. Vwaž, czemu Pan nafz dopulzcza, aby iero wi 
dzy. byli kufzeni; czyni to dla tego, aby [ poznali fwoię 
bość „y tym fp DE iew 5 Ly zta ad mála praje 


czynę ućlekać z modlitwę 
a obierać $ Í i , 
kízcy za 
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može onio Z ciemność ci i wyc 
€ ynić w niedolężności : zás Ň 
dobroci, y nowa odwagę, meznie zpr 
diabla, y dochow ac mu nieskazitelnie 
ftkich okázyách, azel bys otrzymał pof 
łask, we wfzyftkich náwálnosčiách z 
do tey, ktora Ko ol uzina 3 
MARYEY y proś iey, ab 
przyczyn. 
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IEZYS byť zá) brOWA ádzony na DUJSCZĄ 
chá Swięteg €004 dby byt kufry od diabiá ARI PY > MA 


czie erdžiesči dňi y czterdzieści z ďáknať. 
S. Mát, w Rozd. 4. 


4. 


„Odkup 


l fankcye 


CZONY od 
RURĘ. 
d wfzyftkim tym, kto 
piacowáć pożytecznie | w nežná ich zb: 
aby wprzod na modlitwie trwali „ia 
ich nie moga nic bez posiłki u Boski: ( 
eco reflexiy nád toba famym : patrz icżeliś záczat 
pracować w fprawach zbawienia tw ego , abo bli 
70: dla dobra duchownego, o ktore powinieneś fię 8 
bliwie Gd S CO ZA mo dlitwy čaj niti, ábys Zčiagnať na fię 
t trzebnych. 
afz w tey ofobliwosći chciał złaczyć poft 
modlitwa, zoftalac czterdźieśći dni y 
irmu, y niemálac przez ten czas žá- 
ia; nie maiac ANO EU łożka, dla 
j 'ego zwatlonego tylko Z emic. 
dź skie temu 8 ug Zbawićielowi za wízyft ko to, co 
raczył ponosić na tey puízczy, abyć zasłużył ofobność niebie- 
ska naucz fię z iego przykładu, abyś skuteczniey otrzymał 
posiłek łask ni iebic skich, potrzeba złaczyc poft y umartwienie 
do modlitwy, y isé zá IEZVSEM nietylko na pagorek kadzi. 
dľa, ktore wyznacza modlitwę, ale tez y na gorę miry, ktora 
wyznacza umartwienie, w ktorym mafz fię ofobliwie ćwiczyć 
w ten S. czas poftu, częśćia przez doskonałe zachowanie po: 
lu, częśćia przez infze rzeczy, ktore trapia ciało, abys do: 
a ftofował [ie do (wego Zbawicicla. 

„ Vważ, że na tey pufzczy, y w tych ćwiczeniach, w umar- 
ia Syn Boży chćiał być kufzony po trzykroć razy, bys 
Wiedział, że kazdego czálu maíz pilnie ftrzedz fię, y w tem 
CZAS: 
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c , przed ták wielkim y rá- 
it ( mowił lob, y ty maíz mo- 


2 


fadžič wfzyftek świat, y gdy 


A kto w tenc i 
fznym má ijeľtatem: Pea 
wić Z nim ) gdy Pan prz 
mię zawoła , co mu odp 


ipowiem?. 

2. Vwaž, że w ten oftatni fad księgi fumnienia będa otwo- 
rzone, to iet, wfzyftko to, ce kto uczynił dobrego albo 
złego : pokaze fig iiwnie uczynki nayskrytíze, myśli nayfe- 
kretnieyfze beda poznáne każdego. Pan, ( mowi Apoftoł) 
oswieči wfzyftkie skrz ytośći, y obiáwi rády fercá. 

Coż bedžie z toba ná ten czas: iakic mysli twoie beda? 
ah iako rożne od tych, ktore bawią nie potrzebnie twoy to- 
zum ; ale cobyś chćiał w ten €zas „uczynić; teraz možcíz w 
tym uczynić pórząde k,bo ná ten czas nie bedžie więcey czá(u. 

3. Vważ oftatni dekret, ktory będźie wyrzeczony przez te- 
so 5S. Sędziego ; dekret nie odwołany, ktotego wykonanie na 
cala wieczność rozciagnie fię: dekret ž żywota wiecznego dla 
icdnych, y smierci wieczi i gich, „Tika radość do- 
btym, gdy usiyfz: 
Oycá mego , ofiagniycie 
wane. láka boleść, y iaka rospácz zlym i ga t stowá. ará 
fzne przenikna ich iako piorun, idžčie prze kleé ‘i do ognia wie» 
cznego , ktory ieft zgotowány diabłu y Aniołom iego. 

Myśl pilnie, że bę dźiefz iednym z tych albo drugich, a obacz 
co za umysł ta myśl ma wydać w fercu twoim ; iaka gawan 
ckcefz uczynić, ábys ubęľpieczył twoie życie wieczne 
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Waż wielkość y gorliwość zatli i 
Chryftus przeciwko chwale (wego Oyca ; nie m sł 
: znieś ść żadney rzeczy, kroraby namniey była przećiwna 
iego czci, ktoremu w Kościele przeda iiac abo kupu- 
iac rzeczy pottarnne. do ofiar, były nieznosse: á ieżeli 
fpytafz, zkad pochodziła tá zásliwosc? bo miał wielka miłość 
do Oycá niebieskiego ; kto rego naymnicy(za obraza, była mu 
przykrzcyfza do zniesienia, aniżeli (ama śmierć, 

A ty, ieželi maíz mało żarliwośći kuczci y chwale Boga, 
ieželi uczuwafz mało obrazy , ktore popcłniaia przećiwko nie 
skoficzoncy iego dobroči, 1. toznák, ze maíž málo miłośći, 
albo cale nic podobno prawdžiwey przeciwko niemu. 

Vniżayże fię tedy, á pros tego S. Zbawiciela , abyć dał choć 
iednę iskierkę tego, ktore gorźało wiego fercu, áby zapalił 
w twoim ogień doskonśłey miłośći, y prawdziwey żarliwo- 
śći ku chwale Boga. 

2. Vważ, że Pan nafz, ktory fię obchodził takłaskawie y do: 
brotliwie z iawnogrzesńikami y nayniesławnicyfzemi grze 
e poftępuie iednak fobie furowic y frogo z temi, kto: 

trzy kupczyli w Kosciele; aby nas nauczył, że grzechy, ktore po- 
pelniamy przećiwko czči Boskicy y Kosčiotowi y inízych 
mieyíc poswięconych do iego usługi , fa więkfze, aniżeli ro- 
zumiemy ,y zasługuia na furowíze karánia. 

A. przeto mafz nie tylko fam wyfitzegać (ie , abys w RA 
tach nietylko skromnie obchodził (ie, ale tefz ftarać (ie ia 
będźiefz mogł, aby y drudzy toż czynili, y przefzkadzać zdali 
wie, aby nic lżyli te święte micyfca przez nieskromność , 
przechadzki, rozmowy, y infze fprawy przeciwne ich swią: 
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c poświęcona przez Chrzeń 
uchowi S. ma zatym być domem mo- 
jiniene > ftofowść Sty, tey dulze woy 


iby by 


rozum, „pamięć, y tw 


co należy lo służb > 
e aa az fo „fować „tak lace x 


że wediu g nap pomnien i > k lubo iefz, ioo pri, 
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Niektorzy Fáryzenfšotvi „ami do Páná ná- 

feco, Mifrzu 4 vádzibyšmy w vid ieli iáki cud. 
: S. Mát. w Rozd. 12. 

p Waż, iáko nie uważna tá była prožbá Farvzéu(zoW 
wniefiona do Syna Bożego, chcieli widžieč cuda „nie 
aby fięnawrocili, ale aby ukontentowali fwoie Čická: 
wośći, albo áby znaleźli iaka okázya do zelženia tego Świę- 
tego Zbawićiela. 

Zadźiwuy fie slepočie, w ktorcy zoftawali ći Firyzeufzowić, 
ytey w ktorcy wiele Chrzesčiánow żyje , ktorzyby chcieli. cza 
fem, aby Bog odmięnił porzadek fwoicy opatrznośći, y (pra: 
wiedłiwości, chcac dofyć uczynić fwoim namiętność! om: 
partz iakie (a rwoie chęći, icze i nie fa podobne tym, a ftariy 
fię, abys ie zawize trzymał poddane rozrzadzen'u woli Boskiey» 
yźbyśn gdy nic nic pragnał, yo nic nie prosił Boga, tylko © 
to,co mu ieft wdzięcznego , y co iek z iego Wiekíza chw ała, 
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2. Vważ odpowiedž Chryftufa I po om; p i o cud, 
4 on im wyftawił dwoie naywiękć ze cuda miłośći, ktore kiedy 
były uczynione , to icf tálemnicé fwoiey śmierći., y zmąt» 
twychwitania , z ktorych iedna nas wybawiła od $ śmierci wic- 
czney piekła, a druga otworzyła nam wesčie wiecznośći 
fzczęstiwey. 

Vznay wielkość tych dwoch cudow, y zbyteczna dobroć 
Chryftufa, ktory odpowiada tym ślepym, mie to, coby miało 
ukontentowác ich prožna ćiekiwość , ale te, co było bárdžicy 
pożytecznego do uleczenia ich przewrotnośći. 

Naucz fię ztego przykładu , iiko maíz obchodzić fię z two: 
icmi bližniemi, „wyftrzegáiac fię wfzyfikich próżnych rozmow 
y zabaw, ktore nie fa, tylko do upodobania drugim ; a mowiac 
raczey to,co widźifz być potrzebnego do dobra duchownego 
tym, z ktoremi mowilż. 

s. Vważ dobrze to, co mowi Pan nafz daley-, že Niniwito- 
wie powftana w dzień fadu przećiwko Zydom, y onych po: 

tępia. 

Naucz fię ztad, že Ci, ktorzy odebrali wielkie łaski, mála 
wfpułpracować znimi bardzo wiernie; bo inaczey maią przy» 
czynę obawiać fię, aby te fáski nie były i im wyrzucone w dzień 
fadu na oczy, yžeby či, ktorzy ich tak wiele nie odcbráli, 
nie potepicli ich nicwdžiecznosči, y ich oźiębłośći, że fta- 
wfzy (ie wiernymi wfpułpracowaniu z małemi łaskami, ktore 
im byty dane , lepicy ich zażyli, y służyli Bogu, aniżeli drudzy, 
ktorzy więkfze odebrali, 

Strzeż fie, aby to wyrzucenie n na oczy >» Ktore Chryftus uczy: 
nit Faryzcufzom , nie padło kiedy na čie: myśl nieco, iak wie- 
lc łask odebrałeś od Boga. od początku Życia twego» y fo" 
zumu wżięćia , y iákos ich zażywał, 
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N4 Czwartek. 
IEZYS pofiedť w firony Tyrfkie y Sydońjkie , 
doo miewsajiń Chánánejjka od granie onych wý- 


fecafy, wotótd mowiąc kniemu , zmyłuy [ie náde- 


mną Pánie, Synu Dávidom : álbomiem corká 
moid. bywa dręczona od tzártoftvá. 
© 5. Mat. tv Rozd, 13. 

LA W Waz dyfpozycye, z ktorych niewiafta Chánáneýska 
prezentuje fie Chryftufowi , profza€ go o uždrowienie 
fwoiey corki: naprzod pokaznie poważenie tego Pá- 
na.upadfzydo nog iego ; wyświadcza miłosć fwoię, że prO- 
[zac za (woia corka , prosi aby fię zínilowat nád nią : iákoby 
chcąc rzec, że czuła bol tey corki, ták iakoby (woy: y że 
pragnęła ratunku (woicy corki, iako (wego włafnego : ńao- 
ftatek prosi z ufnośćia doskonała, wierząc, że ten Pan miał do- 
fyć mocy y dobroći, aby wybawił icy corkę ód tego nágabá- 
nią czartowskiego, 

Oto troie przygotowania bardzo przyzwoite do otrzymania 
od Boga, o co go prosiemy albo dla nas, abo dla inízych ; 
patrz, ieželi ię znayduia w tobie, y icżeli ich nie maíz, ktore: 
Soc nie doftaie. 

2. Vwaž, že Pań nafz, chcać dać tey ubogiey Chdnancy- 
skicy niewieśćie więccy ániželi žadátá, y chcąc iey użyczyć nie- 
tylko zdrowia čieleínego icy corki, ále teíz poświęcenia tey 
dufze ; dlatego chciał zprobować, y dać icy iefzcze okázya do 
obierania fię w infzych trzech zacnych cnorách : to icft w po: 
korze, z poczatku nicchcac áni zpoyrzcé nanię, ani iey od- 
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powiedzieć iednego slowá s w ci derpiiwoś Scis prz aa 
ia do iednego pla, y w trwałośći wiele rázy ia 
uczniow , ktorzy zá nia pro sili. 

Zkad maíz naukę , ćwiczyć fię w tychże cnotách, a nie tur. 


bować fię, ani tracić ferca, iczeli kiedy nie maíz żadnego | 


fmaku y pociech w twoich modlitwach, y, ieżcli Bog nie wy- 
słuchywa čie tak prędko, iako „pragniefz s ale trwáy z čierpli. 
wrosčia y pokorą, Czekáiac posiłku iego nieskoňczi onego mi. 
ga 
. Vważ, idk bardzo Pan nafz rad widzi dufzę, ktora trwa na 
RR Z pokora: y ufno a, bo nietylko wysłuchał tę ubo. 
ga Chánáncyska » niewia RE, , ałetefz ia chwafił W obecność! (wo: 
ich A poftołow, mowiac, že icy wiara była wielka: o iako tá 
i a byc za na y-dosk onała! ponieważ fam Chty- 
sone. wychwala, y náz ywa wielka, 
s tego Zbawićie lá, aby pomno 
Ly, y śbyć dał łaskę Bać mu tak dos 
żeby ci ę wychw alat przed Swietcmi y Ani 
im Oyćem niebieskim, że iet kontent 
oddał: 
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Była w I we m iedna sadzawką kto- 
ra zomig „b zydowjku Beifayda, máiqca pra) 
fo obie pięć kroczgi > ; ktorych w iedney Gryf 
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zn m cz rorvická bá irili: ZEM ZÁVÄZI onego od trzy- 
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k przez e two y nic- 
\i onych ; y lubo fa uczeftni- 
l dla małego 


maia donich pr ž ; 
twoją nie ief z tey liczby» pomysl nieco 
] ilosći, w tym grzechu 
lftwo, uznay miłosierdzie y dobroć nie- 
(ugi CZAS „V 
imi ; patrz 


o mi | jak wiele lat | 
„| przez twoie nič c 
va ma | skończona Boga, ktory cię czeka, y poni osi ták d 
UDO: ie pz iefzcze częfio nawiedzać ci ię fwoiemi tás 


t (wo: | go chcefz iefzcze zoftawać w tym ftanie słabości. 

ko tá | . Vważ, że Pan nafz pyta tego chorego, iežcli chce być u. 

Chry. | z abyś poznał, že lubo to ieft bez twoiey żadncy 
č e Cię po (woiemi łaskami, y ze dále (woic 

ż wd światła y nátchni (zy twoiey; áby iednák te łaski uczyni- 


et 
[a] 
8 


och | ly w tobie dosko 


k, twoiego wfpułpracowania potrze- 
mo | bá, y nie będź 


UP 


rowiony od twoich duchownych 
łaska wfpołpracować, y nie mafa 


na 
žieľé n 
S MU niemocy Ą ieżeli nie 
prawdziwey chęci. 
Vznay słodkość przedžiwna procederu Boskiego przeciwko 
nam; on chce, abys był wolnym w dobrym ktore 'czynifz, y że- 
bys nie był przymufzony do czynięnia czego dobrego, iego 
łaska lubo bardzo mocna, y bardzo skuteczna zoftáwuie wola 
. | twoię bardzo wolną do czynienia albo nie ezynienia tego do- 
kto- brego, do ktoregoćdáie natchnienie, użycza y mocy; ktora ieft 
icy potrzebna , nie odbiera iednak wolności. Patrz, abys na 
złe nie zażywał tey łaskawosći Boskiego miłosierdzia prze- 
] fi | ćiwko tobie, y ażebyś poddał y podbił doskonale wfzyftkę 
twoie wolność do iego nayswietízey woli, 
3. Vwaž, idk wiele rázy Bog pytał cię, a checfzże być uzdro- 


SĘ 
0 


d $i Kianga iak wiele świętych natchnienia y dobrego wzrufze= 
i | nia uczułes „iak wiele wezwánia , aby cię wzbudził do zezwó- 
lemia- 
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lenia do dobtego ; ale coz mu checíz teraz oddać: czyli i ľaczý- 


tze chcefz być uzdrowionym ; 4 mafzże prawdźiwa y cala A 


zabieżeć temu grzechowi, albo tey niedoskonałości, w ktote 


slábicieíz ták wiele lat,“ ‘y ktorać przefzkadza do poftępku w | 


enocie : wiedz zapewne, że Pan nafz chce tego „ynie nie trze. 
bá, tylko, aby wola twoiá przyftapiła do icgo woli, y abys o. 
tworzył fetce iego lásce: patrz czemu do tych czas ták fię 
nieftąło. : 
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TEZVS mžiať z fobą Piotra , Tákobá, J Tana, | 


y záprovádšiť ich ná tedne myfaką £ gorę a J 
oda fig przed nimi, w S. Mát w Razd, 17. 
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I. Waž, že Chryftus opowiedziawfzy fwoim uczniom 

U pod ktoremi przyimował tých, którzy prá: 

zneli być przyieči w liczbę iego uczniow ; to ieft, aby 

dptzeli famych was y nosili (woy krzyżś potym chćiał 

im pokazać nieiaki promyczek chwały, ktora zgotował tym, 

ktorzyby mu byli wierni „aby im dodał ferca,y © onych umocnil 
przeciwko trudnościom, ktoreby mogli uczuć. 

Tak Zbawiciel obchodzi fię z temi, którzy obowięzuia fe 
doicgo usługi nie dopufzcza, aby byli kufzeni nád ich siły: 
gdy my fc podoba, fprawuie, że koľztuia slodk rosdi iego pokoju 
w pośrzodku naywiekízych i ch gorzkosci, y iego swiete po- 
čiechy rozwcíeláig ich dulze według wielkośći ich boleści. 

Badžze tedy dobrego ferca służac ták dobremu Miftrzowi, 

nfay w nim, y wierz iako powiedziął S. Apostoł, ze mamy 
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W ten czas Piotr rzekł do LEZVSA , Pónie 
dobrze mam tu być. a. S. Mt. w Rózd. 17. 
u Wy Var, iako S. Piotr obaczywízy (iwoiego kochanego 

Ue w chwale tak cud y, y w tym widzeniu 

skofztowawfzy słodkości y v znośći , ktora prze- 
wyżlzała wfzyftkie toskofzy nafury , bedac iakoby fam w (o: 
bic zachwycony, woła, Panie dobrze nam tu być, y zápomnia: 
wízy wfzyftkich ftworzonych rzeczy, nie pragnie nic więccy, 
tylko áby tám Wieczne mie(zkanie założył z fwoim Zbávi: 
cielem, 

Pomyśl nie co, że icżeli iedna mała kropla tych rozkofzy 
niebieskich zachwyciła ták fetce S. Apoftoła, iákic będa ucie- 
chy dulze błogosławioney w ten czás, gdy będzie zánurzom 
w zrzodle roskofzy Boskich: wzgardzźe tedy wfzyfikiemi te- 
mi mętnemi Egiptu wodami, w/zyfikiemi temi prožnemi y 
nieprzyftoynemi ućiechami świata, 4 wzdychay iedynie do 
tego źrzodła żywota , ktore icft w Bogu. 

2. Vważ,że wfzyftka Troycá Przenayswietíza chciała (ię ob. 
iiwić w tey taiemnicy przemięnienia, Ociec dáiac fię siylzeć 
z fwoim głofem nad (woim Synem, y Duch S. pokázulac fię 
pod fiura iednego iafnego obłoku; aby nas nauczył, że ná: 
fze naywyżfże fzczęsćia, w oncy wicczncy chwale zafadza fię 
na złaczęniu błogosławionym dufz nafzych z temi trzema Bo- 
skiemi ofobimi, yže dla tego chwálebnego końca , Syn Bo: 
ski ftawfzy (ie człowiekiem, raczył wžiač czaftke nafzey ml: 
zericy > y umrzeć ná krzyżu, abysmy żyli, y krolowali W 
chwale Oyca iego, 
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ydzieň pofiu 
Či, že ieftes tworzony d 
końca, y że mafz tak wiele Bi abys do 
czyń ftáteczna odwagę pracować męznie 
Ikiego dobra: żyi y fpołkuy fię z ofo- 
ik, iako fpodź ewafz [ie żyć wic- 
Oskicmi w niebie. 
słowa Oycá Niebieskiego nad Chryftufem : ten 
ukochány, w ktotym mi fie upodobało ; su- 
wam kaze; y rozwaž dobrze k z tych s towo, 
cz A ac zyniać nad nimi akt wiary, uznay, y cześć od- 
Synowi ukóchanemu takiego Oyca: odday mu two- 
ie poddańftwo , iako temu, który ieft iednymze Bogiem z Oy- 
cem fwoim, podźiękuy mu za wfzyftkie nauki zbawienne , 
ktoreć dał w fwoiey S. Ew angelicy, czytay ie z pokora, po- 
iozie w twoim fercu, 4 7 w nich ćwiczyć (ie y ftofować 
we wízyftkich twoich p ch do IEZVSA „tak dalece abys 
był godny być I kiedy uznany od tego Niebieskiego Oycá zá 
icdneso z fynow iego ukochanych. 
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TEZYS rzekł Z ŚLE ża idę, wy fukać mię 


będziecie á umrzelie w grzechu wófym. 
vá. ľaná w Rozd. 8. 


1 


1. Waz, ze ten, ktory rzekł te słowa s iet Syn Boski ic- 
dyny, Odkupiciel y Zbawiciel ludzki, tento icft „bez 
ktorego nie mafz żadney nádžieie miłosierdźia ani 

zbawienia, iako mowi S. Piotr Apoltot: nie mafz żadnego 

drugiego imięnia pod niebem , ktorego moca ludzie mogliby 
Y2 być 


180 Me edyta 
być zbawieni, tylko Imię IEZVSA Cl 
tedy maíz fię obawiac skutku tych słow: 
odcho dzifz, w coż fię my obročiemy? i 

do, kogoś będziem mieli ucieczkę, 
znaleść infzego Zbawićicla, 

Pilnie wyftrzegay lie, aby te słowa nic były do č 
wione, abyś nie zasłużył, aby IEZVS oddalił 
dla tego , że przez tak długi czas, žles na iego łask. 

sR V waż, że ieft wiele ofob, ktore fzukaia IEZVSA „y kto: 
tego znayduia; ale ick téz Siła y takich, ktorzy go nie 
duia. 

Ci go znayduia, ktorzy go (zukai 
€a, Z pokora ducha prat wdźiwa, y z doskonała ufnośćia 
miłosierdźiu; alé Ci kto orzy maia dwoiákie (erce, dulze pełną 


+] 
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wyniosłośći, y wyfokiego rozumienia o fobie, či ktorzy po- 
chlebiála fobie, żyiac wniecnotach, y ufaiac w miłosierdziu 
iego , nie czynia fobie zadnego gwałtu, abyfię popr i, lu: 
bo. (zukái4 IEZVSA „nie znaydą go : patrz z ktor rych ieftes, y 
ktore (a dy(pozycyc (ercá twoiego. A mafzże prawdziwa chęć 


odłaczyć fig od tego wfzyftkiego ; co fię nie pódoba ta 
odważyłżeś fi$ pracować wiernie y mężnie dla po ycia 
twego, dla umartwienia twoich zlych skłonności, d yW 


nia lepicy task Boskich, ktorych źle zážyWales przed tym: 
iezcli ták ieft, idž fzczęśliwie, fzukay tego Zbáwičiclá , zu. 
pełna ufnośćia , a znaydzie(z go, kołac do bramy lego muito: 
Sierdźia, á otworzyć igs pros go, 4 wysłucha čie. 

3 Vwaž, idk ftrá(zne iefť to słowo Syná Bożego: umrzefz 
wtwoim grzechu: do Zydow to mowił Chryftus , ale ic tež 
iefzcze mowi do wízyftkich tych, ktorzy nasląduia ich zł łego 
przykładu, ktorzy iako oni odrzucaia, y niechcg łask od Bo. 
ga lobie danych , ktorzy zprzećiwiaia fię Duchowi S. y ktorzy 
przez przewrotność fwoiego ferca czynią w fobie prožna moc 
męki y smierći IEZVSA Ghryftufa. 
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w fereu twoin 


a zebys 
taczony Z poczat- 
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słowa Chryftufowc, bo 


g9, y ten ktory ie zacho: 


wota więcz 


| Qa 
ble | NEDYFTACYA 
kto. | Ná Wtorek. 
nays | 
| 


Pan nań rzekł Zydom , Fdryzeufowie zá- 
> 


iedli w kátedrze. Moyzefá , czyńćiejć tedy to co 
owić beda , ále nie nášládnyčie ich fpram. 
v S. Mat.w Rozd. 23. 


tedrze S. Piotra: 4 zatym iako wielki grzech ieft tych, kto. 
rzy pogardzaia {wemi przełożonemi kościelnemi, ktorzy im 


a nie posłuśni ,y ktotzy zprzećiwidia fię im w Íptáwách ich 


rzez |. urzędu, y w wykonaniu dobrych zamysłow. 

A „ Proś Pana nafzego , abyć dał ferce uniżone y powolne prze- 
1659. | (iwkotym, ktorych on poftanowił za twoich wodzow, á zá- 
| Bo- weźmiy nowa odwagę być im posłulznym pokornie dla miło- 


orzy | sci tego, ktory Qat fię pokornym aż do śmierci ktzyżowey 
moc | dla twego zbawienia, 

f 2. Vwaž, że lubo poddáni obowiazáni fa wyrządzać cześć, 
CZ Y3 y 


182 Medytacje. 
y oddawać posłufzenftwo fw im ftarfzym , ta 
im nie roskázuia n'c przećiwko Bogu; iednak fi: si 
ftrzedz fię , aby niebyli z liczby tych, krórzy | mowia 4 
nia:y we wfzelkiey kondycycy ieft rzecz bardzo h 
czna, nie czyni č tego co mowiemy , firofow ač drugich o iaki | 
wy ftępek, a fame emu nie ftarać fię poprawić w nim, napomi: 
nać y wzbudzać infzych do cnoty, a niemieć żadney prawdzi- 
wey chęći, ćwiczyć fię w enocie. 

Párrz, ieżeli nie iefteś z liczby tych, ktorzy mowia A nie 
czynia „Ad obawiay fię,aby naywyzízy Sędzia nić ofadził Čie, y | 
nie e potępił ; przez twoie włafne 

 Vwaz, ze między wyftępkami Fa 
fobliwie ganii ten, że wfzyftkie fwoię © 
aniy pochwal eni od ludži, 


ulżow , Pan nalz o- 
zynili fprawy , aby byli 


O iako ta zadza prożney chwały, y to pra być wi: | 
dziány m, y być £ powazoným od drugich icit g i n fzkodli- | 


wym, poniewa? pfuie ńaylepfze (prawy y miefza A nie zná- 
cznie w ćwiczeniu w naywiękfzych cnotach : uczyńźe u 
ftateczna s abys nie dopuśćił nigdy wnisć do dulz 
twoiey remu (zkodliwemu grzechowi: ftaray fię ofobliwie, 
podobać fię Bogu we wfzyftkim co bedžicíz czynił, a chroń fe 
tak iako bedžicí z mogł oczu ludzkich, A ięźli k iedy potrzeb, 
aby twoic dobrefpriwy były widziane od infzych, uczyń in: 
tencya famemu podobáč (ie Bogi 4 uznając przečie twoię 

é, wzyway ratunku łaski Boskicy, y pros Boga z Pro- 
rokiem, Aby odwzoćił oczy twoie ,-aby nie widziały pro: 
znosči: 
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Mátká (jnow Zebedeufowych z fivoiemi syná- 
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do P. Z 0, poklon mu oddálá, y 
áby ieden zí icy synom fiedžiať ná prá- 
7 cy w k) 902 1620. 
v 5. Mát. w v Rozd. 20, 


, gdy 
vinni 
A | 


14 


rzenofić ea 5 nieważ či „ami. ky mieli 
nayblizey przyftę çpowáć do ofoby IEZVSA 
ie byli od niego wyięći, y opuśći; wfzy wfzyftko, aby 
lidowali, tá niefzczęśliwa ruina znáyduie icfzcze 
fce wich fercach. 

z fię ztad, ze ma 


Zy 
ZCZ 


ar > upokarzść, y nie dufać 
niu cnoty rozumiałbys fię 
zepfowśney grzechem, ale 
napómnienia y a i abys wfzędźie, y we wizy- 
ftkim fzukał nayniżzízego nab sz przykład S. Apoftoła 
wazył fię naj eo ze wfzyftkich, iako ten, ktory fta- 

| wizy fię nayniewdźięcznicyfzym łask Boskich, ieftes też nay- 
niegodnieylzym iego dobrodźieyft w, 

2. Vważ odpowiedź Pana náízego, tym dwiema Apofto: 
lom: nic wiecie o co proficie. O iak wiele teraz miedzy 
Chrześciśnami ieft takich, ktorym Zbawićicl mogłby słu- 
fznie dać podobna odpowiedź, gdy go profza; bo iedni 
profza o zdtowie, drzudzy o wy[wobodzenie z iakiey prze- 
čiwnošči, albo o (zczesliwy powod se fptawy doczefney ; 
á przeci e nie wiedza, że to, oco profza, icht S (zko« 

dliwe ich zbawieniu ,y prawdžiwemu dobru ich duí 

A chcefzże modlić fię tak ? aby záwíze modlitwá firotá była 
zbawienna, y ktorcy. skútek niebyfči nigdy odmowiony; proś 
5 o to; abyfię zpełniłfo w u bie to, co iet nayprzyie mnie y(zc 
Mdr | Bogu; albo iežli chcefz prosić ofobliwie o láka rzecz „poł ložže 
mi Za: 


Vea A EAC je 
LEi) yt 
Me dy! dcye a 
nie prosi (zo tę rzecz, tylko dla tego, 

o dobál Bogu, y a zyni 


žečiež pić kielich ten € 
mowić ; pragnie čie mieć 'cząftkę w moicy chw: 
o rám przyfzedł, trzeba przeyść „przez boleści 
Jatrzciez A jeżeli odważ = 


do kro | 
5C przez wiele uć ćiskow, 
Chryftufa 


kielich BY 
a 


EDT FA GS A 


NI 


Ná = 


wał sť di 
2 124123, 


4902 4) PN f Ls Ta 7 ry 
nie, 3 | ARG pe bOO du aen Ast 
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pelen wrzodow , Ktory ležať u wrot iego. 


S. Łuk. w Ruzd. 16, 
: 
n X TVaž, iákie było s bogieg irzá, y láka 
iego smierč. leg yło uftawicznym ćwicze- 
niem fię był utrapiony choroba 


bardzo „WARE 
mi, yw tey niem 


sa drugi Waść eń Posla. 185 
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Z drugicy fitony był tak 
że proľzae tylko/o odrobí. 
ie było nikogo, ktoby 
cewizy ftkie nędze z čierpliwoáčia 
użył fobie w godzinę 
Atowanym od Aniołow: 


wny powod iego opa- 


dro- m > ktorzy [a u cni w tym życiu ; Wy- 
) g "dzić ubogiemi, ponieważ Ani ołowie oświad- 
kow; być ich obroñcámi; a odważ fig ponofić cierpliwie y 

| z poddáriicn fię woli Bożcy, učiemieženia y dolegliwosči, 
przy ktoreć fię so ponieważ maja fię fzkoficzyć w wefelu y 
„aby | pociechach wiecznych. 


2. Vważ, iakicb 
śmierć; iego žyčic i 
nieprawości , był pyfzny w fwo ich £ 
| rzutny w bankietach , ciele ny y rozko 
| y nieludzki przećiwko ubogim. 
| Parrz, krorc fa skutki pofpolit A. kow doczefnych, kie- 
„| dyich zażywamy tako pofpolićic świa t zážýwa: ate fa takie, 
czył | iżwfzyftko zkończy (ie fm utna y okropna smierćią, ktora czy- 


) bogaczá , y iaka icgo 
> tkiem wfzelakich 
atach y zprzetách , roz- 
By |: AR łakomy 


© 
m. t 


hoy- ni koniec wfzyftkich prożnośćiy roskoízy niežbožnych, aby 
v poczęła wieczność mak. 

AR ps ' O s e „Ii iT 
WZ, | O ják słufznie powiedział S. Apoftot, że žZadza dobr świata 


tego, ieft korzeniem wfzyftkiego złego, y že či, ktorzy chca 

| być bogatemi, wpadaia w sidła diabelskie, y ná koniec (a 
: | wtraceni wotchłania zguby, Prácuyże tedy, abys żę nale 
; | wyrwał z fercå twego ten fzkodliwy korzeń, ieźli mafz do- 
| ftatek dobr, nieprzykladay fercå twego: a lubo ie mafz Albo 
| nic mafz, pomniy co powiedział A poftoł, że czas ktoryc zoftaie 
| dożyćia ná ziemi, ict bardzo krotki, y źe figura tego swiátá 
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tzemiia. 


Š r Cza (MR 
ys nabył wfzyftkich dobr 


3. Vważ, že ten mizerny 
wieczność w piekle , gorzeiac w posrzc 
džicie być wybáwionym z tych mak: áaby mu Bog przydał 
więccy mak, pokazuie mu Łazarza na icdnym mieyfcu swig 
tnym y roskofznym, zážy wálacego wieczney fzczesliwosci, 
Oftitnia zbyteczna iego bolésé przymusiła go. aby prosiť o 
kroplę wody tego, ktoremu nie chćiał dać adrobin Z fwoiego 
ftolu „ále tá kropla wody ick mu odmowiona. 

Zadžiwuy (ie dom Boski: bránemi y nad odrzue0- 
hemi; wyznay, że fa bardzo fprat i boy fię frrowośći 
iego fprawiedliwośći , ieželi na złe zażywafz iego łask; miej 
nadźicię w iego dobroci, iesli mafz prawdžiwa chęć onemu 


bogacz ic pogrzebiony na całą 
pośrz 


śrzodku płomienia, bez ná: 


fię podobać, y pomniy, że bľogosláwieni fa miłośierni , bo też | 


y oni odbiora miłosierdzie ; iako przečiwnym fpofobem , fad 


bez milosierdžia będźie temu, ktory nie chćlai czynić mi: 
Pe t> g 
łosierdzia. 
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Gofpodarz ieden fczepiť winnicę , j ogrodził 
ža iednym plotem, y w pośrzodku oney myftánil 


iednę miezd, 9 wkopał w niey Prá y naiať 14 | 
winogrodnikomi. w. S, Mat. m Rozd; 2L, | 


Kośćioł pod figura iedney winnice ; płot tcy 


ie obiona Swiętych Aniołow , wieza znaczy opat 
nosť 


i. Vš że w tey przypowieśći IEZVS pokazuje (woj 


winnice- 


wód 

miej 
nému 
bo tez 
a, fad 


IE Mle | 
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rnnice 


sien Pofa. 187 
iac fię o zachowanie Kościoła 
nardrczywośćiom wfzyftkich 
prz Č że br my piekielne nic prze- 
;dy przećiwko niemu: prafa ieft figura Sákrámentow 
vionych w tym Kosčiele, A ofobliwie ciała y krwic 
j tory Sakrament icht, iáko iedná duchowna prafa, 
zktorcy uftawicznie zćieka moc krwie y męki Chryftulowey. 

Po > temu Swiętemu Gofpodarzowi, za wfzyfikie te 
faski, ktore wyświadczył te winnicy » w ktorey chciał cię po: 
fanowić, pros go, aby cię niat w fwoicy obronie, y aby cię 
uczynił godnym być uczeftnikiem łask, y błogosł dwieńftw > 
ktore uftawicznie wylewa ná fwoy Kościoł. 

2. Vważ, że Bog naymuie rey winnice winogrodnikom » s 
ktorzy faludzie ; aby kaz cował, y miał ftáránie z {woicy 
$ "ony powinne, to ief dufze (woiey, y infzych, ktore fa pod 

czo wladza: a i y fie czas maa to ieft, gdy przy> 
bi ližy ie smierc nie zanicdba posłać tcn Gofpodarz 
o dochod z nicy r 

Patrzże tedy, í 
pilniefprawował lie ok 
guowoce cnoty dobr 
jeft bardzo krotki, yz 
cuy y pofpiefzay prętko r oig twoię pokić swiáti 
przyidźie w ktora nie bedžic(z mogł więccy pracować. 

3. Vwaž koniec tego podobieiiftwa s w ktorym 1EZVS py- 
taiac (ie Zydo W co zasłu żyli či winogrodnicy nie wierni , Kto- 
trzy niechčieli płać: č dochodu gofpodarz zowi, y owfzem znie- 
ważyli iego sługi, y zabili mu włafnego fynń; odpowiedzieli, 
że zasłużyli na furowe karanie , y że trzeba było dać winnicę 
inízym, ktorzyby lepisy czynili fwoię powinność. s 

Vznay iáko (práwiedliwe (3 fady Boskie, ponieważ grześni- 
cy przečiwko famym f lala: dekret, ktore fprawiędli: 


, a 
nost Boska, kto: 


Z2 wosé 
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wość Boska przećiwko nim ma wyrzec, y że wfafne fumnic: 
nie, ich potępia, wprzod, aniżeli fa potępieni od Boga. 
Obawiay fię tey grozby Chryftufa, przez ktora opowiada 
Zydom, y W ich otobách tym, ktorzy ná zle zażywaia ieso dá. 
row y dóbrodźieyftw ; że kroleftwo Boskie będzię im odięte , 
y že odbierze im Bog łaski, ktorych źle zážywáli: pros tego 
Zbawiciela , aby zachował S. Kosčiot, ( ktory ieft iego krole- 
ftwcm ) na micyfcu, ná ktorym ieft, y aby go nie przeniosł 
gdźie iridžicy, iako widźiemy, że fię tak talo w wielu krainach 
žiemie » dla grzechow ludzi. 


MEDYTACYA 
Ná Sobote. 


Jeden czlowiek mial dwu fjnow, y rzek | 


miodfy znich oycu : oycze, daj mi część móiętno: 
ści, ktora ná mię przypada; ktorą odebramfy , 
idchał wdalekie krainy , y tám rozirariť wjiyfikę, 
žylac rofpufinie. w S. Łuk. w Rozd. 15, 
1. * Waż, że teri(yn marnotrawny wpadł w opłakany fan, 
: | opifany w tey przypowieśći, dlatego, że opuścił dom 
oycá (wego, yże chćiał żyć według fwoicy fantazy!: 

te dwie przyczyny zwyczáyne fa wielkiego niefzczęśćia , kto: 
re može przydźć (ie człowiekowi, á to ieft grzech: pierwlza 
przyczyna ieft, že (ie oddala od Boga , ktory icft icgo Oycem, 
y zapomina o nim: druga przyczyna ieft, że dópufzcza 6 
zwyciężyć (woim humorom, skłonnośćiom y namiętnosciom 
zepfowanym , ktore go prowadzą w grzech; á tá ieft kraina 
daleka , gdžie rozpra(za wfzyftko fwoic dobro, gubi "m 

aski 


nie: 


[ada 
o da: 
[etc D 
tego 
role: 
niosł 
nach 


zekť 
tno" 


PY » 
fileę, 


BEE) 


ftan, 
dom 
azyl: 
, kto: 
vyv (za 
icem 
ą (ię 
ciom 
raina 
yftkie 
ski 


Nó drugi 
łaski, y wfzyftkie zasługi dob nkow, ktore uczymi, 
y z fyná Boskiego ktotym by niewolnikiem diabła. 

Naucz fię ztad, iako iet wielkie (zczesčie , być zawfze z Bo- 
gicm, chodzić w iego obecnosči , doskonale podac fię icgo 
woli, y Oycowskicy direkcyi: pros otáske, abys ofísgnal przez 
cały żywot twoy to fzezęśćie, y Abyć fię nieprzydało nigdy 
odłaczyć fię od nicgo, 

2. Vważ, że ten marnotrawny fyn, doznawízy nędze przy- 

fzedł do ficbie, y uwažáiac (zczesčie, ktore miał przedt) 
domu oyca fwego, y tan opłakany; do ktorego był przy- 
fzedł żył (ię powrodić, y upaść do nog oyca (wego, y zá- 
raz po wdrogę , aby wykonał (Woý zamysł. 
Patrz, co potrzeba czynić, gdy fię widźifz być zawikłanym 
w iakim grzechu, albo znaczney niedoskonałości: potrzeba 
Wnisc do Mego, uwažyc z icdncy ftrony (wôie nędze, 
2 drugicy milosicrdžie nieskoňczone Boskie: poftanowiwizy 
mocno poprawić fię y nawroćić; potrzeba wykonać bez od- 
włoki. 

Proś Boga o tę łaskę ,—bys wfzedł fam w ficbie, Y uznał 
nedze duize twoiey , aby čie to wzbudziło do náwroccnia (ie 
do Boga co prędzcy, z ftatecznym przedliewžiečiem , nigdy 
więcey nie odlaczáč fię od niego. 

3. Vwaž wielkość, y zupełność miłośći y dobroczynności, 
ktora oćiec uczynił temu utrapionemu fynowi; widzac że po» 
Wraca do niego zdáleká „ zachodźi mu w drogę, obłapia go, y 
całuie ; iáko ten fyn marnotrawny z konfundowśny rak wielka 
dobročia , poczał mu mowić, Oycze moy, zgrzefzyłem prze- 
ciwko nicbu, y przećiwko tobie, nie godžicn ieftem być ná- 
zwanym lyričm twoim. 

Ten debrotliwy Ocice, przerwawfzy mowę iego, kazał słu» 
gom fwoim przynieść mu nowe (záty, y nagotowźć bankict, 
aby fię z nim uwefelił. 

Pasrz ná to wyrażenie ręka IEZVSĄ famcgo, abys po? 
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iak wielka y przedźi: wna ieft dobr č. mitošierdžie, y faskaw 
z kto Ñ Bog przyimule grze nika , gdy fię do niego J 
przez vekuté: zachodźi mu w- drogę piźcz z [wote natchnie 
obłapia "my y całuie przez áske poiednania fię; pokrywa © 
fzata bia fprawiedliwości, oddźie mu wfzyfikie łaski, y 
w (zyftkie zasiugi zgubi one, y pozwala mu kolztować fwo: 
ich Boskich počiech. 

Zádžiwuy fię , y odday CZEŚĆ» zá tę dobroć Boska bárdžičy, 
aniżeli oycows ska, ktora pokaz uie pe čiwko grzesnikowi po: 
kuruiacemu : taw (ie przed nim w ofobie tego rozpuftn nepo fy 
ná: ah áza nie mafżz przyczyny mowić z nim; Oycze m 
zgrzelzyłem przeciwko niebu y prze tobie , nie ieftem 
wanym fynem twoim: ro te sło: 
prawdziwie skruízo 
miłosierdźia „y Boga w 
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wieka , ktory go byť uczynił niemym 


b byť Z nięgó wyrzucony , pr že? emo z pitay. 
) u w Rozd. 11. 
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1 WY Važ moc zupełna Z: nad czartami, ktorych 
wyrzucał twoim iednym słow vems y przyniewa lał ich, 

aby wysli z ciał , ktore „opętdli 
Vznay i4k wielkie to (zczescie iek „mieć Zb 
lá tak mocnego, na ktorego imię wizyftkie 


niebie „nážiemi, y w piekle, mu (zá upadać ná kolá 


o RJ. 


w AMŤ 
mal 


„A. 11. 
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y Kro: 
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 tyagien Pofiu. 
1, ná znak poddańftwa 
efiftwá , y wiernośći ni 
| (woja obronsy firaża , pize- 
telom zbawienia twoiego. 

 ftało przy wybawieniu od czártá tego opé- 
pc opętany od czarta, nie mogł mowić, lecz sko- 
był z niego wygnany , zaraz mowić poczał. 

O iák wiele iet Chrzesčiánow , ktorych czart czyni nieme 
mi, gdy trzeba mowič lákie stowo do zbudowania, y wí ierać 
honor, y intercfs Chryftufa Pańa przed światem; albo też, kiedy 
potrzeba poprawić bližňiego , albo dać mu dobra radę dla icgo 
zbawienia. 

Patrz, jeżeli nie ieftes z liczby tych niemych, y pros Zbá- 
wičielá twego, áby čig wybawił od tego czarta niemego; y dať 
či taskę umieć zażyć iczyká ná uwielbienie icgo, á nigdy ná 
obrazę. 

a Vważ rożne skutki, ktore ten cud (prawił w tych, kro- 
rzy nań párrzáli, bo profty lud z podziwienia y radosci chwalił 
Bogi, dle Faryzeuizowie pełni pychy y zazdrosči, pragnęli 
fprawcę tego cudu, mowiac, że wyrzucał ezárty W Imię Bel- 
zebuba. 

Strzeż (ie, abyś nigdy nie naśladował tych nędznych, gá- 
niac, albo lekce ważac cnoty inízych,álbo pragnać umnicy. 
fzyć wagi ich uczynkow , ale raczey [zcz: rosčia Chrzesčiáňska 
chwalzawfze cnotę drugich, y tłomacz ná dobre uczynki bli- 
a iáko możelz naylepicy , bez uízczerbku prawdy , albo 
miłośći. 


MEDY 1 AGYCA 
Ná Poniedzialek, 
Chry- 
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Chryfim Pan każąc Zydom w Syn 
Nazáret, mowić ims wy mię profičie, dbym czy- 
niť w tym mieście, kiore je? moig oyczyzną, też 
cwdń, ktore czyniiem w Káfárnáum. 

w S. Łuk. w 


Lt. [I a. że Pan nafz mało K cudow w 


2 odzenia , álbo 
o sla u ne Oyca ao 
Gy w výkonánia, co paz nawał) s mu wdžieczi 


ki ktore c: 
tefpektem 
Nicbicsk jego 


w cicle ślbo k krwi, y nie fzukáć, Abyś oe t 
gdy trzeba oddať iaka usługę Bogu, albo uczynić iaka r20 
dla iego honori, ale mieć int tencya fzczera y prota podobać 
(ie Bogu „y onego wielbić. 

Pótrz, ježelis fe (prawował ták do tych czas, y co ghceíz 
a napotym. 

. Vważ słowa IEZVSOWE potym rzeczone; že było 
wiele wdow w Izraelu pod czás Eliafzá , že ten Prorok nie byl 
postány tylko do iedn T wdowy do Sarepty., y miedzy wizy: 
mi tredáwátemi , ktorzy byli w ludzkicy ziemi Elizeufz 
nie uzdrowił, tylko famego D amäáná Syreyc zyka: áby nas 
nauczył, że Bog ieft Panem fi fwoich darow yłask, pie ie rozdá. 
ic komu fię mu podoba, y rakim fpofobem, jakim mu (ie po: 
doba; á lubo ich nie dzieli iednakowo, dle iednym daie pięć 
talentow , drugim tyl ko dwa, infzyma dále tylko ieden, dzieli 
iednak ie, y sozdaie z madros Cia y dobročia nieskoficzony: 
takdalece že wizyfcy maila zá co chwalić, y błogosławić iego 
miłosierdzie, 
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01195 
lego 


ié 


103 
„ktorych Bog udziela im, ale 
og ieh więcey zawize daie, aniżel li zastusúicíz, á 


OW. mocno szy: vác dobrze wfzyftkicw dobrodzieyftw, 


mka ormu Ťas 


telow miafta Názá- 
kaja e Peirt "Pani; miito, co (ie 
y czyn č. lepicy aniżeli przedtym, dopuśćili 
nawiści,y chcieli zepchnač swiętokradzkiemi 
ičielá Z gory, nå ktorcy miafto ich itato. 

bie taka smiałesć, ftrzeż (ie, abyś co podobne- 
go ni zynił, gdy tenże 1EZVS przyfzedfzy do čiebic, chce 
założyć miefzkánie fwoie w tobie przez łaskę , abyś go nie 
wygnał przez przyzwolenie podufzezaiacym nieprzyiačiclom 
icgo chwały, y twoiego zbawienia ; y abyś zabiegł temu nicíz- 
CZESČiU , odnow teraz w lego obeenośći przedliewžiečie, że 
nigdy niechcefz odłaczyć fięod niego, ale že chcefz żyć wic- 
CZnie w Mim , y dla niego. 


MEDYTAGYA 
Ná Wtorek. 
leżeli brát iwoy zerzefyť przeciwko tobie s 
idź, á popraw go. v S. Mát w Rozd. 18. 


u 


ie 


1. Waż. iak bardzo Pan nafz pragnie, śbyśmy brzydzili 

fię grzechem, ponieważ nie tylko nam roskazuie 

(trzedz Ge go , dle też obowięzuie káždego Z nas, aby- 

smy iako mogat, wyrzucáli y, wykcrzeniali grzech Z dulze na" 
izego bliźniego, przez poprawę braterska. 

Pom ysl troche , jakos obchodził fie w tym urzędzie miło: 

ŚCi, ieželi iaki wzgląd ludzki, iaki wftyd , iákie nicdbń,fiwo 

Aa nie 


I Madyiócje 

nie przefzkodźiło či, ftrofowác tych, ktorych widźifz, że po: 
pełniaia iaki grzech : pros Boga o łaskę, lepicy zachować to 
przykazanie na potym, amiżciis do tych czas czynił. 

2. Vważ, že poprawa braterska „ aby była dobra, nie powin: 
ná być z gniewu, z sktupułu, y jakoby tylko z fiebic złożyć ten 
ćiężar, nie ftaraiae fię o skutek, ale trzeba czynić ten urzad 
z miłośći według nauki Pána nalzego, z (zczeta intencya po: 
zyskania brárá twoicgo Chrześćcianina , wyćlsgalac go z prze: 
paśći grzechu, albo zatrzymuiac, aby ram nie wpadł ; y dlatego 
trzębą to poprawienie braterskie czynić z roftropnosčia y fá- 
skáwie, aby mogło mieć ten skutek, ták dalece, že taż miłość, 
ktora nas wzbudza do tey poprawy bliźniego, kiedy ich na- 
džiciá iákićgo pożytku nas tež wftrzymuie one czynić, albo 
odwlec, kiedy nie widžiemy podobieňftwá , śby blizny nalz 
poprawił fię. 

Proś o świdtło Bosá, śbyś rozeznał kiedy, y iako mafz ćwi- 
czyć fie w tey pawinnośći chrzesčiafiskicy przećiwko bratu te 
mu, å przećie nie popráwiay nigdy drugich » aż fie fam upo: 
korzyfz przed.Bogiem „ y będźiefz wzywał ritunku iego łaski. 

3. Vważ to, có mówi Pan nafz w teyże Ewangelicy ; że ten 
ktory nie słucha Kościoła, ma być tniany zá poganina, y iá 
wnogrześnika: a zarym obacz mizerny ftan tych, ktorzy nie 
chca być postušní práwu y uftawom Kościoła, albo ktorzy nit 
chca poddać fię dekretom PapicZa , ktory ict głowa Kościoła, 
w tym co należy do táiemnic, ktore wierzyć trzeba , albo do 
błędow , ktore trzeba odrzucać , ponieważ fam Chryftus opo: 
wiada ich być odłączonych od fpółeeznośći. 

Strzeż fe, ábyš nie był nigdy z liczby tych, y ábys zabieżał 
temu niefzczęśćiu , odnawiay częfto przedliewžiečia , y oswiad- 


czenia, že chcefzżyć y umierać fýncm nayposłuśnicyfzym Ko: 


śćioła Katolickiego, A.poftolskicgo y Rzymskiego. 


ME- 


tou 


a 


LZY PPM 


e, po- 
é to 


WiN 
éten 
irzad 
| po: 
prze- 
tego 
y ła 
217 
1108€, 
ft na- 
albo 
nalz 


z Wi 
u twe- 
| upo: 
łaski. 
że ten 

yit 


zy nie | 


ry nic 
cioła, 


bo do | 
opo: | 


bieżał 
swiad- 


n Ko: 


E- 


NÁ irzeći tydźień Pofłu. 193 
MEDY I A CY A 
Ná Śrzodę. 


Doktoromie y Faryzeufowie mawili do Páná 
nójsęgo, czemu uczniowie twoi przefiępuią ujiá- 
Wy zakona. w S. Mát. w Rožd. 15. 


( Wąż, iako bcztożtimrie było narzekanie tych Faryze- 
ufzow na Vezniow lczufowych, A iako słufzne zárzú. 

te M ry, którć im czynił fam Chryftus : oni fzemrali, že V- 
czniowie iego nie zachowywali ich uftaw y zwyczaiow, to ieft, 
umywać ręce przed iedzenicm , á 1EZVŚ im zarzucał, €żeńmu 
przeftępowali prawo Boskie dla uftaw ich. A 

Y ték obchodża fie ludžie ná swiećie ; widž4, ze popeźnia- 
iabrzydkie nieprawośći y wielkie grżcchy, przeciwko prawu 
Boskiemu , á nie mowia nic o tosá kiedy kto nie oftrožnie 
wykroezy. trochę przećiwko ludzkicy polityce, każdy woła 
przeciwko niemu. 

Páťrz, iako fie fprawuielz w tych ókazyach , coć fię bardzicy 
przykrzy „czyli żes skłamał albo złorzeczył , co fię niť podo- 
bálo Bogu , czyli żeś Wykroczyl przećiwko polityce w rzeczach 
pofpolitych , tacie wydało na śmiech y obmowiska światu. 

_ 2. Vważ infza niefprawiedliwość , ktora pofpolićie znaydu- 
ie fię na świećie , to ich, ść pnia y potepiála furówo ofoby po- 
bożne , gdy popełniśia iaki mały wyfiępck , á wymawiaja nay- 
więkfze grzechy tych, ktorzy żyia podług zwyczaju swiata : 
gdyby pofirzeżono naymnicyfze porulzenie gniewu albo nie. 
Cierpliwośći w iakicy ofobić, ktora częfto przyfępuic do Sá: 
kramentow, y służy Bogu, gánia ia, Aby slowá nie rzckńa © 
zemsóie, ktora Swiatowy uczyni przećiwka (Woim nieprzy- 
az ia- 


196 Medytacje 
iącięlom ; zkad pochodźi cen proceder ták b 
świat kocha fwoich , ponosi y wymawia tych, 
należa, a przećiwnym zás fpofobem, przešl: ládui €, y bez żadne. 
go miłosierdzia obchodzi fię z temi, ktorzy należa IEZY. 
SO WI. 

Patrz z ktorych liczby być cheefz, czyli ehwalonym od 
świata, 4 odigczonym od Chryftufa, álbo przešládowánym od 
świata, abydź z IEZVSEM, 

Vważ, iak wielka liczba ieft tych, ktorzy iako mowi Zba. 
wiciel nafz w na Ewangelicy ;czcza Boga uftami (wemi, 4 
ferce ich ieft dalekie od niego: tacy fa či, ktorzy cudownie 
pięknie mowia o enočie, a przecie prowadza życie cale prze- 
Ciwne icy; či ktorzy czynia mocne zczolucye „anie ftaraia fię 
one wykona ić; Ci ktorzy mowia fita paćicr zy uftami, á nie ma- 
iażadney w fercu do nich przytomności ; ci ktorzy zewnętrzne 
fprawy poboźnośći czynia, ni icták dla tego, aby (ie podobali Bo: 
gu, iáko áby od swiata byli poważani. 

Vczyń reflexya nád tobą, a ftszeż fię, Abys 1 aie wpadł w iaki 
ztych AB w; pomniy, że Bog bárdžicy pátrzy na- fercc, ani: 
želi ná “wízyftko, co w robic ief; ofiaruyże mu tedy to fercc; 
ktorego pragnis od ćicbic, ale ofiáruy ie cale, nie nie zacho: 
wawfzy fobie. 


MEDYITAGYA 
Ná C ŁW artek. 
IEZYVS wyjcajyj z z Symógogi mfedl « do domu 


Symeona, d świekra S: me cierbiatą wielką fe- 
bre, Apofiolowi 0 prosili z nig: w S. Łuk. w Rozd. 4 
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Waż, iż to nic bez taiemnicc, že IEZVS wyfzedfzy 
| (ynagogi, wfzedł do domu $. Piotra ; by ło to na znók 
prze! niefen nia pra w3 y k j úk Wa, ktore „miało b) ydź 


wego. y ze S. GE przez niego o miaii być pofi anowi ony 2 glowa 
Kościoła iego , ygofpodaszem wfzyftkich wiernych, tak "dále. 
ce, ŻE ktoby iadi baranka nic wdomu Piotra „byłby odrzuco= 
nym, á ktoby fię chciał uchraniać wła dzy tego S. a 
yicgo náftepcow, nie byłby iuż miany zá domowego u lE 
ZVYSA. 

Podziękuy Bogu, zes (ie przez Chrzeft narodził wiego Ko- 
sčicle , y ze čie przy (pofobi if fobie zá iedncso z fynow fwoich: 
pros go o łaskę, abys mu był wiernym, RA „żebyś nie s opal 
chárákteru (ýná Boski: (tory 1 
one wyfoko 

Vważ, że > k 


otoi: bre čierpiaca bylo 1 to "dla 
< n V z. 

tego, abys poz. domem modlit 

yżeta enotá vac w (ercácl 


tym ( mowi Chryftus ) poz 
iczeli macie prawdžiy Na Yy 
drugiemu. 

Pźtrzże tedy, icżeli maíz miłość, werrzyi do fer 
iwazay, gdźie pofpoličie skłaniaią Ge twoi: nam 
checi, w iakicy dyfpozycycy ieftes, gdy trzeba bliźniermi U uczy- 
hićdobrze względem ciała , albo duíze: gdy potrzeba enega 
ponofić grzechy male , zabiegać uľomnosčiom, karać wyftep- 
ki; idkże lie obchodžiíz z nim ? gdy iego fpofob zyčia, y humo- 
ty tobie fię nie podobala, gdyć fię fprzećiwi ia , gdyć ich cicízki, 
r uznaíz , ieželi ieftes zuczniow lezufowych. 

Vwaz, że Pán nafz przyblizaiac fi fię do tey chorcy, roskazał 
kóre utopić a zaraz była zdrowa, ták dalece, że wftawizy 
złężka stużyła mu, yiego Apoftotom. 

A 43 Nå- 
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Naucz fię ztad, że ten S. Zbawicie!, ieft dosć wfżechmiochy 
ná uzdrowienie, gdy mu fię podobäč będźie , wízyftkich chó. 
rob dufze twoiey; 4 zatym lubobyś widział iakie nicdoskoná. 
łośći, y złe skłonnośći w tobie, nie mafz fercá traćić, ależ | 
ufnośćia y pokora profić © pofiek icgo milofierdžia : á gdy 
uczuiefz w tobie iakie skutki łaski, wifpołpracuy z nia wier 
nic, y przyłoż fię donicy Z nowa žárliwosčia do icgo służby, | 


MEDY TAUY A 

Ná Piatek. 
1TEŽVS [prácomány drogi, ušiadť nád fu. | 
dnią, á było niemal poludnie, y przyfła niamiá- | 
fiá Sámárytanká po wodę. 10. 


łudniź , po polach y wsiach , fzukaiae iakicy błędney | 
owieczki, y chcac ia przywieść do fwoicy oweżdr | 
nie, na oftatek zmordował fię, a nie maiac infzego wezálu, 
odpoczywa na źiemi u ftudnie , fam zoftaiac na tym micylcu, | 
gdy tym czafem Apoftołowie icgo posli byli do iedncy Wio» 
ski, aby w niey kupili €o icsé. - | 
Odday ukłon temu S. Zbawicielowi w icgo pracach y ttt | 
dach : dla milosčič to twoićy , do tego ftanu niedołężności [i 
przywiodł ; pocátuy te święte nogi, ktore tak wicie chodziły, 
ábyc poftáráty fie o odpoczynck wieczny, badź z nim, gdy 
onfam ich, dproś go, ábyč powiedział iakie slowe żywoty | 
zbawienia. 
2. Vważ cudowne miłosierdźia Boskiego obeyščie fię Z ta) 
miewiafta Samarytanka, ktora niemyśliła o fwoim zbawieniu, | 
å 


i. Via jako Pan nafz chodzac od poranku aż do po 
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a przecie idac z wiadrem po ode; znalazła źrzodło żywotń. 

O iak fady Boga fa nie poięte! iako drogi icgo y penay 
godne, y id iko stuíznie S. Apofioł mowił, że to nie temu, kto- 
ty chec , ani temu ktory bieży zbawienie „przypifać kie mi: 
łosierdziu Boskicmu. Vpokorz fię pod ręka wizechmocnegą 
Boga > aby cię wywyżfzył w dźień náwiedzenia, wfpołpracny 
wiernie y z całego ferca z Wzywanięm iaski Bożey , a przecie 
gdy uczuicíz skutki oney w tobie, przypifuy ic chwale Bo» 
skiey, 

3, Vważ, żelEZVS, przyízedi umysinie ná to mieyfce, aby 
náprowádžit ná drogę zbawienia te Samarytankę ; ktorcy fu- 
mnienie było W złym bardzo tanie, y, że áni podłość icy kon: 
dycycy, áni ochyda złego życia iey, ani infze wfzyftkic oko- 
licznośći iey ferea nie odsaziły miłosiecrnego IEZVSA od 
niey; zadźiwuy fię,iako łaskawie y mile mowi z nia, y iáko 
raczył iey wyktadáe naywyżfze táicmnicc , y ňaystebíze ná- 

uki náfzey wiaty. 

Naucz (ie ztad, iak wiele Bog waży fobie iednę dufzę, y z id- 
kamiłośćia mafz ftaráć fię o zbawienie y nawrócenie nayliż- 
fzego, y napubozżfzego grzęśnika, gdy Bog daieć okázya: ani nie 
odrażay fię od tego uczynku miłofierdźia dla naywiękfzego fie. 
fprzeciwienia , y dla złych przyfpofobicń , ale wfzyfikiemi ffá- 
mi ftaray (ię poz 6 go IEŻVSOWI Chrýftuľowi przez ia. 
skáwosč y čierpliwosť. 


MEDY TACY Á 
Ná Sobote. 


Doktovorvie y Fóryzenkowie przypromádzili do 
TEZVSA niemiáfie ználežiona ná cudzolofiwie. 


v $, laná» Rožd. $. 
Vważ 
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v O kaca dahrntelimnaeéč przedziwna, kt 
z. FR Vaz słodkosć, y dobratliwosć przedziwna, ktorą lEt 
Z o , + (BS 
| | ZVS pokazał przeciwko grześnikom  y grześnicom» 


ktora ták była wielka, že z niey pifarzc y Faryzcufzo. 
wie z poduizczenia diabelskiego. chćich brać okazya do zel. 
żenia onego;: dla tego przyprowádz przed. niego nieWią: 
Qe zaltana na. cudzołofwie y nalegaiac na niego aby powie. 
dźiał, co z niatrzebś było czynić.ci mizerní nie zrozumieli, že 
to. miłosierdzie; v. łaskawość znim narodzona nic dopuśćiła 
mu nigdy zezwolić ná śmierć tey grzesnice, lubo według pra: 
wâ: Moyżelza miała być ukamienowana: 

Vznay „iako wielkie maíz fzczęście , że mafz tak łaskawego 
y dobrotliwego Páná ;: chwal y błogosław te dobroć y miło: 
śicrdźie Boskie, ktorey częfto uczułes skutki; ftrzcž fig icy 
na złe zażyć. 

2, Vważ: fpofob cudowny, ktorego zażywa Pan nafz, aby 
wybawił od śmierći: tę grzesnice snie mowiac iednak nic, áni 
czyniąc przećiwko prawu. Moyżefza , przez nieiaki czas milczy, 
skłoniwfzy. głowę. ku źiemi, piíze palcem ná piasku, á na ofá 


Z wizy 


tek, gdy na niego Faryzeuizowie nalegali, aby odpowiedźnł | 
jm, co z nia: czynić, rzekł; ten ktory z was ieft bez grzechu, 


niech pierwfzy ná nie rzući kamien. 

Odpowiedź, ktora zawftydźiła wfzyfikich , y przymusiła ich 
piecz isć jeden za drugim. 

Vfay w milošierdžiu y łaskawości tego S. Zbawiciela, lubo 
twoie fumnienie zarzucać grzechy przefzłe, y ze maíz mocnych 
oskarżycielow przed tronem iego fprawiedliwośći : mow iako 
Ezechiafz , Panie čierpie gwałt, odpowiedz zá mnie ; ofiaruy 
mu ferće prawdziwie skrufzone,y upokorzone ; poftanow.-nó* 


we przedfięwżięćie być mu wiernym a potym badź w pokoiu; | 


miaiac nádžicie w icgo nieskończoncy dobroci, Ktorá ma 


fpofob zawftydźić twoich oskarżyćielow: y ubcípieczyc cię DA | 


drodze żywota y zbawienia. 
3. Váž, ktore były myśli tey nedzncy grześniść > sť 
cy 
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[cy oskarzyciele precz SĄ li, Obaczyjć fię być fama przed fwo- 
im Zbawićiclem y Sędzia, od ktorego zawisła była wfzyftka 
nadzieją icy żywora y zbawienia: Ale ofobliwie čo myslifá ná 
ten czasz $dy ustyľzátá te słodkie slowá : nie potępiam čie, 
idz, A ftrzez fie więcey sszędzyć, i 

Ten ieft pofpality fpofob tego S, Sędziego w (woim Trybu- 
nale, ktory poň ánowit w Sakrámencie pokuty, gdzie naywię- 
kíze grzechy popełnione odpufzcza, bylebys (ie ftawił przed 
nim z (ercem s RA y upokórzonym. 

Patrz ziaki aa leniem zblizafż hedo tego święte: 
go Trybi ai EO ŻA myśl i malz 6 tym miłosierdźiu , ktore 
Zbawiciel y Sędzia pokázuie ak, pros lego Nayswietízcy 
Matki, aby mu podzięko wała za čiebic ,y uprosiła łaskę trwa- 
łośći w dobrym na twoie poświęcenie y zbawienie, 


MEDYTAGCYA 
Ná czwartą Niedzielę Poftu. 
TEZVS podniožfšy oczy wzgorę , y obaczywf 4 
wielką liczbę ludu, ktory byť z nim ná bufcz 
rzekt do Filippá > zkąd kupiemy chleba y dbydry 


dáli ieść temu ludowi. - w S Tind m Rozd. 6. 


dbaiac o pokarm albo napoy , (zedł zá IEZVSEM ná- 
pufte mieyfca, aby słuchał słowa iego, y byt uczeni 
kiem łask iego. 

O iako żarliwość tych ludzi zawltyd#i kiedy wiele Chtze- 
SGiANÓW, ktorzy nie chćieliby ponieść Aaymnieyfzego niewczá- 
fu, áni zadnego ukontentowania opuścić dla usługi Boskicy; 

Bb albo 


I, U: nabozeńftwo y pobożność tego ludu, ktory nic- 


202 Medytacje 
álbo uczynić iaki uczynek mitosierdži: 
kimieftes względem tego , 4 ieżeli ko 


Zz 


u: patrz ia. 
Ž żiwie Boga, 
oświadcz fię ptzed nim, že: żaden wželad 1, albo nics 
wcza(ú, pozytku. albo fzkody, uciechy, albo (mutku nie oder: 
wie čis nigdy od wypełnienia tego, «o mu w dźięcznieyfzego 
być poznafz. 

2. Vważ, opatrzność miłosicrna Zbawiciela Pana ktory w 
ten czás, gdy lud ten nic mysli, tylko isč zá niem, y słuchać ic- 
go słowa, on mysli z (woicy ftrony ich pożywić, y obmyślić 
to wízyftko, co im icht potrzebnego 

O iako Pan iet dobry przečiwko tym, Ktoržy go fzukaia, y 
jako či fa (zczęśliwi , ktorzy nie mála infzego zamysłu , tylko 
mu służyć, y podobać fic: wfzyftkie ftarania rzeczy doczelnych 
składają na łonoiego opatrznośći oycowskiey, mietnie tylko 
o te rzeczy doezeľne ftáráiac fię, y tak wiele tylko, iako wy: 
ćiaga po nich ftan, do ktorego fa powołani. 

Badź z liczby tych, á pomniý ná słowa IEZVSA Panś , ktory 
rzekł: fzukaycie naprzod kroleftwa Boskiego, y fprawiedliwo: 
šči iego, are wfzyftkie rzeczy , beda wam przydane. | 

3. Vwaž posłufzefńiftwo doskonałe Apoftołow Panu nalze. 
mu; w ten czás, gdy im roskazał, aby pofadźili ten lud, kto- 
rego było prawie na pięć tyfięcy, y aby im podzielili pięć 
małych chlebow ięczmiennych, y dwie rybie : iawna im rzecz 
byłi według rozumu ludzkiego , że to nie było dofyć ták wie: 
lom ludziom, y zdało iç, że lepicy było odesłać ich , aby for 
bie fzukáli pożywienia we wsiach pobližízych ;a przecie Apo: 
ftołowie nic nie mowiac, wykonywaia ochotnie y profto to 
wízyftko, co im roskazał ; dofyć im było na tym, że to IE: 
ZVS mowił, y foskazował, nie myśla o niczym, tylko aby 
być posłufznemi. 

Ten ict przykład, ktory częfto mafz miećprzed oczyma, g 
bys fię nauczył być postuíznym a dobrze posłulznym, patrz 
wczym wykraczaíz względem tego , 4 zawcźmiy przedfięwźię: 
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čie lepicy na potym czynić. Fommy 4 że Chryftus twoi (prá- 
wował zbawienie, tawg fi posłulznym až do smierci krzy- 
żowcy: 


MEDYTACYA 
Ná Poniedziałek. 
IEZVS pofedť do leruzalem, y wfiąbiwfy do 


Koščiotá žnálají luagi kupuiących y przedóiących, 


y wżiąwfy powroz wygnał ich z Koščiolá. 
v S, laná w Roza. z. 


is Waz, ze to był zwyczay IEZVSA Chryftufa, ile razy 

(croi do leruzalem,wprzod isédo Koscioła,aby od- 

dał powinność fwoię u Qycu fwemu, 

Imaginuy fobie, z iaka skromnosčia obchodził fię ná tym 
micyfcu świętym , y z iakim nabożeńftwem modlił fe. 

Wytaw fobie ten przykład przed oczy, ile razy „wchodžiíz 
do Kościoła , ofiarować modlitwy twoie Bogu, a 4 myśl, yziezeli 
Syn iedyny y ukochany modliť (ie Ovcu fwemu z taka pokora 
y pofzanowaniem, coż ty czynić maíz, będac nędznym y nic- 
godnym. sługa. 

2. Vwąż, że Zbawiciel nalz wyg nat przedáljacých y kupuia- 
cych z Kościoła, mdiac tylko ieden bicz w ręce; dle w dźień 
ładny taż ręka bedžie ćiskał pioruny ná tych, ktorzy zprofá- 
nowali duze fwoie grzechem, gdy przyidźie , iuż nie iako Od- 
kup.čiel, Aleiáko Sedž ja nie uproizony: odnos poży:ck dob ry 
Z karania pełnego miłosierdzia: ktore czafem dopufzcza na Cię 
tu natym swiecie; z podday (ie dobrowolnym fercem ćwiczeniu 
tego, Oyca naymitosiern gylzego s proś gó aby čie kazał. bie 
láko wyftępce, ale iako fyna (wego , 4 żebyś znicwolił debro€ 

Bb2 ic- 
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iego . BĘ fe z toba obfzedł faskawie y po oycowsku, micy fer. 
ccy mi? OSE fynowska przeciwko ničmu. 

3, Uwaž, že IEZVS bedac fpytán Pod Zydów o znak tey 
władzy ktora brał, wyganiáia€ tych z Kośćio! a,rzekł im, mo. 
wiać o (woim čiele ; zepíuycie ten Kosciol , 4 we trzech dńińch 
ia go znowu wybudu ç; przez ktore słowa pokaznie dwa ofo: 
bliwe znaki miłości y wfzechmocnośći (woicy , ktora pokazał 


przy smierci, y przy zmartwychwftaniu fwóim: odday pokłon 


świętemu ciału Chryftufowemu , iáko Kosćiołowi prawdziwe. 
go Boftwá., wybudowánemu przy zmatew ýchwftániu j podzię: 
kuý mu. zcraczył umrzeć zá grzechy twoie;y zmartwychwitać 
dla ufprawiedliwienia twego , pros go, áby rączył uczynić (i. 


ło twoie godnym kościołem Ducha fwego świętego , y aby dał | 


"> 


ci łaskę umartwić to Ciało na ziemi, "ták, aby zasłużyło być 
odzy wionc w niebie, 


MEDYTACYA 
Ná Wtorek. 
TEZVS náuczať w Kościele, 4 Zydzi dziwomwa. 


li figy mowili , zák že ten ma mieć sumieiginość , | 


Kiowy [i fię mic mie uczył , á IEZVS im mowić, mos 


iá nónkó nie tefl moiń , ále tego ktory mie poflal 
sv S. laná w Rozd. 7. 


is Waż, że iedna z zabaw pofpolitych Chryftuľa była 
UL: lud, y wykładać im to, co mieli wierzyć, y co 
mieli czynić, aby otrzymali zbawienie wie czne. 
Zadziwuy fię miłości Boskiey , ktory raczył uniżyć fię aż 
do nauczania ubogich y proftych ludzi, y zażywał dl : tego 
sloW 
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stow pofpolitych , dyskurfow zwycz 
podobieńftw proftych, aby im łarw 


4 
Tt 


h» przypowieści, Yy 
miley zalećił miłosć 


dynyc 
icy y 


1 
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rzedfiewžiečic náśládowáć Zbáwičieľá, iako twoiż 
kondycya dopuścić może, nauczaiąc, albo ftáráiac fie o naucze: 
nie tych , ktorych widžiíz w nicumicietnosči rzeczy zbawien- 
nych; mowiac im iakie słowo dobre do zbudowania, ddigc im 
jaka ráde zbáwicnna, yčwiczac fię w uczynkach miłośiernych 
duchownych, ofobliwie przeciwko ubogim; nie zapominaiąc 
iecdnak domowych, y tych ktorzy fa pod władza two 

2. Vważ odpowiedź pokorna „y skromna, ktora Zbawiciel 
nafz dał Zydom, w ten czas,gdy ich widźiał w podźiwieniu 
kazań fwoich ; moja nauka ( rzekł im ) nicieft moia, ále tego, 
ktory mie posłał. Mogłbył prawdźiwie mowić, że icgo była 
nauka „ ponieważ był Bogiem iako Očiec, y były w nim wfzy- 
ftkie skarby umiciętnośći y mądrośći Boskicy „iednak wfzy- 
fika coumie, składa na Oyca, y chce aby wierzono, že to rá- 
czy náuká Oycá „4 nicicgo. 

O potoro cudowna Syná Bożego? ah iako mało tych, ktorzy: 
prawdziwie nasłąduia te cnoty „y ktorzy uznśia fzczerze , że 
nie nie maia z fiebie , y że wfzyftko dobro, cow nich być może, 
należy Bogu; A zátym zeiemu famemu powinna iet wízyftká 
pochwała. 

3. Vwaz słowa, ktore potym rzekł Chryftus ; ieżeli kto chec 
czynić wola Oycá. mego, pozna, icżcli nauka , ktorey uczę, 
icft z Boga. 

Naucz (ie ztych słow, icdney bardzo potrzcbney rzeczy do 
zbawienia twolego;toieft, że abyś nie był ofzukany przez iá- 
kafzkodliwa naukę, y abyś mogł rozeznać drogi podeyrzáne 
y nicbeľpieczne od dobrych y bcfpiccznych , natchnienia fał- 
fzywe ed prawdziwych, tén fpofob iet nayzbawienńicyfzy, 
po upokcrzeniu ducha y ferca, ktore mafz poddawać Kosčio- 
łowi , ízukáč we wfzyftkich rzeczach nie czynić woley M 
Bb3 ale 
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dle wola Boska, y mieć zi wfze fzczera intencys, onemu fi 
podol AC Y czy nić to co mu ich wdzięcznego. 

| Patrz, y cxaminuy fię przed Bogiem , jezeli chodžiíz w tey 
(zczerośći y z proftoćie „A ftrzež, abyś (ie fam nie Staal wtym 
punkeie ták potrzebnym do zbawienia. 


MEDYT="CZA 
Ná 1 ŠTZO de. 


TEZVS przechodząc, obaczyť czlomwieká, ktorý 
ad národzénia [mego byť ślepy. w $. lat w Rod. 9. 


[ Waž, że to > fpoyrzenie Chryftu[a ná tego ubogiego 
ślepego nik > było niepotrzę bne y nieužyteczne >, po: 
"niew. io u icgo dobroci, aby mu była rátun: 
kiem w iego nędzy, yáby mu dálá iaimużnę naywięk(za, krorcy 
mogł pragnąć; to ict przywrocenie mu wzroku; y użyćie 
swiárla , ktorego do tych czas nie widział. 

Proś Zbawiciel, aby rzucił okiem lá skáwym ná dufzę two: 
ię;ń naucz fię z iego przy kládu, że nie dufyć uznać nędzey 
uciemiężenie bliźniego , ale tr aż aby to uznanie wzbudźiło 
ćię do poratowania onego według możności. 

2. Vważ, że Chryftus d wietzeczy uezyn 1. aby był przywro- 
cil wzrok temu slepemu; napízo id poł ożył nieco błota na 0- 
czách iego, á potym roskazał mu isć umyć fię w fadzawce 
Siloc, 

Te (a fpofoby, ktorych Zbáwičiel nafz chce, abyś zażywał, 
nd uleczenie (woicy slepoty dul (zney: potrzeba naprzod, abys 
rozumowi twoiemu przez pilna y żywa uwagę przę! ożył fzpe- 
tnosc y obmierzłość , ktora czyni grzech naymni yízžy w du: 
fzytwoicy; y abys myslał, isko to ieft iedna rzecz, wítydu 
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pełna y niegodna człowicka Chrześciańskiego , iść za wztu(ze- 
niem nan iętnośći y skłonności nie orzadnych , y żyć według 
náury zepfowaney ; aby to wzbudžźiłto/w tobie święty wftyd 
ciebie famego, y obrzydzenie tego wfzyftkiego, to fię Bogu 
nie podoba w tobie ; á potym ttzcba, abys fzedł doláž żniey po- 
kuty, wyznawaiac pokornie grzechy twoie, 4 itaralac (ie y 
nsifu ač obmywać zawfze duizę twoie łzami prawdžiwey y 
doskonátcy skruchy, 

3. Vważ, że ten slepy ode brawfzy wzrok , był pozwany od 
zgromadzenia fynagogi Zydowskiey , gdźie będąc pytany, wy- 
znał ftatecznie Chryftufa , przy ich obecnośći, y bcz zadney 
boiaźni nie bespieczeńitwź, na ktore fię wydawał, uczynił co 
mogł, broniac honoru y intcreffu Dobroczyńcy (wego. 

O ják wiele będźie Chrześćianinow ! ktorzy będa | potępieni 
przez tego ślepego w dźień fadny, ktorzy po rak wielu łaskach 
odebranych z z iego dobroci, wítydza fię iednák wyznać, ynie 
smičia pokazać he prawdžiwemi sługami iego , obawiaiac fię 
idkicy nagany małey , albo lekkiego pošmiewiská od swiata. 

Strzeż fię tedy , abyś nie był z liczby tych , å poniniy, ze Zbá- 
wićici powiedział: že nie pizyzna za fwo'ch przed Oycem 
niebieskim, y przed Aniołami tych, krorzyby wftydźili fię 
wyznać go yuznać za Pana, y oswiadczyć fię iego wiernymi 
slugámi przed Swiátem. 


MEDYTACYA 
Ná Czwartek. 
IEZVS przybliżyw(y. fię do bramy miafia Ná- 


191 y niefiono iednęgo umdriego młodzieniakka s 


kiory byť zedynakiem máiki fwoiey. 


v S. Łuk. w Rezd. 7. 
1. V: 
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b Waż, że ten zmatły, ktorego niefiono do ziemie, był 
młody człowiek, fyn icdyny iedney wdowy, ktorego 
śmierć zmiosła ze swiata , lubo rzeżwiego w latach, 

y przy wielkim ftáraniu matki,y na ten czas, kiedy fię nay. 

wiekízey pociechy (podžiewálá po nim. 

To mafz przełożyć myśli twoiey, že nie mafz nić skážitel. 
nieyfżego nad to žyčie doczelne , y nić ničpewnicyízego nad 
godzinę smietči, ktora przychodži częftokroć w ten czas, 
gdy mnicy lie iey (podžiewáia: 4 przeto ieżeli malz rozum, 
badź zawize gotow, ná tę oftátnia podroża; y poftanow fta. 
recznie rozrzadźić ták życie twoie y (prawy „ ażeby śmierć Ma 
čie niegótowego nie trafita, 

2. Vważ, że IEZVS ulitowawfzy fię nad ta uboga matka, 
ktora widźiał wfzyftkę we łzach idaca zá márámi fyná fwego, 


počieľzyt ia, mowiac, áby nie płakała; y przydaiąc skutek | 


słowom, wskrzesił (yna, y oddałiey go zywego. 

Vznay, že nie należy właśnię do nikogo, tylko do IEZVSA, 
mowić; nie płacz, ponieważ nie mafz nikogo» ktoby mogł 
doskonále otrzeć łzy nafze, wyfwobodzaiac nas ze wízy 
fikleso złego. 
* Vday [ie tedy do tego $. Pociefzyciela, gdy będziefz Wia 
kim utrapieniu ducha , albo Giałą „ fzukay w nim famym two: 


iey počiechy, 4 pomnyi na to słodkie słowo, które rzeki | 
Podźćie do mnie wfzy(cy ktorzy pracuiecie ; y.obciazemi IE | 


ftesčie ,á ia was- pociefżę. 


M je |=, ez" + 42 , | 
3. Vważ porzadek, ktory chciał zachować Zbawiciel nalzw 


skrzefzeniu tego młodźieńiafzka: naprzod dotknał fię mat, 
rozkazał mu powftać, alić zaraz umarły będać mocą tego 
roskazánia wskržefzony , poczał ťnowičy czynić [prawy zy 


jacego człowieka, był oddany matce fwoiey, á či wfzyfey | 


ktorzy byli obecni temu cudowi , oddali chwałę Bosu: 


Ten ieftfpofob, z iakim poftępuie fobie Zbawiciel z temi | 


r N . x ,. . 7 A Hy ò 4 ft. A 
wfżyftkiemi „ ktorych codziennie wskrzefza od smierci grze 
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chu do żywota łaski, naprzod ich dotyka (crce, y wzbudza do 
pokuty , wskrzeíza ich od tey šmierči grzechu przez władzą, 
ktora dał Káplánowi, y przez słowo poiednánia , ktore włożył 
wich uftá ; grześnik będac przywrocony do ftanu łaski, po- 
czyna czynić (prawy żywota y zbawienia, y ieft oddany Zyiacy 
fwoiey matce to ieft Kosćiołowi, 4 Aniołowie w niebie wele- 
la iç, chwale Boga dla pokuty y powftania grześniká tego. 

Podźiękuy Zbawićielowi, że te wfzyftkie rzeczy , (prawił w 
tobie tak wiele razy, iak wiele rázy od śmierci grzechu wskrze- 
Sił čie do łaski fwoicy; wnidzże w umysł Aniołow, y wefel 
lie, y wielbiy Boga, gdy widžifz iákiego grzešniká wskrzeízo- 
nego przez pokutę : proś Boga zá niego, y zá Ciebie,abys wiecey 
yon nie umarł śmiercią grzechu, 


MEDYTAGYA 
Ná Piatek. 

Byť ieden chory názmány Łazarz, brát Már- 
ty y Móryey; IEZVS kochať Márte, Márya, y 
Ťázárzá, á te dwie fiofiry pofiśly do niego pofid „y 
oznáymily mu, Pánie, ten ktorego kochaj , chory 
ief, w 5. laná w Rozd, 11. 


z Waż, iak wielkie fzezęšćie było Łazarza, y dwuch 
i A fioftr Márty y Máryey, že były ofobliwie ukochane 
"od IEZYSA, ktory częfto ie nawiedzał, y chętnie 

przebywał w domu ich. > 
O ieželi Wažyíz rzčczy tak, iak wiele ważą, uznafz y przy» 
znafz, že naywiekíze (zezesčie , ktore możefz mieć nátym 
swiecie , ieft być kochanym od IEZVSA ; wízyftkic korony y 

Cc ber- 
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berła świata tego, nie nie fa w porownaniu z honorem y 
chwala ta, ktora ma człowiek, ktory olaga ferce IEZVSĄ, 
Patrz co chceíz czynić : abys był godnym ták wielkiego izczę. 
ścia. 

2. Vważ,że lubo ofobliwie Łazarz był ukochany od IE. 
ZVSA, przecie iednak był dotkniony niemoca uprzykrzoną, 
ktora w krotkich dňiách w grob go włożyła. Naucz fię ztad, 
że kochankowie Zbawiciela nie fa wyięći od uciskow y prze- 
čiwnošči żyćia tego; y owízem im bárdžiey fa ukochani od 
niego. tym pofpolićie bardźiey bywaia uczeftnikami iego kie. 
licha, áby ich uczynił godnemi čierpiac z nim, bydž uwielbione: 
mi także, y aby więccy zasłużyli (obie łaski na źiemi, y chwa: 
ływ niebie: 

Pitrz, ieželi wierzyfż temu, y icželi iako artykuł wiary trzy- 
malz, to co Anioł rzekł do Tobiafzá: że byłes wdźięczny Bo- 
gu, potrzeba aby cię utrapienie było fprobowało. leželi ic- 
ftes w tey nauce utwierdzony , pokażeíz to, gdyc fię przyda 
jaki krzyż, albo okázya do čierpicnia, albowiem one odbie. 
rzefz iako idki zaftaw miłosci IEZVSA , bedžicíz błogosła. 
wit y dźiękował Zbawicielowi, że ćię znalazł godnym čier. 
pieć cokolwiek dla iego mižôšči : pros go o tc łaskę. 

3. Vwaž prosbe, ktora te dwic fioftry wniosły do Zbówi: 
čielá nafzego zá (woim bratem: nie profzaiako Ksiažetá Sy- 
nagogi, aby go przyfzedł uzdrowić, áni iako Sernik, aby z 
micyfca, ná ktorym był, toskazał chorobie uftapić ; mowią 
mu tylko, Panie oto teń ktorego kochafz , choruie; ftawiala 
mu tylko po proftu przed oczy Stan ich brata, y przyczynę 
fwoicy żałośći, á oddaia fię cale rożrzadżeniu icgo nayswięte 
{zey wolcy we wfzyftkim, 

Oto 1akim (pofobem poftępuia fobié či, ktorzy prawdziwie 
miłuia IEZVSA ,y ktorzy chcą ftáč (ie godnemi iego miłosci; 


patrz, ieżeli iefteś z tey liczby, á nauczfię od tych świętych | 


y cnotliwych fioftr, we wfzyftkich Okázyách utrapienia y 
prze» 


vrzyda 
odbic. 
goslá- 
| Gier: 


„bawi: 


ta Sy. | 


aby z 
mowią 


awiaią | 
jczynę | 
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przećiwnośći poddawać fię doftátecznie woley Božey, y z do- 
skonátym wyzučiem woley fwoicy, aby czynił to wfzyftko, 
co mu fie bedžie podobało, ztoba, y ze wízyftkiemi ofobami, 
ktoreć fa naymilíze. | 


MEDYTACYA 
Ná Sobote. 


IEZV S rzekł Zydom , ia ieffem šviátľem 
šviátá , ten ktory mię naślóduie, niechodži w čie- 
mnośćióch , ale będzie mial świdito Zymotá. 

w S. lana w Rezd. 8. 


r. Waż ftan, w ktorym był swiat wprzod, aniżeli IEZVS 
V Chryftus, ktory ieft prawdžiwym siońcem fprawiedli: 
wośći, wfzedł ná horizont tego świata, aby go 0» 
świećił: był ziemia przeklectwá, zágrzebána w głębokiey nocy 
wízélákich błędow , był kraina čiemnosči , smierci; y grzechu. 
gdźie nie było żadnego porządku, ale ftrách y zamiefzanie 
ftrafzne: Bog był nicznany y obrażony, a czárt ze wfzyftkich 
ftron uczczony. . 

Ah cožby było z toba! gdyby'był Bog dopusčiť urodźić či fię 
W ten czas niefzczęsliwy? 

Ale iak wiele powinienes icgo dobroci, że utodžiteš (ie 
wten czás láski, w ktory odebrałeś przez Chrzeft święty świą- 
tło żywota, y uczules fprzyidiace influencye słońca fpráwie- 
dliwośći, ktory od tego czafu nie przeftał rofpośćierać pro» 
mieni łaski (Woicy nad toba: obacz jakie uznanie, y džiekczy- 
nienie powinienes oddać onemu zá to. 

2. Vwaž, że iako ińfność, ktorą słońce rofpościera po źiemi 

"Cc2 wizy- 
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wfzyftkiey , byłaby nicużyteczna, temu, ktoryby okna domu 
fwoiego miał zámknione ; ták lubo swiatło łaski zewfząd nas 
obtacza , nić nam po nim , ieżelimu nie otworzcmy ferca ná. 
[zego przez wolne zezwolenie : nie możemyć wprawdžie prze- 
fzkodźić , aby Słofice fprawiedliwośći Chryftus IEZVS nie ro. 
iposčietal promieni (woich nád dufzami ná(zemi, y ážebysmy 
nie učzulí gotacośći onych, wzbudzaiac nas, abyśmy widzieli 
dobrze, y one czynili, ale ieft w nafzey wolności, (iako Ko. 
ščiot nas naućza y doświadczęnie pokážuic ) przyiać te łaskę, 
álbo ia odrzucić; dac iey nafze zezwolenie, albo nie dać. 
Strzeż fie tedy ; abyś nie był z liczby tych, ktorzy oawracaią 
óczy „aby nic widzieli światła ; ktorzy niechca stuchać , aby 


dobrze czynili, y którzy pizcz ich włafna złość zátwárdzála | 


(etcá fwoie s od promieni tego słońca fprawiedliwośći. 

ż, Vważ; że láko przez swiatlo odkrywáia ię przepaść y 
micyfca niebefpieczne y pížez tet fpofob może fię ich w 
firzce, ták dufza będąc obiaśniona łaska » odkrywa łatwo 


ôkázye niebelpicežhe, obraży Boskicy , aby fie od nich od- 


wrociła ; uźnawa -podufzczenia złosći czartowskiey, nie do- 


pufżezaiać fię żwodżić : iako przečiwnym fpofobem , gdy © | 


pufzeżamy to światło, wpadamy nie uważnie w przepaść 
wfzelkich grzechów. 
Zażyway tedy dobrze łask, ktoreć (a dane, chodź poki 


z e; 


má(z światło; aby fnadź ćiemnośći čie nie ogarneły. Aie 


byś otrzymał „zachowanie y przymnożenie tego Boskiego | 

2 | 6 ` r.gó P „1t 

światła, uday fię do tcý, ktorá go pórodziła swiatu, y ktor | 
9.41 


była odźiana tym słońcem fprawiedliwośći  abyć to uprosilá 
przyczyna (wola: 
"EDYPACTA 
Ná piątą Niedzielę Poftu, 


Albo męki chyfiufowej. 


TEZV S poznawfy, že ięgo godzina przyjłć| 
áby | 


| 


1, 
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domu | 
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áby z tego Šmiátá pofedť do Oycá (wego , mitu- 
iąc zámfše fivoich , ktorzy byli ná świecie, umi- 
lomat ich az do koúcá. v S. Iiná  Rezd, 13, 


| tájemnice ćzći godne męki y smierči Syna Bożego, y 
„przedłuża aż do dňiá zmartwychwftania, aby wzbu- 
dźił każdego z Chrześćianow , do tegoż rofpamiętywania, y 
áby pod czas tych dwuch oftatnich tygodni poftu, człowiek 
przyłożył fię do uznania wdźięcznośći, ktora powinien Zbá« 
wičielowi dufze fwoicy. 

Zlacz intencye twoie z intenecya Kościoła S. oddal nieco 
pod ezis tego S. Poftu myśli twoie od ftáránia y fpraw swią- 
towych, 4 rofpamiętyway tajemnice Boga Čierpiacego y u- 
mieraiacego za. zbawienie twoie: 

2. Vwaž, za kogo Syn Boży chciał čícrpiečy umierać: Duch 
$. nas naucza; ktory fię dał na odkupienie wizyftkich ludži, 
ktory ieft ubłaganiem za nafze grzechy , a nietylko za nafze , 
álezá grzechy całego świata, Tak dalece , że nie mafz żadne- 
go człowieka, ták lichego y nędznego y naywiękfzych grze» 
chow pełnego , ktoryby nic powinien uznać go zá Odkupicie- 
lá (woiego: umarł zá złośliwego ludaízá, ktory go wydały 
przedał , zá katow okrutnych , ktorzy go ukrzýžowáli , y śmierć 
mu zadali, umarł zá čie w ofobności : czy bedžiefzli nie wdzię- 
cznym y niewiernym? y czy będziefz powatpiwał o tym. 

Vznay fzczęśćie twoie, uczyń akt wiary o tey prawdzie , á 
podniožízy oczy dufze twoicy ku Zbawićielowi, mow z S. 
Pawłem, umiłował mie y wydał (ie zá mnie. 

3. Vwaž z iák wielkim zbytkiem miłości Zbawiciel chciał 
čierpicé y umierać zá nafze zbawienie, częfto rozmawiał o 
mece y śmierći fwoicy z Vczniami, oswiadczał im, że pragnał 
wypełnienia tey tálemnice, mowiłim , że bardzo pragnał pić 

Ce; kie- 


i, U Waż, že Kosčioť poczyna w tę Niedzielę przypominać 
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kielich, y badź chrzezonym tym Chrzré krwie: á gdy godžiná 
jego smierči przyfzła, nic odwlokł iey ná icden moment, po: 
(zedt ku żoinierzom, ktorzy go fzukali, oblápiť y pocałował 
zdrayce, ktory go przedał , dał (je bez żadnego opierania W rę- 
ce žotnicrzow , ftat ię postuíznym až do Smierci kátom, kto: 
rzy go krzyżowali, y wfzyftkie nayprzykrzeylze męki, ktore 
ponosit, zdały mu (ie lekkie y máte w porownaniu tych, kto- 
re praynał ponofić dla zbawienia nafzego gdyby było tego 
trzeba , y gdyby był Očiec iego dopuścił. 

Obacz, iako mafz dźiękować temu Odkupicielowi , iaka mi: 
łośćia prayniefz zapłacić tak zbyteczna miłość, ktora miał 
przećiwko tobie; coż chceíz czynić? co chcefz ponofć dla 
„służby y chwały Zbawiciela, y Boga twoiego. 


MEDYTAGYA 
Ná Poniedzialek. 
IEZVS wyfedfy z Ieruzalem przefedť przez 


rzekę Gedron, y mhedi do tednero ogrodu ze trze. 


(R 
(=) 


md Vezniámi fivôtemi. oS laná W Rozd. 18. 


Waž, iáko Syn Boży, wiedzac, że ta godžiná od wieku 
naznaczona, y ták wielce od niego požadána, na oftá: 

tek przyszła , w ktorcy miał wykonać fprawę odkupie: 
nia nalzego , wyfzedł z Jeruzalem, y poizedi na icdno mieyfec, 
džie były fczepy oliwne, y gdzie poípoličie uczęfzczał , 1 
dźie częfto oddalať fię od ludu, aby modlitwę odprawował, 


Ga Ca 3 


pofzedfzy tedy ná to mieyíce, rzekł trzem Vczniom (woim; | 


(mutna ieft dulza moiá aż do smierci. 
Patrz,zkad [Ezus chciał poczać,abyć uczynił probę pragnienia: 
krore miał cierpieć za cię, boto nic Z słabości, ale Z any 
chciał 
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Č. ten ać dufzę iwoię na nayćięż- 
zę twoię uwolnił 2 mak y 
żył grzechami twoiemi. 

Odday pokłon Zbáwičielowi w tych fmutkach y wynifžeze- 
niu, obicrz raczcy być (mutnym z IEŻVSEM Chryftulem , 
aniżeli kofżtować prožnych radości światź, 


4 


a. Vwaz, že Zbáwič 


chciał cierpi 
x 2 #5. 
íze bolesċi 


iel w tym (mutku y wynifzczeniu od- 
daliť (ie trochę od Vezniów (woich, aby čie nauczył, że gdy 
iefteś w iakim ućisku y tesknośći, nie malz fzukać pociechy 
wipołkowaniu fię prożnym y nie potrzebnym ž tworzeniem, 
wyproźfiaiac {erce twoie, przez plácz zbyteczny , y częftokroć 
przećiwny miłości Božey: ale Táczcy potrzeba udać fię do Oycá 
miłosierdźia, y Boga wfzelkiey pociechy; ktory fam może 
Cię prawdziwie poćiefzyć w utrapieniu y (mutkách. Mowže 
tedy z Prorokiem: duľzá moiá nie chce fe ciefzyć z ftworze- 
niem, ale wfpomniałam fobie ná Boga,y znalazłam w nim 
prawdziwa radość y pociechę. 

3. Vważ, 14ko IEZVS upadfzy twarza ná żięmię, poczał 
modlitwę temi słowy: Oycze moy, ieželi možna, profzę čie, 
niech ten kielich odwrocony będźie odemnie, śle jednak wo- 
la twoia niech fię ftanie, nie moiá : niech fię ták ftánic iako 
ty chcefz, nieiako ia pragnę. 

Naucz fię z przykładu Zbawiciela 
niem maíz ftawać przed Bogiem , gdy mu ofiáruiefz modlitwy 
twoie; naucz (ie także z iaka uniżonościa y poddaniem fię u- 
podobaniu Boskiemu, mafz profić o wyfwobodzenie z ućiskow 
y utrapień. 

Dobrze pomniy te piękne słowa: Boże moy , niech fię twolá 
wola ftanie , nie moiá ; w« zwyczay fię one powtarzać y mowić 
ie (crcem y ultami we wfzyftkich przypadkach , a proś Zbawi. 
čiclá nafzego , aby w godźinę śmierci dałći one dobrze mowić, 
y weftchnienie ferca, było; Boże 
moy, nicch fię tanie wola rwoiá,á nie moiá, 


> ziaka pokora y uniże. 


ME: 


MEDYTACY A 
Ná Wtorek. | 
Iudaf zdrajca „wiedział dobrze o miey[ch, ná | 
ktore częfło chodził TEZPS z V ezniámi fwemi, 
mšiamfy tedy z [oba gromódę Zolnierzow; pray | 
fedľ ná misyfte gdzie bt IE ZYV 8; | 


v 5. laná w Rozd, 18 


(zá : z Apoftoła ktorym byt, Ral fig odfzczepieńcem, 
„282 uczniá IEZVSOWEGO, sługa czartowskim , A co | 
tefzcze ieft dziwnicyfzego » nátymže micyícu, ná ktorým częfto 
modlił fie weipoł z IEZYSEM , wpada w icdne obmierzła | 
rzewrotność, y ftrafzna czyni odwagę przečiwko ofobie fa: 
mego JEZVSÁ. 
Zadźiwuy fie, že widżifz, ižták piękna gwiazda. z nieba w 
ada w ftudnia piekielna: zadrzyi, uwążaiac nieftátecznosť y 
słabość woley tweiey: boicżeli cedry z Libanu poruízone la, 
czegoż (ię nie ma obawiać jedná słaba trzčiná: ieżeli ieden 
A poftot obrany od Chryftufa, wychowány ręka icgo, ošitie 
cony ták wiela światłości, poprzedzony ták wiela lask, upadi 
rak bárdzo, že przedał Miftrza (wego, czegoż (ie niema obi: 
wiać iedno nędzne y ułomne ftworzenie? 


2, Vważ, zkad mogł przytrafić fię ten oplákány upadek Iu, 


1. UE: odmianę opłakane, w ofobie przekletego [ude | 
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dafzą. Święci Ewangeliftowie ddia dwie racye, požgdilwos6 | 

dobr źiemskich „y niedoftatek wiary, | 

O iśko to rzecz bardzo niebefpieczna, przykładać {erce do | 

dobr świata tego, á nie poddać cale ducha [woicgo prawdzie | 

wiary ! firzež fię pilnie, abys fig uchzunił tych dwuch zawad | 
micy 
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dania fięz pokora, y 
tkc to, coć ; będzie przełożono przez powa- 
zenia, y przez wład iza te 80 > ktorego Bog 


alEZYSA, ktory raczył 
drayce , wiedział o icgo 

zamyśle : uważ, że nietylko go oblápia , śle ulitowa wfzy fig nád- 
x iego przekletym, w ktorym go widział, y aby z mię, 
oy ná iwrećił, názywa go (woim przyiačielem? 
te słodkie słowa : przyiaćielu, po costu przyfzedł 
; prudu w ręce nieprzyiaćioł moich, eátuigc 


mię 
Chwal, y błogosław r słodkoś ść, y dobrotliwość , ktorey Zbá: 
wiciel Záz zs om > y ktorcy zażywał ták 
częfto przeć tobie , A fie, abys iey n ná złe nie zaży- 


wał, a nádewízyftko, abys | wietcy Komuniey nie pocało- 
wał IEZVSA iako Iudafz. 


MEDYTACYA 
Ná Srzode. 
Ná ten czás Rotmifrz, rota, y fłuzedmicy 
žydorfty poimáli IEZVSA ;y zmiazáli go. 


v [a laná w Rozd. 18. 


L Waz, iáko IEZVS pofzedfzy ku żołnierzom y služe- 
bnikom żydowskim, y chcac fię dobrowolnie fam wy- 


JC ia 


dać w ręce ich, ći mizerni rzucili fię zaraz ná święta 
ofobę iego , Zwiazáli mu rect grubem powrozcm , á drugi przy» 


Dd wis- 
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wiazáli mu u fzyie , y tak go ufroiwfzy, prowadził y Giagneli 
do Ieruzalem: 

Vpadniy W duchu przed Ybawićjelsm, ktory takieft ćzći go- 
dny międży karami niesławnemi , iako y między Aniołami; 
obacz grube powrozy; ktoremi iet śćiśniony , á to,aby dofyć 
uczynił Oýcú (woiemu zá złe użycie woley twoiey > y dla wy- 


fwobodzenia Čie z powrozów wiecznych: ktores zasłużył przez 
grzechy twoić, y dlatego: abyć zástužyt wolność (ynow Bo: 
skich: patrz co maíz czynić, abyś zawdźięczył te łaskę Zba- 
wićielowi dufze twoicy, y Z jáka chečia mafz (ię obowiszać 
w iego miłośći. 

2. Vważ cnoty, ktore w teý okazycy pokażuie Chryftus: iego 
pokorę, chcac ták (ie poniżyć y wydać na ochydę,że dopuścił 
fię wiazać > prowádžic: čiasnac, y traktować jako złodziej w 
oczich tych wfzyftkich obywatelow Jerozolimskich: iego 
Gierpliwość, ponofząc ćterpliwie, y nie mowiac y słowa , wfzy- 
fikieochydy, ktore odebrał odtey roty záiuízoney ; ale nade: 
wízyftko, uwaz iego miłość , wydáiac fię dobrowolnie w ręce 
tych, ktorzy chćieli mu śmierć zadać, áby im zasłużył [702€ | 
scie wieczne. 

Mogt daleko lepicy; niż Samfon porwaćte wfżyftkie powio: 
zy, ale bardźiey był przywiazany miłościa, anizeli powrozá: 
mi, ktorcmi go tá fota ścilneła. 

Pros Zbawićicla , aby Čie raczył poćiagnać temi zwiaskámi 
miłośći; ofiáruý mu ferce fwoie; aby on był panem icgo Y 
aby ie rak mocno przywiazał do dobroci fwoiey , żeby nigdy 
od niey nie bylo odłaczone. | 

3. Vważ, iako wfzyfcy Apoftółowie uciekli, opusciwlzy 
Miftrzą fwoicgóo w ręku nieprzyiaćioł, lubo oświadczali fę 
przedtym,być mu wiernemi. 

Naucz fie ztad, iako bardzo słaba, y nieftáteczna iek przy” | 
iaźń ludzka, y iako fię bardzo ofzukiwśie či, ktorzy w nicy W | 
faias Patrz, icżeli ty nie wípiera(z fię bardzo z tey orori | 

a: 


dj 
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Naucz fie tąkże, jako malz mało ufać fobie famemu , y za- 
mysłom , ktore mieć možeíz , àle położ wfzyftkę twoię nadzic. 
ię w Bogu, y wfpicray fię iedynie na iego ła(ce. 


MEDYTACYA 
Ná Czwartek. 


Promádžili naprzod IEZVSA do Anafá , po- 
tym do Káifafá. w S. laná w Rozd. 18. 


1 Waž, iáko IEZVS będąc z wieczorá poimány , był pro: 

i i wádzony z wielkim trzaskiem y tumultem przez mia: 

to leruzalem , y prowadzony do Anafza , a potym do 
Käifafzá , gdźie był pytany % (woię náuke, yo Vczniow. 

Zadźiwuy (ic, że widźitz słowo wieczne, ktore ieft Zrzo- 
dłem wízelkiey madrosči y prawdy, ich traktowany iako ic- 
den zwodzcá : Sedžia naywyžízy wfzyftkich ludzi, ftoi iako 
złoczyńca w obecnośći takiego , ktory fobie przy włafzczał 
godnosć Arcykapłana. 

Odday cześć skrytym fadom Boskim, á nie fzemrz nigdy 
przečiwko fpriwom ich, gdy czafem obacčzyíz : że niefprawie* 
dliwosć przeważy fprawiedliwość, niewinni prześladowani od 
winnych ,yźli przełożeni przekładani nád dobrych : wierz, Ze 
Bog icft ták dobry, iż nigdyby tych złych rzeczy ná nich nic 
dopuscił, gdyby nie mogł iepfzych z nich uczynić. 

2. Vwaž odpowiedź JEZVSA temu Arcykáplánowi: zá- 
wfze iáwnie mowiłem , nauczałem w Synagodze y w Kosčiclc, 
gdzie (ie zgromadzaia wfzyfcy Zydźi, czemuż mię pytaizł py- 
tay ráczey tych, ktorzy mię słuchali. 

Vznay w tych słowach, że ten Zbawiciel w naywiękfzey 
uniżonośći , y odrzuceniu, záwíze zdrrzymał wolność odwa- 

D d2 Zna 


e moż 
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žne, aby mowił ftátecznic, gdy fzto o intereís prawdy , y chwa: 
ły Oycá fwego. 
A 7 kła Jar 16 nie d PERAR 

_ Naucz fię z iego przykładu, nigdy nie opufzczać fię zwy: 
ciężyć zadney boiazni, y,abys nic miał względu na ludzkie 
refpekty, gdy potrzeba uiać fig o prawdę y honor Boski: pros 
Chryftufa Pana , abyć udzielił (woicy odwagi. 

3. Vważ,że Pannafz był záwíze fzczerym w (woiey nauce 
y.stowách, nic nie uczył, ani mowił, coby nie chciał, aby każdy 


wiedział, pełnigc w fwoiey ofobie, co był powiedźiat: že 


ten ktory kocha prawdę, z chečia do światła idzie. 
Vważ, że ieżelis prawdžiwic ieft ożywiony iego duchem, 
mafz fobie poftępować we wfzyftkich twoich fprawach, y we 
wfzyftkich słowach profto y fzczerze, abys nie był zawftydzo: 
ny,wten ogromny džiefi, wktory naywyžízy Sedžia obidwi 
zeczy naysktytfze, y pokaże rády (crcá. Patrz, ieżeli droga 


profta chodžiíz teraz, y ieželí mie nie mafz w tobie , dla czego: | 


bys fię obawiał tego Boskiego świótła. 


MEDY TAGYA 


Ná Piątek. 
Tedy poczęli plváť ná iwarz IEZVSA, y da: 
wać mu policzki. v S. Mát. w Rozd. 26. 


slili dáćgo w ręce Starofty Rzymiánow , názwáne 

go Pitatgá że iuż było puł nocy , do dńia odłożyli, 

y posli (pać, zoftawiwfzy Pana nafzego ná woley żołnierzow 

y sług, ktorzy z podufzczenia diabła, y aby fię upodobali fwo- 

im pánom, widźiwiali rożne rzeczy nad niewinnym LEZVSEM. 

O táko ta noc dla niego była ćięfzka y okrutna! w ten czás 
jako 


1. U: iako Arcykapłani wypytawfzy IEZVSA , umy: 
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ab. był wydany mocy čiemnosči y czar. 

ce tych niezbožnych wyuzdáli wfzyfikę 
ko hiemu, ( ten S. Zbawiciel ) iako mowi 
anie ućiskow > ktore 
c to na dzien fad do 
SA ko zbyteczna prze. 


wienia, = nam e. ten cząs 
čiwko nam pałał miłościa. 

Odday pokłon IEZVSOWI w tym ftanie mak, ży w ten 
czas ponosił; mysl czafem, gdy fięw nocy ockniefz, o tey 
Ímurncy y przykrey nocy, w ktorcy Žbáwiciel : aczył ik wie- 
le >> nas ponofić: patrz co tež dla niego obie czynić 

Vwaž, że miedzy infzemi háňbámi, ktoremi IEZVSA 
pit, S. Ewangelia mowi; że nabiwfzy fię, y napoliczkowawizy 
80. poczęli plwać ná twarz iego czćigodna , y pokryli ia nie- 
zliczonemi plwočinámi y plugáftwem, ktore wymiatali z uk 
fwoich bezecnych y świętokradzkich. > 

Ah iako wielkie cudowisko! widzieć te S. twarz, ná ktora 
pragna uftawicznie patrzyć KuGłówie W ktorcy iasnicic 
chwała, y obrona chwały Oycá niebieskiego tak zefzpecona, że 
i é było, żeby to była twarz ludzka. 

O Qycz przedwieczny ! ! fpoyrzyi na twarz Chryftufa twoi 
96,4 o zásluz 71 tych bolesči y zniewag , ktore ponošiť dla 
sady two icy, y nafzego zbawięnia , badź nam milosčiw. 

Vważ skromność y e przedźiwna IEZYSA, 
sę, dzy qm okrucieńftwem tak nieludzkim, iako baranek 
między wilkami zaiufzonemi, to wfzyltko znosi bez opierd- 
niafię, nie odwraca twarzy (woicy od tych, ktorzy ná nicgo 
plwála : wia fwoie ia igody tym, ktorzy ic pi liczknia, y 
wydaie wizyftko fwoie swiete ciało, okrutnym y zadiufzonym 
katom: 

O iáko ta čierpliwosé ma čie wltydžič, widzac twcie nič 
cierpliwość i dlarzeczy lekkich, 

Rozmysl nieco, co iefteś , ty ktory nie nie chcefz čicrpieč po 
Dd; tak 
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ták wielu obrázách Boskich : a kto iet IEZVS, ktory ták 
wiele cierpiał zá ćiećićrpliwie, ktory Z was dwuch miałby wię: 
cey ponofić? czyli grzefzny , czyli nie winny? sługa , czyli 
pan. 


MEDYTACYA 
Ná Sobote. 
Piotr fodl zá nim zdalekć , á wfedfy grzał ji | 
z infiemi žoľnierzámi + y będąc [pytány od sich, | 
ieżeli byť iednym Z tego UCZNIOW » zdprzał, J po | 
czať przyfięgóć, y zapierać fię, že go nie znał.” | 


w $. Mót m Bozd. 26. | 


1. TY Waż upadek opłakany tego wielkiego A poftoľa, kto: 
> Ť rot 7 A Pae EA | 
ry po tak wielu oswiadczaniach miłośći-przeciwko Bo: | 


l- skiemu maieftatowi popełnił, jednak tak obrzydliwy | 
wyftępek że porrzykroć razy zaptzał fię Miftrza (woiego, 4| 
nietylko zaprzał liç, ze był iego uczniem, ale twierdził piży: 


$ 


fiçgáiac liç, že go nic zn 
„ Ah kto ieft ten? ktory obaczyw fzy tę pierwfzą kolumnę Ko 
¿ciota w zruízoná » poważy fię wiele rozumieć a (woiey eno 
čie, albo ufać fobie? upokatzayże (ie tódy, a gdy zaweźmielź | 
w (ercu twoim wiele dobrych przedfięwzięćia, sinchay prze 
trogi S. Pawła , ktoryć mowi . (práwty zbiwienie twoie Zbo | 
iaźnia y lękliwośćia , á ieżeli ftoilz przez laskę „nie wynoś fię,| 
ale ftrzeż (ic abys nie upadł. ; A 
2. Vwaž, iż pržyczyná tego upadku S. Piotra , była, 207% 
niedbał łaski odebráncy y przeftrogi; ktora Chryftus był mii 
| 

dat, | 


| ' 


ty tak 
by wię: 
|» Czyli 
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| mich, 
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dał, à že sitá rozumiciac o fobie, fpoikewat fię ze złemi, y 
wydał na niebefpiećzeńftwo bliskie grzechu. 

Ten iet pofpoličie pierwízy wyftępek tych, ktorzy bę- 
dec w łafce Božty , w padáia w.grzech; to ie, Ze Zániedbywáia 
łisk, ktore im Bog ofiárowat,á potym rozumieia fita o fobie 
famych, y oich cnočie , przez cowydaiąc [ig potym na okazyc 
niebefpieczne , na oftatek zezwaláia ná grzech. 

Vczyń twoy poftępek z upadku tego wielkiego Apoftoła, a 
wyftrzegay fię, abys niczaniedbywał łaski , ani oncy nadare- 
mnie nie odbierał, ktorať Bog daie: zoftaway záwíze w nic- 
ufnośći zbiwienney fobie famemu, ftrzegac [ie pilnie wfzyftkich 
okazyi , ktoreby čig mogły przywieść do idkiego grzechu. 

3. Vwaž miłość y dobroć niewymowna IEZVSA Pana, 
ktory miedzy bezecnemi hafbámi , między niebefpieczeńfiwem 
śmierci, ktora go czekała, zápomniawízy o fobie famym, ale 
nie o fwoim Apoftolc, obraca (ie do niego, poglada na niego 
oczyma pełnemi mitošierdžia y miłości, á ten Boski wzrok, 
przenika wskroś [erce Piotra S. y dotyka go rak łaskawie y 
mocno, że zaraz uznawízy y obrzydźiwfzy fobie {woy grzech, 
poczał pokutę, ktotey nie skonczył aż z życiem (woim. 

Mysl nieco, iák wiele rázy ten naydobrotliwízy y naymiło- 
fiernieyfzy Zbáwičiel pogladał ná čie, y dotykał ferca twego 
przez fwoię łaskę, gdyś go był obrážiť. 

Zaweźmiy nowy žal, zazłeużycie łaski, tak wiele rázy do 
tegoż powracáiae (ie grzechu, áuczyň ftáteczne przedliewžie: 
čie, naślidować S. Piotra, wiego pokučie, y opłakiwać grze- 
chy rwcie przez całe życie. Proś otę:trwałość w pokucie, 
przez przyczynę Nayświętfzcy Panny, ktora zawfze trwała w 
niewinnośći, abyć orrzymała łaskę, żyć y umierac z fercem 
prawdźiwie skrulzonym y upokorzonym, 


ME- 


ME 
Ná Kwietnia Nied; 


Gdy p t fedt dzie je s prom 
związdnego, y oddáli go w ręce | 
kiory p yła Y go, y mie z nálažĥy ž: 
czyny śmierci w nim, Á bw: daniy 6 , ZE Z 
Gólilejc: zy kier As odejiął o F z H 

By onego, wyst 


Wyftaw (obi c przed oczy tego S$. (zy ftkich 
tych podrožá hy przechądzkńch, : ay przez 
ulice lerozolimskie , w oczach niealie g : o jako 
te dźiwowisko było rozne od owego, ktore. przed piacia dňi 
widziane było, gdy był przyięty z wi elkim wefelem y błogo: 
sławiefńftwem, y gdy dla oddania iemu cześci, oliwne y pal: 
mowe gałazki stáli po ulicżch , po ktoryćh przechodził. 
Vznay w tym, iakaieft nieftateczność rzeczy ia å, yiako 
zaślepicni fa či, ktorzy do nich przykładaia (Wwoic chęci; 
ftrzež (ie, abyś nie był z y ch liczby. 
a. Vwaž pofzan ; ktore odebral IEZVS na gwon 
PA Krola : znalezli fię tam zaraz ludžie ciekaw 
li chcieli słyfzeć go pac. albo czyniacego iaki 
ao] ná zazdrości nic zbyło tam, iako yna niezbožnosťi y 
pe: 
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potwatzy, Ná ofiatek Zbawiciel był tám wzgśrdzony , y odes 
słany z pośmiewiskiem, odźiawfzy go złą izatą biała, iako 
iakiego głupiego. 

Parrz, iako fa wielce rożne zdania ludzkie w (wych zlosčiách: 
či ktorzy przez pychę chca być wielkiemi, naśmiewaia fie z 
IEZVSA ; Faryzeufzowić y Arcykápláni potwarzála go, lud 
woła aby był ukrzyżowany : nie było tylko máte dźieći , ktore 
wyspiewywały mu chwałę, y błogosławiły. 

Złacz (ie ztemi małemi niewiniatkami, abys chwalił y bło. 
gosławił IEZVSA. Stań fię małym przez prawdźiwa pokore, 
y proftotę fercá, albowiem z uft małych chce mieć fwoię 
chwałę. 

3. Vważ, iako na oftatek pokorny y dobrotliwy IEZVS ieft 
odprowadzony do Piłata, aby iuż oftatnim dekretem był o- 
fadz ny :o to iuž ieft życie iego w ręku iednego fędziego nie- 
cnotliwego y przewrotnego , ktory nic nie czyni, tylko dla 
interefu: Arcykapłani y Faryzeulzowie trwaliuporczywie w 
fallzywych skárgách (wych, á IEZVS nie mowił słowa: ná 
ufprawiedliwienie fię, milczy, lubo miał słafzna bardzo przy- 
czynę mowić : było to, aby odkupił zlorzeczeňítwa, bluźnier= 
ftwá, y infze grzechy niepoliczone, ktore ludźie ięzykiem 
popełniaia, 

Nasladuy tego milczenia IEZVSA , odćiniiac ták wiele 
slow nie potrzebaych, ktore częftokroć fa przećiwne prawdźie 
y miłośći Proś Boga z Prorokiem, aby włożył wędźidło w 
utá twoic, ná zatrzymanie ięzyka , gdyby chćiał mowić 10, 
co ict przećiwko uftawie cnoty. 


ME DY TA CV A 
Ná Poniedziálek. 
Be Kto- 
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Kiorego chcecie že dwuch, czyli Bárábbafá č | 
czyli IEZVSA. w S. Mat. wRezd. iy | 


r: Waž, do iákiego punktu Syn Boski chciał [ie poniżyć, 
i ponofząc, že go porownano Z iednym bczecnym zło. 
czynca y rozboyca ; y že była rada publiczna o nim, 
ktory z tych dwuch mnieyfza smierć zasłużył, czyli IEZVS, | 
álbo Bárábbaíz s y ktoremu ráczey trzeba było dać żywot. | 

Bez watpienia, famá mysl takicy niezbožnošci czynić; obrzy. | 
dzenie; ale ftrzež fię, ábys nie był y ty uczeftnikiem tego, y | 
abyśco podobnego nie czynił, gdy czuiac w fobie takie po- 
dufzczenie cząrta , iaką zła myśl, wzrufzenie przeciwaie mi: 
ło ści, álbo czy ftośći, álbo iákiey infzcy cnocie, miáfto odrzuc 
ni a z obrzydliwośći tych wfzyftkich okoliczności do grzechu 
ty w nich trwafz, targ czynifz w tobie ľamym, y jakoby radę 
iaka, czyli maíz pokusie zezwolić, álbo one odrzucić + to ich, 
czyli IEZVS będźie żył w tobie przez láske? czyli znowu w | 
krzyżuiefz go, y śmierć mu zadafz, przez zezwolenie ná | 
grzech. 

2. Vwaž, že naoftatek tey propozycycy uczynioney od Piłat: | 
Kfisžetá Káplánow , y Rabinowie, iako mowi Ewangelia, W- 
miefzali iç między gromadę ludu, aby y temu y owemu z nich, | 
tyfiacznemi racyami kfztałtnemi im períwádowali, aby pro: 
šili o wypufzczenie Bárábba(zá , a opuścili IEZVSA. 

Vznay z pedžiwicnicm y obmierzeniem w tym rážie prze: 
wtotność świata ; Barabbafz znayduie przyiaćioł , obrońców, 
y ktorzy fię (táráig o ieso wybáwicnie , 4 IEZVS nie znávduie 
nikogo, kroby poważył fię zá nim mowić, á co: więkfza, Č | 
ktoizy (5 powinni bronić iego honoru, częftokroć fa naywię' | 

kfzchi iego przećiwnikami. E 

Tegz do ciebie należy obaczyć „ieżeli mafz dofyć odwagi J 

miłośli ná obronę interefu chwały LEZVSA w tym oput | 
A CZE | 
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aka? czeniu , w ktorym zda fie byč ná świećie; bo ieftesmy w tym 
z | czálie, w ktorym mamy wiclka przyczynę odnowić narzeka. 


A. 27 nie S. Apoftotá , że wfzyfcy prawie fzukaia włainego intereflu, 
ŻĘ anie IEZVSA. 

ORDY, 3. Vwaž,iáko ná konice ten mizerny lud opusčit TEZVSA, 

M przenofzac nad niego. niecnotę y bezecnego rozboinika, á 

> DBA ten S. Zbawićiel przyiął ten afront tak przenikający, tę krzy- 

EZVS, |  wdę tak okrutna, nic fię nie broniac, ani uskaržálac na tych, 

8 | ktorzy byli iey przyczyna: na.ten czas, mogł mowić, co było 

vobrzý: | powiedžiano przez Proroka: la ieftem icden robak, a nie 

tego, Y | człowiek, zelżywość ludži y odrzucenie pofpolftwą. 

kie po Odday cześć temu Zbáwičielowi, w tym odrzuceniu , ktore 

naemh chciał przyiać dla miłośći twoicy a uznay, że im bárdžicy zni: 

drzuce, ža fię y upokorza dla ćicbie , tym bárdŽicy ry maíz go wielbić 

rzechu, | y vynolié, á ficbie poniżać. 

y radę 

ý i | z 
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e Na Wtorek. 


i Piła: W ten czás kazał Pilat ubiczować TEZVSA. 


elia, W: ; z pí 
iz nich, | v S. laná w Rozd. 19. 


> 10: ° . PAT D i [a . ko 
oy È I. A J Waž miłość mieskończóna Syna Bożego przećiwko 


nam , że mogac wžiač ćiało niećierpiętliwe, y wolne od 


, prze: R O ASA 2 A zał 
se , wízelkich mak , a iednák chćiat , aby to swiete ciało, 
'OŃCOW; k , żę 7, : : 
nayduie tore na fię wžiaf, było nietylko poddane, dle rzecza fama 

t . ~ . , < 
kiza Čl wyftáwione nayokrutnicylzym v naynieznosnieyfzym bole? 
>“ | sčrom, ktore čiálo ludzkie može ponofić ; y iako mowi ieden 

naywię' | P k D r. 1 hi rz. i: 1. DESA O 

| rorok, on zaprawdę nosiť náíze siabośći, y ponosił na ciele 
A. fwotm niewinnym bolesči y męki, ktore były powinne ná- 
o 24 ZĘ y y A ` 

| opule| fzym grzechom :4 to było przez wfzyftek czálz męki (woiey ; 


cze | i 
| Ecz ale 


228 Medyidcje 
al: ofobliwie w okrutnym ubiczowaniu, do ktorego był wy. 
dany przez Piłata. 

Dźiękuy Zbawicielowi, zá tak niezmierňa miłość, ktorąć 
pokazał, ponofzac na (woim świętym čiele męki y boleści, win. 
ne twoim grzechom ; wftydź fie twoiey oźiębłośći , gdy trzebi 
ponofić co dla iego przysługi y chwały. 

2. Vwaž okrucieńftwo , ktore wyrzadzáno nád IEZVSEM 
przy tym biezowániu, przy ktorym wízyftko iego święte ciało 
bylo pofzarpane, ykrwia oblane, ed nog ażdo głowy. 

Patrz okiem wiáry ná Zbawiciela skrępowanego y przywią. 
zanego do słupa ; licz, iezeli możefz rázy, ktore káči zadaja te. 
mu niewinnemu ciału, ktore juž nie ma podobieńftwa ciała, 
bedac wfzyftko podrapane, y okryte plagámi, z ktorych 
krew aż ná žiemie sčieka. 

Pocałuy w duchu te ziemię zpurpurowána krwia I1EZY: 
SA, y widzenie Boga w tym ftanie, niech čie wzrufzy do 
obmierzenia grzechow twoich,y pragnienia fzczerze za nie 
pokutować. 

3. Vwaž Cierpliwość niezwyčiežona IEZVSA w ponofze- 
niu tak okruiney męki: lubo razy powtarzane ktore mu Zá- 
dawano, mogły go przyprowadzić do skonania, iednák uwa 
niewzrufzony w čierpliwosči , y dźiwney ftatecznośći: kśdi 
zmordowali fię biiac, a IEZVS nie zmerdował fie čierpiac, 
ofidruie fwoie rázy, plagi, y krew Bogu Oycu fwoiemu m 
okup obrazy popełrńioncy od ludzi, przećiwko iego Maie. 
ftatowi. 3 

Vpádniy do nog Zbawiciela , pros go, ábyč dał prawdźiwy żal 
za grzechy » y politowánic nád icgobolesčiámi, do tego y lá- 
skę ,ftofować fię z iego męka, ile bedžie potrzcbá, do icgo 
chwały, y zbawienia duíze twoiey. 


ME- 
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Ná Srzodę. 


Zolnierze uvobimfiy koronę z Giernia wiozyli 
iąna głowę IEZVSA, ý oblekli go w fáte pur- 


474 . Za . p a Z) 
purową, y naimiewóiąc fig z niego, klekáli 
przed nim. v S. Ianá w Rozd, 19. 
1, Waż, iáko čiáto Syna Bożego, bedac pofzarpanc przez 

biczowanie , y nie zoftaiac zadnego członka bez plag, 

oprocz icgo świętcy głowy, chčial też Cierpieć y w tey 
częśći przez čierniowa koronę , ktora mu była włożona, áby 
nic nie było w nim, coby było wyjęte od męki, y aby tá święta 
sáturá ludzka, ktora wżiał dla nas, była cale znifzczona przez 
beleśći ; a tym fpofebem była ofiárowána zá ofiarę doskonała 
dla nas. 

Vznay zbytek miłośći twoiceo Zbawiciela przeciwko to- 
bie : nie zachowuie nic; wfzyftko wyftawia y daie zá twoie 
zbawienie : A ty iáko (ie z nim obchodžiíz: nie zachowuiefzże 
fobie czego? možcízie prawdziwie mowić, że to wízyftko co 
ieft w tobie , checíz iedynie poświęcić icgo miłośći y chwale. 

2, Vważ nieznośna boleść, ktora IEZVS uczuł, w ten 
Czas, gdy okrutni káči włożyli mu ná głowę tę koronę kola. 
3, kliami bijac , zánurzylimu iaw głowic: obacz okiem wiá- 
ty Giernie, ktore mu przebiły głowę, y wyćilneły z niey rumie: 
nia krwie ze wfzyftkich Rron, 

O corko fyońska, duízo wierna! obacz Krola twoiego y 
Boga, Z ta korona boleści: ubrał fię w nie ná wýswiadezcnie 
m iłośći, ktora ma przećiwko tobie; cierpi wzgdrdę y bolesť, 
aby obowiazał twoie (erce; zawrzyi z nim ščisly y nieťozWie- 

E c3 Zde 
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zany zwiszek miłośći. ktoryby trwał przez cała wieczność. 
3, Vważ oftátnie zaślepienie y zarwardzenie Zydow, kto: 

rzy widząc IEZVSA wfzyftkiego pofzarpanego, > krwia zbro: 

czonego , y zniízczonego bolesčiámi: miafto zmiękczenia ich 


[erc widzeniem takiego džiwowiská s záwžieci gniewem, po: 


częli wołać aby go ukrzyżowano. 


O iśko rzecz niebefpicczna jet! zatwardźiać erce (wole w | 


zwyczajach grzechu, y przyzwyczaić fię źle czynić ; potrzeba 
pilnie przettrzegać, aby prętko, y záwczáfu cztow ck wykorze- 
niť naymnicy(zy grzech, by fnadź gdy zaniedbywa poprawić 
fie, y idzie zá skłonnośćiami grzechu, nie wpadł ná oftatek 
w slepote y zatwardzenie. Patrz, co maíz czynić„abys poprze: 
dźił to niefzcześćie; y byt záchowány od niego. 


MEDYTACYA 


Ná wielki Czwartek. 
IEZVS niofac krzyż , fedl ná mieyfie ná živá: 


ne káhvárya. CZY laná w Rozd. 19. | 


nośił u Pitará, na oftatek ten złośliwy fędźia, lubo 
bláwnie poznał niewinność tego S. Pana, chcac jednak 
uk ontentować Zydow , ázdruzicy trony obawiáiac fię nieco 
obrážié Cefarza , wydał dekret Smierci przećiwko niewinne: 
mu IEZVSOWI, ktory. słuchał y przyiał ten dekret, nie iak0 
wychodzacy od fędźiego niefprawiedliwego , áke iako od Wie 
ku ufawionego w skrytym Confyftorzu Boga Oyca [wego * 
potym wźiąwizy krzyż, Ktory rękami katow był mu włożony 
ná ramie, lubo wizyňck mdły y bezekrwie prawie, poc 
iść ku gorze Kalwarya nazwancy, = 
de 


I. U: idko po wfzyftkich mękach , ktore IEZVS po | 


| 
| 


| 


| 
| 
| 
| 
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Naucz fie z przykładu Zbávič cla, poddawać fie chetnie 
wrzadzeniu opatrznoeść Boskicy nad toba, y użnawść rzad 
tcy opätrznosči we wfzyftkich przypadkach życia tego, nawet 
yw przećiwnośći ách y prześladowaniu, ktoreć moga być u- 
czynione od złych, 

Odbieray krzyże utrapienia z ktorychkolwiek ręku, iakoby 
posłany umyślnie nato, zordinánfu wolcy Boskicy. 

2, Vwaž niewinnego IEZVSA idacego przez ulice Ierozo- 
limskic, maiąc głowę wízyftke čierniem pokłota, čiálo krwia 
zbroczone , obciężone wielkim krzyżem przy niezliczonym 
ludu gminie: poznay droge, przez ktora idzie z sládu krwie, 
ktora z niego lecie fię, a sluchay tego stowá, ktore wyrzekł, 
y niech či ie powtorzy teraz W fercu : icželi kto chce isé zá 
mną ; niech fię záprze famego fiebie, á nicch niefic [woy krzyż, 
y idzie zamnaą. 

Patrzže, ičželi mafz pá chęć isť za IEZVSEM ida- 
cym do kalwarycy, icżeli chcefz być mu towarzyfzem w tych 
mękach : w tým pokażefz, že go prawdziwie miłuiefz. 

3. Vważ, iáko gdy omdlał IEZVS ped čiežarem tego čiež- 
kiegokrzyża , kicrym był občiaženy , nie było nikogo , ktoby 
mu był pomogł nofić go; nie było yicdncgo z iego Vezniow, 
ktorýby odważył fię byłuczynić mu ten miłosierny uczynek ; 
trzeba było przymufić jednego kmicciá, krorego napotkali ná 
drodze, 

O iáko mało takich ieft, ktorzyby chcieli nofić krzyż z IE- 
ZVSEM! ci ktorzy czynia profeflya icmu służyć, y onego 
miłować, wymawiaia fię z tego dofyć czefto, iáko y drudzy , 
y znayduia rożne pretexty , aby od tego byli wolni. 

Obacz w iakicy dyfpozycycy zofláicíz w zpledem tego,a icželi 
chcefz nieść iaka czaftkę krzyża IEZV SOWEGO, y według 
náv ki A poftotá , dołożyć tego „czego nie dofiaie mcec icgo, 
proś go ocdwagę y fly, ábys ponosił. chętnie wizyftko, co mu 
fię będzie podobało, dlaicgo usługi y miłości. 


DICE (Bee 
MEDY TACČY A 
Na wielki Piatek. 


IEZVS przyfedły ná gorę kólwdrią „był u- | 


krzyzowóny. w S. laná w Rožd. 10. 
f. Waż, iiko IEZVS ná koniec przyfzedfzy ná mieyfee 
Uri»: do męki, kaći mu rzekli, aby fię położył 
14 krzyżu (woim, ktory położyli na Ziemi: co uczy: 
niłzaraz , chcac być postufznym aż do smierci y famym katom, 
ktorzy mu śmierć zadawali : chcieli od niego isgo rak ynog, 


dzaraz one wyćiagnał z wielka ochota, ktore záras či okrutni | 


kaći przybili goždžiámi do krzyża, 


O iáka konfuzya tobie! IEŻVS ftáie fię posłufznym katom, | 
ktoczy nic nie pragna, tylko icgo smierči, A ty niechcefz być | 


postuíznym Bogu twoiemu , prawdziwemu Oycu, y twolemu 
naywyžízemu Panu, ktory nie żada twoiegó pasłufzcńńwa, 
tylko, aby čie zaprowadził do žywotá y do chwały , ktorać zgo: 
tował w niebie. 


Vpokorz (ie, y prof Zbawiciela, aby przez zasługi fwoiego | 


posłufzeńttwa, dał či ducha pokornego y ochotnego do oddana | 


doskonałego postulzcńftwa Bogu, y tym, ktorych zá przeložo: | 


nych či wyfadził. 

2. Vważ z swiatobliwym podžiwicniem, v głęboka pokoń 
ten krzyż, do ktorego Bog ict orzybirys ktory wyfoko pod 
niefiono, y ná w erzehu gory w o:zách całego Świata pofi 


wiony: ktory przelakł lig cym cudowiskien, bo słofice za | 


ćmiło fię; dlatego źiemia zádržátá, opoki-y kamienie pad? 
ły fe. 
Vpńdniy w dushu wiźry , przed tym Krzyżem, odday pokłon 


Zbáwicielowi čierpiacemu y umieraiacemu zá ię, u ná 
€ 


R > m— 


k. Pl 50 


WZA 


zd, 10. 


nieyfce 
>ołożył 
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fiętę krew droga, ktora plynie zran nogy rak iego, iáko ze 
cztercch ftrumicni łaski y zbawienia , a prostego nayukochań- 
{zego Odkupiciela „ abyć aplikował skutek y moc tey świętcy 
krwie. 

3. Vważ Nayświętfza Matkę TEZVSA, ktora ftoi pod krzy- 
żem, máiac dufżę przebc džie ria mieczem boleśći ; pomysl nie- 
co, ktore były mysli try Matki „ widząc Syna ták kochanego, 
y umierdiacego ná krzyżu. 

Vpadniy do nog tey S. Pani, y pocałowawfzy one, y łza- 
mi skropiwízy . proś, aby cię Wžielá do (połecznośći iákiey 
czaftki fwoich boleśći,y otrzymałać te láske, aby krzyży śmierć 
IEZVSA była wiecznie wyrażona: na (ercu twoim, y ábys (ie 
nigdy nic wychwalał tylko w IEZVSIE ukrzyžowánym. 


MEDYTACYA 
Ná wielką Sobote. 
Tozf z Arymálycy , pofedť do Piťatá, y pro- 


SI o cało IEZVSA, á zdiamjy ie z krzyzá s 
uvinať w przeštierádio biale, y položyť ie w 
grobie wyciętym w iedney opoce. 

v S. Márká wRozd. 15. 
I ei po: nabożeńftwem lozefz Arymátycy otrzy- 


nawizy pozwolenie od ftárofiy, przyfzedł na gore 
Kalwaryi, aby oddał tę oftatnia usługę IEZVSOWÍ 


 Umariemu: z iaka uczćiwośćia on, y či, ktorzy przy tym do. 


brym uczynku byli, dotykali fię iego świętego ciała, zdey- 

muiecie zkrzyża; iak wicle łez wylali, przypomináiac fobie 

męki, ná ktorych było firawienc życie tego S, Zbáwičicla: 
Ff ale 


* 
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ale midewfzyftko ftawiay fobie przed oczy, mysli Przenay- 
święt(zcy Panny, gdy wźięła na ręce (W sie ćiało umarłego 
fwoiego Syni; idkie było odnowienie boleści iey, gdy oba: 
czyła rany, ktoremi było pokryte ; z idcim nabožeňftwem one 
cdłowiła, ják obfitemi izimi one kropiła. 

Przysliž fię z pokora da tey Świętcy Panny, y głęboki | 
odday pokłon IEZVSOWI zoftiiącenu na ręku Matycy: 
pros tey bolefncy Mátki, ábyé u>rośiła u Syna fwoiego ta: 
skę „abys umarł tobie famenu, y wfzyftzim twoim grzechom | 
y niedoskonałośćiom , y nieżyt więcey tylko dla niego. 

a WVważ,iako gdy Nayświęt(za Panna będac posiłkowam 
od drugich olob pobożnych; ktore iey pomagały , umyła čia. 
ło (woiego Syna, pomäsčifá olsykami wedlug zwyczaiu Zy: 
dow, y uwineła w białe przęscieradło: to 5 ciało byžo nie: 
sione na mieyfce pogrzebu z naywiękiza przy (toynoščia, nay- 
święt(za Panna y wizvftká iey posožna Ko nodnia (zła z4 | 
Giałe n z wielkim nabożeńtwem , ćie(zac [ie nádžicia bliskie | 
go iege zmattwychwftania. | 

Złącz fię duchem ychęcia Z tym towarzyftwem, oddaj tę | 
oftatnia ustuge Zbawićielowi, nagotuy mu twaie ferce jako | 
ieden swiatobliwy grobowiec , w ktorym on fpoczywa gdy 
go przýimuiciz w święty Ko muniey; dle trzeba, aby to bylo | 
dla niego ťam:g0, głyś chce twoicgo (erca całego „inaczej 
niechce go. : 


s Vważiiko wfzyftta rá swięta komoania odfzedlzy, IE. 
ZVS zoltawat (am w grobie, aż ná záiucrz, gdzie poslano 
żołnierzow onego ftrzedz 

Dobrze izafuy tym czafem, w ktory. m yżefz odłaczyć fig! 
y zoftawać fam przy tym święrym grobowu s powcoć fię ts) 
w dúchu ná vičdžié ro swięte mieyíce, oddav poston S. Cialu| 
ležacemu w tym grobie, z pokory całuy ten zámen, ktorý | 
zamyka go, á zoftaiac w milczeniu przy tym nayuxochánízym 


Zbáwičielu , przypomniy (obie mee, ktora Gierpiał w [eruza“| 
lem: 


i 
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Jem, a patrz, co zá odwagi to przypomnienie ma w tobie fpra- 
wie. 
ME DY 1 A UŤ A 
Ná Wielkanoc. 


Wy fukačie IEZVSA A. ktory 
byť ukrzyžomány 3 zmariwycbnjiať, nie a 
go tu. w $. Márká w Rozd, 


ZVSA , pocyznaiac wichodźić , a przy fzedfzy godži- 
na,w ktcrey miał zma Wio ftać, dulzá iego opu- 
ściwfzy otchłanie Oycow, znowu złaczyła fię z ciałem , przez 
moc iwcicgo Boftwá, á przezto złaczenie powtorne , dała mu 
nowe życie cale uwielbione „y udzieliła mu właf nosči nale- 
naeh fan owi p 
okłon IEZVSOWI, w tym žyčiu chwale! 
czał, bi ogostaw go, y podziękuy mu za 
ka y przedziwna ch wał , Ktorej udzielił fwoiey nayśm 
naturze ludzkicy, az ni? tosčí ku niemu, ráduy: fię wefpc oz z 
nim z wefela y úkontentovánia > ktorego zażywał, y zażywa 
a na wieki w tym nowym życiu. 
. Vważ, že picrwfza, która była uczeftniczka tego wefela 
Zm artwychyw fiania IJFZVSA, byta iego Przenayświętfza Mat- 
ka, ktory zaraz jedno zm artwychw ftat, pokazał (ie, yobiá 
wił świariam cbroczony, w fienic daleko chwalebnieylzym y 
dž wnityfzym , aniżeli fe był pokazał Apoftołom przy prze: 
nienicniu twoim na gorze AA r: myśl nieco, iaka wielka 
Te peciecka y racość, Nay:więtlzey Panny, widzac (wego 
Syna w ckwale: ktore był ły” zabawy wtenczas tákicy Matki, 
ztakim Synem. 


1. l [es jako iutrzenka trzećiegó dňiá po smierći TE- 


Ffz Vpa- 


a PÁ 
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A ka w duehu do nog y iego y poney, f pros przez przy. 
czynę Mátki, o błogosławieńftwo Syná, y o łaskę abys zmar- 
twychwftał duchownie , y zaczał nowe Życie. 

3. Vważ, że po Nayswietízey Pannie , Pan ná(z uczynił u. 
czeftaikami rádasči zmartwychywtin a (wego nad inizych, te 
S. Pánie, ktore bardzo rano przy! Z y naw dzać grob. iega, y 
p: zyniosty oleykow, ktotemi m aty na naząć Ciało iego, aby- 
siny üe nauczyli z ich przykładu, itko Bosu podobája fię te 
dufze , ktore z miłośćia przećiwko niemu, łacza pilność z zát- 
liwosčia, 

[-žcli sy aż podžišdžieň bytes ožiebty y nie ochotny w 
ćwiczeniu fç w pobożności, nete abys dźis zaczawi zy nowe 
+ lez IEZVSEM zawźiął nowa odwa rę czynić pilnie g zárli. 

eto wlzyftko, co co poznaíz być mu wdźięcznego ; patrz olo. 
A w czym „4 proso łaskę do wykonania tego. 


MEDYTACYA 
Ná Poniedziślck Wielkanocny. 


Dwoch Vezniow flo di nvátí názvámeo 
Emmáus , A TEZY niedamjšy [ie im poznáť, f0- 
warzyjógi [ie Z niemi. 


w S. Łuk. w Rozd. 24. 


Jczniom fwaim, z ktorycn dvi oddaliwizy. fię od 

Ibich á nie co powatpie Wálac w wi rze, przechodzi 
iako dobty Paterz lzukać tych dvoch owieczek , krore wi: 
dźi w niebefpi:czzńttwie b'ędi, y vżiawizy ooftać powiśtz- 
chovna tednego pielzrzy na. przyb ižyt [ie do nich, ztowá: 
tzyizyl fię zniemi, nic dálac fię poznać. 


L u Waž miłość IEZVSA zmartwychwftałego, przećiwko 
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To pofpolicie Rz Ra (ie duízom wi ernym y swiatobliýym, 
na ktorych ratunek przez láske nigdy nie zamiefzkiwa ten $. 
Zbawićiel przychodzić w pokufach, y niebefpieczeńftwach, 
w ktorych zoftaia pielsrzymuiąc ná switčie żyćia tego, lubo 
częftokroć ene nie poftrzegaia rego: łaska w nich wiele (prá- 
wuie rzeczy , lubo nic uczuwaia skutt u. 

Džiekuy Zbáwičiclowi za wí (zyftkie łaski y miłosierdzia, 
ktore odebrałeś od icgo dobroči, lubos ich nie poiał, á pros 
90, aby nie uftawał ratować cię w twoich pokulach y ułomno- 
ściach. 

2. Vważ, że ftrofowánie IEZVSA Pana, {wych dwuch V- 
czniow, zdało Ge być nieco (urowe powierzchownie, lubo w 
famcy rzeczy SRO tylko z ferca sago miłoficr= 
dźiay faski; bo gdy ich ftrofuire o nieuda Iność rozumu, y O 
leniftwo do wierzenia , uczynił to, aby wzbudził w nich wiatę 
zalpana , y wzrulzył ich do pilnego słuchania nauki zbawien- 
ncy, ktora im dać chčiať. 

O iako to pra: war co powiedział Mędrzec: że rany zadane 
0dtego ktory koch s falepfze y bárdžicy ich pożadać trze bá, 
dażeli pieízezoty > całowania zdrádliwego nieprzyiacicia . 
Pros te dy Zbawiciela Páná, abyć dał łaskę, gdy aa potize: 
bá, uczuć skutki tey miłośći „dla dobrá dulze twoiey » y aby 
cię trofował nie wgniewie fwoim „ale w mił łośierdźi iu; a gdy 
uczuiefz iakie dotknienie iękl jego, pocaiuy 14 W duchu, 4 
upokarzadi:ac fię przed iego wizech: mocnośćia » odnow mu. o- 
świadczenia niczgwałconcy wierności. 

3, Vwaž, iako či Vezniowie nietylko zápra(záli, dle też 
wdzięcznie y miłośćiwie przvniewaláli tego S. Pielgrzyma, £ aby 
znimi zościł w ich domu: y przez ten uczynek miłoficrny, zá- 
służyli widzieć IEZVSA zr aty WEHE yodcbrać z 1€, 
go Boskiey ręki chleb żywota. 

Naucz fie z ich przyki tadu, Ze Pan nafz chce być czafem 
przyniewolonym przez nafze modli ttwy, y przez trwałósć do 

113 da- 
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dania łask fwoielr, ktore z miłośći nam zgotował; á dlatego 
erway wiernie w modlitwie, y W uczynkach miłofiernych du. 
chewnych y cielefnych, przeciwko bliźniemu twoiecmu, 4 
ták zniewolifz IEZVSA, żeć Gę obiawi, y da. 


MEDYTACYA 
Ná wtorck Wielkanocny. 
Tegoż dńiń m wieczor » gdy drzwi byty zám- 
kmione, IEZVS fiánať w pośrzodku Vezním 
fivoich, j rzeki im: pokoj wam, iamdi ief mie boj- 


cie fig. v S. Łuk, w Rozd. 24. 


twychwftánia fwego , aby fię obiawił Vczniom fwo- 
im, y onych počie(zyt (woia obecnosćia; aby z tey od: 
włoki poznaliśmy, że to nie w dźień iafny fzczęść a , ale wwie 


L Ue że IEZVS czekał aż do wieczora dnia zmat 


czor przečiwnosci nas nawiedza, y udziela ofc bliwie łask | 
fwoich ; áni tež nie trzeba upadść fereem , gdy ten S. Zbawi: | 
7. M Č g S +. z ý: 

čiel niekiedy odwłoczy fwoie posiłki y počiechy, ktorych | 


pragniemy; ponieważ to nic dla czego inízego czyni, tylko 
aby utwierdźił bárdžiey nafzę trwałość, y nam fię dat z Wi£ 
kfza miłościa. 
Rozmyslay dobrze tę naukę , á bierz znicy pożytek, ktoryť 
ieft potrzebny. 
2. Vważ to słodkie słowo mowione od IEZVSA, gdy ichwi- 


tal, y ktore im powtarzał zawize , gdy fię im pokazowa: po” | 
koy wam ; słowo ktore zaraz było skuteczne „bo uśmierzyło | 


ich potutbowánie. 


Vznay, żę nicnáležy nikomu, tylko IEZYSOWI dawać pia: | 


wdzi« 


a tego 
ch du- 
MU, 4 


zám- 
24100 
e boy- 
Zd 24, 


zmat* 
m fwo- 
tey od: 
s W WiC- 
ie łask 
Zbaví: 
ktorych 
, tylko 
tz wię: 


ktoryć 


ich wi 
ať: po: 


ierzyło | 


vác pra: 
wdži: 
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wdziwy pokoy ten, ktory prze wyziza w fzyftkie pragni enia. 
Pókoy świata, ieft pokoiem ofzukiwálacym, ktory nie ieft 
tylko powierzcho: vnic; ale pokoy LEZVSA przenika ferca 
PR S, y fl. a wfzyftkie sity duizne. 

Pros o ten pokoy Zbawičielá Pana , y przygotuy (ie do przy- 
ječia onego, oddalaiac wfzyftko od (ercá twego,co mu ich 
przeć! "nego, y uma rtwiaiac w fobie wizyftko , co nie icft do- 
skonale poddanego Bogu. 

3, Vważ dobroć że zedźiwna IEZVSA , ktory zmartwych- 
witawizy, lubo <wfzed dido ftanu chwały „ jednák raczył nic- 
tylko nawiedzić Vczniow (wotch, Ale rež zapralża ich, aby fię 
o iżyli do niego poufale, y onego dotkneli : A nád to pyta 

ch, ieželi mála coi esč ; A lubo będac n esmi: SA m nie po- 
AO vat tego, iednak ic w obecności ich trochę ryby, y mio- 
du, ktory mu dali atpienia Ci S, Vezniowie byli wzru- 
{zeni temi wfzyftkiemi wyświadczeniami mi łośći (erdeczncy, 
ktorey dozna o Miftrza. 

A ty co mysliiz.o miłośći niewymowioncy , ktora ten do- 
brotliwy ‘icl codźien pokázuic tobie, zápraizáiac Cie, 
| fig ZD fpołecznośći, y ddiąc siebie fámego 


"ME DYTACYA 
Ná Wielkanocną Srtzodę. 
IEZVS pokazał fig znowu przy morzu Ty- 


be ryddskim A redmi Voz Si fvotm. 
aj S. larawRezd. 21 


I FF Vaz, że IEZVS chcac pokazać fię ficdmi Vczniom 
iwoim, ktorzy łowili ryby w morzu Tyberiadskim, 
nie chčiaí isć do nich, ani chodzić po wodzie, iako 

in- 
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| 


inizego czafu uczynił był, w śmiertelnym zofta jąc życiu, 4le| 
ftoi na brzegu „aby przez: to pokazał , że żyćie, ktorego przez 
fwoie' zmartwychwftanie nabył , iuż nie było podległe nawał. 
nośćiom świata , y że 1uz był ofiagnał chwałę ftateczna y trwá, 
ła; vaby nas ano że iczeli chcemy być uczefinikami tej 
ftateczrośći, y znaleść odpoczynek pewny „nietrzebą zatan 
wiać nafz ych chęći y namiętnos séi ná. wziulzeniach y nawał. | 

noščiách żyCia ninieyfzego, ale unofić (ie niemi ku niebu, | 
ktore icít prawdziwym porrem zbawienia. | 

Zápárruy: fe tedy, kiedy niekiedy na tego S. Zbawiciela zo. | 
fláiaecgo na brzegu fzczęśliwcy wiecznośCG! ; iakoc podaie re | 
ce, y że čie zaprafza, abys (zedí do niego s A żebyś był wdźi je: 
cznym icgo: dobroci: wzdychay do tego pokoiu, 4 pros go o | 
ratunek łaski iego; abys do tego portu przybył fzczęś liwe, 

2, Vważ, że lan S. poznał wprzod, aniżeli inśi Páná náz 
ge, bo przewyżfzał drugich w cnňočie czyftośći , dla ktorej | 
Zbáwičicl oświadczał mu zawfze ofobliwa miłość , y umie 
iac ná (twoim zoftawił go micyfcu , daiac go za yna przylpo: | 
fobionego, Na yswietízey Mátce fwoiey. | 

Ieżeli i tedy prágnicíz dobrze „poznać TEZVSA ,y chcefz być | 
godnym ofobliwey iego: miłości, ftaray (ie bardzo o czyftość | 
Giała twego y ferca ;zaweźmiy swiatobliwe obrzydzenie tego 
wfzyftkiego coby iey. było przeciwnego: ftrzež pilnie dravi 
ferca, ktore fa twoie oczy, ulzy, y wi (zyftkie infze zmysły Ze 
wnętrzne , a proś tego S. A poftoła , abyć otrzymał łaskę nasli: 
dować go w tey cnočie, że wizyftka ta di oskonáloscia, ktora 
naležy ftanowi twemu , do ktorego čie Bog powołał. 

3. Vwaž żarliwość S. Piotra, "ktory skoro tylko Tan S. „po 
wiedział, że to był IEZVS, wzruízony swieta niećierpliwośćh 
chciał iść dofwoiego S. Miftrzá ; skoczył w morze, y nie oba: 
wiaiac fię nawśłnośći morskich, fzedł po wodzie do niego: 

To ick znak doskonałey miłośći , wydać Re chętnie ná pra: | 
cc y ná niebelpieczeńftwa , áby przysť do IEZVSA : w ten czó | 

gdy 
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p» t 
réi She gis : Cm K a 
U, dle gdy nam natchnienie daie, abysmy co uczynili.dla jego usiugi, 


ad nie trzeba odwtoczyč: ani radzić fię roftropnośći ludzkićy, 
| r gdy póznawamy cale że On pragnie tego od nas, ale fię oddać 
kami tey RO: A CNC , O g 6 g «| 
záfa ni: „Patrz, iczeli ieftes w tey dyfpozycycy , y ieżeli nie mafz iā- 

nám! | kiego interefľu doczefnego , y właincy miłośći, ktora čie zá: 
i e | tzymywa, gdy trzcbá iść do IEZVSA, 

WEW | 

ciela zo | MEDYTACYA 
daie rę | . 7 h z 
d wd. Ná Czwartek Wielkanocny. 
08 g0 0 | j I 
link, Márya Mágdálená šlalá przed grobem, y [chy- 
r 1 p | ba > > KA w SA 5 
A | lwffy Je s paii zálá Wen. v S. laná tú Rozd, 20. 


umie | q, Waż wiclka miłosć Märycy Magdaleny, przečiwko 
przylpo: | (h oema S. Miftrzowi: przyfzła była bardzo ráno do 
| u, y tam nic ználažízy go, zoftaie fama przy 
cefz być | tym S. micylcu, myslac o powroćic do Ieruzałem, y nie uwa- 
czyftość | żalac niebefpieczeńftwa , w ktorym była, adyby byli žotnicrze 
bie tego | przeftrafzeni powročili do grobu; nie myśli, tylko o fwoim Zbá- 
e drawl | wičielu, nie ftara fç, tylko aby go fzukała, y wykonała to 
ysły ze wfzyftko, co mogło iey pomoc do znaleźienia onego. 
kę nasla O iako miłość IEZVSA iet mocna! sdy doskonale flasa 
z, Ktora dulzę , napełnia wfzyftkie iey władze , zabawia wizyftkis 1ey 
| mysli, animuic wfzyftkie iey chęci, pogardza wízyftko, y o- 
n S. PO | puízeza wizyftko dla tego kochanka. A icżeli widzifz ducha 
iwościh | (wego roftarghionego tak wiele myślami prożnemi,y nie po- 
nie oba: | tzcbnemi, y ferce rozerwane rożnemi rzeczami, icželi £ZÚ- 
cgo. iefz tak wiele przywiazania do fiebie famego» y do twoičg6 
 napi* | usontentowania; dla tego to ieft, że mało malz miłośći prze 
ten cza$ 7 
8d] | Gg či: 


icgo grobu 


zę Medjtácye 
čiuko twojemu Zbáwičielowi y Bogu, y Že miłosć twoiá iek 
bdrdzo słaba y oziebła. 

Proś tedy JEZVSA , aby choć iednę iskierkę tego S. ognią 
użyczył fercu twoiemu, ktorým fzczęśliwie zapalił y wynilz. 
czył [erce tey świętcy kochanki. 

2. Vważ, że Marya Magdalena iuż raz zayrzała była do gro. 
bu „ ktory znalazła prożny ; á przecie znowu fchyla fię, áby 
weń pátrzátá powtore : miłość icy nie osłabiała , wzbudzała ja 
pitrzać ná micyfce , gdźie miała nádžieie znalesć iwo.ego mi- 
łośnika, ; 

A chceľzže wiedzieć, zkad pofpolićie pochodza twoie OZię: 
błośći w modlitwie : zkad pochodźi, że rozum twoy bardzo 
mało záftánawia fie ná rzeczach duchownych? pochodzi to 
ztad, że mało mafz miłośći przečiwko Bogu ; bo gdyby (erce 
twoie było ożywione doskonała milosčia, wzbudzałaby cię 
do zápätrowánia fię na Boga, y lubo w rozmyślaniu nie zná: 
lazłbyś poćiech , ktorých prágnieíz, nie zániechatbys dla tego 
myślami twemi unofić fię ku IEZYSOWI, y fzukać bez prze: 
ftanku Zbawiciela twego. 

Pros go tedy znowu, abyć dał (woię święta miłość , ofiruy 
mu ferce twoie, y wfzyftkie fiły duíze twoicy, aby ie ożywił 
doskonała miłościa. 

£. Vwaž, iako ná oftátek Pan nafz fprobowawfzy nieco mi- 
łośći Mágdáleny, pokazuieicy, y daie (ie poznać, názywálic 
ia wlžínym imieniem. 


Ah jáko tá S. kochanka , mogła mowić, że dufza icy byla | 


roftopiona ed počiech niebieskich, gdy usłyfzała mowiacego 
fwoiego kochanka. 

Pragniy, aby ten S. Zbawiciel, dał (ie słyfzeć w fercu tw0lm 
áby mowił do twoicy dulze ; śle też gdyć wyswiadczy tę łaskę 
y udźieli (woiego nátchnicnia, poftanow odbierać z raka pol£ 
tliwośćia y chečia, aby łaska iego (práwowálá to w tobie} 
z toba, czego pragnie Bog od čicbic. Si 


| 
| 
| 
| 


| 
| 
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MEDYTACYA 
Ná Piątek Wielkanocny. 
Tedenaśćie Vczniow pofľo do Gólilei ná gorę, 
gdzie TEZVS im byť kazał iść. 


w S. Mót. w Rozd. 28. 


Vczniom rozproízonym po rożnych micyfcach Gá- 

lilei, roskazał Apoftołom fwoim, aby wfzyftkich 
zgromadzili ná gore, ktora ie nazywała Tábor, gdzie zná- 
lázto fie ich więcey w liczbie niż pięć fet, y tám ten S. Zbáwi- 
čiel pokazawízy ie y obiáwiwízy onym, wizyfcy padli ną žig - 
mie, yoddali cześć iáko prawdźiwemu Bogu (woiemu. 

Przyłacz fię w duchu do tego S. zgromadzenia, y przykła- 
dem tych S. Uczn'ów, odday cześć IEZVSOWI, iako twoie- 
mu Zbáwičíclowi y Bogu; aodnow przed nim oświadczenia, 
że chcefz záwíze byčiego naynižízym ucznicm, y łożyć wizy: 
fiko życie twoic , dla iego usługi y miłośći. 

2. Vwaž słowa IEZVSA do tego zgromadzenia mowione: 
dina mi iet moc na niebie y na źżięmi; ná nicbie, abym 
je otworzył, y podzielił w nagrody y korony według za- 
sług każdego; ná ziemi, abym odpuścił grzechy y podziclił 
łaski. 

Vznay tę moc doskonała y naywyžíza, ktora IEZVS ma, ia: 
ko Krol krolow ,y Pan pinow , podday mu (ie iako Panu, nay- 
wyżizemu;*uczyfń mu dań ze w zyftkiego tego co maiz, y 
co efes, a nie obawiay bęn'czego gdy rrzeba będzie usiużyć 
takiemu Panu, ktory može wizyfiko , y ktorego mocy , nic fię 
fprzečiwic nie może 

3. Vważ, czemu Pan náíz mowi, że tá moc dana mu icft od 

Gg2 Qy- 


L Vyš že IEZVS chcac fię pokazać wfzyftkim (woim 


t44 Medytácye 
Oyca niebieskiego, ponieważ bedac Bogiem iakoy Očiec ięgo, 
mogł mowić, že ię mialod ficbie, å albo ieželi ché iat mowić 
jáko człowiek, mogł twierdzić, že te moc był zasłużył ,ale 
chciał oddać ten honor Oycu, iáko fwoiemu poczatkowi w 
Boftwie, y nauczyć ludzi (woim przykładem , aby (ie nie chcl. 
piliw ich władzy y mocy, y aby nie ufali fwoim siłom, le 
aby záwíze poko rnie uznawali fię być poddánemi Bogu wy- 
znając , że ni iczym: nie fa bez iego łaski. 

Patrz co za pożytek maíz brać ztak piękncy nauki, ktora 
icftrak potrzebna twoicmu: zbawieniu, 


MEDYTACYA 
Ná przewodnią Sobote. 


Piotr y Ian, przyśli do: grobu z biegli obá rá- 
zem, á lan przyfiedť wprzod do grobu, á przecie 


do niego niewfedl, á gdy Piotr przyfedl, wfed | 


do grobu, á potym tákze lan wfedi. 


uS. lanám Rozd. 20, 


ro tylko dowiedzieli fię, że IEZVS zmartwychwftal, 

pragnac być upewnieni o tey prawdzie tak potrzcbney, 

posli razem dla tego do'grobu: miłosć ktora pałali przeciwko 

fwoiemu Miftrzowi, czyniłź ich niečierpliwemi, poczęli bie: 

zeć: S. Ian iako mtodízy przyfzedízy Wprzod, niechćiał wniść 

da grobu przed Piotrem S. Patrz iako miłość Boska pobudza 

do zarliwości, a iednak nie fprawuie zapomnienia reípektu, 
y względu na wfzyftkie rzeczy. 

Vznańz, ieżeli żarliwość ktorą chowafz niekiedy, pochodźi 


z ptawdziwey miłośći ; co poznafz, gdy čie zatrzyma w porzad: 
ku 


1. U: zárliwosc tych dwuch S. Apoftołow , ktorzy sko: 


ciego, 
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, ktorą 
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kuopifanym od teyże miloʻći, y gdy čie nie wzbudzi czynić 


jaka rzecz przeciwna przeciwko temuż porządkowi. 

2. Vwaž, láko Piotr S. ználažízy srob prożny, oddalił fię 
troche ná ofobność , a oto: 1EZVS mu fię pokazał: ah ktore 
były w ten czas myslitego S. Apoftolá „ obaczywfzy Zbáwičie- 
Ji, ktorego fię zaprzat przed tym # ják wiele icz wylał przy ie- 
go obecnośći? ż iaka skrucha y pokorą upadł do nog iego, pro- 
[zac o odpufzczenie ; ale ktore podziwienie y zawft; dzenie o- 
fegoz było. gdy obaczył, že go uprzedził mifosčia ten naymi. 
łoficrnieyfzy Pan, ktory chćiat wprzod oncmu cbiáwič (ie, A> 
nizeliinfzym Apoftofom, 

Naucz fię ztąd, iáko wiąlkie icfť miłosierdźie IEZVSA, 
przeciwko grzesnikom., y czego mafz (podžiewác fię od iego 
niesk oncZoncy. miłości, tak wiele razy „ iák wiele będzicfz 
mu ofiarował ferce skrulzonie y upokerzone. 

2. Vwaž re(pekt inízych Apoftołow y Vezniow, przećiwko 
S. Piotrowi, y cześć ktora oddawali iego słowom y swiáde- 
ctwom ; bo lubo wiele infzych powiedziało, że Chryftus zmar- 
twychwftał , niechčicii im wierzyć, ale jedno Piotr S. onym 
to powiedział , że Zbawiciel mu Gę pokazał, yże prawdziwie 
zmartwychwftał, nie tylko mu wierzyli. nic nie powatpiewśiac, 
ale też poczęli drugim cznáymowáč to zmartwychwftinie, iá- 
ko artykuł wiśry, za świadectwem Piotra: Pan ( mowili) 
prawdžiwie zmartwychwftał, y pokazał fig Symonowi Pio: 
trow!, 

Ten przykład Apoftołow, ma čie nauczyć, z iakim podda. 
niem fię mafz słuchać y wierzyć nauce, ktorey Kościoł uczy 
przez Pafterzow, á ofobliwie tego „Ktory ieft Sukceforem S. 
Piotra „y naywyžízym Pafteczem wiernych, 

Proś przenayświęt(zey Panny , ktora porodźiła prawdę swid- 
tu, y ktora tę prerogatywę zasłużyła (wOia pokora, abyć otrzy: 
mala łaskę, być zawfze pokornym, y abys nigdy nie (chodžit 
z sciefzki prawdy. 

G 83 ME- 
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Ná przewodnią Niedzielę 


Tomajf ieden ze dvunafiu Apofiotow nie byłą 
niemi , gdy Chryfius im pokazał fie, insi tedy 4 
poffofowie powiál ili mu: wid; sieliśmy Páná : ám 
im rzekł: nie uwierzę žeby zmartivy: hwjiat , te. | 


Zeli nie obaczę ran w nozách, ręku, y boku iego, 
V S. lada w Roz, 20, | 


i 
yd (poteeznosči oťob świarobliwych , ponieważ ied'n | 
tpoftoł, že fe nie uwaznie odłaczył od towarzyftwa 

inízych Apoftotow , nie miał tego fzczęsćia, widžieč IEZVSÁ 
zmartwychwttátego, á porym vpadi w n'edowiarftwo. 
Vszyf tedy nowe przedíi ie vžiečie, (zuxáč (pot: cznosči y zic- | 
dnoczenia fie zofobami, ktore prawdźii Wie ĆWiCZą fie W cno: | 
Cie; pros Pana nafzego, abyć da! łaskę znaleść takie, ktore | 
by By według iczo (ercá, dzi ae, me, złacz fię z niemi, | 
miłośći zwiaskie n, ktoryby trwał aż do wieczności. | 
2. Vważ infze przyczyny, dia kto ych S. To nafz wpadi w | 
niedowiacftwo. Pre rw(za była ćiecdwość, widzieć, y wiedzieć: 
bo (ię nie kontzatowa! św ad'ctweninzyci Apoftolow , kto: 
tzy zo upew ali, že IEZV3 znarwycaw łał; fam chcial Wi: 
dźieć Zbiwićicla ,y uzi nić oczymi (w mi, isżeli toż było iego 
Ćiało, á nid ro dotknać (is onego (woiemi rekámi , y włożyć 
pile wi:go rany. 
O iko to n «be (pieczna rz:cz ofobie Ćrześćidńskiey! | 
ch ieć widźieć, y wedźieć więcey, aniżsli Bog chce: po aniy | 


nato co powisdźrai 5. Paweł: że trzeoá zacnować Świę | 
witize: | 


I. U" „ lako: bardzo fzkodli wa rzecz ieft odłaczyć fię | 


4 


byłą 
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vftrze micžli IWOSÉ W ús ktore m: 5. z przyrodzenia, y 


poznać. Będźiefz dolyč macrym , jeżeli maiz umicietne SÉ 


zbawienia; to ich, iczcli tylko pragniciz nauczyć fię rzeczy; 
ktoreć ia potrzebne do ztawienia, według flanu twego, abys 
wykonał woila B: ża; y onę wykonywálac, fiat (ię godnym 
pizyść do chwały niebieskicy. 

3. Vwaž, że druga przyczyną niedowiarfi wá S. Temafza byłą, 
ufanie włafnemu (wemu i ozladkowi , ktoreg? nie chciał poddać 
temu, co mu S. Piotr y insi Apeftotowie powiadali względem 
tajemnice zmartwychwftania Chryftufowego. 

Aioieft zrzodio wizyftkich káczerftw , że niechca poddać 
tczfadku fwego , y wi erzyć, taiemnicom, ktorych nas Kosčiol 
naucza, CO fię | tycze wiary y < cbyczái« w : nie wiedzą, co to icft, 
poddać rozum fwoy (iako mowi S$. Paweł ) pod postuízeňíťwo 
IEZVSA. 

Pros tedy Zbawićiela ,áby zachował y przymnożył w tobie 
Wiary, y abyć dał ducha poddanego w toskazaniu Kościoła: a 
dla tego ofiáruý mu rozum twoy ; y wfzyftkie twoic poznania z 
jednym słowem , wfzy ftkie siły dufze twoicy , á oswiadez (ie, 
že nicchcefzich zażywać „tylko według icgo wolcy. 


MEDYTACYA 
Ná Poniedzidłek. 
Po ośmiu dńińch Vczniowię byli wejpot, y To- 
maf z z niemi , á LEZVS znowu przyfeał drzwić- 


mi zdmknioneMmi. © S. laná m Rozd. 20. 


1. Waž przedžiwna miłosć Chryfiufa Pana , ktory po o- 
smiu dniach , widzac, że Tomafz bárdžicy zatwardzo- 
ny kawat w (woim niedowiarftwie, lubo wewnętrz- 

ne 
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nemi onezo oświecał łaskami, y zewnętrznemi napomnienia, | 


mi, ktore mu czynił S. Piotr, y insi Apoftołowie, przychodzi 


fam fzukać tey owieczki ubogicy bładzgccy , ktora iuż miata | 


zginać. 

Chwal, y błogosław tego naymiłosiernieyfzeg o Zbawielelą, 
że zachował Kośćiołowi. twemu tak wielkiego Apoftoia , ktory 
` potym pożytecznie pracował  przcpo: viádániu Ewangelicy, 
ktora przepowiadał w krainach nayodlegleyfzych , y ná ofa 
tnich granicach źiemie. Myśl jefzcze, že lubo niczem nie ie. 
ftes w porownaniu tego Apoftotá „jednak TEZVS nic zanie: 
dbať przyść (zukác tóie W ten cząs, gdyś był tak niefzczęśli 
wym, żeś fię odłaczył od niego : patrz jaka obligácya mafz mu 
za tak wielka miłość, 


Vwaž, że náťz TEZVS nic,nie umnieyfzyť fwoiey miło: 


śći przećiwko nam w łanie (woiey chwały ; y lubo przez (Wo: 
ie zmartwychwftanie , wžiat jakoby nowe ofiagnienie y przy. 
wiley Krolá krolow, y Pana nad pany, iednák ten dobry Par 
fierz nie złożył dobroći przéčiwko nam : ma zaw(ze toż erce, 
y tež miłość, przeciwko (woim ukochanym owieczkom, ybył: 
by gotowy uítapič z nieba ná: żiemię , y Umierać drugi taż, 
gdyby było potrzebą dla zbawienia icdncy dulze, 

Chwal, y O ftateeznosé JEZVSA w iego mitosi 
przečiwko tobie, a wftydź fię fwoicy nieftatecznośći w miłośći 
ktora mieć powini: nes przećiwko oficmú : jak wiele rázy wtey 
miłośći wykroczyłeś, y przeci! wko tey mi łośći, a IEZVS ni- 
gdy nieprzeftawał čie kochać , y dobrze czynić, lubos był bar: 
dzo nierodnym tego:zaweźmiy nową odwagę, zá posiłkiem 
łaski, być wierny n Zbawicielowi, y mAn, go ftatecznie, 
e ikonu życia twoiego. 

Vważ słodkość y dobrotliwość IEZVSA , przeciwko $. 
TONAN: nie wyrzuca mu ná oczy iego niedowiarftwa, nie 
mowi mu żadnego słowa, kioreby mu zádáto irnutek , tylko 
cuce od niego ręki, y onę niesie do bonu otwartego , fákobf 
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pokázuiac mu žárliwosč nicporownána tey miłośći ktor 
(ercu pałał. 

Takowy isft proceder pofpolitfzy IEZYSA zgrzesnikimi, 
byle tylko nie fprzeciwili fię iego łalec , y nie byli przeciwni 
skutkom iego miłośći. lak wiele rázy tcy miłośći doswiadczy- 
łes w fobie famym? iák wiele razy, gdyś przez grzech oddalaf 
ięod Zbáwičielá, on Čie. za ręke wżiał , áby čie do fiebie po- 
gagnat: podźiękuy mu za te wfzyftkie milosierdžia pízečiwko 
tobie, A proś go, aby nie uftawał ćiagnać čie y przyćiagać do 
fehe, až bedžicíz Z nim doskonale zlaczonym , y ftánicíz fię 
iednym duchem z nim. 


MEDYTACYA 
Ná Wtorek. 


Obacz ręce moie, y włoż rękę twoje w bok 
Moj, w S. laná w Rozd. 20. 


3 W 


a Waż, że TEZVS chciał:zachować w fwoim čiele uwiel. 
blonym rany, w rękach, noszach fwoich, yw boku, 

k aby mu były iákodákim memoryatem , co zá nas po- 
aost; y aby tym (pofobem skutecznicy nas umiłował, y cd- 
puścił nam grzechy „ktore popełniamy uftawicznie przećiwko 
lego dobroći , y aby nam udzielił fwoich dárow y łask: gdy rze- 
ka (iiko mowi Prorok ) Pan m € opuścił , y zapomniał ; a iák- 
łc mam čie zapomnieć, odsowráda ten ukc chany Zbawiciel, 
oto návilatem čie na rękach moich. 

Podziękuy Zbawiciclowi zá tę miłość niaporownána, ktora 
taczył zachować p'zeciwko tobie; poftanow wzśiemnie onego 
kochać, y uftáwicznie pomn eć o nim, y położyć go iáko ie. 
den znak milości ná ręk.., w twoim (ercu, 


HR 2, V- 
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2. Vważ, że IEZV3 chciał aj ać tež rany, abysmy po: 
gladäiac oczymá wiary ná iego ciało zraniońe , y uznáiac te 
znáki ták wyrażdiące miłość przeciwko nam , byliśmy żywiey 
y mocnícy wzbudzeni do miłowania onego. 

Ah! abyłażby to podobna, aby dufza wierna uważaiąc te rá- 
ny, y te plagi» ktore iey nayukochańfzy Zbawiciel ponośił na 
fwoim świętym ciele, dla odpufzczenia fwoicy JJ chcią. 
láby go znowu obrażać? śle raczey to widzenic Boga zránio: 
nego , nie maíz iey dodawać ferca do Cierpienia ochotnie CZE: 
go dla iego miłości, y chwały. 

Przyłoż fię do tey mysli , á patrz ktore pr: 
mafz brać, 

3. Vwaž, že te rany, ktore faiako żywe zdroic łaski, y po 
čiechy dobrych, w dzień fadu będa przyczyną ftrachu grzesní: 
kom: bedžie to ták wiele uft, ktore im ná oczy wyrzucać będa 
ich niewdžiecznc sé y niewierność, y rzuca há anbe ná ich 
twarz, y rofpacz nà fercu. Obacza wren Czás,ale iųż nierychło, 
niszmierne miłosierdzie, y miłość tego S. Zbawić iela, prze: 
Ciwko nim; ktora go wzbudziła, aby ponosił za nich tak wiele 
bolesći , yumarł za a ich zbawienie ; przypomnia fobie wfzyftkie 
łaski, ktore im zasłużył ,y że zpośiłkiem onych mogli fig ták 
łatwo zbawić, a iednak one albo odrzucali, albo zá niedbáli, 
ták dalece, że nie będzie więcey dla nich nadzicie miłofierdźia 
y zbawienia. 

Strzeż fiç, abyś nie był z liczby tych przeklętych ludzi, y 
abys-upew nił zbawienie twoie miedzy. tak wiela pokus, y tak 
niebefpiec znemi okazydmi: uciekay fię do tych S. ran, wes ie 
fobie za mieyfce ucieczki, przez akty żywsy wiary , dosko 
nałcy nádžicic, y zarliwey miłośći, złącz fię z IEZVSEM 
zránionym dla twoicy miłośći, 
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MEDYTACYA 
Ná Śrzodę. 


Tomaf odpor wiedzial: Pan i moy, y Bog moy. 
v $. lank a RIA 20. 


jez: mysli S. Tomafza , widząc fwoicgo S. 

pokázuigcego mu fię z táka mitosčia, y ob- 
cego (ie z nim ták łagodnie : : wierzyć trzcbá 
że ten S. 5, Apofto! wfzyftek na ipełniony wftydem upadł do nog 
TEZY SA, 4 bardzo żałuiąc za fwoy wyftepek , ZC prośił po- 
kornie o odpulzczenie onego s a przečie Zbawiciel wźiawizy 
rękę iego , dorknat fwoich swietych ran z dobročia niewymo 
wna, ktora ferce iego opanowała. 

Nasladuy tego S. Ap totá, gdy TEZVS przychodzi do čie: 
bie, przez iakie nawiedzenie wnetrzne łaski fwoiey, albo 
przez S. Komunia. Vpo karzay (ie przedicgo Maieftatem, od 
iay w (ercu twoim žal, zá wfzyftkie fwoie grzechy» ktore- 
mis go obraźi, a ofiaruy mu toż ferce, y wf (zyfiko co icftes , 
aby u czynił w tobie, y Z tobą; co mu będzie wdżięcanieyfzego. 

2. Vważ, że záraz iáko tylko S. Tomafz z posłufzeńftwa do- 
tknał (ie swiętych ran IEZVSA , był wewnatrz wizyftek od: 
mieniony: rozum ieg0 był oświecony Świacłośćia Boska, á 
ry iego wizyftko rofpalone miłość:a, przećių wko fwolemu 
N Miftrzowi, ták dalece, že od wielkicy wiary y miłośći, te 
rzekł słowa : Pan moys y Bog mov; ferce iego przez weftc hnie- 
nia, oszy przez łzy pokazały oftárek , co chciał mowić. 

O gdybys był p A E iako należy tyle rázy. ile 
dorykafz tegoż IEŻVSA Chrsftufa w swiętey Komuni yo 
ktorežby świątła , y ktore zapały cale niebieskie nie wizczęły- 


Hiz by 
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by fię w dufzy twoiey-+ ktorych zamystow pokory y miłości | 
nie zawźiałbys:przećiwko twoiemu Pánu y Bogu. 

3. Vwaž wyfokość wiary, z wyznania tego, ktore S, To. 
mafz uczynił w obecnosci IEZVSA : we dwuch s“owách zam: 
knał Siła rzeczy ; wyzrawa, że ief prawdžiwym Bogiem, y pra. 
wdźiwym człowiekiem : oddaie cześć iáko naywyzfzemu Pá, 
nu; poddaiemu (ig cale, y czyni oświadczenie folemne nie. 
odmienncy wierności. A uználac go zá Pana fwoiego y Bo. 
ga , oświadcza. fie też, że chce iedynie być iego , y poświaca [ie 
cale iego miłośći y. służbie. 

Przyłacz (ię do tego S. Apoftołi , ponawiay częfto fereemy 
uftami też słowa : Pan moy, y Bog moy; á zażyway ich, ná Wy: 
świadczenie, że icítes mu poddanym , prawdźiwemu twemu 
Pánu y Bogu. 


MEDYTACYA 


Ná Czwartek. 


Zaś mię obaczyť Tomafu uwierzyłeś , blogo- | ' 
sieni ktorzy nie widžieli , a uwierzyli. | 
v S. laná w Rozd. 20. | 


S. W [ Waž, iako LEZVS dawfzy uczuć skutki słodkości 
V fwoiey Tomafzowi., aby pozyskał ferce iego, y dał | 

mu doskonałe poznanie fwoiey dobroci; pokazuie | 

mu lego wyftępek, śle słowami miłośći pełnemi: żeś mię 
obaczył, uwietzyłeś ; iakoby fię uskarżaiąc, y miłofiernie przed 
oczy wyrzucalac mu , że fię bárdžiey wfpierał ná fwoim rozfad. 
ku, aniżeli na świadectwie S. Piotra y infzych A.poftołow, y 
na famym Boskim słowie, przez ktore Wprzod aniżeli umatł, 
opowiedział był, že miał zmartwychwftóć ,á oraz przeftrzega. 

iac 
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miłośći | jąc ich, aby nápotym mieli ducha poddanego, y powolniey- 
| fzego. 
S. To. © to, iako Zbawiciel pofpolićcie poftępuie fobie z gťzesniká- 
h zám. | mi: ták y ty nasladujac go, maíz fię obchodźić , gdy chcefz bli- 
Y pra. | zniegofwoiego naprawić: potrzeba przykładem tego S, Sámä- 
nu Pá, tytana , zmicfzać wino z olciem, rá uleczenie rány; to ieft, 
ne nie. | trzeba, aby twoie słowa były zmiefzane z táskáwosčia y miło- 
> y Bo. | sierdźiem. Patrz co maíz czynić, abys fię przyfpofobił do ćwi- 
iaca (ię | czenia (ie w tym. 
2. Vwaž te słowa IEZVSA Pana, ktore naftępuia ; błogo- 


reemy | sławieni fa či, ktorzy Bie widźieli a uwierzyli. Słowa wiel- 
nawy. | kicy počiechy dla nas, ktorzy nie mieliśmy: (zezesčia widzieć 
twemu IEZVSA żyięcego ná ziemi; bo nie tylko możemy być ucze- 


fnikami wizyftkich tych task , ponieważ mamy zdroy onych 
w nayświętfzym Sakramencie, alenadto, możemy silá záslu- 
żyć fobie wiara náízg-, wierząc, czego nie widžicmy, y wie- 
tzac przeciwnie temu, co widźiemy , y rym bardźicy oddálemy 
chwalę Bogu, imbardźiey poddáiemy (ie ičgo prawdzie. 
Na iobiefamym zawisło być zliczby tych, ktorych IEZVS 
gofld- nazywa błogosławionemi, ćwicząc fię częfto w áktách wiary, 


y poddaiac doskonale rozum twoy wfzelkiey prawdźic , kto- 
| rac iet obiawiona przez Koscioł. 

d. 20, 3. Vwaź, że im bárdžicy zmysły twoic, y rozum ief przeći- 
z Wny temu, czemu powinienes wierzyć stym zacnieyfze y dosko- 
dkośći | . nálíze będa akty wiáty twoicy , w ktorey fię ćwiczyć będźiefz: 
y dał | bowiárá twóiá ieft tym zacnieyfza y doskonaliza, im wiecey 
kázuie | przewyżfza naturę, a bárdžicy zbliża fię do poczatku wfzel- 
s mię | kicy prawdy, ktory ieft Bog. Wfpierayże (i€ iedynie ná icgo 

przed | Boskim słowie , ktoreć obiáwia y wykłada Kościoł. 
ozfad: Dlatego tedy, kiedy ezuicíz láka trudność, albo przećiwność 
OW» y | Wierzyć temu, czego čie Kościoł uczy, y podáie do wierze. 
nárł, | nia, nie tylko nicmafz fię przez to mięfząć, ale y owfzem 
zega. | malz fię wefelić, że maíz okázya ćwiczyć fię w prawdžiwey y 


iac Hh + do- 
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dosconałcy wierze, poddaiac y więżac rozum twoy pod posl. 


fzeńftwo IEZVSA Chryftufa, czyniac mu ofiarę wdźięcztą 
znysłow fwoich, rozumu, y wfzyftkich sił dulze twoiey: 


zawcźmiy nowa odwagę , to czynić tákim fpofobem, á profi 


o łaskę Pana nafzego. 


MEDYTACY A 
Ná Piatek. 


TEZVS rzekł Vezniom fvoim > ióko mog O. 
Čiec mię poliať, ia was posyťam. 
JABYR v S. Iana w Rozd, 30. 


I. Waż mitosierdžie przedźiwne 1EZVSA , ktory nie 
tońtentniac (ie przysć fam „dby nas uczył drogi zb: 


więnia „náznácza (woich Apoftołow y Vczniow, áby | 


Pr, $ + 4 ZY EGLE č 1 f 
sli przez cały swiat, ogfaízáć y opowiadać iego-Ewángelią; 


y aby z wiekízym pożytkiem ten urzad wykonać mogli, po | 


ftánawia ich namicyfcu fwoim, y daie im wlzyftkę moc po 
trzebna do pracowania skutecznie około zbawienia y poświę 
cenia dufz. 

Podźiękuy Zbawiciclowi, zá tę dobroć , ktorey skurki olo: 
bliwie doznawa(z: uznay, że ieżeli maíz iakie światło wiaty, 
ieżeli ieftes nauczony rzeczy potrzebnych do zbawienia twe 
go,albo użytecznych dobru duchownemu dulze twsi-y „wie 
le powinienes temu młosiernemu y dobrotliwemu Pánu, 
ktory náznáczy! ofoby w (woim Kościele, ábyč dať naukę ,f 


ratował čie wewfzyltkim, względem ducha. Proś go o łaskę, 


abyś tey nauki dobrze zażył. 


2. Vważ. że lubo Apoftołowie wiele pracowali dla nawro 


cenia y poświęcenia dulz, y że zoftawili wielką liczbę (uke 
fo- 
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twoicy; 
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forow, ktorzy nie nftawali A é w Kusčiele, dla tegoż 
y seraz zda fię, że Kośćioł ich opatrzony dobrze robotnika- 
mi Ewangelicznemi ; iednak może fię teraz mowić, iako 
"s 5 że żniwa filá, A robotnikow mało ; á zatym iežcli 
żiwey miłośći, przećiwko tak wielu dufz, 

ñ dla niedoftatku nauki y duchownego rá- 
ja żniwa, iako čie fam przeftrzega w fwoiey 


tuku, pre 


o. > aby raczył wzbudzić, y posłać robotnikow do 
żniwa, 


O gdybyś wiedźiał, iako żarliwość dufz bardzo mu ieft 
wdzięczna , y iake mu fię podoba , słuchać modlitw, ktore (ie 
czynia, proiżac go, aby dał Kościołowi fwemu Páfterzow y 
Káplánow ożywionych iego/duchem, nie ominałbys żadne- 
godit; w ktorybyś nie prosił goo to z nabóżenńftwem ofe 
au á prolzac zá drugich , ty fam ftalbys fię godnicy- 
[zym bydź wys stuchan ym. 

3 Vwaz, že to niedofyć profić „ trzeba abys według ftanu , 
Wktorým čie Bog pefanowił, usiłował pracować w tym žni- 
wie dufz ; bo to urzad bardzo wdzięczny Bogu, atobie bardzo 
pozy: eczny y bardzo zbawi nny, gdy fára(z fig o zbawienie 
dníz, częśćig (am ich náuci zaiac, częśćia ftáráiac fę , aby či, 
ktorzy fa w nicwiádomešci rzeczy zbawiennych , byli naucze- 
ni; częścią łaskawie karzac rych, ktorych widżifz w ftanie 
grzechu ; częśćia ciefzac utrapionych, albo dáiac radę iáka 
| zbáWienna tym, keo rzy iey potrzebni fa; álbo na oftatek czy” 


| niac jaki uczynek: mitofictny , ktoryby był z pożytkiem dulze 


liżniego tw cgo. 


Patrz, co chcefz czynić w tey okdzycy, ofiáruy Bogu przed- 
lwžiečie fivoic , á proś 90-0 łaskę, abys ie wykonał. 


REDYJĄCYA 
Ná Sobote. 
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IEZVS fkonczywfy mowę do Vezniow fwoich, 
tchnął ná nich, y rzekł im: weżcie Duchá Sig. 
Vero. v S. laná m Rozd. 20, 
I. Waž, że Zbawiciel náíz, níznáczýwízy Apoftołow 

(fiia „na przepowiádinie Ewangelicy całemu świa: 

u zdat im Ducha (wego S. aby ožywiat słowa ich, y 
uczynił skutecznem! do nawrocenia y poświęcenia duíz. 

Naucz fię ztad , że to wlzyftko, co możefz uczynić, albo mo. 
wić na pożytek zbawienny bliźniego twoiego , nieuczyni po: 
Żytku zadnego , ieželi Duca S. niebędźie pracował z toba; bo 
nie możciz nic bez niego: azitym w ten czas, gdy będzielz 
miał wola uczynić iaki uczynek miłolierny wzzledem ducha 
bliźniemu twoiemu, podnies zawize wprzod mysl twoie do 
Boga, wzywaiac raruaku Duchą S á ieżeli twoiá praca ma 
láxi dobry skutek , ičželi bliźni twoy iet wzbudzony slowä- 
mitwemi, yz nich bierze iaki pożytek dla dulzy fwoiey, od: 
day za to wiernie wlzyłłkę chwałę temu Duchowi S. dáko ży: 
wenu zrzodiu wfzyftkiego dobrego. 

2. Vważ, że Zbawićiel náíz, chcac dać Ducha fwego S, A: 
potolom, tchnał ná nich, aby zrozu nicli že ten Duch łaski 
pochodži od niego, iako od Bosá, kroryž Oycem fwoim ick 
poczatkiem Ducha S. w Przenayśw gtízey Troycy; á jáko czło: 
wick będac pletwíza y navprze lnicyizą przyczyna zasługulad 
wizyftkich dirowy łasx Ducha S 

O iakie (zczęśćię tym S. Ano to'o n, žcodbisráia ro tchnie: 
nie Boskie z lut tegoż, ktory ist 1650 poczatkiem, y że cz 
ia liç być nowo ożvwiouďmi tym Dacicm Boskim  Prdzniy 
być uszelt 1ixie m tegoż Dachi Sproso niego Chrytufa, aby 
tchnał w daizy twoiey to S. tcnmienie Zyčia, abyś zoľtajac na 
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pełnionym Duchem icgo, począł życie nowe, ktoteby było 
wizyftko od niego y przez niego. 

3. Vwaž, że Duch S. by t dány Apoftolom nie tylko dla onych 
famych, ale aby udźielśii te ego daru niebieskiego infzym, a ofo- 


om, wzbudz aiacich A pokuty, gd Aa: iac im 


gizechy | DIZZE 
infze funkcye przyr 

Z tad malz ć podl KOLZEE, 
jako mowi lan w nie ie ale zá żyw AE ie na oświ ecenie 


b b pomagać do a RE nego bliž niemu asa nie 
mi dencgowáč, tego rarunku, ale ftarać fię oto, aby $ poka- 
kutkiem tę miłość, ktora 3 Chryftus chcę, abyfmy mieli prze- 


tézy "mał, wzjway aku y pízy- 
o, ktora ick názwána Mátk ką mi- 


MEDYTÁCY A 
Ná LI. Niedzielę po Wielkieynocy: 


TEZY S rzeki Pifarzom y Fáryzeufom: Ia 
z ma dobry Pájfe URE v S, Taná w Rozdź, 10, 


Waz, že Chryftus bierze ten tytuł dobrego Pafterzá , 
ab víry U znali wielkość miłości iego przeciwko nam; 
"y faranie miłośćiwe, ktore ma o dufzach ná 


ufhość,ktora mieć mamy w. nim, y pow 
iilmy poddać fe rządowi. li 


Ta pei WDH 
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Myslitžes kiedy © tym pięknym tytule dobrego Paftetzą, 
ktory Chryftus względem ciebie bierze? czy niechcczże teraz 
uznać go za dobtego Paľterzá dufze twoicy,y porzučič fię cale | 
icgo opiece? patrz na co fię checíz odważyć w tey Otazyey, | 

z. Vważ, że tymże tytułem dobrego Pálterza, ktory Chryftus | 
bierze; y tym owicczki, ktory nam daie, przeftrzega nas 0 fd. 
fzey stabosči y niewolnośći; bo iako między wfzyftkiemi 
wierzętami żadnego nie mafz niefpofobnieylzego, rzadžiť fo. 
ba, abo bronić fię, iako owieczka, ktora dla tego żyć nie može | 
bez pafterza; tak lubobyś miał wyfoki rozum y wielkie cnoty, | 
nie możefz icdnego uczynić kroku na drodze zbawienia , ani 
fię obronić wilkom piekielnym , iczeli dobry Pafterz tobą tza 
dzić nie będźie, y bronić čie. 

Vznay, ktore mafz icgo obrony y łaski; 4 dla tego poftanow 
zawfze być bliskim tego Pafterza dobrego przez częfta modli- 
twe, abys go nasladował w życiu iego y w enotách, y słuchał 
głofu icgo, gdy przez natchnienia fwoie mowić będzie do 
ciebie. 

3. Vwaž, že między skutkami ftarania Pafterskiego Chryftu* 
fa, ieden ofobliwy ieft ten, że dufze wierne prowádži ná pale 
obfite y bátdzo zbawienne, nie tylko že im dále żywot, y ZA! 
chowywa ich; y przymnaza im żyćia łaski, ale tez, że czyni iť | 
fpofobne, aby z nim wiecznie żyli w chwale, Te zás pafze, duft | 
wiernych iet słowo Boże, Sákrámenti: ofobliwie Ciało y Kiew | 
JEZVSA, wktorym zbytku miłośći daie włalna fubftancyi | 
fwoię, aby był pafza owieczkom fwoim. | 

Błogosław, y džiekuy Pälterzowi temu, že cię rak częfto 
prowádži: y w prowadza do tych Swiętych pafz, á bardzo 1% 
tuy, žes mały z nich odniosť pożytek. Vważ iáko wiele ieh 
dufz rofprofzonych po świećic, ktoreby fię miały zá fzczęśliw | 
zbierać odrobiny ktore padáią zftołu twoicgo , to jch taski | 
kiore ty zaniedbywafz , y ktore czynifz nie użyteczne prací 


upor twoy. Poftanow na potym lepicy ich zażywać. 
MEDY: 
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> aiterzą, | y 
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Chryftus | Ná Poniedziálek. 

15 0 Ná = « Za . 7 
vasem i Ta poznawam owce moie , y zndią mię mole. 
adźić fo. w S. Iana w Rozdź, 10. 
ue moze | ; 
e cnoty, | Z Waż , że ieden ze znakow miłośći, ktora ma dobry Pā- 
Ma , ani | fterz przećiwko (woim owieczkô, icht, że ie poznawa o” 
tobą 12% | fobliwie; to ieft, že lubo poznawa wlzyftkie rzeczy, ie- 

dnak przykłada z miłościa ofobliwa mysli (woie do wfzyftkich 


voftanow | potrzeb y niedoftatkow ich,aby im wfzyftko obmyślił. wystuchi- 
ta modli: | wa ofobliwie ich modlitwy,uważa wfzyfikie ich uczynki, aby ie 
y słuchał | nagrodził. 
gdzie do | O iakie fzczęśćie mafz, ieželi (ie nie ftaiefz niegodnym, Ze” 
| bytenPafterz patrzył na čie,y mysliť o tobieuftawicznie,aby od- 
Chryfw | dalit od ćiebie wfzyftko, coć (zkodźić może, y aby čie uprzedžií 
ná pale | błogosławieńftwy (woiey słodkości. Cozá dźięki? ktore usłu- 
rot, y 1 | gi? iaka miłość maíz mu oddawać zá tę iego dobroć y miłość. 
e czyniić | 2. Vważ, że dufze (práwiedliwe y wierne, ktore (a prawdzi- 
alze, du | wemi owicczkami tego dobrego Pafterza, poznawaia go wzáic- 
oyKtw| mnie, ale poznawáia go poznaniem cále rożnym, od grześni- 
ubitanca | kow, ktorych nazwał kozłami; bo lubo maia wiarę, ieft w nich 
| dednak umarła, ktora nie wyddie żadnego uczynku żyw” ta: dle 
ak ezko | dufze (prawiedliwe y wierne, przez wiarę, ktora w nich ieft žy- 
árdzo 6 | Wa, przenikáig báťdžiey, pozndiąc wielkość y dabroc Palterza 
wiele ich fwego,a to poznanie wzbudza ich uftawicznie do czynienia te- 
częśliwo | 80, co muieft wdžiecznicy(zego,y ták przezich dobre uczynki 
ict łask, | pokazują, že poznawáia dobrego Pafterza (wego. 
zne przed. „Roftrzaśniy fumnienietwoie , iczeli poznawafz tego dobre? 
Pafterza takim ipolobe? bo malz wiedzieć,żelczus ick nadewfzy- 
LEDY: liz ftko 


zá Medytacje 

ilosci: d nie miłować go , że ieft słodkiy pokorny, 
y nie na DEI go, nie vie to poznać tego dobrego päfterzá, 
iako chce być BARA od fwoich owie czek, Przez uczynki 
twoie rozcznalz, ieżeli żefteś z liczby tych owieczek, ktore po. 
znaważą Pafterza (wego. 

3. Vważ, że ztego wzaiemnego poznania, ktote ma dobry 
Pafterz owieczek fwoich , y ktore owieczki maia Pafterzá (ye: 
go, pochodži pokoy ý ufność tych owieczek we wfzyftkich 
wzid(żo niach y odmiennościach życia tego; bo dufzą, ktora po. 
znawa iako trzeba, vízechmoc ność, mądrość, y dobroć nieskof: 
czone tego Pafterza , nie miefza fię, lubo icy przzpadki rožne 
przytrafiáia fię , lubo czuie poki ufy „ lubo ptzećiwii osci dozna- 
Wa, nit iey nic może odłączyć od tego Pafterza, idźie zá nim zá- 

“Wize, w ktozymkolwiek ftanie zofiáie,ieso ie R, á ufalac w im, 
nie będźie nigdy zawftydzoną. 

Mo: wže tedy z Prorokiem : Pan rządzi mna, a nie może minie 
czego nie doftawać; zaprowadził mię na iednę pafza, zaprowa: 
dźił mię ná sčieízke fpr awiedlin vośći, álu y mi przyfzło cho- 
dziów poyśrzódku ćićnow smierči, nie będę fig obawiał nicze 


5% bo iek zawfze zemna, 
MEDYTACYA 
Ná Wtorek. 


Ddię žymol moy žá owce moie. 


w S. laná w Rozdz. 10. 


í Waz, kto to ieft ten, ktory rzekł te słowa; ieft to dobty 
Pafterz IEZVS, kroży nie kontentuiac fie, że rak wiele 
task bez przeftanku udziela owieczkom [woi 

mowi nad to, aby oftacnicy miłośći znak pokazał, że daie żywot 

fwoy za ówee fwoie. Chwal 
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Chwal, y błogosiaw tę mitos zona Boga twego, 
ktory bierze tytuł Paficrza dobregc vydá iic zycie fwoie dla 
owieczek Swoich, T = s malz uznać te dobrać, y mowić 
[ie zá mnie, Patrz, co mafz 


ięczy ták ami 
i m foto 
ie za owicezki (Woie: nie dofyśn mu byi 
yw fzyfikie momenty z życia [wego śmiertci 
ztego zycia uş zynił ofiarę ná Krzyżu dla zbawienia owieczek 
fw oich; miłość iego znalazła (pofob prz zedźliy wny uftawicznie 
odnawiać tę ofiáre : na wfzyftkich mieyfcach žicmi ; ták dalece, 
że prawdziwie rzec możefz , że nie raz tylko w ydał żywot fwoy, 
aleže ie dále y co dzień dla z zbawienia enych; ofidruisc fię Bogu” 
Oycu fwemu przez ręce Ka > Hoftya przeičdnánia. 
Pomniy, ile raży s cy S więtcy, ze to dobty På- 
fterz wydaie żyćie fwoi icnia owiec (woich: pátrzže z 
iaka pilnośćia y nabożeńftwem maíz do tá iey tálemniec przy- 


iie życie fwo- 
Zy Řek CZAS, 
y že ná čítá Atek 
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1 aha 
C ala ZDW 


Pafletzá była tak zbyte- 
i ie zá dufze przeznaczóne , 
re (3 pra yet go Pi CZA W vízyftkich d dufz. Tak 
icht, bo Słońce fprawiedjiwośći y miłosierdzia wefzło ná hory- 
zont zyćia tegi iby ©swieciło tys h wizyftich , ktorzy leżąć 
Wčiemnosčiách šmierči fpufzcza defzcz łask fwoich ná złych y 
5) 


na Aa ; å na z: cc S, + nas u O ze AT ię 


Zádžiwuy fe zbytkowi 7 nifosci tego do bre ego Pafterza, ale o- 
Taz zádžiwuy fię y obtzydz tobie slep Otę grzesn 1ikoW, ktorzy de: 
pca Krew lego ták droga, ktora bylá w wylan: a dla ich zbawienia, 
y odrzucaia, ábo zánied ibywaia ła Się ktore za życie (woie ten do- 
bry Pafterz kupił. Pod dźiękuy mu za ka niewdzięcznych » a 
proś so aby nie dopuścił či zgubi ić požy tku tey smierci, krora pd: 


nośił dla zbawienia twoičgo. li3. MEDY- 
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MEDYTACYA 
Ná Śrzodę. 


Omce moie fluchóią zľoju moiego , y umicia di- 
drze rozeznać go od infych cudzych. 


w S. laná w Rozdź. LO. 


ieft, że slucháia głofuiego , y že ftáta (ię poiętliwemi 

słow iego. lubo z nimi mowi przez Kosčiot, nauczalac 
ich prawdy,ktora mála wierzyć; lubo ich przeftrzega przez ufa 
Pafterzow y Spowiednikow, 4bo Káznodžiciow, y inízych tym 
podobnych, lubo daie fię ím słyfzeć wnę:rznie przez skryte ná- 
tchnienia y wzrulzenia láska (woja. Prawdźiwe owce słychala 
pilnie y pokornie gtofu dobrego Pafterza. 

Pomyśl nieco, iáko słuchafz stolu dobrego Pafterza : ale 
jak wiele rážy zdałes ie iákobys go nie słyfzał , gdy do ćiębie 
mowił, abo ieželis go słuchał, icgo słowo iednák nie wbiło (ię 
w ferce twoie dla niedbalftwa twego. Vpokarzay fię tedy, å 
záwežmiy nowa odwagę lepicy na potym słuchać głofu dobrego 
Pafterza, Mow mu z Samuelem: mow Panie , bo sługa twoj 
slucha. 

2. Vważ, że owce powinny nie tylko słuchać Pafterza (We: 
go, gdy do nich mowi, ale y rozeznawać głos iego od gtolii ob- 
cych, y naicmnikow, abyś fie go &rzegł, y nie dał fię zwodzić ich 
chytrosčia y (ztukami. 


I. y po że znak prawdziwych owieczek dobrego Paftetza 


O idko wiele ict owiec! ktore błądza y gina mizernie, (tale * 


fie obłowem wilkow piekielnych, że ni: dobrze słuchaia głofu 
Pafterza: bład záprawd:+ biora, wzrufzenia ich namietnosčí, 24 
natchnienia, y opusčiwízy drogę żywota, wpadala w loch 
SMIĘŁCI, Vezyn 
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Vczyń pilna rc fcxya nad tym punktem, ktory ieft bardzo 

potrzebny do zbawienia twego. Sluchay głofu dobrego Pafte. 

trza, ktory cię przefirZcga, abys fię firzegł fatízywych Prorokow 

y.Pafterzow, ktorzy przychodzą do ciebie pokryči śliczna po- 

fiawa. Proś go o łaskę, abys poftápiť w cnocie przez te zbawien- 
na przeftrogę, 

3. Vwaž, že (pofob do rozeznania głofu dobrego Paftetza, od 
głofu obcych y naiemnikow ; ieft, poftępować tobie w profto- 
čie fercá , nic pragnac, dni ftarác (ie we wfzyftkich rzeczach, 
tyłko o to,co mu fię podoba: nie ufać (woiemu włafnemu roz- 
fadkowi, a ufać cale w miłośći dobrego Pafterzá, zoftaiac zaw(ze 
poddanym Kosčiotowi, y w Watpliwośćiach twoich udawać fię 
do nicgo przez modlitwę. 

leželi rak pofiępuieiz fobie, nie omiefzka dać či łaskę y 
światło, abys uznał glos iego, y rozeznał go ed głofu cudzego. 


MEDYLACYA 
Ná Czwartek. 


Dobry Pófierz idzie przed [ivoiemi owcómi, á 
OKE ZA NIM. w S. laná w Rozdź. 10. 


1, Waż, ze dobry Páfterz nie kontentuie (ie niuczać o- 
V wee fwoie słowami, przydáic iefzcze przykład ; aby 
p. nie tylko poznały dobre, ale aby były wzbudzone y 
smiale ćwiczyć fc w nim y to dľa tego, ze dopuśćiwizy im 
Wnisč do Kcscioła (wego przez chrzeft , y naprowadziwizy ie 
na drogę niebieska, chciał isć przed niemi przez wykonanie 
wfzelakich cnor, aby o nic (ie nie fláráty, tylko poftępować W 
slady lego, ktore utorował. 

Wielkie fzczęśćie dla čicbie , ieželi umiefz ic dobrze po: 

znał; 
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ko a lubobys naywię kfza miał naukę T swi 
fam ieft | tem, R y żywotem: iel i 
przy kład z (W ole ni j 

ażie te dy W ernie za tym Pafterzem 
1 1€ (tes nA dro: dze, 


atruy wízýftko co 
z Utoro ak przykładem 
nim „poftępo 


go birdzo o poši tek łaski ie ego ábyś miat nig tyl 
ko sie isę za nim, ale rez y biedz po drodze : ań iego. 


3; Vważ, że abyś pa dł do zbawienia wiecznego, niedo 
fyć isć za tym Świ iętym | Pafierzem przez iaki czas , trzeba is 
zá mim áž do końca , á lubo náturd c cznie mdłość, nie trzęba 
ferca tracić, ani opufzczać © Chryftufa, ale trzeba Wzyń wać tatun 
ku dobroći iego, y prosić go, aby Cię Scen i faska: mow mu 
tedy czefto ztym młodzieniafzkiem E 
ž doskonała poufałośćią w icgo dobroci : Panie poydęzat0 
ba ná wfzelkie miey(ce gdzie fię koli viek obrociíz, lubobyi 
fzedł ná puízcza, lubo na Kalwa hę Či 
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E Waż, że lubo dobty Pafterz, rozfzerza miłość fwoię 
na wfzyftkie owce (woie, yže im obmyśla wlzyftko 
co im potrzeba , znayduia fie icdnak niektore między 
temi owcami, ktore [a tak nędzne, že opufzczaia wodza fwe- 
go, å potym coż im ma fie przydać infzego, tylko że błądzay 
fala fię łupem wiikow. 
© nieba zádžiwuyčie ie temu nięfzczęśćciu ! bo idkże to być 
ma , kro raz skofztował słodkości ducha Boskiego, y był z nim 
zlaczony przez prawdźiwa miłość, možež kiedy odłączyć fię 
od tego naywyżfzego dobra, zezwaláiac ná ińki przeklęty 
grzech: Ah idk wielerazy przydałoć fię wpaść w to niefzczę: 
ście : dle ieftżeś z niego wyfwobodzony? 4 przyiałże čie temdo- 
bry Pafterzpod władza (woię?.mafzże iefzcze wola odiączyć 
ficod nicgo ? 

2. Vwaž miłość niefpracowana dobrego Pafterza, ktory gdy 
Widźi ktora z owieczek fwoich,że oddaliwízy fię od ieg? powodu 
ieft w niebe(pieczéfiftvie zguby, idžié zaraz zá nia, fzukaiąc icy. 

Gdy tedy czytafz w Ewangelicy, że IEZVS chodźił y prze- 
chodził przez miáfteczká y wsi, przez pola , przebywał pufz- 
cze, wftępował na gory, a że náoftátek widźifz go cale zfaty- 
gowanego y ftrudzonego podle źrzodłą iednego , coż to icf? 
tylko že ten dobry Pafterz fzukał iakicy owieczki błędney ,a 
lúbo fię widomie nie pokázowal więcey na Žiemi , nie ufłaie 
jednak czynić tego uczynku miłofiernego przcz natchnienia y 
łaskę (woie, ofobliwie przez to, co fprawuic w nayswietízym 
Sakramencie ołtarza. 

„Patrz, czy nie ty jefteš ta owca bľadzaca, ktorcy ten dobry 
laterz (zuka ták dawno. 

3. Vważ, że nietylko ten dobry Paftetz (zuka fwoiecy owce 
błędliwey , dle iefzcze nie uftáie fzukáć pory, pokiiey nie znay- 
dzie, toieft, że ma ták wielkie y usilne pragnienie náavrocenia 
zrześnika, že nie przeftawa we wfzyftkich okazyach, ktore rezu- 
mie być fpolobne, dotykać y wzbudzać (erca icgo do pokuty, 
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y do prawdziwego żalu Zá grzechy. Raz napómina wdzięcznie, 
drugi raz mocnícy naciefa na niego grożac mu ; wzbudza go 
boiážnia (prawićdliwośći (woiey , do nawroeenia fię do niego; 
zdaprafza go przez nadzieie w icgo miłosierdźiu; na oftátek 
zażywa wfzelkich fpofobow , aby przypędził tę owcę błakaiacą 
fie do fwoicy miłości, nie uftaiac nigdy oney fzukac , chyba 
że to przeklęte (tworzenie, gardzac iego łaskami, y Zátwár: 
dzáiac Ge w grzechu fwoim, fimo w przepaść zguby rzuca [ie 
przez niepokutę. 

Chwal y błogosław tego Pafterza , zá te wfzyftkie łaski, kto: 
reć pokazuie ; upokarzay fię, wfpominaiac fobie na przelzłe 
błędy» å pros 800 trwałość w miłośći iego, y usłudze, 


MEDYITACYA 
Ná Sobote. | 


Póferz ználažßy owieczkę fwoię , ná rám 
nach Jwoich nosi ža z wefelem, w S. Euk, m Rozd. 15. 


ten czas, gdy znalasł owieczkę (woie od drugich bla: 

dzaca > nie biie iey, nic tarza po žiemi, nie pędzi 
przed foba, ále bierze ia na ramiona fwoie » y odnosi do oW: 
czarni. 

O idko prawdziwa rzecz ieft! że miłosierdzie Boskie ich 
wielkie nad grzešnikámi, gdy (ie nawracdia do niego całym 
fercem : či zás fa niefzczęśliwi, ktorzy przekładaia pęta grze: 
chow y niewola czartowska nad wolność fynow Boskich, y 
počiechy, ktore czerpaia na łonie tego Oycá miłosierdźia. 

Chwal, y džiekuy temu S. Pafterzowi, za wielkość słodko: | 


ŚĆi, ktora uczuwaia złaski icgo dufze fzczerze pokupi aig | 
. r 


1. U uptzeymość y dobrotliwość dobrego Pafterza, W 


w ich liczbie polož (ie, A żaluy, žes kiedy opuścił Boga te 
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miłofiernego y dobrotliwego , A poftanow teraz, nigdy wie- 
cey nie odłaczać (ie od niego. 

2. Vważ zbytek dobroci. tego dobrego Pafterza , ktory zná- 
lažízy owieczke bładzaca, nie tylko ia przynosi do *owcząr- 
ni, dle iefzcze to czyni z wielka rádosčia, miłość czyniąc 
mu ten ciężar lek ki y wdzięczny» 

O iákotá miłość dobrego Pálterzá , źle ieft uznana od wielu 
tych dulz, z ktoremi Bog „obfzedł fię ták miłofiernic! ktore 
ták mało maia przychylnosči do niego, y ták mało miłości, 
Że zaraz uftawáia, y teskňia w ten czas, gdy poczęły oddawać 
mu idka usługę: rozumicia że iarzmo prawa iego nay- 
swietízego ict przykre y ćięfzkie, ktore iednak z fiebic ieft 
lekkie y wdzięczne. 

Nie badź z liczby tych dufz niedbałych y niewdzięcznych , 
ale ťaczcy ofiá eriy [ie całym fercem dobremu Pafterzowi Chry: 
ftufowi, ibyśc czynił y ponosił wfzyftko to, co mu przyiemne 
będzie , y co bedžie z więkfza iego chwała. 

3. Vwaž, že ten Pafterz nie kontentuie fic oświadczyć rádo- 
Sci, ktora ma z náwrocenia iednego grześnika, ale chce, aby 
teyze radości Aniołowie byli ucze ftnikami, y aby ofobliwe 
mieli swieto wniebie ztcy przyczyny. 

Kto oz sedy ten deft, ktory po wyswiadezeniu wyraźnym tá- 
kicy miłośći y dobraći lego, nie będzie ufał w tym Qycu mi- 
lolicrdžia, y wtym Bogu wfzel lkiey pociechy? a ieżeli teh Pa- 
fterz ieft ták SODY przeciwko g grzesnikom, oiako daleko wie- 
ccy lepfzy przećiwko tym, ktorzy chca go miłować całym 
fercem, y ktorzy nie maia infzey chęci, tylko mu służyć, y 
oenemu fię podobać, 

W tey badź liczbie kochaiacych , y życz, Aby fi fe pomnażała , 
á gdy Obaczyíz iakiego grześnika, że fię nawraca, raduy fię 
Aniołami, błososławiac z niemi fprawce wfzelkiego doh 
proś Nayświętfzey Panny , ktora ieft Podskárbina łask , abyć 


, 
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otrzymał y wlzyftkim grzcsnikom náwroconym trwałość w 
ftanie iprawiedi wości. 


MEDYTACYA 
Na HI. Niedzielę po Wiclkicynocy. 
Rzeki Ghryfius. Vczniom. [moim : mólućko á 


obaczydie mię; y znowu málúčko á nie obaczy- 
czę MIĘ. w S. laná m Rozd. 16, 


miennosči, ktora (ie znaydnie w życiu duchownym, 

poki ieftesmy pielgrzymami ná žiemi : ieft czas W kto- 
ty, Zbawiciel nam fię obiawia przez pociechy ; iet zás infzy 
czas , w ktory zda [ie od nas odchodzić y kryć (ie przed nami, 
przez utrapienia ktore ná nas przypadaia: czafem bywamy w 
swiaułośći , czafem w ćiemnościdch ; raz mamy dni pogodne y 
fpokoyne., drugi raz pochmurne, ý nie fpokoyne w niebie 
ieft wieczny pokoy y pogodá, W piekle uftawiczne zámielzi- 
nie ynie porzadek, A to žyčic icft zm: cizáne. 

Pochwal cudowne rozrzadzenie opátrznosči Boskicy , ktore 
pokazuie fi fię w: nieftatecznośći y nietťwátosci rzeczy ludzkich: 
przyimuy wdźięcznie wizyftkie te odmienności, ponieważ 
podoba fię Bogu, abyć fię przydawały, a Raray (ie zażyć ich 
na więkfza iego ch vatę ,y ná zbawienie twoic. 

2. Vwaž, żeieden z ofobliwych pożytkow , ktoty mafz brać 
ztych odmiennosči., ieft ; abys fię iedynie złaczył z Bogiem, 
ktory fam nie odmicnia fię ; y abys na niego patrzył , iako 
na naywyżfże dobro dufze twoiey y naypierwízy zarzut two 
ich chęći y twoich mysli, y na oftatni y naywyżfzy koniec» 
' na ktorym mája fię kończyć wizyfikie chęći y ZA 
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„Mowze tedy z Prorokiem : dobrze mi icit złaczyć fie z Bo- 
giem moim , y położyć w nim wízyftke nádžicie moie: 

O Panic ! coż mo.ę żadać okrom cicbie ná žiemi, y ná nie- 
bie è ty icltes Bogiem (etcá moicgo, y czesčia ktora obratem 
fobie ná całosć wieczności. z 

3. Vważ , że (pofob złączenia (ie z Bogiem ftatecznie y 
gruntownie , iet być wiernym w ćwiczeniu fie w nabożeń- 
ftwach twoich zwyczáynych, y w wykonániu dobrych two. 
ich zamysłow ; dlatego maíz fię uzbroić przećiwko pokusie 
meftarecznosči, ktora częfto przytrafia fię w žyčiu duchos 
wnym, y ktora wicle fzkody czyni duízom od nicy przewy- 
čiežonym. 

Lubo tedy będziefz w pociefze, lubo w wynifzczęniu ; lubo 
uczuiefz przećiwność albo ukententowanie w twoich modli- 
twach, rozmyslániách, czytániách, obieraniu fiew miłośći, y 
infzych duchownych ćwiczeniach, potrzcba mežnie trwáč w 
dobrym , ktores zaczał: nic to nie wádži że wnim malz álbo 
nie malz (maku; byle Bogu przyicmne bylo, 


MEDY TACYA 
Ná Poniedzidłek. 
Zóbrawdę powiadam mam, będziećie pľákác 
J ęczećc, á świat bedjie fie wojelit. 
w S. laná w Rezd. 6. 


1. Waž, że to przepowiedzenie Chryftufa Apoftołom fwo. 

im, y wfzyftkim dufzom wiernym *y swiatobliwym + 

“zda ie troche {mutne y przykre według natury, ale 

Wed ug swiada łaski, trzeba uznać, że učiski y dolegltweśćj, 

ktore przydaią fię fprawiedliwym, (a świadectwem pewnym 
K kz Mi- 
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miłośći Boskiey przečiwko nim: že byłes wdzięc zny -Bogy, 
( mowił $. Rafał Tobiafzowi) trzeba było, aby čie ta pokuń 
doświadczyła, láko przećiwnym (pofobem , (zczęśli wości do. | 
czele, fa częftoktoć znakiem gniewu Bo skiego przećiyko | 
grzesnikom „ktorych pufzcza ná żadze fercá ich. 

Patrz, co z tych d A, wolifz bárdžicy , czyli płakaćy čier | 
pice z duízámi wiernemi swiatobliwemi? cz żyli wefelić [ie z 
grzesnikámi. Pros Bosá, abyś poznał prožnosť y złość rado. | 
ści świata á (zczęśćie utrapienia y dol egliwośći , ktore fa zgy.| 
towáne y nasłane z ręki iego ná tych, ktorych kocha. | 

2. Vwaž, że iędno zwielkich dobr, ktore Ge znayduią m1 | 
trapieniach y dolegliwosčiách, ieít: že one służa iako piec dhl 
oczyfzczenia duíz ze wfzelkicy zardzewiałośći włafney mil 
ści, y czynia iatpofobnicyfza bárdžicy a bardziey do miłościj 
uwielbienia Boga z więkfza doskon śłośćia; bo miłować Bogi 
y chwalić go w obfitošći poćiech, ieft to rzecz tak fátwa, £e| 
nayniedoskonalśi moga icy dokazać ; dle A y fue] 
cznym w tey miłośći , w utrapieniu y nedzy, y b ołogosławićgo,| 
y chwalić tak dobrym fercem y chęrnie w przećiwnośći, jiko 
y w {zczęsliwosći, to ieft znak y charakter doskonáfey milosú | 

Do tey doskonafośći miłosci Boskicy , maíz fię brać, do kto. 
rey abyś przyfzedł , ćwicz fię w ponofz eniu małych przypad: 
kow, abys mogł wykonać wiernie y ftatecznie tež miłość W 
więkfzych y trudnieyfzych, 

3 Vważ, że w tym í (tanie ponofzęnia przeciw! nośći , duta 
wierna, ftaie fie Boskiemu Máj: ta owi ofiara cátopaloma | 
ktora nifzczeie potiofze dla miłośći y chwały iego, zezvali| 
iac chętnie ná odebranie tego wfzyftkiego, czymby fię mogh | 
ukontentować , y przył nulac wlzyftko to ; co może icy (prá qi, 
iaka tęskliwość y przećiwność , aby wielbiła Boga przez no 
ie poddanie (ie doskonale woley lego Boskicy, 

O:gdybys widźiał jak tá ofidca left wdzięczna oczom o 
skiego Majeftatu! bez watpienia lepicybys zażył , aniżeli cy 


nih |, 


zeroes ry 


b 


RI Ne == 


y -Bopu, 


ta pokuń 
wości do. | 
przeciwko 


ać y cier 
felić fię z| 


Los rado: | 


re fa zgg.| 
2. | 
yduia wu 
o pice dhf 
ney milo 
 miłośćiy 
wać Bogi 
łatwa, że 
m y tael 
stawič go, | 
OŚĆI , IAKO | 
zy miłośći 
ać, do kto: 
h przypal: 
miłość w| 
ści , dul | 
topalon, 
„ zezwalk 
(ie mogli 
iey (práv, 
przez (40 


czom Bo 
niże cI 


niż |, 


| 


Z 14 5 s O 

Ná IV. tydzień po Wielkicynocy- 271 
nilz, przypadkow ponofzenia , ktorté fię przydala Z zrzadzenia 
opatrznośći iego. Prosgo o swiatło y o łaskę, abys dobrze 
poznał tę prawdę, y abys mu oddał miłość y chwałę, ktoras 
powinien, gdy mu fię bedžič podobało doświadczyć ćię przez 
jakie utrapienie. 


MEDYTACYA 
Ná Wtorek. 
Wy płakać będziecie ywzdychóć, á świót fe 
bedjie wefelit. 


I, Waz, ktore (aprzyfpofobienia ducha , z ktoremi maíz 
! | przyjmować utrapienia y przećiwności, ktorcé Bog 
pofyła, abys był ochotny przyjać one, gdy mu (ie bę- 

dzie podobało onem: ćicbie dotknąć, 

Pierwfze przyfpofobienie ieft; upokarzać fię podręka iego 
wfzechmocna, wyznawać, že naymnieyfzy grzech twoy, zástu- 
żył więcey ; yuznać žeten Očiec miłosierdzia , poftępuic fobie 
ztoba miley, aniżeli z włafnym fynem fwoim. 

Wftydz fię narzekać ná to mało , co ponosifz, widzac Zbá- 
wicielą okrytego plagdmi y krwia dla čicbie , pros go aby tá- 
ską (woia naddał wfzyftkim słabośćiom twoim. 

2. Vważ, że drugie przyfpofobienie dobrze Cierpieć, ich, 
mieć wielką miłość przećiwko Chryftufowi; bo ieżeli go ko- 
chafz fzczerze , będźiefz miał ofobliwa radość być mu w czym 
podobnym, y wftydžitbyš (ie żyć w učiechách y roskofzach 
świata, wiedzac že Zbawiciel raczył dla miłośći twoiey u- 
mrzeć cierniem skłoty y goždžiámi przebity. 

Vwaž iáka počieche uczuli S. Apoftołowie, gdy Chzyftus 
im rzeki; wyktorzyśćie byli zemna w ućiskach moich, oro 

wam 


v S. laná m Rozd. 19. 
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wam gotuie kroleftwo , abyscie wiecznie byli uczeftnikámi | 
radośći y učiech chwały moiey. Stań fięgodnym słyfzeć kie. | 


dy Zbáwičiclá , ták mowiacego do ciebie. 
3. Vważ tržečie przyfpofobienie do użyćia dobrego przeci: 


wnośći y ponofzenia ich, ktore ieft; całe y doskonałe podda. | 


nie (ie woley Boskiey : bo to ieft (pofob bardzo skuteczny ná 


osłodzenie nędze y gorzkośći ,ktoreć moga przydáč (ie, my. | 


ślac, że Bog tak chce: y w tey myśli poddać [ie nayświętlzey y 
nayukocháfi(zey wolcy iego, y: przenofié wypełnienie tego, 
co mu icft wdžieczno nad wfzyftkie infze rzeczy, y też nad 
życie twoje włafne, tákdálece , abys mogł mowić aż do skom 
życia (woiego, te słowa, ktore Chryftus IEZVS mowił idąc 
na ofidrę krzyża : Qycze moy, niech (ie wola twoia ftanie,4 
nie moja : y, niech fię tanie iako ty chcefz, á nie iako ia chce 
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Ná Srzode. 


Ale fmutek wáš obroci fię w radość. 
w S. laná w Rozd, 16, 


. ` A € a A 1 
1. Waż iako rożna ieft kondycya Vczniow y sług Chry 
Tulowych».á miłosnikow świata 3 bo swiat ofiaryie 


` U .r . , o $ +. V /. 
woim iakięs prožne y ofzukiwaiace stodkosci, ktor | 
fię prędzo przemieniála w żale y górzkość, y częfto dla ie | 


dncy máley uciechy, trzebá cierpieć tyfiac boleśći : a co ich 
gotzego , Zo fi: ro koiczy śmierćia y potępieniem wiecznyfi, 
Przečiwnym zaś fpofoben IEZVS ná doświadczenie mitosú 
y wiernosči, tych, ktorzy mu (ie oddáia, ćwiczy ich przeł 
krotki czas w przečíwnosčiách ý učiskách „ále ren momet 
utrapienia (práwuie w nich wi-cznosé radości y chwały. |, 

Vznay tedy, że lepicy płakać z IEZVSEM „aniżeli K 
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fię y czas trawić zŚwiatem , y ziweźmiy nowa odwagę odła- 
czy.od nic? ferce (woie, y oddać ie iedynie temu, w ktorym fa- 
mym čznaydžicíz doskonały odpoczynek, y .befpieczneukontć. 
towanie. 

2. Vważ , źe fmutek prawdžiwych sług Chryftuľowych deft 
przemieniony w radość , naprzod w tym życiu przez obfitość 
lask y pociech, ktore wylewa, gdy mu (ie podoba na. dufze ich, 
przez ktore dále im kofztować, y w poyśrzodku naywiękfzych 
ucisków pokoin y radośći, ktora (iáko mowi A poftoł ) przewyż- 
[za wizyftkie zmysły. 

O jako Bog wfzechmocny, á iako wfzechmocność iego icf 
przedźiwna! om przemienia gdy mu fię podoba ogień w rofę, 
y ochładza w posrzodku pieca rozpalonego. 

O tiko rzecz dobra ieft ufać temu Oycu miłośierdzia , y 
Bogu wfzelkicy poćiechy ! błogosław poćiefzycicla tego, á nie 
fzukay inízych počiech,tylko tych, ktore fa icgo, y w nim. 

3. Vwaz, że to ofobliwie w ftanie chwaty według słow Chry- 
fufowych, (mutek „Wiernych sług iego bedžie przemícnony w 
radość , dle w radość taka, ktora od nich nigdy nie bedžie ode- 
brana, y ktora infzego mieć nie bedžie koňcá, tylko wieczność. 

W ten czas Zbawiciel otrze łzy ich, y poprowadzi ich do 
zdroiu żywota, y napoi ich z ftrumienia fwoich Boskich rosko- 
fzy. 

Szczesliwy ten, ktory bedac ćwiczony w rożnych pracách. dla 
usługi ták dobrotliwego Páná, będzie znaleźiony godnym w go- 
dźinę smierči słyfzeć te słowź słodkie: dobty y wietny sługo, 
ponieważ byłes wiernym w tych małych rzeczach, w ktorych 
doświadezałem (ię čicbie, wnidź 


Ź teraz do radosci Pana twego. 

„ W mocy twoicy ieh ftać fię g6dnym zratunkiem łaski, d- 
byś w godźinę śmierci (woiey usty (zať te Chryfkufowe słowa: nie 
0dmowicc łaski moiey. 


Bl M E- 
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MEDYTÁCYA 
Ná Czwartek. 
TEZVS rzeki Veznícm fwotm : id tefiet 
nicą, á wy iefteščie lárorosla, á sáko látovosť nie mo- 
ze zadnego owocu przynieść ž Siebie [amey , iežeh 
w winnicy nie zofidie, ták y wy mie mozecie nic CZ: 


nić, iexeli nie iefieśćie pe mnie. 
a. S. laná w Rożd- 15, 


JE min- 


Waż , iako wielka ieft nikczemność y ! 

uczynieniu iákicgo uczynku godnego! ieba, 1ezčlinie 
miefzkamy w Chryftušie, y iesli nie ieftefmy ożywieni 
láska iego. bo coż ieft dufza ktora fie odłącza od IEZVSA przez 
zezwolenie ná grzech, y ktora ftaie fię niegodna łaski iego przez 
zprzečiwicnie fic ? ieżeli nie iedna latorośl u/chła, nie (pofobna 
do przyniesienia iakiego pożytku z siebie famey , y ktora nanic 
fię nie zda, tylko aby była wrzucona w ogień. 

Vpokarzayże (ie tedy, przegladáiac fię w twoicy niedołężno: 
Śći y słabości. Pomyśl nieco, láka długo byłas iako iedna latorośl 
fucha w Kosčiele: kto przefzkodźił że fi rawiedliwosćBoska nie 
odcięła čie, y nie wrzućiła w ogień piekielny. Vznay; iż Odku: 
pičielowi ieftes obowiazany zá wízyltkie mitošierdžia y łaska 
ktorćć fa uczynione; proś go, aby nie dopufzczał či fig nigdy od 
niego odłaczyć. 

2. Vważ dobroć y miłość nieskończonalEZVSA Pana, kto: 
ryiako naywyžíza głowa wlewa uftawicznie żywot y moc Wo: 
ię w dufze, ktore fa z nim złączone przez láske, idko członkiie 


jiemoc nafźa W 


| 


go, nigdy nie oddaláiac fwoich zbáwienných infuencyi, áni | 


pufzcząiae ich, iczeli go one wprzod nie opu(zcza przez 2020 
O jak 


lenie ná jaki grzech smičttelny. - 


I 


? wih- 
120 M0- 

ezel 
ic czy- 


l 
. 


naíža W 
czeli nie 
>ży wieni 
A przez 
go przez 
pofobna 
ra nanic 


iż Odku- 
ży taski, 
nigdy 6d 


ana, kto: 
noc Iwo 
łonkiie 
rio Ani 0* 
Z ZEZWO' 
O fak 


| 
| 
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O iak wielkie (zczesčie dufzy,być ták swiatobliwie złaczo» 
na z ta Święta głowa, ale iákie niefzczęśćie być odłaczona od 
tego poczatku Zywotá. Zádžiwuy fię widząc ták wiele nedznych 
ftworzcń ná ziemi w tym opłakanym ftanie odłaczenia (ie od 
Boga przez grzech śmiertelny; pros tego,ktory ieft ich Zbawicie» 
lem, y twoim ,oich nawrocenie, pros go znowu, aby nie dopú- 
fzczał v tobie odłaczyć fię od niego. 

3. -Vważ, że ná uchtonienie (ie tego opłakanego odłaczenia, 
y abys ftat Ge godnym być zawfze złaczonym zIEZ VSEM 
Chryftu(cm, trzeba dobrze zażywać łask, ktorych či udziela, 
y przynieść pożytek, ktorego pragnie od ciebie ; bo przeftrzega, 
że Očice iego niebieski odetnie latorośli fuche y niepożyte, 
czne, iako przeciwnym (pobem oczyśći te, ktore oddáia poży- 
tek, aby wieccy przynosiły. 

Patrz, ktore to fa te owoce, ktorych Bog potrzebuic od čie- 
bie, do ktorych (praw y cnot wnętrznie wzbudza čie, abys czy: 
nit, a pofánow nowo wnich fię ćwiczyć, y przynieść z posif. 
kiem łaski owoce godne żyćią wiecznego. 


MEDYTAGYA 
Na Piatek. 
Miefikayčie we mnie, á ia w was. 
vS. laná w Rozd. 15. 


L T Vaż y zádžiwuy (ie niewymowney miłości Chryftufo: 
| Wey przečiwko tobie, ktora chciał wyrazić przez te 
; Słowa. Nie dofyć to temu Swieremu Zbáwićielowi , 
ze Taczy! cierpiec zá čie, y ponośić przez cały bieg życia fwego 
śmiertelnego, nie dofyć mu ná tym było, że čie napełnił łaskami 


fwoicmi, chce oprocz tego abyś w nim miefzkał, á on w tobie, 


Ll2 y aby 
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y aby było zľaczenie tak sčiste iego z tobą, abys nie był tylko 
iednym z nim. Ta była oftatnia modlitwa iego do Oycá, y icgo 
oftatnie pragnienie, wprzod , aniżęli umrzeć miał za čie. 
bie, abys był sčisľo z nim złaczony, 

Ah.Panie ! co ty ieftes ? a co iek człowiek, że raczyfz ták 
myslié o nim, Ktotý > lichym fiworzeniem. Ktoż będzie tak 
przekl SY ; aby niechćiał miefzkać w Bogu, y Bogu nie dożwo: 
lił mięfzkać w fobie! ftrzeż fię, dbyś ni je byt Z tých liczby, yi 
bys przez (woię oziębłość y niewierność nie ftał fię niegodnym 
takicy łaski. 

2. Vważ, że abys był uczeftnikiem tego fzczęśćia, dô ktore. 
go čie zaprafza Chryftus , potrzeba aby wízyftkie Siły dule 
twoicy miefzkały w him, pomniiac | uftawicznie ná niego, by ra 
zum twoy miefzkał w nim, rozmysláiac rájemnice 1 a swiętfze: 
go życia lego, y wfzyftko to co uczynił , A ponosił d! a zbawie: 
nia twego: potrzeba aby wola twola. była wnim, miłuiąc go z 
całego ferch , y fzukáiac zawfze fpofobu bardźiey mu fig podo- 
bać, y wielbić go. 

Ktož ci przefzkadz a, abys żaczać nie miał teraz tego 
fzczęśliwego miefzkania i ? ofiárny Zbawicielowi pragnienie kto: 
re malz, 4 pros go, ábyie uczynił s kuteczne przeż z laskę fwoię, 

3. Vważ, że jeżeli miefzkać bedžie(z w Chryftusie, on też 
wzálemnie miefzkać będzie w tobie, y ty ftaniefz fe Kosćiołem 
icgo, w ktorym miefzkać będzie przez lás kę y miłość fwoig: â 
miczizkóiąc tak w tobie, mad rosé iego oświeći cię, moc iego 
obroni čie, dobroć iego, napełni cię wfzelkim błogosławień 
fi A 

iak wielkie fzczęście mieć.Bogi żfoba! czegoż fię ma 
až: ten, ktory ieft okražony y firzeżony od Boga famegot 
ale czego więcey ma pragńać'ten, ktory osiaga Bo OBA. 

Patrz czemu nie iefte$ uczeftnikiem tey łaski, A iezeli raz 
malz to (zezesčie osiagnać Boga, zážyi wfzelkiego ftáránia, ábyš 
dotrzymał tey pożadaney pofiefiycy, y tak drogiego skarbu. 


ja 


I. 
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džie tak 
dožwo: 
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godnym 


o ktote. 
fy: dulze 
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Wietíze: 
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az tego 
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fa, abyś | piekielne. 
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M. EDDY [ A CF A 
Ná Sobote. 


Ten ktory nič będzie michka? we mamie, będzie 


| precz wyrzucon , iáko łatorośl ufchía, 9 bedzie [u- 


chym, y zbiorą go ná [palenie w ogień piekielny. 


V S. lana. w Rozd. 15, 


I. | Waz przeklectwá, ktotemi Chryftus groži tym, ktorży 
| | fię odľacza od niego przez zezwolenie ná grzech. Waż 

te wfzyftkie słowa ; ten ktory nie będźie miefzkał we 

mnie ( mowi Zbawiciel ) bedžie precz wyrzucony „ y ftánie fie 
fuchym: to ieft, že nie máiac wiecey złączenia z początkiem zy- 
čia, będac obniżonym z influencyi zbawiennych głowy twoiey, 
będzie przeklętym idko drzewo figowc wEwangcliey,y fianie fię 
tak niepłodnym y (uchym, že nie przyniesie żadnego owocu 
godnego żywota wiecznego, ; ; 
O iako wiele ná swiećic ief tych latorosli fuchych! ktorzy 

dla złego zażywania ich wolcy, żadney (prawy nie czynia pra- 
Wdźiwey cnoty. ý zážywáls iakóby całego czáľu żyćia {wego 
na obrázę Boską. Proś nieskończoney iego dobroči, áby čie 


| uchował od rakiego nielzczesčia, 


1 


f 


a 


2. Vważ,co zá tym náltepuie s tá látorosl bedac tak precz 
wyrzucona y uíchľa, zebrana będzie y wtzucona w ogień; co 
W godźinę śmierci (tánic fic, gdy to przeklęte ftworzenie ode- 
brawfzy oftirnie 


fwnie potępienie, czarći iako wykonywaiacy 
LE . +, 4 ÚP. X x ż 
Boska fprawicdliwość porwa go, aby go wszucili w płomienie 


© Bože ' idko oplákána odmiáná, Widzieć du(ze ktora była 
4 13 odku- 


e d leayideye 


przez wiarę J 


miłość, Koali, uła ów W eh má w nadziej ję: | 


go chwały, 4 po ga wfzyft kim tanie fie słownia piekielna, 
Kto ieft taki, k tory uwa zaląc to, nie záwežmie nowego 0. 

brzy: dzenia grzechu, ktory i efti iedyna S yna tego wizy ftkie: 

go niefzczesčia. Patrz, ktore zamysły, y ktore odwagi malzz 


tad brac, abyś ferce twoie odłaczył tym bźrdź ieyod w (zyftkiego 


tego, coby čie mogło do grzechu przyprowadzić, iákim kolwiek | 


bý. to miáto I być (pot obem. 

. Vwaz te oftatnie słowa: a ta przeklęta látorosl gorzeć bę: 
DE to ief, że ogień pickielny nie przepuści, iako przepuśdi 
S... Mtodžienial zkom , ktorzy b yli wrzuceni w piec Babilof: 
ski, ale będzie palić wiecznie, a przečie go nie znifzczy. 

Patrz „iáki będzie koniec tych, ktorzy [ie odłącza od Chty: 
ftufa ; mysl dobrze o ty jm, a uczy niwfzy € akt Wiary o tey pla: 
wdźie, podžickuý Bogu, że tak wiele rázy zasłażywizy być Wy! 
ciętym z tey winnice duchownej, y wrzuconym w ogień pie 
ki eclny, dla tego, ze nie przynosií Z zadnego dobrego owocu 
przecię jednák Gierpiat čie Až do tad, V waż ná co fię malz potym 
odważyć, á á ábys uhani fie tego oftatniego niefzczęśći ia, udaj 


fie do Przenayswiętlzey MARYEY Panny, á å pros iey, że jako | 


ona zawfze byla naydosi konaley z złaczona z Synem (woim City 
ftufem , abyc otrzymała łaskę, abys nigdy nic odłączył liç od 


niego, MEDYTACYA 


N4 IV. Niedzielę po Wielkieynocy: 


Potrzebá abym odßedť , bo jeżeli mie odejdę, 
uch Swięty do was nie przyidžie. 
v $. laná w Rozdź. 16. 


1, 


OWEgO 0: 
yfzyttkie: 
5i mafz 7 
zyftkiego 
a kolwiek 


orzeć bę: 


rzepuścił | 
Babiloń: | 


y. 
od Chry: 
i tey pta: 
r być wy: 
gień pis 


9 OW0CU, | 


im Cary: 
zył fię od | 
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deyl, | 


Vwa 


żydźień po Wielkieynocy. 279 
Zbawiciel widzac Apoftołow fwoich (mu: 
ztad, że miał fię wkrotce Gd nich wa aby 
© powročiť dô Oyca (Waičgo: potrzeba rzekł im) á.. 
Oto słowo , ktote aloby fi ię džiwne, gdyby 
wyfzło nie z ufi fame ysbolák ze mogło być Ze trzeba fs 
ą (tus odłącz o nich, p p aż on fam 
im, że wfżyftk o ich doł io ná tym, 
158. Apoftotowie nie odpowiá- 
dala fiẹ wiz yftkiermu temu, co im 
z Chryftufem, y bydz odľaczeni od 
a, tym ws jáko on rozumiał. 
) AA posłuizeńftwa prawdziwego, ktore mafz 
oddawać wfzyftkim Boskim rządem, poddálac mu, nie tylko 
wola fwoię, A ale też y rozum, y wlzyftkie (Woie zamysły. 


čiel ná fz mowiac da Apo ftotow fwoich , 


TAN 


ro nal 


go, 


ię i od ních, rozumiał to tylko o wi- 

domcy przytomnosči, bo lubo o przez nię wiele im przynośił po- 
čičchy + i dnák at dźiey potrzebą było. na do breich ducho WnG, 
aby byli ogoł ma iaki czas z tey poęiech 1y;aby miłość kto- 


Ta mieli p pi temu naykochańfzemu 
Wolna od bardźicy y dosko 
dług ducha, = ráby przygotowali (ic 
nie obfitych ł ask. 

Naucz (ie z tych słow Májeftatu Boskiego, że czafem po: 
trzeba dla pomnożenia w gruntowney cnocie, abys był ogołoco* 
hy z (maku y pociechy zmysłow, by w twoich ćwiczeniach du- 

chownych > A odbieray z z ręki baskicy wizyfikie te umknienia 
świarłośći ktore fie  trafidia, iako fpofoby, ktorych zażywa dla 
Więkfzey twoiey doskondłości. 
3. Vwaz, że abys dobrze 


1 Panu, będąc bardzicy 
naley ich z nim laczylá we 
tym i [pofobe m na odebra- 


4 


żył uięćia {máku y poćiech du: 
chownych, nie trzcbač zis albo słabieć w drodze cnot,dni 
dla tego opufzcząćż ińego ćwiczenia duchownego, ale raczey 
chwali ićy dziękować Bogu za iegorzad nad toba, ofiárni igc mu 


fie 
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fię z nowym fercem y odwaga, y trwáiac wiernie y ftacecznie y 
wykonaniu tego wízyftkiego, czego Bog odciebie chce, nasla. 
duiac Zbawiciela nafzego, ktory wfwoim (mutku y konániy 
modlił fię dlużey: iako napifano w Ewangelicy, oswiadezáiac 
fie, iż nie pragniefz inízey rzeczy, w ktorymkolwiek będzjcj 
fianie, tylko, aby woła Boska fię ftała, A nie twoiá. 


MEDYTACYA 


Ná Poniedziałek. a 


Rzeki Chryfius do Vczniow [ivoich: będzieóe mi 
šmiádkámi w leruzalem,y w cóley Tudjkiey ž gie, 
J Samóryey, y áž do oftatniezo krefu żięmie. 


W Džiciách Apofłolfkich m Rozd. 1. 


čiwko ludžiom ; że chce zażyć swiadectwa im podo: 
bnych, áby ich słodko nauczył prawdy Ewángelicy 


r 8r r b | 
1. Ue miłosć, y cudowną i Ťa iskawość. Syna Bozego pizt 


fwoicy. 

Naucz (ie z iego przykładu, z iaka stodkosčia y dobrotliw: 
sčia mafz poftępować fobie, y zgadzać fię z bliźnim twoim, 
kiedy potrzeba, albo go nauczyćrzeczy żbawienia, albo wy! 
wać od grzechu, albo ku dobremu náprowádzič. 

Náucz fię także, z láka SPRA y pokora mafz zno: 
sie tych, krorzyć niechca wierzyć, albo dąć fobie períwadowáť 
słowy, y źe maíz czá(em fzukać, albo przynamiey nie odmi: 
wiać ratunku drugich,ábys lepiey dokazal tych rzeezy,ktoreš2t 
czał ná służbę Boska. 

2. Vwaž wielki honor, ktory SS. Apoftołowie odebrali; že 
Zbawiciel nófz obral ich zá swiádki fwoiego Boľtwá,y rálermniť 
ktore 


ecznie w 
CC» nasla. 
konániy 
ladezáiac 
bedzjeťz 


ego prze: 
m. podo: 


rángeliey | 


vrotliwo: 
| twoim, 


Ibo wyi | 


afz zno: 
wadować 
ię odma: 
tores 71 


brali „ 26 
Alemi 
ktore 


Ná V. tydzień bo Wielkieynocy. 281 
ktore był wypełnił m: a žiemi dla zbawienia ludzkiego: myši tež 
nieco, iśk dobrze fprawili fie na tak wielkim urzędźie opowia- 
dálac odwažnie y Wyznav waiac Chiyftufa, y ftaradiae fię. aby był 
uzňány y cz jczońy » iako Zbawiciel wfzyftkich ludzi. 

Patrz,iako mafz naslśdować cnoty tych wielkich Swiętych, 
y trzymać interes iego e; A: iego przed ludžrai. 

Pomniy na to, corzekł Zbawiciel, ze ieżeliby kto wftydźił 
fie wyznać go przed Mimi, y on-tež Wwftydziłby fięuznać go 
za (wege przed RAE Nicbieskim, y przed A niołami. 
ARA „ iákim fpof obem SS. Apoftołowie:byli świadkami 
as ufowemi. 

„ Náprzod słowem, opowiádáiac glosno TEZVSA ukrzyžo- 
č lubo A. RR Zydow v. a głupftwem Peganow, 

2. SWiatobliy żyćia , ktore ER doskonałym wyraże- 

niem życia y.c rtufowych, bo żyli według nauki, ktorey 
Pueali. 


ia, Ktora pokazali przy s smierci, wolac raczey 
e wf zolkii eki, y żywot ftráčič, aniżeli zaniedbać opo- 
Wiádania, y wyznania Chryftufa, y pieczętuiac dobrowolnie 
krwia y smietrči ię prawdę, ktora im nauczać roskazał. 
a niec k wielka roznica między tobą, 4 temi wiel- 
aga "ik, temi; o czy m poípol ičic mowifz bedac w (poteczna- 
siz d ole zušic,ezy dla festu iako ž yiefztiakie zbu: 
drugim? iá ka chwałę oddawafz temu Panu przez 
fpraw vy twoic?alako Roni sibys s smiet tč. dla wyznania icgo! po- 
nieważ ieden refpekt ludzk iieft či przyczyna częfto, że zapomi- 
halz miłośći y wierności, ktoraš mu powinien. Vpokorz fie te- 


Po N 


m 


| dý, widzac słabość twoig,a pros go,aby čie umocnit lá iska fwoia. 


M 
Na W Ftotek. 


nl m Idźcie 
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Ldgćie po wfyfikim swiecie , á opowiódaycie Es 
wangelią wielkiemu feworzeniu. 
v S. Mórkó w Rozdź. 16. 


zbawicielą 


dziom, to: 


Tá Waž rozízerženiié milosictdžia y milości 
nafzego, ktora pała przečiwko wízyftkim l 


4 
1 


skazawfzy Vczniom fwoim, aby slí po wížyftkiey žie. | 


mi nauczać wfzelkie narody prawdy potrzebney do nábyčia zbil 
dowánia wiecznego , oświadczaiac tym, iáko prawda icft, co 
rzekł przez Apoftoła: že Bog chce, aby wfzyfcy ludzie byli zbi» 
wieni, y przysli do uznania prawdy. 


Chwal y błogosław Boga zá tę wola zbawienia, ktora ma | 


przeciwko wfzyftkim ludziom. Dźiękuy Chryftufowi, že po. 
stat Vczniow fwoich, y po nich tak wiele ludzi A poftolskich, 
aby opowiadali iego Ewangelia wfzędzie na żiemi, proś go,a: 
by duchem fwoim- umocnił wfzyftkich tych, ktorzy teraz tym 
bawia fię urzędem, ofobliwie między odízczepieficámi, y nie: 
wiernemi, a ieźli możefz ich ratować w czym , poftánow to 
uczynić. 

2. Vważ, iako zacna y wyfoka ieft ta nauka zbawienia, ktorá 
chciał Chryftus, áby iego Vezniowie opowiadali, Bo naprzod 
prowádži nas do poznania Bogá,y nieskończonych iego dosko: 
nálosči, iako może być w tym życiu poznany: przez nie uznále: 
my wfzyftko čo Bog uczynił moca fwoia, madrosčia, dobtoch, 
tak dla tworzenia, iako y dla odkupienia: oná nas naucza, kto: 
ry nafz ieft koniec nadprzytodzony y błogosławiony, do ktor 
Bog nas przeznaczył: oprocz te“,przez nie poznawamy wfzyftko 


co ieft opifanego y nákazáne“ od Bogá:co fię tycze rzadu (pravi | 
ludzkich, y w tych wfzyftkich,y podobnych rzeczach, ktorew | 


fobie zamyka, fátwo poznać, že to ieft nauka święta, czyliw 


niebieska, iednym słowem, wízyftká Boska; a przečie wiele: | 


fob nie rak waža te naukę zbawienia, iáko powinniby ia powt | 


Zd 


0 


l, 


ie Es 


awicielą 
iom, ro: 


kieyzie | 


ycia zbil: 


iefts co | 
byli zbó» 


ktora ma 
i» że po: 


tolskich, | 


0$ 90,4 
eraz tym 
ni, y nie: 
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iia, ktora 
naprzod 
o dosko: 
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(cza, kto: 
lo ktore 
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wiele o: 


ia powa | 
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żać: idko mało takich, ktorzy to czynia, czego naucza, y ktorzy- 
by żyli według iey opifania. 

Wzdychay w fcrcu twoim nad ślepota opłakana więkfzey 
częśći ludźi: proś tego Miltrzá, aby zdbiegł temu przez łaskę 
fwoię ; á zawcźmiy nowe pragnienie rządźić [ie we wfzyftkich 


fprawaćh twoich według świátłá wiary y Zwyczálow Kościoła. 


3. Vwaž, že rá náuka nie tylko ieft święta y zacna , dle tež 
bardzo pożyteczna y zbawienna : nie ieft to náuká, ktora nd- 
dyma, dle to náuká świętych , nauka zbawienia, ktora w tym 
życiu rodži prawdžiwy pokoy dufze, y ufpokoienie befpie- 
czne (umhienia, y po smierci wprowadza nas do mielzkania 
chwały. 

Podźiękuy temu, ktory ieft (prawca tey nauki: miey fię zá 
fzczęsliwego, žesieľt nauczony w Kosciele Katolickim prawdy 
ktore w fobie zamyka ; 4 znowu adwaž (ie rzadžié Zyčie (woie 
według modelufzu , ktoryć opifuie, y ftarać (ie, iáko możefz , 
aby čí, ktorzy nie umieig tey náuki, w niey byli ćwiczeni, y 
aby ich uczono rzeczy, ktorych Poznanie ieft potrzebne do 
ich zbawienia. 


0 EA II Y TACYA 
Ná Srzode. 


Náuczayčie wkyfikie národy , á chrzczycie ie, 
w Imię Oycá, y Syna, J Duchá Świętego. 
v 5. Mát w Rozd. 24. 


r Waż słodkość prawa Chtyftufowego, w ktorym Zbá- 
| wičicl poftanowił Sakrament Chrztu ná zgładzenie 
“grzechu pierworodnego , miáfto obrzezania krwáwe- 
$0 w prawie ftarym, od ktorego „y infzych wfzyftkich ofttych 
M mz Zá- 


36.4. Meditácie 

o: prawa nas uwolmt, nie nam nie naznaczy. 
liczbę przykazań fprawiedliwych bardzo, y 
dobru polpolitemu, y prywatnemu. wfzyftkich 


zachowań t 


"of 


w 


Pam, że larzmo 
džiekuy mu, żesfię národ: 
żmiy nowa odwagę być 4 
wiernie fprawować Gic we wfzyfik 

2. Vważ, iako wielki y przedžiwi 
S: ponieważ moca iego grzech cále b 
poświęcona, y ubrana wfzelkiemi enotámi 
czony, faic fię (ynem przyfpofobionym Be 
ZVSA , Chiyftufowym ołdziedzicem 


ł 


1 


hm 
Dic 


1 


śćiołem Ducha $. Ani (z 


kter przyfpofobienia Boskiego » ktory ieit w) 
krámentem, y z ofobliwa chečia bronia go, y CZA i 
żyliby fię mu fzkodźić , widzac nad nim znak obrony ofobli: 
wey Boskiey. 

Vważyizes dobrze te w 
lofierdžia Boskiego „ nie zástuzywízy i 


wiele t 


azy 
krora du 


(zá twoia byt 


Swietcy. ž 
s Vwaž, že trzy ofoby Nayswiętfzey Troyce , fa wyraznie 


mianowane, y wzywane ná Chrzcie S. abys był obowiązany U: 

znać, że to Bog, ktorego ćzćilz we trzech Ofobach; ieft (piw 

wea y poczatkiem nie tylko życia twego doczefnego , ale tezy 
wie: 


aznaczy. | 
ardzo, y 
fzyftkich 1 


Chryftus 
kl. Bo: 
> AZAWE: 
u ieg0, y 
osčiach. 
t Chrzm 
Ys dulza 
sít ocht 
atem lE: 
o0; Ko: 
ghar | 
ty m $9. $ 
ie POWA: 
1y ofobli: 


a? odmi 
1 

$ chował 
na przez 


lafz, iik | 
'dliwośći 
inyč ta: 
"ga, NIŻ Z 


ı pokuty | 


wyraźnie | 
jigzanyw | 
jeft (pra: 
ale tezy 
wie: 
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wiecznego , Ktore zgotował w niebie, y ze, abys był prawdźi- 


wym y doskonałym Chrzčščiáninem , potrzeba , aby to fam 
Bog fprawił moca (woia, madrosčig y dobročia sá zatym iáko 
on ich fam od ktorego malz żyćie, takteż od niego famego 
mafz oczekiwać wízelkiego (wego: poświęcenia ý doskoná- 
łośći. 

Vezčiy, y odday zriák poddańnftwa nawyżfzego temu Bogu 
ze wízyltkiego cos odebrał odiego nieskończonego miłofier- 
džia y (zczodrobliwości, efiaruy mu [ie na służbę, abys go 
kochał, wielbit teraz,» y w wiecznośdi. 


MEDY TACY A 
Ná Czwartek. 


a 5. Mát. m Rozd. 29. 


potepiony. 
ic! y iako wiele należy 
"wizy żiom, dobrze poiąć y zrozumieć to, co 
Wyrazáia :. bo przez jedno, Chtyftus chce, abysmy rozumieli 
Qliagnienic y używanie wfzelkiego dobrą y poczatku wfzy- 
fikich dobr, ktory iet Bog; a.przez drugie, zgubę nienagro- 
dzona wízyftkich tych dobr, y zgromadzenie wfzyftkiego zic- 
$0 nayobrzydliw(zego przez cala wiecznnosć; a iednák nie 
mafz [rzodku między temi dwiema koňtámi ; potrzebą abys 
był, y w rzeczy famcy będźielz, albo wiecznie zbawiony , albo 
wiecznie potępiony. 

Parrz w ktorym ftanie znávduicíz fię teraz, y coby byłoz to- 

*,gdyby trzeba zaraz teraz ftawie (ic przed naywyżlzym Se- 

M m3 dzia 


Ten, ktory uwierzy y ochrzći [ie, będzie zbá- 
ten, K 
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dzia dufze twoiey ; mysl dobrze, gdźie cheefz isć na cała wie. 
CZNOŚĆ. 

2. Vważ, że Chryftus przegladdiac slepote więk(zey części 
ludźi, małe ftaranie y chęć, ktora mieliby być posłufzne. 
mi prawu Boskiemu, yoddawać mu cześć y usługę, ktora mu 
iet powinna , chčiať, aby Apoftołowie y insi Pafterzey Kazno. 
džicie Kościoła iego, częfto im pokázowali te dwie prawdy 
ták potrzebne, aby ieżeliby uwaga nieskończoncy dobroci Bo. 
skiey, y miłośći, ktora mu powinni, nie miała dofyć mocy nad 
ich rozumem, przynamnicy byli dotknieni y wztulzeni przez 
wzruízenic nadzieje albo boiaźni. 

Vznay w tym skutek mitošierdžia y miłośći Chryftuľowey 
y świadectwo wyraźne tego pragnienia, ktore ma, aby wlzy: 
fcy ludźie byli zbawieni. Proś go, áby wyryfował na fercu 
twoim boiaźń (woię , ktoraby cię ćiagneła do niego przez ni: 
dźieię , y aby čie uczynił godnym być wiecznie złaczonym Z 
jego dobročia , przez doskonałą miłość. 

3. Vważ madrość przedziwną Zbawiciela , ktory przeytza: 
wfzy ,co fię mogło przydać; že niektorzy przyfzedfzy do to: 
zumu, niemieliby fpofobu do przyięćia Chrztu S. iednak bez 
žadney ich winy, rzekł; że ten, ktoryby nie wierzył, będzie 
potępiony; lákoby oświadczając, ze chce go zbawić , luboby 
rzecza (ama nie przyjał Chrztu , byle tylko miał widrę żywy 
ożywiona milosčia doskonała, ponieważ tak iet złaczony y 
wćielony duchownie z Chtyftufem przez te dwie cnoty, W kto 
tych doskonale zamyka fię slub y pragnienie Chrztu. | 

Patrz, iáko Zbáwičiel ułacnia wfzelkim fpofobem nabycie 
zbáwienia wiecznego, y aby to cię wzbudziło zażywać wiet 
nie šrzodkow zbawienia, ktore on zoftawił w mocy [woieyJ 
rozrzadzeniu, ábys czynił czelto akty wiary y miłośći Boga; 


częśćia, abys (ie lepicy przygotował do odebrania Sákrámet | 
tów , albo abyś naprawił skázy, ktoreć podobno nie będacWi* | 


dö: 
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fa ria dome przefzkodziłyby albo skutek, álbo wagę tych ktores 
odebrał. 
y części 


A KP 
słulzne- M E D Y T A C Y A 
tora mu 

, 4 y 1> 
Kázno. Ná Piatek. 
prawdy > PE iE ; A 
oči Bo. Oto te będą znáki , ktore beda w tych, ktorzy 
o beda mieli wiórę , to ief , w Imig moie będą mwy- 

| rzucać czáriy, v S. Mór.w Rozd, 16. 

tufowey < 
y wizy: | Waž moc, ktora Chryftus dáie tym, ktorzy maia pra 
na fereu wdžiwa y doskonała wiarę w nim, chcac, aby 
rzez ni: “iako oni poddaia y wiçżą rozum fwoy w poslufzeň- 


onym z | fwiciego, ták tež wfzyftkie ftworzone rzeczy im były podda- 
ne, y aby (amiż czárči przymufzeni byly być im postufznemi, 
rzeyrza- O iako wiara ich cnota przedźiwng ! y iako ma wielka moe, 
y doro | poniewaz iáko mowił Zbáwičiel náz: wízyftkie rzeczy fa podo- 
inak bež | bne temu ktory wierzy. Podžiekuy Maieftatowi iego , Ze ro- 
1, będzie zmnozył tę niebieska cnotę w dufzy twoiey, w ten czas, gdyś 
, Juboby  byłochrzcony: nie zaniedbyway daru tak drogiego, y niech 
re żywy | niebedžie w tobie ta wiara proznuląca,nie użyteczna, ale zá- 
czony ý | Wežmiy nowa odwagę, zażywść icy iako pochodni, abys fię 
> wkto |  rzadźił ona we wfzyftkich (práwách twoich. 
| „2 Vważ, že ná poczatku przepowiadania Ewangelicy, A po. 
nábyčie | ftołowie kterzy byli ubogáceni wyfoka wiara, czynili częfto 
jać wiet | cuda „aby utwierdžili prawdy, ktore opowiadali, y przywiedli 
fwoiejy | wdźięczniey bałwochwalcow y niewiernych do wierzenia tego» 
i Boga; | czego nauczali Imieniem Boskim ; dla tego y teraz iefzcze 
ikrameh | dzicią fię cuda ná micyfcach , gdzie wiara nowo ieft (zezepio- 
gdacwie | Da; ale miedzy temi, edžie ieft iuż ugruntowana z dawnych 
z | alow , nie džicia fię tak czeľto , bo či, ktorzy maia prawdziwa 
do: wia. 
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) ich wiar 


Rozważ nieco, ktory ef fun ini wi 
czy a nie (zukaíz do wierzenia iakiego infze 
r od Koščiola przefožoncy * 
wa tego, coby moglo fzkod 
čie, 4 odnow oświadczenia, że chcefz z y wierze. 
niu ftátecznym prawdy, | k ča Kos fčiot či e od B 


wolę od 
atey proto: 


ate ć nauczył, 

a nie (zukay a se fady a roiey oprocz Boga. 
3, Vwazż, że | teraz; o rzadko mie: 
dzy Chrzesćiá z j trznych , ktore mialy 
fie fać według słowa Boskiego» iednak Ci, FE = maig pra 
wdźiwa wiáre, moga czynić te znaki wnętrznie y duchownie; 
bo mogą wyganiać "diabłow, fprzećiwidiac fię mężnie pokufom; 
moga mowi pobožni cyz spo dá, ktory ięzyk ick 


7 ze 


bardzo nowy na Swiecie ; moge brac węże „odt rzucaiąc Z rozi 


mu złe mysli; moga połykać ruciznę bež uízezerbku zdrowia 
ys 


fpotkuiac fię Z ; grzesnikámi » aby ich nawrocili y pozę 
Chryftufowi; nie odbieraląe icdnák żadney. fzkody ze wizy: 
ftkiego złego ktore moga widźieć y słyfzeć w tym tOWAKZJ: 
ftwie. Na "oftácek, moga leczyć chorych pr zez kládzienie tk 
zábičgálac niedoskonálosčiom y słabośći dufz przez CWACze: 
pie fie w ćnotach y dobrych uc szynkack, 

Pros Zbawiciela Pana „aby dat żywa wiarę , kčoraby czyni 
ła doskonale w tobie te znaki, ya bys przez nię czynił ie ku 


blizniemu. 
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Oto ža iefiem z wdmi zówfeaż do fkonczenia 
świata, w S. Mát. w Rozd. 28, 


Waż miłość przedžiwna Chryftufa, ktora nam wy- 
swiadcza przez te stowá ; bo lubo teraz icft w chwale 
(woiey uczezony od wizyftkich Hierárchiy niebieskich, 
W ofiagnicniu y używaniu radości y toskolzy rayskich , opo: 
wiada nam iednak, že chce z námi być, y známi trzymać (po- 
kczność ná tym padole płaczu, áby nas zachował, mežnemi 
CZYNIŁ, umacniat między ná(zemi wfzelkie si uč skámi, y nam 
wyświadczył przez te przytomność y'abecność, iako ftáteczna 
y doskonała ieft miłość icgo , ktorama ku nam. 

Vznay, lak wiele powinienes Zbáwičielowi za taka miłość: 
mysl, że ices jednym z tych, ktoremu Chryftus obiecał to, 
że chce być z teba przez wfzyftkie dńi zycia twego, byle chčia- 
łesbyć z nim, y aby przez pizewrotność ferca twoiego , nie 
odłaczyłeś fię od niego. 

2. Vważ iakim (pofobem Zbawiciel y Bog nafz, iet z du- 
lzami, ktore mu fa wierne: ieft w nich nie tylko przez (woię 
iftnosć, przez fwoię wfzechmocność, przez fwoię przyto- 
mność iko y zdrugiemi ftworzeniami > Ale oprocz tego, ieft 
Wnich przez láske (woię, áby ie poświęcił ; przez opatrzne sé 
olobiiwa, aby ich bronił , y oparrzał ich we wfzyftkich ich po- 
trzebach ; przez nie pofpolita dobroć (woie, aby ie wzbudziły 
ratował w ćwiczeniu (ie we wfzelkich cnotach; na oftátek 
przez rzetelną przytomność Ciała fwoiego w Nayświętizym 
Sákrámenčie  dby ie karmił, y umacniať, 

Abyś fię ftal godnym „być uczeftnikiem tych wfzyftkich bło: 
gosławieńftw > niechce od čiebie, tylko iedney rzcczy ; to ieft, 
dvys go miłował z catego (crčá twoicgo, bo obiecał, że przyi- 
dzie y będzie miefzkał w tym, ktoby go miłował. 


Nn Chcial- 


Ą Me TY: MANY 
2 CAYLACYG 
e 


290 

Chdiałżebyś odmowić fercá fwoiego Zbawičielowi, ktory 
Gie o nie prosi? ale komuż cheefz ie dać, icżeli nie icmu. 

3. Vwaž uľtáwiczň ałość tego Boskiego mięfzkania, 
Chryftus mowi: Ze wiernemi fwoiemi ná 
žiemi záwíze, aż do skonczenia Świata ; to ich, że ieżeli mal 
fzczęśćie być z nim przez łaskę , on nie odłaczy fię nigdy od 
čiebie , ieżeli ty fam. nie odłaczyfz fię od niego , á to miefzka. 
nie ktore IEZVS Chryftus chce mieć z toba, nie będzie nigdy | 
rozcrwane ná ieden dzicń, ná iednę godzinę, na ieden mo: 
ment. 

O idkie (zezesčie duíze twoicy , między wfzyftkiemi nędzami 
życia twoiego, być záwíze z Bogiem twoim, nie być ani na | 
iedeh meme! z lego towarzyfwa : uznyaże tedy dobrze t0 
fzczesčic, dźiękuy y błogosław tego. ktoryć oświadcza tak 
wielka miłość , miłuy iego Boska przytomność , ktádž ia cię | 
ftow mysli twoicy, 4 oddaway zawfze Bogu przýtomnému W | 
tobie, y z toba cześć, chwałę, miłość, y wicrność ktora mu. | 
powinienes. — | 

Pros Nayświęt(zey Panny , ktora ofiagneła to fzczęśćie d0 | 
skonáley, ániželi ktore tworzenie, ábyč otrzymała łaskę złe 
žywáč iey dobrze, ánic nie czynić, coby čic niegodnym ij 
uczyniło. 


— 


| 


MEDYTAGYA | 
N4V. Niedžiele po Wielkicynocy. | 


Zaprawdę powiadam wam, że tezeli będzie: 


čie 0 co profić Oycá moiego w Imię moie, da wam. 
v S. Iana w Roza. 16 


P e 
V waz | 


Eko O 
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s ktory b Vaz, iako łaskawa y pożyteczna ieft ta obietnica 
nu. Chry ftuľowá , że o cokolwiek będzie kto prosił Oycá 
fzkania. w Imię icgo , da mu. 
siemi ná Zádžiwuy (ie zbyck cowi dobroci Chryftufowcy Yy miłości 
eli malz icgo przeciwko ludziom, dálac im iáko biánki, a aby prosili 
igdy od 0 wfzyftko 0, © co będa chcieli, yobowię zuiąc fie, że ich mo- 
miefzki- dlitwa będzie wysłuchana. Vznay ważność ; zasług Chryftu- 
ie nigdy fowych, przez | ktotych moe > możemy. otrzymać wfzelakie dó- 
jen mor | bro: wfpieray fie iedynie ná iego zasługach, gdy fię modhiíz, 


a nie pros o nie Boga, tylko w Imię, y przez zasługi Syna 

nędzami | 1030. ; 
2. Vważ, co to ict profić w Imię Chryftufowe; ieft to oddać 
lie, gdy modlemy fię w opiekę Chryftuľowa , iáko tego, ktore- 


a 
= 
je) 
Sai 
= 
EJ 


jeza ták [zego iedynego Pofrzednika, faczac modli- 
ž ia czę | odlitwź ktore za nas czynił, a nic 
nemu w (zac | [ca nicbieskiego, tylko oto, o co Syn iege 
tora mu | Prosit za nas; to ief, nie proízac o nic , tylko o to, co lie 
| ftofuie do icgo chwały y ná zbawienie dufz nál (zych. 
s | Ah nożemyż więccy pragnać, Abo p więcey profić Boga, 
láske złe coby nam było nen: ieyfzego > iako o 1p , 
AG y 147 f 1130 Argo Ť 
nym icy RAR cá A ; S nas pragn T prosi 
co, la£G tie modlifz do Boga, y ieželi (ie modliíz 
prawdziwie w Imię Chryftufowe, y ieżeli gdy prosifz © co Ba- 
| gd intencya twoiá ieft fzczcra na chw e lego» y prawdziwe 
| dobro dufze twoicy: trzymay zá prawdę | befpieczna, że icze- 
| li fię tak mod! ilz, saa alz to, 9 co prosifz, albo co infzego, 
OCY: co s waz żyć będzie, aniżeli to,o co prosiíz. 
1: 3. Vwaž, czemuczęftókroć nie iefteś > łuchan ly w modli. 
będzie: twách twoich; bo nie modlifz fię w Imię Chryftufowc : pro: 


(WAM sifz czeftokroć o rzęczy pizęćiwne praj wdźiwemu dobru dufze 
twoiey , albo lubo (ie EE potrzebne dobru twemu ducha: 
Wnemu, nie (a iednók przynal czyte ftanowi twoicmu, albo 

S... Že nie prošiíz o nie z poddániem fię woley Boskiey. 

waz | an3 > 


oga. 16 


z 
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Náuczže fię znaku, z ktorego maíz poznawäč, že (ie mo. 
dlifz w Imię IEZVSA Chryftula: witen czás to czyvifz, gdy 
mafz wola zgodna z wolą Chryftufowa, iako wola iego zd. 
wfze poddana byłą-woley Qyca Nicbieskiego, gdy przydafz 
do każdcy modlitwy tę kondycya, že nie. prosiťz © to dobro, o 
tę lásko „ O tg pociechę, tylko, ieźeli fię Bogu podobá, y že to 
będzie ná iego chwałę, y na prawdziwe dobro dufze twoiey, 


MEDYTACYA 
Ná Poniedziałek. 
Dni Krzyżowych. 
IEZVS podniozfy oczy fwoie ku niebu, mo 
mil: Qycze moy, obidśniy Syná twoięgo , doy SJ 
#110 ciebie obrášniŤ. w S. laná w Rożd, 17: 


m Waz, żedbyś fię nauczył dobrze modlić , potrzeba uwa: 
žáč,iáko Chry[tus modlit fię, abys fie kofował do przy- 
kľádu iego;bolubo duľzá iego byłą zawfze bardzo zabi” 
wiona z Bogiem przez modlitwę naywyžíza, chćiał iednák pod: 
czas modlić fig w obecnosči Vczniow fwoieh, aby ich ná: 
uczył y infzych Chrześćianow, iáko fię modlić maią. 

Podziękuy Zbawicielowi zá tę dobroć y miłość, z ktora ta: 
czył skłonić (ie do náťzey słabośći, 4 ftátecznie poftanow 
nasladować przykładu, ktoryć zoftawił. 

2. Vważ, iakim (pofobem, y z iakim przygotowaniem Chry 
ftus modlił fię do Boga Oycá: podniosł oczy (woje ku niebu 
na znak naydoskonálfzey pilnośći, ktora miał w modlitwie; 
kiękał poípoličie na kolana, y czafem na źiemię padał (iáko 
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mowią S. Ewángeliftowic ) aby oświadczył naywyžízy refpekt, 
ktory oddawał Oycu fwoiemu niebieskiemu. 

A ieżeli Syn przyrodzoncy Boski, ktory ieft mu rowny we 
wizyftkich iego Boskich doskonátosčiách , mowi do Oycá (wo: 
iego z ták wielkim uniżeniem famego fiebie, coż má czynić 
sługa niepożyteczny ,álbo jáki zamysł mieć ma mizerny grze- 
śnik, w tenežás, gdy (ie ftawia przed tym Boskim Máieftatém. 
Vczyń pilna refiexya nád tym punktem, ktory ieft bardzo po: 
trzebny , mysl nieco, Z iaka pilnośćia, y Z láka pokorą wnetrzna 
y zewnętrzna ma(z pokazać fię w obecnosci Boskicy, gdy mu 
ofiaruielż modlitwy rwoie. 

3, Vważ, że Chryftus trzymajac ták oczy podniefione ku nie- 
bu, nazywa Bosá tym słodkim imieniem, Oycze ;aby nas nau- 
cył, że w nafzych modlitwach mamy złaczyć Z wnętrzna po- 
kora, doskonala ufność w iego nieskonczoney dobroci ; y dla 
tego tenże Zoawićiel náučzáilac Apoftołow (Woichá w ich olo: 
bie wizyftkich wierńych modlić fię, rzekł im, aby poczynali 
modlitwę przez testowa: Qycze nafz, ktorys ieft w niebie- 
fech; fakoby daiac imznać, że mżiamowićdo Boga, iako Syn 
do Oýtá nayłaskawfzego; ťakdálece, aby miłość nie umnicy- 
fzała czči, á cześć w niczym nie przefzkadzałź ufności (ýno- 
Wskiey, ktora iet powinna tey miłośći; bardźicy niż oyco- 
Wskiey ktora ma przećiwko nam. 

Mysl tedy, gdy fię (pofobilz ná modlitwę , że ten, przed kto- 
1880 idźiefz, ieft Bog y Očiec twoy; ty zás uważ, kto ieftes, y 
iako mowi(z do takiego Oýcá, ydotakiego Pana. f 
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Kto ief z was, ktory móiąc przyiadiel, poydžie 
do niego wpułnocy, áby go prosił 0 pozyczenie 
chleba. w S Łuk. w Rozd, 11, 


A go, ktory zażywa podobieńftwa pofpolitego człowie 
M. ką jednego, ktory udaie fie do przyjaciela (wego w 
potrzebie , abysmy lepiey poznali , idk wielka ieft miłość iego 
przeciwko nam, y ziaka ufnosčia mamy udawać fie do niego 
w potrzebach nafzych. 28 
left iednák tá rożnica, že przyjaciele swiata tego, nić má 


ftatecznośći w ich pczyiaźni, ofobliwie: : 
teref, śle Zbawiciel umiłował nas aż do śmierdi, 


wał oftátniey krople krwie dla zbawienia nafze 


y nie Zało: 


wicielá ; patrz láka wdźięczność chcefz mu Zá to oddać. 

2. Vważ, że ten człowiek pofzedfzy wpuln 
iaciela o ratunek, znalasł drzwi zamknięte, A iednak nic prze: 
ftaiac kołatać y profić, otrzymał to, czego pragnał.. Zapia 
wdę drzwi niebieskie fa otwarte we dnie. y w nocy nalzym 
modlitwom : zawfze wdźięczhym iefteśmy gośćiem u Boga» 
gdy profięmy orátunck miłofierdźia , byle to było z fercem do: 
brze przyfpofobionym. BZ. 

Teżeliczafem nie wystuchywa čie tak prędko iako pragnie 
ieżeli odwłoczy dać či skutku modlitwy, nie mafż dla tego s. 
čiť (ercá , dle trwać w modlitwie z ta ftateczna ufnośćia» Ze w 
żeli odwłacza wysłuchać cię, czyni to, áby ćrę uczynił godny 
przez twoię trwałość , dg odebrania więcey, aniżeli g9 prosila 
albo infzarzeez lepíza, niżeli ieft tá, o ktora prosifa. 
3. Vważ skuteczność trwałości w modlitwie przećiwko Doa 
nawet, ktorzy nie mála žadncy woley dźć to, o co ich A 
jako 


ody itn idzie © ich ine | 
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oydzie 
czenie 


002d, 11, 


Boskic- 


człowie 
wego W 
Osc iego 
lo niego 


nie mála 
x ich in: 
jie Zało: 


>ga Zba: 

Le 

ic przy. 

nie prze: 
Zapra: 
náízým 

Boga: 

cem do: 


a gniefz, 
tego tra 
za ZC I 
godnym 
prosilz, 


[KO tym 
pro (Zą» 
jako“ 


[tego rác 


zmyslánia. 


ly ničeno 


NÁ VI. tydzień po Wzelkieynocy. 295 
jáko był ten zły fędźia , o ktorym mowia w Ewangelicy , ktory 
lubo nie miał zadney boiážni Božey ani ludzkiey , nie zánie- 
chał iednak uczynić (práwiedliwosči ubogicy wdowie, dla te- 
go tylko, ze przychodziła codžicň trofzczac go, y proízac o to. 
A icżeli tá trwałość ma ták wiele mocy pizećiw 
g0ž nie dokaže útcgo, ktory ieft dobrym przez ittotę ? y ktory 
nieskonczenie więccy ma dobrey woley udzielić nam darow y 
łask fwoich , aniżcli my mamy go profić o nie, 

Wzbudź nádžicie twoie w Bogu, uważając ten ftrumieň 

erpány dobroči, ktory icht w nim: nic przeftay prze 

i życia twego ofiarować mu modlitwy twoic z pokorą, 
miloscia y ufnoščia, boto ieft naywyzfzy fpofob do otrzyma» 
nia fáski icgo, y pomnožcnia omey, ofobliwie tey, ktora ieft 
direm nayprzednicyfzym, to ich trwałość až do końca. 
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ktory ie Ojcem , czyli midfo chleb da mu 
KAMIEM, 


VS. Euk. w Rezd. 11. 


Waż, idk wielkie było pragnienie Chtyftufowe, ktore 
miał, aby nasutwicrdžiť w ufności, ktora mieć mamy 
W nieskonczoncy dobroči iego , ponieważ zażywa dla 
yitak mocnych y przekonywáiacych. 

Rozważ dobrze tę, ktora jeft wyrażona w tych słowach ro- 
i left to Bog ktory mowi, y krotv aby čie wezwał 
9 mienia ufnośćiw nim, pokdzuieć, że ieżeli ociec, lubo zły 
liwy nie daie nigdy kamienia dziećięciu fwoiemu, 


kto - 
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ktorc goprosi o chleb, iako tym bárdzicy Očiec Niebieski, 
ktory iek nieskonczenie dobrym, dać rzeczy dobre o ktore go 
będźie(z prosiť, 

Wierzyžže temu? ieželi wierzyfz, gdzież 
fność èdo. ktorey wiara ta obowięznie cię, Aby 
čiwko temu Bogu miłosierdzia v nieskoňezonsy miłośći 

2. Vważ, że Bog iefł tak dobry, że nie kontentuie fic dać 
nam rzeczy dobre y zbawienne o ktore go proś emy, ale czę. 
frokroć daie nam ie, lubo nie mýšlemy o nie profić; A ca iefz. 
cze więk(za , daic ic nam częfto , lubo ich ieftesmy bardzo nie: 
goant, 

Pomyśl nieco, iák wiele rázy, ten Očiec miłosierdzia z tobą 
fię ták obizedł! iák wiele natchnienia y łask udzielił ci, kto: 
rych odebrać nicząsłużyłes, Prosgo, aby nieuftawał w skie 
kách miłosierdzia (wego, nie mäisc względu na grzechy twoi 
y ná niegodność, ale ná (ame dobroć y miłość, 

3. Vważ, co Bosá przywodźi do tego! aby nam był rák łaski: 
wy; bo mamy Obroničielá w niebie, iiko mowi $. Apoftotu 
Oycá Niebieskiego , á ten Obronićiel nie iet kto intzy, tylko 
Chryftus , ktory dałfię ná ubłagźnie zá grzechy nafze, a nietyl 
ko zanafze grzechy, dle y zá grzechy całego świata. 

Zlož tedy (prawy twoie w ręce Obroficy tego, 4 proś g0, 
áby głos krwiiego , ktora lepicy mowi niż krew Abla, prosil 
dla čiebie o miłofierdźie y łaskę, 
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TEZYS podniožfy ręce Jwoie,y dawfy btogofli: 
wieńfiwo Vczniom fivoim , wftapiť do nieba. 

| w 8. Łuk. w Rozd. 24 

1. VWaż 
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1, 5 Waž, že ten dzień ták požadány przyfzedfzy ,w ktory 
V Syn Boga miał wftapić ztrynmfem do Nieba, y ofiz- 
gnać kroleftwo (woic, pokazał fię oftatni raz ná go- 
tze Oliwney Vczniom fwoim blisko Jeruzalem , gdžie pono- 
wiwizy ubefpieczenia miłości, ktora miał przećiwko nim, y 
przeciwko całemu Kościołowi fwoiemu, podniosł ręce fwoie 
y dał im błogosławicńftwo (woic. 

Przyłącz fię duchem do liczby tey gromady świętcy „4 upad- 
fzy pokornie na żięmię, poktoniwízy fię Zbawićielowi, proś 
go, aby Čie przypuśćił do uczeftnicrwa tego pożadanego bło- 
gosławieńftwa. Poraniy, że w IEZVSIE Chryftufic, y przez 
IEZVSA Chryftufa, Očiec Niebieski wylał ná (woich wicr- 
nych, y codžiennie wylewa wfzelkie błogosławienftwa ducho- 
wne y niebieskie. 

2. Vważ, iako Chryftus pożegnawfzy ná koniec nayswiet- 
[za Matkę fwoię, y wizyftkich ukochanych Apoftołow y V- 
czniow fwoich, gdy ciało iego święte poczęło ze wízyftkich 
fron wydawáč promienie chwały, poczał podnofić (ie od žie- 
mie ,yz Maieftatem cale Boskim, poczał poftępować ku nic- 
bu, za ktorym sli wfzylcy Pátryárchowie y infze święte ofoby, 
ktore był wyfwobodźijł z otchłani, y nieskończona liczba Anio* 
low y duchow niebieskich. 

Pomyśl nieco, jákie było zádumienie Nayświęt(zcy Panny, 
Widząc Syna (wego w tym ftanie chwały y Maieftatu; iakie 
także były myśli Apoftołow y Vczniow, widzac cuda tego _ 
tryumfu. O jako mowić mo 
ZWierZchne okazałości nic nie (3, tylko błotem y Śmiećiamż 
W porownaniu wielmožnosči Krola Niebieskiego : lecz iákie 
welele y radość uczuli w (ercách fwych, widzac Odkupiciela 
Wehodzacego do wefela, y oliagálaceso kroleftwo fwoie wie- 
czne ; iákie chwały y winfzowánia oddawali mu, będac na tey 
$. gorze, 

Wnidź w ich zamysły, a idź zá |IEZVSEM tryumfujacym ze 

Oo wizy- 


gli! ze wfzyftkie prożne pompy y >, 
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m4 O 


to S.objektum. 

Adoruy znowu Zbáwićiclá w tym ftanie tryumfu, idź zá 
nim oczyma wiary, aż do tronu chwały , á pros go, aby nigdy 
nie doputzczał , abyć obłok niedowiarftwa „ albo nienabožci: 
ftwa przefzkadzać miał do poznania go y miłowania, iako 
chce być poznanym y miłowanym. 


Ná Piatek. 

Pan IEZVS wfiąpił do Niebá , y usiadł ná 
prawicy Oycá fwego. w S. Márká w Rezd. 16 
I. Waž, iakie było wefzćie tryumfuiace Chryftufa do 

Niebź; ziák wielka w(paniałośćia był przyięty do kro: 
„„ leftwá chwały, co zá pieśni chwały śpiewane były 
ná cześć iego , ktote czći były mu oddane od wfzyftkich 


Rsiażat dworu niebieskiego. 
Oiáko wfzyftkie pompy, y prożne okazałości ziemskie A 


( miła rzecza w porownaniu chwały kroleftwá niebieskiego ! 


dieżeli prawda, co mowi Apoftoł : że oko nigdy nie widźiało, 
ani ucho słyfzało, ani ferce ludzkie nie może poiać rzeczy 
tych, ktore Bog nagotował tym , ktorzy go miłuig, y ktorzy 
mu wiernie służą ; ktore wielkośći y bogactwa rozumieć mo- 
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żemy: ktorych Očice N blesk zażył na w Niebowftapienie 
[woicgo icdynego y ukochanego Syna. 

Wynidźcicż tedy corki i Syońskie, dufze wierne, podniesčie 
ab w ACZ, ži ięmie , a obaczčie tego Boskiego. Salomona, 
ktora go Očiec úkoronowaľ 


ň je: g0 tr ry uffU y wefela. 
. Vważ, iako wfpaniałosci nieba fa bardzo rożne od pro- 
źnyc h pomp Ži emskich ; bo te zięmskie przemiidia „y prędko fię 
p» a częfto po wefelu trafia (ie frafunek y fmutek: ale 

wanie i e tzeczy fa ftáteczne y trwálace, y tryumf 
Chryf ilow nie trwał tylko przez ieden dzień , ale trwa iefz. 

BM wać będzie na wieki: lego chwała y kroleftwo nie będźie 
miało końca. 

Pokłon odday Krolowi temu, w tym ftanie chwały wie- 
cznęy; mow na chwałę iego z duchami niebieskiemi : Bára- 
nek ktoty był zal godźien odebrać honor, chwałę, Wy- 
chwalenie y błogosławi jeńftwo ; pogirdź nieftáteeznosčia ś świa- 
ta, a wzdych hay do tego miefzkania chwały , do tey (zezesliwey 
wiecznośći „ do ktorcy IEZVS otworzył či bramę, gdžie nie 

nafz wi ięccy odmiany „ani odmienności, ale wízyftkie dobrá 
fám fa w wieczney, y nieodmienney ftateczności. 

Vważ,że święto w Niebowftapienia Pańskiego , ma to ofo- 
bliwie. ze infze táiemnice żyćia iego, smietči, y Zmartwych- 
wftania, fa skończone y wypełnione ; ale táicmnicá w Nicho» 
wftapienia trwa iefzcze, y uroczyftość jego wefzcia nie uftaic 
zawize w niebie; bo iák wiele.ieft dufz S. ktore z tego żyćian 
Wychodzac, do nicbá wchodza, tak wiele Chryftus w niebo. 
W tępuiacy ma amh ftencycy tryumfu [woicgo , ktory nie skom: 
czy (ie aż z i SEGGCZchiEM swiátá. 

Wipołraduy fię z temi dufzami błogosławionemi, ktore 
przydały, y przydala codzień ozdoby temu tyumfowi Chryftu- 
fawemu + pragniy być z ich liczby, á patrz, ná jaka odwagę maíz 
fie zdobywać, abyś tego był t godzien. 
Oo 
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MEDYTACYA 
Ná Sobotę. 

Apofiolowie, y Vczniowie cześć oddamfšy Chry- 
fiufówi , wroćili fię do Teruzalem z wielkim me 
felem „y byli zámfe w Kościele s chwaląc y blogo- 
fiśmiąc Bogá. w S. Łuk. m Rozd, 24. 


ftrzá (wego, lecz tylko obłok, ktory go porwał Z o: 

czu ich, ná źięmie padli, y znowu oddali mu nay- 
wyžíza cześć, cátuiac sládý nog iego , ktore były zoftały m 
zięmi „A potym powročili fię do leruzalem, málac ferce nápeľ: 
nione świętym wefelem y rádosčia. 

lákoš z nimi pofzedł w duchu ná tę gorę Oliwna, tak idź 

| za nimi powracálác do leruzalem; 4 naucz fię z ich przykładu, 
co malz czynić, gdy Bog udžicli či iakiey łaski, Albo jákicy po: 
čiechy duchowney ; to ick, abyś udał fię Z nowa žárliwosčia 
ná usługę , ktora mu chcefz oddać. 

2. Vważ, že to wcfele Apoftołow, pochodziło z wielkiej 
miłośći, ktora mieli przeciwko Chryftufowi, będac nieporo: 
wnánie radofnemi, y kontentnicy(zemi z iego wielkości sy Z 
jego chwały, aniżeli Z lákicgo naysławnicyfzego dobrá, kto- 
rcby ich potkać mogło, przekładaiac nadewfzyftko, nawet y 


LO [1+ iiko Apoftołowie y Vezniowic nie widzac Mi. 


~) nad wtaľny żywot, interefi Zbawiciela. 


O iáko iefť omale tikowych! ktorzy wchodza w fentyment 
Swiętych Apoftołow ; y iako słowa Pawła S. (6 prawdziwie» 
ktoty mowi: że wfzyfcy włalnego (zukáig intercfiu, á nie in 
tereffu Chryftufowego. 

Porachuy Ge z (oba: przypatrz (ię co naybard “icy A 
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ferce twoie, y czego naybdrdźicy pragniefz : czy pragniefzże, 
aby Chryftus był chwalony, y aby był co raz tym bárdžicy 
poznawány, kochany, y odbierał winne posłufzeńftwo y ustu« 
ge; co za radość czuiefz! gdy uważafz Zbawiciela w chwale 
icgo: ofiaruy mu ferce twoie , profzac, aby ie nápeľniláfektá- 
mi, ktore mu fa nayprzyiemnieyfze. 

s. Vważ, że po w Niebowftąpieniu Syna Bożego, Święci 
Apoftotowie y Vcźniowie Pańfcy, prawie zawfze zoftawali w 
Kościele ; chwaląc y błogosławiac Boga : zczego fię mafz ná- 
uczyć ,iż nayprzednicyfzy owoc» ktory mafz zebrać z rozmy- 
slánia o tey taiemnicy ; ieft, wżiąć przed (ie nowa rezolucya, 
udać (ic do modlitwy y medytacycy , aby przez ten fpofob pod- 
nosiłeś częśćiey y doskonaley umysł fwoy ku mieyfcu, ná 
ktore Pan 1EZVS wftapił, y ábys zá nim fzedł afektem ymy- 
sla, poki nic doftapifz tego (zczesčiá, isť za nim skutecznie. 

Więc poftanow u fiebie, uczęfzczać do tego SWwiętego exer- 
cytyum, z goretízym afektem, y pilniey(za wiernosčig, áni- 
iclis przed tym czynił: proś tego S. Zbawiciela o ratunek ła. 
skiiego , ktorey abyś doftapił łatwiey y hoyniey, proś o przy- 
czynę Nayswiętfzey iego Matki, ktora trzyma w naydoskonal. 
fzym y naýwyžízym ftopniu ducha modlitwy ; pros icy, abyć 
otrzymała tegoż iakie uczęftnietwo. 


MEDYTACY A 
Ná Niedzielę oktawy w Niebowfta- 
pienia Pańskiego. 


Gdy Duch prawdy, ktory pochodźi od Oycá, 9 


| ktorego ia wąm posle, przyidžie, bedzie świńdczył 
| 0 mnie. w $. laná w Rezd.15. 


Ô 03 1, V- 
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rocrwách, ktore opowiádáty przysčie Syna Bożego; 


ved a r j , € 
I. V: aż wielka slepote Zydow, ktotzy po ták wielu pio, | 


po świadectwie, ktore lan S, Chrzčičiel o tym im był 
dał, słyfzawizy fame słowa łaski, ktore pochodziły z uft tego 
S. Meftyafza, y widziawízy wielkie cuda przez niego uczynione 


dla urwierdzenia nauki iego ; to wfzyfiko iednak nie dofyć było | 


na przekonanie ich niedowiárltwá : potrzebá było, Aby Zbávi: 
čiel (zukať infzego swiadectwa , ná obiásnienic ich rozumom, 
y ná nawrocenie ferc ich. 

Zadźiwuy fię tak wielkiey Slepoćie, dle zádžiwuy fie milo. 
 sierdziu yY, dobroci Chryftufowey, ktor y miafto tego, coby 
miał opusčié tych nedznych > (zuka nowych fpofobow do ni: 
Wrocenia onych. Proś Zbáwičielá tego , abyć dał ferce poiętli 
we do wierzenia doskonale wfzelkiey prawdy, ktorey Cię w 
czy przez Kosčiol fwoy , y abyś wiernie fzedł zá natchnienięh 
Ducha Świętego. 

2. Vwaž, że Chryftus obiecuiac Duchá fwego Świętego, na 
obiásnienie rozumow ludzkich, y nawrocenie ich woley; 
powiada im o dwoch włafnosćci tego Ducha Boskiego, kto: 
re (a bardzo zgodne do wykonan; a cych dwuch skutkow. Me 
wi, że icft Duchem prawdy, yże ieft Paraklet, to ieft pociefzy: 
čiel:iáko tedy Duch prawdy,oświeca y uczy: y iako pocčieízycicl, 
rozrzadza wdzięcznie ferga przez łaskę (woię, aby nas wy: 
(wobodžiť z nedze y čiežkicy niewoley grzechu, á wprowádil 
do wolności (ynów, Boskich. 

Mysl, iak wiele razy byłes poprzedzony światłem Ducha $, 
jak wiele rázy uczułes słgdkośći iego łaski : wftydź (ie, żeś tak 
był niewdzięczny iego dobroći , å poftanow lepiey czynić nú 
potym. 

3. Vważ, że Duch S. dąie swiadectwo o Chryftufie, ileo 
świeca wnętrznie ducha nafzego, y wzbudza nas do wierze 
nia wiara żywa wfzyftkiey prawdy Ewángeliey Chryftufowej » 
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[yábysmy rzadžili (prawy náíže wediug uftaw y przykłádow 


famegoż Chryftufa. 
Ale že swiarlá y te łaski , zoftawuią nás wdoskonátey wol- 


| nosči, nasladować onych, albo ie odrzućić; trafia fie częfto , 


ic przez skryta przewrotność ludzie bárdžicy kochája čie: 
mności, aniżeli swiátlosči , y bardziey trzymáia fig ducha 
bledu y kłamftwa „ aniżeli Ducha prawdy. 

Obrzydź fobie teni nieporzadek , ftrzeż fię, abyś tegoż nie 
aynit, y abyć fię nigdy nie trafiło isć raczey za włafna wola 
(wola, aniżeli za natchnienięm Ducha S. yábys nie przenosił 
rozfadku twego, nad rozfadki tych , ktorych Bog poftanowił, 
iby toba rządzili. 


MEDYT A ČY A 
Ná Poniedziálek. 
Y wy tákže, ktorzy od początku byliście ze 


mg „będziecie świadkami o mnie. 
US. Iana w Rożd. 15. 


I Waž, jak wielkie było (zezeščic Apofiołow, że byli 
powołani ed Chryfiufa , y ze mieli tenchonor, byw 
'towarzyfiwie iego , we wízyftkich drogach, y we wizy: 

kich pracach, ktore pońosił fprawuiac odkupienie świata. 
lak wiele łask y błogosławieńfiw odebráli w tym S. towáržy. 
twie, iak wiele zbawieńnnych náuk było imi danych, przez te- 
$0Z Zbawiciclá , iák wiele słow. mowił im należących do ży- 
|Wota wiecznego ! to prawda, iż nie mafz pócicchy tey, być 
tym fpofobem w towarzyfiwie Z IEZVSEM , icdnák na tobie 
| "4ležy, abys czef 6 był znim zrowárzyizený ,y abyś był uczę- 
| lnikiem tychże łask , lubo fpołkuiac fię z nim przez modlitwę, 
| lu- 


A 


| 
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lubo przyimuise gow nayświęrizym Sákrámenčie , lubo cho: 
dzac w eo Boskicy obecności, Albo czyniac wfzyftko, co czy: 
nilz z miłośći przećiwko niemu , abys mu (ie podobał y iega 
wielbił. 

2. Vważ miłość y odwagę, z ktora Apoftotowie dawali świń. 
dectwo o Boftwie Chryftuľowym, yo wfzyftkich prawdach ie 
go Ewangelicy: iak wiele prac zážyli dlatego, iak wiele prze. 
šládowánia Gierpieli, á to wfzyftko nietylko ich nie odraźiło 
od záczetego zamysłu, dle y owfzem czynili to z radościa, 
gdy trafiła (ie im iáka okdzya cierpieć zá honor y miłość ták 
dobrego Mifirza. 

O iako daleki iefteś od tego Ducha Apoftolskiego! ponie: 
waż częfto mały wzglad ludžki, iedna lekka trudność , iedno 
słabe fprzećiwienie fię, odwodzi čie od tego uczynku, przeź 
ktory, mogłbys chwalić Boga. Proś tych wielkich Swiętych, 
ábyc otrzymali láka iskierkę tey žárliwosči, ktora oni byli ná: 
pełnięni. 

3. Vważ, że nietylko dźięmy świadectwo o Chryftusie, gdy 
30 wyznawamy przed tyránámi, álbo gdy opowiádamy iego 
prawdę niewiernym, dle tež, gdy wiernie stužemy mu w Ko: 
sčiele, y gdy ftaramy fię, áby byłuczczony, miłowany od wlzy 
Nes „y aby mu każdy służył, y powinne oddawał postuízci: 

wo. 

"Pomyśl nieco, láka poćiechę będzie miała dufza swiatobli: 
wa w ten czas, gdy oddawfzy świadećtwo wierne przez Całe 
( życie fwoie o Chryftusie, tak słowy iáko y uczynkami; usł: 
fzy iże Zbawiciel da wzálemnie świadectwo przed Oycem (w0: 
im niebieskim, y przed wfzyftkiemi (woiemi Aniołami © iey 
wierności, y otym wfzyftkim, co uczyniła, y učierpiálá dla iego 
miłośći y służby. Patrz co chcefz czynić, abys był uczęftni 
kiem tego (zezesčia ; iákim (pofobem checíz dać świadectwo 0 
Chryftufie, ábys go obowiazał, aby też on dał swiádcetwo0 
tobie, 
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MEDYTAGYA 
Ná Wtorek. 


Opowiedźialem mam mfyfkie rzeczy z abyście 
nie byli zgorfeni. w S. laná w Rožd. 15. 
1. Waż. že nietylko Zydźi, yinsi niewierni, ale tež y 

V wiele Chrzesčiánow Zgorízylo (ie w IEZVSIE Chry- 

ftušie s tó ieft, že dla zľey dy(pozycyey (ercá ich Zbá- 

wićiel , ktory ieft kamieniem węgielnym y gruntownym zbá- 

wienia wiecznego, ieft im kamieniem zgorfzenia y okázya wię- 

kízcy ruiny: iowfzem pokora Chryftufowa , ieft przyczyna 

zgotfzenia pyfznym y wyniosłym ; iego uboftwo łakomym s 
życie Čierpliwe y męką, roskośnikom. 

Strzeż fię „Abyś nie był z liczby tych, á ieżelibys uczuł prze. 
diwność albo słabość w ćwiczeniu (ie w tey cnocie, w ktorey 
IEZVS Chryftus fię ćwiczył, y ktoreyči zoftawił przykład, 
upokarzay figę, A uday (ie do dobroci Zbawiciela , profzac go, 


aby čie ratował łaska fwoią. 


2. Vważ, że iefzcze fa inśi Chrzescianie , ktorzy lubo prá- 
gna cnoty, iednak goríza fię w dobrych uczynkach w ktorych 
lię ćwicza „w ten czas, gdy w nich znayduia láka przećiwność, 
láka wzgárde, albo infze przečiwnosči cierpią od bliźniego ; 


| bo częfto dla tego uftawaia w dobrym, ktore byli zaczęli, 
albo ddia fe uwodzić gniewem , niecierpliwośćia, y oddale- 


niem fię od tych , ktorzy im dokuczają. 
Patrz, ieżeli nie czyniíz tak, á uważ pod iáka kondycya od- 


| dałes (ie IEZVSOWI Chryftufowi; czy dla tego „aby čie świat 


chwalił z tych dobrych uczynkow, ktorych málo czynifz ? 
Wipomniy fobie stowá Pawła S. gdybym fię podobał ludžiom > 
nie byłbym więccy sługa IEZVSA Chryftufa. 

Pp 3, V» 


Medytacje 
3. Vważ, zć fpofob bardzo zbáwienňy tia uzbtolenie [ie prze- 
osci sy nå uchronisnie fię tego zgotfzenia sieft, 
dobrze nauczyć fig.y poisť słowa Chryltuiowe zawarte w Ewán 
gelicy ; bo to fa stowá žywotá wiecznego, ktore mála mac 
ofobliwa ożywiać y umacniać dufże w drodze zbawienia. 
Czytay tedy» y rozmyslay te Boskie słowa duchem wiaty: 
podday rozum twoy prawdzie y uítáwom, ktorych uczy ; zi: 
weźmiy znowu nowe pragnienie w nich fię ćwiczyć dobrze, 
4 Goznafz na fobie famym skutku tego, co rzekł Chryftus: 
Jeżeli kto chowa słowa moie, nie skofztnie nigdy smierci. 


MEDYTA CI 
Ná $rzodę. 
wyrzucać WA będą z fwoich Šynázog > J 
przyidžie godžiná, w ktorą (i, ktorzy was zdbiią, 
rozumieć będą, že uffugę odddią Bogu. 


w S. laná w Roz, X6. 
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čiwko tey słabo 


1. Waž, że čo Zydzi uczynili względem Vezniow Chty: 
l f turowych, świat nie przeftdie czynić tegoż przede 
wko tym, ktorzy (táráia (ie służyć wiernie Zbawicie: 

fowi: cenzutuia ich fprawy » naśmiewaia fię z ich nabożeńtwi 
potepiáia ich intencyć » przefzkadzáia ich dobrym zamyslom, 
gardza nimi, y częfto onych hańbia y przeslśduia; lecz im slu: 
ža słowa Chryftufowc : bedžiečie plogosláwionemi s gdy li 
dźie źle o was mowić beda , gdy wami pogardzą, y będa was 
prześladować dla miłośći moicy, y dla tego „źe usituicčic stu 
żyć mi, wefelčie fie y ráduyčie w ten dźień , W ktory wam U: 
to przyda „bo wráťzá nagroda ict wielka w niebie. 


Paz, iężeli to do ciebie Chryflus mowi, pros £0 © taskę 
abys 
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abyś był wiernym we wfzyftkich okázyách, gdy cokolwiek 
świat będźie mowił albo czynił przećiwko tobie, y abyś trwał 
wrcy wiernośći aż do śmierci, abyś był godnym korony ży» 
wota. 

Vważ, że lubo Zydźi, y ini niewierni, ktorzy prześladowali 
ali Apoftołow „ rozumieli że fię przystugowáli BOgu ; 
to iednak fatízywe rozumienie nie wymawiáto ich, dla tego» 
že mogli y powinni byli słuchać, y wierzyć prawdžic, ktora 
im była obiáwiona ,y poddáč fię prawu Chryfiufowemu. 

Naucz (ie Ztad, że nie mafz nięuważnie isć zá wzrufzeniem 
włafney żarliwośći, áni ganić y cenzurować lekkomyślnie 
tych, ktorzy nie ida zá ráda twoia;dle uważay, y waż rzeczy 
przed Bogiem , y fadź one záwíze , nie według twoich skion- 
nosći y ofobliwego rozrzadzenia, ale według rozumienia Ko: 
siota y, utaw Ewángeliey Chryftufowcy. 

3. Vważ, że lubo Apoftołowie widzieli dobrze, že Ci, kto» 
tzy ich prześladowali, czynili to z fatízywcy żarliwości; nie 
turbowśli fię dla tego , y nic byli mnicy mocnemi y ftateczne- 
mi w wyznaniu imienia Chryftufowego. 

V ták lubo ofoby światowe biora czafem iakic piękne pre- 
texty, aby čie odwiodły od ćwiczenia fię w iakim dobrym 
uczynku; nie trzeba dla tego uftawáé , dni opufzczać usługi » 


ktory Bog od ciebie wyćiaga, y kteras odważył fię mu 
Uczynić. 
. e U s s ° r Pp. ++ ZA 
Pomniy, że (zátan przemienia fię w Anioła światłosci; y 
, r . 4 , . . 
dla tego pros Boga, nie tylko o moc, abys nieuftapił prze- - 
čiwnosčiom y przesladowaniom, ktoreć (ľe trafić moga w 
. . . 1 . La + 4 je s . 
służbie lego, ale tez pros o ducha miadrosči y rozeznania + 
abys nie był ofzukany pięknemi pretextami y fałfzywem wi- 
" a Ps to r» + z, 
e dobrego, ktorych diabeł,y świat zażywala, aby Cię oízu 
kali, 
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MEDYTAGYA 
Ná Czwartek. 


Będą vam (z zynić ie wh VU kie rzeczy dla tem, 
že nie poználi ni Oycá mego, áni mnie. 
v S. laná w Rozd, 1, 


i. Us że iedną z nayprzednicyfzych przyczyn wlzý: 


Ay 
o 
> 


ftkich tych nieporzadkow y grzechów , ktorých (ie do. 

pufzczaia ludzie ; iet niedoltátck poznania Bosá, 4 
ten niedoftátek. zná, 'duie fię nie tylko między nicwiernemi, 
ale tez ari Chrześćianinami, 

O iáko wiele ict tych! ktorym słufznie mogłoby (ie mowić 
to, co mowił Chryftus Simariranam ; że kłaniali fi ię temu kog0 
nie znali: bo gdyby poznali iako trzeba moc nieskoňezom 
Boga , ktorey nie możemy fprzeciwić fig; iego nie poięta mi 
drość, przed ktora nic fię zakryć nie może ; lego fprawiedlie 
wość bardzo doskonałą y bardzo furowa, że nie pominie že 
dnego grzechu bez karania; bez wątpienia, żeby żyli y (prawo: 
wáli fię lepícy, aniżeli czynia. 

Pros Boga o światło , abys go dobrze poznał , ktory chce być 
poznanym od ciebie, y o láske, ábys dobrze użył tego po: 
znánia. 

2. Vwaž, že ten niedoftatck nicuznánia Boga , ktory znaj” 
duiefic w Chrzesčiánách, pochodži pofpoličie z mankamentu 
uwagi rzeczy Boskich ; przykładamy tak rozum nafz y myśli 
do rzeczy powierzchownych , że nie myslemy nic o Bogu, albo 
ieżeli o nim myslemy, to tylko lekko, niechcac przeniknąć 
prawdy ktorcy naucza Ewangelia. 

O iako słuśnie mowił Prorok ! że žiemiá wfzyftka była zniťz: 
czona, dlatego, že nic było nikogo, ktoby wfzedł w siebię fax 
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mego» y 
Bogu. 

Patrz,iczeli dufza twoia nic ieftiako żięmia iedná fpuftofzo- 
na, dla małego twoiego wnętrznego zebrania sá jezeli tak icht, 
zabież temu. 

3. Vwaz, że icít iefzcze infza przyczyna 
niedoftatek poznania Boga zá tá: icft zepfowanie obyczaiow, y 
zły porządck żyćia ; bo“ grzech záčimia rózum,y napełnia go 
čiemnosčiámi., tak dalece, že lubo grześnicy nie gubia wiary 
tá iednak wiara ich iako umarła w nich sieft to jedná lampa , 
ktora ieft pod korcem ;y tak nietrzeba džiwowác (ie, że będąc 
w ciemnosciach , nie uznawaia swiatła, 

Wyrzuć z dufze twoicy nie tylko te ciemności grube grze- 
chu smiertelnego, śle też nic dopufzczay y naymnieyfzych 
grzechu powfzedniego : usiłuy zachować fetce twoie w czy- 
ftosči, á pomniy co powiedział Chryftus : Błogosławieni [4 či, 
ktorzy mála czyfte (crec, bo obacža Bogá. 


MEDYTACYA 
Ná Piątek. 


Opowiedziafem wam ie rzeczy, aby gdy godži- 
ha przyidžie , pomnieliščie, že ia wąm ie opowie- 
15. 
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ktoby przyłożył rozumu (wego, dby myślił pilnie o 


s Zktorey pochodži 


v S. laná w Rozd. 
n Waz, że, aby kto dobrze poiał rozumem słowa , ktore 
mowił Chryftus, y ktore fa w świętcy Ewangelicy, nie 
dofyć one przebieżeć mysla , ale do nich trze- 
ba przyłożyć uwagi y rozmyślania rozumu, y chęci woley, 
aby wizyftkie siły dufze nafzey w nich były zanurzone, tak 
P p3 da- 
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dalece, aby z pámieči, y mysli tych słow Boskich, przyslismy 
do skutku, y do wykonania tego , Czego náučzáia, 

Patrz, iakim fpofobem Pan Zbáwičiel chce, abyśmy pamięta. 
fi, y w rozumie aftanowili to, co mowi. 

Patrz, iako (le (práwuiefz w tey powinności: á jezeli przed. 
tym te słowa Boskie mało fprawiły w dufzy twoicy, záwezmiy 


n» p 


nowa odwagę One czytać, y rozmyślać z więkfza pilnośćią y 


chečia, ániželis przedtym czytał. 

2. Vważ, że wfzyftka zabawa S. Apoftołow y Vezniow Chry. 
ftufowych w wieczerniku, ( w ktorym oczekiwali przyščia $. 
Ducha ) była, przypominać fobie słowa, ktore słyfzeli z ut Mi. 
ftrzá (woiego, rozmyslác ic, y rozważać w fercu fwoim ; tot: | 
mawiać ię wefpoł o tych S. słowach , aby fię rofpalili bárdzicy | 
4 bardźiey w iego miłośći ,.y áby fię przyfpofobili doskonalej 
na przyjęcie Ducha S. 

Złacz lie chęćia y pragnieniem z tym towarzyftwem, £l | 
wolniwfzy fię od infzych myśli doczefnych , przyłoż fig to: 
chę z więkfza rekolekcya do modlitwy: do czytania, y doln: 


{zych zabaw żyćia duchownego przez ten krotki czas, przed | 


zesłaniem Ducha S. abyś fię nagotował do przyięćia tego Du 
cha Boskicgo. > 

3. Vważ, iż dla odniesienia pożytku z słow Chryftufowych | 
wbiwízy ie (obie w pámieč przez czytanie ich y rozmyślanie, 


trzeba ie do skutku przywieść; trzeba obaczyć, co iek wt% 

bie, co (ie niezgadza z nauka ý uftawami w nich zámknionel, 

ábyš temu zabieżał , żałuiac zá wfzyftkie grzechy, ktores przed: 

tym popełnił, y zabieraiac nowe pragnienie, y odwagę NAP”, 
tym, rzadžič wfzyfikie (prawy, y wfzyftkie zamysły twoieW” 

dług tey swietcy reguły, ták dalece, aby to S. słowo było jako 
pochodnia, ktorąbys zawfze trzymał w ręku ná odkryčie dr08! | 
beľpieczney. (prawiedliwośći y światobliwośći, przez Kto% 

malz isć, abys przefzedł do Boga. Patrz na co odwažáč ft | 
checíz. 
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res przed: | 
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| Ducha S“ malz zebrać fię wewnatrz 
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ME DYTACYA 
Ná Sobotę albo Wigilią Swiąteczną. 
Będę prosiť Oycá moiego , å on dawąm drugic- 
go Počiefšyčielá, áby miefikať wiecznie z wómi, ktos 


ry if L 


Duchem prawaj > ktorego świat przyjąć 
w S. laná w Rozd. 14. 


L Waž, iako Apoftofowie zoftawali w wieczetniku zám- 

(sie: po wftapieniu Chryftufowym do nieba, oczeki- 

waiac przyścia Ducha S. według obietnice, ktora im 

był uczynił ; a lubo mieli ftáteczná wiarę , nádžicie befpieczna, 

de rá obietnica miála mieć (woy skutek; iednák nie zániedbáli 

przygotować fig do tego przez rożne ćwiczenia duchowne, á 
ofobliwie przez trwałość ná modlitwie. 

Naucz (ic zich przykładu, żebyś fię nagotował do przyięcia 

w ofobnosči dučhowncy 
fercá rwoiego , y udać fię nabożnie y trwale do modlitwy, y do 
fozmyslánia. 

2. Vwaž, že przygotowanie potrzebne bardzo do pízyiečia 
Ducha S. ieft , wyprožnié ducha światowego: gdyż Chryftus 
opowiada nam : że świat nic ieft fpofobnym do odcbrania Du- 
cha Swictego. 

Patrz tedy, ieżeli nie zofidie w 
towego , ieżeli nie mafz jákicy wyniosłośći skrytey w fercu 
twoim, iakiey pożadliwośći dobr ziemskich , iakiey przychyh 
ności do wezáfow y włafnych wysod a ieżeli znayduiefz W 
fobie nieco tego ducha, wyrzecz fig iego Z całego (crca ,á 
proś JEZVSA ołaskę,aby ćię od niego odłączył na zawfze s 

aby 


tobie cokolwiek dttcha świa” 
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aby odebrawízy icgo Ducha S, miefzkał w tobie według słoyń 
icgo, wiecznie, 

3. Vwaž, że Apoftołowie y Vczniowie oczckiwaiac Duchí 
S. byli w towarzyftwie z Przenayswietíza Marya Panna, truá. 
iac z nia ná modlitwie; y bez wątpienia, że modlitwy tey $, 
Pani wiele przyłożyły fię do pofpiefzenia przyśćia Ducha Sy 
do otrzymania obfitízego udzielenia. iego łaski. 

Ztowarzyż (ie w duchu z ta Nayšwietíza Panna, á proś iey, 
aby przez fwoie, naygodnieyfze modlitwy y przyczyny. doło: 
żyła wlzyltkiego przyfpofobienia, na ktorymci zbywa, abyś 
był godnym odebrać Ducha Swiętego. 


MEDYTACYA 
Ná Niedzielę Swigteczna. | 
Duch S. ktorego moy Očiec pošle w Imig m 
ie, nduczy was y przypomni wfyfikie rzeczy, kim 


re wam powiedzialem, v S. laná w Rozd. 14 


czył džiš Kościołowi fwoiemu, daiac mu Ducha 8. 
y miłosć fwoię, y zlewálac naň zdroy wfzyftkích dí: 
tow niebieskich, 

Możemy zaprawdę mowić, że w ten dzień święty Kararakty 
niebieskie były otwarte, y że zrzodlá wielkicy przepásťú 
łask „byty iakoby przerwane, y że nowy potop miłośći rozlał 
fię po źięmi. A 

A potym podobnaž to będzie, aby dufza twoia zoftawálá 
zawfze iako žigmiá (ucha: A nie powinienžes wyftawić ferc 
fwoiego ná tę rofę niebieska? aby było obficie skropione y ni- 
poione ta woda żywa, ktora wynika až do żywota wiecznego. 

Przy- 


L Ue zbyteczna dobroć y miłość, ktora Bog wyświad: 


g słowa 


. Ducha 
+) trwa. 
y tey 8, 
cha Sy 


ros iey, 
y doto: 
a, abyś 


ię m0: 
V3 kto- 


oz. 14, 


ryswiad- 
)uchá, S. 
kich da: 


jtarakty 
rzepaści 
i rozlał 


>ftawała 
ié (ercá 
ne y na: 
cznego: 
rzy- 


> e. a U 
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Przyłacz zamysły twoie do zamysłow Kościoła S. a mow z 
nim: przydź Duchu S. napełniy fercá wiernych twoich, y za- 
palw nich ogień święty miłośći twoiey. 

2. Vważ, że Duch S. przyfzedfzy do dufze , dáie iey łaskę 
ufprawiedliwidiaca, ktora iek uczeftnictwem światośći nic- 
skończoney , y ta laska przyozdz ia wfzyftkiemi cnotamż 
nadprzyrodzonemi; ofobliwie bogáci ia siedmia darami nie- 
bieskiemi, przez ktore czyni ia przyimulaca natchnienia , 
ktoreicy dáic. 

© gdybyś uznał godność y wagę nieofzacowana tych darow 
Duchá $. z iáka żarliwośćia prośiłbyś o nie, a otrzymawízy ie, 
ziáka mifosčia usiłowałbyś one zachować y pomnażąć. 

3. Vważ pierwfzy dar Ducha S. ktory ieft, dar madrosči, przez 
ktory zá pomoca światła niebieskiego poznawamy; y kofztuie' 
my zmilosčia nayczyfi(zą rzeczy Boskicy nadprzyrodzone. 

O iáko duízá, ktora ma ten dar madrosci, pogladana Boga, 
tožnym bardzo (pofobem od tey, ktora left z pofpolitych Chrze- 
ščiánow ; iáko przenika bárdžicy nauki wielkie, ktorych ma- 
drość Boska taczylá nas nauczyć przez Ewangelia (woię. 

Aieżeli maíz mysli tak niskie y ogołocone z wielkości y Z 
doskonałośći Boga, icželi duch twoy czołga fię po zięmi, te 
dla tego, że zaniedbywafz tego daru, zoftáwuicíz go prożno 
w fercu twoim , albo podobno nie ftarafz fię oñ. 

Waż (obie ten dar, pragniy go,y proś oń otrzyma wízy 
ząchoway go, y zażyi ták lákos powinien. 
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światło przyflo ná Sviát, á ludžie bórdziej 


umilomáli Ciemności , niz ŚWIALIOŚĆ. 


w S. laná w Rožd. 3, 
Í. | 


czynił ná žiemi , y ktore z 
cżć ofobliwiey przez sw 
udźielł, áby nas uczynił (po 


Waž, že ta światłość, ktorá przyfzła na świat, ielt 
Chryftus , prawdziwe Słońce fprawiedliwośći; ktory 
-oświeGił ludzi nic tylko kazániámi y naukami, ktore 
ottáwil nam w Ewangelicy, ale iefz: 
tło wnętrzne Ducha $. ktorego nám 
(obnemi poiać dobrze; y zrozumieć 
ktore powinnismy wierzyć prze 


prawdy nadprzyrodzone, 
wiarę ;a to świdtio wnętrzne, ieft drugiem darem Ducha 5, 


ktory zowia darem rozumu ,bo nam otwiera rozum, y ułatwią 
nam rozumienie rzeczy, ktore przewyżfzala filg ludzkigo 1 
zumu náízego. 

Chwal y błogosław dobroć Boska» že tak opatrzył słabość 
twoię, y Že nagotował či iiko pochodnia, Aby obiásňiť rozum 
twoy w čiemnosci rdiemnie, ktore wierzyć malz: mow muz 
Dawidem: o Panie day mi ten rozum» a przyłożę (ie do po- 
znania prawa twoiego » Y zachowam ie z całego [ercá. 

2. Vważ wielkie pożytki, ktore pochodza dufzy ztego daru 
rozumu; bo tym fpofobem Duch S. pokazuie iey codzień wiel 
kie tajemnice wiary nalzcy, y odkrywa iey zacność Chrze: 
ściańskiey Religicy ; czyni, že poznawa naypięknicyfzy porze 
dek icy, przytym fprawiedliwość y światobliwość drog Boskich 
W fporzadzeniu wiernych fwoich. Przez ten dat prości, y Č: 
ktorzy mnicy Wiádomi fa náuk ludzkich, ftaia fię fpofobnemi 
naywyžíze prawdy madrošči. Boskiey zrozumieć, y zawżiać 
nayświętfze mysli względem oney: 

Niechie tá uwaga będźie pobudka do nowego poważenia 


tego zacnego daru, y do nowcy chęći one otrzymać; mow Z 


I. 


z ktory 
> KIOIC 
le iefz: 
sò nam 
>zutnieć 
S przez 
uchá $, 
ułatwia 


; 


słabość 
| rozum 
w muz 
do po- 


0 dari 
eñwiel 
Chrze: 
y porza: 
Boskich 
i y Č: 
fobnemi 
zawżiać 


ważenia 
mowi 
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Ba a A ET. . 
| Nó tydźień Świąteczny. 314 
Dáwidem : o Panie iako fzcześliwy człowiek, ktorego ty fam 
náuczaíz, y ktorego wnętrznie fam uczyfz prawa twego, 
» Vwaž, że fa dwa (poľoby nayprzednieyfze do nabycia ob» 


fibietego światła Boskiego ,y tego daru rozumu. 

Pierwfzy ict, mieć wiatę profta, y ducha poddać prawdzie, 
ktorey Kosćiof naucza; bo w rzeczach Boskich, kto chce ie 
nieć , trzeba wierzyć; A láko rzekł Prorok: icżeli 


dobrze zrozur 
nie wierzyćie iako trzeba, nie zrozumiecie. 

Drugi (pofob ieft, upokarzáč fię przed Bogiem z głęboka uni- 
żonośćia fiebie faraego ; bo Zbawiciel powiedżiał w Ewange= 
liey: że Bog zakrywa taiemnice y prawdy fwoic madrym y tor 
fropnym świata, a podoba mu fię obiawiać one małym y po- 


korny m. 
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Ná Wtorek dwia 


Ťa ieľtem drzmiámi , teżeli kto wchódzi przeze» 


e 


ja 5 i 4 ž ja s s £ 
mnie , bedzie zbówiony , y znaydžie pófiwijka. 
w 5. laná w Rozd. 10, 


x 


6CZznNYy. 


I, -Waż, že IEZ VS Chryftus ubefpiecza nas temi słowy « 
że ieželi ieftesmy wietnemi isć iego droga y (porza» 
dzeniem, znaydźiemy przesčie łatwe we wfzyftkim 

tym, co zamyslamy ; początek, progres; y koniec nafzych (praw 

będźie ubiogosławiony, 4 nakoniec przyidziemy fzczęsiiwie 
do terminu pôžadánego zbawienia nalzego : ale ofobłiwa tru. 
dność ieft, dobrze poznać drogi Zbawicielowe y fpofoby, kto- 
idzenia nas nimi; y dla tego; potrzeba 

iedzy dara ha S. kto 


rych zażywa do prow: 

nam daru rády, ktory iefttrzeći miedzy darami Due 
ry nam ieft bardzo potrzebny na rozeznanie por 
RA 2 


= 
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skiego od tego, ktore nie ieft od Bi 
niebefp iecznych zbáwici iia, y a ZAWž 
kách » co trzeba czy! nič, albo « opus scié 


albo zamilczeć; zapoczać 


W IG, 


mało ieft taki 


0 
3 
a 


pewnych, od drog 
ie odwagi W przypad. 
co ieft potrzebnego mo: 
albo dáé pokoy. 
przecie 
duchem rady, ZA: 


O idko ten dať rady iefi batdzo po otrzebny teraz! 
ch ofob, krorzyby (ie rządzili 
tego daru, ktory tak ieft potrzebny 


wežmiy nowa chęć nabyć, 
zbawieniu twoiemu, proś oń tego ; 


ieft Aniołem 
z. Vważ 


Duch S. nagradza 


Č 


dzeńcy; daie 
dza do Boga, 


jiasnia trudnośći (umrie nia nafzego; 
koyna Y, belpieezný > a 


wielkiey rady. 
wielkie pożytki 


nam (pol (ob uznal 
y odkrywa nam 


nakoi 


do (zczesli wego, kofica. 


O iakie fzczęśći 


aledakie nici 
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może na 


zúmie , zamielzanie w myśl ich; 
nkich, á na koniec przeklęctwo we 


pota w uczy 
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3. Vwa%, 
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1iec czyni to» Ze ptz ychodžiemy 
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Mow mu tedy czefto z Prorokiem: Panie pokaż mi drogi 
twoie; y naucz mię , ktoremi sciefzkami podobać fie, abym 
chodził ; prowadz mię prawda twoiá, y náuczay mie, bo ty 


ieftes Bogiem cięlem moim. 
MEDYTACYA 
Na Srzode Šwigteczna. 
Ten ktory fucha Oycá śnoięgo; y ktory fidie 


«| fe poiętliwy m tego nauczyć fię , czego om náticza 


przycho dźi do ao mmie. w S, laná. w Rezd. 6. 


s ktora Boga fam aego ma za 
y że słucha, y uczy (ie od nie- 
owadźi do IEZVSA Zbźwićieli 
iefi Madroščia zbawienia zátey 
naukę, ani przez praca, 
śći ludżkich „ale ieft wlana 
tS. ktory przez ter dar módrośći, czyni 
Żyć, y fadźlć o rzeczach wfzyftkich ftworz 
wierzchownie ; według skłonności á albo afe 
ktu, ktory 1 mieć możemy , nie według pozytku kory 
znich odebrać możemy ; ale profto y iedynie dlatego, iż Bogu 
przynaleža, ktory ie ftworzył przez dobróć fwoię, y ktory chce, 
j eby były za wfze kierowane na chwałę iego. 
zasniy, co zá pofte ępek uczy niles y x e fzkole Du- 
cha S. czegoś fię nauczył pod Miftrzem tak 
sluíznie obawiać fie maíz! abys niebył ce 
Jumieiętnych w tey nauce świętych. 
2. Vważ pożytki y błogosławieńftwa, ktore z (oba przynosi 


E 
Q_q3 ten 


Madro? Ci na 
ikọ nab 
y natchni 
nás (pofobnemi wa 
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— 
[7 


emi 
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ten dar madrości : bo iako przez dar umicietnosči duza fpri. 
wiedliwa ieft podniefiona do poznania rzeczy Boskich, tak 
przez dar madrości, ieft (porzadzoná y obidśniona , aby czyniła 
rozľadek ftateczny y befpieczny w rzeczach ftworzonych, tak: 
dalece ; że poznawa fprawiedliwa ich wagę : wie iako bardzo 
trzeba ie ważyć, iako ich ma zażyć, do ktorego Końca ma ie 
kierowść, y tym (pofobem nie dopulzcza fię ofzukać fałfy. 
wym aparencyom powierzchownego dobrá, ktore fie znaydie 
je w rzeczach światowych. Fatízywy fplendor bogactw» prozná 


pompa konorow , ofzukiwaiące podniety roskofzy nie podcho“ 
dza oney , gdyż (ie zapótruie na wfzyftkie rzeczy, iako fa w pie | 


wdźie , a nie w prożności co pokazu la. 

Vczyń teraz refléxya nad tobą famym: patrz, ieżeli rozum 
rwoy ieft obidsniony ta swięta umicietnosčia , ále ftrzež fię br 
dzo; áby światło , ktore mieć rozumiefz , nie obročito fię w de 
mnosci: á przypomniy fobie, co powiedział Mędrzec: że wiżel: 
ka náuká, albo siła rozumu, ktora mieć rozumieja ludžie , iek 
prożna „icželi nie mata umieiętnośći Boskicy. 

3, Vważ,że do nabyćia tego daru umiciętaośći w wyfokím 
ftopniu, trzeba wniść w zamysł S. Apoftoła , ktory ważył i 
nie umieć inízey rzeczy, tylko IEZVSA Chryfufa, a tego 
ukrzyżowanego ; trzymajac zá nicpożyteczna, y owfzem A 
fzkodliwą infza wfzelka umiciętność , Etoraby niepodpadála 
y nieščiágátá fig do umicietnosči IEZVSA ukrzyžowáne$Y 
kroraon názywat náuka naywyžíza, y do ktorey pragnął przy: 
kładać fię wfzelka chečia. 

O iáko będźie(z umieiętny , ieżeli násláduiac tego wielkiego 
Apoftoła, napełnifz dobrze rozum twoy umicietnoscia Chi]: 
ftufowa ; ponieważ w tym Zbawicielu lą zámknione wfzyftkić 
skarby madrośći y umicietnosči Boskicy, 


ME- 


M 
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ich, tak 
r czyniłą NT zje, AIAR A (ožil ea 
Br Ná Czwartek Świąteczny. 
a IEZV S meżwan vf . CZNIOW fwoich, dał im 
eL IL % 
Č fatfzy. MOC I władzą nád czárián sy S. Luk. w Rozd. 9, i 
 znaydu- | | 
r, prozna | 1, Wąż, że Chrýftus dał nie tylko Apoftołóm fwoim y 4 
» podcho. | ich fukcefotom mocy władza rôskázowác cžártom, y al 
fa w prá: | wyganiać ieh z ćiał, ale reż daie y duízom wiernym | | 

| mocy fiłę zwyciężać, y prze wyżfzać WAYNE pokufy y hatar- E 


Ji rozum czywość i tých nicprzyiacioł zbawienia : a toofobliwie ftaie fié 
sž (ie bar | przez dar wiaty, ktora im diec pa Di ucha S. ktory miedzy 
fe w dę | wfzyftkiemi ich niedółężn« ścia atuty, daie im mežne ferce 
że wí: jodwagę , nie tylko o wi: ać fie diabtú, y ž nim walczyć, 
dzie , ick | ale tež poczać y wykonać to wf (zyftko, co uznaia być przyic: 
mnieyfzego Bogu. lubo rożne zachodza trudnośći y słabości, 
wy! fokim | ktore czuwaia w fobie prze ečiwnosči, albo prześladowania, kto: 
ważył iie | 1ezewnatrz moga im być uczynienć 

|, å tego | Nic trač tedy fercá, gdy czuiefz iaka słabość w drodze cnoty, 
ízem zd albo, gdy na čie nacieraia, albo maíz przefzkodę od swiárá, albo 
odpadálá | czártá: ale wzyway Ducha S. y pros go, aby čie przyobiekł 
„wanego, | w moc fwoię s y abyć dał fite , ktora wic byc či potizebná. 

nał przy: 2. Vważ skutki przedžiwne, ktore czyni w dufzy twoicy 
dar mocy. Bo naprzod, czyni ia niczwyciężona od wfzyftkich 
vielkiego | natarczywośći czártowskich, y niewzrufzona miedzy wfzy- 
čia Chy: | ftkiemi rożnośćiami przypadkow żyćia tego : czyni, ze icy nie 
wfzyśtkie poniżaia przećiwńiośći > ani wynolza fzcżęśliwośći : ; y że pis 
trzy na wizyftko zle, ktore fięicy trafia okiem flátecznym » y 
odbiera ic z ręki Boskiej, nic tylko ćierpliwie „ale z radościa y 
welelem: czyni, źe w. naywiękfzych niefzczęściach y w nay» 
| ] gwał- 
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gwałtownieyfzych boleśćiach dufza zoftále ufpokoiona, y ofi 
ga zawfze fiebie fame. 
Patrz, ieżeli ieftes e. przy(pofobicni u, a uday fię do do: 
aż nieskończoney tego, kt oryć ie dać może y pomnożyć, 
„ Vważ, iakim (polia możefz otrzymać od Bosá ten dať 
m iocy. 


bość (woię y niedoftateczność do każde g dobreg“,profzať go,aby 
čie ri atował y umacniat mowiac mu te sfo wa , ktore powtarzi 
Kosčiot S. częfto w (u ch: Bože moy, przybadzni 
ratunek moy, y pofpicz 

Drugi ieft, aae go 
ktament Ciała y AE Pań 
ktorego fiła możefz g 

Trzeci (pofob ief 7 zážrváč dobrze łask; ktore od ibierafny 
fity, ktorcé Bog dále w małych y częftych okazydch; gdzię 
trzeba walczyć ; abyś fe kat godnym umocnienia y ratunkUW 
wiekízych. 


c y czeíto Nayswietízy $4 
s bo to ick chleb mocnych, 
Z, č i 
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MEDY TACYA 


Ná Piatek Świąteczny. 


IEZV JS każąc w Synácodze , á oto ludu 
przynieś mu na fożku páráližem ZAraŹ zon 
nie mogąc w nišť dla gmina ludu, o dźryłł dóch, 


y puścili go przed niego. v. S. Łukiw Rozd $ | 


mu byli nie wyświadczyli tego Uczyneu mi łofierne 


gdyby nic byli wzbudzeni przez Ducha S. ktory nat: 
cna 


I. | | Waż, že lutośćiwi nosičiele tego paralityka nigdybj 


Pierwfzy ief, upokarzáiac fie przed Bogiem , wyznawać sii: | 


40 


a, y of. | 


ię do do: 
nożyć, 
a ten dať 


awac sli: 
ac go,aby 


stfzy $4. | 


iocnych, 


bieralz y 
h > gdzie 
i tunkuWw 


) ludat 
0 Ongo 5 
7 dóch, 


 Rozd. $ 


nigdyby 
(iernego 
toty nat 

chna: 


Ná tydžicň Świąieczny. 
chnawfzy dufze ich darem pobożności, dał im politowánie 
ferdecžňe nád tym ubogim paralitykiem , wiarę wielka yu- 
fność ku ich Meflyafzowi ; ktory ták zawdźięczne poczytał 
ten uczynek mitoficeny , dla nich uczynił dwoiaki cud, 
uzdrowiwfzy čiálo y dufzę tego paralityka- 

O iako ten dar pobożności teraz Aa, ieft na świecie ! 
gdźie niezbożność codzień tak bardzo fię roí posčiera, a gdžie 
mitošé ieft znákomičie ožiebľa y ufzczerbiona : pros Duchá 
S.ábyč dał duchá iego pobożności, ktoryby čie wzbudzał do 
miłośći y pofzanowania B Boga, iako Oycá fwoiego , y < do ko- 
chaniay ratowania bliźnich Twoich, uználac ie iáko zá bracie 
fwoie, y za fyny tego dobrotliwego Oycá. 

2. Vwaž, co (práwuie. Duch S. w dufzy tey, ktora ma ten 
dát pobożności: łaczy go olobliwym fpofobem z Bogiem, id- 
koz nayłaskawizym Oy: cem, przećiw ktoremu wzbudza w ním 
miłość y ferce fynowskie : ddie mu ducha pokory y pofzáno- 
wania Koščiotá Katolickiego A poftolskiego Rzymskiego, iá- 
ko Matki fwoicy : wzrufza do czdi Świętych, ofobliwie tey, 
ktora bliżfzaieft Boga sto ieft przenayświęt(za Matka iego: 
czyni, ze kocha bliź źnich fwoich iako żyiace obrazy Boskie, 
fyny iego pt zyfpofobionć, bracia, y wfpołdziedzice Chryftue 
fa: napełnia wolą iego słodkośćia, moda Cia, politowaniem, 
miłośćia ferdeczna przećiw każdemu ; y wzbudza.go do porá- 
towania , pociefzenia, y usługi każdemu w potrzebie, według 
prawdziwey y fzczerey miłości. 

Patrz teraz, ieželi uznawafz w [ercu twoim te wfzyftkie sku- 
tki ducha pobożności : ieželi ich nie znaydźie(z, iedno mało co, 
albo nic , uday flé do zrzodłą pobożnośći, ktore iet Duch S. 
i proś go, abyć udzielił obfičie tego daru, ktoryć ieft po- 


Ze 


lt 


| trzebny. 


3. Vwaz fpofoby , ktoremi mafz przymnożyć w fobie du- 
cha pobożności. 
Napíizod, uważ poczatek modlitwy, Ktorčy čie nauczył 


Rt Pan 
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Pan IEZVS : mysl nieco, gdy mowifz te słowa: ©ycze nál 
ktoryś iet w niebiesiech ; ieżeli ieftes godzien nazywać Bogi 
oycem (woim, y być uznanym od niego za fyna. 

Potym ćwicz fię według rady S. Apoftolá , w uczynkach po 
bożnośći przečiw bliźniemu twoiemu: patrz na nich okien 


ro se A r p à ye PA. 
miłosci , iako ná fynow Oysa [wolcgo: mow Z nim! iaskawię, | 


raruy ich w ich potrzebach doczefznych y duchownych, miej 
politowanie nad ich uciskami, służ im dla miłosći tego Oy 
we wfzyftkim co mu ieft wdžigcznego. 


MEDYTACYA 
Ná Sobotę Świąteczną. 
IEZVS wyfedfy z Syndgogi , wfedť do dom 
Symoná. v.S. £uk, m Roz. 4. 


czna: gdy Chtyftus wyfzedi z (ynágogi, á wfzedł do 

domu Piotra, był to prognoftík ,. że Zbawi 
čiel miał opusčič lud Zydowski, y wizyfikę fiara [ynágost: 
aby uftanowił tron łaski fwoicy w Kościele (woim , ktorego 
głowa  naznaczył Piotra y naywyżlzym Pafterzem. 
Mowię wam ( mowił raz Zydom ) że kroleftwo Boskie bedžiť 
wam odebráne,á dane tym ludźiom, ktorzy lepiey go zážylá 
anizeli wy. 

O idko mamy przyczynę obawiać (ie! aby tá pogróżka nië 
była przećiwko nam, nietylko przečiwko Zýdom : ale ta bo: 
jažň ict nam portzebna, aby nas wzbudziła do uprzedzeni 
fprawiedliwośći Boskiey , przez prawdźiwa y doskonała pokl 
tę. Mow tedy z Prorokiem: ptzebiy o Panie dulzę moię rým 


+ 


1. Va. tajemnicę zakryta pod ta byftoria Ewangclh 


darem bolážni twoicy , bo ia drżę, gdy mysle O głębokości y | 


furowosči fadow twoich. DAE 


cze nafz 
> Bosá 


kach po. 
n okien 
5 ka Wię, 
h. miej 
go Oy 


0 daor 


vangeli. 
vízedt do 

Zbav: 
jnásost 
ktori g0 
g ZEM 


'óżka niť 
le ta bo: 
zedzenia 
ała pok: 
noię tym 
>okości | 
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Na tydzień Świąteczny, 323 
2. Vważ, iako ten dar boiazni left potrzebny y zbawienny 
dufzy wierney y swiatobliwey. Ten kto fię boi Boga, niczego 
nie zaniedbywa, iáko mowi Mędrzec: czuie nad wizyftkiemi 
fwoiemi (prawami, słowami, y myślami, aby w nich nic nie by- 
to, coby fię nie podobało Bogu: z drugicy rony, ta boiazń 
ktora icy ieft natchniona przez Ducha S. zat trzymywa ią olos 
bliwie w skromnem ułożeniu, tak wewnętrznie s yiako zewnę- 
trznie, y trzyma go w wiclkiey uwadze obecnosči Boskiego 
Majeftatu: przez ten dar boiaźni,brzydźi fię grzechem „y obawia 
fię nie podobać Bogu; á ná oftátek uchodzi bardzo pilno nay- 
mniey(zey okázycy, ktoraby la miała uwiężić w tym nic(zczesciu 
Pros Duchá S. ábyč raczył vt dać ten dar , y napełnić fetrce two- 
icta boiaźnią (ynowska,y aby ia „czynił mocna y ftáteczna W 
„SA wey y doskonałcy miłosci. 

Vważ, že abys pomnożył w fobie ten dar boiazni, y do. 
R lízym go ae trzebać częfte czynić akty boiaźni, 
przypominać (obie te wielka prawdę, ktorey Chryftus nauczą 
wEwangeliecy wz cięd iem światobliwośći y nieskończonośći 
Majeftatu Boskieco, furowey fprawiedliwośći iego , fadow 
iego nie poięt tych; iako też względem twoicy nie možnosči y 
nie(pol obnosči do zadnego dobra : trzeba uważyć y niebefpi ie: 
czeńftwo , w ktorym iefte ss, kiedy albo niechcefz, albo źle zás 
żywafz łask Bożych : y tey uwagi zażywać iako wędźidła na 
zatrzymanie fwoich skłonnośći y páfíyi źle rozrzadzonych» 
abyś poddał doskonale wola twoię, pod wola Boska. 

le že to „wfzyftko co poftanowifz, nic nie ieft, iezel i cię 
Bog nic porátuic y nie zatrzyma przez fwoię dobroć, y ieżeli 
fam nie wyrazi ha fercu twoim tey zbawienncy boi azni; pros 
gop te tá $kę; ażebyś | łatwiey onę ottzymał : uday fic eg tey 
ktora názwána it ft ofobliwie Matka piękney mitosči, bo'azni 
doskon Eys: y y swiętey nádžicie. Vpralzay icy,-sby. przez 
nayświętfza przy czynę (woic , uprosiłać to, czego ty OUZYy- 
liść nie ieftes godzien przez (woic modlitwy- 
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MEDYTACYE 
Ná dňi Świętych Pdńjkich. 

Na Džicn S, ANDRZEIA 


36 Novemk | 


IEZVS chodząc przy morzu Gáliley[kim , ù 
baczyť Symoná názwánego Piotrem , j brátá wg 
Andrzeiá , ktorzy vzucáli sieci fwoić w morze, 
bo byli rybolowowić s y rzeki im, podžčie zá mó, 

v S. Mát. w Reżd, 4. 


iowi, wzywálac go do Apoftolítwá ; bo w ten cza 

gdy mu uczynił tę łaskę „ten S. nie mýsliť nic o isciu 
zá nim : wízyftká iego aplikacya była do (ieči y łowienia tyb 
å oto tęfigłos Boski niefpodziewanie usłyfzał ufzami, A bá 
dziey iefzcze ferćeni. 

O fako prawda ( iako pówiedźiał A poftoł ) zeto nie nafzym 
chęćiom , ániná(zým fiłom , ale famemu mitofierdžiu Boskie: 
mi ieftesmy obowiazáňi za łaskę, ktora raczy nas poprzedzać 

Pomyśl, iak wiele rázy Bog wołał cię wnętrznie , przez ná: 
tchnienia fwoie ; iak wiele dobrych mysli, ý dobťeso wzm 


i: Ue: dobroć; ktora Zbawiciel ná(z pokazał S. A ndize 


fzenia daf či: patrz co mafz czynić, záwdziçczáiac taka dobroć | 


2. Vwaž posłufzeńftwo S. Andrzeia zawołańiu Boskicmi, 
bo zaraz, icdno tylko usłyfzał głos Chryftufa, ktory go wołał, 
porzucił fiećifwoie, tola, y wfżyfkko co miał, albo mieć (po: 
dźiewał fię, áby fzedł do Chtyftufa, y raz oddawízy mu śię, 00 

nic- 


| 


Andftze 
CTI CZAS) 
: 6 isciu 
nia tyb; 
i, a bil 


nafzými 
1 boskie: 
ržedzáť, 
tZEŁ ná 
o wzi 
dobtoć 
skiemiy 
o wołał 
niec (po: 
i fię 3 od 
nic- 
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fiego nie odłączył (ie, żawfze go násládówał; y zaraz, iedno 
tylko Zbawiciel wftapił do nieba; z wielka żarliwościa udał 
lç ná opowiadanie Ewangelicy ; á na oftátek, ftrawiwfzy ży- 
ćiefwoie na usłudze tak dobrego Miftrza, dokończył go ná 
chwalebným męczeńftwić, 4 iako zawize usiłował riášládo- 
wać čnot Chryftufowych, tak poczytał fię za fzcżęśliwego , 
gdy mu fię ftofował w śmierci, poświęciwfzy ,iáko oh žyčie 
(woie na krzyżu. 
Patrz, iako S, Andrzeý wietnie powołanie Boskie wykonał: 
atyiako wipołpracuiefz złaska, ktora odebrałeś od iego Bo. 
skiego miłosierdzia? iako niedbale y ožieble! ále iak wiele 
fázy odrzuciłes łaskę, a (przećiwiłes fię Duchowi Swiętemuż 
zawftydź fie, y załuy zato , poftańowiwfży miocnó ná potymt 
być poiętliwfzym y postuízňicy(zžym głofowi Boskiemú, 

j: Vwaž nagrodę; ktoraS. Andtżey odebrał zá to, čo liczy» . 
ñit y uciefpiał dla Boga. W tym żyćiu Pan nafz dát mu uftá- 
Wicžne pomriożeniće łask; ubłogosławił icgo pface y Zamy- 
sły, zázywfzy iégo usługi ná riawrócenie niezliczonych dufz; 
ktore przed Bogiem (4 mi obowiażane ża zbawienie ich ś dał 
mu dar cudow, y ptzcz cały bieg žyčia miał so w ofobliwey 
fwoicy obronie, a po smierci wyniosł go ha tiaywyżlzy fto- 
pien chwały, y nagotówał mu tron, aby był iednym z zala- 
datacych riá fadżie całego świata. 

Chwal, blogôstáw, y dziekuy Bogu, ża te Wfzyftkie łaski, 
ktotemi obdárzyl Bog tego Świętego : ofiáruy fię lego Boskic- 
mu Majeftatówi, chcac napotym poświęcić życie (woie na ie- 
go usługę ; z więkfża żarliwośćig, aniżeli przed tym, á proś 
% Andrzcia ; aby cię ratował przez fwoię przyczynę ú Bosá. 
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MEDYTACYA 
Na Džieň Świętego MIKOŁATA. 
6ta. Decenl, 


Czlowiek ieden málac iść w drogę , zówolał 
flug [mwoich, y rozdať im dobrá fivoie ; iednemi 
dal pięć tálentom , drugiemu dwa tálenty. 


w $, Mátt, w Rozd, ai | 


odebrawfzy pięć tálentow od Miftrza (wego, tak do: 

brze onemi fzafował , že nanich zarobił drugie pięć: 

to ick, że odebrawízy wiele łask, fzczerze y wiernie bardziej 

z niemi wfpolprácowal, y oddał Bogu pożytek wielu enot 
wyfokich. 

O iáko málo teraz Bog znávduje tákich sług, ktotzyby (zi: 


T [105 že S. Mikołay był tym wiernym sługa, ktory 


fowali iako potrzeba talentami v łaskami im danemi! iak wie „| 


le ich ict, ktorzy ich zániedbywáia, ktorzy ic rozpraľzdla, 
y ktorzy iefzcze onych zażywaia przećiwko Dobrodžiciovi 
temu, z ktorego rak onc odebrali. Strzeż (ie, byś nie był 
Z ich liczby- 

2. Vważ, že S. Mikoľav poczał záwczáľu (zafować ralentámi 
y łaskami, ktore od Boga odebrał , udáiac fię z mlodosči fwo: 
iey na modlitwę , na poft, yna ćwiczenie w roznych gnotách 
chrześciańskich. 

O iako dobra rzecz człowiekowi, nofić iarzmo Pańskie? 
młodości! aty tež kiedys zaczał służyć Bogu? czy nic mat 
przyczyny wowić z icdnym świętym: o ido nie rychło por 
czatem miłować čie Dobroci nieskończenie godna miłośći! 
dle czy moželzie mowić prawdźiwie , żes począł miłować pe 

ga? 


A. 


Decent, 
ámotať 
dnem 


Rozd. 3. 


a, Ktory 

tak do: 
zie pięć: 
bardzicy 
lu cnot 


„yby zá: 
14x WIE 4 
>ralzalą, 
dźieiowi 
„nie był 


leatami 
séi (wo: 
cnotach 


qńskie 7 
jie mal? 
chło po 
mił ysi! 
wac Bo 


gå? 


Ná dzień S. Mikoľárá. k - 307 
pá? à ieżelis nic poczał, preynamnicy mow z Prorokiem: te. 
raz odwažam [ie poczać oddać fię cale Bogu, y onego kochść, 
ze wízyftkicso ferca. 

3. Vważ, že S. Mikołay nie tylko dobrze zaczał, ále y trwał 
przez całe žyčie w ćwiczeniu fie w cnotách, á ofobliwie w mi. 
losči yw pokorze. lego miłość pokazała fię w tym, że wízy- 
fikie (woie dobrá dal na iałmużny, ofobliwie ná te, ktore by» 
ły pożyteczne nietylko čiátu, śle tež y dufzy bliźniego. A co 
liç tycze pokory, y wtcy fię skryćie ćwiczył, zákrywáiác iá- 
ko mogł (woie idimużny, y infze dobreuczynki od oczu ludz- 
| kich, chcac nic być poznanym, lecz wzgardzonym. 

Ale Bog, ktoremu fię podoba wynosić pokornych ; wy- 
wyzfzył go w tym zyčiu, gdy go pofadził na naywyżlzym fto» 
pniu godnosći w tym Kosčiele $. po śmierci zaś uczynił go 
| chwalebnym na Ziemi przez wielką liczbę cudow „y w niebię 
| przez osiazni: nie naywyzfzego ftopniá chwały. 

| Pofianow nasladować miłosći y pokory tego Świętego 
Wielkiego, y ćwiczyć fię w niey Ku czči iego. 


MEDYTACYA 
Na Uroczyftość Nicpokalinezo Po- 
częćia Nayświęńfzcy Panny M ARYEY. 


Sua Decembrís. 


» 
* 


| 


| Tívose Poczečie o Nayświętka Pánno Mátko 
Bogź, zwiófiowóio wejele cáťomu świńiu, dla tego, 

že z ciebie wyfto Stońce Sprawiedliwości IEZV£ 

Chryfíns Pan náf. 

L U: że icdná z ptzyczyn, dla ktorey ma(z obchodzić 


z nabożenitwem y wćicleęm duchownym Poczečie nie. 
poka: 
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pokaláne Nayswietízey Panny ; ich tá, że tego dnia była po: 
częta truktura tego domu Swiętego , ktory Syn Boży obuł 
fobie za miefzkanie ná tym świecie: dom ktory zbudowały 
nagotował ná wierzchu naywyžízcy gory doskonałości, y kto: 
ry ubogacił naydrożlzemi darami łaski fwoiey. 

Zdobądź fię džis na przećiwne myśli, myslom S, lo. 
bå, ktory oplákujac učiski y niefzczęścia narodzenia fwo: 
iceo przeklinał dźień, ktorego był poczety: przeciwnym 
fpofobć mowiac:Błogosławiony niech bedzie džieň,w ktory|naj: 
czyftfze y nayniewinnicy(ze tworzenie było poczęte , niech 
ten dzień będzie policzony między nay(zczesliwízemi dniami, 
niech wfzyfcy duchowie niebiefcy dla tego w niebie spiewóią 
pieśni chwały, á niech Synowie Kościoła S. złacza fię z niemi 
chęćia, y niech obchodza ten dżień z tak wielka poboźnośćh, 
aby fię ftali godnemi uczeftnikami być iego łaskawych infu: 
encyi. y odebrać obfitość łask y błogosławieńftwa. 

2. Vwaž, ják bardzo wielkie fa łaski, ktore Nayswietľa 
Panna odebrała od Boga. W ten dzień była uchowána od grze: 
chu pierworodnego, 4 bedac od pierw(zego momentu Żyda 
{wego utwierdzona w łafce , była na zawfze wolna od wize 
kiego grzechu śmiertelnego y powfzedniego: była wywyžíz0: 
na ná naywyžízy ftopień doskonałośći, ubogacona wfzelkiemi 
cnotami, y obdárowána ták przedźiwnemi darami, że Anioł: 
wie dźiwowali (ie widzieć ftworzenie tak doskonałe, poftepi: 
iace w iafnośći, niewinności, y światobliwośći, z poysrzodku 
čiemnosci grzechu, ktore okrywały ziemie, wotáigc: ktoraż 10 
ieft, ktora powftaie iako lutrzenka? 

Chwal y błogosław Boga zá łaski, ktore dał tey nayczylk 
fzcy. Pannie , upokarzay fię , uważaiac (tan opłakany w ktorym 
ieftes poczęty: czymžes był w ten czas, icżeli nie fynem gnić: 
wu y potępienia? wfzyftek pokryty y zarażony tradem obrzy: 
dliwym grzechu pierworodnego ; śle potym, iako wiele ii 
fzych gtzechow iefzcze przydałcs do pierwfzego? A. 
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było z toba teraz, gdyby cię był Chryftus nie óbmył we Kiwi 
fwoiey przez Chtzeft S. y przez infze Sakramenta2 

3. Vważ, że Bog chćiał ubogaćić te Nayswietíza Pannę ták 
wiela łask, nie tylko dla tego , aby ia przygotował y uczy- 
nit godna Matka Syna (woicgo,ále aby tež nam ia dał zá Kro- 
lowa y Matkę miłosierdźia, dla tego przyozdobiť ia wfzelakie. 
mi cnotámi, á ofobliwie nieporownana miłościa y dobrotliwo- 
ścia przečlw grzeíznikom. 

Podžiekuy temu Oycu mitosierdžia, y Bogu wfzelkiey po- 
čiechy, żeć džis dał ták dobra Matkę: uznay ia, 4 odday iey po- 
Winnosč twoię ; miey ferec fynowskie przečiwko niey, yno- 
wa chęć czćić ia, miłować, y służyć iey przez wfzyfikie dni ży- 
(ia twoicgo, 


MEDY TAGYA 
Na dźicń S. TOMASZA Apoftola. 


ć 21. Decembr. 
Tomajš ieden ze dwunafiu Apofiolow nie byť z 
Arugiemi, gdy IEZV Sim fis pokazat. 
w S. lana % Rozdź, 20. 


I Waż dobroć przedziwną, z ktora Chryftus obchodzi 
l ; fię z Swięrym Toma(zem, aby go do Siebie przypro- 
wadził, y z niewiernego idko był, uczynił wielkim 
Apoftołem , y swiártem naypięknicyfzym Kościoła fwoiczo. 
byl uporczywy między wfzyftkiemi Apoftotami w fwoim nie: 
dowiarftwie : juž było ośm dni po Zmartwychwftaniu Chry- 
tufowym, á on tym bardźicy trwał w uporze (wym, y wierzyć 
niechćrał. 
Lecz dobry Pafterz przychodźi fam (zukáť tey owieczki 
Ss biadza- 
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Śći iego czyni wyznanie wiary , uznaiąc 
fwego. 
Chwal y błogosław Zbawiciela tego za wfzelką dcbrocy 
mitosierdžie pokazanie temuA poftołowi. Pomniy ná wfzyftkie 
łaski któreć kiedy poka $ mow z Mędrcem : O Panie,1 
ko Duch twoy słodki, y iako bl gi 
rzy, y ma nádžicie w tobic, : 
kocha całym fercem. 

2. Vwaz. lákim (poľobcm S. Ťomaťz « bízédí fe z € 
em odebrawizy tak wielkie swiadectwo iego mił 
watpienia, ile razy to fobie przypomniał , fer 


> 


go łzńmi oblewály (ie, żałuiae niedowiśrftwa (wego: dle nit 
zaftanowił (ie tylko ną tych myslach , udał fic do skutku, y 
wztufzony naýžárliwíza miłościa przećiwko ták dobremu Mi 
firzowi fwoiemu, nie ograniczył usług fwoich , ktore chciał 
mu óddźć; fzerokość žiemie zdała fię mała gorliwośći Duchi 
iego , y przebiegfzy oncy część więkfza, y opowiedziawizy 
Ewangelia na. wielu mieyfcach, oddał Chryftufowi oftatnia 
probe miłośći (woičy y wierności, dálac życie (woie , y lee 
krew dla czci y chwały iego. 

Chwal Zbáwičiclá za wfzyltkie łaski y fawory ktore w 
czynił temu S. Apoftołowi , wftydź fię widźieć , že ták mało 
czynifz dla iego usługi, y że ták źle czynifz: Pros S. Tomalz% 
ábyč otrzymał aby iednę iskierkę tego ognia miłośći y žárli 
wości, ktorym (erce iego było zapalone. 

s. Vwaž, że między wizyftkiemi infzemi cnotámi ofoblí: 
wie cełował Tomafz S. w wierze $ tá cnotá wzbudziła go do 
záczečia tak wielkich rzeczy , dla usługi, y chwały pa 
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Mindy słow , ktore powicdźiałC htyftus : że 

zy la podobne temu, ktor y na prawdžiwa wia 

fię być małego fercá, y że mi álo RZE dla Bo. 
i, że mało mafz wiary, y že przez wickíza 

cie w tobie dopufzczafz prożnować, y być 


pw 


hod 
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czynę. tego wie lkiego S. 0 pomnož ženie 

j znowu odwaž (ie, w nicy częfto ćwiczyć 
ynić według ducha wiary. 
je żę 
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5. Genewefa była Panna madra, ktora godnie 
Z >wała do wyiśćia przećiwko nic- 

i przygotowanie 
fię Bogu przez 

„y do ćwicze. 


y cnotach, 
co to było wielkie dźiwowisko Aniołom, Wis 
młodośći fwoiey, gdy pafała bydło rodžicá 
7 co godžiná, o czy y ręce (woie wznosiła ku 


u niewinne modlitwy fwoie z prze: 


dźiwna žárliwo: Ž 

O jäk ieft rzecz prawdžiwa ! že Bog nie brakuic w ofo- 
bach , nie patrzy ná przymio oty pow rierzchowne , ale ná famę 
proftote, y niewinność fercá: ftátay (ie nabyć tego przygoto- 
wania (ercá, pros Boga, być dał {erce czyfte, niewinne, y du- 
cha nroftego. Ssż 2. Vwaz, 
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z. Vważ, że S, Genewefa podczas życia {wego dobrze opa. 
trzytá (ie tym drogiem oleiem łaski, przyłożywfzy fię, y uda. 
wfzy cale do Boga, y na Ćwiczenie fię w dobrych uczynkach, 
á olobliwie w miłośći przećiw bliźniemu , ták dalece, že lubo 
przyjęła doskonale uboftwo Ewangeliczne, y nie miała ža: 
dney rzeczy , iednak przez miłosć ftałą fię Matka karmiąca 
ubogich w miesčie Paryskiem podczas wielkiego głodu; a po: 
tym widzac z wielkim politowaniem učíski y nędze, ktore 
ponosił łud podczas woyny, tá cnota miłośći wzbudžitá ig 
do ofiarowania modlitw fwoich Bogu z tak wielka zarliwo: 
śćia, że wygnała,y rofprofzyła wielkie woysko , ktoré iuż 
fzło na (puftolzcnie miafta Paryskiego. 

Násláduy tey Swięrcy we wfzyftkich iey cnotach, ale d 
fobliwie w tey miłośći przeciwko ubogim : czyń im dobrze 
jako możefz dla miłośći Chryfufowcy, ktorego fa członka: 
mi; proś zá nich Boga, gdy nie mafz czym ich ratować; a W 
ten czas, gdy nic bedžicíz mogł otrzymać ratunku cd ftwo: 
rzenia , učiecz (ie do Srworče: modl fię z miłościa zá tych, 
ktorych widźifz w iakicy nędzy albo potrzebie, gdy inaczej 
nie możefz ich ratować. 

ž. Vważ skutki przedźiwne cnoty, y światobliwośći wo: 
fobie S. Genewcfy: była w rým mieście uboga dźiewką że wsi; 
urodzenie iey,y kondycya czyniła ia wzgardzona y odrzuco- 
na od Świata; lecz, że z młodości (woicy była wierna Bogi, 
y usiłowała zawfze podobać (ie iemu, y miłować go z całego 
(crcá, dla tego ten Očiec miłosierdzia chčiať wywyżizyć po: 
korna służebnicę fwoię w oczach całego swiárá, rakdalecc; 
že ia powažáli (ami Krolowie y Kšiažetá, y zażył swiadectwa 
ofob nayświęt(zych ná ten czas będacych ná obiáwicnie icy 
cnot, y po Śmierći iey záś czynił wicle cudow względem 
tych, ktorzy wzywali ičy przyczyny. 

© Pomyśl ní: co, iák wiele było w ten czas,y potym wiel 
kich Pań y Kšiežn, po ktorych nie zoftało żadncy pamiatki; 
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ieft w po- 
do końca 
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ze wsi swigtcbliwość 


tak wielu ataków s y będzie az 


fzanowat 


appärencyámi świata, a ie pragniy niczego, tylko podobać fig 
Bogu, y oddać mu cześć y służę. 


M. + DY CF A LV A 
Ná dzień S. FRANCISZKA SALEZYVSZA 
29. Stycznia, 


O tafkach duchownych , ktoremi go Bog obdá- 


tył, y záko ie wiernie ten Swięty zachował, 


157] Waz naptżód,; ze aczkołwiek Bog wfzechmogacy nič 
A | fwoię w tżechiwośiia ść olw iadczył w tozdawanii 
niewyczetpanych łask fwoich, nie mhieyfzą iédtiak, 

j owiżem nićpoiętj pokazał mądrość W toznośći onych, fza- 
fulač niemi według upodobania fwego Boskiego. -Y to pë- 
wna left, że ich nie iednakowo wízyftkim udziela , maiąc ofo- 
bliwe , ktote zgotował Swiętym (wolfn, aby ich uczynił (po: 


f(obnieyfżemi na kotc [pc hdcwanie y WÍpoipoinágáhie fwoim 
| przedwieczńym żamysłom ; 4 to nietylko dla ich włalnego u- 
| fprawiedliwieni ia; ale też dla więkfzegó pozytku Kościoła 
Świętego y zbawienia wielii dufz ludzkich. Wysławiaymyż 
[tedy z iak navwick[za uczćiwośćia Majefiat iego Boski, iż tak 
dyfponuie dobrami (woiemi , iako mu fię „podoba, poddaiąc z 
wielką pokorą (ctca nafze iego przenayświętlzcy direkcyey; 
Wyznawaiąc także, że cokolwiek czyn 11, to wízyftko mądrze y 
dobrze czyni. Przeto dziękuymy icgo Boskicy dobroci za 
wfzyftkie łaski ; ofobliwie, ktore racz „ył obficie wlać w lercé 
S S$ ŚWię- 
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Swiętych fwoich, uznawaiąc, žel (my tak wie 
wych iego dobrodžicyltw ode radi „iakich nigdy nie ieftelmy 
godni,krore fa skutkami fzczerego i miłofierdźia iego nad nami, 
Vpokoržmy fię iako nayniżey , uwążaiąc to, żefmy ich dotąd 
na złe zażywali, ftanowiąc mocno u fig bie, iż nápotym mamy 
bydź onych wdźięcznieyfzemi. 

2. Vważ, że Bog Wfzechmogacy,nie tylk o miał ten zamysł, 
aby był uczynił Swiętego Franci(zka Salezyulza, wielkim w 
Kościele fwoim Swiętym, å ale iefzcze dla tego, zeby przez. nie. 
go wiele infzych dufz ludzkich na służbę (woig (więtą po: 
fwiečit. Obiera go tedy zaraz w | ym wieku na to, 
wiewaiąc w (cree lego obfity zdróy rozmaitych, y miedzy in 
{zemi Swietymi ofobliwfzych darow y łask fwoich, ktore zi: 
raz w nim wzbudzały niesłychane obrzydzenie y nienawiść 
grzechu : Z drugicy zás tro ii nicpoiętą iego miłość 
ku wíze Ikicy čnočie ; z kąd był takiwielce umocniony w te 
fwiętey iego sds ov oe | go Zadna prz zećiwnosć swiata t 
go, namnicy w usłudze Bo skiey osłabić , y odmienić nie mo: 
stá. Oiško to ieft wielkie, y niepoięte dobro ! zn mtodośii 
la at iarzmo Pańskie nosić, y fiebię ná ustugę Boską posw więcić, 
Pomyślmy tu śćiśley, iakośmy dawno poczęli Panu Bogu stit 
żyć, y iego miłować ; y słafzna,ą byśmy z Auguftynem Świę: 
tym , iako znaywiękfzym áfe áwotáli do Boga: Odo: 
broči przedžiwna! dobroci nieśkońc zona! iakom był fzalony, 
żem čie niewcześniey kochać począł !r Ah możemy doftate: 
cznie rzec to ofobie, żefmy iefzcze nie poczęli prawdźiwie 
kochać Boga nafzego: záczym przynamnicy teyze godżiný, 
tegoż momentu, uczyñmy mężną odwagę» zacząć służyć Pá: 

na Bogu, piego z ľercá zupełnego, iko naybárdžiey miłowść 
a ná pozyskanie tego, prosmy Swietego Frańćifzka Sależyu 
fza o skuteczną przyczynę do Maiefta tu Boskiego. 

3. Wważ, iz niedofyć ie; począć dobrze , ale "iefzcze nádto 
potr rzeba, abysmy trwali uftawicznie w dobrým, codziennić 
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Konálosči, Prawda że/w takowym 
€ bá u uczuć trudn lośći , bo wiele ieft nieprzy: 
i z ktoremi fię mężnie potykać mamy; 
Pan potwierdza mowi Iz Kroleftwo 

e fię , tylko przeZ gwałt, a nikt do nica 
ine y odważne dufze. Święty Fran- 
byt, z'tey Rfogosławionych 
rze : uftawicznie 
Z ię nażał fię oraz 
sci | Až d Bogiem y ludzmi, czyn iąc codźiennie 
nowe w cn orách poftępki, ani fię nie oglądał na trudności , 
y przeciwności, zwyciężając wfzelkie zafądzki y czartowskie 
pokuly. O =. ieft mało takich duíz, kioreby do końca W 
tym ftanie y difpoz Jcycy trwały, iako raz w wierności do- 
skonale 3 Bogu si łużyć poc zęli. Ale iakofmy wiele tážy 
omiefzkali tey wiernośći , ktora fie nam częftokroć trafifa, do 
wykonania fláfivch refolucyi ; iakofi my częftokroć nie uwa- 
żaląc, że to Bog momentem wieczność płaći , znikome sčisali 
marnośći. Zawftydž fię duf zo Chrzesčiáňska , uważywfzy 
twoię gnusność w miłości przećiwko Bogu, upadniy iako z nay- 
więkizym up 'okorzeniem ferca przed Majeftat cm Boskim, pro- 
[zac Páná Boga aby przez przyczynę Swiętego Francifzka de 
Sales, ktory mu tak wiernie służył, użyczył y tobie ftałosći do 
wytrwania w usłudze (woiey świętey- 
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| Na dźień pietwfzy oktawy S. Francifzka Salezyu: 
i 30 Stycznia: 
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336 Medytácya 
nórufoney iego czyfłośći w ták wielu okdzydch 
Światowych. 


r. A przod tozmyslay, iako ieft rzecz dobra, odbierać po: 
žytek z konwetľacycy, yz dobrych przykładow ofob 
żywot świątobliwy prowadzących, a tu fię w fzyftkie. 

mi Siłami uday do násládowánia ich cnoty, rozumiciac, żeć ie 

Bog przed oczy wyftawit, iako iedne Z żywe obrazy, z ktorych 

fię malz reflektować , iák wieleć do žyčia Chrześćiańskiego 

niedoftaie : to pewna,iż daleko ieft więkfze zalecenie d skom- 
łosći Chrzesciańskiey w takim człowieku , ktory będąc wpo- 
srzodku rozmaitych okázyi, do zguby wieczney prowadzą: 
cych, á przecię w tym wfzyftkim upale, służy P Bogu fale, 
ani fię by w naywiekízym zoltáiac niebefpie czefitwie, W CZAl: 
towskie nieumota fidłó: co dofyć oczywiscie widźimy WŚ: 
Frandifzku de Sales, ktoremu Bog nie w infzym ftanie żyć ni: 
znaczył, tylko w tym, kędyby miał rożne z ludźmi roznej 
kondycycy konwerfacyc „ aby był pokazał, że do nabyćia świa: 
tobliwosči, nie tak mieyfca fpofobnego, iako famemu fpofobić 
fię potrzeba. Vważ , iako wiele fázy z wielką mežnosťi, 
wzgardę wizelkiey pompy y proznošči światowey w fercu (WO: 
im odnawiał, a zwłalzcza ná ten czas, gdy mu (ie naypozoť 
nieyfze, y nayb ygatfze w rzeczach podawały ; z láka odwagą 
potężne per(wazye ludzkie odrzucał, ktore go prawie g gwałtem 
do tego przymu (záty „aby fię byť zá honorami y infzg chlubą 

Syiecką uga viat; iaxiego nie uczuł obrzydzenia w zážy wie 

niu roskofzy światowych , aby (obie był niebieskie zalmako 

wał piefzczoty ; na oftatek, ižali (ie słulznie rzec nie może, 
iż miedzy gorzkiemi wodami niefpokoynośći, y zamięfzania 
ktore (ie były rozlaty po wizyftkiey ziemi, zoftawał iako 1€ 
dna mäčicá perłowa, z {amey tylko roly niebieskiey biorąc 
ozdobę, y cenę. Oláko my daleko ieftesmy od tak sA 
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łego žyčia, ytey świętey dy(pozycyey; ponieważ miáfto od- 
bierania duchownego pozytku, że wfzelkich {praw y cnót bli- 
zniego nafzego , obracamy ich ráczey ná więk(zą (zkode dufze 
nafzey , nasląduiąc w tym fzkodliwych päiakow, ktorzy z tych- 
że kwiatk (co pfzczołki miod, ) rrućiznę biorą. Widząc 
tedy tak cie głupftwo nafze, uniżaymy (ie w oczach Bo- 


Á? 
y 
skich, y iezelismy do tych czas powžiętą na Chrzćie Iwietym 
fukienkę niewinnosći wfizetecznymi zprofanowali grzechami, 
przynamnicy ftaraymy fię usilnie oto, abyśmy te (zkode przez 
žal ferdeczny, y prawdźiwą pokutę, iáko nayprędzey weto: 


+7 
tz 
Wait. 


> 


(2. Święty Fránčiízck Sálezyuíz nie tylko w tym pokazał 
niewinność fwoilę , ze czyftosči nienarufzoney dochował, ale 
nawet, wfzyftk e wdiące, konwerfacye swiátowe, 
służyły m enie cnot duchownych, ponie« 
waż znich 1 zą brał pobudkę , do ftaley mito- 


;kfzą., a więkfzą 
si przeciwko Bogu. Y lubo uftawicznie, tak dla fwego uro: 


rzec 


| dzenia, iako y godnośći urzędu Biskupiego( do ktorego był 


powolany ) iako też dla poważnych expedycyi, "musiał ná 


| dworách Krolewskich y Książęcych rezydować , nigdy iednák 


w tak wielkich dyftrákcyách będac, naymnicyfzego w fumnie- 
niu nie odniosť ufzczerbku, ale przečiwnym fpofobem oto (ie 
zaw(ze tárat, ażeby z cnoty w cnotę pofepowat; czego fię y 
fám iednemu z konfidentow fwoich zwierzał, to mowiąc; že 
a za táska Bożą ' nauczyłem (ie przy dworach żyć w więkfzey 
proftočie , bo mi żadna rzecz światowa nie może tak wielkiey 


SLA a 
jPrzynieść przelzkody, ktoraby mię niewiernym miała uczy- 
| ew obecnosči Boga. O moy Boże! iako ieft rzadki przykład 


na swiecie, nienáruízona we złey kompaniey cnota; y daleka 
icit rzecz befpiecznieyfza od tákiey ftronić konwerfacycy, kto- 
ta ieft pełna Zdrády y sideľ czartowskich. Ah iako (a wielce 
lgowane te dulze, dziękować uftiwicznie zá ten fawor mi- 
łosiernemu Bogu! że ich ná ták (zcžesliwym pofadził miey- 
Tt feu, 
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(cu, ktoreieft od wfzelakich z ow światowych oddalone; 
nie maiąc bowiem ferca rozi onego; (piecznie mysli 
fwoie zatapialią w Bogu, y nim fię (amym nad wizyftkie rze: 


giełt 


(nych zabawach skarbić by fobie mogły wickullie cnoty; y 
probował tego niektoremi podobieńftwy. powiadaiąc; ze iako 
` fię znayduią w pośrzodku słonego y gorzkiego morza , nit: 
ktore słodkich wod ftrumienie : iáko (3 niektore beftyć, © 
'żyią bez zadnego natufzenia y upału miedzy płomieniami; 
ták też y ludžie ná świecie zoftálacy , lubo w uftawicznym to: 
farznieniu, y zgiełtach bawić fię będą, byleby tylko mieli 
mężne, y odważne ferce difponować (ie wiernie do odbier 
nia łaski Bożey , chcieli zażywać (pofobow zbawiennych, 
mogą. znaleść żywe źrzodło słodkicy pobożności, w posížod 
gorzkich wod świata tego; mogą żyć w ogniu rožncy kon: 
werfacyey , nie odnofząc zadnego na (ercu upału y fzkody. 
Vznayže człowiecze, dźiwny proceder opatrznośći Boskiej: 
dziękuy miłofiernemu Bogu, zá ták użyteczne frzodki, kto: 
remi słabość natury twoicy do pozyskania cnot fuplemeik 
tuie, 4 oraz konfunduy fię fam w fobie, że przy ták dofi: 
tecznvch łask Boskich skarbach, obnażong maíz w poftępki 
fwięte dufzę, ani przed (ie nie bierzefz mocney refolucyc) 
kochać (ie wielce w Bogu» y Stworcy twoim. 
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Ná dźień drugi oktawy S. Franćifzka Salezyu: 
31, Stycznia. 


O mocnej , Jidley, J nieporu, py iego WIEŻE 3 


nige dzy | ták wielą kdczerfiw „ktore zá nia żęgo 
s zoiväťy, 


I. V lara S, teieft fundamentem budynku duchownego, 
y zebraniem wfzyftkich cnot Chrzesciańskich, ma 
bydź tym bá irdzicy mocną, y ftałą , w ofobách przy- 

1 do (prawo dnia PZD Kościelnych, im (3 w 

n utrácenia oney: co fię częfto- 

[cå ich De a gdzie kaczerftwa pánuig ; A 

„dla lepízego poznania zacnośći, 

iski iego wielkiey wczwania do niey, 

iego miłofierdźia pochodzi, a nie Z 

y ia > mowi Apoftoł S., aby były 

iżeby poznać tych, ktorzy wiernie 

ci z wiarę fprobowan3 przez poku- 
ja faza > przyj padkiy okázye powierzchowne , ktoreby 
były przyczyną: by naymnie yfzego zachowania fię w nicy. 

Prawda iet, zet a Z y doświadczeni e, fą to rzeczy wiclce 

niebefpieczne : iednak przez to tez trzeba pokazać, ieślimamy 

prawdziwą y gruntowna wiarę „ Wfpźartą na prawdzie Boskiecy, 


4: r 


Y zwi KOJ O5CI Koscioła 1080, o nam to obiawił. 
Oiáko wiárá, iet cnota wielka, y wdzięczna Bogu ! gdy 
podbiiamy rozum nafz pod post łufzefiftwo prawdy, czyniąc zu- 
pełaą ofiarę ze. wl (zyftkiego nafzego poznania, y roze :Znania, 
tak, zeby tylko wiara Boska, "ktora nam ieft obiawiona przez 
Kosčiot S. była nafzym ofobliwym światłem, piowadzaę nas 
wtym wlzyftkim, co wierzamy, y wyznawamy. Moy WER tes 
Tts y 


MW 


sez, 
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dy przykładem Apoľtotá Świętego : O Panie przymnoż wia | 
tey S. wiary, ofwieć ciemnośći rozumunalzego, wley w duch 
náfzego świarłość y prawdę (woię, ktoraby nas prowadziła do 
przybytkow. niebieskich. 

2. Wiara S. Frańci(zka de Sales, była zawfze-gruntownay 
mocna: zachował ig całą, y nieporulfzoną, we wizyftkich po: 
kufich, y okázyách niebefpiecznych , w ktorych bywał fam 
Raz pifząc do iednego z konfidentow (woich , rak mowi; dzię. 
kuię Bogu memu, že te nowe kaczerftwa, ktore powftały m 
wieku mego , czyniąc wielkie ruiny, zarażaiąc wiele ludzi y 
mnie famego, iefzcze w młodokwitnącym wieku zoftaiącego, | 
gdyż byłem usilnie námäwiány, na przyftanie do herezycy, n 
ktorą nigdy niechciałem mieć względu, lubo pokryta płaz: 
czem pięknych áppárencyi, álem nią gárdžiť ; 4 nawet prze 

„zrzawízy wfzyftkie nayzárážliwíze księgi heretyckie, żadną it: 

dnák naymniey(zą makułą iey złosći nie byłem narufzony; 
przydał iefzcze, że go Bog dźiwnie zachował w wierze S. bo 
ile rázy o tym pomyślył niebefpieczeńftwie , tyle rázy trerwil 
z boiaźniy przeftrachu. 

O iák wiele ieftnedzných gołębiow, ( mowi ieden Prorok) 
ktorzy nie máiac ferc, dáig fię zwodzić: iefttakże wiele dul 
ktore fię wzbiwfzy wyfoko do wykonania nayzacnieyfzych 
cnot, uftaią w przedfięwźiętey mysli, mizernie ginąc w fwoiej 
proftoćie , záwiedžione będąc prožnym {wym pragnieniem) 
skryta wyniostosčia:, zbytniego o fobie rozumienia ; dawizy 
nieporządney mieyfce konwerfácycy, nie uchodząc podej: 
rzánych okazyi, O iák wielką przyczynę mamy nie ufać fi 
mym fobie, dle cale nádžicie nafzę w obronie miłofierdzia 
Boskiego pokładać, 

3, Wiárá nalzego Swiętego Fundatora , będąc ftałą y grut 
towną,nie była nie płodna, tak, iako w wielu infzych Chrze: 
śćianach, śle była, żyzna: naprzod przez zarliwosč, ktora go 
wiodła pracować około náwroccnia dufz tak wielu ze 

nyc 


daru 
iaki 


terc 
natu 
gdy 
czył 
ŻEM. 
dať « 
z Pr 
wia! 
wiz. 
świa 


OŽ W nóg 
w duch 
dziła do 


tOWIN y 
kich po: 
wał fam, 
wi: dzię: 
zftały z 
ludži, y 
alaCego, 
Zycy , M 
ta płafz. 
jet prize 
jadną 16: 
-ufzony; 
ze $ b 
trętwiał 


Prorok) 
sle dulz, 
ieyfzych 
w fwoiej 
niem, y 
z. dawízy 
 podey: 
ufać (a: 
ofierdzia 


Z y gruti 
1 Chrz 
ktora g0 
wichte 
nych 


Ná aien ITI oktáwy S. Frdnćik. Sález: Ją 


nych w-kacze rftwie, z ktorego niepoliczoną rzecz ludźi w 
dzenot , náprowadzái je ich na drogę prawdy. lefzcze taż HA 
ra prowadziła go , do czynienia he *roicznych cnot, idąc we 
wfzyftki ich rzeczach, według ducha wiary, tym (nofobóm že 
[ie może o nim mowić, iż wfzyftek żywot-S. Fránčilzká de Sa. 
lés!, był żywot wiaty, ktory był nay przednicyfzym celem 
wizyftkich iego fpraw , słow; y mysli „ Wiara „byla iego Regu- 
ła;y dyrekcya, ktorá oświecała iego zamysły, a náten až: 
gdy miał dać ińką radę komu, albo fię w czym rezolwować i 
nie zdćią: af ná to radii swieckiey , aniroftropności ciała 
ale na 07 swietle wiary S. zafadził fię , y Ewangelicy Chr 
ftufa Pana. JP 
Porachuymy fi fie fami z (oba, iaki pożytek czyniemy z tego 
daru wiaty świętey , mn nam był dany na Chrzčie S. y ieżeli 
iki owoc przynosi: czyli tež nie ieft bez skutku {wego , ná 
tenczás, gdy (ie. podaie okazya láká wykonać cnotę przykrą 
naturze náfzey: słuchamyż w tym wiary, czyli natury ? 
gdy (ie trzeba poddać, y upokorzyć, rádžiemyž fię wiar 4 
czyli też nafzego rozumu? iednak, Apoftoł S. hapomina z: 
że niepodobi ia upodobać fię Bogu bez wiary: trzeba aby ten 
dať oswiccat, y prowadził nas do tego, abysmy mogli mowić 
zProrokiem : słowo twoie'o Božč moy, ieft krefem y celem 
wiaty moiey » pochodnią goraiącą w rękach moich, ktorą za- 
wfze nofić będę , dla proftowania drog moich, y za ktorcy 
światłem prowadzony będę po śćiefzkach fptawiedliwośći: 


IM EDYT ACYA 
Ná dźień trzeći oktawy S. Fránčifzká Salczyu: 
I. Lutego, 
O pokorze y milośći, ktorą miał ku wzgdr- 
113 dzie 
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JAR 


342 Medytácya 


dźie w naywiękfych bonovách , ktore mu myržą 
dano , y w godności Bifkupicy , ná ktora byť mj. 
Jadzony. 


I. Rawdźiwa pokora, nie iet to cnota pofpolita, iako fię 
Pra rozumieć: przeto bardzo mało znayduie fię t: 
kich ofob, ktoreby dla upodobania ię Maieftatowi Bo 
skiemu , (zukáli (zczerze wzgdrdy, y poniżenia wego; y kto 
rzyby násláduigc Chtyftufa , miłowali, y przyjmowali ocho: 
tnie, ich włalne poniżenie ; albowiem grzech pierwfzych Ro 
dźicow nafzych, w ktorym rodźimy (ie, zoftawił w fercach 
nalzych fundament pychy, y iakas skryta skłonność, do wy! 
mofzenia (ie, ktora nam dáie wielki nieímák, we wfzelkim 
upokorzeniu , ták dalece, że nawet w famey konfuzycy , kto 
ra odnofiemy Iznaywickízych wyftępkow nafzych, y defektov 
nayznacznieyizych , czuicmy w fobie iakąś pychę; maiąc pit: 
c3 uniżyć (ie wnętrznie , gdy fię widźiemy w naymnicyízym za 
wftydzeniu, y upokorzeniu powierzchownym : 4 coż gdy 
widźiemy w iakich godnościach y honorách „y gdy nafza pro 
zna chwała obiia Ge oufzy nalze: O iako Bernard S, miał stu- 
fzną przyczynę mowić; że pokora w honorach, ieft to bardzo 
rzadką cnota : uznaymyz redy tę prawdę ; a mieymy piling fraz 
fami nad fob}, y nad nafzemi dilpozycyámi wnętrznemi, îm 
pochlebuige (obie; obaczmy, iako dalekiemi iefteśmy, © 
wykonania tey cnoty. 

z. Tu (ie zda, że prowidencya Boska, niedla inncy pi 
czyny chciała podwyżlzyć nafzego S. Fundatora , ná tak wie” 
kie honory, y godności, w Kośćiele Bożym: tylko, aby ob 
iawił światu , tym więk(zą pokorę iego , y żeby przez to podal 
mu (pofob, do wykonánia tey cnoty, ziak naywięklzą do! 
skonátoščia. Zachował w tym wiernie radę Medrcá» 

wiem 


41007 1 


| 
| 


1 


wien 


YTZĄ SY 


f mwy- 


a [ie td 
owi Bo: 
; y kto. 
li ocho: 
ych Ro: 
' fercach 
do wy! 
wfzelkim 
cy; kto: 
defekrow 
aigc pra 
rizym Za 
ż gdy fię 
(zá pro: 
miał stu- 
o bardzo 
ing ftraž 
emi, nie 
smy , do 


cy przy: 
tak wiel 
aby ob 


to podał 
kizą do 
á, śl 


wiem 


Ná džieň III. oktawy S. Fránćiß Sáez. 344 


ľa 


wiem im bg bard dziey widžiať bydź wywyžízonym y uczczo- 
rzchox wnie ; tym bardźicy wewnętrznie poniżał 
u 1 godnosś ści, y i na Pko NE e 


dobna, bez ofobliwey tá >. B bożcy z já ko v diat. że ta Tá- 

nie iech ji pokornym ; przeto z 
ty niepotrzi ebnieyfzego,y nay- 
w a iż wfzelkiemi fpo- 
$ slo uczynić wy: 
| píže záčzym wfzelkie honoty» 
ktore mu oddawali, zbył mu doo meka. Cierpiał z wielka 
pracą , y przy kroščia pochwały , kt tore mu wytządzano;y gdy- 
by było w mocy ie go obieranie, z więkfżąby było pociecha 
jego, widzieć fç anionym, wzgardzonym „y obciążonym 
iozmaitemi kalumn iami y zelžywosčiámi , aby wykonał lepicy 
cnote pokory swietcy, y tym ipofobem ftat fię podobnym te- 
mu, ktory De dge rownym Bogu Oycu, chciał iednak upoko- 
rzyć. fię ; y iiko mowi A poftof S. wynil o: famego ficbie, y 
ftat fie pofmiewiskiem ludzkim, y wzgard a pol (polftwá. 

O iáko pycha ićft obrzydliwa nieprawośćig ! ponieważ fprze- 
gwia fię duchowi Chryftufa Pana; y iáko przećiwnym ipo- 
fobem ; cnota pokoty, ieft miła ; ponieważ czyni nas podobnemi 
Żbawićiclowi naizemu ; ktory ią wykonał tak doskonale, iż 
przyimował wžgárdy , y zelżywości, z niepoieť3 miłością. 

Ah iako rzecz iek podźiwienia godna! widzieć Boga chwa- 
ły y Maieftatu, upokorzalącego fię, uniżaigcego, y wynu(z= 
czonego wfzciakim (pófobem dla nafzcy miłosći; á iecdnego 
mizernego robaka żiemskiego , podnofzącego fię w pychę; y 
fláráigcego fię bydź powažánym y czczonym od drugich. 

3. Nafz Święty Patryarcha „nie kontentował fię, zachować 
pokorę w fercu fwoim, miedzy wfzelkiemi honorami , ktore 
mu wyrzadzano, dle ic także wykonywał powierzchownie, y 
pokázowal wiclkie pragnienie y miłosć, ktorą miał ku wzgár. 
džic, 


ska 
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dzie; nie mowiąc o (obie, tylko kiedy tego była wielka y stu. 
fzna potrzeba, a to zawfze terminem iak naypokorniey(zym, 
y coby mogło było dać iakie porozumienie, o iego lichośći; 
w czym może fię rzec prawdziwie, iż to mowił zá „w(ze, z ob: 
fitosči ferca, tym (pofobem, że każdy mogł poznać, iż pra: 
gnat tego, aby temu wierzono , co mowił. 

O idk wielkie błogosławieńftwa Boskie odbierał we wízy. 
ftkich (prawach, y zabawach fwoich, A ofobliwie w prowa. 
dzeniu dufz, ktorych była liczba niestychána, nawet olob 
kondycycy wielkicy, ktorzy pragneli bydz pod iego dyrekcyj, 
także árat (ie zawfze a y umnieyfzać cítymácycy, 
ktorą mieli o nim; iáko fię pokazuie w wielu iego liltách, 
Sdžie mowi o fobie z wielką wzgardą: w tcy materycy odpi: 
fuie iednemu (wemu konfidentowi i: gdybyś mie znať, (prawi) 
rzeklby$ o mnie; oto poręcz, ná ktorey Bog chce, aby (ię 
wfpierał, y chociafz možeíz bydź befpieczen, ( ponieważ mu 
fię tak podoba, ) ta icdnák poręcz, ict záwíze słaba podporą, j 
niemadiącą w fobie żadney mocy, y że fama z ficbie niczego (ię 
nieftoi, 


Potrzeba wiedźieć, že upokorzenie powierzchowne, kiedy 


pochodzi z prawdźiwey y (zczercy pokory wnętrzney, ick , 


wielce pożyteczne, do zápráwicnia fię y umocnienia w tej 
enoćić. i 

left rzecz dobra, y pożyteczna ,uniżać fe, y upokarzác, nie: 
tylko przed Bogiem, dle też także w oczach ludzkich, naśla: 
duiąc słowa Chryftufa Pana, ftawiaiąc (ie zawfze na naynižízym 
mieyfcu. 

Tu obaczmy, co mamy, y co mozemy czynić, dla zatrzyma: 
nia nas zawfze, w tey pokorney difpozycycy , przyimuiąc zł: 
wize (ercem ochotnym , we wfzyftkich okazyach nafze po: 
niżenie , y nafzę podłość. 
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MEDYTACY A 
Na Vrocz: Oczyfzc: Nayświętfzey Panny. 


Gdy fię wybelniły dni oczykczenia, przynieśli 
IEZVSA do Kośćiofa , áby go ofiáromáli Bogu. 
w S.Łukófa w Rozd: a. 

Waž wyfokie cnoty, ktore Nayświętfza Panna dźis 

pokazała: á náprzod postuľzefiítwo icy barzo do- 

„  "skonałe, poddaiac fię prawu , do ktorego nie była o- 

bowiazana , y Wykonywáiac doskonále to, co byto opifano tym 


prawem, aby fie podobała Bogu , ktoremu wiedziała, że tó po- 
słafzeńftwo było bárzo przyiemne. 


Wftydź (ie, widzac, że nie czyni(z tego, cos powinien ; abo 
iczeli czynitz, to ták niedbále , ożiębło, y niedoskonále, że 
lakóbys nic nic czynił: proś Náyswietízey Panny, ábyč upro« 
sitá ducha uniżonego y posłufznego wfzelkicy woli. 

2. Vwaz druga cnotę; ktora pokazała (ie w tey Nayswięte 
fzcy Pannie; to ieft hirzo głęboka pokora: była czyfkiza, niž 
Aniołowie ,ykochała ofobiiwym (pofobem Panienftwo fwoe 
ie;a przecię chce być miána y poważona, iakoby ona była w 
neczytości pofpolitey niewiáftom drugim: była naymiewin- 
nicyfza y nayswięt(za , á jednak przychodzi do Kapłana, aby 
modlit fic zá nie, yáby ofiarował zá iey rozwiazanie « fiarę u: 
blázániá: upokarza (ie rák,áby uwielbiła Boga, yobáczyta, że 
niewinność icy,y czyftość,byta z (Amey łaski v miłosierczia. 

A ty ktorys tak wiele skáz záwžiat ná duíze twoię, ktorą 
Winna [priwiedliwosči Boskiey zá tak wicle nieprawości. iak 
fic upokárzáíz? co za rozumienie ma(z o fobie fimym,gdy przed 
Bogiem ftani*fz? 

3. Vwaž trzečia cnotę w .cy Nayswiętfzcy Pannie sktura 

Vu icit 
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icit nabożeńftwo wnetrzné , a skromność zewnętrzna, z ktora 
łaczy ten akc Rehgiey : patrz Z jákim refpcktem wchodži do 
kościoła trzymaiac (yna (woiego na ręku; patrznanię, iako 
klská , oczy. ku ziemi fpufzczone maisc, czesc oddaiac Bogu, 
y do niego mi dlac (ie: uwaž ziákiem nabożeńftwem y zarli 
wosćia ofiaruie naýmilízego fyna Ovcu Przedwiceznemu y 
wcipoł ferce (woic , dulzę życie y wízyftko, co ieft w nicy. Po: 
mysl nieco, ktore były zabawy ducha icy pod czas tey wizy: 
ftkicy ceremoniey, ktora (ię odprawowała w kościele przez 
Kapłanow przy tym uczynku. 

Ah idea roźnica między Nayświęcfza Panna y toba!gdy przy: 
chodzifz do kosčiota , abyś w nim oddał cześć , ktoras Bogu 
powinien : wfłydź Ge, widzac,že mały refpekt oddaiciz na tym 
S. mieyfcu rąk wielkiemu maieftatowi, y że oźiębie, z roziet 
wániem ducha ofiaruiefz mu modlitwy twoie: proś tey Matki 
mitosierdžiá , ábyč uprošitá ducha nabożeńftwa prawdziwie 


SruntoWnego. 


MEDYTACYA 


Ná dźień czwarty oktawy S. Francifzka Sależyu: 
2. Lutegh 


O ięgo zebraniu zmyfiow wnętrznych , mig- 
dzy wielkiemi y ufiawicznemi vozrymkámi žá- 
bámvámi powierzchownemi. 


1. FER to cnota zwyczayna olobom duchownym,skupi 

(A, zebránic ducha w Bogu, pod czas medytacycy » y ko: 

munikácycy z Bogiem, nie dopufzczaiąc žadney dyftra- 

kcycy, y mysli prožnčy wchodźić dobrowolnie do fercá sale 

z tym icízeze fię więkiza doskonałość wydaie , gdy zachowują 
to 
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to skupienie duchą miedzy zaba wami y rozrywkámi powierz- 
chowncmi, oktorych musi fię kon iecznie myślić : to zapia: 
wdę przynalezy dufzóm wielkiey swiątobl iwości, y ktore 
ile ię oderwáfy od swiárá , nie zoftdiąc ná nim; tylko że nie 


kup 


r powinni tego pragnąć , nigdy Boga nic pu- 
zu nafzych na ieden moment, y cokolwiek 
osz V > víze w lego S. obecnośći, y w uftawi- 
cznym roddániu fie woli iego fwiętcy. 

Czyiáž tedy wina, że niedoftępuiemy tey łaski? poniew aż 
mamy tą zá fzczęśćie, mieć Boga w nas famych; według 
stow A pottotá S: W Bogna żylęmy, w nimiefteśmy: czemuż te- 

ir > nie czyniemy wfzyftkich nafzych 
onić može, zcbysmy we wfzyftkich 
fpriwach powierzchownych, zacho- 
tore Prorok miał, mowiac z nim: 
mi, albo ná niebie, oprocz Ciebie. Boze 
jem moim, Bogiem ferca mego, y iedyną 


112 
RAW ach 


enia ducha w Bogu, miedzy zabawami po- 
1 orych mu miłość bliźniego dodawała, 
1fíni ten s Biskup, w doskonałym ftopniu, zawfze trzymaiąc 
dufzę w mocy fwey. Miał ten zwyczay, nigdy fię fprawom 
powierzchownym, w niewolą cale nie podawać „ale tylko po- 
życzać (idko mowi ieden Autor ftarożytny ) applikuiąc (ie 
iednak do n ch według tego, iako uznawał rzecz potrzebną na 
chwałę Bożą ; tym (pofobem, že lubo przy zbytnich zabá- 
wach (erce lego zoftawało fpokoyne, y skupione w Bogu 
(iako w fwoim Centrum) lubo fię mulat applikować do eri 

kich zabaw, pio: ręką (wą do wielu tych, ktorzy prágneli 
odniego iakiey pociechy , dawał przyftép tým wi zyftkim do 
ficbie, w rowney miłości, tak bogatym , iako y ubogim; m d- 
ląc potrzebę , y ničiáka -obligácya dla rożnych przyczyny by: 
Vuż * wać 
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wać ná dworach Krolewskich, y Książęcych, y nie mały czas 
tám zoftawać, lubo to było cale przečiwko iego skłonności 
y cheči: wtych wfzyftkich trefunkach, y przypadkach, zo: 
ftawał zawfze (pokoynym, nie tracąc nigdy naymnieyfzcy 
fpokoynośći,y zabawy wnętrzney z Bogiem. 

O iako to zebranie ducha w Bogu, ten pokoy ferca, iel 
wielce zachęcający ! wielkie to dobro ieft, m ce zawfze dil: 
chá, y erce przyłączone do Boga, miedzy rožnemi roztyw: 
kami świata tego. i 

Ci (3 mizernemi, ktorzy udaia (te zá prożnemi afektami,y 
zabawami świata tego, á iefzcze bárdžicy ći, ktorzy maią W 
tym fwoie upodobanie, przekładaiąc uftawiczne burze, y 
náwálnosči światowe , nad pokoy ten, ktorego wierne dulze 
zażywaią w Bogu fwoim. 

Ah kiedyż ferca náíze będą doskonale złączone ztym, kto: 
ry iek naywyżfzym dobrem? aby w nim zażywały tego pokoiu, 
ktory przechodźi wfzelkie poięćia, y ktorego nigdźie indziej 
nie znaydzie. ; 

3. Ale żeby lepiey rożeznać, iakie było skupienie ducha 
Świętego Fránčiízká Salczyufza; posłuchay co fam mowi 
w tey materycy , 4 te (3 słowa iego wła(ne: to skupienie du: 
chá, nie czyni iç takdálece zá roskazánicm miłośći, iáko Z 
famey pochodzi miłość: , Chryftus Pan nieznácznie wlewa 
w lerce niciáka słodkość, ktora ieft wielce mila, y przyię: 
mna obecnośći fwoiey, ktora to (práwuic, że siły duízco: 
bracaią (ic ku niemu , gromadząc fię około miłośnika (wego; 
zpoczywaią w nim , iako w pożądaney mecie, y celu fwoim, 
Y aby iefzcze lepicy wyrazić, iako (ie to wykonywa; bierz 
ná przykład Nayswiętfzą Pannę, gdy poczęła Syna Bożego: 
mowi tedy ten S: watpič nic tczeba , Ze w tym momencie du: 
{zá tey kochancy Matki, skupiła fie około tego Dźieciątka 
miłego, ze wfzyftkiemi władzami, y siłami wnętrznemi, Z0- 
fiaiąc uftawicznie w tym świętym skupieniu ducha , nie od: 
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rywaiąc fię dla żadnych zabaw powierzchownych, od kto 
rych fię iednák nie uwolniła ; gdyż to skupienie duchá, nie 
przefzkadza czynić dofyć powinności [woicy , y owfzem fpra. 
wuie to, iż wfzyfiko czyniemy z więkfzą doskonałością. To 
prawda ( iako nas ten S. przeftrzega )że ten pokoy wnętrzny, 
ktory dufze zatrzymuie w doskonałym skupieniu w Bogu, 


| ict (zczegulny dar łaski icgo Boskicy : iednák my z (wey 


ftrony mamy fię ftarać, godnemi [ie (tá do doftapicnia tey 
łaski, nie lenić (ic wfpołpracować z innemi łaskami, y då- 


| rami, ktore nam Bog daić z ták wielkg dobročia. Dla tego 


trzeba w mas martwić wizyftko „co ieft przećiwnego temu 
skupieniu ducha: potrzeba powściągać prętkość y pierzchii- 


| wosč ducha nafzezo , ftaiąc (ie niewolnikami Chryftufowemi 
| wposiufzeńftwie, y w poddańftwie. A ponieważ ieftcsmy 


kosčiotem Boga żywego, a ferce nafze ieft świątnicą kośćio- 
lá lego ( gdźie Maieftat icgo Boski przemiefzkiwa, ) wchodź- 
my czefto do tego kośćioła duchownego, (iáko mowi ieden 
Prórok) wchodźmy do ferca naizego ; aby znaleść Boga, y 
onemu oddawać uftawiczną ofiarę, ze wfzyftkiego czym ie: 
łeśmy,y ztego, co czynić bedžiemy dla usługi, miłośći, y 
chwały iego. 


MEDYTACYA 


Ná dźień platy oktawy s. Franćifzką Sáležyu? 


3. Lutego, 


O iego iafkówośći w przećiwnościóch y prze- 


lidowaniach, ktore čierpiať. 


L M liość, ieft ná ten czás w fwey doskonałości (iako 
nas ten S. uczy ) kiedy ieft nic tylko cierpliwa , ale 
Vus też 
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skawość y dobrorliwosé ieft skutkiem miłośći, albo týlko 
pochodząca z natury; trzeba icy doświadczyć miedzy prze 
Giwnościami ,ktote nas potykaią od bliźniego z gdyz maynie 
doskonálši ludźie, mogą. bydź łaskawemi, y dobrotliwemi 
naprzećiwko tym, ktorzy im ofwiadczáia afekt y usługę: 
dle gdy nas od kogo potykaią zelżywośći, zniewagi, il, 
gdy gniew powftaie w nas, W ten czs przynależy miłosć 


tez fáskáwa, y dobrotliwa: iednak, aby poznać, ieżeli tá ti 


fprawić w nas nie tylko ćierpli vość , śle y łaskawość, ták 


dalece, že tá cnorá dáic nam niciákie zwycięftwo nad wizy: 
ftkiemi pafyami, y namiętnośćiami nafzemi: y fa: 
iemy fię podobnemi Chryftuľowi Panu , ktory zachował ii 
skawość ,y dobrotliwosč przy męce (wolčy: Potrzeba ( mó: 
wi ná(z S. Fundator ) zezwolić, aby głowa nafza , była „poło: 
żona miedzy cierniem przećiwnośći , á (crce nafze było pizt 
bite włocznią kontrádykcyey: potrzeba pić żołć, połykić 
ocet, y karmić fię piołunem, ponieważ Bog tak chce, 4 mie 
dzy tym wfzytkim, zachowywać po“oy > y łaskawość w db 
(zy ná(zey , ktora animuie słowa nafze,.y poftiwę nafzęf 
nowi- 

Kroż nam uczyni tę faskę ? wniść w te S. dyfpozycye , éii 
czyć fię w tey cnočie takim (pofobem , žeby ferce nafze by 
napełnione v onnośćią , y aby we wfzelkich okázyách, tik 
małych , iako y wielkich wylewało skutki wnętrzne; y po: 
wierzchowne taskawośći y dobrotliwośći; y aby do teg 
przyść, trzeba uftawicznie profić Pana Boga o tę łaskę, 4 


z týž łaską potym wfpołpracować wictnie, y Z odwagi | 


ferca, 

>. leśli S. Fránčiízek Sálezyuíz przechodził infzych W 
tey cnočie „nie bylo to bez prace, ponieważ, iako fig fam d 
klarował, iż przez wiele lat pracował, dla nabyćia icy, W któ: 
rcy trwał ztak wielką odwagą, że lubo miał naturę gniewik 


wa, y Wfzyftkie dyfpozycyc fwoic przećiwne tcy € 
ie 
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iednak nabył iex ták doskonále, že fię zdáto, iakoby mu by. 
ła wrodzona. Nigdy w nim nie widźiano naymnicyfzego 
porufzenia gniewu, dla iákizkolwick okazyey . zachowywał 
zawize łaskawość y łagodność , nie tylko powierzchowną, 
ale nawet y wnetrzng. Z nicporownána łaskawością zno- 
ił niedoskonałośći słabych , niepolitykę gtubiánow, uprzy- 
krzenić niedyskretnych, powtarzania skrupułatow , nie o- 
fwiaeczaiąc nigdy w tym wfzyftkim naymnieyfzego nielmaku. 

Ale ofobliwie ta cnota wynikała w naywiękfzych, y w nay- 
przećiwnieyfzsch naturze wzgardach, afrontach, dyzguftach: 
teiednak ponośił., z ták wielką iednakowościa, y mężnośćią 
ducha, że to było zdumieniem prawie wfzyftkiego swiátá: 
wielekroć fię tego trafiło, iż go pobeśrano, wyłaiono , y 
wiego włalnym domu ; heretycy ná zdtowie iego náftepo. 
wali, Katolicy ná honor, kálumniámi gokarmiii, przeslá- 
dowali, inízych podufzczali; w tym wfzyftkim , tá duízá swię- 
ta, iiko niewinny baranek násládowa" Miftrzá (wego Chry- 


tula Pina. nie otwietáiac uft fwoich :4 ieželi co mowil, to 
|ztak wielka faskáwosčia, y pokorą; že naywiękizych iego 


nieprzyiacioł (ercá fię miękczyły, złe ich zamysły odmie- 
niać musiały, ták, że nictylkoby mu odiąć żywot, aley o- 
Wízem onego przedłużyć mysleli, gdyby byli mogli. 

„O jáko icft przyicmna cnota łaskawość © godna rzecz ieft, 
aby fię o nie wfzelkiemi Siłami flárano, y w nicy fię ćwi- 


nawet pozyskać ferce Boskie, czyniąc nas podobnemi Syno- 
wi Bozemu 
> z 4 c < .r + te ” 

„ Czegozbysmy tedy niepowinni czynić, do nabycia: iey 
aby fie ftać uczeltnikámi tych błogosławienńftw, ktore z (o- 
ba niesie. 

„3: Nafz S. Biskup, chcąc fię zachęćić do doskonałego 
cwiczenia w tey cnočie , wyftawił fobie przedoczy Chryfiu* 


|aPanż, ktory tę cnotę wielce nam zalecał, tak przykładem 


fw Q- 


| 


A 


EE 
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(woim, láko y słowami, mowiąc : uczcie fię odemnie, že 
iet cichy , y pokornego ferca. O zaprawdę te Boskie słową, 
wielkie w fobie fekrcta zámykáia ! aiednak mało icft takich, 
ktorzy ie poymuią y zrozumiewaią , diefcze mnicy tych , co 
praktykuią. 

Czegoż Zbáwičiel nafz nie czynił, aby był wyraził w (et. 
cách ludzkich tę świętą (woie náuke, gdyż wfzyfick żywot 
iegobył uftawiczną fáskáwosčia. Czytay Ewangelie fwig 
te, a obaczyfz, z láka łagodnością obchodził (ię z nieprzyla 
ćiołimi fwemi, ktorzy to nicinfzego nie fzukali , tylko aby 
mu żywot odiąć: co czyni dla nich, gdy był na krzyż przy: 
bity? oto prośi zá (wych krżyżownikow , ofidruie krew y Z): 
wot [woy zá tych, ktorzy mu żywot odeymuig : żebrze milo: 
fierdźia, y łaski dla tych, co go nakarmiali kalumniami, 
wzgárdámi, dyzguftami: nakoniec, może fię śmiele mowić, 
że ile ran było w čiele iego przenayswietízym , tyle uft, kto: 
remi powtarzał, (iuż oddaigc ducha fwego Oycu niebie: 
skiemu ) tę fwoię świętą lekcyg : náuczčie fię odemnie, Żem 
iet cichy, y ferca pokornego. 

Oto konterfett, abo ráczey wyrażenie, ktoremu nalz $, 
Biskup podobnym (ie ftawał, na ktory y my powinnismy (ię 
zápätrowáč oczyma wiary. lákož topewna, że gdybyśmy 
z pilnośćią uwažáli, y w oczach (wych uftawicznie mieli Bo: 
ga nalzczo, tak uniżonego, y upokorzonego , niepodobią, 
abyśmy nie mieli ferc nafzych zniewolić, y pobudźić do pi 
wdźiwego pragnienia, pożytek czynić z tey Boskicy lekcycj, 
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4. Lutegh 
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słow d Dko dofkonále Tgczyť wolą fwoię z wolą Bo- 


“kih | Ra, ofobliwie w utrapieniách y pracách. 
ých , 0 S : 


1 FAko nie mäíz roży bez čiernia , dia bez nocy, lata bez 


ił w fet. zimy ( iako mawiał S. Franći(zek Salezyufz ) tak nie znay- 
k żywot dźiefz w tym żywocie ukontentowánia , aby nie było po- 
ie (WIĘ: | miefzne z bolesčiámi y poturbowaniem. Takim fipofobem 
A Bog wfzechmogący wfzyftkie rzeczy dyfponował, a to z nic- 
ylko aby 


; skoňczoney madrosči [woicy, dla poświęcenia > y zbawienia 
yz PRY | tych dufz , ktoremu fa wierne, aby miały okázya ćwiczyć (ie 
CWY M | wáktách nayznaczniey fzych cnot, á ofobliwie w doskonałym 


ze miło: fię podobaniu woli , y upodobániu iego Boskiemu. Otworz- 
mani, | my tedy ręce nafzego zezwolenia ,iáko nas ten Święty uczy, 
| NY przyimuymy z afektem ferdecznym dyfpozycye iego S. woli, 
uit, Kto: 


M Náwette, ktore nam fa przykre, y trudne, mowiąc częfto 
u nicoi | fercem te stowá, ktorych nas nauczył Chryftus Pan: Boże 
nie, ZEM | moy niech bedžie wola twoiń S. wypełniona, ták ná žiemi, , 

jako ý w niebie. Ták Bože moy, niech twoiá przenayświęt 


i nálz S, fzay naydrožíza wola wypełni fię, nie tylko w wykonaniu 
1ismy Ú£ | przykazań twoich „ rády y natchnienia twego Boskiego , kto- 
dybyśmy | re powinniímy pełnić ; ale także w Gierpieniu , w pracach, w 
nieli Bo: | niefmakich duchownych , ktore niech przyimuięmy, aby fię 
A | twoią przenayswiet[za wola džiatá rák przez nas , iáko w nas, 
(č. do pra 


dla nas, y z nas, y wfzyftko:to , co fie tobie Bogu nafzemu 
lekcyc), | podobá. 

„ 2 Wfzyftko to, co ten S. Biskup mowił, y napifał o tey 

iednosći woli ludzkicy z wolą y uvodobaniem Boskim , nie 

- |było nicin(zeso, tylko iedná impreflýa , abo wyráženie tego, 

alezýti | co fam doskonale pełnił : wfzyftkie rzeczy, ktore ták godnie 

4. Luieg, |Wyrażił o fzczęśliwym pogrzebie woli ludzkicy, y oiey do» 

skonałym zatopieniu fię w woli Boskiey ; był to ieden kon- 

z terfett dyipozycycy iego wnętrzney ; to zapewne trzymać 

Iá- W w ma. 


r 7 > 
354 vledy té ya 
ja założyła fundament fwoy w duly 
iego. Pokażował to po láka była jedność woli iego, 
z upodobaniem Roskim,w indiferencycy,y jednakowośći, kto: 
rą zachował we wlzyftkim , Co Pan Bog chćiał czynić y dj. 
fponować z nim, tákdálece, że śmierć y żywot, bogactwo j 
uboftwo, honor y infamia, utrapienie y poćiechy; wfzyttko 
to u niego było zarowno. Trzymał ferce fwoie uwolniont 
od wfzyftkiego> w doskonałym zezwoleniu y przyimowanii 
tego wizyftkiego , Co fię Bogu podobało przej sčič ná niego; 
dla czego częftokroć mawiał ; że gdyby był nalazł naymniej: 
fzą odrobinkę włafney woli y milośći fam fiebie, wyd 
by był to cale. -O iako to iet niepołęte dobro, wyrz 
raz, á dobrze, fwoiey włalney woli, y caleią porzućić w rę 


mamy, sdyž miłość B< 


fobić ,1 


F Pr. > č SĘ, â 
opätrznosci Boskiey. left to wielka rzecz, bydź obnazoním | 


cale z włafney woli fwoiey „aby lie przyoblec wolą Boską: 


jako y to wielka, nie żyć więcey według rozumu y rozłądki: 


Kiedyż nabędźiemy tcy difpozycycy tak fzczęsliweył y ft 


ce nafze , kiedyż będzie zarowno gotowe ná wizyftko, Co fi 
Bogu upodoba fprawowacć, y panować w nim? 
z. Nafz S, Biskup nie kontentował fię tylko» aby popto 


ľa 


fu upodobác fię Panu Bogu „śle iefzcze chciał wyžey pol | 
pić; to ieft ziednoczyč fię z wolą iego świętą: zkąd znaydował | 


fwoie ukontentowanie, y welele tak w nayčiežízych gorzko: 
éćiách, y utrapieniách, iáko w naywiękfzych słodkosćiśch 

očiechách + zarowno fobie (mákowat, žoté na Kalwarych 
iako stodkošč na gorze Tábor: z iedmakowym fercem » y od 
wagą fzedł zá Panem wzgárdzonym y niofącym krzyż, jako 
gdy z tryumfem wftepowal do nieba. 

Ta dy(pozycya S. uczyniła go takim, iż mało pragnienia) 
cheči miał ( iako fam o fobie mowi ) á tego zás co chciał, 4b0 
pragnął ; nigdy według inklinácyi fwoich przyrodzonych 
nie pragnął , ale tylko wcdług pociągnienia łaski, y impre 
fycy miłośći Boskiey : 0 czym częftokroć mawiał; že ga 

MU 


ra 
(a 
m 
+52) 


(W2w 
być g 
ko 
ŚCI, a 
Że mi 
iefzcz 
Ciała , 


w dufzy 
oli iego, 
osci, kto: 
nić y dy- 
jACtWo y 
wfzyftko 
wolnionć 


Na ażień VI. oktáwy S. Francif. Sálež. 355 
mu przyfzło fię odrodźić, nicchčialby mieć więcey woli 
włalney, choćby nawci dla nábyčia doskonałości, chyba 
tak wiele , iak wieleby mu iey Pań Bog chciał użyczyć. 

Ah ktoż nam uczyni tę láske ! abysmy fię taé mogli ucze» 
finikámi tey fzczęśliwey dyfpozycycy , tak, aby iedyna wola 
Boska panowała w fercu nafżym : dle o iakieby to fzczęście 
nafze było, gdybysmy mogli tak odmienić nafże nędze y mi- 


mowániu | zerne ferce z lezulem Panem, žeby (ie ftać mogło Boskiem 


Cié w ręce 
>nazonym 
g Boską: 


ozľadkú. 


znaydował 
ch gorzko: 


fercem nápotym ; Alfy. y omega, to iel; początkiem, y koń- 
ccm zyword náízego, y Wízy&kich [praw nafzych , tak wnę- 
trznych, iáko y powietzchownych, abysmy mogli mowić z 
Apoftołem S. żyię ia, iuż nicia, śle żyje wemnie Chtyftus, y 
dziedźiczy w fercu moim. 


14 © VT A 
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Na dźień oftátni oktawy S. Franćifzka Salczyu: 
3. Lutego 
O milosci iego przečmvko Bogu, y iáko w niey 


| wwal až do smierć, 


i kościach, 


alwarye) | 
em, y od: | 


rzyż, iak 


agnieniaj 
hčial, albo 
odzonyćh 
y impel 
3 ZE gdyby 
mu 


|a Wyczayna rzecz iet u wfzyftkich ludźi do chwały 


4 Wicczncy przeznaczonych, trwać w miłośći Boskicy 
až do śmierci, y zchodźić z tego świátá przybranymi 
|Wzwyczay miłośći, jáko iedna fuknia wefelna, aby mogli 
|być godnemi wniść ná bankiet wefelny Baranka s ale iefzcze 
to włafma ieft świętym, umierać nie tylko w zwyczáiu miło» 
ci, ale icízeze w ćwiczeniu , y fprawie miłości Boskiey, ták, 
že miłosć w nich ieft, nie tylko mocna, iáko śmierć , ále 
klzcze mocnieyfza nad śmierć, ktora lubo oddžicla duízeod 
(lała , nie może icy icdnik oddžielič- od Boga. 
| Wwz ; O 


Ni 
If 
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O iák wielka łaska , umierać ták fzczęśliwą smiercia, yie 
dufza nafza po wyśćiu z ciała, ieft zaniefiona na skrzydłach 
miłośći Boskiey , przed tron Maieftatu iego Boskiego, Aby 
umierać w uftawicznym ćwiczeniu fię w miłośći Boskiey, 
trzeba żywot (woy prowadzić w tychże exercycyach miłość; 
gdyż iaki żywot, taka y śmierć ; ieślismy wiernie, y nicuftán 
nie miłowali Boga , ze wfzyftkiego [ercá nafzego , dufze, y sil 
nafzych żyiąc , będziem go miłowali y umieraioc. Naylepíze 
albowiem przygotowónie (ie do Śmierci ic; poświęćić wizy. 
ftek żywot nálz miłośći Boskiey , (zukaiąc zawfze upodobi: 
nia, y pełnienia, we wfzyftkim woli icgo świętey. 

z. Tylko (am Bog wie, co fię dźiało w tercu nafzego Świę: 


tego Biskupa , przy śmierći iego, lubo dobroć iego Boska nie 


chciała, aby ten skarb był tak zakryty, żebyśmy nie mieli cze 

gokolwiek wiedźieć , dlanafzcy počiechy y zbudowania. 
left to rzecz godna uwagi: gdy ten Swięty człowick, raz 

wpadł niefpodźianie w ápoplexy4, wfzyfikie zmysły iego 


iakoby zalneły ; ferce iednak nie uftawało wzbiiać (ię ku Bo: | 


gu (wemu.. przez rożne wzdychania, y pragnienia miłowść 
Bogá: wlzyftko w nim prawie obumärto, tylko iedyna miłość 
Boska żyła w nim, dokazuiąc skutkow fwych iáko wpo 
śrzodku śmierći. 

Radzili mu, mowić przykładem Chryftufa Pana : Oycie 
moy, iesli można, oddal ten kielich, Ale miłość zapomni: 
wízy tego wfzyftkiego ( coby mu mogło było dać láka. ulgę) 
nie pozwoliła, tylko ftofować fię do upodobania Boskiego: 
mowić: Boże moy nie moiá, ale twoiá wola niech fię ftanie. 

A na koniec, wfzyftkie słowa , ktore z uft icgo słyfzane by 
ly, tey oftatniey godziny , były iako nič jákie iskierki, ktoré 
pokazowały wielkość ognia miłosći Boskiey, ktorą ferc 
iego pałało. 

Oiako śmierć tego Swiętego Biskupa, była droga przed 
Bogiem, ponieważ była dokończeniem, y ftrawieniem ofiar) 

mi: 
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|: Qycze 
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{zane by 
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ga przed 


em ofiaty | 


mi 


Ná džieň oftátni oktávy S. Frónćif. Sález. 3 SZ 
miłośći iego, ktorą począł pałać od młodości > W ktorey czy. 
nil progrefly przez wfzyftek żywot fwoy ,y ktorey dokonał 
wofłatni moment żyćia (wego. 

Błogosławmy Boga, zá wfzyftkie łaski, ktore ták obficie 
wylał na dufzę tego Sługi (wego, á prośmy go ote, abysmy 
mogli ( wedlug możnośći nafzey ) naśladować świętych cnot 
Zywotá iego, y zasłużyli być uczeftnikami blogosláwienftwá 
smietči iego. 

3. Moga to mowić, že nafz Święty Biskup , uftał żyć; ale 
tego mowić nie mogą , że uftał w miłości {wey ku Bogu, po- 
nieważ, w tenże moment, w ktorey dokonał żywota (wego , 
w tenże począł tę miłosć doskonałą , ktora iet fzczegulnym 
fzczęśćiem iego , w chwale wieczney : śle užywáigc terminu 
Chrzesčiáfiskiego , mowmy ráczey , že miłuiąc, przeftał u- 
mieráč, á począł żyć, żywotem błogosławionym, ktory ožy- 
wia (ama miłosć Boska. 

leśli korony, ktore Swiętym dåig w niebie, fa tym iasnicye 
fze y chwalebniey(ze, im miłość ich ku Bogu była wípániál- 
fza, y doskonálíza , ztąd dowodźić možem , że nafz Swięty 
Biskup, odebrał z ręki Boskicy ozdobną, y bogatą koronę; 
y że dobroć Boska, wywyžízytá 80 „ ná wyfoki ftopień chwały 
w niebie , w nagrodę doskonałey , y ftateczney miłośći , ktorą 
miał ku niemu tu ná źiemi. Przyżnać to mufem, że (amo 
tylko wfpomnienie ná gorliwa miłość. ktorą ferce iego pa- 
łało , fama pamiątka świętych fpraw iego, y nauk zbawien- 
nych, pifma iego, księgi, y tym podobne rzeczy , pobudzśią 
nas do miłośći Boga ná(zeg0 , y w zniecaią w fercach nafzych, 
ten ogień niebieski, ktory przykładem Zbáwičielá fwego » 
przýízedí (puścić ná źięmię, 

Ofiáruymyž tedy fercá nifze Bogw, przez ręce wiernego 
sługiiecgo , aby onemu famemu należało : wzywaymy zá przy- 
czyną iego, Ducha Swiętego , ktory ieft fama miłośćią , áby 
nas ożywił , y był początkiem žyčia nafzego ; mowmy mu, z 

> W W 3 Ko- 
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kościołem swiętym : przydź Duchu Swięty , 4 nápeľniy fercá 
na'ze ,,zdpal w nich ogień miłośći twoiey, tym fpoľobem 
aby nigdy nie mogł bydź ugalzony, dle aby zawfze gorzal 
tu, y w lzczęśliwcy wieczności, 


MEDYTACYA 
Ná dzień S. Máčicia Apott: 
Los padi ná Máťicia, y byť policzony między 


dwunafią Apoflofow. 
w Dżieińch Apoftol: 8, 


p Waż, že bedac umnieyfzona liczba dwunśftu Apolto- 
| tow przez upadek przeklętego ludatza, a Zbawiciel 
Lchcac, aby ná iego miey(ce naftapił drugi, natchnał s, 
Piotrowi głowie kosčiofa [woicgo „aby fię zabierał z drugie: 
mi Vezniámi ná obranie drugiego nowego Apoftoła, 

Zadźiwuy fię, y zadržyi, gdy pomyslifz o tym ftrafznym le 
pädku Apoftoła , ktory był obrany ręka (imego Boga, y uda: 
rowan ták wielkiemi łaskami. Ah ieželi Cedry Libanskie upr 
diy , a czego (ie nie má obawiać słaba trzcina? 

Obáwiai ie , śby icżeli nie pracuicíz z láska Boga, infzego 
nie poftanowiono ná mieyfce twoic , aby mu mu dano korong 


ktora tobie była zgorowana, gdybys mu był wiernym. 

2. Vważ,iako Apoftołowie y Vezniowie będąc zgromadze: 
ni ná re Elekcya , obrali lozefa nazwanego Bariabas dla icgo 
wyfokiey swiatobliwości, y Máčicia, y uczynili modlitwę, pio: 
fzac Bog, áby poználitego, ktory by mu był wdžiecznie/ 
a. los padł ná Maciciá, przez ktory Bog pokazać chciał, 2% 
EO obrał ná micyfce ludafza. 

Naucz fe fzanować fady Boskie, y onym podday fig, ji 

ich 
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= Ná džieť S. Maćieia Apoftoťa. 359 
ich nie možcíz poiae; Barfabas zdał fe być przełożony dla (wo- 
iey wylokicy cnoty, á przećie Bog obrał Máciciá Świętego; 
lubo nie miał :akiego rozumienia u ludzi. 

Násláduy tedy S. Oľoby Barfaby,ktory nie ie nie turbował, 
widzac Świętego Mäčicia być nad ficbie przełożonym śle ra- 
czey ztad wielce ciefzył fię, ponieważ Emulácya Świętych, ieft 
mieć nižíze micyfce, y mnicy być ważonym, albo więcy 
Wzgardzonym: 

3. Vwaz iáko Swięty Máčiey (práwowat fię, widząc (ie byč 
obranym od Boga ná Apoftolítwo , náprzod nie podwyzfzył fie 
nie w fercu fwoim „ale uznawał fię być niczym , y obawiał fię 
niedoskonałosci w urzędźic ták wielkiey godnośći, 4 potym 
wiernie pracował , zaraz do uczynku rękę fciagnawfzy y opo- 
wiadaiac Ewangelia ná rożnych micyfcach, a ná oftatek w 
Ziemi Murzynskiey dokończył, (woich prác przez chwalebne 
Meczenítwo. 

Chwály dziękuy Bogu za łaski uczynione temu A poftoło. 
wiSwiętemu, pros przez przyczynę iego o łaskę, abys wfpoł 
pracował złaska y powołaniem twoim, do ktorego Bog cię 
wezwat. 


MEDY I AGY A 
Ná dzień S. Iozefa. 
19. May, 


Tozefie Synu Dawida nie boy fig svžiaé Mary. 
ey zá obľubienice fivoie. 
V S. Matt. w Rozdz. 1. 


1 Waz enoty y pretogatiwy Swiętego Iozefa opifatte 
od Ewanielicy. Náprzod nazwany ieft człowiekiem 
fprawicdliwym , to ief , człowiekiem doskonałym, 
> we 
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we wízelkiey enocie , tak dalece že icden Swięty Doktor ro. 
zumiał, że był iako drugi Swięty Ian Chrzdiciel , pošwieco. 
ny w żywocie Marki (woicy, w ktory ezas Duch S. wylał ob. 
ficie na dufzęiega rofę łask (woich, v udźielił mu naydtoż. 
fzych darow fwoich. Aiczeli początki S. lozefa byty tak 
przedziwne , coż rozumieć mamy o dallzcy życia iego dosko. 
nátosci? 

Poważay fobie, y ezćiy tak wielkiego Świętego , iako czło: 
wieka obranegoy udárowáneso od Boga: proś go, aby cię 
przyiał pod obronę (woię, yáby przez przyczynę (woię otrzy: 
mał ci láka część łask , ktore on odebrał, 

2. Vwaž druga rzecz, ktorą Ewánielia nam opifuie o $, 
Jozefi: , toieft, że był oblubiencem Marycy Matki Iezufowey: 
zkąd trzeba dochodzić , że był ubogácony w(zeldkiemi preto: 
gatywami , ktore należały ták wielkiey doftoynośći , y ktore 
go czyniły godnym ták doskonátey S. Oblubienice , kto 
iako mowi ieden Swięty; nie wftydzieła fię nazywać go Pi 
nem (woim „tak iáko Sara Abráámá. 

O iáka doftoyność y chwała tego wielkiego S. że był obrí: 
ny do ták zacnego „y wyfokiego pokrewieńftwa. Podziekuy 
Bogu, że mu uczynił taki fawor, á pros S lozefa , aby ię 
zalecił (woiey świętey Oblubienicy , aby čie przyięłź do liczby 
wiernych sług fwoich. 

3. Vwaž, że Ewangelia S. poftępuie daley, y pokazuie nam 
drugi tytuł godność: y doftoynośći w otobie S. Iozefa. kto: 
rego ludžie nie powazyliby fię byli nigdy onemu przywłafz: 
czyć; to icht tytuł chwalebny Oycá 1EZVSA Cheyftufa. O: 
čičc nie przez nature , lecz przez obranie y łaskę, tak że byl 
prawdziwym, lubo. nayczyftízym oblubieńcem tey nayświęt 
{zcy Panny , ktora: zá fprawą Ducha S. była prawdźiwą Mat 
ką Syna Bożego. = 

[áki honor temu wielkiemu Swiętemu, mieć ták _przedzi 
wne y takolobliwe złączenie z Zbawicielem, ktorego kochał 
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Ná dzień Iozefa S. y Benedyktá 36r 

y (zanował iśko Oycá (wego, y ktoremu byť posłufzny y pod- 
dany doskonale : ktore mieyfce rozumiemy ten ma w niebie > 
ktoremu Bog fam chćiał (ie poddźć. y być posluíznym ná žie- 
mi 

Vciekay fię do S. Iozefa, "bo ieft wiele mogący. u Boga: pros 
go. ábyč otrzymał „przez przyczynę fwoię łaski, ktoreć fą bár- 
dzicy potrzebne , 4 ofobliwie tę „abys mogł dobrze umierść , 
ktora icft naywiękfzą miedzy wfzyftkiemi drugiemi. 


MEDYTACYA 
Na dźień S BENEDYKTA Wyznawce. 


21. Már. 


Oto opuśćiiiśmy mfyfiko , dbyśmy zá toba po- 
WZA v S. Mót. w Rozd. 19, 


młodości ľwoicy opuścił rodźicow (woich, dobrá, y 

wfzyftko to, czego most lie (podžicwáé ná świecie , 
áby (ie cále poświęcił ná służbę Boską; á nie kontentuiąc fię 
tym „opuścił fiebie ;famego , wyrzekízy fię fwoich skłonno- 
ści, umartwiw(zy; zmysły fwoie „aby więcey nie żył fobie, śle 
ledynie IEZVSO WiChryftufowi. 
„ ©iáko mało ieft;takich, krorzyby mieli odważne fetce ná- 
slidować tego wielkiego Świętego,'y ćwiczyć [ie doskonale w 
Wykonaniu słow Chryftufowyca : ieżeli kto chce isć zá mna 
niech (ie wyrzecze (icbie farnego, niech nosi fwoy krzyż ;4 


I. U že S. Benedykt idąc sládem Apoftołow Ss. z 


| niech idžie zá mną. 


Patrz ieżeli maíz prawdźiwą wolą iść zá Chryftufem pod 


| Semi kondicyámi ; zdádza fię wprawdzie troche trudne y przy. 
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kie naturze, śle za łaską Zbawiciela tång Gię nie tylko łatwe, 
ale też wdźięczne y słodkie temu, ktory będzie miał prawdzi: 
wg y doskonałą mifośćprzcćiwko niemu. 

i. Vważ,iako$. Benedykt chcac wyfoko wynieść budynek 
{woy włafney doskonałośći, zakładał wprzod fundamenta 
wielkicy y glebokicy pokory; krył fię przez długi czas od o: 
czu ludzkich, ćwicząc fię ná puftyni we wfzelkich cnotach. 

O iáko prawdziwa rzecz ief! że niepotrzebna konwerfacya 
światowa przynośi wielką zawadę cnocie; y że oczy ftwo: 
rzenia. (praw 
chcemy chętnie podobać fic, y być chwalonęmi od infzych,ń 
mało takich, ktorzyby niechčieli fię podobać , tylko (amemu 
Bogu. Wynidzž tedy z tego Babilonu, przynamniey duchem 
y przychylnośćie , day fię prowádžič duchowi: Boskiemu do 
ofobnośći wnetrzney, á czafem y zewnęttzney » uchodž dáko 
miożefz od oczu ludzkich s y aby nikt, tylko Bog fam wiedźiał 
o dobrym, ktore czyniiz dla przysługi y miłośći iego. 

3, Vwaž, że iśko drzewo, ktore głęboko wkorzenione ich, 
wydáic gálézic fwoie mocnícy y wyżcy, ták S. Benedykt, (am 
ficbie wyćwiczywfzy przez długi czas w gruntownieyfzych 
cnhotśch, owoc wydał Z błogosławieńftwem » y był Oycem 
Zakońu, ktory opatrzył Kościoł ták wielkiemi S. y iaśnicią: 
cemi ofobámi. 

O jáko dufzá , ktoraieft wierna Bogu „y ktora wfpołprście 
ie z łaską fobie daną , może wydać wiele owocow W Kosic: 
le Swigtyni. j 

Pros tego wielkiego Świętego » śbyć uprosił łaskę 4b 
był drzewem urodzávnym w ogrodzie Kosčiolá S. y abys wj: 


dał owoce, ktorych Bog oczekiwa od ciebie, według fan 


w ktorym zoltáicíz, 


ME; 


uig częftokroć wielką przeízkodę doskonałośii; ` 
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MEDYTACY A 
Ná dźień Zwiaftowania Nayświętfzey Panny: 
25. Mártíj. 


Anio? Góbrycl byť pofóny od Bogź do suiáftá 


Nazdreł do Pánny náziváney M A RY A. 


vS. Euk w Rozd. 1. 


SH Waż zbytek miłoSierdzia y dobroći Boskicy przeči- 
U ludziom, w ten czás,gdy fię byli zánurzyli w bał- 
wochwálítwie, y od ktorych zewfząd nie odbierał, 
tylko obrazy y wzgardy, miáfto karania ich według grze- 
chow, y posłania potopu, ognia, aby wyczysčit žiemie ze wízy« 
ftkich obrzydliwosči , ktoremi była zmázána, ten Ocieć mi- 
lolicrdžia poftanowił posłać Syna (wego iedynego náswiát, 
áby fię ftał człowiekiem, y by był Zbawicielem świata. 

Zádžiw fię, y pochwal ten zamysł ták przedźiwncy nie- 
skońiczoney dobroči Božcy ; mow z Protokiem : o Pźnie, coż 
iek człowiek, że raczy(z pomniećn4 niego, y nawiedzafz go 
lam. W tym ftanie przeklecrwá w ktorym zanurzył fię przez 
fwoię włainą wolą. 

2. Vwaž, że ná wykonanie tego zamysłu, obrał Bog iednę 
Pannę zá Matkę Synowi fwoiemu, aby poczęła cudownie zá 
fprawą Ducha S. y aby porodziła, bez narufzenia cółośći 
fwoiey. = 

O iako wielka, y doskonała była niewinność Märycy Panny! 
láko przedziwna tá zupełność łaski, ktorą była ubogácona , 
źe byłą ználežiona godną być Matką takiego Syná. 

Podźiękuy Bogu zá ten nicofzścowany fawor y prerogaty» 
We, ktorąicy raczył dać  (zánuy ofobliwie tę Blogostáwio- 
ng Pannę , iáko tę „ktora, mafz uznać zá naywickízg. ze wížy« 

A Xx2 ftkie- 
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ftkiego tworzenia , ktore (a ná źięmi y w niebie, ofláruy fię 
iey, abyś iey oddał cześć, miłość, y usługę powinną oncy, ia. 
ko Mitce Bożey. 

z. Vważ, że ná wypełnienie tey táiemnice, S. Archanioł 
Gabryel był posłany od Boga, ktory wizedfzy do gabinetu 
tey Nayswiętfzey Panny y pozdrowiwfzy 14: po anielsku, 
zwiaftował iey te: (zczęsliwą nowinę, że czas iuż przylzedł, 
w ktory. Mefyafz. poządany od tak wielu wiekow miał przyść 
ná świat , y że:ig, obrał Bog fobie zi Matkę w 

Pomyśl. trochę, ktore“ były myśli tey naybłogosławieńfzey 
Pińny, usłyfzaw (zy raką nowine: z iaką wiarą, y z iakg poko- 
ra ofiarowała (ic Bogu, na, wykonanie wizyfikiey. woley 
iego : ktore były! swięte unofzenia iey fereca w ten (zczęśli- 
wy moment „ w ktory tá. niewymowiona: taiemnica była W 
niey wypełniona. < 

Odday pokłon Zbáwičielowi w pierwfzym momencie iego 
Wcielenia, ái4ko, on w ten.czas dla ciebie: ofiarował fię Bo: 
gu Oycu fwoiemu, ták. ty odday: mu fię, pros iego naj: 


swietízcy Matki, aby čie przed nim: ftawiła. s 
MEDYTACYA 
NÁ dźień S. Franćifzka. z Pauli Fundatorá Za- 
konu Naymnicyfzych. 
Nie obamiay [ie máta: trzodo, bo podobáh 


fe. Qym máfemu. dáť. wam krolefitmo: 
u S. Łuk, w Rozd. 1% 


1. Ue: że Bog ma ofobliwe upodobanie w małych, to 


| B ict w tych, ktorzy Gięuniżdig; podoba mu fięw | 


dżielać łask fwoich , y zażywa. ich iako inftrumem 
tow 
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Ná džieň S. Fránéifká z Pauli. 365 
tow włainych ná fwoię chwałę : co pokazał ofobliwie W olo- 
bic S. Fránčiízká: z Paule, ktory: ftawizy. ie málym: przez 
fwoię bardzo: wielką. pokorę > Bog fię zakochał w nim, y 
obrał go, aby był Oycem y Fundatorem S. Zakonu Zakonni. 
kow, ktorzy przez: oftrość žyčia (wego, przez. przykład 
fwoich cnor {3 ozdobą: Kościołź. 

Chwa! y błogosław Boga zá 
temu wielkiemu: S 
fię z tego: przykład 
fzym wielbić Bogá, 

2. Vważ, że oprocz cnoty pokory, S, Franci(zck z Paule 
ćwiczył fię w cnocie miłości, naprzod: przeciwko Bogu, á 
potym przećiwko bliźniemu: wfzyftko zycie iego było uftá: 
Wiczngą. ofiarą, ná chwałę Bosw, y ná dobro duchowne bli. 
źniego: fwoiego ; ta cnota! miłości zoftaiąc w nim iáko pier. 
wize niebo rufzające „którg zapalony „wfzyftko czynił; y dla 
tego dał zakonowi (woiemu zá herb teti tytuł miłości, 

Pros tego wielkiego: Swiętego » aby raczył przez: fwoie 
przyczynę otrzymać či od Bogá Odriowienie tey cnoty milo- 
ści w.fercach: wizyfikich € krzescian, á olobliwie w twoim, 
bo ieftesmy” w tym czasie, w którym (iako opowiedział 
Chryftus Iezus ) w wielu miłość oziębła dla. tego „że nieprą- 
wość obfituie: | Być 

3. Vważ fawory' ofobliwe, ktore Bog wyświadczył temu' 
wielkiemu Swiętemu, zawdzięczaiąc iego pokore, y- icgo mi- 
łość w tym życiu, oprocz korony chwały „ ktora mu dał w 
niebie. 


łaski, ktore wyswiadczył 
więtemu y całemu Zakonowi iego : naucz 
w upokarzać (ie, abyś fię ftał fpofobniey- 


Im bárdžicy usiłował upokorzáč (ie 
tym bardzicy Wynošitgo y wywyzizał 
ksi Kšigzetá žiemícy trzymali fię za (zczesliwych, gdy go wi. 
dzieli, z nim rozmawiáli > Y uczeftnika 
iako on doskonále oddał fie Bogu prze 
tež ofobliwie udzielił mu fię 

, A X3 


przed ludžmi, Bog 
> takdalcce, že naywię- 


mi byliicgo modlitwy: 
z żarliwa miłość, Bog 
> tak przez obfite łaski, ktoremi 
ná. 
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/ 
napcinił dufzę iego » jako przez dar cudow, ktore g0 pokazały 
iako drugiego 
wie wízyftkie tworzenia były mu iakoby poddáne w roznych 
przypadkach, w ktorych Bog chciał go zażyć na pokazanie 
przez niego wízechmocnosci fwoiey» 

Proś tego wielkiego ŚWiętcgo » abyć otrzymał iáką cząftkę 
tey mocy, ktorg od Boza 9< 
wizyftkie sity dufze twoicy s y wfżyftkie zmysły ciała twoicgo 
podiego nayświętfząy czci naygodniey(zę Wolą» 


MEDYTACYA 


Ná dźień Swiętego Marka, 
25. Aprili 


Pan niznóczył fiedmdziefiąt y dwoch Vezniom, 
y poftáť po dwoch przed [oba ná mieyfie gdź 
fam chcial. iść. v S. Łuk. w Rezd. 10 


1. FY Waż, že S. Marek był ieden z Siedmdziefiąt y dwuch 
vezios , ktorych Zbawićiel obrat, aby pomagali 
Apoftołom , y wfpołpracowali z niemi w przepowii” 

diniu Ewangelicy, v w uftanowieniu kroleftwa Bożego: 

O ko wielkie to (zczesčie, być obranym ręką Zbáwićielá, 
y być uczniem tak dobrego Miftrza ! ale oiakie wielkie to nit: 
fzczęśćie, nie czynić żadnego poftępku w iego náukách 4 
gdy kto odrzuca nafienie iego łaski ,y odd 


iefzcze więkfze ; ! 
ła fię odiego powodu, y chce (ie fam natrąćić w urząd m 


ktory nic ieft obrany, 
Strzeż [ie tedy bardzo, Abyć to fię nie przydało : poyazij 
y záchoway mile tęn tytuł Vezniá Chryftufo wego. 


Stan fię powolnym na głos Miftrzá tego, 4 odważ fię ftar 


cznie 


Cudotworce na žiemi. Wody, choroby, y prd» 


jebrat, abyś podbił doskonale * 


> okazały 


p yptóe | 


roznych 
ykazanie 


cząftkę 
skonale 
twoiego 


April. 
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pomagali 
zepowia 
go. 7 
awicicla, 
ie to nie: 
ukach,4 
>y odda: 
rząd m 


poważaj 


>, fie Rate 
cznie 


Ná dźień Świętego Márká. 367 

cznie chodžic za nim przez cały zywOttwoy, nášláduiac cno. 
ty icgo. 
“2. Vważ, že S. Marek oprócz tytułu ucznia;był także Ewán- 
geliftą , bo napifał S. Ewangelig, będąc icdnem, ze czterech, 
ktorych. Bog obrať był ód wieku, aby byli wiernemi depozy- 
torami tych wielkich tdiemnić, ktorych mądrość Boską 
wcielona przyfzła nauczać ludzi, 

Chwal, y podžiekuy BoSu zá poznanie( ktoreć dał) prawdy 
Ewangelicy S. pros 80, aby raczył oswiccič taž práwd3 lud zo- 
ftaiący w Ciemnosčiach ničdowiárftwá., y umocnił łaską fwo- 
ią robotnikow Ewangelicznych; ktorzy pracuią około wy- 
korzenienia błędu , y rozkrzewienia prawdziwcy wiary. 

3. Vwazž, infze prerogatiwy g. Marka : miał (zczesčie być 
towarzy(zem Książęćia A poftołow w iego drogach y pracach, 
przepowiádáiac Ewángelig, y był obránymi: od niego, iako 
fyn iego duchowny ; był potym od niego posłany do Egyptu, 
aby rám ogłafzał wiarę Chryftutową , y od nićgó był poftá. 

owiony pícrwízým Patryarchą Alexandryiskim , gdzie obfite 
uczynił żniwo duíz, y ták słowem, iako y przykładem wzbú- 
džiť taką miłość cnoty y doskonałości Chrześciańskiey w fwo- 
ich miłych nowochrzczeńcach, że prowadzili życie cale 
święte y cále nicbieskie :4 na oftatek powiclu pracach, ktore 
poniost, dla służby Bożey, zasłużył skończyć życie (woie 
święte, przez chwalebne męczeńiftwo  y wylać krew fwoię, 
bronigc honoru Chryftufowego. 

Pros tego Świętego , Aby przez przyczynę fwoię , otrzymał 
nowe bľogostáwicfiftwo całemu Kościołowi, á pragniy nasla- 
dować cnot iego , a ofobliwie icgouniżenia przed naywyzízem 
Fáfterzem Kosčioľá S. yiego zdrliwośći ; abys ftáraí (ic © 
zbawienie y poswiecenic duíz, 


ME. 
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MEDYTACY A 
Ná džieň S. lakoba y Filippa Apoftołow. 


1, Maj. 


Filip rzekł do TEZVSA : Pámie pokaż nam 
żwoięgo oycá , a dosyć nam będzie z á IEZ VS od- 
powiedźiat mu : Filippie ten kto mię widzi, wi» 
dzi y Oycá moiego. w S. Janá w Rozd.14, 


I, Waž, že tá prosba S. Filippa uczyniona Chryttuľo: 
i | wi, rozumieć fię može trolakim fpofobem: naprzod, 
iby w nim pomnożył wiarę , aby przez światło tey 

cnoty , mogł poznać Boga doskonalcy. 

Powtore, áby mu dał łaskę przeniknąć bardziey 
doskonałości Boskich, przez rozmyślanie ý bogomyślność. 

Potrzečie, aby go raczył wżiąć z tego świata „y przez swii 
tło ch wały iaśnie pokazał mu pięknośći y doskonátosči iftotj 
Boskiey. 

We wfzyftkich tych trzech fpofobach była to prosba godna 
Apoftoła, ktorą mafz czynić według intencycyiego tym pil: 
nicy, im wiara twoia mnicyfza ieft, fpofob modlitwy nie 
doskonálízy, á {erce bárdžiey przyłączone do ftworzenia, 4 
niżeli do rzeczy niebieskich y wiecznych, Mowże tedy, dle 
mow lercem : o Pinie pokaż nam Oyca, 4 dofyć nam będzie. 

2. Vwaž odpowiedź Zbáwičielá nafzego ma tę proso" 
Filippie ( mowi mu) kto mię widźi, widži y Oyca moiego: 
jákoby mu byt chčiať rzec , áloo tobie w iego ofobie: ten kto 
chce poznać wielkośći y doskonałośći Oycá moiego, me 
nie ma czynić ,tylko rzučič oczy dufze (woicy na mnie, tam 
obaczy iaśnieiącą iego wfzechmocność, miłofierdźie, (pr 


wicdliwošé, mądrość, Świątobliwość, y wfzyfikie infze przy 
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áby ten, kto w niego uwierzy , nie zeinął, ák 
miał żywot wieczny, w S. laná s Rozd, 3. 


kiego ; bo mogąc ich zbiwić y odkupić przez iníze 

nieskończone fpofoby, obrał fpofob Krżyżą nay. 
przynależytlzy do obiáwicnia fprawiedliwosći y dobroci (wo. 
icy: bo chcgc,aby włalny Syn iego uczynił dofyć przez 
śmierć (woię na Krzyżu zá grzechy ludzkie, zaraz też po. 
kazał, iako nienáwidžiaí grzechu, y iako umitowaf ludzi, 

Chwal y błogosław ten zamysł wieczny Boski dla zbá- 
wienia twoiego : brzydź (le grzechami twoiemi, ponieważ 
były przyczyną , że Syn Boży umarł na Krzyżu. 

Patrz, iak bardzo mafz miłować tego, ktory ták čie zby: 
tecznie umiłował, że umari na Krzyżu dla zbawienia two- 
icgo. ; 7 

2. Vważ druzi zamysł Boski nie mnicy przedziwny dla 
zbawienia y poświęcenia duíz swiątobliwych; że zażywa Z 
madrosčia y dobrocią nieskończoną krzyzow. ućiskow yu. 
trapienia, ktore fię im trafiaig w tym życiu, na oczyfzcze- 
nie ich. y aby ie bárdžtey a bárdžicy doskonalfzęmi uczy: 
nit, y ubefpieczył ich bárdžicy o zbawieniu. 

Y dla tego rzekł Chr; ftus; że ten kto chce iść zá nim, ma 
zaprzeć ficbie (amego,„ a nofić krzyż fwoy: iakoby opowia: 
daiąc, ženiechce uznać zá ucznia tego, ktoryby nic nic chciał 
ponofić dla miłośći lego. 

Patrz iakim ipofobcm dofyć czyni(z temu zamysłowi Bo: 
skiemu, iiko nosiíz krzyże , ktore- ná čie przepujzcza: al 
gdy učickaíz od krzyża, nie wicíz že ućiekafz od fzczęścia 
fwoicgo, ućiekafz od fpofobu uwielbienia Boga y ubcípie 
czenia zbawienia twolcg0, 


r. {Uis zamysł przedziwny Boski dla zbawienia ludz. 
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3. Vważ, dla czego malz zadziwić (ie zamystom Boskim ; 
bo w tym krzyżu ktoryć pofyła, zamyka nie tylko ipofob 
zbawienia, żyćia przyfziego, Ale też skarb pokoiu, y błogo- 
sławieńftwa żyćia ninieyfzego; niew obfitosči bogactw, nie 
w hoynosči godnośći y ućiech Świata tego znaydziefz pokoy 
twoy y ufpokoienie prawdziwe , ale w Bogu iamym, łącząc fię 
z iego nieskoficzong dobrocią przez doskonałą miłość. Czy 
rozumicízžc, ze będzielz kiedy miłować Boga doskonale? po» 
nieważ nic nic checíz čierpieč dla niego. 

Ofiáruyže (ie tedy icgo Boskiemu Majeftatowi w cale, ábys 
czynił y ponosił dla iego miłośći wfzyftko , co mu fię bedžie 
podobało: pros go o taskę, abys mężnie nosił krzyż twoy, 
idąc za Synem icgoChrytłulem , y abyś uczuł moc przedźi- 
wag krzyzá Chryftufowego. 


ti. E DY LA © Y A 
Ná dńi Swiętych Męczennikow. 

Blogostówieni bedžiečie , gdy ludzie was będą: 
nienámidzicť , y gdy was lżyć, y prześlidować bg- 
dą dla mnie, wejelcie [ie w ten czós , bo nagroda 
máfá icf wielka w niebie. wS. Euk w Rózd. 6. 
I. ] Te žeto nie bez wielkiey przyczyny, że Zbź wicie! 
x Ą nazywa błogosławionemi tych, ktorzy tą zełźcni y 
* -przesłladowani dla Imienia iego , iako byli S Me. 
czeńnicy ; bo ponofzenie męczeńftwa, ich naywiękizym y 


naydoskonalfzym aktem miłośći Boskicy | ktory możemy u- 
czynić, ponieważ nie mafz więkfzcy miłosci (iako Zbawičicl 


` Yy2 naiz 
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naiz naucza ) ia 


chamy. 
O iak wielka radość i ra Bogu, 
y fa zniizc zoni dla zo či y ASCE IEC | co z4 pociecha, -wi 


a, ktory był 


dzieć, iż fię tak d 
Ks igagciem 78 gło! wą. 


mu tę me > kt 
wielom S Nitria a p otdbliń i 
proś go, aby raczył uprośić ci łaskę násládowá 
cnoty, å ofobliwie tey, kto iet naypotizał 

aski, k (3 pofpolicie 
czenńftwem: 4 4 náprzod zadziw fię móc 
Męczennikow ; ktor ey e nieprzyiać 
mogli; bo to był Duch S. I ktory mówił pt 

Zádumicy fie ftátecznosči y mocy, Z 
okrutne meki ná čiele tak słabym, ck d 
káči prędzey zmordawali fię męcząc, aniž 
čierpiac: 

Ná koniec uważ počiechy cale niebieskie, ktore o 
w przykrych y gwałtownych bolesčiách męki fwoicy , tak 
dalece; Ze zá (prawa przedźiwn a wizechmocnej toci Bo- 
skiey > lubo čiálá ich były wydat 16 na wizelkie męki, dulze 
iednák były napełnione, y iakoby przeniknione rak mocné! 
mi počiec hami, że słodk ich przechodziła, y lákoby por 
zeratá u ýltkie gorzkości mk. 

O iako Bog ie przedziwny y czći godny w ` Swietych (wo: 
ich | yiako dobra rzecz, ufać onemu, å trwść az do śmierdi 
w miłośći iego ! bo jezcli chce áby ták kofztowali dobroci 
iego Či, > Cierpią dla niego (w poysrzodk u nayw ję: 

kfzych mąk) ktoreż będą słodkości, ktoremi ich nafyci W 
ten czs, gdy ich poić będzie zdroiem Boskich fwoich to 
skoízy, W kroleftwie niebiesk im. 

3. Vwaž, że mozcíz nic iako być uczgftnikicm fzczęśćia S: 
Me: 


1 


Bogu, 
ha, wi. 
ory był 
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ták 
Wieto: 
ktorey 
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słow 
fię nie 
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ili tak 
Taf 
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ch (wo: 
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rafyci W 
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Męczennikow, lubo okázycy nie mafz do przelania krwie 
dla Chryftufa ; to ict, znofząć y zwyćięzaiąc wfzyftkie 
przeciwności y trudności; krore fie znayduią w obieráriti 
fię w cnotách , ktore nam Chryftus zalecił w Ewangelicy S 
y trwaiąc w tym ćwiczeniu, | i 

Zaweźmiy nową odwagę, isc zá Zbawicielem niofac krzyż 
twoy,y ćwicząc lię w pokorze , w čicrpliWosči, w umartwie- 
niu zmysłow » y skľonnosči twoich, á obieraiąc (ie w ih 
fzych cnotach , których či. przykład zoftawił, ofiaruiąc mię 
fię iak  hoftyą żywą, pragnac czynić y cierpieć wA iko cą 
co i iu ieft wdziçcznego , abys czynił albo ponosit, dla mi: 
tosci y služby iego. ; 


MEDY TACYA 

Na dat S. Wyznawcow Biskupow , 
nie Biskupow. 

Nie ználazť fię ieden, ktoryby byť podobny 

onemu  záchomániu prawa Bojfkięgo, 


Eccl. 


y 


4. 4. 


Pa 
žnosč Boską , ktotg' ofobliwie pokazuie 


u Świętym twoim; ták dalece, že lubo byli 
wizylcy cżywieni jednymże duchem , y lubo wlzyfcy do ie. 
dnego Wzdrchali końca, nie znaydźie fię icdnak dwoch, 
ktorzyby sli drogą podobną fobie: każdy (iáko mowi A no- 
ftof ) odebrał wfaľny dar od Boga , każdy ćwiczył (ie o/obli: 
Wie w lakicy Cnocie, przez ktorą oddał cześć Bogu, y usta: 
gę Kosčiolowi iego, ofobliwym fpofobem, 
Chwal y błogosław tę dobroć Boską, ktora ich zdroiem 
ryz 1A 


A 


T 


# 

py j p FAF 

da, A a= 

nie wyczerpanym wfzyftkich task, a wiernie wfpołpraciy Z 


temi, ktoreś odebrał. 

2. Vwaž, co było ofobliwego w ofobie 
Koščiot dźis obchodži pamiątkę, czy pokora, czy miłość 
uboftwa , czy cierpliwość » czy miłofierdzie, CZy zarliWwość 
zbawienia dufz , albo jáka intza cnota; A patrz iakim (polo: 
bem, y iakim umysłem ćwiczył fię w tey cnočie , nic przez hu- 
mor, albo skłonność , ale áby fię podobał Bogu ; nie ożiębley 
niedbale , żle chętnie y žárliwic : nie lekkomyślnie y nichá: 
tecznie , lecz wiernie y trwale ;cak dalece, Ze zasłużył w go: 
dźinę fzczęsiiwcgo ześćia {wego słyfzeć te słodkie y zprzy” 
jáiace słowa z uft Chryftulowych: Podź dobry y wierny: moy 
sługo, odbierz Koronę » ktora iclt zgotowana wierności tWO* 
iey, wnidź do chwały Pana twoiego. 

lákieby to fzczęśćie twoie było! gdyb 
słyfzeć kiedyżkolwiek reż słowa; czegoź 
abys fię ftał godnym tcy taski? 

3. Vważ, y pilnie przypadrz fię fobie ; abys uznał czego 
Bog chce ofobliwie po tobie , do czego ofobliwiey wzbudza 
čie wnętrznic przez fwoię łaskę , czyli do ćwiczenia fię w po: 
korze, albo miłośći, albo posłufzeńftwie, y zaprzeniu fiebie 
famego. Cożeś do tąd czynił, abys dofyć uczynił zamysłom 
Boskim? ale co chceiz czynić ná potym? gdyż ma tym puik 


kčie ofobliwie zawisła twoiá doskonałość, y podobno Zb# 


Swiętego , ktorego 


ys fię ftal godnym 
czynic nic malzy 


wienie twoie. 

Proś rego wielkiego S 
czyną u Boga , abyś mu był 
chce od ciebie. 


MEDYTACYA 


Na dňu Świętych Panien. 


więtego „ aby Čie ratował fwoią przyć 
wierny w wykonaniu tego 4 CZC90 
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Podobne ief krokfimo niebiefkie Pánom. 
V S. Mát w Rozd, 25; 


Ff Waz, że Syn Boy zfłepuiąc Z nieh? „32: > > 
nowił ftan Páfinftwá, aby RAA | b w ża: 
ny przez Anidow, był także ná ziemi ul diaz 
od ftworzenia , ktore gyni profeffyg naśladować z a ny 
Anielskicy. Chwal yłogosław Bogá , że mu 6 A pa 
wynieść ludži w tym Fízcze śmiertelnym życiu będących, 
7 S APE AC: | + | idz a 
a Anielskiego y že ich obdarzył dla tego ofobliwą 


Podžiekuy mu ofoblir 


ie za tern dar nieofzacowany, kto. 


Vroczyftość od, 
3 Uprosilá doskonały 
twolcy ftrony dla o- 


prawuie: proś icy, abyć [ZycZyng fwoi 
czyftosc [crcá z patrz/co (afz czynić z 
trzymania oney. 

2. Vważ blososláwicťwá ofo 
iienski :S. Apoftoł powiła, że panna ktora fię poswiečitá 
Bogu, odftrzygnęfź fię O(troskliwości Swiátá , ER 
tylko podobać fię Bocu, jc święta há cicle y dutzy Š sle rá 
ktora chce uwiężić fię, aliktora iuż ieft u więżiona W maf 
zeńftwie , ieft nie iakim filobem obowiązana przykładać 
fię do rzeczy swiata,y mysl, iako może podobác fi mez 
Wi, y ták ieft rozdžieľona, 17 

O iako piękna to tzecz ! dáko wdzięczne to ie widowi. 
S oczom Aniołow | widźiećzłowieką doskonale czyftego 

c ši ha Cti l 1 z : s s 
PRE W Ta ferce hidzkie czyni nieská- 

p ac. y pamiatke lego niešrtelna. 

+owazay, fzanuy.y kocha 


bliwe, ktore ma fran Pá. 


Y tå nielskä cnotę, obrzydź Q 
bie grzech przeci 5 REŻ Ę > Zydz lo» 
po Pd nový po Pr v vi 
anter, WJPOSHCK tl iego, abys od tego grze- 
chu był uchowany, 7 |. > dl 
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3. Vwazprerogs 


nom w niebie : mala 
Bárankiem ; nolzą lm ię iego sY 


lobon i€ sgo. herbári s 


przyozd: | k 
insi spie z; NA koniec dne przydátní: 
chwałę yk koronę p y polzanów zwycięftwa 
adnego nad (oba ía nemi, 
-B ógu za chwalę oe yat w nagrodę tey 
obcho: 


cnoty, y ktory udzielił tcy ŚW 
AL 


Na dái S. Wdow y inych nie 


4 14 


Wdzięczność po wierzchwna ie 
piękność čiálá tef prožna; mietwia 
Bogó zdstugnie fobie chmdďe. w 


Waz, jako bard 


Í przymioty, ktore Swift pow 
rod size wipeney $ pa waż Duc ch S. nam opowiada 
v. zdradliwg. okazalo: 


414 iako 


pis maląc ffáteczno 
CZ kłokcóć 
przyłożyli do tych Gieniow; 
ktore w nich mamy czeftoki 

zechy. 


a rziako ta S 
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odważnie pogardziłą wfzy ftkiemi temi prožnosčiámi , y nie 
uważała świta, tylko jako mie yfce W) gneniaę a ciało (io: 
ie iako ofiarę žyl: 4cą ofiarowała codžieň I Bogu ná ofiarę. 

Naucz fięż iey przykładu co mafz czynić, abyś według ná- 
uki Apoftoli mogł wie Ibičy nofić Boga ná čiele twoim, 

2, Vwąż;że ieden z nayprzednieyfzych fpofobow , ktorych 
Bog chciał zażyć( i ako możemy doyść z słow pifima święte» 
go) w clłączył tę świętą od cheči $ wiata , y od łigodno” 
sči čiala ; left ten, że iey dat boiaźń fwoię, pokazuiąc iey Z 
iedney ftrony wielka liczbę okazyi niebefpiecznych , na kto- 
re fa narażeni (i, ktorzy za pofpolitem swiata gminem idą 
A/z drugicy ftrdny odkrywáigc icy moc fprawiedliwośći fwo- 
icy „y skutki fuafzliwe gniewu fwego. 

O iáko dufzi tá, ktora pilno- nw 
śmierci wieczny, ktore ią okražái 
gdy zoftale w ćide pod 


a. niebefpieczeńftwa 
ZE y o wara ftron, 


; A vicnna, bo ia us 
mac nia, ycz zyni n kich naiazdow čiá- 
da 2) swiata 
3. Wi a że I ch 1 atem po nie tylko uzbto= 
Ä ale ja też umo- 
1 o w nicy, że doftąpiła du» 
fznego ee. Pzez trwałość w „miłosci, y przez ten 
fpofob ftála fię godm (iáko mowi pifmo ) Być pofzánowá- 
ng, uczckoną y chwabną od ludžiy od Aniołow. 
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dnoczyła,z Bogiem. 


Ná dźień Poświęcenia Kosciol. 
Oto przybytek Bogź z ludźmi, y bgd; 
mig KA Z MM. m obiświenu S. lind w Rozd. 24 


Waż, že lubo Bog ick na każdym micy(cu s przeź 
fwoię niezmierność, ief iednak ofobliwrm fpofo: 
bem w kościele , ktory chčial, aby był wybudowany 
w ktorym thce mieízká 7 


ná chwałę iego, iako przybytek» 
naby mu sii 


ludźmi, sdžie chce, aby mu oddawano pos 
żono, y aby fię modlono: natym to mieyfcy świętym chce; 
aby czyniono fpráwy láko nayświęt(ze, y/áby m naywię 
kíze oddawano powinności zeligicy : y dil tego tóskaźniej 
abyśmy z pokorą y skromnością poftepováli fobię ná tych 
S. micyfcach. groźi zás zagubić tych, korzy on profano 
wać będą przez (woie nieuczciwości. y hieskromności, 
Parrzże tedy, iakim (pofobcm poftępui 2 fobie w kościele 
z iakim duchem do niego wchodzifz, z Ktorem przygotowa 
niem ofiaruiefz w nin Bogu modlitwy (wole , y czynifzze tý 
z żyw. wiarą obecnosči Boskiey, Z gawdźiwem umysłem 
uczćiwośći, ktorąs powinien temu neskoňczoncmu Maj 
ftatowi? 
2. Vważ, že Chrvttus prawdziwy oz y człowiek będe 
j cnie W 1: ikramen. te, ( ktorý 
le.) tym nas ięfzcze 
m 1ożć Boską ni cym świętń nicylcu. 
szeli tedy w ftarym tefta nencigtt cba było d 
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Na aż Poświęcenia Kośczora: -37 da 
była. Arká przymierza y tablice przykazania; z iaką uczci: 
wością y uniżeniem febie famego maíz poftępować fobie na 
mieyfeń, gdzie bog zofłaie iako ná tronie miłości) abyć 
uczynił miłofierdźie ,y odžie uftawicznie czczą go Amioło- 
wie, ktorzy máig fobie. zá wielki honor ftać w ícgo obe. 
cnośći , y onemu służyć. 

a Vważ, co nas ma wzbudzić do wiekízcy uczciwości y 
nabożeńftwa w koščiele4 to, że tám Bog chce nam udźiclać 
dárow y task fwoich, z ofobliwym miłoficrdźiem ydobro - 
tig. 

Toćto ieft mieyfce, ná którym ten Ociec miłoficrdzia 
przyimuie otwá attemi rękami marnotrawnego fyná , 4 daic mu 
pocálowánic pokoiu y pojednania. Toćrto ieft mieyfce , ná 
ktorym dobry Palterz odnośi owieczkę bľadzaca: to ick 
mieyfce» na ktorym utrapieni znayduią pociechę fwoię.a 
chorzy lileczenie, Toćto micy(ce'na ktorym słabi odbie- 
ráig nowe siły, y ten ktory left kufzony, nowy posiłek 
przeciwko nieprzyiaćiołom fwofm NA oftátck , icft to micy- 
(ce, mi ktorým Bogu podoba“ fig mysłuchywść modlitwy, 

ktore do niego czyniemy + y y obdarzááidáskámi tych, ktorzy 
učiekáta fe do iego d sbroči. 

Vzuay te wfzyftkie prawdy, a 4 zóweżmiy nowa odwagę po- 
ftępować rak fobie w kosciele, Abys był godzień ọdcbiáć-y 
uczuć wfzyfikie te skutki miłócierdźia, 


Koniec piermfey częśći, 
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